W cieniu krolewskiego Krzyza” Listy Pana Jezusa do kaptanow, tom 10

Okres Wielkanocny 2026

6 kwi 2026

,Moja najdrozsza Anetko, patrz uwaznie i odkrywaj wraz ze Mng w Duchu Swietym prawde
obecng w Moim zywym Stowie. Co jest wazniejsze: spotkanie ze Mng, Zmartwychwstatym czy
pienigdze?

Dzisiejszy Swiat wota gtosem donosnym, ze Mamona jest sensem istnienia i wtadzy, i
dostatniego zycia na tej ziemi. Spotkanie ze Mng w Stowie i w Sakramentach Kosciota jest na
drugim albo na ostatnim miejscu. Jak sgdzisz, dziecie Moje, kto jest panem: Mamona czy
Ten, ktory zwyciezyt Smier¢ i daje wam swe zycie w obfitosci?".

Jezu, Ty jestes Panem, a wszystko to, co doczesne przemija.

.,Najmilsza, skoro Prawda staje tuz obok ktamstwa, czy jej zwyciestwo jest pewne, czy raczej
trzeba nam czekac cierpliwie, bo samo ktamstwo roztacza swe ztudne uroki i plgcze w silne
uwiktania wiezy grzechu poszczegdlne osoby, ludy i cate narody. Niewiasty obejmujg Moje
nogi, a pienigdze zajmujg umyst zotnierzy i wzywajg do tym razem grzesznego
postuszenstwa wobec nakazujgcych rozpowiadanie fatszu. Mozecie sie zdziwic¢, ze tamto
klamstwo, ktore zostato solidnie optacone nie rozchodzi sie tak jak dzieje sie z Dobrg Nowing
o Moim Zmartwychwstaniu. Ja bowiem oddajac zycie za przyjaciét Moich zaptacitem swojg
Przenajdrozszg Krwig, dlatego nie pienigdze stanowig najwyzszg wartos¢, ale Moje
Wielkanocne Misterium. Tutaj, Moja drobinko, trzeba zatrzymac sie, czesto bez pieniedzy,
bez wtasnych zastug, bez ztotych mysli, bez specjalnych deklaracji wiernosci, bez ... Trzeba sie
zatrzymac z wdziecznoscia, ta naprawde prowadzi do radosci, jakiej Swiat da¢ nie moze.
Rados¢, ktéra dotyka nie tylko zewnetrznych zmystéw, nie jest ztgczona z waszym zyciem
jedynie na tej ziemi, ale siega dalej ku Wiecznosci. Wiedz, ze dzisiejsze rozpowszechnienie
wiary w reinkarnacje jest zwigzane z brakiem radosnego spotkania ze Mng poszczegolnych
0s0b, grup i naroddéw. Gdy bogiem stajg sie pienigdze albo twoje zdanie, czy jak czytatas
wczoraj - teatr i gra na scenie - trudno o spotkanie i relacje ze Mng".

Jezu, ale to straszne, ze mozna tak bardzo uprzec sie i walczy¢ o swoje...I to niby bedgc tak
blisko Ciebie...

,,Dziecie Moje, kazdy z was jest zdolny do takiej postawy, a im bardziej przestaje stuchac
Mnie i tych, ktdrzy sg dani jako przetozeni, tym tez zaczyna szukac siebie i swojej chwaty.
Wowczas nie pienigdze same w sobie, lecz kto inny staje sie panem i taka dusza grzeznie w
btocie grzechu i samotnosci".

Jezu, ale jak jej poma4c? Jest tak zawzieta... A to trwa juz od lat.

,,Oto jak tamta, ktdra nie mogta sie wyprostowac, az nie spotkatem jej osobiscie w jej dtugim
zapatrzeniu w ziemie. Wiesz, najmilsza, ze nasza relacja jest krucha z twojej strony, to
znaczy, ze zawsze w wolnosci mozesz powiedziec ,,nie" wobec woli Ojca. Jesli twoje ,,nie" jest
wiele razy ponawiane i powtarzane mamy do czynienia z pewnym chorobliwym buntem i
tym samym tak jest w przypadku tej, o ktérej méwisz. Tutaj najskuteczniej oczyscic te
latorosl tchnieniem sgdu i pozogi. Moja mitos¢ tego nie chce, lecz sprawiedliwos¢ wskazuje
inne rozwigzanie. Zauwaz, drobinko, ze pewne sprawy, rzeczy, osoby moga tak bardzo
zaslepi¢ wasze serce, ze nie ma wrecz mowy o spotkaniu ze Mng w czasie Swiat
Wielkanocnych. Dobrze zatem jest wam zyczy¢ sobie i innym, radosci i pokoju ze spotkania
ze Mng, ale warto zapytac, co od dawna uniemozliwia wam takie spotkanie. ,,Pamietaj na
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Jezusa Chrystusa, Potomka Dawida, On wedtug Ewangelii mojej powstat z martwych. Nauka
to zastugujgca na wiare", tak czytacie, prawda?

Tymczasem pielegnowanie pamieci o Mnie sprowadza sie do obrzedowosci, przesiadywania
przy stole albo przed telewizorem, czy jak to ma miejsce dzisiaj, w mediach
spotecznosciowych. Gdzie jest w tym wszystkim mozliwos¢ dotkniecia Moich ndg, ustyszenia
Mojego gtosu, zobaczenia Mojej Osoby, w koncu zachwytu nad Mitoscig, ktéra pierwsza
wychodzi wam naprzeciw?

Wiedz, Moja drobinko, ze pewne dusze Swiadomie stajg przy Moim pustym grobie, tak, a
stajgc chciatyby pozostaé w tym bezpiecznym miejscu, zamiast iS¢ do Galilei, zeby méc
spotkac sie ze Mna.

Podobnie jak mozesz zablokowac swoj telefon, zablokowa¢ kontakt z kims$ kto jest tobie
nieprzychylny, czy zdajesz sobie sprawe, ze mozesz takze zablokowac swoj kontakt ze Mng,
twoim Zmartwychwstatym Panem?".

To zabrzmiato do$¢ surowo, Jezu. Ale na pewno masz racje...choc to naprawde smutne,
powazne...

,Tak, Moja najmilsza, jestescie zdolni, by zablokowaé w sobie samym dostep do spotkania ze
Mng i do Mojej taski. Méwi wam o tym dosadnie Moje Stowo w Liturgii Dnia, méwi Moj
Apostot, méwig tamci przekupieni zotnierze. Tutaj (to bardzo wazne) nie chodzi o
odmawianie modlitw, czy ich brak w waszym zyciu, lecz o wewnetrzng postawe serca, bo
albo pozwalasz, zebym wyszedt tobie na spotkanie w twojej codziennosci, albo bierzesz
pienigdze i rozgtaszasz klamstwo o Mnie, o sobie i 0 Swiecie, w ktérym zyjesz. W Tajemnicy
Mego Misterium mamy jednego ,,przekupionego ucznia", potem przekupionych straznikéw,
a teraz w dwudziestym pierwszym wieku znajdziemy innych zakochanych w swoich planach,
poddanych pod wtadze pozgdan, ktére walczg z prawem Ducha i poddajg was w niewole
grzechu i Smierci.

,Wielokrotnie przemawiat niegdys Bog do ojcéw przez prorokdw, a w tych ostatecznych
dniach przemowit do was przez Syna". Dlatego to spotkanie ze Mng rodzi dialog, dialog
duszy ze Mng Zyjgcym na wieki wiekéw; raz jeszcze podkreslam: dialog, nie monolog. Jesli
wiec obserwujesz pusty gréb, tak ten, w ktérym cos$ lub kogos stracites, czy znéw rozmyslasz
nad ztem poszczegdlnych oséb i narodéw, to nie tedy prowadzi droga do dialogu ze Mna.
Jestem z wami ciggle jako Ten, kto stuzy. Nawet jako Zwyciezca stojgcy na podium jestem
Stuzgcym, tak, gdyz Moje Wielkanocne Zwyciestwo jest zaproszeniem dla was niechetnych
by spotkac sie ze Mng, wszak moge wam zabrac¢ co$ niecos$ z waszych ziemskich namiastek
radosci, prawda, drobinko? Tego tak wielu sie obawia, ze uciekajg w mroki grzechu z garstkg
srebrnikédw w dtoni, sgdzac, ze one dadzg choc troche szczescia na tej ziemi. Ach, Ja chce dac
wam zycie, zycie wieczne w obfitosci, ba, Ja datem je wam, ale czy chcecie nim zy¢?

Moja Anetko, wasze wyruszenie w droge jest takze darem Ducha Swietego, moglibyscie
bowiem stac jako straznicy w zdumieniu, u stép Mego Grobu, lecz nakarmieni Chlebem zycia
zostaliscie wezwani by umierac dla grzechu i zy¢ dla Ojca we Mnie.

Drobinko Moja najmniejsza, p6jdz za Mna. Bardzo cie kocham".

Dziekuje Ci, Jezu, kocham Cie.

7 kwi 2026

,Moja najdrozsza Anetko".

Moj ukochany, Jezu.

,,Czy bytas juz dzisiaj w Moim ogrodzie?".

W czasie Eucharystii...tak.
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,Widziatem, Ze jestes$, czemu zatem przysztas, skoro mogtas spac dtuzej?".

Jezu, bo bez Ciebie, umieram!

,,Czy pozwolimy, najmilsza, zeby inni rowniez odkryli w sobie tesknote za Mng?

Nasza bohaterka z Ewangelii cata zaptakana, ma widzenie Aniotéw, a Grob Mdj jest pusty.
Spytana o powdd ptaczu, méwi o swojej dawnej relacji ze Mng, podkreslajgc kim jestem.
,,Dotad widzimy niejasno, potem zobaczymy wyrazniej", napisze Apostot, a ty kogo szukasz:
Aniotéw, Mojego Umeczonego Ciata czy Mnie, jedynego Pana i Boga? Niewiasta nie jest
zadowolona, jej ptacz nie ustaje, pomimo nadzwyczajnych znakéw. Pamietasz? W innym
ogrodzie, spytatem tych, ktérzy mieli Mnie pojmac: ,,Kogo szukacie?", po odpowiedzi
przerazeni padli na ziemie. Wczesniej Ja pytam: ,,Adamie, gdzie jestes?". Adam ttumaczy
swoje ukrycie, cho¢ grzech juz zawtadnat jego sercem i umystem. tzy niewiasty w ogrodzie
zmartwychwstania to ptacz Oblubienicy Kosciota, ktéra tym razem pragnie Mnie odnalezC i
jest w miejscu wtasciwym. Jej oczy sg takze na uwiezi, dlatego Moja Obecnos¢ jawi jej sie
najpierw jako zastonieta. Czy aniot albo ogrodnik mogliby zastgpic jej ukochanego Mistrza i
Pana? Ale Ja znam j3 i wzywam po imieniu: ,,Chodz, ukaz sie w Moim Swietle, nie badz
niedowiarkiem, lecz wierzgcym!".

Cdz, drobinko, ten btad, ktéry popetniacie myslac, ze Ja JESTEM doktadnie w tym i w tym
miejscu, w tej osobie, w tej modlitwie, w tym programie dnia itd. Zapatrzenie w siebie jest
charakterystyczne dla grzechu Adama, a odkrycie Mojego gtosu, ustyszenie, ze wzywam cie
po imieniu, to znamie przynalezne chrzescijaninowi. ,,Wezwatem cie po imieniu, tys Moim".
Trudno, zebys bedgc niemowleciem pamietata: ,,Aneto Katarzyno, ja ciebie chrzcze w Imie
Ojca, i Syna i Ducha Swietego", lecz tym samym imieniem nazywam cie teraz jako Moja
corke, siostre i oblubienice". Wobec Konsekracji chrzcielnej zakonna jest jej rozwinieciem i
odpowiedzig, wszak Maria Magdalena nie moze zatrzymac spotkania ze Mng tylko dla siebie.
,,1dZ do Moich braci i powiedz im!". Niewiasta po tym jak zobaczyta Aniotéw, nie mogta poj3ac,
dlaczego grdb jest pusty, wreszcie uznata Mnie za ogrodnika, prawdziwie przechodzi
oczyszczenie, az zostanie przygotowana do nowej relacji ze swoim Mistrzem i Panem. Wiesz,
Moja drobinko, ze piekno i radosc bliskiej relacji ze Mng kosztuje wiecej zwtaszcza, ze sami
czytacie: ,,Kto chce zachowac swoje zycie, straci je". Nie na darmo wchodze w dialog z
Oblubienicg Kosciotem Moim, wszak uczy sie Ona powoli odnajdywa¢ Mnie w gtebi Stowa i w
Sakramentach Mej Obecnosci. Chciataby utrzymywac sie stale w mitosnej uwadze i kochajgc
odpowiada¢ na Mojg mitos¢, a zostaje postana by Swiadczy¢ do miejsc i oséb, ktore nie
potrafig Mnie szukac i znajdywad. Wszak, o ilez prosSciej bytoby pozosta¢ w tamtym ogrodzie
i kontemplowac stodycz Mego spojrzenia, w Swietle tamtego poranka. Moje postanie wydaje
sie by¢ wymagajgce, ale w tym czasie, wcale nie zostawiam was samych. Patrz, drobinko, ze
Moi Bliscy, kiedy odnalezli Mnie w sSwigtyni byli zaskoczeni, lecz zaraz tez wrécitem z nimi do
Nazaretu. Ja bowiem jestem zawsze tam, gdzie jest i M9j stuga, a jesli kto Mi stuzy, uczci go
Moj Ojciec. Dlatego postana z ogrodu Maria Magdalena idzie do Moich uczniéw, a jej serce
trwa w jednosci ze Mng, Zmartwychwstatym. Takie spotkania dialogowane, gdy podnosze
was z bartogu smutku grzechu do wiecznej radosci, one trwajg dtuzej. Podobnie dialog
Oblubienicy Kosciota ze Mng Boskim Oblubiericem trwa nawet, kiedy wychodzicie ze
Swigtyni po skoriczonej Liturgii. Lubicie wéwczas zwracac sie ku sprawom tego Swiata,
myslac, ze przestatem interesowac sie wami i waszg codziennoscig. Czy zatem ogréd i Moj
otwarty gréb sg jedynie zamknietg historig, ktérg poboznie odczytujesz?

Wiele mam wam do powiedzenia, ale teraz znies¢ jeszcze nie mozecie. Ot6z tamten ogréd
jest i waszym, pusty grdéb, o ile chcecie uwierzy¢, jest rowniez waszym grobem. Niemoznos$¢
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rozpoznania Mojej Osoby i Mojej Obecnosci wskazuje na waszg doczesng egzystencje,

bo ,,jak dtugo pozostajecie w ciele jestescie pielgrzymami". Gdy zawotam was po imieniu,
staje sie wam bliski, ale czy nie zachowaliScie jeszcze tamtej Adamowej postawy wstydu i
ucieczki przed osobistg rozmowg ze Mng? Pragniesz Mnie spotkac i ustysze(, lecz
rownoczesnie wydaje sie to dla ciebie tak samo niemozliwe jak byto dla pierwszych ludzi.
Mamy zatem ukryty mechanizm leku przed spotkaniem. Trzeba go rozpracowa¢, Moja
Anetko. Najczesciej przybiera postac albo unikajgca: ,,Nie, Panie, nie bedziesz mi umywat
ndg. Odejdz, bo jestem cztowiekiem grzesznym". Inna postawa mdéwi o tym co sam Adam
stwierdza: ,Niewiasta, ktorg postawites$ przy mnie, data mi owoc i zjadtem". To Moja
drobinko postawa obwiniania Mnie, Boga i catego Swiata wokét. Kto z was chce Mnie
spotkac powinien najpierw wtozy¢ na siebie szate skruchy i przebaczenia, bez niej nie
wejdziecie na Mojg Uczte, a chocdbyscie weszli nie zdotacie odczyta¢ Moich znakéw. Moja
Anetko, niewiasta poznaje Mnie po gtosie, to tez pytanie do ciebie tak matej i stabej: skad
wiesz, kim jest Ten, ktéry teraz z tobg rozmawia?".

Jezu, wierze, ze to Ty jestes.

,,Czy ta wiara przeszta juz oglgdanie Aniotéw i Grobu? Czy poznatas smak mitosci, gdzie
wszystko widac jasno i wyraznie? Jaka jest twoja tesknota za Mng?"

Jezu, tyle pytan.

,,Kochajac, mozesz poznac¢ odpowiedz. We Mnie wszystkie skarby wiedzy i madrosci sg
ukryte. Chodz, przyprowadzimy tu naszych kaptandw. Jakze czesto zdaje sie im, ze nie moga
Mnie spotkac bardzo osobiscie, podczas, gdy Ja codziennie wychodze im naprzeciw. W tym,
CO nazywacie waszg barierg przed relacjg, sg pewne szczeliny, przez ktére moge wejs¢
swobodnie, bo nie ma rzeczy niemozliwej odkgd wstatem z martwych i wy ze Mng wstancie.
Ile razy podnosze Mg Oblubienice z kolan, posytajgc by szta, niosgc dalej Mg Mitosc¢. Dzis w
oktawie Zmartwychwstania, ocieram z waszych oczu wszelkg fze i kazdy moze z radoscig
przyja¢ Mnie zywego, i prawdziwego Boga, i Cztowieka. Moja drobinko, p6jdz za Mna.
Bardzo cie kocham".

Kocham Cie, Jezu, dziekuje Ci.

8 kwi 2026 Sroda

,,Btogostawiong jest droga, na ktérej mozesz Mnie spotka¢, Moja drobinko. Nie trzeba tutaj
wiele méwic, lecz nade wszystko stuchac Tego, ktory wydaje sie by¢ cztowiekiem niewiele
wiedzgcym o codziennych konfliktach zbrojnych, chorobach i wypadkach, a jednak pozostaje
Panem i Zbawicielem, mimo waszego wewnetrznego zaslepienia.

Przedziwnym jest rozmowa i spotkanie, gdzie wasze sposoby pojmowania rzeczywistosci
ustepuja miejsca Swiattosci prawdziwej. Przekonanie tamtych dwéch uczniéw oraz ich
pospieszna wycieczka do Emaus ukazuje prawde o Kosciele umieszczonym w sSwiecie, ale
szukajgcym zrozumienia w pewnym bezpiecznym oddzieleniu od Swiata. Tutaj jednak
dostrzegamy takze bdl roztgki i zawodu, smutek, niepokdj, lek i samotnosé. Nadszedt czas,
abym otart wszelkg tze z waszych twarzy i ukazat nowos¢ Mego Paschalnego Misterium,
wcigz dla was matych zakryta.

Patrz, Moja Anetko: Ja jestem okreslony jako Jedyny, ktory nie wie, co stato sie w Jerozolimie.
Jeden jedyny nieSwiadomy trudnych wydarzen, méwigc w waszym jezyku: ,,oderwany od
rzeczywistosci". Stagd tez, Moja drobinko, trzeba znéw zamienic sie rolami. Moi bowiem sg
wczesniej pewni, ze wiedzg dokad ide i nie muszg Mnie o nic pytac. Teraz po Mojej Mece i
Smierci oraz odkryciu pustego Grobu, ich pytania wzmagajg sie i powodujg wewnetrzne
rozterki, gorycz i che¢ odejscia daleko. Znacie takie sytuacje z waszego zycia czy zycia innych,
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gdy to zawdd i duchowe rozterki powodujg ucieczke i zamkniecie sie w Swiecie wtasnych
problemdow. Wyciggniecie reki, pomocnej reki w strone osoby, ktdra nic nie rozumie z
ogarniajgcych jg ciemnosci, zwykle bywa odrzucane, dlatego Ja nie tylko wyjasniam Moim
Pisma, ale tez zadaje pytanie, majgce pomaoc wyrzucic z nich wszelki bol i smutek
rozczarowania.

Otdz one same nie muszg by¢ przeszkodg do spotkania ze Mng. Przeciwnie. Oto okazja, by
wasze obrazy zwycieskiego Mesjasza nabraty nowej barwy i Swiezosci. Gdy rozmawiasz ze
Mna, Moja drobinko, czy w miare uptywu dni, miesiecy i lat nie staje sie tobie Bliskim wobec
Tego Jezusa, do ktdérego lubitas wiele méwi¢, ale nie zawsze znajdowatas odpowiedzi?".

Tak, Jezu...Kiedy wszystko objasniasz, nawet trudne sytuacje i rozmowy okazujg sie nie tak
straszne, wszystko ma sens w planach Twojej Opatrznosci.

,,Czy zatem wystarczy Mi zaufaé?

Czy bedziesz Mnie prosi¢, abym dzisiaj zostat z tobg, czy sama bedziesz prowadzi¢ swoje
lekcje?".

Jezu, zostan ze Mng! Jak mam i$¢ do tych przyklejonych do telefonéw dzieci, zaraz wtgcza sie
chec ucieczki.

,,Drobinko, twoje serce niech umocni sie w nadziei przysztej Mojej chwaty i nieSmiertelnosci.
Trzeba tu pewnego madrego rozeznania, bo taska Chrztu Swietego, jakg twoi uczniowie juz
wczesniej otrzymali, nie zostata z nich wyrwana, lecz trwa. Dlatego tez mocg Swiatta Ducha
Prawdy mozesz i powinnas z radoscig gtosi¢ im Moje Imie, nawet jezeli przypominajg
chromego od urodzenia. Zanim zrozumiejg, ze nie ztoto i srebro mogg zapewnic im
szczescie, ale wiara w Moje Wielkanocne Misterium, bedg przez swoje zachowanie zebrac o
odrobine uwagi z twojej strony. Ci, bowiem, Moja drobinko, ktérzy najgtosniej przeszkadzaja
sg hajbardziej sparalizowani i spragnieni pomocy z twej strony. Nie sgdz, najmilsza, ze
potrzeba tu wielkiej ilosci stéw, aby zapragneli spotkac sie ze Mna. Nie. Bedziesz dla nich
jako ta, od ktérej czekajg na inng Ewangelie niz Moja, ale kiedy ustyszg prawde o Moim
Zmartwychwstaniu, koniecznym stanie sie pewne zyciowe doswiadczenie, ktore przywiedzie
ich wprost do Mego Serca.

Patrz, rozum i wolna wola cztowieka przypominajg dwdch wedrowcéw. W spotkaniu z
Nieznajomym bedg stuchad, rozwazad, az wola zaptonie ogniem zywego pragnienia. Rozum
bowiem bywa wiele razy bezradny, kiedy dotyka tajemnicy, lecz wola ludzka, otwarta na
Swiatto z gbry, moze przyjac i tym samym niejako wydtuzy¢ spotkanie ze Mna.

Takie przedtuzone spotkania majg miejsce wtedy, gdy osoby dobrze sie rozumiejg i czujg sie
wspaniale, dlatego styszycie przynaglenie: ,, Zostan z nami, Panie!". Nadchodzgca noc ma
petni¢ role wymaowki, gdyz Ja miatbym by¢ zmeczony i dobrze bytoby sie posili¢. Uczniowie
zapraszajg Mnie na positek, lecz to Ja pierwszy tamie dla nich chleb. Ilez mitosci, Moja
Anetko! Kto bowiem potamat chleb na pustkowiu dla 5 tysiecy ludzi? Kto uczynit to wobec
swoich w Wieczerniku? Kto tamigc jest pierwszym dla was Potamanym? Oto rozmowa
zakonczona positkiem rozpoznawczym, a w waszej interpretacji Eucharystia.

Powiedz, najmilsza i Moja, skoro dialog ze Mng prowadzi do poznania Mnie w czasie
tamania Chleba, dlaczego wasze oczy, podczas Mszy Swietej nadal znajdujg sie na uwiezi?".
Jezu, nie wiem... jesteSmy tak skoncentrowani na sobie i swoich sprawach a poza tym
dochodzi przyzwyczajenie do Twoich dla nas znanych gestéw.

., Tak, ale wobec tego, co moéwisz: przypomnij sobie uczniow z twojej szkoty i jeden popularny
gest, filmik, ktéry posiada mnéstwo wyswietlen, czy nie budzi on gtosnych emocji,
powtarzany przez dzieci jako symbol udanej zabawy i rozrywki?".
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Tak, oni z tym chyba nie skohczg, tak przywykli do tego jednego gestu.

~Mamy zatem, Moja najmilsza, obraz zycia wspétczesnych dzieci, ktére tanczg jak im sie
zagra, prawda? Dlaczego zwykly prosty znak tamania nie méwi im o Obecnosci Tajemnicy?".
Jezu, tego sie nie pokazuje w mediach, a jesli nawet oglgdajg wtedy starsi i chorzy, nie dzieci.
,Moja Anetko, Ja zyje, ten, kto Mnie spozywa bedzie zyt na wieki. Nie jestem obcym wobec
was i znam wszystkie wasze mysli i pragnienia, jak znatem tamtych dwéch pielgrzyméw i
uciekinieréw. To pewien staty schemat, Moja oblubienico, a trzeba wam przyznac sie do
tego, ze lubicie ucieka¢ od miejsc, osob i spraw, gdzie doswiadczacie krzywdy bgdz
niezrozumienia. Miasto ucieczki - przypominasz sobie?

Co jest dzi$ i teraz twoim Emaus? Dokad idziesz, gdy wydaje sie tobie, ze cie zostawitem?
Céz, jest wrecz przeciwnie. Jestem nieskonczenie blisko kazdego z was. We Mnie zyjecie,
poruszacie sie i jesteScie. Moja Anetko, podejmij trud pdjscia tam, skad twdj rozum i wola
chetnie uciektyby daleko, a zobaczysz Cud Mojej Mitosci. Ja Jestem Pan i bardzo cie kocham".
Dziekuje Ci, Jezu. Kocham Cie.

9 kwi 2026

,Moja najdrozsza drobinko".

Méj Jezu ukochany ...tak mnie zmeczyta ta gtosSna muzyka...

,Najmilsza i Moja, miata$ okazje doswiadczyc jak ksigze tego Swiata, ukryty pod ptaszczem
milionowych wyswietlen rzgdzi mtodym pokoleniem chetnym do zabawy i niekoriczacych sie
przyjemnosci zmystowych. Oto bozek dwudziestego pierwszego wieku, za ktérym biegng
bezduszne ttumy, gotowe zaptacic¢, byle dobrze sie bawi¢ i miec Swiety spokdj. Posrdd tego
przewrotnego pokolenia nie przestaje rzucac ziaren Mojej Ewangelii, o ile mozecie i chcecie
je przyja¢, i wprowadzi¢ w czyn. Mamy, Moja Anetko, poszukiwaczy doznan zmystowych
zamknietych na Moje Tajemnice, lecz wezwanych do powstania z martwych i nowego zycia.
Czy zauwazytas jak petnym zewnetrznych znakdéw jest Moje spotkanie z uczniami w
Wieczerniku? Styszg Moje Stowo, na rekach i nogach widzg Moje $lady Ran, na ich oczach
zjadam kawatek ryby, a nastepnie rozjasniam ich wczesniej pokryte mrokiem umysty. Céz,
najpierw koniecznym okazuje sie zdjecie kaftanu bezpieczenstwa".

Jakiego kaftanu?

,Moja drobinko, wszak po grzechu pierworodnym kazdy z was w rézny sposéb broni sie
przed spotkaniem ze Mng twarzg w twarz. Nawet Natanael twierdzi, ze nie ma nic dobrego z
Nazaretu i potrzebuje kogos, kto przyprowadzi go do Mnie. Wobec Prawdy lepiej uciec czy
tez prébowac schronic sie w jakims$ swoim Swiecie, gdzie szybko znajdziesz
usprawiedliwienie dla swego postepowania. Wreszcie tez, Moja Anetko, smutek ztgczony z
poczuciem winy sprawia, ze staracie sie unikng¢ bezposredniej konfrontacji ze Mng, Stowem
Wcielonym. Gdy zatem wchodze do Moich z petnig Mego btogostawienstwa i pokoju, reagujg
lekiem i zdziwieniem. Poniewaz szanuje waszg wolnos¢, zaczynam od powolnego
wyzwalania waszych poddanych prawu leku zmystéw. Oczy ludzkie lubig chtongé marnosé¢, a
Moje Rany nie jasniejg ztudnym blaskiem przyjemnosci, lecz méwig wyraznie o waszym
grzechu, ktéry zostat zwyciezony w Moim Paschalnym Misterium. Slady po tym jak wiele
wycierpiatem sg prawdziwe i kontemplujgc Moje Rany mozecie odzyskac zdrowie i petng, to
znaczy wieczng radosc. Jeszcze lepiej, jesli zechcecie ich dotkngé, wéwczas otwieram przed
wami to, co dla samych oczu waszych nie jest dostepne. Podobnie, zeby przekonaé was o
Moim Zmartwychwstaniu prosze o kawatek pieczonej ryby, ktéra jednak nie podtrzymuje juz
mojego zycia w ciele, gdyz posiadam Ciato uwielbione nowe, takie, dla ktérego pokarm nie
jest niezbedny. Kiedy zatem przekonuje was do Siebie jakby od nowa, a raczej jako Ten,
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ktéry raz na zawsze zniszczyt Smierc i daje wam zycie nowe, trzeba od tego co zewnetrzne,
zmystowe, wej$¢ w Swiat rozumowy. Z waszej pamieci wydobywam Stowo zapowiadane
przez Moich prorokow, ale to Duch pozwala Je pojgc i odnies¢ do Mojej Osoby i Mojego
Wielkanocnego Misterium. Same zmysty, o jakich wspomina Moja Ewangelia wskazujg na
wywyzszenie Mojej i waszej natury. ,,Czy jecie, czy pijecie, czy cokolwiek innego czynicie,
wszystko na chwate Bozg czyncie", ale poniewaz nie jestescie stworzeniami czworonoznymi,
zostaliScie wezwani do uzywania rozumu. Gdy Duch Moj zstepuje na Apostotdw, okazuje sie,
ze znane im stowa Pisma, wszystkie prowadzg do spotkania ze Mng i méwig o Mojej Mece,
Smierci i Zmartwychwstaniu. Jednak to jeszcze nie jest wszystko, Moja drobinko, zmysty i
rozum na nic sie zdadzg, kiedy potrzebng jest wiara dziatajgca przez mitosc¢. Stad tez
potrzeba zatrzymania sie nad tym, co wewnetrzne, lecz, zeby tego dokona¢ droga zmystéw i
samego rozmyslania to niczym linia startowa. Czytasz, ze po dtuzszej medytacji ,,w sercu
moze zaptonac ogien". Dlatego, kiedy cztowiek obejrzy wiele obrazéw Moich i Mej
Naj$wietszej Matki oraz Moich Swietych, potem odméwi wiele modlitw, odbedzie kilka
pielgrzymek do miejsc zwigzanych z Mojg Tajemnicg, wreszcie bedzie uczestniczyt w
Sakramentach Kosciota, kosztowat Chleba Aniotow i nastepnie rozmyslat w ciszy nad Moim
zywym Stowem, zaprosze go wreszcie do Mego Wieczernika. Jednak tutaj najpierw nalezy
zdjg¢ sandaty, potem utrzymac na wodzy swe zmysty i rozum, aby tez spotkac¢ Mnie, ktéry
jestem Ogniem pochtaniajgcym. Spotkali Mnie trzej mtodziency, zdumieni, ze mozna kochag,
pomimo leku przed utratg doczesnego zycia, ktore okazato sie by¢ w rekach
Wszechmocnego Pana. Spotkat Mnie i Szawet u bram Damaszku, gdy olénita go Swiattoé¢
nieustajgca, i przestat widzie¢. Wreszcie spotkat Mnie totr ukrzyzowany tuz obok Mnie, kiedy
styszat zewszad przeklenstwa i sam niegdys lubit postugiwac sie nimi, a tutaj cichnie, by
stang¢ w obronie Prawdy.

Dziecie Moje, ale ty rowniez mogtas Mnie spotkad dzisiaj, pomimo gtosnej muzyki i krzyku
dzieci. Wiele razy wysytatem do ciebie osoby, pragngce Mnie spotka¢, poznac i dotkngc.
Naprawde datem tobie dzisiaj swoj pokdj, Moja drobinko".

Jezu, dziekuje Ci, ale ja sie tak meczytam w tym hatasie...

.,Czekatas na moment przerwy, a Ja datem tobie Moich przyjaciét, czy dostrzegtas dziatanie
Ducha Swietego, w tamtym hatasie?".

Troche pewnie tak...byto i kilka rozméw.

.,Moja drobinko, warunki zewnetrzne nie sg przeszkodg w mitowaniu. Moi w Wieczerniku
otrzymali kilka dawek witaminy O, zanim byli gotowi przyjg¢ Moje Stowo. Ty, najmilsza i
Moja, nie dziw sie, ze twe siostry nie potrafig sie modli¢ bez dawnych podpdrek. Bliskos¢
Mego Krzyza pomaga duszom predzej odnalez¢ Mojg Obecnos¢ zawsze i we wszystkim. Jesli
zas nie majg zewnetrznych znakéw, wielu modlitw i dtuzszego rozwazania, zaczynajg watpic
albo tez uciekajg ode Mnie. Najbardziej owocng i czystg formg modlitwy jest adoracja Mej
Eucharystycznej Obecnoéci. Wéwczas jest szansa, ze Ogieri Mego Swiatta i Mitoéci ogarnie
nie tylko umyst, ale i zmysty, i samg dusze. Tak, tak, o ile przestanie bronic sie przed Mojg
Prawdg. Wygoda zycia w ktamstwie i ztgczony z nig lek przed Mojg Obecnoscig powoduje
wiele duchowych chordéb. Konieczne jest poddanie sie Mej ogniowej kuracji w bliskosci z
Mojg Tajemnicg, gdzie kaftan bezpieczehstwa zostaje zamieniony na szate taski
uswiecajgcej. Kiedy takim przychodzisz do Mnie, Ja pierwszy zajmuje sie mitowaniem ciebie,
ty zas$ odpoczywasz albo zndéw zaczynasz ,,swoje modlitwy". Ach, przyjdzcie do Mnie z
pustymi rekami, Ja was pokrzepie".

10 kwi 2026
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Jezu mdj, czy ta swoboda méwienia do mnie oznacza, ze naprawde zawsze i w kazdej
sytuacji moge z Tobg rozmawiac?

., Tak, najdrozsza i Moja, nie chce, abys lekata sie moéwi¢ do Mnie jak do Tego, ktéry Jest i
rownoczesnie nie pozbawiam ciebie mozliwosci wybrania innej drogi. Wobec waszych
planowanych wczesniej potowdw, jestem zaproszony, ale nie narzucam sie sitg ani tez nie
wchodze do todzi Piotra odbierajgc mu wolnos$¢ decydowania. Raczej pragne, abyscie odkryli
w spotkaniu ze Mng nowg szanse, by mitowac i przyjmowac Mojg mitos¢, bedacg jak
bezkresne morze. Zyje i rozlewam wokdt was taske Mej Obecnosci, cho¢ dzi$ widzicie
wyraznie, ze Piotr po dtuzszym czasie nie towienia zndéw siega po stare znane sobie sposoby.
Natychmiast pojawiajg sie towarzysze, ktérzy wraz z nim chwytajg sie sprawdzonych metod,
nie rozumiejgc, czemu one zawodzg. W waszym rozumieniu mamy do czynienia z brakiem
szczescia, tak to nazwiecie, prawda?".

Jak mowitam dzisiaj do dzieci, Jezu, to taki nasz wysitek nie przynoszgcy wiekszych
rezultatéow.

,,Bezowocny, a jak niektérzy wola: ,,bezsensowny". Wowczas nadzieja okazuje sie traci¢ swoj
blask, a Moje pytanie o jedzenie jest szczegdlnie dziwne, gdy przeciez widze ich puste sieci.
Otéz, Moja drobinko, szukatem was, a wy przyszliscie do Mnie. Tutaj szukatem Mych
umitowanych braci, a znalaztem ich gtodnych, zmeczonych, zrezygnowanych jak owce nie
majgce pasterza. Patrze zatem na ich puste rece i ujawniam plan, jaki byt od dawna u Ojca
Mego. Polecenie zarzucenia sieci po prawej stronie jest jak tajemniczy powrot do stow
Mistrza, ktéry chod stoje na brzegu, dla nich nadal jestem nierozpoznawalny. ,,Chodzcie,
powrdéémy do Pana. On nas rozszarpat, On nas tez uleczy, On to nas pobit, On rane zawigze.
Zatem, najmilsza i Moja, sieci napetnione rybami niczym staggwie w ktérych czerwieni sie
wino, wskazujg na wszechmoc Mej zwycieskiej Obecnosci. Podobnie byto dzis w nocy oraz
dzi$ o poranku w twoim zyciu, drobinko. Cierpienie i trud nie sg korcem, ale poprzedzaja
radosny potdéw. Czy twoi uczniowie i nie tylko oni pozwolili ztowi¢ sie Mojej Mitosci?

Zauwaz, ze Jan petnigcy role gtoszgcego dobrg Nowine zndw pierwszy poznaje, kim jestem i
oznajmia to innym. Dlatego Piotr nagle rzucajgc sie wptaw wskazuje na pierwszenstwo
spotkania ze Mng, Stowem Wcielonym, nie na udany potéw. To niezmiernie wazne, Moja
Anetko, abyscie uczyli sie zostawia¢ dla Mnie w odpowiedniej chwili nawet wazne i
potrzebne rzeczy. Nie chce, zeby co$ lub ktos stanowito wiekszg wartos¢ niz relacja ze Mna.
Otdz nie idzie tutaj o porzucenie ztych i grzesznych przywigzan, mimo ze to pozostaje na
pierwszym planie. Dobrze, zebyscie wiedzieli i mieli Swiadomos¢, ze nawet lekkie
przywigzanie do dobrych rzeczy moze stang¢ na drodze w relacji ze Mng. Na przyktadzie z
twej codziennosci, drobinko, czy pamietasz, jakie zajecie powinnas dla Mnie zostawic?".

Tak, Jezu. Przepraszam Cie.

,Widzisz, skoro cos jest zte i grzeszne, zostawienie tego wydaje sie by¢ bardzo istotne by
Mnie kocha¢; podczas gdy dobre rzeczy waszym zdaniem nie powinny blokowa¢ naszej
wiezi...A jednak. Daje wam moznos$¢ odkrywania wielkanocnej relacji ze Mng, gdzie Jan
poznaje po czynach i stowach, zas Piotr potrzebuje podpowiedzi i dziata bezrefleksyjnie pod
wptywem chwili. Czy potepimy jego szybki plan znalezienia sie przy Mnie? Nie.

Jednak, najmilsza, Jan takze pozostaje blisko Mego Serca, choc fizycznie nie od razu dobija
todzig do brzegu. Kazdy ma swéj wyjgtkowy czas na relacje ze Mng, drobinko. Trudno bytoby
ponaglac innych, bardzo gtodnych, by zostawili jak Piotr sieci z rybami. Zobacz jak Apostot
ufa pozostatym, a jednoczesnie chce znalez¢ sie w Mojej Blisko$ci. Méwitem do niego, ze
wykgpany potrzebuje tylko nogi sobie umy¢, bo caty jest czysty, za$ Piotr w obliczu
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mozliwosci dotkniecia Mnie Zmartwychwstatego Pana, bez zastanowienia kapie sie w
morskich falach pokonujgc dystans dzielgcy go od Mojego Serca. Tak, drobinko. Nie mylisz
sie zapisujgc stowa o dystansie. Kiedy bowiem przyjrzymy sie duszom: niektére potrzebujg
swoistych doznan religijnych, zeby mogty stwierdzi¢, ze spotkaty Mnie w swoim zyciu. Ale sg i
takie, ktorym wystarczy naga wiara. Patrz, uwazniej: Jan nie przyspiesza wejscia do pustego
grobu, a tu nie nasladuje Piotra rzucajgcego sie do wody jakby pozwalajgc, aby rados¢
spotkania ze Mng i obfity potdw wypetnity pokojem jego cate wnetrze. Oto jak réznymi
jesteScie od siebie, co i czesto podkreslam w relacji z siostrami, to wszakze nie przeszkadza
Mi dziata¢ na swéj sposdb w duszy przeze Mnie ukochanej. Wiedz, Moja oblubienico, ze nasz
potdw trwa w czasie i w Wiecznosci. Kosciét M6j umocniony Duchem Swietym jest niejako
peten ryb r6znego rodzaju, ale waszym zadaniem jest nie tylko udziat w Moim potowie, lecz
wiez ze Mng, Ukrzyzowanym i Zmartwychwstatym. Zatem nie ilos¢ powotan, nie petne tawki
w kosciotach, nie udane rekolekcje w parafii, Moja Anetko, a wasze dialogi ze Mng, Panem i
Bogiem. Jesli Piotr stawia na blisko$¢ ze Mng, nie na sieci petne ryb, to wskazuje wam
konkretng droge wewnetrznej odnowy, nie przez ilo$¢ akcji w Kosciele, ani przez wielos¢
wygtoszonych kazan, lecz przez braterskg rozmowe na osobnosci ze Mng, Panem i Bogiem
twoim. Styszatem jak opowiadatas w szkole o matej Helence, czy zdajesz sobie sprawe, ze i
ona znalazta sie w Mojej sieci ba wtasciwie jest tam jako ta, ktéra data sie ztowic. Posréd
innych nie wyréznita sie w zaden sposdb, jednak Moje spojrzenie szuka najmniejszych, a
szukajgc znajduje”.

Czutam sie jak na misjach afrykanskich rozdajgc uczniom Twaoj obrazek z koronkg do
Mitosierdzia Bozego, a oni wcale tego nie znajg i to szésta klasa. Rzeczywiscie bardziej niz
dziwne, Jezu.

.,Moja drobinko, mogg nie znac tego, co podyktowatem Helence, ale dobrze aby poznali
Moje Mitosierdzie w Sakramencie Pokuty. Choéby wasze grzechy byty jak szkartat jak $nieg
wybieleja.

W koncu, Moja oblubienico, wobec réznorakich form zycia duchowego w Kosciele, trzeba
pochyli¢ nisko gtowe, by przede wszystkim zachwycic sie relacjg ze Mng i z Ojcem, t3 relacjg,
ktéra jest juz Swieza i nowa, a wy mozecie wchodzi¢ w nig pojedynczo albo parami, wiedzac,
ze do kohca was umitowatem.

Nie lekaj sie, jestem z tobg i bardzo cie kocham".

Dziekuje Ci, Jezu. Tez Cie kocham.

11 kwi 2026

"Trwajg poszukiwania Zmartwychwstatego, Moja Anetko".

Nie bardzo rozumiem, Jezu, 0 czym mowisz?

,,Otéz kazdy z was poszukuje Mnie na swoj witasny sposob, dlatego tak bardzo trudno jest
wam odkry¢ Mojg Obecnos¢ poprzez wstuchiwanie sie w Swiadectwo innych. Dzisiaj styszysz,
ze widziata Mnie Maria Magdalena, widzieli uczniowie idgcy do Emaus, ale okazali sie niezbyt
wiarygodnymi Swiadkami. Czy trzeba specjalnych sprzetéw, nadzwyczajnych znakéw na
niebie i ziemi, aby spotkac sie ze Mng? Zauwaz, Moja mata, jak bardzo pozostajecie upartymi
wobec oredzia o Moim Zmartwychwstaniu. Wydaje sie, ze to jedna z licznych informacji, do
ktorych przywykliscie, dlatego nie porusza juz waszego serca i umystu. Skoro spotkasz
osobe, od ktérej dowiadujesz sie, ze doswiadczyta Mnie bardzo osobiscie, to tez nie jestes od
razu sktonna, aby jej uwierzyc. Zte wiesci roznoszg sie przez posrednictwo medidéw bardzo
szybko. Tymczasem Swiadectwo o spotkaniu ze Mng styka sie z murem niewiary i



obojetnosci. Dmijcie w rdg jak w czas nowiu, wszak mury Jerycha rung, kiedy zjednoczeni w
Duchu Swietym bedziecie wota¢ do Ojca.

Zobacz, najmilsza i Moja, ze kazda z was posiada jakie$ swoje doswiadczenie poznania Mnie
Zmartwychwstatego Pana, lecz czy potraficie méwi¢ o tym miedzy sobg, a w koncu takze
wobec innych? Tutaj Méj Ewangelista wskazuje na dawne zniewolenie Marii Magdaleny,
ktore miatoby jg czynic jakby ostatnig wobec tajemnicy spotkania ze Mng przy grobie. Ale
ona jest pierwsza, odpuszczone sg jej liczne grzechy, bo bardzo umitowata. W koncu tez,
Moja drobinko, watpigcy uciekinierzy z Emaus, nagle wracajg z powrotem, ale ich stowa nie
przekonujg Moich, ze powstatem z martwych. Czy rozumiesz, najmilsza?

Macie Stowa Matki KoSciota gtoszgcej Moje zwyciestwo. Posiadacie Swiadectwo dwdch, a i
Mojg zywg Obecnos$¢é w Sakramentach a zwtaszcza w Eucharystii. Ot6z, dla zasklepionych,
skostniatych, zamknietych w Wieczerniku uczniéw, to zbyt mato, za mato! Jestes
zaskoczona?".

Tak, Jezu, bo Ty jeste$ zawsze w Stowie i w Sakramentach, dlaczego to wtasnie wydaje sie by¢
niewystarczajgce?

,,Oto przedzieram sie przez skorupe ich niewiary, Moja Anetko. Jak czytatas w wiadomosci od
Ani, mozna stwierdzi¢, ze Mnie nie ma i nie zmartwychwstatem, wszak jesli bym byt, nie
bytoby nowotwordéw, chordb, uzaleznienia od alkoholu i niesprawiedliwosci, tak, mielibyscie
raj na ziemi, a tak, Moja drobinko, nie ma Mnie!".

Jezu, sam zaprzeczasz o sobie?

,,Czynie to, najmilsza, celowo, zebyscie zrozumieli, ze Mesjasz musi cierpie¢, by tak wejs¢ do
swej chwaty. Moje Zmartwychwstanie uobecnione w Liturgii Kosciota, lecz takze w zyciu
kazdego z was nie zaczyna sie od braku: probleméw, choréb, grzechu i smutku, nie. Moje
Wielkanocne Zwyciestwo nalezy to wyraznie podkresli¢ ma swoj poczatek na Krzyzu, nie na
Krzyzu szacunku, radosci i odpoczynku, ale na Krzyzu wzgardy i cierpienia. To jednak, Moja
oblubienico, niezmiernie wazne, ze to nie jest Mdj Krzyz jedynie, to nie jest jedynie Moje
cierpienie, wreszcie: to nie jest jedynie dokonana historia, ktérg Kosciét lubi powtarzad, nie.
To jest Moja i wasza Pascha. Teraz zas wyrzucam wam brak wiary, ze nie tylko nie wierzycie
Moim Swiadkom, lecz takze nie chcecie pojg¢ Mej czutej Ukrzyzowanej i Zmartwychwstatej
Mitosci wobec kazdegqo, i kazdej z was. Dlatego znéw pragne spotkac sie z wami twarzg w
twarz, to znaczy w Kosciele, ale na sposéb osobisty. Stad tez méwimy, Moja drobinko, o
takim intymnym dialogu z duszg ludzkg, w ktérym sSwiadkowie nie majg juz miejsca.
Wowczas dusza nie szuka Mnie, ale to Ja znajduje jg dzieki wierze, ktérg wczesniej, bo na
Chrzcie Swietym otrzymata. Jestem zatem niespodziewanym Gosciem, nie Tym, o ktérym
ustyszeliscie od Moich Swiadkdéw. Jestem Panem, ktéry przez pewne znaki i wydarzenia
dotykam osobiscie serca kazdego i kazdej z was. Wiara pozostaje Mojg darmowg taska, a nie
bedzie wzrastata jedynie posrdd przyjemnosci i religijnej egzaltacji. To na Drzewie Krzyza
zakwitta wiara, a wy ktorzy wytrwaliscie ze Mng w Moich przeciwnosciach, mozecie
kosztowac jej owoce. Zobacz, najmilsza, ze Moi niedowierzajgcy uczniowie, nagle sami
doswiadczajg Tego, ktéry pozostat wierny. Trzeba jednak czasu pytan by zabtysta wtasciwa
odpowiedz. Podobnie jak w waszych mediach niekiedy czytacie, ze ten lub tamten zaginat, a
odnalazt sie, tak w Moim KoSciele zmieniajg sie role. Ja po Moim Zmartwychwstaniu
wychodze wam naprzeciw, a wy mimo przerdznych narzedzi i sposobéw poznawania Mnie,
dalej budujecie wokat siebie bezpieczne dla was mury watpliwosci. Czy mogtbym je zburzyé
odgtosem zmartwychwstania, Moja Anetko?

Czy moge zbudzi¢ Mojg $pigca oblubienice dopdki nie zechce sama?
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C6z, przenikam waszg codzienno$¢ Moim Paschalnym Swiattem, jednak wielu trwa w swoich
ciemnosciach, sagdzgac, ze nie trzeba Mnie szukaé. Dopdki nie zaptonie w nich ogien tesknoty,
bedg trwali w przekonaniu, ze przeciez sie modlg i sg czasami w kosciele, a nie widzg swej
winy, to tez nie moggq jej znienawidzi¢. Mozna ich przyrownac do panien, ktore zabraty
lampy, ale nie majg dosy¢ oliwy. Czekajg na pana mtodego, lecz podlegajg sennosci grzechu.
Budzg sie, a jednak ich lampy gasna. Wiara bowiem jest porekg tych ddébr, ktérych sie
spodziewacie. Jesli wierzycie, bedziecie zawsze gotowi, by Mnie spotkac, a wasze Swieta
Zmartwychwstania bedg trwaty takze w codziennosci.

Méj drobinko, czy widziatas ogtoszenie mowigce o tym, ze szukajg Mnie Zmartwychwstatego
Pana?".

Nie, bytoby to zabawne, Jezu.

,Jednak, trzeba, Moja Anetko, uswiadomi¢ duszom, ze Mnie jeszcze nie znalazty, skoro zyjg
w grzechu nieSwiadomosci jak bardzo zostaty ukochane. Narody zbrojg sie wymyslajgc
wyrafinowane sposoby niszczenia miejsc i 0sdb, a Ja pytam was, czy juz wybuchta posréd
was ognista bomba mowigca o tym, ze Ja naprawde zyje i jestem?

Ach, Moja drobinko, idz ogtosi¢ to catemu Swiatu, wielu, naprawde wielu, nie styszy Mojego
oredzia. IdZcie i gtoscie!

Ja Jestem z wami".

12 kwi 2026

.,Moja drobinko, odpocznij w Moim Sercu, nie przestawaj ufaé, ze wszystko posiada swoj
ukryty sens, w Moim planie mitoSci wobec Swiata i kazdego cztowieka. Zobacz, ukochana jak
Tomasz ucieka ze wspdlnoty nie moggac poja¢, dlaczego utracit Mistrza. Apostot, ktéry
pragnie cierpie¢ poza tym, co wspodlne. Dotykamy tu, najmilsza, bélu wspdlnoty, ktory nie
jest przezywany razem z powodu jednego z ucznidow. Czy przebywanie z dala od grona
ptaczacych ma spowodowac jego nawrdécenie? Czy potrzebuje samotnosci, zeby pokryta go
szata rozpaczy i beznadziei? W koncu, drobinko, czy zostawitem naszego bohatera samego?
Ja sam wyrzucony poza miasto, wybiegam z nim, z tamtego Wieczernika. Tomasz nie jest z
nimi, gdy przychodze, lecz Moje Ciato po Zmartwychwstaniu ma inne wtasciwosci.
Zauwazytas, co uczynitem wczoraj, gdy odmawiatyscie wspélnie Koronke do Mego
Mitosierdzia?".

Jezu, tak wzruszyte$ mnie bardzo, bo powiedziate$, ze podchodzisz do kazdej duszy, nie zeby
przyjrzec sie jej zastugom, ale zeby jg obmy¢...To byto przepiekne!

,Najmilsza, nie postepuje z wami wedtug waszych grzechoéw, ale czy ma to oznacza¢, ze
toleruje grzech, a odrzucam grzesznika?".

Nie, tak na pewno nie jest...Jezu, ale prosze Cie pom&z tej naszej siostrze, ktora tak bardzo
sie zagubita!

,,Drobinko, powiedz mi jak mam dotrzec do jej serca?".

Jezu, masz swoje sposoby.

,,Nie zaryglowatem tamtych drzwi od wewngatrz, gdy Judasz wybiegt, by Mnie zdradzic. Nie
byty zamkniete i przed Tomaszem, ktéry jednak przynaglany Duchem Swietym, wrécit z
powrotem. Pozostali Apostotowie, cho¢ byli w Wieczerniku, w rzeczywistosci nadal optakiwali
zmartego Jezusa. Wasza uwaga koncentruje sie na Tomaszu, bo wyszedt, prawda?
Tymczasem wspolnota Mych braci celebruje smutek po Smierci Jezusa z Nazaretu,
Nauczyciela i ,,domniemanego Mesjasza". Celowo nazywam siebie ,,domniemanym
Mesjaszem", wszak chcielibyScie, zebym dzi$ siedziat na tronie Polski i Swiata pograzajac
waszych wrogow i ukazujac petnie Mego zwyciestwa. Moje Krélestwo nie jest z tego Swiata,
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to tez trzeba pokornie zgig¢ kolana wobec Mej Obecnosci w Sakramentach Kosciota. Jestem,
ktory Jestem i chod nie umiecie tego dostrzec, pozostaje w Wieczerniku i jestem z
Tomaszem, ktéry wyszedt na zewnatrz. Ide za jedng zagubiong owcg, a skoro sie nawraca,
biore jg na ramiona, zanoszgc z powrotem do stada. Tak tez czynie i dzisiaj, czy jeszcze nie
poznajecie?

Czesto dziwisz sie, Moja Anetko, kiedy stawiam na twej drodze zycia jedng dusze bardzo
poraniong, bo i chetnie sama przymusitabys jg do powrotu, prawda?".

Tak, Jezu! Jak dtugo miataby sie btgkac? Jak dtugo Tomasz jest poza wspolnotg?

,,Drobinko, na tyle dtugo, aby posréd indywidualnie przezywanego smutku zrozumiat, ze z
brac¢mi, nawet ptaczgcymi jest tatwiej. Jedno Serce i jeden Duch ozywia i ciggle oczyszcza Mgj
Kosciot. Jednos¢ prawdziwa zbudowana na fundamencie Ewangelicznej prawdy nie jest
wolna od doswiadczenia Krzyza cierpienia i utraty. Matka Kosciot gtoSno ptacze w osobie
Marii Magdaleny: ,,Zabrano Pana Mego i nie wiem, gdzie Go potozono". Ten ptacz zostanie
zamieniony w rados¢, po jej doswiadczeniu spotkania ze Mng na sposéb indywidualny. Jak
mowitem tobie niegdys$, mata Moja, najtrudniej jest, gdy przychodzicie do wspdlnoty nie
majgc zbyt wielu wspomnien spotkania ze Mng osobiscie. Wtedy bedziecie rzeczywiscie
dzieli¢ ze sobg smutek - smutek grzechdéw, stabosci, smutek Swiata, smutek nieprzyjecia czy
niezrozumienia przez innych, w korcu smutek utraty wiary w Mojg Obecno$¢. W tym
wypadku ptacz z ptaczagcymi zamyka was na rados¢ Mego Zmartwychwstania. Patrz,
ukochana i Moja: to Ja przychodze do Apostotdéw zamknietych w swoim smutku i w smutku
Tomasza, ktéry wyszedt. Potrzebne jest spotkanie z nimi, po to, aby odebrali ode Mnie dar
pokoju i niewyczerpane zdroje Mego Mitosierdzia: ,,Wezmijcie Ducha Swietego, ktérym
odpuscicie grzechy, sg im odpuszczone, a ktérym zatrzymacie sg im zatrzymane".
Uradowani i obdarowani majg okazje ewangelizacji uciekiniera, ktéry wraca z powrotem.
Tutaj doswiadczenie wspdlnoty napotyka na brak doswiadczenia jednego z uczniéw. Ach,
Moja najmilsza, ale w tym tez macie stodkie dziatanie Mej Opatrznosci i pewng wskazdwke:
nie da sie przymusi¢ osoby uwiktanej w grzechy bez jej osobistego dotkniecia sie Moich Ran.
Tomasz (trzeba to podkresli¢!) ma petne prawo, by nie przyjmowac tego, co styszy, bez
osobistego spotkania ze Mng i z Moimi Ranami".

Jezu, podkreslitam, ale czemu tak to ttumaczysz?

,Moja oblubienico, Swiadectwo wspdlnoty podprowadza grzesznika do zdrojow Mego
Mitosierdzia, lecz jego decyzja, by spotkac sie ze Mng, to juz nie jest dziatanie wspdlnotowe.
Chod zatem Tomasz rozpoznaje Mnie Zmartwychwstatego we wspolnocie Apostotéw, bo
przychodze po raz drugi, to tez, Moja drobinko, on sam widzi, dotyka, prowadzi dialog z
Panem i Bogiem swoim. Jes$li zatem ustami swymi wyznasz, ze jestem Panem, a w sercu
SwWym uwierzysz, ze powstatem z martwych - osiggniesz zbawienie.

Trzeba wam, Moja drobinko, w dzisiejszym Kosciele zagubionym posréd Swiata tych
ciemnosci zacza¢ od tajemnicy relacji indywidualnej jednej duszy ze Mng. Tomasz styszy
wyznanie swoich braci, a nie jest ono wystarczajgce, gdyz jego zawdd po Mojej Mece i
Smierci niejako uniemozliwit mu uchwycenie sie kotwicy nadziei. Stad takze miejcie to na
uwadze, ze dusza btgdzgcego grzesznika szuka Mnie nie tylko dzieki stowom gtoszonym w
KoSciele, ale tez przez osobisty dialog i spotkanie. Dobrze, abyscie nie bronili sie przed Moim
przychodzeniem do was, gdyz wielu jest tych, co szukajg Mnie poza Wieczernikiem, poza
Kosciotem moéwigc: ,,Czy tu w KoSciele jest jeszcze ,,co$ dobrego?".

To prawda, ze wielu daje antySwiadectwo, a sg tez tacy upierajacy sie przy swoich wizjach
Mesjasza, majgcego wybawic ich ze wszelkich przeciwnosci.
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Ja pragne was ratowac¢ w Moim Kosciele. Moje Mitosierdzie nie kohczy sie wraz z waszg
utratg wiary w Swietos¢ poszczegdlnych cztonkdéw Kosciota. Moje Mitosierdzie dotyka jednak
osobe z jej historig i doSwiadczeniem, nastepnie dotyka rowniez wspadlnoty, biorgc pod
uwage jej réznorodne sposoby przyjecia Mego Stowa i otwarcia bgdZ waszego zamkniecia
sie na Nie. Dlatego tutaj, Moja drobinko, trzeba wam unizyc sie wobec wielorakiego
dziatania Ducha Swietego w duszy Tomasza i tych, ktérzy sg jeszcze ,,nie Tomaszowi" -
mowie o osobach, ktdre nie chcg otworzy¢ dla mnie swego serca, zebym mogt przyjsc i
wieczerzac z nimi.

Moja drobinko, ta Ewangelia jest waszg i twojego zgromadzenia takze: odrzucenie tej jednej
siostry, to tez pozwolenie bym spotkat jg indywidualnie, gdy bowiem zostanie bez
wspomozycieli, bedzie mogta Mnie spotkac". .....

,,Dziecie Moje, czy mam cie oszukiwac bedgc Wcielong Prawdg?".

Jezu, niech sie stanie wola Ojca w tej sprawie...ja nie podejmuje tu zadnej decyzji tylko
przykro mi, ze wszyscy cierpig z powodu jednej zagubione;...

,Moja Anetko, ale to musi sie stac, totez trwa oczyszczenie waszego zgromadzenia, by
oddzieli¢ ziarno od plew, nie bdj sie tego. Ja Jestem Pan, ktory uswieca Izraela. Ja bardzo Cie
kocham".

Dziekuje, Jezu... kocham Cie.

13 kwi 2026

.,Moja najdrozsza drobinko, czy bedziesz zwlekac z przyjsciem do Mnie, kiedy nad sSwiatem
panuje nieprzenikniona ciemnos$¢ nocy? Oto wychodze w ciemnosciach, aby podnies¢ was
marniejgcych, zamknietych w komorach celnych i gluchych wobec Mej Mitosci Mitosierne;j.
Zauwaz, najmilsza i Moja, ze caty staje przed Nikodemem, i caty przed wami, aby poznac to,
co gteboko ukryte, potrzebny jest szczery dialog. M9j przyjaciel szuka prawdy, cho¢ nie zna
Mnie blizej, przetamuje wszelkie wewnetrzne opory, a w godzinie mroku i nocy jest
nierozpoznawalny przed innymi. Anonimowos¢ wynikajgca z nocnej ostony, ma go chronié
przed pytaniami jego Zydowskich braci i trudng z nimi konfrontacjg. Tymczasem Ja, Pan
znam go po imieniu i wszystkie jego Sciezki sg Mi dobrze znane. Nauka o nowych
narodzinach trafia na podatny grunt, ale Ja, Moja drobinko, nie zaprzestaje powtarza¢ wam
zyjacym w dwudziestym pierwszym wieku tego samego: ,, Trzeba wam sie powtornie
narodzi¢". Obecnie juz wiecie, ze nie méwie dostownie, by trzeba wchodzi¢ w tono matki by z
niego wyjé¢, lecz potrzebne sg narodziny z wody i Ducha Swietego. Spytasz Mnie, drobinko,
czy potrzebne jest, zebym wam to mowit, skoro otrzymaliscie juz Sakrament Chrztu
Swietego; totez takie narodziny nie sg dla was konieczne; czy na pewno?

Wiara rodzi sie z tego, co sie stucha, a tym co styszysz jest Stowo Boze. Jednak mamy duzg
liczbe dusz, ktére Mojego Stowa nie stuchajg, nie przyjmujg i cho¢ zostaty ochrzczone,
zatrzymaty sie niczym kwiat w momencie rozkwitu i zwiedty, usychajac, nie rozwingwszy swej
wiary. Tutaj mamy zatem zaproszenie do nowego Chrztu w Duchu Swietym, ktérego wylanie
wiele razy wam zapowiadatem i nadal to czynie. Czy nie wiecie, ze jestesScie Swigtynig Boga i
ze Duch Bozy naprawde w was mieszka?

Najmilsza i Moja, to nie jest teoretyczne rozwazanie, ale konkretne zaproszenie, by ludy,
narody i poszczegdlne osoby odkryty czym jest relacja ze Mng, Ojcem, Synem i Duchem
Swietym. Niektérzy bowiem zatrzymali sie przy chrzcielnicy, lecz nie ruszyli sie z miejsca,
ustyszeli ze Boga trzeba nazwac Ojcem, ale nie probowali wejs¢ na Jego kolana. Wiedzg, ze
umartem i wyszedtem z Grobu, ale to nie zmienia ich obojetnego podejscia do Mojego
Kosciota. W konicu otrzymali Ducha Swietego w Sakramencie Bierzmowania, ale w
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codziennosci wcale o Nim nie pamietajg. Zatem tozsamos¢ trynitarna zakopana pod ostong
nocy w osobie Nikodema staje sie jawna dla was teraz, dzisiaj, gdy czytacie Mojg Ewangelie.
Osoby narodzone z Ducha Swietego (tak napisz) sa nieobliczalne i nieprzewidywalne, znaczy
to, ze poddane Jego dziataniu wychodzg z pewnych struktur i schematéw, kiedy Duch
nakazuje im bardziej kochad i czesciej przebaczac. Rewolucja Stowa Wcielonego cho¢ ma
miejsce w nocy trwa takze za dnia, kiedy Moi uczniowie nie mogg nie mowic tego co widzieli
i styszeli. Potrzeba, by gtosic, ze jestem Panem wymyka sie z waszych zwyktych prawidet i
Moja Ewangelia objawia sie szczegolnie przez posrednictwo matych, takich, ktérym nie brak
wiary we Mnie. Otdz, najmilsza i Moja, czy ty bedac tak blisko Mnie, réwniez rozmawiasz ze
Mng w nocy?".

Tak, Jezu, bez Swiadkdw, a niektérzy pomyslg, ze sama z sobg rozmawiam. Rzeczywiscie
utalentowana ze mnie pisarka. Smiechu warte.

. Nie, Moja najmilsza, kiedy w historii Kosciota, B4g nie przemawia prostym jezykiem, lecz
raczej tylko i jedynie wtedy gdy ma by¢ nadzwyczaj zauwazony, wéwczas wszelkie dtugie
komentarze idg w odstawke. Dlatego ciesz sie i raduj, bo wielka jest twoja nagroda w Niebie,
jesli dotad nie zostatas przez swoich przyjeta. Nasza rozmowa, drobinko, takze trwa w nocy,
gdyz obecna ludzkos¢ nie chce znaé Mnie jako swego Boga i Pana, a na nowy powiew Ducha
jeszcze czekacie. Wobec tego dialogu mitosci, wielu spyta, czy i oni tak nie mogg ze Mng
rozmawia¢, a Ja, Moja Anetko, nadal czekam na nich z otwartym Sercem. Zobacz, ze jak
przeszkodg dla Nikodema byta opinia innych, tak tez wy, ktérzy czytacie nie pojmujecie, ze
mozna rozmawiac ze Mng jak przyjaciel z przyjacielem bez wzgledu na zdanie innych oséb,
tzw postronnych. Inni bowiem: odmawiajg modlitwy, rozmyslajg, medytujg, adorujg,
stuchajg konferencji i odpowiada im gtucha cisza albo jak twierdzg (czesto mylnie) ich wtasne
mysli. Ostatecznie dlaczego obawiacie sie, ze wasze mysli bedgce odpowiedzig na zadane Mi
pytanie, zawsze pochodzg od was samych? Koscio6t tutaj podaje trzy kryteria: twoja natura,
zty duch badz Ja, Pan.

Pismo mowi: ,,Badajcie duchy, czy sg z Boga!", a wy wytrwale wotacie do Mnie, ale nie
wstuchujecie sie w odpowiedz. Skad lek waszego serca i kto z zewnatrz bedzie pytat o wasz
intymny dialog ze Mng?

Duch tchnie kedy chce. Zywa relacja ze Mng pozwala na inne rado$niejsze i zywsze
przezywanie Mojej Obecnosci w Sakramentach Kosciota. Jakze bowiem przyjmiesz Mnie w
Eucharystii, skoro nie ustyszates$ osobiscie jak bardzo cie mituje?

Wreszcie Sakrament Pokuty jest naprawde petnym pokoju odpoczynkiem w ramionach Ojca,
kiedy to poznasz, ze nie licze twych upadkdw, ale czekam na ciebie z utesknieniem, by cie
ponownie do siebie przygarngd¢. Sakramenty Chrztu i Bierzmowania niczym gwiazdy
powinny oswiecac twg droge posrdd nocy Swiata, lecz Nikodem zmierza do Mnie po
omacku, gdyz nie odkryt jeszcze petni Swiatta bijgcego z Mego Paschalnego Misterium".
Jezu, powiedz jak mam z tg ucigzliwg kobietg postepowac?

,Dziecie Moje, tak jak ze Mng, pomysl, ze jestem w niej bardzo niekochany i okaz jej
zyczliwos¢ ponad twoimi uczuciami i twoim zdaniem o niej. Pamietaj: Mitosierdzie Moje
trzeba utrzymywac jako takg bezpieczng przystan w kazdej sytuacji, ktéra wydaje sie
przerastac po ludzku twg cierpliwos¢ i twoje mozliwosci.

Zobacz, ze jestem dla ciebie dobrym Nauczycielem, ktéry doktadnie w tym roku, w tej
miejscowosci, daje takie osoby, od ktorych inni uciekajg, by nie mie¢ kontaktu z powodu ich
trudnego charakteru, a ty? Czy bedziesz Mnie w nich mitowac?".

Jezu...Nie moge Tobie odmowic.

14



,,Dobrze, datem tez Weronike, trzeba mie¢ odwage, by przyja¢ postuge innych, drobinko. Nie
musisz sie martwic przygotowaniem do pierwszej Komunii, ty jeste$ Mojg, dlatego nic
zatrutego, co bedziesz pita, nie moze ci zaszkodzic¢".

Dobre sobie... Czy mam pi¢ Twgj Kielich, Jezu?

,Zawsze, mata Moja. Czy widzisz, Nikodem zaczyna rozumie¢ Mojg nauke, cho¢ jego dusza
jest jeszcze w ciemnosci?

Podobnie jak ty ttumaczytas maluchom, ze trzeba im uwierzy¢ w Moje Zmartwychwstanie i
dlaczego to jest najwazniejsze Swieto".

Jezu, a tamten wyjazd nasz?

., Wszystko juz zaplanowane, nie bgj sie mata trzédko, gdyz spodobato sie Ojcu waszemu dad
wam Krolestwo.

Drobinko, zawierzenie sie Mojej Opatrznosci nic nie kosztuje, a daje ogromny pokdj nawet w
przeciwnosciach. Uwaga, tu nie idzie o recytacje Aktu zawierzenia, lecz o zdecydowang
postawe: ,,Choéby$ mnie zabit - ja Ci ufaé bede". Czy to zbyt trudne, Moja Anetko?

Ach, powtarzaliscie wczoraj wiele razy: , Jezu, ufam Tobie", podczas gdy prawdziwe zaufanie
rodzi sie wtedy kiedy Ja, Pan zostaje wam jako jedyny Wspomozyciel. Tak, Moja mata
oblubienico, p6jdz za Mnga. Bardzo cie kocham i zawsze jestem z tobg".

Dziekuje Ci, Mistrzu, kocham Cie.

14 kwi 2026

.,Moja najdrozsza Anetko".

Méj ukochany Jezu.

,,Czy wiesz, ze w Swietle Mego Zmartwychwstania znajdujg sie wszystkie odpowiedzi na
twoje pytania, pytania Nikodema jak i kazdego, i kazdej z was? Moje wezwanie do
powtornych narodzin, drobinko, nie na darmo zostato dzi$S powtorzone. Poniewaz wiele razy
okazuje sie, ze macie uszy, a nie styszycie. Pozwalam, aby pytanie Nikodema odnalazto swojg
odpowiedZ w Moim pytaniu. Juz wczoraj datem tobie pozna¢, ze w naszej nocnej rozmowie
jest zawarty inny dialog, dialog zycia, dialog NajSwietszej i Niepokalanej Dziewicy z
Niebieskim Postarncem. Ona bowiem réwniez pyta: , Jakze sie to stanie, skoro nie znam
meza?". Gabriel méwi o zstgpieniu Ducha Swietego, a Ja w rozmowie z Nikodemem moéwie o
tym, co narodzit sie z Ducha. Zatem Sam poczety z Ducha, kieruje Moje wezwanie do nowych
narodzin dla kazdego, kto stucha i przyjmuje. Miriam, ktéra dorasta na ziemi zostata
Niepokalanie Poczeta, zachowana od grzechu Adama, stad tez w Jej otwarciu na Ducha nie
ma ,,nie i tak", ale dokonato sie ,,tak". Zatem nie ma w Niej watpliwosci i niewiary, ale
wspotpraca i postuszenstwo. U Nikodema za$ obserwujemy wewnetrzne zmaganie, az
koniecznym staje sie pewne odgraniczenie spraw niebieskich od ziemskich. Mozesz, Moja
drobinko przyjrzec sie jego stopom, ktore niemal stojg na skraju Sciezki zycia, to znaczy
pragnie on zrozumie¢, uwierzycC i przyja¢, lecz réwnoczesnie widzi pewne przeszkody. Wiedz,
ze takze w relacji ze Mng, dos¢ prosto jest wam zej$¢ od poziomu Niebieskiego do
ziemskiego lub co gorsza odrzucac piekno Mego Cztowieczenstwa kierujgc sie jedynie wiarg
w Moje Bdstwo. Tymczasem Wcielenie Syna Bozego ma na celu pewne zjednoczenie rowniez
was stabych i grzesznych, podlegtych ziemi, z tajemnicg przysztej nieSmiertelnosci. Wiesz,
najmilsza, ze wielu modli sie do Ojca obecnego gdzies$ daleko i wysoko, a sg przekonani, ze
ich pokorne i wznioste intencje zostang kiedys$ wystuchane. Inaczej gdy idzie o radosne
trwanie przy Mnie, w kazdej sytuacji i o kazdej porze dnia. Trwanie blisko jak z Przyjacielem
niezaleznie od braku wzniostych tresci, w czasie waszej modlitwy. Bezustannie chce was
podprowadzac od tego, co proste i zwykte do najbardziej niezgtebionej Tajemnicy jakg jest
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NajsSwietsza Trojca. Wiem, ze w tym wzgledzie czesto przypominacie dzieci, ktore chciatyby,
zebym dostosowat sie do nich, bo kiedy szukajg Mnie wielkiego i wzniostego, nie godzi sie,
zebym stat sie jako dziecko bezbronny. Tym bardziej, gdy zostaje wywyzszony na Drzewie,
spoglgdajgc nie umiejg wyznac z mitoscig wiary we wszechmoc Mego Bdostwa. Kiedy znéw
wstepuje, wracajgc do Domu Ojca, zastanawiajg sie, czy bedg mogli w jakikolwiek sposéb
spotka¢ Mnie znéw na ziemi. Moja najmilsza, podobnie jak zauwazytas dzieje sie, gdy
doswiadczasz pomysInosci - to tez nie zaczniesz kontemplowac Mnie na Krzyzu, gdy znéw
widzisz, ze wszystko jest nie po twojej mysli, nie zamierzasz Spiewa¢ Mi hymndéw
pochwalnych, prawda?".

Jezu, ale to nie do mnie mowisz...u mnie wszystko jest inaczej i nie umiem sie modlic.

., TO prawda, lecz zwaz na tych, do ktdrych zostato skierowane Stowo, wszak czy oni szukajg
Mnie, Ukrzyzowanego? Czy moge stangc¢ przed nimi bezradny i zwigzany, gdy wygrali na
loterii lub wtasnie rozpoczeli radosny urlop zagranicg?

Otéz, chcielibyscie, zebym rzeczywiscie unizajgc sie do was, stawat sie na wasz obraz i
podobienstwo (tak Smiato pisz, Moja Anetko, juz kiedys mowitem o tym).

Wasze plany, zebym zapanowat na Swiecie czy tez pragnienie, abym uczynit tak jak Mnie
poprosicie to znaczy, zebym spetniat wole waszg, nie Ojca; one to lezg na dnie waszych sercii
umystéw, aby wydobyc z nich jak najwiecej waszego starego sposobu myslenia. Tu zndéw jak
echo, Moja drobinko, wraca Moje zaproszenie do powtérnych narodzin, abym to Ja mdégt w
was wyrzezbi¢ nowego cztowieka.

Gdy wczesniej lepitem was z prochu ziemi, wowczas tez, Moja Anetko, uwazatem, ze
powstate Moje dzieto jest doskonale uksztattowane i bardzo dobre, ale kiedy pierwsi ludzie
odrzucili Méj plan mitosci, popetniwszy grzech, zerwali ni¢ przyjazni pograzajac sie w mroku
Smierci i ucieczki; ot potrzebna byta nowa Ewa i nowy Adam. Jaki cztowiek ziemski tacy i
ziemscy, a jak nosiliscie na sobie obraz cztowieka ziemskiego tak bedziecie nosi¢ obraz
Cztowieka Niebieskiego. Zatem, Stowo przychodzi do swoich, przyjete przez Fiat Nowej Ewy,
a nastepnie zawieszone na Drzewie zycia zaczyna puszczac korzenie ku strumieniowi, skad
tez w Moim Kosciele kazdy z was otrzymuje taske po tasce. Jak bowiem Prawo zostato
nadane przez Mojzesza, tak taska i prawda przyszty przez Moje Wcielenie, Meke, Smier¢ i
Zmartwychwstanie.

Czy bedac nauczycielkg religii, wiedziatas o tym? Dlaczego méwisz, Moja mata, ze nie
skonczytas resocjalizacji, wszak Duch Mdéj pomoze tobie nauczac poranione dzieci
niezaleznie od twoich tylko ludzkich mozliwosci".

Dziekuje Ci, Jezu...jakkolwiek nie powinnam sie dziwi¢, ten teren tutaj bardzo spoganiaty, a
tez dlatego nie brakuje dzieci z rodzin patologicznych. Takie to proste, a zarazem trudne
opowiedziec¢ im o Tobie i Twojej mitosci - ale ostatecznie przyjac nie chca.

»Najmilsza, w Nikodemie takze trwa zmaganie o sprawy ziemskie i niezrozumienie rzeczy
niebieskich. Tak samo jak wtedy gdy uzywasz stownictwa zwigzanego z Moim Kosciotem
posrdd ludzi bardzo od niego dalekich, ot, adoracja czy konfesjonat dla sporej grupy nie sg
juz zrozumiate".

Tak, Jezu, a najbardziej dziwi, kiedy Ksigdz ttumaczy ludziom Ewangelie niedzielng, a oni nie
umiejg zrobi¢ znaku Krzyza.

,Moja oblubienico, kto sie unizy jak dziecko ten jest najwiekszy w Krolestwie Niebieskim,
zatem trzeba tutaj odkry¢ i odczyta¢ Moje Wielkanocne wezwanie do nowych narodzin.
Jestem Panem i Mesjaszem, a jednoczgc w sobie przeciwstawne w waszym rozumieniu
elementy wskazuje, ze nie ma dla Mnie rzeczy niemozliwych. Jestem Bogiem i Cztowiekiem,
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przemawiam ziemskim jezykiem o sprawach Nieba: méwie nie tylko do Nikodema, méwie
do Piotra i Jana, méwie do Samarytanki, méwie do Pitata, méwie do dobrego totra, méwie
do Mojej i waszej Matki. Méwie, nie tak, abyscie mieli ucieka¢ z powodu grzmotow, gtosow i
gromow, jak to byto gdy przemawiatem na Synaju do Mojzesza, nie, gtos Mdj to gtos
Niemowlecia, Dwunastolatka, wreszcie Dorostego, ktéry odrzucony ginie na Drzewie i na
Drzewie tez odnosi zwyciestwo. Jesli zatem dzi$ ustyszycie Mdj gtos, nie zatwardzajcie serc
waszych jak w Meriba. Pozwélcie, abym w Duchu Swietym rozmawiat z wami jak z nowymi
przyjaciotmi, wszak nabytem was za cene Mojej Krwi.

Czekasz, najmilsza, na Mojg odpowiedz?".

Jezu...

,,COz, wiesz, czym jest Moja Opatrznos¢? Skoro wybratas swoich uczniow zamiast tamtej
drogi, spodziewaj sie owocoéw swego wyboru. Ja Jestem Pan, bgdz zatem bardziej Moja niz
Swiata. Bardzo cie kocham. Péjdz za Mng".

15 kwi 2026

"Jak tania pragnie wody ze strumieni, tak dusza moja pragnie Ciebie, Boze. O, jakze dusza
moze Mnie pragngac, nie stuchajgc Mego Stowa, trwajgc w przekonaniu, ze wie wszystko
najlepiej i tym samym, nie potrzebuje zadnych nauczycieli. Wiedz, najmilsza, ze tatwo jest
wam wpas¢ w putapke albo stuchania tylko i wytgcznie wiadomosci ze Swiata, albo znéw w
pewien system szukania jedynie tego, co przyjemne i nie wymaga wiekszego wysitku.
Dlatego Moje zapewnienie o mitosci i oddaniu swego zycia za zycie Swiata nie dociera do
was z takim samym natezeniem jak wczesniej. Odkad statem sie Cztowiekiem moge widzie(,
stysze¢, dotykad, smakowac i czu¢, podczas kiedy wy sami czesto nie potraficie uradowac sie
samym darem witasnego zycia i istnienia jakby wcigz zastanawiajgc sie co jest dla was lepsze:
istnieC posrad Swiata problemdw, trosk, chordb i zmartwien, czy tez, czy szybciej zakonczyé
swg egzystencje jak podpowiada wam mistrz ktamstwa i ksigze tego Swiata. W Moim
umitowaniu Swiata nie ma mowy o mitosci wobec grzechu, wszak od kiedy wszedt na Swiat,
zawtadnely nim nieprzeniknione ciemnoéci. Swiat jest kochany, twéj $wiat jest kochany jako
dobry, wszelkie przejawy i skutki grzechu zostaty pokonane przez Moje Wielkanocne
Zwyciestwo. Jednak, poniewaz w duszy ochrzczonej trwa jeszcze pewne zmaganie, ze
wzgledu na poddanie ludzkiej natury pod tamto prawo, koniecznym staje sie czeste
doswiadczenie Mojej MitosSci. Oczywiscie zawsze mozecie jg smakowac w Sakramentach
KosSciota, nade wszystko w Eucharystii. Tymczasem choc Ja mituje was nieskoniczenie i za
darmo, w waszym sposobie myslenia wraca obraz Boga, ktéry bardziej karze niz kocha i
dlatego nie jestescie zupetnie otwarci na potege Mej Mitosci. Mozemy to poréwnac do
suchej gabki, ktora wrzucona do wody, wchtania ledwie kilka kropel, jakby nie mogta catg
stac sie mokra. Albo znéw do ojca syna marnotrawnego, ktory wybiega tamtemu naprzeciw i
otwiera swe ramiona, a syn wcigz nie jest pewien czy wypada, aby taki brudny, cuchnacy i
gtodny wtulit sie w ojca, ktérego przeciez Swiadomie wczesniej porzucit. Zatem, najmilsza,
zaskoczenie Mojg Mitoscig pozwala powoli otworzy¢ swe serce na taske przebaczenia, ale
zanim sie to dokona, wielu z was bada doktadnie, czy nie bede was jednak najpierw potepiat,
a dopiero pézniej przyciggne do Mego Serca. Czy nie nazwiemy tego, Moja najmilsza: lekiem
przed przyjeciem mitosci?

Ilez dusz sgdzi, ze bede postepowat z nimi wedtug ich grzechdéw. Skoro wiele ktamali, nie
bedg spodziewac sie ode Mnie Prawdy. Jesli opuszczali niedzielng Eucharystie, twierdzg, ze
jednak nie nakarmie ich wewnetrznego gtodu. Skoro cudzotozyli sg tez przekonani, ze w tym
grzechu zyje wiekszos¢ ludzi nazywanych przez Kosciét sprawiedliwymi. Czy moge nakazac
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komus, Moja drobinko, aby zaczat zbliza¢ sie do Mojego Swiatta? Albo w jaki sposdb o$wiecié
tych, ktérzy uznali za jedynie dobre Srodowisko wtasnych przekonan i sgdéw, a nie wierzg
we Mnie. Stuchaj: ,,Ten, kto wierzy Synowi, wierzy Ojcu". To tez dos¢ proste, ze podgzanie za
Swiattemn, wymaga wysitku, ale jak widzicie Nikodem nie obawiat sie posréd nocy i odnalazt
Swiatto. Tak samo Moi Bliscy, gdy po trzech dniach szukania znalezli Mnie w $wigtyni. Czy
spodziewali sie, ze trzeba wrdci¢ tam, gdzie naprawde jestem i gdzie Mnie widzieli? Tak
samo niewidomy spod Jerycha, wotat do tego momentu, az zostat wystuchany i przejrzat?
Sam powiedziatem postaricom, ktérzy przyszli od Jana, ze niewidomi wzrok odzyskuja,
chromi chodzg, a btogostawiony jest ten, kto we Mnie nie zwatpi. Zatem bliskie spotkanie ze
Mng3 jak styszycie dzisiaj, to nie tylko zaproszenie do nowych narodzin, lecz odkrycia
niestworzonej mitosci, ktéra przyjeta ludzkie Ciato i zwyciezajgc na Drzewie Krzyza rozjasnita
wasze ciemnosci. Wiedz, Moja drobinko, ze pewne przeciwnosci, w ktérych na chwile obecng
nie dostrzegasz ani iskry $wiatta, przezywane razem ze Mng w Duchu Swietym staja sie
niczym owocujgcy krzew winny. Mam moc i wiadze, zeby ciemnosci grzechu i Smierci
ustgpity wobec Mitosci, ktéra nigdy nie ustaje. Moja mitos¢ wobec Swiata nie polega na
jakim$ uczuciu, to konkretny Czyn, ktéry raz wykonany nie przestaje by¢ aktualnym wobec
0s6b, grup i narodéw; niezaleznie od dziatania nieprzyjaciét waszego zbawienia. Ja Jestem z
wami przez wszystkie dni az do skonczenia Swiata, a to, co obecnie obserwujecie na ziemi,
musi sie stac i to takze wam zapowiedziatem. Nie trzeba, abyscie wzrastali w leku przed
przysztoscia, lecz z wiarg przylgneli do Mego Stowa. Nawet w opowiesci o uwolnieniu Mych
przyjaciot z wiezienia, posiadacie juz wskazéwki, jak zachowad sie w czasach ztych. Ani
Smier¢, ani zycie, ani Aniotowie, ani zwierzchnosci, ani jakiekolwiek stworzenie nie zdota was
odtgczy¢ od Mej Mitosci. Skad zatem wszelkie pomysty, aby szukac¢ innych informatoréw niz
Moja Ewangelia? Wreszcie pamietajcie, ze moéwitem o wilkach drapieznych, ktére wejda
pomiedzy Moich pasterzy i miedzy owce, a poznacie ich po owocach. W kazdym potozeniu
bierzcie wiare jako tarcze, to dzieki niej zdotacie zgasi¢ wszelkie rozzarzone pociski ztego.
Wobec pewnych zewnetrznych zawirowan, Moja Anetko, trzeba zachowac pokdj, jak to
uczynili tamci, a szybko opadty z nich kajdany. Niech bedg wasze biodra przepasane i
zapalone pochodnie - to stokro¢ wazniejsze niz plany ewakuacji, nie pochodzgce od dobrego
ducha. Wy za$ badZcie trzezwi to znaczy nie dajcie sie tatwo zwies$¢ zewnetrznym
zapowiedziom, ale chroncie sie pod ptaszcz Mojej Niepokalanej Mamy. Ona jako Krélowa
towarzyszy wam od wiekow i ci, ktérzy wzywajg Jej pomocy, natychmiast zostajg wystuchani.
Jesli sama doswiadczasz na sobie atakow ztego, to réwniez ze wzgledu na samo Imie Mojej
Mamy, ktérego tamten nienawidzi. Gdy twoi uczniowie poznajg Jej Imie, zty nie bedzie miat
dostepu do ich duszy".

Dzieciom trudno to imie moéwié, a poza tym ciggle moéwig mi ,,prosze pani"- wcigz ich z tym
poprawiam.

,,Czyn to dalej, mata Moja, pewne nikte i mato zauwazalne stowa bgdz uczynki ptyngce z Mej
Mitosci stajg sie zaczynem Mego Krélestwa w Swiecie. BgdZz Mi poddana i kochaj Mnie
bardziej. Ja Jestem z tobg".

Dziekuje Ci, Jezu. Kocham Cie.

17 kwi 2026

,,Drobinko, Moja drobinko, wstuchaj sie, co méwi Duch do Kosciotéw, a przemawia gtosem
poteznym. Ja bowiem jestem Tym, ktéry gromadzi i karmi rozproszone owce. Karmie was
Mojg naukg oraz Chlebem, ktéry z Nieba zstepuje i zycie daje Swiatu. Nie martwcie sie
zatem, ze trwajgc przy lampie Mego Stowa, powrécicie do dawnych ciemnosci. Tak. Czy Moje
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pytanie do Filipa, ktéry miatby zakupi¢ zywnos¢ dla wszystkich nie wskazuje na wasz sposob
radzenia sobie z przeciwnosciami i trudnosciami? Przeciez siegacie po srodki ludzkich
zasobow, pieniedzy, wiedzy, dzi$ takze sztucznej inteligencji i uwazacie, ze w koncu uda sie
wam pokonac pewne zyciowe przeszkody i pozby¢ sie licznych trosk. Czy nie zaczynam
powoli kierowa¢ uwagi serca Mego Apostota na Mojg Zmartwychwstatg Obecnos¢?

Tak, wiem, zaraz powiesz, ze rozmnozenie miato miejsce przed Cudem Zmartwychwstania.
Jednak we Mnie, Moja Anetko, wszystko widziane jest jako jedno Wydarzenie. Duch Méj
uzdolni cie, aby to zrozumiec. W koncu tez, posrdd pieciu tysiecy ludzi sg tacy, ktorych
wnetrze juz ptonie, bo stuchajac Mnie z wiarg, nawet nie zauwazyli uptywajacego czasu.
Podobnie tamci dwaj idgcy do Emaus. Stagd samo rozwazanie Mego Stowa i wstuchiwanie sie
jak mowie, powoduje inne, a zatem duchowe nasycenie. Widzicie Mnie i odczytujecie Mojg
Ewangelie jako nowg, i zywa. Ja za$ wpisuje Moje Prawo w wasze serca. Lud naprawde
napetniony bogactwem stéw z Nieba pochodzgcych, odkryje inny Boski gtéd, ktéry tez stanie
sie zarzewiem cudu. Nie przerzucitem catej odpowiedzialnosci nakarmienia ludzi na Moich
ucznidw, ale juz wtedy wezwatem ich do stuzby mitosci. Teraz mogg pojg¢, ze najpierw
nalezy nakarmic tych, ktérzy sg zgromadzeni przy Moim Stowie, na koncu zas samych siebie.
Wiesz, najmniejsza, ze w tym miejscu nie majg chwili na odpoczynek. Nadeszta godzina, w
ktorej trzeba uczyni¢ wszystko, aby kazdy zaspokoit swoj gtdd, lecz z Mojej dtoni, przez
dtonie Apostotéw. Oczywiscie pojawia sie tu zapowiedz Eucharystii oraz zdecydowane
wezwanie, by straci¢ swoje zycie w Tajemnicy stuzby w szkole Najwyzszego Kaptana.
Pamietasz, ze Samuel nie od razu odpowiedziat na Moje wotanie, nie rozpoznawat od razu
gtosu, potrzebowat objasnien Helego. Wy zndw zostaliscie wezwani, by odpowiadac
postuszenstwem na wezwanie pasterzy Kosciota, tych, ktérych postawitem nad wami.
Trzeba, Moja drobinko, usigs¢ na trawie".

Co to znaczy, Jezu?

,Widzisz, najmilsza i Moja, jak czytacie u proroka: ,,trawa usycha, wiednie kwiat, a Stowo
Pana trwa na wieki". W Moim wezwaniu nie chodzi jedynie o zajecie pozycji wygodnej i tym
samym utatwiajgcej spozycie positku, ale tutaj nade wszystko jest ukryta odpowiedz.
Odpowiadajg na Moje Stowo uczniowie, gdy nakazujg ttumom usigs¢, ale tez odpowiadaja
ttumy, ktére niejako powierzajg siebie i swoj gtéd Temu, ktérego tak wytrwale stuchali.
Zmiana postawy rowniez obrazuje Moje unizenie, gdyz aby was wszystkich nasyci¢ Chlebem
z Nieba statem sie Cztowiekiem i umartem za was, by nastepnie powstac¢ z martwych ku
chwale Ojca. Moja drobinko, Ja takze przypominam wam prawde o waszym ziemskim
bytowaniu ztgczonym z pragnieniem przetrwania i zaspokojenia potrzeb nizszego rzedu. Oto
jestem miedzy wami jak Ten, kto stuzy, lecz unizajgc sie, posytam do was Moich uczniéw, tak,
z koszami petnymi jedzenia. Mozesz sie domysli¢ reakcji gtodnych, ktérzy zanim zdali sobie
sprawe, ze doszto tutaj do cudu, byli przekonani, ze sami Moi uczniowie sg tak blisko Mnie,
to tez byli gotowi catowac ich po rekach.

Najmilsza, ale tu jeszcze nie ma wiary w Mojg Osobe i Moje Wielkanocne Zwyciestwo. Nie
wystarczy, ze wszyscy sie nasycili, potrzeba zebrac kosze. Te znbw mowig o nadmiarze i
ogromie Mojej Tajemnicy, ktéry przekracza wszelkie wasze zmystowe i rozumowe
poszukiwania. Szukacie Mnie, nie dlatego zeScie widzieli znaki, ale ze jedliscie chleb do
sytosci. Troszczcie sie nie o ten pokarm, ktory przemija, ale Chleb, ktéry nawet przez Aniotow
nie moze zostac spozyty.

Moja oblubienico, czemu obserwujesz spadek czci wobec Mej Eucharystycznej Obecnosci?
Dlaczego nie jestescie gtodni prawdziwego Pokarmu?
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Pierwsze, co juz wiesz: deficyt stuchania Mego Stowa, wynikajgcy nie tylko z nadmiaru tresci
jakie daje wam Swiat wirtualny, lecz przez sam brak poznania Mnie i wiary we Mnie. Wiara
jako taska otrzymana ode Mnie dla was, nie jest darem dla stworzenia bezrozumnego.
Wszak wiesz, najmilsza i Moja, ze w wiara moze w tobie wzrastac albo kartowacie¢, stawac
sie jako nieuzywane naczynie. Z biegiem lat niestuchania Mego Stowa, przypomina skarb
starannie zapieczetowany, lecz nie otwarty przez witasciciela. Podobnie bedzie z nadziejg i
mitoscig. Prawdziwie wstuchani w Stowo zycia, pielegnujg wiare i relacje ze Mng, co nie tyle
budzi gtéd duchowych doznan, lecz nade wszystko, tesknote za Osobg. Po czym to poznamy,
Moja drobinko, ze dusza rzeczywiscie jest Mnie gtodna?

Najmilsza, jest tak zaangazowana w stuzbe innym, ze w jej sercu powstaje niebianski
spichlerz, czyli pragnienie, aby jak najwiecej dusz spotkato Mnie bardzo osobiscie i
zasmakowato w Mej czutej i delikatnej mitosci. Tak jak czytasz w Liturgii, Apostotowie cieszg
sie mogac dla Mnie cierpie¢, wszak uczynili wszystko, co w ich mocy, zeby ludzie odkryli kim
jestem. Stuzba Ewangelii przynosi owoce nie tylko w tych koszach petnych utomkdw, lecz
jako formacja stata Mojego ucznia, tego, ktéry cierpi gtdd ciata, ale jego dusza nie przestaje
wznosi¢ okrzykéw wesela. Jestem blisko. Nakarmienie ttumdw nie musi oznaczad, ze wszyscy
doswiadczyli Mej Obecnosci. Czasem trzeba porozmawiac dtuzej z nakarmionym, podzieli¢
sie swojg przygodg ze Mng, gdyz nie karmiciel jedynie, ale Swiadek moze poma&c innym
zobaczy¢ Moje Oblicze.

Uczniowie wracajgc z Emaus do Jeruzalem mieli inne twarze, poniewaz po spotkaniu ze Mng
dusza Swieci innym Swiattem. Jednoczesnie M6j Niebianski Pokarm jest Pokarmem na droge
i moze pomdéc wam wyruszy¢ za Mng raz jeszcze w mocy Stowa, tak tez, by nie zniweczy¢
Mojego Krzyza.

Wiedz, Moja Anetko, ze Duch Swiety takze wyleje sie dzisiaj na ciebie, gdyz kazdy wasz
czynny udziat w Bierzmowaniu innych, moze by¢ nie tylko prosbg za nimi, lecz i udziatem w
obfitosci daréw Ducha dla wszystkich wierzacych we Mnie.

Bardzo cie kocham, drobinko. Péjdz za Mng".

Dziekuje Ci, Jezu. Tez Cie kocham.

18 kwi 2026

"Kazdy z was, Moja Anetko, chciatby sie nauczy¢ chodzi¢ po wodzie, ale bardzo niewielu
podejmuje trud przyjecia, ze to Ja Jestem i krocze do was po tamtych falach. Szukacie innych
mozliwosci, a w kohcu decydujecie sie pozosta¢ w dobrze zabezpieczonej todzi. M9j spacer
po jeziorze nie jest jednak jaka$ manifestacjg Boskiej mocy majgcej was natychmiast
przekona¢ do Mojej Osoby, to zaznaczenie, ze wasze stabosci, leki i grzechy pozostajg
niejako pode Mng. Zatem nic nie powstrzyma Mego radosnego przyjscia do was w Dniu
Mego Zmartwychwstania, ale i na koncu czaséw. Poznajgc Moje Wielkanocne Zwyciestwo
wiecie, ze przyszedtem przez wode, Krew i Ducha, ale nie tylko w wodzie, lecz w wodzie i we
Krwi. Niektorzy, Moja drobinko sg przekonani, ze bede ich kara¢, podczas gdy Ja rozlewam
Mojg mito$¢ w Duchu, niczym morze bezkresne, w waszych sercach. Stagd tez dobrze, abys
odkryt swg reakcje na Moje przyjscie po falach, bo ona tak wiele opowie o naszej relacji badz
jej braku. Oczywiscie, ci, ktdrzy Mnie nie znajg bedg gto$no krzycze¢ na M4j widok i nawet
nie ustyszg ,,wielkanocnego Ja Jestem". Moi przyjaciele poczatkowo doswiadczg leku, ale
potem ich smutek zamieni sie w rados¢. Znacie droge, dokad ide? Droge po falach, gdzie bez
Mego zaproszenia nikt z was pojs¢ ze Mng nie moze. Wiemy, Ze nie brakuje Smiatkdéw
deklarujgcych swg gotowos¢ péjscia za Mng nawet na Smier¢. Jednak okazuje sie, ze nie
zdotajg oprzec sie grozie ciemnosci i wikasnego grzechu. Trzeba, Moja drobinko, juz
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wczesniej pozna¢ Mnie bardzo osobiscie, zeby takze potem bez leku odkrywac Moja
Obecnos$¢ we wszystkim. Szkota to i szkota tamtych fal, gdzie niektdrzy juz na wstepie sie
wycofujg. Poznanie udziatu w Moich cierpieniach i mocy Mego Zmartwychwstania obliguje
do porzucenia bezpiecznej todzi, by pdjs¢ za Mng. Dobrze pamietasz, najmilsza jak
nakazywatem uczniom pozostawienie todzi i sieci, a oni poszli za Mng. Wtedy pdjscie za
Nauczycielem nie oznaczato od razu meczenstwa i sztuki wedrowania po falach, choc
ztgczone byto z ryzykiem i radykalnym zerwaniem z dawniejszym zyciem. Dzisiaj zas w
Ewangelii nie wotam do Moich ucznidw, aby natychmiast zostawili t6dzZ i sieci, ale jakby
poddaje ich probie widzenia Mnie w nowej i catkiem niezrozumiatej kondycji; panowanie nad
falami i inne wtasciwosci fizyczne, ktore nie sg mozliwe dla cztowieka. Wy bowiem
podlegacie prawu cierpienia, przemijania i Smierci, a Ja, jak styszycie, Jestem. Ta Moja
Obecnosc jest Obecnoscig Paschalng, ztgczong w tajemniczy dla was sposéb z potegg Mego
Zmartwychwstania i panowania nad czasem, przestrzenig jak i wszelkimi zywiotami. Stworca
bowiem nie podlega stworzeniu. Ja za$ stwarzam was niejako na nowo przez Mojg Meke,
Smier¢ i Zmartwychwstanie. Dlatego widzenie przez was stabych i grzesznych Mojej
wedrowki po wodzie, zapowiada ,,wasze wynurzenie", ale takze wczesniej ,,zanurzenie w
wodach Chrztu Swietego", to znaczy $mierc temu co jest grzeszne w waszych cztonkach. Nie
musicie sie obawia¢, ze Moja Obecnos$¢ determinuje was, czy w jakikolwiek sposéb
przymusza do odpowiedzi. Nie. Ja bezustannie zapraszam, abyscie stawali sie jako dzieci
ufne i szczere, pewne, ze moge was nawet przez wasze zyciowe fale i trudne wydarzenia
przeprowadzi¢ na drugg strone.

Wspomnijmy tutaj, najmilsza, Moje i wasze wspaniate zwyciestwo odniesione nad Morzem
Czerwonym. Gdy uczynitem to, co niemozliwe mozliwym i zapewnitem wam $miaty przystep
do Ojca".

Jezu, nie rozumiem...wtedy Izrael wyszedt z Egiptu, ale Ciebie nie byto...Dobrze, ostatecznie
pamietam, ze jeste$ ponad czasem.

,,Drobinko, kiedy Mojzesz uderzyt laskg, wody pochtonety Egipcjan, a naréd Mdoj zostat
ocalony. Teraz Ja nie uderzam laska, ale wzywam was do wziecia Krzyza Mego i pdjscia za
Mng, zas wedrowka po wodzie Swiadczy nade wszystko o poteznej mocy Moich
Sakramentéw. To nie Mojzesz dat wam Chleb z Nieba, ale Ja karmie was i udzielam wam
Mego Ducha, po to, abysScie ozyli. Widzisz, Moja Anetko, zmieniajg sie role, bo wasz nowy
Mojzesz nie musi rozdzielac fal morskich, aby przejs¢ po nich swobodnie. Jestem, ktéry
Jestem, a wszystkie Moje Przykazania sg prawdg. Dlatego nie ma takich fal, gdzie miatbys
utong¢. Wszystko jest odkupione. Woda pozostaje w Mym reku fantastycznym narzedziem i
znakiem oczyszczenia dla was grzesznych. Stad tez ochrzczeni rodzg sie na nowo z wody i z
Ducha Swietego, a nastepnie gdy tylko upadna, mogg dozna¢ oczyszczenia w Mojej
Przenajdrozszej Krwi. Czy jest zatem jaki$ zywiot, ktéry mogtby pochtongé Mitos¢ Wcielong?
Moja Anetko, wody wielkie nie zdotajg ugasi¢ mitosci i nie zatopig jej rzeki. Nie trzeba wam
sie dziwi¢ Moim chodzeniem po falach, wszak juz zwyciezytem. Bardziej raczej w zdumieniu
nie boj sie odkry¢, ze zmierzam ku tobie, tak tak, przez twoje fale niedowierzania,
watpliwosci i leku, aby$ w tym wiasnie Mnie samego rozpoznat. Znéw wré¢my do tamtych
idgcych do Emaus, zyjg we smutku zawiedzionych oczekiwan:,, A mySmy sie spodziewali, ze
On witasnie ma wyzwoli¢ Izraela". Bdg twdj nie dorasta do twoich oczekiwan? Czy ten Jezus
idzie po jeziorze, czy to raczej wymyst twej wyobrazni?

O, jak tatwo jestescie gotowi zgasi¢ wszelkie nieSmiate préby dzieci, by odnalez¢é Moja
Obecnos¢ i tam, gdzie po ludzku nie powinienem sie znajdowac. Szybko zamykacie sie w
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ksiegach poboznosciowych schematéw, mowigcych ze ide sobie po falach jako Wiadca nie
majgcy z wami zbyt wiele wspdlnego. Jakze to? Czy na darmo dla was umartem i
zmartwychwstatem?

Ach, Moja mata, nie ma nawet zbyt wiele obrazkéw pokazujgcych jak ide po wodzie, bo
wolicie Mnie uSmiechnietego i bez zbytnich nadzwyczajnych znakéw. Ja Jestem tam, dokad
najczesciej nie chcecie wejs¢ samodzielnie i najchetniej, zebym nie wspominat wam tego co
tam sie stato.

,Widziatem cie pod figowcem".

Oto, Moja Anetko, spotkanie ze Mng takze i w dniu dzisiejszym bedzie dla ciebie catkowicie
niestandardowe.

Spotkamy sie przez wiare. Czekam tam na ciebie, ale jade tez razem z wami.

Nie przestawaj kocha¢ Mnie w drugim cztowieku i Ja bardzo cie kocham".

Kocham Cie, Jezu. Dziekuje Ci.

19 kwi 2026

,Moja najdrozsza Anetko, patrz jak tatwo jest odejs¢ od Moich Przykazan, odwrdcic sie od
KosSciota, uciec od odpowiedzialnosci i stang¢ na skraju przepasci twierdzgc, ze nie ma
znaczenia czy skoczysz, czy zostaniesz na gérze. Mamy uczniow uciekajgcych, lecz z drugiej
strony tez pewne grupy ludzi, narody i jezyki, ktére od wielu lat zyjg z dala od Mojej
Ewangelii, albo wybierajg jedynie wygodne dla siebie tresci omijajgc pozostate. Takich tez
nazwiemy ,, wyptukanymi z wartosci chrzescijanskich". Kiedy zblizysz sie do nich moéwigc o
Mnie, Moja drobinko, staniesz sie jako dziwny wedrowiec, ktéry nie zyje wedtug Swiata,
dlatego nie wie, co stato sie z Jezusem Nazarejczykiem. Dlaczego majg oczy na uwiezi? Jakze
to? Przeciez powiedza: ,,My wszystko widzimy". Nie wiedzg, ze grzech ich trwa nadal. Ilez
razy przemawiatem do nich przez dzisiejszych prorokdw, a nie chcieli stuchac i pojg¢ Mej
Tajemnicy. Najmilsza i Moja, czy pragniesz z nim wedrowac dalej? Czy przystanek nie jest
tutaj bardzo potrzebny?".

Tak, Jezu! Tylko oni nie bardzo chcg takiego przystanku.

,,Drobinko, w przypadku rozpedzonego pojazdu trzeba wcisng¢ hamulec. Gdy zas§ mowimy o
utracie wiary, odejsciu od praktyk religijnych i zanurzeniu sie w rzeczywistosci grzechu,
okazuje sie niezbednym rozpalenie nowego Ognia, Ognia Ducha Swietego. Trudno bytoby
zapali¢ Swiece na ottarzu bez udziatu zapatek czy zapalarki, prawda? Jednak jesli nie
wezmiesz ich do reki i nie zblizysz sie do ottarza, czy ogierh sam sie rozpali?

Na tym prostym przyktadzie, Moja drobinko, wiedz, ze trzeba zgody cztowieka, aby tez zostat
napetniony Duchem Swietym, a wcze$niej wystuchat Mego Stowa. Najmilsza, wymienimy
wspoétczesnych zagtuszaczy, ktdrzy nie pozwalajg, aby Me Stowo rzucone na glebe serca
przyniosto btogostawione owoce nawrdcenia i wiary. Pierwsze jest: Stuchaj Izraelu, Ja Jestem
Bogiem, Panem jedynym, nie bedziesz miat obcego boga, cudzemu bogu nie bedziesz sie
ktaniat". Wy zas$ pozostajecie ptatnymi stugami mediow elektronicznych i ktaniacie sie im
postusznie wiele razy dziennie za pomocg kilku dotknie¢ waszych ekrandw. Znajdziecie tam
takze Moje Stowa, ale do tych siegajg jedynie Ci, ktorzy wczesniej poznali Mnie na tamaniu
Chleba.

Drugim zagtuszaczem jest twoj wtasny egoizm, bardzo ukryty nawet przed tobg, tak, ze nie
lubisz, aby ktokolwiek dostrzegt i zauwazyt jakies twoje mate potkniecie, tak bardzo
pragniesz byc¢ idealny w oczach Swiata. Innym zagtuszaczem jest btedne myslenie, ze wiara i
relacja ze Mng zapewni tobie zwyciestwo po zwyciestwie, bez cierpienia i trudéw
codziennych, bo skoro jestem Panem i Mesjaszem, to dlaczego masz jeszcze jakie$ problemy
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w domu czy w pracy, czy w ogdle sam ze sobg. Raz jeszcze trzeba przypomnie¢, Moja
Anetko: nie jestem Bogiem na twoje podobienstwo. Jesli Mnie przesladowali i was
przesladowac beda. Jezeli Moje Stowo zachowali, to i wasze zachowywacd beda. Nie martw
sie, najmilsza, ze cokolwiek jest nie po twojej mysli, to doktadnie ten moment, gdy maska
wedrowca opada, a Ja pokazuje, ze jestem zawsze z wami. ,,Przymusili Go moéwigc: zostan z
nami...". Ja jestem Dniem, a tamci mdéwig o nocy i kohcu dnia, a zatem jeszcze nie wiedzg, ze
do konca ich umitowatem. Moja drobinko, gdybym zatozyt szaty Kleofasa i stangt na tamtej
drodze, czy mdégtbym rozpoznac Nieznajomego cztowieka?".

Jezu, to nie bardzo mozliwe, musiatbys miec¢ sobowtéra jakby...

., Nie, ukochana, ukrywam sie pod tym, co jest dla was proste, zwyczajne, codzienne, a wy nie
poznajecie. Wiedz, ze kiedy statem sie Cztowiekiem rozumiem dobrze wasze ucieczki do
Emaus, z dala od tamtych wydarzen. Sam jestem Uciekinierem, cho¢ jeszcze nie widzicie.
Moja ucieczka z Nieba na ziemie od piekna chwaty i petni zycia w Swietle - jakie miatem u
Ojca. Ucieczka do was i po was.

Kolejng jest Moje Unizenie na Krzyzu, gdy wotam: ,,Boze Mdj, Boze Mdj czemus$ Mnie
opuscit". Wtedy tez powtarzam wasze: ,,MysSmy sie spodziewali", to znaczy ogarniety
zewszad przez zto waszego grzechu i zepsucia, wtgczam sie w waszg droge do Emaus
rozumiejgc w petni jak bardzo bolesnym jest grzech odejscia od Ojca i jakie rodzi skutki dla
narodow, grup i poszczegolnych oséb.

Patrz, przez Moje bolesne konanie - juz nie Moim Stowem jakie gtosze do was z Gory
Btogostawienstw, ale na Golgocie, przez Moje zatrzymanie sie dla was w ogromnym
cierpieniu na Krzyzu - przymuszam was, abyscie pozostali ze Mna!".

Jezu!

., Zdziwienie ogarnia teraz twdj umyst i serce, a Ja méwie prawde, wszak jak moge was
przyciggng¢ do siebie inaczej jak nie przez Wielkanocng Ofiare ztozong w nadchodzgcych na
was ciemnosciach. Jestem Dniem i Swiattem, wychodze z grobu waszej niewiary i
watpliwosci, pokazujgc wam rece i nogi, tamie dla was Chleb. Czy naprawde znikam z oczu
tamtych? Zostatem w Tajemnicy Mej Eucharystycznej Obecnosci, a serca ich ptong nowym
ogniem. Drobinko, czy teraz zrzucitem z siebie szate Kleofasa? Ach, nie, ide z nim dalejiz
powrotem, wracamy do Jerozolimy. Serce rozpromienione nowym Ogniem, najmilsza, ptonie
tak samo jak Swiece, ktore dzis zapalitas na Ottarzu".

Jezu, ci, ktorzy w pigtek przyjeli Sakrament Bierzmowania, nie przyszli do kosciota w
niedziele.

,,Czy to Moja lub twoja sprawa, niewiasto? Moja oblubienico, czy masz wptyw na ich otwarte
lub zamkniete serca?

Czy formacja duzej grupy lub wspdlnoty mtodych nie napotyka tamtych zagtuszaczy, o
ktérych méwitem?

Czy one nie wprowadzajg duchowego dysonansu do serc pasterzy Mego Kosciota? Dlaczego
sie dziwisz? Ten styl masowych przygotowan do Sakramentéw wkroétce upadnie. Zostang
mate grupy, ktére stang sie zaczynem dobra w Swiecie ciemnosci i zametu.

,,Gdzie wzmaogt sie grzech, tam jeszcze obficiej rozlata sie taska". Dotdzcie staran, aby mtodzi
poznali Mnie po imieniu w Kosciele, ale poznali Mnie osobiscie, w wolnosci szukania. Wobec
przeszkdd jakie stawia zty duch, trzeba tez zauwazy¢ dziatanie Mej Opatrznosci, gdyz zapach
Ewangelii gtoszonej z mocg dla ztego jest niczym szklanka Swieconej wody, dlatego lubi
wtracac swoje trzy grosze. Wy zas$ dziekujcie, ze staliscie sie godni cierpie¢ dla Mego Imienia.
Zobacz, Moja Anetko, ze kiedy podchodzisz do duszy indywidualnie, choéby na wczorajszym

23



wyjezdzie, wtedy tez Ja, Pan moge w niej dziata¢ swobodnie. Kazdy ukochany od wiekéw
powinien doswiadczy¢ Mej Obecnosci w Stowie i w Sakramentach KosSciota dzisiaj. Nie idzie
tu o jednorazowy zryw, czyli grupowe przygotowanie dzieci lub dorostych, lecz o rzucenie
zywego Ognia Mego Ducha, ktéry najpierw przekona Swiat o grzechu; nastepnie
podprowadzi pod Moj Krzyz i wreszcie pomoze spotka¢ Mnie w drodze; tak, chocby
dwaojkami.

Wedruj, Moja najmilsza, razem ze Mng i Ja bardzo cie kocham".

Dziekuje Ci, Jezu. Tez Cie kocham.

20 kwi 2026

,Moja najdrozsza Anetko, wszak widzisz jak predko mija czas dany tobie tu na ziemi, abys
Mnie mitowata. Pomysl, najmilsza, czy wszystko co czynisz w czasie tej pielgrzymki, zmierza
do uwielbienia Ojca. Czy zauwazytas zaskoczenie ludzi z Ewangelii, ktorzy nie wiedzg, w jaki
sposob znalaztem sie na przeciwlegtym brzegu? Powinienem ptyng¢ w todzi, a nie byto Mnie
w zadnej z nich. Wy dzisiaj takze wiele razy zastanawiacie sie, gdzie jestem, kiedy w wielu
miejscach zanika wiara, a pojawia sie zabobon i kult Mamony".

Jezu, a dzieci, ktére majg w tym roku przyjgé Cie w Komunii Sw. w wiekszosci zachowujg sie
jak zwierzgtka zmuszone do okreslonego zachowania, ktore skoro pozwoli sie im na wiecej
to naprawde nie bedg posiada¢ zadnych hamulcéw.

.,Szybko zniechecasz sie brakami tutejszych ludzi i ich dzieci, ale twoje Swiadectwo zycia
Ewangelig jest tutaj niezmiernie potrzebne. Zatem czas przygotowania do pierwszej Komunii
Sw. moze by¢ réwniez okazjg do odkrycia innego Boga niz Tego, ktéry jest daleki i bardzo
SUrowy.

Gdy rozmnozytem chleb i ryby, dla tamtych byto oczywiste, ze zasigde na tronie i posiadajgc
takg moc zaraz tez bede czesto dostarczat im pokarméw w obfitosci, dlatego tym bardziej
chcieli Mnie odnalez¢. Wiesz zatem, Moja drobinko, ze mozna szukac chleba i pragng¢
Chleba, ktérym Ja Jestem. Tutaj zachodzi bardzo znaczna réznica. Zainteresowanie zyciem
doczesnym czyli jedzeniem, piciem i odpoczynkiem samo w sobie dobre, moze stac sie
bogiem. Zatem, kiedy tych trzech braknie, natychmiast zaczynacie ich szukac i pozgdac.
Jezeli obserwujemy w Swiecie dorostych i dzieci, konsumentéw internetowych, poddanych
temu, co nie nasyci duszy i nie bedzie spotkaniem z Osobg, lecz jedynie rozbudzi wieksze
pozgdanie - jest to zezwierzecenie, Moja mata. Zastandwcie sie, ze gdybym zamiast Mej
Eucharystycznej Obecnosci, ukryt sie posrdd wielu znanych ludzi dostepnych i bardzo czesto
wyswietlanych w massmediach, mégtbym zdoby¢ nawet kilka milionéw odston, karmigc was
obietnicg nieSmiertelnego Pokarmu i Napoju. Poniewaz nie jestem z tego Swiata i nie
posiadam licznych subskrybentdw, ani nie siegacie po Moje zywe Stowo, ani nie szukacie
Chleba, ktéry z Nieba zstepuje i zycie daje Swiatu. Tak, owszem smakujg wam internetowe
ogryzki popularnych duchownych, gtoszgcych Mnie, lecz nie zawsze gotowych, by oddac
zycie za Przyjaciela. Zatem posiadajgcych Moje Swiatto, ale $wiecace na krétkg chwile. Czy z
tego samego zrodta pochodzi woda stodka i stona?"

Jezu, ale wielu kaptandw, ktorzy naprawde zyjg Twojg Ewangelig stara sie karmic ludzi
Twoim Stowem, nie ogryzkami, tylko Twoim Pokarmem.

,Drobinko, pieczecig bedzie ich cierpienie i zamkniecie to znaczy pozbawienie ich mozliwosci
gtoszenia. Czy pyszni sie siekiera nad drwala? Jesli Moj pasterz potrafi gtosi¢ w Moje Imie, a
potem w Moje Imie zamilkng¢, wowczas jest postuszny Stowu, a ziarno nawet takie, ktére
zostaje z owocu juz ugryzionego, gdy wpadnie w ziemie i obumrze, wyda plon obfity. Potem
tez, Moja Anetko, w ogniu probuje sie ztoto, a ludzi mitych Ojcu w piecu utrapienia. Pragne,
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zebys przylgneta do Mego Stowa: méwie wam, ze lubicie by¢ najedzeni. Najedzeni nowymi
wiadomosciami ze Swiata, plotkami o waszych znajomych, krétkimi cytatami i filmami bez
Ducha i bez mitosci; dalej pieknymi konferencjami i wspaniatymi lekturami - to wszystko bez
woli Ojca i beze Mnie jest marnoscig. Wiem, Moja mata, ze kiedy ktos posiada ,,majatek" to
znaczy wydaje mu sie, ze jest bardzo dobrze uformowany duchowo i nic mu nie trzeba, tak
naprawde jest biedny, Slepy i nagi. Pycha niejednego juz zgubita i wtrgcita w otchtan
nieprzebytg, a kiedy moéwisz, ze stoisz, bacz, abys nie upadt.

Dzisiaj powiedziatas swoim uczniom w jednej klasie, ze codziennie Mnie przyjmujesz w
Eucharystii. Widziatas zdziwienie na twarzy niektorych? Dlaczego nie spytatas ich o wyglad
swojej twarzy?".

Jezu, ale po co?

,,Oto Swiecisz Moim blaskiem w twej codziennosci albo swojg nedzg i zgnilizng grzechu. Nie
ma tu trzeciej drogi. Jak czytacie w czasie rozprawy Szczepana, nawet jego przeciwnicy
zdotali dostrzec w jego obliczu twarz podobng do Aniota, a o ilez bardziej wy, ktérzy
spotykajgc Mnie w Eucharystii jestesScie bezposrednio ,,narazeni" na blask Mego
Zmartwychwstania. Tak, Moja mata, jak straszg was domniemanym skazeniem
radioaktywnym, tak nikomu nie przyszto do gtowy, ze chrzescijanin rowniez Swieci Moim
Swiattem. Uczniowie z Emaus posiadajg ptongce serca, Mojzesz skore, ktéra jasnieje na
twarzy, Apostotowie przy zestaniu Ducha Swietego, ptomienie ognia, ktére sie rozdzielity, a
wy?

Gdzie sie podziata wasza wiara w Mojg Obecnos$¢ w Tajemnicy Chleba Eucharystycznego?
Zakopana w tradycji bieli komunijnych sukienek?

O, jakze innym wydarzeniem jest pierwsza Komunia $wieta od kolejnych spotkan ze Mna.
Wybratem tak niktg i kruchg postac, aby was nie porazi¢ ogromem Mej Tajemnicy,
rownoczesnie wiem, ze bardzo szybko wchodzicie w pewne schematy i przyzwyczajenia.
Tamci szukajg Mnie, bo jedli chleb do sytosci. Twoi uczniowie bedg Mnie szuka¢ tak samo jak
ich rodzice dla spraw zewnetrznych ztgczonych z Mamong i podniostg uroczystoscia.
Nastepnie, Moja drobinko, ty stojgc po srodku ,,owej maskarady", masz wszystko
zorganizowac tak, aby byli nasyceni na terenie kosSciota. Czy chcesz podjac¢ inny trud, by
takze obudzi¢ ich wiare, jakze uspiong i petng pretensji, lekdw i niezwigzang z Mojg Osobg?".
Jezu, zadajesz mi trudne pytanie.

,Wiem, ze mozesz na nie odpowiedzie¢, najmilsza".

Jak mam wyrywac drzewo i przesadzi¢ z korzeniami w morze?

,,Skoro posiadasz wiare we Mnie, tu nie ma rzeczy niemozliwych".

Jezu, ja bez Ciebie nawet sama siebie nie potrafie nawrécié, co dopiero kogokolwiek, a tutaj
te dusze cuchng jak kosci zmartych, wiele lat zyjacych poza Tobg i nie zdziwi mnie jak
niektdrzy ostatnig swg 1 Komunie przyjmowali w dniu Bierzmowania albo nawet 1 Komunia
byta ich jedyna.

,,Drobinko, tymczasem wiesz, ze Ja takich najbardziej kocham i poszukuje".

Jezu, ale mnie bardzo drazni ta ignorancja i oktamywanie siebie i innych. Przeciez rodzice
bedg méwi¢, ze ich dzieci sg dobrze przygotowane do przyjecia Ciebie a sami unikali koSciota
przez ile$ lat i w tym roku nie lepiej; oczywiscie z drobnymi wyjgtkami.

,Pamietaj, ukochana, ze Ja nie przymusitem nikogo do nawrdcenia i wiary, ale walczytem o
jednego skruszonego totra i jedng zagubiong owce. Wstuchaj sie w Ducha Swietego, bo ci,
ktérzy sprawiajg najwiecej problemoéw w domu i w szkole, sg najbardziej poranieni i gtodni
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Mojej mitosci. Ja pragngcemu dam pi¢ darmo ze zrédta wody zycia. Moja drobinko, péjdz za
Mng, bardzo cie kocham".

Dziekuje Ci, Jezu. Tez Cie kocham.

21 kwi 2026

,Moja najdrozsza Anetko".

Mo&j ukochany Jezu, dziekuje Ci, ze tak dobrze poszio.

., Trwaj we Mnie najmniejsza, tak w pomysInosci jak i w przeciwnosciach. Wiesz, ze
nakarmione ttumy Ignety do Mnie, pragnac, abym karmit ich kazdego dnia, ale chlebem
ziemskim. Oni mieli w pamieci manne z nieba, dang Izraelitom przez Mojzesza. Ja za$ chce
da¢ wam nowy Pokarm, o jakze ciggle nieznany. Niechec stuchania o tym, co nie podlega
ziemskim kategoriom myslenia, to wynik waszego przylgniecia do marnosci Swiatowej. Sg
dusze, ktére chciatyby poznaé Mnie blizej, lecz niezmiernie trudno jest im oderwac sie od
spraw i rzeczy powszednich. ,,Kto rozmysla nad Prawem Pana wyda owoc we wtasciwym
czasie". Przez czesty kontakt z Moim Stowem, mozecie nieco oderwac swoj wzrok serca od
tego, co przyziemne. Jednak sama lektura to nie wszystko. Istnieje bowiem w podlegtej
grzechowi naturze chec bycia jak Bég, pragnienie posiadania rzeczy, oséb, miejsca i
doswiadczania zycia na tym Swiecie przez wszelkie mozliwe doznania fizyczne. Inaczej jak
wiesz Pismo nazywa je pozadliwoscig ciata, oczu i pychg zywota. Zatem jak méwimy o
przycigganiu ziemskim, tak samo trzeba powiedzie¢ o niebieskim duchowym przycigganiu,
ktoremu po trzykroc sprzeciwia sie grzeszna natura. Szczepan powiedziat Smiato, ze
jestescie ludZzmi o twardym karku, opornych uszu i serc, a zyje w waszym wnetrzu nie zawsze
uswiadomiony sprzeciw wobec Ducha Swietego, ktéry w was mieszka.

. Kto zniszczy $wiatynie Boga, tego zniszczy Bég. Swigtynia Boga jest $wieta i wy nia
jestescie". Sprzeciw wobec Tajemnicy Mej Obecnosci w Eucharystii daje sie pozna¢ w zaniku
wiary wspotczesnych ochrzczonych i braku poczucia grzechu jako sprzeciwu nie tylko wobec
Mego Prawa Przykazan i wobec Mnie samego, ale nadto wy przede wszystkim sprzeciwiacie
sie sami sobie. Wszak wolg Bozg jest wasze uswiecenie, lecz nie karmigc sie Mng obecnym w
Eucharystii, nie mozecie Mnie zobaczy¢ w Wiecznosci. ,,Kto Ten Chleb spozywa, bedzie zyt na
wieki". Dlatego, Moja drobinko, Matka Kosciot troskliwie tgczy tydzien biblijny z Liturgig tych
dni, w ktérych wzywam was na nowo, a wzywam i matych, i wielkich, do odkrycia kim Ja
Jestem. Tozsamos¢ ukryta w cichym, biatym i kruchym Chlebie, nie przymnaza Mi ttumow
fandw w sposdéb znany Swiatu. Wiesz, ze kiedy ktos tadnie przemawia i posiada duzo wtadzy
oraz znajomosci szybko zgromadzi wobec siebie ludzi. Ja wybieram podstawowy znany wam
Pokarm, Chleb, a chod ten jadany kazdego dnia nie powszednieje wobec Mojej Tajemnicy
powstajg liczne watpliwosci i pytania, pojawia sie chtdd zwigzany z prostotg i czestym
korzystaniem. Nawet Moi kaptani nie sg wolni od pewnej rutyny, ktéra jak trucizna dzien po
dniu pojawia sie w ich umysle i wnika do serca zakazajac je od Srodka. Najmilsza, a Ja celowo
oddzielam widzialne sprawy od niewidzialnych, duchowe od ziemskich, nadajgc im inne
imie. Zydzi lubig wspomina¢ Mojzesza, a Moja mowa wydaje sie im zbyt bezpos$rednia. Czy
moze byc¢ ktos wiekszy niz Mojzesz, Eliasz i Jonasz oraz dawni prorocy?

Zauwaz, Moja oblubienico, ze bardzo chetnie kierujecie swe serce ku dawnym wydarzeniom,
ku sprawom, jakie przeminety. Jesli przyjdzie osoba, méwigca w innym stylu niz przywykliscie
zaraz pojawia sie pytanie, czy jest to wazne, aby jej postuchad. Zresztg sama masz
doswiadczenie bycia niezrozumiang, prawda, Moja drobinko?".

Tak, Jezu, tylko, ze Ciebie nie da sie przeciez zrozumiec ani Twojego dziatania w moim zyciu.
Nic nie jest takie samo...
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Pamietasz tego chtopca dzisiaj?

,Nazwatas go Moim dzieckiem, co wywotato konsternacje i zdziwienie, ale tez nie zostawitas
go bez wyjasnien".

Najzabawniejsze byto jak wyskoczyt w odpowiedzi, ze jego tata go oszukat, skoro Bdg jest
Ojcem. Ale on za maty zeby tak zartowac, wiec dla niego to byto powaznie.

.,Dziecko do pewnego etapu jest bardzo proste w swoim mysleniu i zachowaniu. Dobrze,
gdyby twoi rodzice wyjasnili pociechom, ze Ja JESTEM w Eucharystii, ale wiesz, ze tu mozemy
liczy¢ na niewielu Swiadomie przezywajgcych swojg wiare. Tymczasem, aby wznieci¢ pozar
wystarczy dmuchac na iskierke. Gdy zatem masz jedng niewiaste, o ktérej wiesz, ze wierzy
we Mnie, trzeba tutaj potozy¢ fundament. Dziekowac, obdarowywac dobrym stowem i
usmiechem, nie przestajgc jednak wedrowac ku opornym, btgdzgcym w ciemnosciach i
Slepym. Posytam was w te droge we dwie. BgdZcie roztropne jak weze a nieskazitelne jak
gotebie. Czy dostrzegtas, Moja mata, ze taka odrobina kwasu cate ciasto zakwasza?".

Dzisiaj tak, Jezu, dziekuje Ci.

,,Gtod Niebieskiego Chleba rodzi sie przez kontemplacje Stowa Wcielonego. Nie medytacje,
gdyz ona jest jedynie matym przedsionkiem. Wiesz, ze do Miejsca Swietego Swietych w
Swigtyni jerozolimskiej mogli wchodzi¢ jedynie upowaznieni kaptani i w wyznaczonym czasie.
Oczywiscie byli przygotowani przez dogtebne studium Tory oraz czeste przebywanie na
modlitwie. Dzi$ dostep do Pisma Swietego poza krajami, w ktérych wierni cierpig
przesladowanie, jest powszechny. Powszechnos¢ nie pozwala na inne przystawanie ze
Stowem. Wszak spotkanie ze Mng rzadko odbywa sie w milczeniu. Wyjatkiem jest
kontemplacja wlana, lecz macie tez tg ewangeliczng, w ktérej dusza przyglada sie co czynie,
nic nie mowigc patrzy na Mnie, a Ja patrze na nig. Tutaj aktywng jest wyobraznia, ale i ona po
jakims czasie jest zbedna.

Wskaz Mi, najmilsza dusze, ktéra w Duchu Swietym porzuca medytacje i kontempluje Me
Stowo a wiasciwie Mojg Osobe, a nastepnie powiedz, czy jest jej tatwiej uwierzy¢ w Mojg
Obecnos$¢ w Eucharystii?".

Jezu, znam (albo wydaje mi sie, ze znam) takie dusze.

,,Czy sama nig nie jestes?".

Jezu, nie wiem...ze mng to w ogdle catkiem odrebna historia.

,,Powiedz, mata Moja, postucham".

Jezu, ale znasz jg dobrze.

., 1ak, drobinko, nie zapomnij, ze naszej rozmowie przystuchuje sie cate Niebo".
Niemozliwe!? Naprawde?

.,Nie ma nic ukrytego, co by nie miato zostac¢ ujawnione i nic o czym miano by sie nie
dowiedziel. Wielu przed wami przyjmowato Mnie w Tajemnicy tajemnic, a

dzi$ Swiecg w Domu Ojca jak gwiazdy na wyzynach Nieba. Jesli zapragneli karmic sie
Chlebem z Nieba, czy nie przyciggnatem ich najpierw do swego Serca przez wytrwate
stuchanie Mego Stowa. Stuchanie i kontemplacje".

Jezu, powiedz, skad wziagt sie moj wczorajszy niepokdj w tamtym domu?

,,Moja mata, byt zupetnie stuszny, a poznaje sie drzewo po jego owocach. Na przyktadzie: czy
twoja przyjazh ze Mng zaktada pewng jednostronnos$¢? Czy tylko Ja zapraszam cie do Siebie,
czy i ty sama pragniesz spotkac sie by przyjs¢ do Mnie?".

Jezu, relacja jest dwustronna nie ma przymusu.
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,,Drobinko, tam zndéw byto zaproszenie tylko z jednej strony, a drugie nie zostato przyjete.
Stad koniecznos$c przyjrzenia sie, kto tam jest prawdziwym Bogiem i Panem? Z ostu bowiem
nie zbiera sie winogron".

Czy to zndw, Jezu, to, o czym mysle?

.,Drobinko, pasterz zakochany we Mnie nie promieniuje jedynie ludzkg zyczliwoscig, bo Moje
Przykazanie wzywa do mitosci Ojca i blizniego, gdy dusza kocha Boga i cztowieka, pierwsze
CO rzuca sie w oczy to zabieganie o Mojg chwate, pozostate sprawy sg drugorzedne. Tam zas,
Moja drobinko, trzeba modlitwy i postu za niego".

Jezu...

., Tak, twoja modlitwa i post sg niczym. Mamy inng bron, najmilsza i Moja, gdy wyciggam swe
rece na Drzewie Krzyza, wszystkich was przyciggam do Siebie. Nie bdj sie. Bgdz razem ze
Mng i Ja bardzo cie kocham".

22 kwi 2026

,,Cate twe pragnienie wstuchiwania sie we Mnie, nie pochodzi od ciebie, Moja Anetko, ale
jest darem Ducha Prawdy, Ducha UsSwieciciela. Ten sam przemawiat niegdys do ojcéw przez
prorokow, ale dopiero kiedy dokonatem posréd was Mego najwiekszego Cudu, wéwczas
Jego gtos, ale nie sam gtos, ale i Osoba stata sie dla was bliska. Jesli zatem zechcesz omawiac
z dorastajgcym pokoleniem, czym jest Bierzmowanie, to tez warto, takze zapytac ich czy
wiedza, kim jest Duch Swiety. W tym czasie, Moja drobinko, kiedy tak wielu siegajac po
zdobycia techniki i cywilizacji sgdzi mylnie, ze mozliwe jest zdobycie wiedzy naprawde na
kazdy temat i o kazdej osobie, to samo stwierdzenie faktu: ,,Az do tego momentu co méwi
Pismo Swiete i nauka Kosciota", dalej jest tajemnica. Pycha ludzka nakazuje wam mysle¢, ze
w koncu rzeczywiscie bedziecie zdolni, by zbadac¢ najdalsze zakatki we wszechswiecie i
otrzymac lekarstwo na wszystkie choroby, a dzieki rozwinietej sztucznej inteligencji réwniez
wydtuzy¢ sobie bytowanie na tym Swiecie. Ach, Moja najmilsza, to dopiero jest wielkie
demoniczne klamstwo. Nikt z was nie moze przyj$¢ do Mnie jesli go nie pociggnie Mgj Ojciec.
Uczycie mtodych o Duchu Swietym, lecz czy doprowadziliscie ich serca do radosci z faktu
odkrycia kim sg przez Sakrament Chrztu Swietego?! To takze nie zadziata na zasadzie
automatu. Poniewaz jestescie sktonni by poznawac najbardziej za pomocg zmystow, to tym
bardziej stowo ,0jciec” kojarzy sie najpierw z tatg ziemskim; co wczoraj pokazat tamten
chtopiec. O relacji z ojcem ziemskim nieliczni powiedza: ,,jest dobra i lubie z nim by¢ i
rozmawiac". Nie ma nawet kursow jak by¢ dobrym ojcem, bo nie bytyby w dzisiejszych
czasach optacalne, prawda?

Dlatego dziwnie wyglada pielegnacja rosliny, ktéra posiada korzenie wystajgce ponad
ziemie, nie majgce mozliwosci, by zakorzenic sie gtebiej, przez co sama roslina jest narazona
na zniszczenie, zwiedniecie i wyrwanie. Podobnie Sakrament Chrztu w swej potedze
niezniszczalny, w duszy ludzkiej posiada swoj korzen, podczas gdy ona sama ani jej bliscy nie
poczuwajg sie do odpowiedzialnosci, aby wytrwale pielegnowac to, co juz zasadzone. Jest
mozliwym, ze spadnie deszcz wczesny i pdzny, ale przedtem powstaje pytanie: Czy dusza
widzi Mnie i szuka ze Mng relacji, wiezi i komunikacji, czy po prostu sgdzi, ze kolejne
Sakramenty przyjete w jej zyciu nic nie zmienig, bo nalezg do jedynie zewnetrznych rytuatow.
Pewien cztowiek miat figowiec, o ktory przestat sie troszczyé. Dobrze pamietasz co sie z nim
stato. Kiedy idziesz do sklepu z zamiarem kupienia czegokolwiek na wtasnos$¢, oglagdasz po
drodze takze rzeczy, ktorych nie zamierzasz naby¢ raz z powodu braku pieniedzy, a dwa - bo
nie sg tobie na razie potrzebne. Wyobraz sobie, ze do tego samego sklepu wchodzisz z
zawigzanymi oczami, a réwnoczes$nie nie wolno tobie postugiwac sie innymi zmystami, a
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wiec stuchem, wzrokiem, dotykiem i powonieniem. Czy kupisz cokolwiek? Czy zdotasz co$
zabrac albo zaptaci¢ za pewne produkty? Wreszcie czy mozesz ucieszyc sie tym co zabrate$
wiedzgc, ze masz to na zawsze na wtasnosc¢?".

Jezu, nie da sie tam nic kupi¢ bez postugiwania sie zmystami i bez rozmowy z kasjerkg czy
osobg sprzedawcy.

,,Drobinko, tak spdjrz na dar Moich Sakramentéw w Kosciele, do ktérego nalezycie przez
Chrzest. Nie trzeba tutaj ptaci¢, bo Ja raz za was zaptacitem, dlatego daje wam za darmo. Wy
twierdzicie, ze widzicie, czyli zostaliScie dobrze przygotowani, by przyja¢ Eucharystie, a
nastepnie Bierzmowanie, lecz wasze zmysty ,,podpowiadajg": nie widze Jego i Jego dardw,
nie stysze, by do mnie méwit, nie moge Go dotkng¢ ani zasmakowad, nie czuje, ze jest tu
obecny i ze jest obecny w moim zwyczajnym codziennym zyciu. Dlatego, najmilsza, biorg
dokument zaswiadczajacy, ze otrzymali Sakrament i wychodzg w ciemnos$¢ nieprzenikniong;
jak Judasz. ,,Po spozyciu kawatka chleba, wszedt w niego szatan". Nie mowie tu o tym, ze
Sakrament przyjety raz nieSwiadomie i bez wiary ma skutkowac odejSciem ode Mnie, ale
wskazuje wam na niebezpieczenstwo zatrzymania sie na zewnatrz pewnych znakow, gestow
czy symboli, ktére dostepne dla zmystow nie zawsze z gory przynoszg wiare i zywe
pragnienie pozostania w Moim Wieczerniku. Zresztg pamietasz dobrze: wszyscy Mnie
opuscili.

Moja Anetko, wszyscy uciekli, cho¢ nakarmitem ich Chlebem Aniotéw, Tym Darem, ktéry daje
zycie wieczne, a oni z leku przed utratg zycia doczesnego rozproszyli sie jak owce nie majgce
pasterza.

Jednak Ja znéw was zobacze i rozraduje sie serce wasze, a radosci waszej nikt wam nie zdota
odebrad.

Moja Anetko, stanh raz jeszcze przed tamtym sklepem: czy widzisz, ze Ja Jestem? Czy styszysz
Méj gtos?

Czy zrozumiatas, ze to Ja pierwszy moéwie: ,,Bierzcie i jedzcie!". A nastepnie: ,,WezZmijcie
Ducha Swietego!". W koAcu ten sklep nie jest prawdziwym miejscem handlu i raz wchodzac
zostajesz przyjety nie jako klient, ale jako cérka i syn umitowany. Dopiero gdy wzrosnie twa
wiara, mimo zamknietych oczu bedziesz poruszac sie swobodnie i bez leku, jednoczesnie po
dtuzszym przebywaniu w tym miejscu odczytasz Mgj gtos, ktéry nie ocenia, nie namawia, ale
delikatnie zaprasza do przyjecia darow, tak, nadprzyrodzonych, ktére pozostajg jednak
niczym mate ziarenko w stanie ciggtego rozwoju. Znéw niewiele mozesz z nimi samodzielnie
zrobi¢, o ile nie rozpoczniesz czestych spotkan ze Stowem Wcielonym. Pozostajesz nadal jako
raczkujgce dziecie, cho¢ chciatby$ samodzielnie wszystko poznawad i bra¢, i smakowac.
Tymczasem nie sklep a Kosciot to wspdlnota Oséb i wspdlnota osob (tak z matej litery).
Trzeba aby jedna dusza serdecznie zaznajomita sie z jedng z Os6b Boskich, aby tez by¢
uzdolniona do mitosSci catej Tréjcy PrzenajSwietszej. Potem, najmilsza, zaraz tez korzystajg z
tej ,,znajomosci” inne osoby nawet takie, ktére wydajg sie ciggle btgdzi¢ po ,,naszym
sklepie". Trudno aby nie méwic o tym co sie widzi lub styszy bardzo osobiscie i we
wspolnocie KoSciota. Dlatego jak czytacie Filip gtosi Me Stowo z mocg, a za jego stowami idg
czyny, bo Moja Ewangelia nie jest martwg literg. Tak samo i ty, gdy tez styszysz Moje Stowo,
jeste$ wezwana, by iS¢ i gtosi¢ tam, gdzie cie postawitem niezaleznie od tego, czy twoi
stuchacze sg otwarci, czy ich oczy i serca pozostajg na uwiezi".

Jezu, dobre to poréwnanie ze sklepem, pytanie czy moi széstoklasisci bedg chcieli stuchad. U
nich czesto wigcza sie schemat: kiedy koniec albo wszystko jest nudne.
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,Najmilsza, to dla ciebie okazja walki z pycha, bo gdy nie bedziesz przyjeta podzielisz los
swego Oblubienca, a jesli bedg cie stuchad to nie dla ciebie samej, ale ze wzgledu na Ducha
Swietego, ktéry w nich jest. Pozostan wolng wobec swych uczniéw i réwnocze$nie nie boj sie
przyjmowac ich postawy z wielkg cierpliwoscig oraz wiarg w opadniecie zastony. Gdy ta
spoczywa na ich sercach, mogg stuchac jedynie tych, co grajg w rytmie im znanym, ale kiedy
Ja zerwe zastone, ustyszy Mnie i zobaczy kazde stworzenie. Bardzo cie kocham, drobinko.
Pb6jdz za Mng".

Dziekuje Ci, Jezu. Tez Cie kocham.

23 kwi 2026

Jezu, jestem bardzo gtodna!

,Dziecie Moje, przyjdz, a nakarmie cie do syta".

Jezu, ale Ty nakarmisz mnie Stowem, a Ja umieram bez Chleba Twej Obecnosci. Dzien sie
skonczy...A ja tak tesknie.

,,Czy mozemy powiedzie¢, drobinko, ze ziarno obumiera? Pamietasz Apostota, on doznaje
nalegania z dwoch stron: chce odejs¢, aby by¢ nakarmionym, ale jednoczes$nie wie, ze trzeba
pozostac posrod gtodnych Mojej nauki. Ale ten sam Moj uczen nazywa Smier¢ zyskiem.
Dlatego tez, Moja mata, dobrze, ze umierasz teraz z powodu gtodu Eucharystycznego
Chleba, bo dzielg cie od spotkania ze Mng jedynie trzy godziny, podczas kiedy wielu nie
przyjmowato Mnie juz od trzydziestu lat, lecz nie sg gtodni. Czym bedzie zatem brak gtodu
Eucharystii jak nie brakiem ziaren wrzuconych w ziemie? Wszakze wasza Ojczyzna nie cierpi
z powodu braku kosciotéw i braku kaptanéw, cho¢ nie wszyscy dajg o Mnie zywe Swiadectwo
mitosci i prawdy. Stad konieczne jest nadchodzgce oczyszczenie. Nastepnie ziarno Stowa
podeptane przez ptaki, nie moze wzrosng¢, bedac wydziobane jezykiem obcych ideologii.
Potem, Moja drobinko, Stowo gtoszone bez odpowiedzi, to znaczy bez konkretnych czynéw
Osoby, ktéra gtosi, zndw staje sie bezowocne. Jesli znéw obserwujesz utrate Stowa,
potrzebne jest gtebsze spojrzenie do wnetrza ziemi. Kiedy Jan z Piotrem zaglgdajg do
pustego Grobu, mamy rézne reakcje: Piotr wchodzi, Jan wchodzi, widzi i wierzy. Dlatego
jedni w pustych tawkach upatrujg kryzys Kosciota, inni patrzgc gtebiej widzac tu znak
przysztej nadziei zmartwychwstania. Po ktorej jestes stronie, Moja drobinko?".

Wole nie odpowiadac na Twoje pytanie, Jezu.

,Najmilsza, boisz sie zmierzy¢ z oScieniem $Smierci, a on juz zostat zwyciezony. Znéw
siegnijmy do ulubionego przystowia osob starszych wiekiem, ktorzy uparcie

powtarzajg: ,,Staros¢ nie udata sie Panu Bogu". Jakby wskazujac, ze posiadajg pragnienie, by
zy¢ wiecznie na tej ziemi, by¢ mtodym i nie chorowad. Powiedzmy im, zeby Sciggneli Krzyz ze
swojej $ciany w mieszkaniu, bo zaprzeczajg prawdzie o Mojej Smierci i zapomnieli o Moim
Zmartwychwstaniu.

,,Oto Pan sam da wam znak: Dziewica pocznie i porodzi Syna, i nazwie Go Imieniem
Emmanuel, to znaczy B6g z nami". Co wspdélnego ma nasza dzisiejsza Ewangelia o
obumieraniu ziarna, z tajemnicg Zwiastowania Panskiego? Jakze trzeba byto, abym sie unizyt
stawszy sie Cztowiekiem, abyscie poznali i uwierzyli, ze Ojciec sam was mituje. To nie
wystarczyto, zebym rzucony na ziemie i przyjety przez Niepokalang, zostat podeptany
stopami pogan, a wreszcie schowany w grobie. Cztowiek z Nieba, Bdg i Cztowiek, wrzucony
po dwakro¢ w ziemie, aby przestata rodzi¢ wam ciernie i osty, a stata sie ziemig
btogostawiong i czystg. Moje Paschalne Misterium jest drogg ziarna, ale nie tylko Moja
drogga, ale waszg. Stad tez trudy, cierpienia, bdle, leki i choroby, a nawet sama starosc i
Smier¢ majg swoj radosny koniec; swoisty happy end, ktérego nie rozumiejg mitosnicy tego
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$wiata i tego zycia. Gdy posytam wam Ducha Swietego, zaraz znikajg nocne ciemnosci, a
pojawia sie prawdziwa Swiattos¢, ktéra nigdy nie przeminie".

Jezu, ale styszate$ jak wczoraj méwitam w 6 klasie o mtodym meczenniku, niektére osoby
stwierdzity, ze popetnit samobdjstwo. Oczywiscie wyjasnitam dwa razy, na czym polegata
jego Smier¢, ale wygladato na to, ze nie miescito sie to jakby w ich mtodych umystach.
,,Dziecie Moje, nie ma tu nic dziwnego. Kiedy dusza nie posiada kontaktu ze Mng w Stowie i
w Sakramentach Kosciota, to, co gtosisz wydaje sie by¢ gtupstwem, az zstgpi na nig Duch
Prawdy. To za$ co dzisiaj mozesz wobec siebie nazwac kleskg wychowawczg, dla tamtej
dziewczyny bedzie najpewniejszym argumentem, na czym polega przebaczenie".

Jezu, ja nie wiem, czy dobrze zrobitam, obie dziewczyny ktamaty, a zalezy im na braku tych
minusowych punktéw. Domyslam sie, ze majg tzw. plecy w swoich wysoko postawionych
rodzicach, co nie zmienia faktu, ze sg strasznie rozpieszczone.

., Tymczasem odpowiedziatas przebaczeniem, co dla wiekszosSci wydaje sie takze
niesprawiedliwym, a jednak madrosc jest usprawiedliwiona przez swe czyny. Po co toczyc
walke o zachowanie? Czy nie dzielisz w ten sposéb Mego losu? Wszak oskarzany przez wielu
Swiadkow milczatem, znajgc prawde.

Mitosierdzie, Moja drobinko, zawsze odnosi prawde nad sagdem, a szlachetne dobro i
przebaczenie zostaje zapamietane lepiej niz uczynki tamtego kaptana, o ktérym opowiadajg
wiele razy uczniowie".

Nie wiem czy to prawda, ale pytam czy modlili sie za niego...szkoda Ksiedza, na pewno miat
dos¢ pracy w tej szkole...

,,Kto chce zachowac swoje zycie, straci je". Czy to oznacza, ze szukam waszej Smierci?

Nie, przeciwnie, jestem Zyciem i nowym zyciem obdarowuje wierzgcych we Mnie. Je$li kto$
upatruje we Mnie mito$nika Smierci i cierpienia, nie poznat ani Ojca, ani Mnie. Wtasciwie,
mata Moja, to czeste sadzanie Mnie na tawie oskarzonych wigze sie nade wszystko z braku
wiary, lecz i wiecej relacji oraz poznania Mojej relacji z Ojcem i Duchem Swietym. Tu
naprawde nie ma $ladu Smierci, ale mito$¢ ktéra stwarza, ubogaca, daje zycie. Ziarno, o
ktorym mowicie: umart, zniknagt, przepadt, straciliSmy go, to koniec, obrazuje wasze
umitowanie rzeczy i spraw doczesnych. Scenariusz Smierci osoby bliskiej z rodziny zaktada
czarne papiery dla Jezusa z Nazaretu, nastepnie przeczytanie kilku informacji o upadajgcych
pasterzach tworzy dokument o ukrytej nazwie: Kosciot jest zty. Potem pojawia sie kolejny
plakat rozwieszony na state w duszy ochrzczonej: niepotrzebne mi zadne Sakramenty, nie
ma grzechu i nie ma Boga (dodajmy: ,,moéwi gtupi w sercu swoim”). Zatem dusza zanurzona
w S$mierci wiecznej, Mnie samego uznata za zmartego, tak samo Kos$ciét i Jego pasterzy.
Mozna powiedzieC szczerze: zyje na cmentarzu, podziwiajgc kwiaty, znicze i grobowce, nie
widzi, ze zbliza sie do konca swego ziemskiego czasu, a poza tajemnicg grobu, kryje sie jej
Wiecznos$¢ ze Mng albo beze Mnie, bedac przeciez wynikiem wszystkich jej zyciowych
wyboréw. Kiedy wrdécimy do Pawta, mowigcego z radoscig: ,,$Smierc jest mi zyskiem",
pochylamy swe gtowy pytajgc: skad on to ma i dlaczego tak twierdzi? Czyzby chciat sam sie
zabic?

Tak, drobinko, gtoszenie Mnie Ukrzyzowanego Pana jest zgorszeniem dla Zydéw, a
gtupstwem dla Grekdéw. Cztowiek cielesny nie pojmuje tego, co duchowe i nazwie to
szalehstwem albo lepiej (jak dzi$ mawiacie) fakenewsem, ktérego nie warto stuchac i
powielac.

Tymczasem Niebo i ziemia przeming a Moje Stowa nie przeming. Rzeczywiscie, najmilsza,
umierasz, tesknigc za Eucharystia, jakze radosnym bedzie nasze dzisiejsze spotkanie".
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Nie moge sie doczekad. Jezu, trzech ksiezy w tym domu i czemu zaden rano nie chce
odprawi¢ Mszy Swietej?!

,Spytaj ich osobiscie, mata Moja, czy zrozumiejg twdj gtdd, nie majgc go w sobie? Dawniej w
obliczu pewnych gorszgcych wypowiedzi Zydzi rozdzierali szaty, a kto dzi$ rozedrze serca
chrzescijan, aby udowodni¢, ze ptong prawdziwg mitoscig wobec Mej Obecnosci w
Eucharystii?".

Kiedy przyjdziesz do mnie, Jezu mdé;j?!

Czy w Domu Ojca tez tak bede tesknic?

. Nie, Moja Anetko, Ten Pokarm jest na droge i juz rozpoczyna twg Wiecznos$¢, ale Tam Ja
bede Wszystkim we wszystkich. Wiesz jak bardzo cie kocham. P6jdz za Mna!".

Dziekuje Ci...kocham Cie, Jezu.

24 kwi 2026

., Wiemy, Moja Anetko, ze cate stworzenie jeczy i wzdycha w bdlach rodzenia, dlatego posréd
réznych wydarzen w waszej codziennosci, dosSwiadczacie wielorakiego sprzeciwu. JesteScie
na polu walki nawet wéwczas gdy nie do konca zdajecie sobie sprawe z tego faktu. Apostot,
wczesniej przesladowca chrzescijan napisze: ,,Obalajg nas na ziemie, ale nie giniemy". On
sam wczesniej zostat obalony przez Wiekszego od siebie, o czym styszycie dzis w Liturgii.
Jak to sie stato, Moja drobinko, ze obalat innych, bedgc przekonany o stusznosci tego, co
czynit az sam upadt bardzo nisko na ziemie?".

Jezu, takie gwattowne nawrdcenie, taki wstrzas zwykle rodzi trwaty skutek.

,,Czy uwazasz, mata Moja, ze raz nawroécony i oSwiecony przeze Mnie osobiscie, nie musi juz
podejmowac codziennej walki: ,,by¢ ze Mng, albo by¢ za pan brat ze Swiatem"?.

Nie, Jezu, bedzie do konca zyt w walce.

,,CO zatem jest pewniejsze: powolne nawracanie sie, wzrastanie w wierze, czy gwattowny
wstrzgs?".

Wydaje mi sie, Jezu, ze taki wstrzgs jest dos¢ potrzebny zwtaszcza jesli kto$ bardzo oddalit sie
od Ciebie albo w ogdle Cie nie poznat.

,Najmilsza, czy sama przezyta$ taki wstrzgs?".

Sadze, ze tak, dawno temu juz, bo wczesniej nie wierzytam w Twojg Obecnos¢é w
Eucharystii... to wtedy byt maty przetom, gdy czytatam Dzienniczek s. Faustyny... Ale to
bardzo dawno, nie wiem moze miatam 17 lat...

. Tutaj, Moja mata, udzielitem tobie Ducha Swietego, ktéry tez oéwiecit wtedy twdj umyst |
serce, a choc nie stracita$ wzroku, dalej bytas prowadzona, trzymana przez dtonie Matki
KosSciota. W przypadku Szawta utrata byta zyskiem, gdyz nie wystarczy, ze ustyszat Méj gtos,
poznat wielko$¢ swych grzechdw, ale tez w jednej chwili zostat pozbawiony dawnego zycia
faryzeusza i przesladowcy chrzescijan. Rozumiesz, kiedy moéwie, ze najbardziej zagorzali
ateisci, masoni i fanatycy religijni, sg oczkiem w gtowie Ojca, a Ja szukam jednej najbardziej
zagubionej owcy. Cata droga Szawta do Damaszku zostata rozSwietlona przez Mojg Meke,
Smier¢ i Zmartwychwstanie, a jego talenty wykorzystane w stuzbie Ewangelii, ktérg zaczyna
gtosi¢ zaraz po otrzymaniu Daru Ducha Swietego. Sam nowonarodzony, z wroga staje sie
przyjacielem, a z uschtego figowca, takim, ktére przynosi owoce trwajgce do dzisiaj.

Wiedz, Moja drobinko, ze jego relacja ze Mng byta w stadium ciggtego rozwoju, o czym
zresztg pisat w swoim liscie. Tak jak w przypadku samego rozwoju fizycznego i
intelektualnego cztowieka wymienia sie poszczegdlne etapy tak byto w przypadku tego
najmniejszego z Apostotdw. Jesli o ciele powiecie, ze traci z wiekiem sity i starzeje sie, w
przypadku duszy trzeba wskazac na inng moc, ktéra nie pochodzi od niej samej. Zatem
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miodos¢ duchowa to wzrost w mitowaniu Mnie i Ojca, dzieki bezustannemu dziataniu Ducha
Swietego, ktéry w was jest. Dlatego tez, nie obawiajcie sie da¢ Mu petne pole do dziatania. W
przypadku Szawta trzeba byto przestac widzie¢, a wy niekiedy nie widzicie, nie styszycie i nie
jestescie przy Mnie i we Mnie obecni. Dlatego bywa tak, ze pozwalam, abyscie utracili cos co
stanowito (tak napisz) punkt zapalny waszej mitosci wtasnej. Jesli kto$ mituje Swiat, nie ma w
nim mitosci Ojca. Zatem, Moja mata, albo tracimy, albo zyskujemy. Jak méwitem do
ucznidw: ,,Kto bedzie starat sie zachowad swoje zycie, straci je". Reakcja na utrate wszelkich
débr materialnych badz duchowych mowi o waszym przywigzaniu do nich. Jesli bowiem
Szawet po utracie wzroku nie pozwolitby sie prowadzi¢ a nastepnie nie przyjatby taski
uzdrowienia z rgk Ananiasza, dalej zytby w ciemnosci. Tymczasem Ja wybratem go sobie za
postuszne i dobre narzedzie, by zanidst Moje Imie az na krance Swiata.

Zauwaz, Moja najmilsza, jak ty reagujesz na pewne zmiany, utrate czegos czy kogos, bo
twoje uczucia tutaj nie umiejg ktamac. Ja Jestem Swiattem na o$wiecenie pogan. Gdy twoj
zakonny strgj, twoje stowa lub postepowanie zgodne z Ewangelig budzi sprzeciw, nie ma w
tym nic dziwnego. Mozesz obawiac sie, ze to, co mdéwisz lub czynisz jest bezskuteczne, kiedy
wszyscy cie stuchajg i oklaskujg, bez zadnego oporu. Wreszcie, Moja drobinko, twoje zycie
jest prawdziwe, kiedy jest cate Eucharystyczne. Wczoraj méwitem o cudach, ktére dziejg sie
w ukryciu mocg Mej Obecnosci w waszym sercu, ale sami wiele razy nie umiecie ich
zauwazyc. Najczesciej kiedy okazujesz komus szacunek lub zyczliwos¢ jestes przekonana, ze
sama z siebie to czynisz, prawda? Gdy zabierasz sie za jaki$ obowigzek takze sgdzisz, ze
nieZle tobie ,,poszto", bo wszystko co czynisz jest udane. Tymczasem i tutaj Ja Jestem.
Dlatego oburzenie Zydéw, jak moge da¢ im swoje Ciato na pokarm wynika z braku
otwartosci na Moje Swiatto i trwania w grzechu niewiedzy. Czy dzisiaj ,,niewiedza" dotyczaca
Sakramentu Eucharystii jest grzechem?

Najmilsza, to pewnego rodzaju zaniedbanie oséb odpowiedzialnych i catych rodzin. Kiedy
katecheta skupia sie na poznawaniu przez dzieci poszczegdlnych modlitw, majgc
Swiadomos¢, ze dziecko nie modli sie w swoim rodzinnym domu, podlewa drzewko bez
korzeni. Coz, poniewaz dziecko przyjeto Chrzest, ma pewien fundament, ktory jednak jest
zapomniany i niezrozumiany przez bliskie mu osoby. Dalej prowadzimy go dtorimi Matki
KoSciota, by przyjeto Mnie w Komunii Swietej, podczas gdy jego rodzice z réznych przyczyn,
sami sg niewidomymi, czyli nie mogg przystgpi¢ do Mego Stotu i nie czynig nic, aby to
zmienié. Tu juz mamy Swiatto alarmowe, ze nie moze Slepy prowadzic Slepego.

Gdy ty mata niejako w roli Ananiasza, podprowadzasz swych uczniéw do Ottarza, mozesz
przestac sie dziwi¢, ze ich oczy sg nadal nieco na uwiezi. Spoglgdajg bowiem na swych
rodzicéw, ktdrzy nie przyjmujgc Komunii Swietej sami, chcgc niechcagc, méwig swemu
dziecku: ,,to nie jest Chleb zycia, to tylko jednorazowe wydarzenie, piekne i wazne, ale raz
jeden".

Zobacz, w jakim ktamstwie zyjg tamci!

Prawdziwy Pokarm nie jest dla nich Chlebem dajgcym zycie wieczne.

Na waszych oczach, Moi pasterze, wychodzg z kosSciota pokolenia dzieci, ktore zostaty
nakarmione Chlebem zycia, a nastepnie poprowadzone dalej przez Slepych duchowo
rodzicow w ciemnos¢ nieprzenikniong. Czy tak ma by¢ w Moim Domu, czyli w Kosciele,
bracia Moi?

Oto czas, abyscie stali sie gtodni i odczuli prawdziwy gtdéd, nastepnie lek przed utratg nie
zycia doczesnego, ale wiecznego. Tutaj znéw mamy chorobe duchowg zwang amnezjg, gdyz
nie pamietacie i nie chcecie wiedzie¢ czym jest zycie wieczne i dlaczego jego utrata jest o
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wiele grozniejsza niz utrata czegokolwiek na tym Swiecie. Utuda bogactwa i inne zadze
wciskajgce sie do waszego wnetrza powodujg coraz czesciej utrate nawet mysli o istnieniu
Wiecznosci, co tez przektada sie na zycie z dala od Sakramentéw w Moim Kosciele.

Kiedy dzi$ ponownie wzywam was do odkrywania potrzeby duszy, by karmic sie jak
najczesciej Moim Ciatem i pi¢ Mojg Krew, pozostajecie na Szawtowym polu utraty wzroku
twierdzgc uparcie, ze widzicie wszystko wyraznie i wiecie kim jestem. Czy pod koniec
waszych dni nie ustyszycie: ,,Zaprawde powiadam wam: nie znam was"?

W koncu siadanie do jednego Stotu ze Mng przy okazji wielkich Swigt i uroczystosci
koScielnych, to nie jest karmienie sie Chlebem zycia w waszej codziennosci.

Otéz, Moja Anetko, warto robi¢ sobie swoisty rachunek sumienia z wiodgcym pytaniem: ,,Czy
karmitas sie Mng w dniu dzisiejszym?". Ja pierwszy nakarmitem ciebie, lecz mozesz dalej zy¢
zajeta Swiatowymi marnosciami i odpadkami jak tazarz lezgcy u stép domu bogacza. Jednak
bedac cérkg mozesz tez by¢ w domu wtedy nie raz, ale wcigz mozesz czerpac zdroje task z
Tego Chleba, ktéry pozostaje dla ciebie niezgtebiong Tajemnica. Zyj Eucharystig, to znaczy
karm sie Mng w swojej codziennej pracy, w odpoczynku i w rozmowie z innymi. Ja Jestem
Pan i bardzo cie kocham. P46jdZ za Mng".

Dziekuje Ci, Jezu. Tez Cie kocham.

25 kwi 2026

"Polecenie, aby gtosi¢ Ewangelie, skierowane jest do was nie tylko na dzien dzisiejszy, ale na
cate zycie. Tymczasem Duch Swiety aktualizuje Me Stowa w waszej codziennosci, stad tez
wszedzie gdzie jestes, trzeba iS¢ i gtosi¢. Zapytasz Mnie, co masz méwic i do kogo?

Moja mata, poczgwszy od siebie samej, jak czytasz: ,,przemawiajgc do siebie w Psalmach,
hymnach, pieSniach petnych Ducha, pod wptywem taski Spiewajgc Bogu w sercu”. Czy
sgdzisz, ze taki gtos jest zupetnie niestyszalny?

Oto znane Mi sg ludzkie mysli, wiem, ze sg marnoscig. Gdy wypetniasz je Swiadomie Moim
Stowem, zaraz tez rodzi sie w tobie pokdj i rados¢, a ty sama nie wiesz jak. Dlatego gtoszenie
Ewangelii rozpoczyna sie w sanktuarium duszy ochrzczonej. Kiedy Duch Méj obecny w
Stowie przekona ciebie o potedze i prawdzie Mego Stowa, wéwczas stanie sie realne
gtoszenie Mnie na twoim matym podwdrku na wszelkie mozliwe sposoby. Dlatego trzeba,
Moja oblubienico spytac dzieci o gtoszenie Mego Stowa i wczesniej o poznawanie Go, a
nastepnie wezwac, by uczynity niewielki wysitek, by iS¢ i gtosic. Jak sgdzisz, najmilsza, czemu
gtoszenie Dobrej Nowiny ma dokonywac sie w drodze?".

Pewnie dlatego, Jezu, ze my ciggle jesteSmy w drodze, jako pielgrzymi zmierzamy do Nieba.
,,Czy zatem wskazane jest gtoszenie w pozycji siedzacej, albo czy sama pozycja ciata ma tu
znaczenie?

Najmilsza, szukanie tego, co w goérze, kieruje wasze jestestwo do Ojca i waszego oraz
Mojego Domu, dlatego wasze gtoszenie Ewangelii powinno réwniez podnosi¢ was i wszelkie
stworzenie ku Ojczyznie Niebieskiej. Mozemy to obrazowo nazwac przepojeniem,
pragnieniem Nieba samego ewangelizatora. ,,Niech Ojciec Pana naszego Jezusa Chrystusa
przeniknie nasze serca swoim Swiattem, tak abySmy wiedzieli, czym jest nadzieja naszego
powotania", czytacie, a jednoczesnie zastaniacie sobie oczy, by nie zaniewidzie¢ od blasku
Mego Wschodu. Wielu bowiem z was gtosi dla wiasnej korzysci, dla poklasku, pochwaty badz
choéby minimalnego poczucia sensu tego, co robi, a to nie do takiej postawy wzywa was
Moja Ewangelia. Kiedy pochylam sie, by umy¢ wam nogi, zaraz tez méwie o swoim
pragnieniu, zebysScie wzajemnie sobie umywali nogi. Nie jest stuga nad swego Pana.
Postawg gtosiciela jest trwanie na Mojej drodze, ktdra jest takg samg jak droga Mojej Mamy
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do Elzbiety, jak Moja droga krzyzowa, ale jak i droga Moich uczniéw do pustego Grobu. Jesli
chcemy, Moja najmniejsza siegnac gtebiej i gtebiej, zobaczymy takze droge Izraela do Ziemi
Obiecanej, droge Eliasza na gére Karmel, a i droge wiary samego patriarchy Abrahama.
Tamci protoewangelisci nie znajgc Mnie bardzo osobiscie, szli niesieni Stowem obietnicy,
zywym Stowem, a ich zycie wiarg w drodze réwniez byto ,,gtoszenie". Dzi§ damy im nazwe
Swiadkéw tego, co niewidzialne, poddanych prowadzeniu Niewidzialnego, ktéry pierwszy ich
umitowatem. ,,\Wy zas z odstonietg twarzg wpatrujecie sie w jasnos¢ Panskg coraz bardziej
jasniejgc", pisze Apostot, zatem nie trzeba tutaj dodawac, ze zostaliscie juz napetnieni
Duchem Swietym. Wasza droga moze by¢ niczym marsz pogrzebowy wypetniony zalem,
smutkiem i narzekaniem; przypomnij sobie Izrael szemrzgcy na pustyni, czy Jonasza
siedzgcego pod zwiednietym krzewem, ktéry chce umrzec albo znéw naszych uciekinieréw
idgcych do Emaus. Taka droga beze Mnie jest zawsze i wytgcznie tylko wasza i nie ma w
sobie zapachu Mojej Ewangelii.

Jedynie spotkanie ze Mng w KoSciele pozwala na porzucenie zbednej szaty smutku, leku i
narzekania oraz na oderwanie sie od trudu ziemskiej pielgrzymki ku sprawom Nieba. JeSli
zatem czytasz Me Stowa, rozwazasz, stuchasz, powtarzasz innym, zyjesz nimi - oto dzieje sie
z tobg jak z ziarnem - umocniony, ugruntowany, zanurzony w zyznej ziemi, siebie i innych
podnosisz lekko w gdre ku Ojcu. Czesto nie do korica Swiadomy dgzgc do tego,

co ,,niebieskie", juz tu na tym Swiecie, doSwiadczasz Moich cudéw. Ewangelia Markowa
nazywa je ,,znakami", czyli potwierdzeniem prawdy gtoszonego Stowa. Tak, lubicie, kiedy
otrzymujecie potwierdzenie zakupu czegokolwiek, gdyz w razie pojawienia sie usterki,
mozna szybko, pokaza¢ dowdd wczesniejszego zakupu.

Jednak inaczej bedzie w przypadku gtosiciela Mego Stowa. Ja wspotdziatam z wami, kiedy w
wolnosci zaczynacie méwic o Mnie (tak jak starasz sie czyni¢) w pierwszej osobie liczby
pojedynczej jako o Tym, ktéry jestem, zyje i dziatam. Oczywiscie zte duchy nie mogg znies¢,
gdy Moje Krolestwo jest gtoszone z wielkg sitg przekonania zwtaszcza ze strony osoby, ktéra
mowi o Mnie, bo czujg, ze tracg tych, ktérzy wczesniej byli pod ich rzgdami. Stad tez
ewangelizacja nie odbywa sie bez walki i rownoczesnie jest skazana na zwyciestwo, nie
osoby gtoszgcej, ale na Moje Zwyciestwo. Dlatego wielu Moich przyjaciét jak tez wspominany
w Liturgii Marek, oddaje zycie i dotgcza do grona chwalebnych meczennikéw. Droga
gtoszenia Ewangelii nie jest zakonczona Smiercig osoby gtoszgcej. Wszak Smier¢ nie dotyka
duszy, a Ewangelia nie jest Stowem jedynie ludzkim, aby grozito jej przedawnienie czy utrata.
Na przyktadzie z twej codziennosci, drobinko: czy widziata$ wczoraj jabtko i sam jego dziwny
wyglad zewnetrzny?".

Tak, bo tam musieli da¢ nieztg ilos¢ nawozdéw, skérka naprawde w réznokolorowe cetki i
barwy. Zastanawiatam sie, czym te owoce az tak pryskaja...ze stawnej ,,biedronki" oczywiscie.
,Zatem, po to, aby przetrwaty dodajecie niezliczone Srodki chemiczne, ale to niestety w
jednym pomaga, a szkodzi waszemu zdrowiu. Podczas gdy karmigcy sie Mojg Ewangelig, nie
sg nharazeni na choroby, przeciwnie, jak czytacie:,,wszyscy, ktdérzy Go dotkneli odzyskiwali
zdrowie", a ,,chocby co zatrutego pili nie bedzie im szkodzi¢". Macie zatem silny, skuteczny i
darmowy Srodek chronigcy wasze dusze i ciata przed ztem choroby i Smierci, ale jako$
trudno jest wam skosztowa¢ Mojej Ewangelii najpierw osobiscie potem we wspadlnocie
KosSciota. Dlatego, zobacz tez, drobinko, co dzieje sie z wami, kiedy rozmawiacie o Mnie?".
Jezu, wczoraj zdawato mi sie, ze czas jakby stangt w miejscu i mogtybysmy tak siedzie¢ do
pdznej nocy...
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,,Czy serce nie patato w was? Czy to, co moéwityscie w ukryciu nie bedzie na dachach
gtoszone, a i juz jest?

Zatem Moja Ewangelia w drodze niejako poczyna sie w ludzkim sercu, nastepnie dzielona we
wspdlnocie Kosciota, rozchodzi sie dalej i dalej niczym niesamowicie silna won, dla jednych
zapach zycia, dla innych $mierci, lecz odczuwalna nie tyle dla zmystéw, ale duchowo jako
eliksir obok ktérego nie da sie przej$¢ obojetnie; gdyz albo jest ttumiona, zagtuszana,
obrzucana kamieniami, a nie da sie jej zniszczy¢, albo znéw stawiana na Swieczniku,
obwieszczana z radoscig, celebrowana, gtoszona na rozmaite sposoby, wreszcie zwycieska i
Zywa.

C6z, Moja Anetko, skoro chcesz doswiadczyc jej niezwyciezonej mocy: IdzZ i gto$!

Kocham cie".

Dziekuje Ci, Jezu. Tez Cie kocham.

26 kwi 2026

,,Czas podarowany wam na ziemi, Moja Anetko, przeznaczony jest, aby mitowac Ojca,
ktorego nie widzisz i cztowieka, ktory jest tuz obok, a i tego znajdujgcego sie z daleka od
domu Ojca. Patrz, taki nie bedzie wchodzit przez brame, ale zacznie wdzierac sie inng droga.
Jesli wezmiemy poréwnanie z waszego Swiata, mozni i tacy, ktorzy posiadajg system
antywtamaniowy wraz z kamerg lub co wiecej pies pilnuje ich posesji, zaraz zanim obcy
wejdzie ustyszy alarm czy zostanie zaatakowany przez wyznaczone do tego zwierze. Zdarza
sie, ze co sprytniejsi i bardziej wyszkoleni ztodzieje zdotajg oming¢ 6w system ochrony domu
i uspi¢ psa, wéwczas jako jedyny sposdb obrony przed kradziezg i rozbojem okaze sie
obecnos$¢ i czuwanie wiasciciela".

Jezu, ale nie bardzo rozumiem jak to odnie$¢ do Twojej Ewangelii?

,,Drobinko, Ja jestem Bramg owiec, a zatem wiem dobrze kto wchodzi do owczarni, a kto
probuje sie wedrzec jako ztodziej i uczyni¢ wiele ztego posréd Moich owiec. W Moim Domu,
w KosSciele doskonatym zabezpieczeniem jest sumienie kazdego ochrzczonego, ktére
odzywa sie gtosSnymi wyrzutami, gdy jeden z domownikéw przestaje stucha¢ Mego gtosu, a
wstuchuje sie co stycha¢ poza Moja Bramg, poza Kosciotem, poza Zrédtem schronienia, poza
Pokarmem. Najmilsza, zadna z owiec nie jest zwigzana tancuchem do zagrody, a Ja bedgac
Bramg nie wstrzymam jej pragnienia wyjscia, bo wéwczas bytbym Pasterzem
zawtaszczajgcym owce, takim, ktory uczynit ze stada swoich niewolnikow. Nie da sie tutaj
poming¢ prawdy o grzechu pierworodnym, ktéry zgtadzony raz na zawsze przez Moje
Paschalne Misterium, niestety nie pozwala niekiedy rozpozna¢ Mojego gtosu dobrego
Pasterza. Wzywam owce po imieniu, a one idg za Mng, podczas, kiedy obce gtosy z poza
Bramy wydajg sie brzmiec znajomo. Mozna powiedzie¢ zartobliwie, ze lubicie czasem
tamtych postuchac, gdyz wydajg sie mie¢ mitg barwe i obiecujg szczescie po wyjsciu na
zewnatrz.

Tymczasem Moja Ewangelia nie myli sie moéwigc o wyrzuceniu przewrotnych rolnikéw z
winnicy, o odejsciu syna zdomu, o wyrzuceniu w ciemnos¢ tych, ktérzy nie maja
odpowiedniego stroju. Zatem wychodzenie poza Brame nie tylko grozi upadkiem w grzechy,
ale takze Smiercig wieczng. Moi pasterze ostrzegajac przed wszelakim ztem osobowym, a
rownoczesnie wzywajgc do pozostania w domu, czasami ulegajg uspieniu przez przeciwnika
niczym psy pilnujgce owiec. W mys| stéw: ,,Uderze w pasterza, a rozproszg sie owce".

Czy uspiony pasterz bedzie ostrzegat przed niebezpieczernistwem spoza Bramy?

Stad tez rzeczywiscie diabet jak lew ryczacy kragzy szukajac miejsca, gdzie pasterz posiada
jakgkolwiek stabos¢, by wtedy tez rzuci¢ mu owg przynete, wystarczy, ze da sie na chwile
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zwiesc jej urokowi, potem moze by¢ zbyt pdzno, trucizna dziata szybko, pasterz przestaje
czuwad, zostaje skutecznie uspiony.

Mamy dzisiaj, Moja Anetko, tak, w Moim Kosciele, wielu takich uspionych pasterzy, ktorzy nie
mogg wspomac pozostatych pilnujgcych Moich owiec.

Czy wiesz juz dlaczego dwa razy przypominam wam, ze jestem Bramg, a ci, ktorzy weszli
przede Mng sg ztodziejami i rozbojnikami?".

Nie wiem, Jezu, moze mowisz o tym czasie, gdy niektorzy prébowali czci¢ Boga za pomocg
zachowywania przepisow Prawa Mojzeszowego, ale do nich méwites: ,,biada wam".
,Dawali dziesiecine, lecz nie mitowali Ojca ani bliznich, stad tez wezwatem ich do
nawrodcenia, gtoszgc Moje Stowo, lecz skazali Mnie na Smier¢, wdzierajac sie do Mojej
Owczarni, ktéra zresztg zostata otwarta dla wszystkich wtasnie na Drzewie Krzyza. To, co
czytacie: ,,przeklety kogo powieszono na drzewie" zostato zamienione w btogostawienstwo,
dlatego, ze nikt tak na prawde nie odbiera Mi zycia, lecz Ja sam je oddaje za was stabych i
grzesznych.

,,Bramy podniescie swe szczyty, uniescie sie odwieczne podwoje, aby mégt wkroczy¢ Krol
chwaty". Tak, kto przechodzi przeze Mnie, ten wejdzie i wyjdzie, i znajdzie pastwisko.

Moja drobinko, skoro po raz drugi ostrzegam przed tymi, ktorzy chcg zabija¢, krasc i
niszczy¢, oznacza to wezwanie do ciggtego czuwania. Uwrazliwienie na gtos najwyzszego
Pasterza i Stréza dusz waszych, bedzie mozliwe, kiedy to bedziecie karmic sie wyborng
pszenicg i syci¢ miodem z Opoki, mowie tu o Sakramentach Mego KosSciota i wstuchiwaniu
sie w Moje Stowa, ktére wam pozostawitem. Psalmista powie wyraznie: ,,Postaw Panie straz
przy moich ustach i warte przy bramie warg moich. Nie sktaniaj mego serca do ztego stowa
ani do popetniania niegodziwych czynéw".

Céz, datem wam Swietlany Przyktad Mojej Matki, ktéra tak bardzo wstuchana w Moje Stowo,
rozmitowana w Stowie, otworzyta swe Niepokalane Serce na jeden jedyny gtos, ten
najbardziej znany i wczesniej ukochany. Oto dlaczego trzeba juz od najmtodszych lat uczyc
dzieci stuchania Mojego Stowa. Gdy bowiem dorosng, w pamieci pozostanie stodki dzwiek
Ewangelii nieskonczenie inny od gtosow swiata, cho¢ poczgtkowo niezrozumiaty bedzie
wzywat do powrotu, nawet kiedy dusza odejdzie bardzo daleko od domu.

Czemu nie pragniecie, aby Moja Mama byta waszg statg Opiekunkg, czuwajgc tuz obok jak
czuwata przy Mnie, kiedy bytem dzieckiem, a nastepnie stata pod Drzewem Krzyza wierzgc w
Moje Wielkanocne Zwyciestwo?

Czy sadzisz, ze czuwajgca Niewiasta grozna jak zbrojne zastepy, bo uzbrojona w te bron,
ktorej diabet nienawidzi, to jest w postuszenistwo woli Ojca; czy Ona nie bedzie najlepsza
Strazniczkg dla was narazonych na pokusy Swiata?

Dobrze, abyscie wchodzgc w relacje z Niepokalang, nie wypuszczali z dtoni rézanca, tym
samym wskazujac, ze nie chcecie poddawac sie na nowo pod jarzmo grzechu. Dlatego majgc
tak wspaniatg Opiekunke, nie szukajcie kretych Sciezek wiodgcych w ciemnos$¢ ani tez
pokarmow poza Bramg, ktére nie dajg zycia. Cate wasze ziemskie bytowanie jest walkg, lecz
kto odkryt wnetrze Serca najwyzszego Pasterza odpoczywa w woli Ojca, a zatem dorasta do
pewnego nabycia odpornosci na gtosy pochodzace spoza bramy. Podobnie jak wtedy, kiedy
spozywacie pewne witaminy na ziemi, czy tez czynicie cokolwiek, by wasze ciato nie
chorowato i nabyto ogdlnej odpornosci; tak tez czeste przebywanie w Moich ramionach na
adoracji i w Tajemnicy zjednoczenia sakramentalnego, pomaga duszy ,,uodpornic sie" na
wptyw pochodzacy od ksiecia ciemnosci i jego wystannikdw.

Czy teraz juz rozumiesz, Moja Anetko, Ewangelie i dlaczego warto pozosta¢ w domu?".
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Tak, Jezu, dziekuje Ci.

,,Co zatem uczynisz, by nie ulegad gtosowi dzisiejszych ztodziei i rozbojnikow?".

Przyjme Chleb zycia, spotkam sie z Tobg, Jezu".

.,A przygotowanie?

Mito$¢, mitos¢, mitos¢. Nic ponad to, co juz powiedziatem. Mito$¢ wystarczy".

27 kwi 2026 poniedziatek

,Moja najmilsza Anetko".

Moj ukochany Jezu.

,,Patrz, twoje pisanie to tez czas tracenia. Czy nie spytatem Moich po swoim
zmartwychwstaniu: ,,Czemu jestescie zmieszani i dlaczego watpliwosci budzg sie w waszych
sercach? Popatrzcie na Moje rece i nogi, to Ja Jestem".

Drobinko, widzieli, a watpili, ty zas styszysz i nieraz watpisz, kim jest Ten, ktéry mowi do
ciebie, czyz nie?

Owce znajg gtos dobrego Pasterza, ktéry wzywam je po imieniu, a za obcym nie pdjda.
Wczoraj potrzebujgcg pomocy bytas ty sama, dlatego twe pytanie znalazto we Mnie swg
odpowiedz.

O, jakze chcielibyscie, zeby Moje drogi byty drogami waszymi, a Moje mysli, myslami
waszymi. Jednoczes$nie potrzebujecie wielorakich potwierdzen, pieczgtek, zapewnien, a
Stowa Mego nie strzezecie. C6z, nad Mojg Ewangelie i nauke Kosciota nie ma nic
wazniejszego, ale skoro spodobato Mi sie postugiwad najmniejszymi narzedziami, czy
ktokolwiek z was zdota zabroni¢ Duchowi Swietemu méwi¢ w taki czy w inny sposéb?

Ilez 0séb chetnie rozmawia ze Mng postugujgc sie znakami, jakie daje im w codziennosci,
inni znéw z Pisma Swietego czerpig niezmierzone taski i to absolutnie wystarczy, aby mogli
trwac w jednosci ze Mng i z Ojcem.

Gdy za$ wybieram ubogich i nedznych, ich samych bedzie zadziwiato to, co czynie, gdyz
wowczas nie uzywam zawsze jednakowych srodkéw. Zauwaz, mata Moja, ze sg dusze proste
gotowe przyjmowac Mnie w wierze, ale i takie, ktére majgc Mnie, ciggle Mnie szukaja.
Pozostajemy w obrazie Piotra, ktory objasnia, dlaczego otworzytem podwoje Kosciota
poganom. Ja nie robie réznic miedzy wami, ale ci zajmujgcy ostatnie miejsca beda
pierwszymi.

,Zabijaj Piotrze i jedz!", ustyszat Apostot, ale niewielu z was jest dzisiaj w stanie zrozumieg, ile
oporow i wewnetrznego buntu musiat w sobie przetama¢, aby p6js¢ za Moim Stowem.

. Nic co wchodzi w cztowieka nie moze uczyni¢ go nieczystym, ale co z cztowieka wychodzi, to
moze uczynic¢ go nieczystym". Na wtasnej skorze doswiadczasz jak trudno jest przetamacd
pewne standardy chocby w katechizacji, nie trzymac sie bezpiecznego konspektu, bardziej
stuchac niz méwic.

Tymczasem w przypadku Piotra mamy tez pewng odpowiedzialnos$¢ za przyszty Kosciét, do
ktérego najpierw nalezeli Zydzi, lecz Ja wezwatem wszystkich, co stato sie widoczne juz w
dniu Pieddziesigtnicy.

Wiesz, najmilsza, jak wprowadzane zmiany, rodzg ktétnie, konflikty i pytania o sens pewnych
decyzji. Tu za$ sam Duch zstepujgcy na caty dom Korneliusza, potwierdza zasadnos$c tego, co
postanawia Mo&j Apostot. Zatem najistotniejszym jest zawsze osgd Kosciota, bedgc mu
postusznym, nie zbtgdzisz, cho¢ mozesz nie rozumie¢, dlaczego zezwala czy zabrania
pewnych krokéw. Duch Swiety daje wolno$¢, lecz nie oznacza to braku woli dusz Jemu
poddanych, gdyz ten, kto wstuchuje sie w gtos Ducha, nastepnie pozwala, aby inni rowniez
przyjeli Jego stodkie, a stanowcze zmiany. Tak jak mamy dzi$ w Kosciele Piotra, wytaniajg sie
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tuz obok jego przeciwnicy, poniewaz nie wszyscy pasterze sg Moimi. Jak zapowiadatem
posrdéd nich samych powstang ci, ktérzy bedg gtosi¢ zgubne nauki, lecz Moje owce nie péjdg
za nimi.

Moja drobinko, Duch wtada sercem otwartym i szczerym, takim, ktére zapomina o swoich
korzysciach, aby catkowicie odda¢ sie Jego panowaniu. W Duchu Swietym nie ma granic i
schematdw, a Jego pomysty rzeczywiscie sie nie wyczerpuja. Jak czytasz: ,,dzban maki nie
wyczerpie sie ani barytka oliwy sie nie oprézni". Kto wspétpracuje z Moim Duchem, w porze
oznaczonej przez Ojca, otrzyma odpowiednie natchnienie, by dziata¢ w mitosci i w niej tez
postepowac.

Pasterska wtadza, jakg podzielitem sie z Moimi obejmuje nie tylko strzezenie depozytu wiary
i moralnosci, ale przyktad zycia i gotowos¢ oddania go za owce, gdy zajdzie taka
konieczno$¢. Nie bedziemy wypomina¢ naszym kaptanom ich ucieczek przed nadchodzgcym
wilkiem, ale wskazemy na jedynego madrego Pasterza, ktéry kocha owce bardziej niz swoje
zycie.

Gdy wrécimy do prawdy o egoizmie obecnym w zranionej grzechem ludzkiej naturze, trzeba
wam, Moja mata, wskazac na potrzebe budzenia Spigcych pasterzy wtasnie przez same
owce. Jesli pasterz poddany prawu stabosci i grzechu zaczyna drzemaé, wystarczy jedna
owca, ktéra zajmie sie obudzeniem tego biedaka. Przedziwne, prawda? Ale i w historii
Kosciota wiele razy odwracaty sie role, a mezne kobiety i mezczyzni nie bedac nikim waznym,
budzity dwczesnych pasterzy nie bojgc sie ich reakcji. Kiedy czytasz o relacji pasterza do
owiec, spodjrz takze odwrotnie: ty bedgc owcg mozesz tamtego dZzwigngc¢ z letargu albo tez
zebrac inne owce, by ci pomogty. W koncu tez, Moja drobinko, rozwaz jak wiele dla ciebie
uczynitem i postaraj sie przyprowadzi¢ do Mnie cho¢ jednego pasterza. Czy widzisz tamte
przedmioty spuszczajgce sie z gory?

Tym zyje Swiat, a w nim takze Moi kaptani. Zatem, aby wskaza¢ na ich marnos$¢, najmilsza,
ukaz catym swym zyciem, kto jest dla ciebie najdrozszy i kto méwi inaczej niz Swiat.

Jakze teraz miliony bedg zachwycac sie dwiema osobami, zbierajgcymi pienigdze dla
chorych, a Moimi Sakramentami w Kosciele, ktéry sposrod was pasterzy potrafi sie
zachwycic?

Kto z was jest gotowy zaswiadczy¢ o ich niebywatej wartosci, przekraczajgcej sume pieniedzy
uzbieranych na leczenie nowotwordéw?

Ja nie daje wam zycia doczesnego, ale wieczne. Nie chcecie patrze¢ na Mnie na adoracji, nie
szukacie Mnie w Kosciele - Mej nieskonczenie wielkiej i bogatej Owczarni. Zajeci ziemig,
liczycie zyski i straty, nie dostrzegajgc, ze mijajg minuty, godziny, dni, miesigce i lata, a wy
zamiast zblizy¢ sie do Ojca i do Mnie, zmierzacie do zquby wiecznej. Kto z pasterzy dzisiaj
zdota was przestrzec?

Drobinko, kiedy styszatas zambony, ze istnieje Niebo i piekto?

Czy to tak znane i powszechne nazwy, ze nie nalezy przypominac¢ owcom o ich istnieniu?
,,Biada pasterzom, ktérzy pasg samych siebie". Sam upomne sie o Moje owce, ktdre zamiast
pragngc¢ wody zywej Moich Sakramentdw, sprawdzajg liczbe wyswietlen swoich postow w
mediach spotecznosciowych, czy takie postepowanie prowadzi do poznania Mnie i Ojca?
Przyzywacie Ducha Swietego nad chlebem i winem, a Ja czynie wszystko nowe. Czemu nie
przyzywacie Ducha nad Moim KosSciotem, nad tymi, ktorzy przyjeli Chrzest, a ich zycie
przypomina kult poganskich bozkow?

Wiedz, Moja mata, ze nadchodzg dni przemiany, a ci, ktérzy nie gtoszg teraz Mojej Ewangelii,
ustyszg wotajgce kamienie, a nie bedg mogli nic odpowiedzie¢. Péki mozesz, mituj Mnie z
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catej duszy, a rownoczesnie wzywaj do tej samej mitosci matych i wielkich tego Swiata. Ja
Jestem Pan i bardzo cie kocham".

Dziekuje Ci, Jezu. Kocham Cie.

28 kwi 2026

..Jak sadzisz, Moja drobinko, dlaczego tak trudno jest stucha¢ Mojego gtosu posrdd innych
gtoséw dochodzgcych ze Swiata?".

Jezu, bo Twdj gtos jest nieznany, a raczej tak bardzo nam bliski, ze nie wiemy, kiedy do nas
maowisz.

., TWOi uczniowie spytali, czy ustyszatas Moj gtos, prawda?".

Tak, chcieli tez wiedzie¢ jak on brzmi doktadnie.

,,Czy pojawit sie problem z objasnieniem?".

Tak, ale co ciekawe, Wojtek zapamietat jak w niedziele mowitam o s. Faustynie wtedy w
kosciele.

,Masz pojetnych uczniéw, drobinko albo kto$ stuchat Mojego Swiadectwa przekazanego
ustami siostry. ,,Gtos Pana potezny, gtos Pana peten dostojenstwa, gtos Pana tamie cedry".
Moja najmilsza, jesli dobrze wypadta lekcja, ktérg obserwowata pani dyrektor, moze warto,
abys sobie i uczniom, uswiadomita Mojg Obecnos¢ w czasie waszych zajec. Powiedz, ze
siedze na twoim fotelu przy biurku i patrze na nich. Céz, bedziesz zaskoczona reakcjg
niektorych. Jednak pamietaj, bardzo wiele zalezy od twojej postawy wiary. Jesli wczesniej
zaprositas specjalnego goscia, a wtasciwie pani dyrektor sama musiata przyjs¢, by dokonad
hospitacji zajeé, czemu nie uczyni¢ z tego sposobnosci, abym zostat przyjety i zauwazony,
najpierw przez ciebie, potem przez twoich uczniéw".

Bedg sie Smiali albo zaczng sie wygtupiaé, w starszych klasach, nie bede ryzykowac,

Jezu. ,,Oto, Moja drobinko, Ja jestem z wami przez wszystkie dni az do skohczenia Swiata", a
jak zapowiedziatem tak tez czynie: ,, Kto was stucha, Mnie stucha, kto wami gardzi, Mna
gardzi".

Poczucie przynaleznosci do danej grupy czy wspolnoty przejawia sie w stuchaniu jej lidera i
przewodnika.

Kiedy panem jest internet, liczba wyswietlert Swiadczy o popularnosci osoby, piosenki czy
filmu, dochodzi takze pewien jawny lub ukryty cel, jaki kryje sie za autorem danego
podcastu.

Jesli przejdziemy na poziom zycia duchowego, konieczng okazuje sie cisza i samotnosc oraz
pewne umartwienie zmystow czy tez trzymanie ich na wodzy, wiasnie w tym celu, by
ustysze¢, odkry¢, zobaczy¢ inny od znanych gtos Pasterza.

Nie, mata Moja, nie pomylitem sie, méwigc, ze Mdj gtos mozna takze zobaczyc. Jezeli
spogladam na dusze z mitoscig, a ona ma pewno$¢ w Duchu Swietym, ze na niej spoczat Méj
wzrok, bedzie tez gotowa Mnie ustyszed. , Jedni ufajg rydwanom, inni zas koniom, a naszg
Sitg jest Imie Boga naszego i Pana". Dlatego Moja Anetko, dusze podejmujg czesty i
intensywny wysitek czytania i rozwazania Mojego Stowa, szukajg dtuzszych konferencji i
podejmujg rekolekcje w przerdznej formie, aby Mnie ustyszecd. Inni wiedzg, ze sam wysitek
cztowieka niewiele wystarczy, jesli nie poproszg o pomoc kogo$ madrzejszego czy bardziej
wyksztatconego od siebie, by im towarzyszyt i wskazywat skuteczne sposoby, zeby (jak
maowig) wreszcie Mnie ustyszec. Potem mamy i owce ttuste, ktére sg karmione manng z
Nieba bezposrednio; drobinko, dlaczego Mdj gtos ,,smakuje im" jako nowy, czysty i wolny od
leku utraty?".
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Jezu, nie wiem... To Twdj dar niczym niezastuzony i taki inny od gtoséw pochodzgcych z tego
Swiata.

,Najmilsza i Moja, czy stuchasz Mojego gtosu?".

Jezu, stucham gdy moéwisz do mojego serca, ale jak to czynisz nie umiem zrozumiec i
wyttumaczyc.

,Kocham i méwie. Jesli bierzesz udziat w Moim cierpieniu, mata Moja, jakze miatabys Mnie
nie znac. Wiesz, ze poznanie jest jednoznaczne z mitoscig. Zna¢ znaczy kochac. Méj gtos
styszy dusza, taka, ktéra zostata optukana w Mej Najdrozszej Krwi. Wczesniej

rzeczywiscie ,,jezdzitas rydwanem i konmi", ale dzisiaj tamci pomocnicy zeszli na drugi plan.
Gdy stuchasz Mojego gtosu, oznacza to, ze posztas, juz posztas za Mng, a ,,jesli Mnie kto
mituje, bedzie zachowywat Mojg nauke, Ojciec Méj umituje go i do niego przyjdziemy". Zycie
wieczne jest twoim i Moim, naszym zyciem, lecz do niego wezwane sg takze inne owce. Stagd
tez wcigz otwartg jest dla nich Brama, ktorej szybko zaczynajg unikac jako niepotrzebne,;.
Koncentracja na doczesnosci sprowadza was do parteru, a na nim rzeczywiscie tatwo jest
stuchad wielu obcych gtoséw i podgzad za nimi. Umierajgc na Drzewie Krzyza przyciggnatem
was do Siebie, uniostem was do Ojca, a otwierajgc swe Serce uczynitem was dziedzicami
skarbéw Kosciota to jest Sakramentéw Swietych".

Jezu, jakos byto mi przykro - postuchatam dzieci i na chwile wtgczyliSmy te super popularng
piosenke...myslatam o tym jak wczoraj powiedziates, ze nie pragniemy tak Ciebie w
Sakramentach Kosciota jak tych pieniedzy dla chorych dzieci i miliondw wyswietlen...
,,Drobinko, dobrze, ze na krétki moment, ustyszatas tamten inny gtos, czy on byt tylko
gtosem Swiata czy tez Moim?".

Jezu... Nie wiem... cel byt dobry... tylko... zabrakto...

,Mojego Imienia?".

Tego czegos...Nie umiem okreslic...

.,Moja oblubienico, wpadajgcy w ucho rym, gra na emocjach, pragnienie ,,bycia dobrym",
okazja do szybkiego zdobycia srodkéw finansowych - wszystko po ludzku dobre, podczas
gdy dziwnie tutaj zabrzmi inny gtos, gdy powiem: ,,Kto petni wole Ojca Mego, ten Mi jest
bratem, siostrg i matkg", a zaraz potem: ,,Kto bedzie sie starat zachowac swoje zycie, straci
je". Dodajmy do tego Pawtowy motyw: ,,Gdybym catg majetno$¢ mojg rozdat ubogim, a ciato
swe wydat na spalenie, lecz nie miat mitosci...". Stad tez trzeba zachowac tutaj zdrowg
ostrozno$¢ w wydawaniu sgdow na temat autorow tejze charytatywnej akcji i znéw poddac
sie pod bezpieczne Swiatto Bozego Ducha, unikajgc wszystkiego, co miatoby pozér zta.
Rownoczesnie jak czytasz: ,,Dobre wydobyli na brzeg, zte odrzucili". Dzi$ ,,wszechwtadne"
media predko wykreujg postac i bohatera, ktéry bedzie chciany, mile widziany i oklaskiwany.
Przypomne tobie najmniejsza, ze twdj Oblubieniec nie ma wdzieku i blasku, ani wygladu, by
nan popatrzed, wiszgc na Krzyzu, ptace za was wiasng Krwig, a zostaje ze Mng garstka
Wybranych, reszta ucieka. Niepopularny, niewysSwietlany, nieznany Jezus z Nazaretu,
Zbawiciel Swiata, gtadzgcy wasze grzechy, dajgcy zycie wieczne. Napiszmy wiecej, Moja
drobinko: Zapomniany przez swoich!

Tak, tak, bo poruszacie tysigce tematdéw przy waszych wspélnych kolacjach, ale o Mnie juz
nie rozmawiacie, wszak jesteScie Moimi, totez wszystko o Mnie wiecie, nie ma potrzeby
dzielenia sie Mng czy rozmawiania o Mojej Osobie, prawda?

Ty zas idziesz do obcych, tam, gdzie rowniez nie zawsze jestes wystuchang i przyjeta, i
gtosisz. Jesli za$ zaczniesz moéwic¢ o Mnie swoim siostrom, obawiasz sie odrzucenia?".
Jezu,...tak...
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,,C6z, stuchajac Mego gtosu, mozesz méwic takze milczac o sprawach tego Swiata, wtedy Ja
sam otworze twe usta w odpowiednim czasie. Bedgc Mojg stuchaczkg trwasz w jednosci ze
Mna i z Ojcem. Ojciec jest jedno ze Mng w Duchu Swietym, a twoje codzienne ,,tak" wobec
woli Ojca, przybliza cie do udziatu w dobrach Mego Domu, ktére juz sg twoje".

Jezu, ile razy mam méwic Tobie, ze Cie kocham?

., Kto$ na pewno nie lubi matematyki, prawda?

Nie da sie policzy¢ darow Tego, ktdéry sam jestem Petnig wszelkiego dobra, Moja Anetko, to
tez wystarczy twoje codzienne kocham podejmowane w stowach, myslach i uczynkach
zawsze skierowane na chwate Ojca. Nie potrafisz tak kocha¢, totez pozwdél Duchowi by
kochat w tobie i przez ciebie, i Ja bardzo cie kocham, a to co znane i popularne - przeminie
wraz z tym Swiatem. Kto petni wole Bozg, trwa na wieki".

29 kwi 2026

,Moja drobinko, ciggle trwa uwielbienie Ojca, zawsze mozesz tez wigczy¢ sie w ten
nieustanny hymn mitosci. Kiedy bowiem uwielbiasz Ojca, trwasz w Ojcu i w Synu, a Duch
Swiety prowadzi twe kroki do samego centrum tej mitosci zresztg niestworzonej".

Jezu, co jest w centrum mitosci, o ktérej mowisz?

,Dziecie Moje, Ja Jestem, a ty mozesz pozwoli¢ to znaczy dac sie ogarng¢ Mej mitosci albo tez
oddali¢ sie od niej. Moja mito$¢ nie zniewala, ale zaprasza delikatnie tych wszystkich, ktérzy
odkrywajg jej deficyt w codziennosci. Tymczasem stworzenia poszukujg zaspokojenia tego
duchowego braku naprawde we wszystkim poza Mng, jedynym Panem i Bogiem. Mylnie
nazywajg mito$¢ uczuciem umieszczajgc w centrum swej duszy osobe, rzecz lub nawet
pewng wtadze czy stanowisko, czy zajecie, twierdzac, ze je kochajg i dlatego za wszelkg cene
dazg do tego by je wreszcie zdoby¢. We Mnie, Moja Anetko, nie ma cienia zmiennosci czy
jakiejkolwiek przemiany, lecz teraz gdy méwie do ciebie jak i do Moich kaptanéw napetniony
jestem rado$cig w Duchu Swietym. Czy oznacza to, ze przedtem bytem smutny?

Nie, przeciwnie, ta rado$¢ wzmaga sie wtedy, kiedy ktokolwiek odnajdzie we Mnie Zrédto
nieskonczonej prawdy i mitosci, wcigz zywe i petne.

Pamietasz, kiedy po trzech dniach szukania, Moi najblizsi odnalezli Mnie w Swigtyni? C6z, w
Sercu Mej Mamy, rados$¢ znalezienia zmieszana byta ze smutkiem szukania i zdziwieniem, ze
Ja JESTEM w Swigtyni, ze wiasnie Ja nie oddalitem sie od tego miejsca, to raczej Moi
rozpoczeli poszukiwania poza domem Ojca Mego. Tamta rados¢ Matki stata sie dojrzatg, gdy
Duch M6j pouczyt Jg, ze Syn zginie, ale bedzie odnaleziony i zaréwno utrata jak, i

odzyskanie ,,zguby" sg wigczone w Moje Paschalne Misterium. Dlatego powiem wam o
jarzmie i brzemieniu, ich stodyczy i lekkosci, bo Smieré Syna Bozego taczy sie z Tajemnica
Zmartwychwstania. Czy rozumiesz, czemu Apostot napisze: ,,radujcie sie bracia Moi, cho¢
teraz musicie doznac troche smutku z powodu réznorodnych utrapien”. Wiedziat bowiem, ze
prawdziwa rados¢ przychodzi, mimo wczesniejszych tez smutku i zalu, ze ci, ktérzy we tzach
sieja, zg€ bedg w radosci.

Drobinko, Ja jestem Tym, ktory przeszedt tzy Smierci i daje wam Moim owcom rados$c¢ zycia
wiecznego, a dzisiaj ponownie pochylam sie nad waszymi matymi i wielkimi utrapieniami by
wigczy€ je w Mojg niekonczacg sie rados¢, jakg mam w Ojcu. Jestem zatem gotdw, aby
postuchac waszych opowiadan, przede Mng wylejcie wasze serca, bo taka modlitwa pomoze
zblizy¢ sie do Mnie i do Ojca. Ja sam oznajmitem wam wszystko, co ustyszatem od Mojego
Ojca i ukazatem wam kim jest M6j Tata, dlaczego warto zafascynowac sie Jego Osobg, a
wczesniej uwierzy¢ w Jego niepojetg mitos¢ do kazdego i kazdej z was.
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Zauwaz, Moja drobinko, ze kiedy pokazujesz dzieciom Moj Krzyz i Ja Jestem na nim, nie
ustyszysz stowa ,, mitos¢", ale raczej ,,bdl i cierpienie". Czy to oznacza, ze w Bogu Ojcu, Synu i
Duchu Swietym jest inne pojecie mitoéci i cierpienia, dla was catkiem niejasne i zakryte?".
Nie... wszystko nam powiedziates, Jezu... pokazates jak nas kochasz.

., Tak mowisz, bo wierzysz w potege Mego Misterium, za$ dla tych, ktorzy nie wierzg,
wszystko dzieje sie jakby pod zastong, a doktadniej zastona spoczywa na ich sercach i nie
widzg, nie styszg, nie chcg przyjs¢ do Mnie, by miec zycie.

Céz, Ja kieruje swoj wzrok na matych, ubogich, bezbronnych i chorych, takich, ktérzy
prostym wejrzeniem duszy, ogarniajg Moje Paschalne Misterium. Ja pierwszy patrze, a Moja
mitos$¢ wystarczy, by poszli i we Mnie odnalezli absolutnie wszystko, czego pragng. Jednak
tutaj nie idzie o ich samych, gdyz czynie z nich Moich matych apostotow, krzewicieli prawdy,
w Swiecie zanurzonym w ktamstwo i chore poczucie bycia lepszym, wyzszym, wiekszym,
madrzejszym, zaradniejszym, zdrowszym. Ach, w Niebie bedziecie dos$¢ zaskoczeni, nie mniej
niz Moja Mama znajdujgca Mnie w Swigtyni jerozolimskiej, poniewaz zobaczycie tam dusze
tak bardzo stabe w oczach Swiata, ktore waszym zdaniem nie powinny przychodzi¢ do Mnie
zbyt blisko, nie posiadajg nic co by dawato im takg duchowg przepustke. Tak, nic poza Moim
Stowem i zapewnieniem: ,,Zakrytes te rzeczy przed madrymi i roztropnymi, a objawites je
prostaczkom". Wiedz, Moja najmniejsza, ze choc dzisiaj znacie dobrze bohateréw z Fatimy
czy matego Carlo, gdy chodzili po tej ziemi, nie byli uwazani za kandydatow na ottarze.
Mozna wymieni¢ wsrdd nich, patronke Europy, Katarzyne, bo ta bynajmniej nie obronita
doktoratu z teologii. Jej osoba nie byta zbyt wygodna dla tamtego spoteczenstwa, w ktérym
zyta. Dzi$ modlisz sie wzywajgc jej pomocy, a wtedy?

Zatem, Moja drobinko, wielcy w oczach Ojca, dla Swiata wydajg sie gtupstwem, a sami Igngc
do Mojego Serca, uznajg za marnosc wszelkie dobra tej ziemi.

Maja oni takze czas, aby smutek dojrzat do radosci i przeszedt swoje etapy meki, Smierci i
zmartwychwstania, lecz nie z pomocg wtasnej zdolnosci. Duch rozlewa mitos¢ tam, gdzie
chce, a dusza mata szybko znajduje w Nim swego Przyjaciela. Jak wiesz juz po swoich
mtodszych wiekiem uczniach, ich spojrzenia i pytania majg w sobie jeszcze Swiezos¢ Mej
Paschalnej Tajemnicy, dlatego ziarno gtoszone do matych moze wzrosng¢, gdy dziecko jest
chronione przed nadmiarem bogactw tego Swiata. Sg tacy, ktérych wezwe do szczegdlnej
misji w Moim Kosciele, zatem chocby pozornie nic nie pojeli z Mojej Ewangelii, bedg otwarci
na Mojg Obecnos¢, drobinko.

Uwielbienie Ojca trwa w sercach czystych, nie polega na tysigcach szeptanych modlitw, lecz
na prostocie trwania w Mojej Bliskosci i poszukiwania woli Ojca w kazdym wydarzeniu, i w
kazdej osobie. Kiedy Duch Prawdy powtarza z radoscig duszy: ,,Jestes kochana", pieczetujgc
to Moim Stowem: ,,Kt6z nas zdota odtgczy¢ od mitosci Boga?", czy to nie wystarczy, aby i ona
kosztujgc Mojej radosci, niosta Moje jarzmo az do Dnia petnego?

,ZNOW was zobacze i rozraduje sie serce wasze, a radosci waszej nikt wam nie zdota
odebrac".

Dziecie Moje, wigcz sie dzis w Mojg prawdziwg rados¢. Kocham cie".

Dziekuje Ci, Jezu. Tez bardzo Cie kocham.

29 kwi 2026

.,Moja drobinko, ciggle trwa uwielbienie Ojca, zawsze mozesz tez wigczy¢ sie w ten
nieustanny hymn mitosci. Kiedy bowiem uwielbiasz Ojca, trwasz w Ojcu i w Synu, a Duch
Swiety prowadzi twe kroki do samego centrum tej mitosci zresztg niestworzone;j".

Jezu, co jest w centrum mitosci, o ktérej méwisz?
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,Dziecie Moje, Ja Jestem, a ty mozesz pozwoli¢, to znaczy dac sie ogarng¢ Mej mitosci albo
tez oddali¢ sie od niej. Moja mito$¢ nie zniewala, ale zaprasza delikatnie tych wszystkich,
ktorzy odkrywajg jej deficyt w codziennosci. Tymczasem stworzenia poszukujg zaspokojenia
tego duchowego braku naprawde we wszystkim poza Mng, jedynym Panem i Bogiem.
Mylnie nazywajg mito$¢ uczuciem umieszczajgc w centrum swej duszy osobe, rzecz lub
nawet pewng wiadze czy stanowisko, czy zajecie, twierdzgc, ze je kochajg i dlatego za
wszelkg cene dgzg do tego, by je wreszcie zdoby¢. We Mnie, Moja Anetko, nie ma cienia
zmiennosci czy jakiejkolwiek przemiany, lecz teraz gdy méwie do ciebie jak i do Moich
kaptanéw napetniony jestem radoscig w Duchu Swietym. Czy oznacza to, ze przedtem bytem
smutny?

Nie, przeciwnie, ta rado$¢ wzmaga sie wtedy, kiedy ktokolwiek odnajdzie we Mnie Zrédto
nieskonnczonej prawdy i mitosci, wcigz zywe i petne.

Pamietasz, kiedy po trzech dniach szukania, Moi najblizsi odnalezli Mnie w Swigtyni? C6z, w
Sercu Mej Mamy, rados$¢ znalezienia zmieszana byta ze smutkiem szukania i zdziwieniem, ze
Ja JESTEM w Swigtyni, ze wiasnie Ja nie oddalitem sie od tego miejsca, to raczej Moi
rozpoczeli poszukiwania poza domem Ojca Mego. Tamta rados¢ Matki stata sie dojrzatg, gdy
Duch M6j pouczyt Jg, ze Syn zginie, ale bedzie odnaleziony i zaréwno utrata jak, i

odzyskanie ,,zguby" sg wigczone w Moje Paschalne Misterium. Dlatego powiem wam o
jarzmie i brzemieniu, ich stodyczy i lekkosci, bo Smieré Syna Bozego taczy sie z Tajemnica
Zmartwychwstania. Czy rozumiesz, czemu Apostot napisze: ,,radujcie sie bracia Moi, cho¢
teraz musicie doznac troche smutku z powodu réznorodnych utrapien”. Wiedziat bowiem,
ze prawdziwa rados$¢ przychodzi, mimo wczesniejszych tez smutku i zalu, ze ci, ktérzy we
tzach siejg, za¢ bedg w radosci.

Drobinko, Ja jestem Tym, ktory przeszedt tzy Smierci i daje wam Moim owcom rados$c¢ zycia
wiecznego, a dzisiaj ponownie pochylam sie nad waszymi matymi i wielkimi utrapieniami, by
wigczy€ je w Mojg niekonczacg sie rados¢, jakg mam w Ojcu. Jestem zatem gotdw, aby
postuchac waszych opowiadan, przede Mng wylejcie wasze serca, bo taka modlitwa pomoze
zblizy¢ sie do Mnie i do Ojca. Ja sam oznajmitem wam wszystko, co ustyszatem od Mojego
Ojca i ukazatem wam kim jest M6j Tata, dlaczego warto zafascynowac sie Jego Osobg, a
wczesniej uwierzy¢ w Jego niepojetg mitos¢ do kazdego i kazdej z was.

Zauwaz, Moja drobinko, ze kiedy pokazujesz dzieciom M&j Krzyz i Ja Jestem na nim, nie
ustyszysz stowa , mitosc", ale raczej ,,bdl i cierpienie". Czy to oznacza, ze w Bogu Ojcu, Synu i
Duchu Swietym jest inne pojecie mitosci i cierpienia, dla was catkiem niejasne i zakryte?".
Nie... wszystko nam powiedziates$, Jezu... pokazates jak nas kochasz.

., Tak mowisz, bo wierzysz w potege Mego Misterium, zas dla tych, ktérzy nie wierzg,
wszystko dzieje sie jakby pod zastong, a doktadniej zastona spoczywa na ich sercach i nie
widzg, nie styszg, nie chca przyjs¢ do Mnie, by miec zycie.

Coz, Ja kieruje swoj wzrok na matych, ubogich, bezbronnych i chorych, takich, ktérzy
prostym wejrzeniem duszy, ogarniajg Moje Paschalne Misterium. Ja pierwszy patrze, a Moja
mitos¢ wystarczy, by poszli i we Mnie odnalezli absolutnie wszystko, czego pragng. Jednak
tutaj nie idzie o ich samych, gdyz czynie z nich Moich matych apostotéw, krzewicieli prawdy,
w Swiecie zanurzonym w ktamstwo i chore poczucie bycia lepszym, wyzszym, wiekszym,
madrzejszym, zaradniejszym, zdrowszym. Ach, w Niebie bedziecie dos¢ zaskoczeni, nie mniej
niz Moja Mama znajdujgca Mnie w Swigtyni jerozolimskiej, poniewaz zobaczycie tam dusze
tak bardzo stabe w oczach Swiata, ktére waszym zdaniem nie powinny przychodzi¢ do Mnie
zbyt blisko, nie posiadajg nic co by dawato im takg duchowg przepustke. Tak, nic poza Moim
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Stowem i zapewnieniem: ,,Zakrytes te rzeczy przed madrymi i roztropnymi, a objawites je
prostaczkom". Wiedz, Moja najmniejsza, ze choc dzisiaj znacie dobrze bohateréw z Fatimy
czy matego Carlo, gdy chodzili po tej ziemi nie byli uwazani za kandydatéw na ottarze.
Mozna wymieni¢ wsrdd nich, patronke Europy, Katarzyne, bo ta bynajmniej nie obronita
doktoratu z teologii. Jej osoba nie byta zbyt wygodna dla tamtego spoteczenstwa, w ktérym
zyta. Dzi$ modlisz sie wzywajgc jej pomocy, a wtedy?

Zatem, Moja drobinko, wielcy w oczach Ojca, dla Swiata wydajg sie gtupstwem, a sami lgngc
do Mojego Serca, uznajg za marnos¢ wszelkie dobra tej ziemi.

Majg oni takze czas, aby smutek dojrzat do radosci i przeszedt swoje etapy meki, Smierci i
zmartwychwstania, lecz nie z pomocg wtasnej zdolnosci. Duch rozlewa mitos¢ tam, gdzie
chce, a dusza mata szybko znajduje w Nim swego Przyjaciela. Jak wiesz juz po swoich
mtodszych wiekiem uczniach, ich spojrzenia i pytania majg w sobie jeszcze Swiezos¢ Mej
Paschalnej Tajemnicy, dlatego ziarno gtoszone do matych moze wzrosng¢, gdy dziecko jest
chronione przed nadmiarem bogactw tego Swiata. Sg tacy, ktérych wezwe do szczegdlnej
misji w Moim Kosciele, zatem chocby pozornie nic nie pojeli z Mojej Ewangelii, bedg otwarci
na Mojg Obecnos¢, drobinko.

Uwielbienie Ojca trwa w sercach czystych, nie polega na tysigcach szeptanych modlitw, lecz
na prostocie trwania w Mojej Bliskosci i poszukiwania woli Ojca w kazdym wydarzeniu, i w
kazdej osobie. Kiedy Duch Prawdy powtarza z radoscig duszy: ,,Jestes kochana", pieczetujgc
to Moim Stowem: ,,Kt6z nas zdota odtgczy¢ od mitosci Boga?", czy to nie wystarczy, aby i ona
kosztujgc Mojej radosci, niosta Moje jarzmo az do Dnia petnego?

,ZNOW was zobacze i rozraduje sie serce wasze, a radosci waszej nikt wam nie zdota
odebrac".

Dziecie Moje, wigcz sie dzis w Mojg prawdziwg rados¢. Kocham cie".

Dziekuje Ci, Jezu. Tez bardzo Cie kocham.

30 kwi 2026

,,Czas, by odpoczgc przy Moim Sercu, Moja Anetko. Wolno$¢ wejscia do Jego wnetrza wcigz
nalezy do ciebie. Dlatego, ze nie moge cie zmusi¢, lecz jedynie zaprosic¢ i wezwac jak tez
ttumaczytas$ dzisiaj swoim matym uczniom.

Po czynnosci umycia nég Moim Apostotom siadam z nimi do stotu, wzywajgc do odwagi
relacji. Najpierw Moje Unizenie i Przyktad, potem czas na wasze pytania, gesty i odpowiedzi.
Juz rozumiesz, Moja drobinko, pierwszenstwo w mitosci? Moja mito$¢ wyptywa z tajemnicy
unizenia. Kto rozpozna kim jest Ten, ktéry kleczy i umywa mu nogi, ten po nagtym wstrzasie
bedzie tez zdolny do przyjecia Mej Ukrzyzowanej i Zmartwychwstatej MitosSci. Dlaczego
bowiem, najmilsza i Moja, dzi$ wiele razy mdéwitem tobie w czasie Eucharystii: ,,Przyjmuj!".
Wiem, ze tyle chcielibyscie Mi dac czy tez skorzysta¢ z owocdw Mej NajsSwietszej Ofiary, ale
przyjmowac Mnie jeszcze nie potraficie. Objasnienie kim jest stuga i co to jest stuzba w
czasie gdy Swietujecie Moje Zmartwychwstanie wydaje sie by¢ niepasujgce do catej radosci z
powodu Mego Zwyciestwa.

Tymczasem, Ja schylajgc sie i myjgc wam nogi gtosze Moje ,,tak" wobec Ojca, Unizenie
zwigzane z Moim Wcieleniem, a nastepnie Unizenie na Krzyzu, gdzie to Moja gtowa opada i
oddaje za was ostatnie tchnienie, stuzgc do konca. Kiedy jak czytacie wstaje i siadam do
positku, to znaczy, ze wstatem z grobu i bede wam wyjasniat wszystko to, co wczesniej byto
dla was zakryte.
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Dopuszczam, aby przy jednym stole siedzieli ze Mng celnicy i grzesznicy, a przy Ostatniej
Wieczerzy takze ten, ktéry Mnie zdradzi. Jak sgdzisz czy jest to jakie$ przeoczenie lub
niezrozumiate zachowanie?".

Jezu, mowites, ze kochasz Judasza jak pozostatych.

., Tak, on odrzuca Mojg Mitos¢, wychodzac, ale jego wczesniejsza obecnos¢ wskazuje rowniez
na Moje nieskonczone Mitosierdzie, ktére do ostatniej chwili daje duszy ludzkiej szanse, by
otworzyta sie dla Mnie i na Mojg taske. Znajgc serce Judasza nie mogtem odebraé mu
wolnosci decydowania nawet w tym waznym dniu, w momencie, kiedy juz zaplanowat, ze
wyda Mnie w rece Zydéw. Gdy dzisiaj przyjrzysz sie tym, ktérzy zasiadajg przy Moim Stole,
niewielu tu moznych i szlachetnie urodzonych; sg wierni, lecz i lodowaci w swoim mysleniu,
lecz nie chce ich pusci¢ zgtodniatych do domu. Dotykam ich uszu i serca, ale nie krepuje
wolnej woli, stad tez mozliwe sg tutaj odejscia.

., W moim wnetrzu rozgorzato serce, gdy rozmyslatem zaptonagt w nim ogien". Jesli dusza,
ktdra idzie za Mng, nie ptonie ogniem gorliwosci w stuzbie, lecz cofa sie i staje sie zimna, czy
co bardziej niebezpieczne - chtodna, okazuje sie, ze przestata stuzy¢ braciom i siostrom w
KosSciele, a stuzy samej sobie.

Zatem, rozeznaj dobrze, mata Moja oblubienico, jakie stowa, czyny i mys| prowadzg cie do
stuzby samej sobie, a ktére w kierunku stuzby Temu, ktéry sam tobie ustuguje.

Oto dla was wcigz trudne do pojecia: ,,Panie, Ty chcesz mi umywac nogi?". Pycha nie
pozwala na przyjmowanie stuzby ze strony nikogo i czyni was zatwardziatymi wobec
namaszczenia Duchem MitoSci. Ten, kto przyjgt w radosnym zdumieniu stuzbe Wcielonego
Stowa, bez wiekszego wysitku wkracza na droge Krzyza, czyli postugiwania wobec
najmniejszych, najstabszych i takich, ktorzy sie Zle maja.

Gdy znéw dostrzezesz, najmniejsza i Moja, ze ktos mniej lub bardziej specjalnie rzuca tobie
ktody pod nogi, czynigc to, co rodzi jakie$ przeciwnosci, wowczas przyjmij go tak samo,
jakbys Mnie kleczgcego przed tobg przyjeta".

Chwila...Jezu mgj, czyli kto§ mnie wyprowadza z réwnowagi i denerwuje, a ja mam...

., Tak, mata Moja, pozwoli¢ by umyt tobie nogi. Wiem, ze wydaje sie to dziwne, aby
przeciwnosci, trudy czy niemite wydarzenia przyjmowac jako umywanie nég, lecz uwierz, ze
jest to czyms realnym. Kiedy rozpoczniemy od Mojego postuszenstwa wobec woli Ojca, a
statem sie postuszny az do Smierci i to Smierci krzyzowej, wtedy, drobinko, odkrywasz, ze
masz tym samym udziat w Moim Unizeniu, w Mojej Stuzbie i Moim Pochyleniu i w naszej
Smierci. Méwie teraz ,,naszej" bo ile razy kto$ czyni co$ nie wedtug twojego planu, twoje ,,ja"
skierowane na siebie zostaje zranione. Jak napisane: ,,On nas rozszarpat, on nas tez uleczy".
Przyjecie Mojego PrzyjScia w osobie czy rzeczy przeciwnej tobie, pozwala na umieranie
wspolnie ze Mna. ,,Jesli umarliSmy razem z Chrystusem, wierzymy, ze z Nim zy¢ bedziemy".
Jezu, plan nam znowu zmienili w szkole, z niekorzyscig dla mnie...to mam okazje do
umierania...

,, Tak, mata Moja, juz przeczytatas Mojg Ewangelie?".

Rano nie mogtam...

,Patrz, , krzyczatas" do tamtej pani o zmianie planu niczym Piotr, ktéry protestowat, ze nigdy
nie bede mu n6g umywacd. Tymczasem Ja daje tobie udziat w Moim Kielichu na rézne
sposoby, Mdj Piotrze. Trzeba uczyc sie przyjmowac az twoja oporna wola skierowana ku
sobie, nie ku Ojcu, spocznie na zawsze w Mojej. Wtedy tez szemranie ucichnie i nastanie
pokdj oraz rados$¢ mitowania. Drobinko, nauka dokonujgca sie w twojej codziennosci, moze
stac sie zaczynem Mego Krdlestwa. Stuzba w Moim Kosciele to krélowanie, a skoro cierpisz
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razem ze Mng, ze Mng tez bedziesz krélowac. Bez Mojego umycia n6g Apostotom nie
mogtem sigs¢ z nimi do stotu i dac Siebie w catos$ci jako Pokarm i Napdj. Konieczng przed
Zmartwychwstaniem byta Moja Smier¢, a ten, kto pojmie Tajemnice Mej Stuzby, bedzie tez
kosztowat jej owoce.
Czy nadal nie rozumiesz, czym jest przyjmowanie?".
Jezu, juz rozumiem...chod sadzitam ze to prostsze.
,,Drobinko, nie szukaj szerokiej bramy do zycia wiecznego, nie znajdziesz takiej. Bgdz raczej
gotowa unizyc sie z Unizonym, a zasiadajgc do Mojej Uczty, zajmij w pokorze ostatnie
miejsce. Nie lekaj sie twoich stabosci, zanurzone we Mnie, stajg sie okazjg do spotkania,
przebaczenia i dosSwiadczenia czutej mitosci Ojca. Zawsze jestem z tobg i bardzo cie kocham.
Pb6jdz za Mna".
Dziekuje Ci, Jezu. Tez bardzo Cie kocham.

Na majéwke stowo Pana:
.,Przeznacz jeszcze czas swoj na stuchanie Stowa, Moja drobinko, kiedy nie stuchasz swego
Mistrza, tatwiej ulegasz Swiatowym pokusom zapetniania wolnego czasu marnosciami. Jak
dobrze wykorzystac czas wolny, w tradycji polskiej nazywany dtugim weekendem lub
majowka, co tez wskazuje na niepolskie powigzania?
Nalezy, Moja najmilsza, uzbroic sie w orez zaczepny i obronny, a zatem zabra¢ w droge
tarcze wiary i miecz Ducha, to jest Stowo Boze. Tak odeprzesz wszelkie rozzarzone pociski
ztego. Diabet lubi bezczynnos¢, a cztowiek ktéry sie nie modli, porzuca prace i szuka
odpoczynku, staje sie tatwym tupem. Stad tez potrzeba Swiatta madrosci z géry od Ojca,
abyscie wytrwali przy Mnie bez wzgledu na pewne niesprzyjajgce okolicznosci.
Pamietasz, ze radze Moim, by udali sie na miejsce pustynne i odpoczeli nieco, podczas gdy
zaraz za nimi pojawig sie ttumy, pragngce zobaczy¢ Moje znaki. Odpoczynek jest dobry, gdy
szukajgcy miejsca przejdzie pewng probe. Zatem, znajde was albo przygotowanych z
ptongcg lampg w reku, albo $pigcych™.
Jezu, ale dlaczego odpoczynek tgczysz z lampg, czy raczej przypowiescig o pannach
nieroztropnych i roztropnych?
,,Dziecie Moje, poniewaz w nocy odzywajg sie obce gtosy, ale mozna tez ustysze¢ gtos Pana
mitodego. Jesli znéw planujesz, by odpoczgc przy Mnie, czy tez owocnie wykorzystac czas
wolny, trzeba pozosta¢ w postawie czuwajgcej. Nie wiesz bowiem, o ktdrej godzinie przyjde,
lecz dobrze, abys znata odgtos Moich krokéw. Rozmawiatyscie o stuchaniu Mego gtosu,
drobinko, lecz dobrze jeszcze wczesniej nauczyc sie rozpoznawac odgtos Moich krokéw. ,,Czy
o drugiej, czy o trzeciej strazy przyjde, szczesliwi studzy, ktérych tak zastane; wstuchanych w
Moje kroki".
Jak mam je rozpoznag, Jezu?
,Moja mata oblubienico, juz wiesz. Znasz catg historie Jezusa z Nazaretu, ktéry byt Mezem
poteznym w Stowie i czynie, co dalej sie stato, prawda? Gdy zatem ustyszysz o cierpieniu,
jakim zostaty dotkniete pewne osoby czy sama go doswiadczasz, czyje to kroki, drobinko?".
Twoje...
., Kiedy zndw ucieszysz sie, ze kto$ poswiecit cate swe zycie dla Mego Imienia, czy sg to te
same odgtosy?".
Z pewnoscig tak.
,,Dotknij i przekonaj sie, oto przychodze w twojej szarej codziennosci. Czy podziekowatas za
to, co dla ciebie uczynitem chocby i dzis?".
Nie...jeszcze... dziekuje Ci!
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~Mamy, Moja Anetko, odgtosy krokdéw, ale potrzeba réwniez zaopatrzyc sie w oliwe, by twoja
lampa nie zgasta. Czy udziat w Sakramentach Mego Kosciota nie oznacza napetnienia Mojg
wszechwtadng taskg matej duszy ludzkiej?

Jednak nie czynie cie bezwolng, lampe trzeba napetnic i tu wracamy do tego, co juz
powiedziatem: do przyjmowania.

., Kto was przyjmuje, Mnie przyjmuje". Oto jak bardzo identyfikuje sie z wami jako postanymi
by iS¢ i gtosi¢ Moje Stowo. Jesli postany przeze Mnie Swiadek, przyjat w duzej mierze Mojg
darmowg Mitosc¢ i Laske, bedzie nig promieniowat w swoim Srodowisku. W przeciwnym razie,
zacznie Swieci¢ swoim planem na zycie i nie bedzie zdolny do przyjecia porazki. Apostot Moj
spotka na swej drodze szacunek i podziw, ale tez bedzie narazony na odrzucenie i
przesladowanie, obie te postawy ze strony Swiata nie naruszg jego lampy wczesniej
napetnionej oliwg wiernosci. Nieprzyjecie Ewangelii bedzie odepchnieciem Mojego
Misterium, a im bardziej Apostot doswiadcza jarzma Krzyza, tym bardziej staje sie do Mnie
podobny".

Jestes, Jezu, dosy¢é wymagajacy.

,,Dziecie Moje, a wy wcigz jeszcze chcecie Mnie pytac, co otrzymacie z tej racji, ze poszliscie
za Mng. Dodatek ze stowami ,,wsréd przesladowan" pragniecie przekresli¢ jako niewygodny,
prawda?

Temat wygody bardzo ktdci sie z Mojg Ewangelig, totez odpoczynek bedzie ztgczony z
czynem.

,,Czy jecie, czy pijecie, czy cokolwiek innego czynicie, wszystko na wiekszg chwate Boza
czyncie".

Nie bgj sie, Moja najmilsza, tak odpoczywad, aby rozpoznawac odgtos krokdéw Moich i
zawsze by¢ gotowg na spotkanie. Bardzo cie kocham. P6jdz za Mng!".

1 maj 2026

,,Oto caty czas jestem z tobg, Moja mata oblubienico, wzywam cie po imieniu, ale
jednoczesnie szanujgc twg wolnos$¢, oczekuje odpowiedzi. Zauwazytem twoje duchowe
zmeczenie, po podjetym wysitku, aby niejako dopasowac sie do stylu i sposobu tradycyjnie
pojmowanej poboznosci".

Jezu, im dtuzej to trwa, tym bardziej czuje, ze nie pasuje do tego Swiata, do rzeczywistosci
KosSciota, w ktdrej trzeba wiele mowic, wiele Spiewad, wiele...

Nie potrafie...moze to ma polegac na tym, zebym trwajgc w tym, do czego mnie wezwates
jakos cierpliwie znosita gtosne formy ,,poboznosci i religijnosci"?

,Moja mata Anetko, tutaj takze dobrze siegng¢ do Ewangelii o chwascie rosngcym na polu,
mimo, ze trudno nazwac gtosne modlitwy chwastem, to jednak jesli sg oderwane od serca,
czy tez ptyng z pewnej rutyny i obowigzku, nie przypominajg pieknych majowych kwiatéw.
Otéz, skoro twoje serce teskni i stucha, Moja najmilsza, trzeba z pokora przyjmowac réznice
w pojmowaniu Mojej Osoby i Mojego Misterium przez prosty lud, ktéry mdéwigc wyraza
siebie i swe pragnienia. To dos¢ oczywiste, ze nakarmione dziecko, nie krzyczy, nie ptacze,
nie wota do mamy, gdyz odpoczywa w jej ramionach.

Tu zas nalezy przyja¢, Moja drobinko, ze nie kazdy dochodzi do spotkania ze Mng w tym
samym czasie i za pomocg tych samych sposobéw modlitwy.

Jesli narzedziem, podstawowym narzedziem komunikacji miedzyludzkiej jest jezyk, czy jest w
tym co$ nadzwyczajnego, ze od wielu wiekow cztowiek uktada rézne modlitwy, ktore
zatwierdzone w Kosciele, majg stuzy¢ wielu. Gdy przystuchamy sie jezykowi niemowlat, beda
Mnie chwali¢ swoim gaworzeniem, a kto zrozumie ten jezyk krotkich sylab? Kiedy znéw
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mamy do czynienia z dorostym postepujgcym na drodze przygody ze Mng, o, taki trwa we
Mnie w milczeniu, bedac tak samo ,,pomodlonym" jak ten, ktory odmdwit przeznaczone na
dany dziern modlitwy.

Najmilsza, czy relacja ze Mng nie tgczy sie z tym, co nazywacie lekiem i towarzyszy on
kazdemu w pewnych sytuacjach, czy z powodu utrwalonych wczesniej reakcji na osoby,
miejsca, przedmioty.

Niewiele znéw mdwicie o leku przede Mng, poza tematem tych, ktérzy w duchu bojazni
Bozej starajg sie nie popetnia¢ grzechow i wcigz lekajg sie, aby Mnie nie obrazi¢ choéby
najmniejszg ztg mysla.

Ja wam powiadam: ,,Niech sie nie trwozy serce wasze". Ot6z, Moja drobinko, serce ludzkie
zaktadajgce na siebie zastony, nie chce stang¢ przede Mng w prawdzie, bojac sie, ze nie jest
dosc¢ idealne, doskonate i czyste. Najbardziej przeszkadzajgcym w naszej relacji jest lek
chowania sie przede Mng, ten jeszcze z Ogrodu Eden, lek, ktory objawia sie w ttumaczeniu
swoich btedéw i obwinianiu innych, lek, ze gdy upadasz, Ja miatbym przestac cie kochac.
Jan napisze, ze w mitosci nie ma leku, oznacza to, najdrozsza i Moja, ze dusza kochana w
pokorze przyjmuje prawde o swej stabosci i zamiast zakrywad przede Mng swoje grzechy,
wyznaje je, wiedzac, ze moc w stabosci sie doskonali.

Drobinko, zamiast chowania sie przede Mng, tak tak chowania za stosem dtugich modlitw,
ktore miatyby zakry¢ twe upadki, abys sam ich nie widziat, bo przeciez miates by¢ czysty, a
zndw ten sam upadek. Lek jako konsekwencja grzechu, jak zadto ztosliwego owada, kiedy
wbija sie w skdre wsgcza swoj jad, tak tu lek wysysa z was poczucie bycia mitowanym przez
Ojca, mitowanym przez Ojca w Synu, w Moim Zbawczym Misterium. Ja do konca i pierwszy
was umitowatem. W innym ogrodzie pokonatem wszystkie demony leku, abyscie nie bali sie
wyjs$¢ nadzy naprzeciw przebaczajgcej Mitosci, ktéra nie potepia, lecz usprawiedliwia.
Przypomnij sobie niewiaste ocalong przed Smiercig pod gradem kamieni: zastonita twarz i
siebie samg, sqdzac, ze za chwile padng pierwsze ciosy i umrze z powodu uptywu Krwi i
odniesionych ran. Tymczasem styszy pytanie: ,,Niewiasto, nikt cie nie potepit?". Pamietasz jej
zdziwienie i ciche wzruszenie potgczone z radoscig?

Taki jest M6j i wasz Ojciec! To chciatem wam powiedzie¢ catym swym zyciem, ze Taty nie
trzeba sie bac, ale odkrywajac Jego darmowg mitos¢, dorasta¢ do odwaznej odpowiedzi na
nia.

Najmilsza, lek i grzech, grzech i lek. Kiedy wybieracie sie do spowiedzi, kt6z z was spodziewa
sie rozpostartych ramion Taty i Jego pocatunkéw? Lek kaze duszy oczekiwac surowej kary,
odwlekac przyjscie do Mego zastepcy na ziemi i poréwnywac sie z innymi, ktérzy jej zdaniem
,,Na pewno majg gorsze grzechy".

Zaciemnienie, zycie w mroku i trucizna leku. ,,Oto zwyciezyt Lew z pokolenia judy!".

W Moim zwyciestwie wasze grzechy czerwone jak szkartat, wybielaty jako $nieg. Wiedz, Moja
drobinko, ze rowniez twoje leki musiaty zosta¢ zdeptane stopg Niepokalanej Mamy, gdyz
inaczej batabys sie rozmawiac ze Mng, Stowem Wcielonym".

Jezu, ale nie kazdy moze z Tobg tak rozmawiad...mimo, ze to takie proste.

,,Drobinko, lek przede Mng kaze wielu zachowa¢ pokorny dystans. Méwig do Mnie, lecz
czemu miatbym odpowiedzie¢, w koncu sg stabi i grzeszni, a kiedy pojawia sie w nich
pragnienie styszenia, majg Mojg Ewangelie jako najczystszy i pozywny Pokarm. Zresztg,
dobrze i wygodnie iS¢ obok Mojej drogi, czy tez kosztowac z jej owocdw, ale znalez¢ sie na
niej i trwac bez dodatkowych objasnien, bez znanych sobie schematéw, bez poczatku i bez
planowanego korica, tu jest jedynie nieliczna garstka.
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Gdy pytasz Mnie dokad ide, potrzeba zatrzymania sie jak uczniowie idgcy do Emaus albo
Moja Mama na progu domu Elzbiety. Moze sie okaza¢, ze droga tak dostepna, tak znana,
tyle razy wydawato sie ze na niej jestes, nagle jawi sie jako nowa i niedostepna tajemnica.
Najbardziej bowiem grzeszy pychg ten kto twierdzi, ze juz wszystko wie i tyle lat, tyle
modlitw, ksigzek, rekolekcji, spotkan z madrymi ludZzmi, przyjetych Sakramentéw, tyle
wspaniatych podjetych dziet, ze naprawde mozna teraz spokojnie czekad na siostre Smier¢.
Czy taka postawa jest prawdg?

Co innego bowiem méwic prawde, co innego czynic to, co jest prawdg, lecz nazywac siebie
Prawdg - to juz nie do objasnienia dla tych, ktérzy lubig krotkie komunikaty i szybkie zwroty
akgji.

Drobinko, Prawda oczerniana, wykrzywiona, ttamszona, umiera i ...zmartwychwstaje.
Zamiast Adama i Ewy, Maria Magdalena zawotana przez Prawde, zaraz poznaje kim
jest,,Ogrodnik”, a jej oczy ptong blaskiem spotkania petnego nie leku, lecz mitosci.

Czy rozumiesz, najmniejsza?

Dusze przechodzgce Moje trudy, Moje przeciwnosci, Moje cierpienia, na swojej osobistej
modlitwie nie potrzebujg wielu stoéw, aby wyttumaczy¢ sobie, ze Ja JESTEM i przestajg
obawiac sie rozmowy ze Mng, poniewaz, tak, znam je po imieniu, a one Mnie znaja.

Moja oblubienico, tu dochodzimy do sedna Ewangelii, do Zycia, ktérym jestem i ktérym ty
dzisiaj zyjesz.

Twdj udziat w zbednych dla duszy ,,modlitwach wielostowia" nadal jest umieraniem dla
twego egoizmu, bo czy nie wygodniej bytoby, Moja Anetko, gdyby wszyscy nie wypowiadali
przede Mng tak duzej ilosci stéw? Dobrze, ze mamy takg réznorodnos¢ w Kosciele: nie
WSzyscy sg nauczycielami, nie wszyscy prorokujg, nie wszyscy dokonujg czynow petnych
mocy, prawda?

Dlatego, najmilsza, pozwdl tamtym na mdwienie, ty zas$ pozostann w miescie stuchania az
zostaniesz przyobleczona Mocg z wysoka.

Ja Jestem Pan i bardzo cie kocham".

Kocham Cie, Jezu. Dziekuje Ci.

2 maj 2026

,Moja najmilsza Anetko".

Moj Jezu ukochany.

,,Czy to, w czym dzisiaj upatrujesz problem, jest rzeczywiscie problemem?".

Moze nie, ale jednak powoli czy niechcgcy urasta do wagi problemu.

., Trzeba, aby On wzrastal, a ja sie umniejszat, méwit Jan, lecz teraz wstuchaj sie w Serce Mojej
i twojej Mamy, to i zrozumiesz to, co niepojete czy i niezrozumiate:

Moja drobinko i cérko, jakze to, nie odnajdziesz Tajemnicy Macierzynstwa, jesli nie zawrzesz
bliskiej relacji z Matkg, prawda? Niewielu pojmuje, ze btogostawiony testament z Krzyza
Mego Syna jest ztgczony z niesamowicie trudnym momentem, gdy nie tylko trzeba wiary i
nadziei, aby wytrwag, ale konieczng jest mitos¢. Mito$¢ pomaga przyjgc¢ dar ztgczony z utratg
- patrz: dzieci zamiast jedynego Syna. Zycie, zamiast $mierci Jednego, zycie milionéw i
miliondéw ludzkich istnien, zycie wieczne. C6z, na zawsze nie stracitam umitowanego Syna,
lecz, uwierz mi, mata moja, Jego Smier¢ przezytam jakby swojg wtasna. Jan ma by¢ dla mnie
Matki synem, po pogrzebie Syna. Czy to nie pozostaje tak dla was niejasnym planem
Odkupiciela ludzkosci, aby zmiazdzona bolem Niewiasta, trzymajgc w ramionach, swo;
stracony Owoc, zaraz tez wzieta pod swg opieke ciebie, ciebie i ciebie?
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Drobinko, to jakby drugi akord tej melodii z Nazaretu, gdzie Aniot Gabriel méwi: ,,Dla Boga
bowiem nie ma nic niemozliwego". Wydaje sie wam, ze Fiat byto raz jeden?

Nie, moje Fiat byto tyle razy ponawiane az do Jego ostatniej godziny: ,,niech mi sie stanie
wedtug Stowa Twego". Zatem posrdd duzej ilosci pytan o cierpienia pewnych oséb,
jednostek i grup spotecznych, o choroby niewinnych, gwatty, zabdjstwa i wojny, o wasza
Ojczyzne Polske, o wasze zycie, potrzeba towarzyszenia Memu Synowi w czasie Jego
konania. Tu spotkasz Mnie i Jana, i tamte niewiasty bardzo osobiscie. Dziecie Moje, nie
zobaczysz $Sladu radosci czy jutrzenki nadziei, ale atmosfere konca, trwogi i ostatnich zdan
Mojego Syna. Nie bedzie tu wida¢ korony na Mojej gtowie czy oznak panowania i zwyciestwa
nad ztym duchem, ale doswiadczysz Obecnosci Swej nowej Rodziny, ktdrej korzenie i
dziedzictwo siega Nieba. Wielu wykrzywia wargi i potrzgsa gtowami pytajgc, czemu Méj Syn
albo Ja, jeszcze nie uratowaliSmy Polski przed zupetng utratg jej niepodlegtosci. Tacy tez
powiedzg: tu na pewno nie ma Boga, przestat zy¢ i oddychag, to koniec.

Nie, drobinko, juz Apostot napisze, ze w bdlach rodzi swe duchowe dzieci tak Ja Matka.
Testament Krdla podpisany Jego Krwig zostaje na zawsze wyryty w twoim i w Moim
Niepokalanym Sercu, drobinko. Patrz: litera po literze, chwila, w ktorej samotnos¢ cztowieka
po grzechu przestaje by¢ samotnoscig. Moja cérko jestes moim dzieckiem, a twoje
dzieciectwo nabiera sit, duchowych sit po czujnym okiem Mego mitosierdzia. Widze jak
zotnierz przebit wtécznig Bok Mego Syna, ale nie tylko Ja widze, od tej godziny wchodze w
twoje zycie jako Mama.

Jesli wrdcisz do przesztosci, relacja z ziemskg matkg nie bedzie wolna od grzechu z waszych
obu stron, Moja Anetko. Lecz teraz dzieje sie rzecz nowa, za sprawg Mego Syna, ktory
odchodzi, pojawia sie nowa rodzina i nowe Drzewo - Kosciét Swiety. Oto jestem wam Matka,
a ile razy styszycie: ,,I ja odpuszczam ci grzechy", wracajgc do Domu, wracacie do Ojca i do
Mnie. Kiedy Jezus kona, wasze grzechy sg az nadto widoczne na Jego zmasakrowanym Ciele,
dlatego gdy upadacie znam i rozumiem bdl i cierpienie Mojego Syna i wasze, i catego
Kosciota. Duchowy pordd ztgczony z Paschalnym Misterium Mego Syna sprawia, ze jestesScie
mi bliscy i ja jako Matka znam dobrze wasze imiona, a i wasze braki. Tak, Moja Anetko, jako
Mama wypetniam doskonale wszelkie braki w relacji z ziemskg mamag, ale tez zawsze w
petnej tgcznosci z Moim Synem. Dlatego, ze otrzymatas wowczas w Moim Domu w
Czestochowie tamten ptaszcz, twdj rézaniec nie ma tego samego koloru; wiecej posiada
tysigce barw ztgczonych w jedng, ktérej nie mozemy nikomu opowiedziec".

Nie wiem, dlaczego tak sie stato...i tez wiem, ze nie prositam o to... w ogdle nie umiem sie
modlic.

,,Drobinko, pod Krzyzem modlitwa zamienia sie w mito$¢ i tutaj Duch Swiety odkrywa to, co
zakryte dla umystu i serca, tgczac i zespalajgc pewne odlegte od siebie w czasie wydarzenia.
Nie zdotata$ sobie przypomnie¢, ze dzié podczas zestania Ducha Swietego méwitam o wiezy
Babel, ktéra upadta z powodu ludzkiej pychy. Jednak w Wieczerniku, gdy przyszedt Duch
Prawdy natychmiast wszystko, co podzielone, zostato zjednoczone nowym weztem
braterskiej mitosci. Zatem tak samo Duch Swiety tka delikatnie i czule to, co kiedys
nazywatas modlitwg rézancowa. Czy dzieci nie powiedziaty ci dzisiaj, ze wiatr jest piekny i
czysty?".

Bo majg takie dziwne pomysty...

,Podobnie Duch Swiety jak wiatr moze zmieni¢ pewien wyznaczony kierunek i dusza albo
Mu sie podda, albo tez bedzie sie dziwi¢, ze cos wokot sie zmienia, a ona nic z tego nie
pojmuje. Zreszta i w Tajemnicy Golgoty Duch Swiety nie jest bezczynny, Moja Anetko. On
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przenika wybrang Garstke, ktéra stoi i adoruje nie w uniesieniu, lecz w bélu i niemocy.
Wiesz, ze wobec cierpienia drogiej osoby zaraz rodzi sie odruch, zeby pomdc, a tu, moja
drobinko, a tu zndw trzeba...nie zrobié nic...

Czy styszysz, céreczko moja?

Matka stoi i odbiera z ust umierajgcego Syna testament, i nie udziela Mu pomocy, nie
zdejmuje z Krzyza, nie lamentuje, nie wyrywa wtoséw z gtowy, stoi...

Silna i mocna, bo nazywacie mnie Wiezg warowng, ot, prawda. Syn Moj dokonuje w tym
Misterium nowego stworzenia was jako dzieci obmyte w wodzie i we Krwi, a Ja jestem Tg,
ktéra wspdtuczestniczy w bélach rodzenia, tak Kosciota, a dzis i teraz, i Polski, tak czesto
niestabilnej i ulegajacej wrogom, réwnie bezradnej jak ja, gdy widze koniec zycia
Najdrozszego Syna. Oto mineta godzina, Anetko, a dalej jesteSmy pod Krzyzem, czy to tron
Krélowej Polski?

.Jesli ziarno wpadtszy w ziemie nie obumrze, zostanie samo, jesli obumrze, przynosi plon
obfity".

Moja céreczko, ucz sie powoli tak umieraé, by odnajdywacé Mnie tuz obok siebie. W
Tajemnicy Misterium Mego Syna, Ja wasza Mama zawsze jestem blisko, za $ciang Smierci jest
Zycie, Zycie wieczne i wieczne krélowanie. Kocham cie, moja mata uczennico".

Kocham Cie, Mamo, dziekuje Ci.

3 maj 2026

,Zajrzyj do Mojej Ewangelii, drobinko, o, jak czesto szybko sie zniechecacie styszgc znane
stowa albo nic i niewiele rozumiejgc, prawda?

,Szukajcie Pana, gdy sie pozwala odnalez¢, wzywajcie Go, gdy jest blisko". Moja rozmowa z
uczniami w Wieczerniku zdaje sie przebiegac jakby po dwéch réznych liniach frontu: staje po
stronie Tajemnicy Mego Bostwa i Cztowieczenstwa, tamci zas spogladajg na Mnie z pewnym
dystansem i myslg jedynie po ludzku. Oto ujawniam Tomaszowi i z nim innym, ze nie ma
kilku drég, ale jedna i Ja nig jestem, podobnie kiedy chodzi o prawde. Filip zostaje
obdarowany wskazdéwkg o wiele gtebszg, bo i dalej siega niz pozostali, a jednak opiera sie na
przestankach zmystéw i rozumu. Wreszcie, Moja drobinko, bedgc tak blisko Apostotow,
wchodze z nimi w dialog, w ktérym jednak trudno dojs¢ do jednego sposobu patrzenia. Oni
bowiem wcigz jeszcze pozostajg cielesni i dlatego nie mogg bez specjalnej pomocy z gory,
zblizy¢ sie do Mojej Tajemnicy. Tak zanurzeni w sprawach ziemi, ze nie umiejg wejs¢ o
szczebel wyzej, by ustysze¢ Mojg odpowiedz. Wiesz sama, ze cztowiek jakze czesto wydaje
sie, ze stucha cie w rozmowie, a jednak pozostaje jakby na uboczu, kims$ innym i dalej tez w
swoich myslach btgdzi myslgc o swoim rozumieniu pewnych spraw. Zatem, pytanie
Tomasza: ,,dokad ide", w jego duszy jest ztgczone z odpowiedzia: ,,pewnie chodzi o nowg
miejscowos¢, gdzie trzeba iSC i gtosi¢". Tak samo Filip wotajgc:,,Panie, pokaz nam QOjca!", chce
ustysze¢ Mojg madrg przemowe, a najlepiej opowies¢ o Ojcu i Jego mitosci do cztowieka. Czy
widzisz, najmilsza i Moja?

Nie odpowiadam tak jak oni chcg, nie staram sie,, dopasowac" do Moich rozmdwcow chod
dobrze znam ich styl myslenia. Oto méwie prawde, takg bardzo niepasujgcg do oczekiwanej
odpowiedzi i z takg prawdg trzeba wam zmierzyc sie i dzisiaj, Moja Anetko. Inng prawda, nie
waszg, lecz Mojg. Méwitem tobie, ze lubisz tworzy¢ sobie takiego Boga, ktéry jest na twojg
miare i tym samym moze tez odpowiadac na twoje pytania tak jak tego oczekujesz. Dlatego
konfrontacja z Moim zywym Stowem zawsze uderza w twéj sposdb myslenia o Mojej Osobie i
dostrzegania Mego dziatania w Kosciele, i w drugim cztowieku.
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Wrdoémy, najmilsza, do naszej drogi, ktéra nie zapowiada od razu triumfu
Zmartwychwstania, lecz Meke i Krzyz, tu juz sie cofacie. Gdy mdéwie o waszej krélewskiej
godnosci jako przybranych dzieci Bozych, przyjmujecie to z radoscia, ale zaraz tez
oznajmiam, ze wszyscy Mnie opuscicie - tutaj pojawia sie protest i zaprzeczanie. C6z,
podobng sytuacje wida¢ na Moim Krolewskim Krzyzu, gdzie wotam do Ojca: ,,Boze Mgj, Boze
Méj, czemu$ mnie opuscit?". Nazywam siebie Zyciem, a umieram - to juz jest dla was nie do
zrozumienia, prawda; tak samo, gdy mowie, ze trzeba wam sie powtornie narodzic.

Jesli wejdziemy, Moja Anetko, dalej, ze Ja jestem w Ojcu, a Ojciec we Mnie, to tez nie da sie
tutaj pojac czy przyja¢, tego, co po ludzku niewyttumaczalne. Tajemnica. Misterium. Pewna
niewidzialna przepas¢ miedzy Stworcg, a stworzeniem. Céz, jezeli samodzielnie spojrzysz w
dét, poza otchtanig nie ma nic. Stad tez pojawia sie teraz pewien ,,przedswit" wiary w to, co
do was moéwie. Wszystko co wam powiedziatem jest Duchem i zyciem, dlatego nie tylko
mowie, ze jestem drogg, lecz Ja sam jg przechodze. Nie tylko méwie prawde ale Moje czyny
sg prawdziwe. Wreszcie nie tylko, ze méwie o Moim Ojcu, Moja Anetko, Ja w Nim jestem. Ja i
Ojciec jedno jesteSmy, lecz tej Tajemnicy nie roztozymy na czynniki pierwsze i nie objasnimy
jej z pomocg szkietka i oka czy nawet waszej sztucznej inteligencji. Innos¢ Mojego Bytu nie
pozwala na petnie zrozumienia z pomocg ludzkich Srodkéw. Chodzi tu zatem, mata Moja, na
prostg zgode was, Moich umitowanych, na niezrozumienie pewnych tajemnic. ,,Nie bdj sie,
robaczku Jakubie", Ja cie wspomagam, a twoje pytanie jest przeciez ztgczone z pragnieniem
odpowiedzi. Zauwaz, ze Ja nie stwarzam nowej przepasci miedzy Mng, a wami, raczej
wskazujgc na dzielgce nas réznice, rownoczesnie objawiam swoje Misterium Mojej
Obecnosci posréd was stabych i grzesznych.

Sam Apostot radosnie mowi o tym, ze jestescie krélewskim kaptanstwem, wezwani do
sktadania duchowych ofiar, mitych Mojemu Ojcu przeze Mnie. Pierwszg takg ofiarg jest
pewna zgoda na niezrozumienie. Wasze zadawanie Mi pytan, z jednej strony jest ztgczone z
pragnieniem poznania i zblizenia sie do Mnie, z drugiej zndw z pewng tajemnicg waszej
malenkosci. ,,Nikt bowiem nie wie kim jest Ojciec tylko Syn i ten, komu Syn zechce objawic".
Czy dziwisz sie, Moja oblubienico, ze w Domu Ojca Mego jest mieszkan wiele? Czy
zadomowitas sie na tym Swiecie tak bardzo, ze prawdziwy Dom, twoja Niebieska Ojczyzna
znajduje sie bardzo daleko i jest dla ciebie nieuchwytna?".

Nie, Jezu, Ty pozwalasz zobaczy¢ wiecej i pozna¢ w sposob duchowy. Wierze Twojemu Stowu,
a jesli teraz tak tatwo jest z Tobg rozmawiac, to znaczy, ze Niebo jest z nami i tu na ziemi.
,Wasz Chrzest, Moja mata, wprowadza dusze na droge Mojej Meki i Smierci, i
Zmartwychwstania. Sakramenty Pokuty i Eucharystii pomagajg doj$¢ tg samg drogg do
prawdy o waszej grzesznosci i gtodzie Boga. Nastepnie wasze zycie nimi moze zjednoczyc sie
z Moim Zyciem i tym samym zostajecie zaproszeni do wspaniatej Niebieskiej Rodziny, do
uczestnictwa w Tajemnicy PrzenajsSwietszej Tréjcy. Zobacz, ze wasze mate ofiary sktadane na
chwate Ojca, sktadane w jednosci ze Mng, budujg Méj Koscidt i pozwalajg na duchowe
zamieszkiwanie w Moim Misterium. Nie obawiaj sie, dziecie Moje, wszystko co sama
otrzymujesz, jest takze do podziatu, nie stanowi twej wtasnosci wytgcznej, ale skarb dla tych,
ktérzy wierzg we Mnie. Kiedy pytam, odpowiadasz, gdy ide, idziesz, a wezwana do czynu -
robisz. Czy wobec tego, mozesz zasigs¢ tez w Moim Krolestwie jako cérka?

Dzisiaj Moje chwalebne Zmartwychwstanie jawi sie jako manifestacja catej Trdjcy, gdyz Jaw
Duchu Swietym ukazuje wam Ojca, a wy odwaznie zadajecie Mi pytania.

Odpowiedz juz jest, a Ja nig jestem.

Moja ukochana drobinko, p6jdZ za Mng. Kocham cie".
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4 maj 2026

Jezu, wypetniasz mnie sobg od Srodka i wewnatrz, jestem jakby nasycona, nie umiem
okresli¢ tego, co czynisz w mojej duszy przez tajemnice Twej obecnosci w Eucharystii.
,Widzisz, Moja drobinko, Ja jestem, ktory jestem nie zdotasz zgtebi¢ Mojego Misterium, ale
mozesz je odkrywac wcigz na nowo, zachwycajac sie krok po kroku i smakujgc bardziej i
wiecej w mocy Bozego Ducha, kim jestem.

Zachowywanie Moich Przykazan oznacza postepowanie drogg mitosci. Wiesz, ze Moje
przykazania nie sg ciezkie, lecz ci, ktérzy bardzo daleko odeszli od nich, wcigz nie potrafig
zrozumied, ze jarzmo Moje jest stodkie, a Moje brzemie lekkie. Btgdza, prébujac znalez¢
szczescie i upragniony pokdj, ale poza Mng i Moim Kos$ciotem. Tymczasem styszysz juz w
Moim spotkaniu z Samarytanka, ze ten kto bedzie pit te wode, ktérg Ja mu dam, stanie sie w
nim zrodtem wody wytryskujgcej ku zyciu wiecznemu. Zatem, nie nalezy poszukiwac wody,
gdzie$ bardzo daleko, sgdzac, ze jest nieuchwytna i ze nalezy uczyni¢ cos wielkiego, aby
poznac Mnie blizej i pokochac. Nie. Ja pierwszy was umitowatem, a zeby zakosztowadé Mej
Mitosci, wzywam was do wejscia w tajemnice Mego zamieszkiwania w duszy ochrzczonej.
Najpierw przez Mojzesza wzywam was do przestrzegania Przykazan, ale zanim do was
przyszedtem, ich zachowanie byto nieziemsko trudne. Gdy nadeszta Petnia czaséw,
niemozliwe stato sie mozliwym, Moje Wcielenie pozwala otworzy¢ wasze serca na kolejng
taske: ,,Moja Meke, Smier¢ i Zmartwychwstanie".

,Z Jego petnosci wszyscy otrzymaliSmy taske po tasce".

Jak zatem powoli doprowadzam was do odkrywania Mojej Obecnosci w waszym wnetrzu i w
otaczajgcym was Swiecie?

Najpierw, Moja drobinko, wro¢my do poczatkdw stworzenia, czytacie: ,,Widziat Bég, ze byto
dobre", a daleji,,bardzo dobre". Dlatego mozesz odnalez¢ Moje Slady mitosci w tym, co
dostrzegalne, lecz z pewnym trudem. Grzech pierworodny zaciemnit widzenie Mej
Odwiecznej MitosSci i Mojej Obecnosci w stworzeniach, a kiedy chcesz czyni¢ dobro narzuca ci
sie zto. Stad tez, Moja Anetko, Ojciec przez Syna w Duchu Swietym dokonat udoskonalenia
waszej natury, odnowienia i przywrocenia tego, co przez grzech ulegto zniszczeniu i
zepsuciu. Dzieki Sakramentom Kosciota nie tylko Ja zblizam sie do was, lecz i wy przez
odpowiedz mitosci zapraszacie Mnie do swego wnetrza. Patrz, Moja najmilsza, w Swigtyni,
ktorg jestes - Ja Jestem. Zndw potrzebne sg wiara, nadzieja i najdoskonalsza - mitos¢, bo to
one uzdalniajg was do coraz czeSciej wypowiadanego wyznania mitosci.

Twoje ulubione, Moja drobinko: ,,Jesli Mnie kto mituje..." kieruje twoj umyst do zachowania
Mej nauki, a nade wszystko przykazania mitosci Ojca i blizniego.

MitoS¢ konczy sie i zaczyna odpowiedzig Stwdrcy i ztgczona jest ze wspotpracg ze
stworzeniem. Ale kiedy Ja Jednorodzony Syn Ojca Przedwiecznego sktadam z Siebie samego
na ottarzu Krzyza Ofiare mitosci, wéwczas wasze stabe wysitki, by kochac Ojca i braci zostaja
podniesione ku gorze, do naszej wiecznej Ojczyzny, ktdra jest tez wasza. Zatem Moje
przyjscie do was, do waszego wnetrza, jest wejSciem Kréla. Kiedy czytasz o cérce krolewskiej,
ktora wchodzi petna chwaty myslisz o Mej Matce i stusznie. Lecz te stowa odnoszg sie i do
Oblubienicy Kosciota, ktéra zostaje zaproszona, aby by¢ jedno z Ojcem, Synem i Duchem
Swietym. Nie ma drzwi w naszym $wietym mieszkaniu, Moja Anetko. Dlatego bez leku
mozna tutaj zaprosi¢ najmniejszych z najmniejszych, ubogich i chorych, i zawsze bedzie
miejsce. Kiedy twa ulubiona karmelitanka napisze o Mnie: ,,Moje Wszystko, Bezmiarze, w
ktérym sie gubie" oznacza to, ze zostata zaprowadzona w gtgb komnaty duszy, gdzie jestem
z Ojcem i Duchem Swietym, i pojeta, ze brakuje stéw, by opisa¢ jak Inny jestem.
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,,O gtebokosci bogactw, madrosci i wiedzy Boga". Niektorzy bedg bezmysinie

powtarzad: ,,Wielki i wszechmocny", myslac o Mnie, ale ich mys$l bedzie zawsze zbyt mata.
Rownoczesnie, dzieki Mojemu Misterium jestem dla was niezwykle bliski, ba, wchodze w
twoje zycie, w twojg codziennos(. ,,Przyglagdam sie jak spoczywasz i chodzisz, i znam
wszystkie twoje drogi". Moja najmilsza Anetko, zauwaz jak tatwo jest wam kontemplowac
dobra tej ziemi, rézne zjawiska, lecz i przedmioty i osoby. Jednak dopiero Duch Swiety
pomaga wam dojs¢ do Mojej Tajemnicy i oprzec sie na Moim ramieniu, tak, abyscie przestali
sie ba¢, a weszli na Sciezke przyjazni i trwania we Mnie.

Jan Ewangelista rysuje przed wami obraz winnego krzewu, podczas, gdy sami wokét siebie
dostrzegacie mnéstwo latorosli uschtych czy takich, ktore nie przynoszg owocéw. Ja Jestem
prawdziwym Krzewem Winnym. Czym innym jest skrupulatne przestrzeganie przykazan,
czym innym relacja przyjazni i mitosci ze Mng. Choc¢ zachowanie Dekalogu prowadzi do
Mnie, bogaty mtodzieniec na Moje zaproszenie, nie odpowiada mitoscia, co tez jest
zapowiedzig pewnej wolnosci wyboru. Nie moge i nie przymuszam nikogo, by kochat Mnie i
Ojca, lecz przyzywam delikatnie zapraszajac jak Ten, ktéry ma wtadze i moze obdarowywac
bez kohca. Mimo waszej odmownej odpowiedzi, nie przestaje posyta¢ do was Swiadkow
Mojej Mitosci. Ci beda teraz ogtasza¢, ze wiez ze Mng w Duchu Swietym, to nie samo
zachowanie przepiséw, nie sama recytacja znanych formut, nie dobrze znane uroczystosci,
nie wasze wspaniale wykonane celebracje, lecz inny zwrot - zwrot ku temu co wewnetrzne.
Napominam przez proroka, ze lud czci Mnie wargami, a sercem jest z dala ode Mnie. Czy to
zbyt mato?

Przyzywam was gtosem Oblubienicy KoSciota do spotkania Mnie w sanktuarium serca, gdzie
wzrok ciata nie siega, tam tez mozecie odbierac petnie darow Mej Obecnosci. Czy trzeba
jakiegos kursu, specjalnych nauk i konferencji? Moze surowych postéw i dtugich czuwan
modlitewnych? Czy nie wystarczy to, co czyni Maria siadajgc u Mych stép, wstuchuje sie
bardziej i wiecej, co moéwi Mistrz?

Ach, sa stowa nie do ustyszenia i obrazy niedostrzegalne dla oczu. Smiatas sie, jak niektére
dzieci reagowaty na zmiane koloru habitu, Ja zas radowatem sie, ze mogty Mnie zobaczy¢ w
tak inny sposéb jak tylko maluchy potrafia.

Pomysl, Moja drobinko, ze twdj Umitowany, Ten, ktory zamieszkuje Swiatto$¢ niedostepnag
jest i w twojej duszy tak samo czysty jak to, co dzieci dostrzegty w twym zewnetrznym
wygladzie. Jednak Moja czystosc jest nie z tego Swiata, dlatego widzg Mnie btogostawieni i
tacy, ktorzy nie potrzebujg dtugich objasnien, bo po prostu sg ze Mna.

Bardzo cie kocham, drobinko. P6jdZ za Mng, a tam we wnetrzu twej duszy, razem sie
spotkamy. Kocham cie".

Dziekuje Ci, Jezu. Tez Cie kocham.

5 maj 2026

., Dziecie Moje, pragne byc¢ z tobg, ale czy Ty takze pragniesz by¢ ze Mng jako ze swoim
jednym Panem i Oblubiencem?

tatwo jest ulec pokusom tego Swiata, podczas, gdy Ja wcigz obecny w Moim zywym Stowie,
mowie i czynie nieskonczenie wiecej niz zdotasz poprosic czy zrozumiec.

Patrz jak cata ludzko$¢ szuka pokoju opierajgc sie na wiasnych przemysleniach, ze skoro nie
bytoby tego lub tamtego, zaraz ustatyby wszystkie wojny. Inni moéwig o sSrodkach
dyplomatycznych, podziatach ziemi czy sposobach podejmowania roztropnych decyzji, lecz
okazuje sie, ze to ciggle nie przynosi oczekiwanych rezultatow.
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C6z, dobrze jesli pojawitaby sie osoba czy system, ktéry zadowoli wszystkich, ale wy sami z
siebie jestescie zdolni jedynie do zbrojenia sie i checi odwetu, nie potraficie postugiwac sie
przebaczeniem.

Wiesz, najmilsza, ze ono jest najskuteczniejszym narzedziem, cho¢ od chwili upadku
pierwszych ludzi, kosztuje was bardzo wiele, az po Smier¢ Syna Cztowieczego. Nie chcecie
jednak przyjs¢ do Mnie, aby miec zycie.

Moje zaproszenie do wziecia daru, jakim jestem pokdj w Dniu Ustanowienia Eucharystii i
Kaptanstwa mdwi o darze nie z tego swiata, do ktérego najpierw sg zobligowani sami
kaptani.

W Moim Imieniu ogtaszajg, ze dajg pokdj, w czasie kazdej Sakramentalnej Postugi. Dlatego
koniecznym okazuje sie zbadanie, dogtebne zbadanie ich serc, by tez rozdajgc pokoj sami
byli nim przepetnieni w relacji do Mnie i do swych wspotbraci kaptanow. Jezeli tego nie ma,
Moja drobinko, Ja owszem postuguje sie nimi, lecz przypominajg wéwczas gtosno brzmigcy
cymbat, ktéry w Srodku jest pusty. Tak, Btogostawienstwo ztgczone z pokojem pojawia sie juz
na tamtej gorze i stuchajgcy moggq sie dziwi¢, czemu istnieje specjalna misja zwigzana z
przekazywaniem daru pokoju.

,,Btogostawieni czynigcy pokdj, bo oni bedg nazwani synami Bozymi".

Wy zas, Moja drobinko, o, jestescie chetni do wzniecania ktotni i sporéw niekiedy o
drobiazqi, lecz, trudno znalez¢ osobe szczerze dgzgcg do budowania jednosci i zgody,
prawda?

Trzeba zawsze zaczynac nie od Rosji czy Ukrainy badz Iranu, ale twej wtasnej wspdinoty,
twojego domu i twego wnetrza. Gdy jest w nim jakikolwiek niepokdj ztgczony z grzechem
niecheci wobec siebie czy innych, wreszcie wobec Mojej Obecnosci wsréd was, mamy, Moja
Anetko, trzecig wojne sSwiatowa.

Tak, wy od razu wyobrazacie sobie czotgi czy bombardowanie, bron jagdrowa i ofiary
Smiertelne wraz ze zniszczeniami, lecz splgdrowanej i martwej duszy nie jestescie w stanie
zobaczyc czy tez i uwierzy¢ w jej istnienie.

Wiedz, ukochana i Moja, ze przyjecie Mojego pokoju naprawde jest drogie. Nie jest dostepne
dla osoby skoncentrowanej na poprawie catego Swiata wokoét siebie. Zresztg jesli zapytatbym
kogo dzi$ z twego otoczenia powinnas poprawi¢, mielibySmy dtugg liste, prawda?
Postuchaj, Ja bedgc Pokojem i Dawcg pokoju, nie przychodze jako Ten, ktory wytyka btedy,
natychmiast osgdza i skazuje na kare i czyni wszystko, by dusza zaraz sie poprawita. Nie.
Pokdj jest ztgczony z tajemnicg waszej, lecz i Mojej wolnosci.

Dalej: ,,Gdybyscie Mnie mitowali, rozradowatybyscie sie, ze ide do Ojca, bo Ojciec wiekszy
jest ode Mnie". Mitowac Mnie, to takze przyjac¢ pokdj, ktéry powstaje w sanktuarium duszy
unizonej i ulegtej wobec taski Ducha Swietego. Dusza ta zgadza sie na przeciwnosci i ucisk,
staje posrdd ludu sktbconego, sama nietknieta. ,,Btogostawiony, ktéry nie siada w kole
szydercow". Méwitem, ze kiedy odkrywasz Mg Mito$¢ sama pragniesz kocha¢, a wola Ojca
staje sie twoim pokarmem. Wowczas razem z Apostotem stwierdzasz: ,, Ktz nas zdota
odtgczy¢ od mitosci Chrystusowej?".

To pokdj, ktory kroéluje w duszy catkowicie oddanej pod wtadze Ducha Prawdy. Poniewaz dzi$
wzmaga sie dziatanie duchdéw nieczystych, aby pozostac blisko Mego Serca i w Moim
KosSciele, nalezy przylgng¢ do Stowa i Sakramentéw. Wy wiecie o tym, a jednak zbaczacie raz
w lewo raz w prawo, sgdzac, ze ,,bycie letnim" wiasciwie wystarczy i teraz. Tymczasem letni
zostang wyrzuceni z Moich ust.
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., Krélestwo niebieskie az dotad doznaje gwattu i zdobywaja je gwattownicy". Czy widzisz,
Moja drobinko, jak na Swiecie i w twej OjczyZznie wiara we Mnie coraz czesciej wymaga ofiary
i radykalizmu?

Czy wasze serca ptong tym pierwotnym ogniem, ktory nakazuje wam w obliczu
niebezpieczenstwa powiedziec: ,, Tak tak, nie nie", opowiadajgc sie po stronie Moje;
Ewangelii. Wiedz, ze nie ma tu miejsca na préznowanie, albo jeste$ w drodze, albo lezysz".
Wiesz, Jezu, jak méwitam dzieciom o nabozenhstwie majowym to czutam sie naprawde jak na
misjach. Skad ci ludzie, to znaczy rodzice, skad oni sie wzieli? Tak wyptukani z tradycji, z
wartosci... A czasami z ,,normalnosci" nawet.

.,Moja drobinko, jeste$ zdziwiona? Czy nie myslatas nigdy, by odlegtym ludom gtosi¢ Moje
Stowo? Coz, oto nasz teren misyjny. Nie martw sie, kiedy dotknie ich cierpienie, zaczng
rozpaczliwie szukac ratunku we Mnie i w Moim Kosciele. Zanim sie to stanie, jeste$ wraz ze
Mng, znakiem sprzeciwu. Catkowicie inna, a jednak oddana tej spotecznosci, ktora jest
chwiejna i petna obcych wzorcédw i przekonan. Nie obawiaj sie, gto$ nauke nastajgc w pore i
nie w pore. W tym czasie Ja wypetnie cie Moim pokojem, jakze rézni sie on od tego, ktérego
oczekujg ludzie tego Swiata. Ja, w grozie konania, w bélu rozrywanych koriczyn, duszgc sie i
tracac Krew kropla po kropli; Ja, Syn Bozy wasz Niewolnik, oddaje ducha w rece Ojca, by na
Swiat rozlat sie Méj pokdj. Zapominacie, ze nie ma radosnego Alleluja bez smutku i trudu
Krzyza, ze nie dojdziesz do zgody z przeciwnikiem w drodze, jesli w twoim sercu mieszka
wrogosc¢ i nienawisé. W koncu tez zaprzestancie modlitwy o pokdj, kiedy nie dgzycie do
trwatego przebaczenia waszym winowajcom".

Jezu, ale Mama nasza ciggle prosi, by modli¢ sie o pokdj na Swiecie.

,Mama, Moja drobinko wie, ze jest on zagrozony, Ja za$ siegam gtebiej, kiedy w Duchu
Swietym wzywam was do nawrécenia z waszych upartych przekonan poprawy $wiata bez
praktyki przebaczenia w waszej codziennosci. Znéw nie idzie tu o zmiane twoich bliznich, ale
przyjecie trudnego brata czy siostry ze wzgledu na Mnie i Moje Misterium.

Podobnie z waszym matym Swiatem, gdzie chetnie zaplanujecie sobie inny scenariusz
wydarzen, a niewiele z niego wychodzi. Czy wtedy zyje w was ciggle Moj pokdj, pokdj Mojego
Krzyza i Zmartwychwstania?

Najmilsza, chodzmy raz jeszcze do Nazaretu: W naszej Krélowej Swiata nie ma sprzeciwu, nie
ma ,,nie" wobec woli Ojca, dlatego Ja, Ksigze pokoju rodze sie nie wedtug planu Mej
ukochanej Mamy, ale w biednym Betlejem bez stuzby, bez wielu komentatorow, bez znanych
wam wspotczesnie ,,wysSwietlen”.

Inny scenariusz na zycie i Smier¢ Mesjasza, jest niczym otwarte zaproszenie do poznania
prawdziwego pokoju i wejScia w Moje Tajemnice.

Wreszcie, Moja Anetko, zacznij przyjmowac swg codziennosc jako prezent od Ojca Swiattosci
niezaleznie, w jakich kolorach sie tobie jawi, jakie osoby czy wydarzenia zawiera. Kochaj i
badz wolna od niepokoju Swiata. Ja Jestem Pan i bardzo cie kocham".

Dziekuje Ci, Jezu. Tez Cie kocham.

Dzieki za Twoje dzisiejsze prezenty!

6 maj 2026

,,Odstanianie kim jest Ojciec odbywa sie dla was jako widzéw i uczestnikow w dwéch
etapach. Pierwszy ma miejsce, kiedy statem sie Cztowiekiem i zamieszkatem miedzy wami,
bytem postuszny Moim w Nazarecie, a w czasie Mego ukrytego zycia niewiele widzieliscie
Moich cuddéw czy znakdéw. Dobrze jest, najmilsza, przypomnie¢ o tym etapie niedowiarkom,
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ktorzy twierdzg o Moim Ojcu, ze jest nieobecny i nie interesuje sie Swiatem, przebywajgc
gdzie$ wysoko w Niebie z dala od synéw ludzkich.

Przeciez tutaj we Mnie Bliskos$¢ Ojca na ziemi przekroczyta wszelkie granice - B6g chce sam
powiedzie¢ we Mnie i przeze Mnie, ze was mituje.

Drugi etap to Moja Meka, Smier¢ i Zmartwychwstanie - w tym to Misterium Ja, Jednorodzony
Syn Ojca najpetniej i na sposéb czytelny i doskonaty odstaniam Osobe Ojca i jednocze was z
Nim przez Moje Swiete Tajemnice, dzi$ zaé dostepne w Sakramentach Kosciofa. ,,Wielkie i
dziwne sg dzieta Twoje, Panie Boze wszechmoggcy". Jesli wcigz dostrzegam znak zapytania
malujacy sie na waszych twarzach, znaczy to, ze nie przeszliscie jeszcze z poziomu widza do
uczestnika. Patrzycie na Maryje kontemplujgc Moje Wcielenie, patrzycie na Mnie, ktory
umieram na Krzyzu i biegniecie z Apostotami do Mojego pustego Grobu. Czy samo
rozwazanie i kontemplacja Moich Tajemnic od razu pozwala na przebywanie razem ze Mng i
z Ojcem?

Co zatem jest potrzebne, Moja Anetko, zeby zobaczy¢ Ojca?

Wiesz, ze Mojg Obecnosc jako Syna odnajdziesz w Eucharystii i w ludziach oraz w
wydarzeniach, ale czy tak samo jest z Moim Ojcem?".

Jezu, czy chcesz, zebym odpowiedziata na Twoje pytania?

. Sprébuj!”.

Tak jak méwisz, Jezu, trzeba odnalez¢, czyli tez zobaczy¢ Ojca w Tobie.

,Dziecie Moje, wszak nie byto jednej minuty w Moim ziemskim zyciu, w ktérej nie
pokazywatbym wam Ojca, Jego mitosci, Jego stéw i czyndw. Stad wasza wyobraznia
podpowiadajgca obraz Starca na wysokim tronie w niebie - to nie jest prawdziwy obraz
Mojego i waszego Ojca.

W Misterium Wcielenia, kiedy unizytem samego Siebie, stawszy sie takim jak wy oprdcz
grzechu, Tata naprawde w Osobie Syna rzucit sie w ramiona swego stworzenia, z nadziejg,
ze zostanie we Mnie rozpoznany i przyjety. Gdy Ojciec posyta Syna, nie czyni tego w jakims
pustym odosobnieniu, dalej jest zjednoczony ze Mng. Wy jako Slepi wedrowcy nie jesteScie w
stanie poznac¢ w tak zwyczajnym Jezusie z Nazaretu - Boga i Cztowieka; c6z dopiero kiedy
styszycie, ze jestem Synem Bozym. Rownoczes$nie zdolnosci waszego jezyka i pojmowania
Swiata nakazujg pewng odrebnos¢ w mysleniu, w stowach i dziataniu. Dlatego
niezrozumiatym dla was jest zdanie, ze Ja JESTEM w Ojcu, a Ojciec we Mnie.

Siegnijcie zatem po taske i moc Ducha Swietego, ktérego juz otrzymaliécie. On pomoze
zrozumied niepojete dla umystu prawdy i tajemnice Bozego Istnienia i dziatania. Znéw, kiedy
styszycie o tym jak Syn przezywa na Drzewie Krzyza niezwyktg samotnos$¢ odczuwajgc
opuszczenie przez Ojca, takze rodzg sie w was liczne watpliwosci, gdyz prawdziwie kochajgcy
Tata nie pozostawi Syna w tak strasznej chwili, prawda?

Tymczasem ,,odczuwanie" jako Cztowiek nie bedzie tym samym w znaczeniu realnym, a
zatem w rzeczywistosci Ojciec cierpi w Synu, lecz dla waszego wiecznego dobra, pozwala na
silng samotnos¢, ktora nie jest czyms statym. Moja samotnos¢, najmilsza, samotnos¢
Ukrzyzowanego to bol wszystkich was porzucajgcych dom Ojca i szukajgcych miejsc suchych,
i bezludnych, z powodu sktonnosci do grzechu. Trudno jest wam odkrywac Osobe Ojca, bo
nie umiecie uczestniczy¢ w tajemnicy ,,bycia dzie¢mi". Wystarczy wstuchac sie w Moje Stowa i
podda¢ sie Memu prowadzeniu przez Ducha Swietego, w Nim bowiem wotanie ,,Abba,
Tatusiu" i samo przebywanie na kolanach Ojca staje sie mozliwe. Z waszej strony jak tez
mowitem kilka razy pojawia sie: lek, chowanie sie, uniki, ucieczka, bunt, przerzucanie winy na
innych, pragnienie bycia bogiem. To wszystko przeszkadza Duchowi Swietemu by
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swobodnie rozlewat w was swoje dary, a wasze kroki zmierzajg raczej ku samodzielnosci nie
zas synowskiemu postuszenstwu. Stad tez wzywam Moje owce po imieniu i wyprowadzam z
krainy grzechu i Smierci. Zdolni by nie stuchac i zy¢ po swojemu, Moja drobinko, jesteScie
przekonani, ze sama znajomo$¢ modlitwy Ojcze nasz absolutnie wystarczy, by mie¢ dobrg i
serdeczng relacje z Ojcem. Bytoby to mozliwe jesli tez widzielibyscie co i dlaczego méwicie, a
wymawiajgc pierwsze stowo smakowalibysScie samo Szczescie w nim ukryte.

Tata ukryty w Nazarecie posréd trudoéw codziennosci, tak prosty jak chleb powszedni, o
ktory jest przez was proszony. Tata obecny w gtoszeniu Ewangelii i nastepnie w Synu
przechodzgcym bdl Meki i rados¢ Zmartwychwstania, a zatem Ten, ktéry zaprowadza swe
Krolestwo odpuszczajgc wszystkim winowajcom i obdarowujgc ludzkos¢ gtebig pokoju.
Ojciec odpowiadajgcy na prosbe Syna, tak zjednoczony ze Mng, ze brakuje stéw, by wyrazié
Naszg Komunie mitosci.

Wiara dziatajgca w duszy ochrzczonej pomaga inaczej zobaczy¢ Ojca w Synu. Spotkanie
duchowe jest bowiem mozliwe wiasnie tu na ziemi przez wiare. Gdy dotgczymy tu takze
mito$¢, bedzie petnia szczescia i petnia zjednoczenia Ojca, Syna i Ducha Swietego z kazdym z
was matych.

Dzisiejsze Swieto jest takim gorgcym wezwaniem do wnikniecia w Swiat Ducha, ktéry jest
dostepny dzieki Mojemu Wielkanocnemu Misterium. Wasze dzieta we Mnie i przeze Mnie
dokonane nazwatem wiekszymi, gdyz Moj powrot do Ojca, sprawia, ze to, co Smiertelne
zostaje w tajemniczy sposéb witgczone do Domu Ojca. JesteScie dziedzicami i
wspotuczestnikami Mego Dzieta. Obyscie zdotali ucieszyc sie tym, co juz jest wasze".

Jezu, ale my w ciele bedgac jeszcze tego nie widzimy i dlatego tez trudno jest nam sie
ucieszyc.

,,Dziecie Moje, twoja inna, czyli duchowa rados¢ nie pochodzi z tego Swiata, a zeby jg
otrzymac nie musisz podejmowacd niebotycznych wysitkéw. ,,Wszystko jest wasze, wy zas
Chrystusa, a Chrystus Boga", czytasz u Mego Apostota, to i uwierz w Me obietnice,
drobinko".

Jezu, tylko teraz znow czekajg mnie krzyczgce i bardzo leniwe dzieci.

,Mozna rozpoczac lekcje od takiego stwierdzenia, albo oprzec sie na Moim Stowie, Moja
Anetko".

Jakim stowie?

.,Nie jeste$ sama, bo gdy posytam cie w droge, wczesniej daje wtadze w mitowaniu Moich
dzieci, a Moje Krdlestwo nie polega na sukcesach ewangelizacyjnych, ale na przynoszeniu
trwatych owocéw cierpliwosci, tagodnosci i pokory.

Pamietaj, najmilsza, ze twoi nieprzyjaciele bedg podsuwac duzo mysli, by cie zniechecig,
odpowiedz Moim zywym Stowem. Bardzo cie kocham. P6jdz za Mng!".

Dziekuje Ci, Jezu. Kocham Cie.

7 maj 2026

,Moja drobinko, sSwiat lubuje sie w smutku, to znaczy, ze nie poznat prawdziwej radosci, ale
jedynie jej namiastki.

Kiedy wielu Smie twierdzi¢, ze poznali smak prawdziwego szczescia i niezwyktej radosci
zwykle méwi o chwilowym uniesieniu czy porywie uczuciowym, ktory intensywnie
odczuwany dos¢ predko przemija. Mozemy, najmilsza, ostrzegac przed ztudng radoscig,
bedgca jakze czesto namiastkg grzechu albo jego czescig. Nie mdgtbym powiedzie¢ o Mojej
radosci bycia jedno z Ojcem, jesli najpierw nie zaprowadzitbym was na Gdére Synaj, potem na
Golgote. Czysta rados$c¢ nie jest ztgczona z uczuciem przyjemnosci i brakiem jakiegokolwiek

59



Sladu trudu zmagania. Jesli widzisz dusze smutng i zapatrzong w swe troski i problemy,
spytaj czy juz poznata Mnie i Ojca. Okazuje sie, ze nie poznali Mnie ci, ktérzy szukajg
zaspokojenia swych gtebokich gtodéw i pragnien z dala od Mego Kosciota. Biedni, gtusi, $lepi
i nadzy. Zgdni wiedzy, a totalnie zagubieni. Pewni, ze wiele posiadaja, ale nie majg przyjaciét,
a zapomnieli o istnieniu swej nieSmiertelnej duszy. Jak sadzisz, Moja najmniejsza, czy
zostawie ich sierotami? Czy zostawie tego kto z wiarg wzywa Mej pomocy?

Wasze ziemskie radosci sg marnoscig, gdyz zostawiajg poczucie niedosytu i utraty.
Doswiadczytas tego pare razy ostatnio, Moja mata - rados¢ ktéra ma swoj kres. Chcesz by
trwata, a ona sie konhczy, pozostawiajgc tesknote za ,,jeszcze" prawda?

Dlatego méwie dzi$ o trwaniu w Mej mitosSci, by tez kazdy z was rozradowat sie wraz ze Mng
w Duchu Swietym. Ten prawdziwy Pocieszyciel podnosi was ku gérze, abyscie pragneli Mej
Ojczyzny wiecej i bardziej, ale tez zebysScie byli gtodni Tego Chleba, ktéry z Nieba zstepuje i
zycie daje Swiatu. Cztowiek sam z siebie, Moja Anetko, nie jest w stanie teskni¢ za Domem
Ojca ani za Chlebem Eucharystycznym, choc¢ przeciez jesteScie gtodni chleba powszedniego.
Na progu innego domu, bo u Elzbiety Moja Mama $piewa hymn radosci: ,,Raduje sie duch
maoj w Bogu Moim Zbawcy". To takze nie jest jedynie ziemska rados$¢, poniewaz Maryja
upatruje jg w Tajemnicy Mego Unizenia. Dalej jest o was: ,,Pan strgca wtadcow z tronu, a
wywyzsza pokornych". Okazuje sie, ze mali i ubodzy duchem majg wstep do Nieba. Rados¢
czystej Matki staje sie zarzewiem radosci catego Kosciota. Duch, ktory wznieca w Jej
Niepokalanym Sercu ogien mitosci czyni to takze w catym Kosciele, wskazujgc na czym
polega Boskie pocieszenie nie z tego Swiata. Ja réwniez powiadam wam: przyszedtem rzucic
ogien mitosci i jakze bardzo pragne, aby on juz zaptonat".

Rados$¢ Mojej Mamy jest ztgczona z zapowiedzig Mego Paschalnego Misterium, a w nim
naprawde napetniam radoscig caty Moj Kosciét. Jak czytasz: ,,Uradowali sie uczniowie,
ujrzawszy Pana.. WeZmijcie Ducha Swietego!". Tam, gdzie nie wzywa sie Ducha, tam panuje
mordercza zazdro$¢, ciggta walka i posiadanie wtadzy oraz smutek, ze ciggle nie mozna miec
wszystkiego i tego, co sie chce na wiasnos¢. Smutek po utracie jak robak toczy wnetrze
duszy, a kiedy nie szuka ona pociechy w KoSciele, cata zostaje w mroku i w cieniu Smierci.
Tak tez szuka chwilowych radosci, ktore szybko sie konczg i znéw odkrywa w sobie smutek i
beznadzieje zycia w samotnosci.

Rado$¢ ma to do siebie, ze uwielbia dzieli¢ sie z innymi, smutek zamyka w egoizmie i
grzesznej pozadliwosci.

,Zndw was zobacze i rozraduje sie serce wasze", powiem Moim, a oni wyobrazajg sobie
ziemskie spotkanie ze Mng. Tymczasem taka prawdziwa wewnetrzna radosc jest ztgczona z
Wiecznoscig i nosi w sobie jej zadatek. Dlatego mamy sporg grupe ludzi wesotkowatych,
ktorzy potrzebujg ,,pomocnikow", aby dobrze sie bawi¢. Mamy i grupke btogostawionych
czyli szczesliwych, dla nich prawdziwa rados¢ znajduje sie w mieszkaniu to znaczy w czystym
sercu. Rados¢, Moja drobinko, jest takze zwigzana z wolnym wyborem stworzenia, ktére
sktada hotd mitosci i postuszenistwa Ojcu, zgadzajac sie bez skargi i szemrania na Jego wole.
Styszysz?

,,Btogostawiona jeste$, ktéra uwierzytas, ze spetnig sie stowa powiedziane ci przez Pana".
Jezu, to znaczy, ze cztowiek spetniajgcy wole Ojca jest zawsze radosny?

Ale nam jest czesto trudno dobrze rozpoznac co jest dobre i mite Ojcu.

,Dlatego, najmilsza, mamy tych, ktérych postawitem w Kosciele jako swieczniki, aby
wskazywali droge do Domu Ojca i nauczajgc kierowali sie $wiattem Ducha Swietego i Jego
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madroscig. Oni podejmujg wazne decyzje, a wasze mate wybory dokonywane w ciszy serca,
moggq takze stac sie malenkg czescig tamtych decyzji".

Jezu, w jaki sposéb?

,Patrz, najmilsza i Moja, pierwsze jest: stuchaj Izraelu. Potem pouczam was dlaczego trzeba
mitowac Ojca z catego serca, ze wszystkich mysli i z catej duszy, a blizniego jak siebie
samego.

Co dalej?

Sam swoim zyciem, przez Mojg Smier¢ i Zmartwychwstanie daje przyktad, ze zachowanie
Moich Przykazan jest mozliwe.

Wreszcie posytam wam Ducha Uswieciciela i odtagd nawet zawite konflikty i niekonczace sie
ktétnie mogg zostac objasnione i pokojowo rozwigzane. ,,Jak Mnie umitowat Ojciec tak Ja was
umitowatem". Nie dotarty te stowa do was, bo tez nie bardzo rozumiecie mitos¢ Ojca wobec
Syna. Czy Mojg Mitos¢ da sie zrozumiec zamykajac jg w ramkach waszych rozmyslan, czy
bardzo wzniostych stdw modlitwy napisanej przez uzdolnionego teologa?

Ojciec mituje Syna bez reszty, od zawsze i bez waszego interesownego ,,za", poniewaz
cztowiek zwykle sgdzi, ze samo kochanie kogos jest ztgczone ze wzajemng zaptatg. W tej
Tajemnicy Mitosci Ojca i Syna, jest wzajemnos¢, ale tez zupetna bezinteresownos$¢. To samo,
kiedy powiemy, najmilsza, o stworzeniu - stworzenie mitowane przeze Mnie mitoscig jaka Ja
Jestem mitowany przez Ojca, to dziecko ukoronowane wolnoscig, zwyciestwem i wieczng
radoscig. Nic dodac nic ujgc€ - szczeScie Domu Ojca i Jego, naszej Ojczyzny.

Moja drobinko, patrzgc na Mnie i na Moje Paschalne Misterium, posiadacie rados$¢ trwania w
niebieskim Jeruzalem i ta rados¢ nie posiada kart ptatniczych, terminéw do realizacji, czy
specjalnego pozwolenia, trzeba jedynie czerpac bez miary i zawsze z Sakramentéw
Ojcowskiej Mitosci. Czerpad, ale tez dzielic sie rados$cig trwania we Mnie z innymi. Ty réwniez
dzi$ wiesz z kim trzeba podzieli¢ sie radoscig rozmowy ze Mng, Stowem Wcielonym.

Dziecie Moje, odwagi, czy na darmo zostatas obdarowana?".

Moze mi nie uwierzyc.

., Zostaw lek o to co dla ciebie nieznane. Moje Mitosierdzie otwiera wszystkie zamkniete
drzwi. Drobinko, tak mata i bezradna, p6jdz za Mna. Kocham cie".

Dziekuje Ci, Jezu. Kocham Cie.

8 maj 2026

,Moja najdrozsza Anetko, odkagd wezwatem cie z innego pastwiska na Moje, odkrywasz w
sobie rado$¢, bedgc nazywana po imieniu i w sposéb szczegdlny gotowa, aby odpowiedziec
Temu, ktéry cie zawotat. Pozwalam na to, aby niektore owce idgc za wtasnymi zachciankami,
oddality sie od Owczarni i wiecej bywa, ze posrdd pasterzy znajdzie sie wilk, ktéry nie jest
dobrze widoczny, stad tez szybko mozna wpas¢ w jego putapke. Mamy, drobinko, owce
chude i tluste, ale Ja dzi$ szczegdlnie zapraszam wszystkie, ktore sg zdolne, aby stuchac.
Moja znajomos¢ owiec, to nie tylko znajomos¢ po imieniu, gdyz Ja znam réwniez wasze
stabosci i sktonnos¢ do ucieczek poza zagrode.

,Stanie sie na koncu czaséw, ze gora sSwigtyni Panskiej ponad pagorki sie wzniesie", mowie
tu o Moim KosSciele, do ktérego powrdcg wszystkie narody. Tak, a Ja otre z waszych oczu
wszelkg tze, tak iz Smierci juz odtad nie bedzie, ni zatoby, ni krzyku juz odtad nie bedzie.
Nastanie nowe Niebo i nowa ziemia, a zanim to nastapi bedzie wielki ucisk. Waszym
zadaniem teraz i dzisiaj jest trwanie w Mojej Owczarni, czyli w KoSciele. Wasze zwroty w
prawo lub w lewo, nie mogg dobrze sie skonhczy¢, dlatego stanowczo wzywam do trwania.
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Moja drobinko, aby pozna¢ kogo$ trzeba z nim czesto przebywac, rozmawiac, przezyc rézne
sytuacje, zbudowac relacje. Ja wybratem was jeszcze przed zatozeniem Swiata, abyscie byli
Swieci i nieskalani przed Moim Obliczem. Moja znajomos¢ was jest zwigzana takze z
tajemnicg Stwércy i stworzenia, a w Moim Wielkanocnym Misterium z tajemnicg mitosSci
Przyjaciela, oddajgcego zycie za was, gdy byliscie jeszcze nieprzyjaciétmi. W obu
przypadkach Moje poznanie was, Moja przyjazn i Moja mito$¢ sg uprzedzajgce. Dlatego nie
wy Mnie umitowaliscie, ale Ja pierwszy was poznatem i umitowatem.

Najmilsza, jakie sg konsekwencje tego uprzedniego poznania i Mojej Mitosci wczesniejszej
niz wasze pojawienie sie na tym Swiecie?".

Ale pytanie, Jezu...Trudne, za trudne dla mnie.

,,Drobinka, wezwana do mitosci, zniecheca sie swg niewiedzg?".

Po prostu nie umiem, nie wiem, jakie sg konsekwencje...Bo tak rzadko tez pamietam o tym,
ze Ty jeste$ zawsze pierwszy.

WA ty?"

Druga...Dobrze, lepiej zebym byta ostatnia.

,,Co w zwigzku z byciem ostatnig, Moja Anetko?".

Ze poddaje sie Twojej woli, bo jako Pierwszy wiesz lepiej, co dla mnie dobre?

Jezu, ja niby to wiem, ale w praktyce jest roznie.

,Najmilsza, to dos¢ proste, ze owca chciataby wyprzedzi¢ pasterza, czy p6js¢ inng drogg niz
on prowadzi, podczas, gdy taki pomyst jest bardzo nieudany. Trzeba zatem podejsc blizej, by
ustysze(, ze oddech Pasterza, uderzenia Mego Serca, Moje kroki i Moje zatroskanie o twe
zycie, takze jest dla Mnie pierwsze. Wybierajgc Mnie, najwyzszego i wiecznego Pasterza,
wybierasz zycie i to zycie wieczne w obfitosci. Dlatego w swej codziennosci napotykasz rézne
inne Sciezki czy osoby podpowiadajgce inng droge, ty zas zamiast wytrwac przy Mnie idziesz
za nimi.

Drobinko, czy tutaj gtdwnym problemem jest sam brak widzenia Mnie, brak poczucia Mej
Obecnosci przy tobie, czy brak wiary, ze Ja JESTEM?".

Jezu, pewnie wszystko po trochu z tego co wymienites.

,Dziecie Moje, zatem wyobraZ sobie cztowieka, ktdry po operacji oczu, skomplikowanej i
kosztownej powoli zaczyna odzyskiwac wzrok, najpierw widzi jedynie plamy, ktére sie
poruszajg, wreszcie zaczyna dostrzegac rysy postaci czy drzew, lecz jeszcze niewyraznie,
mijajg kolejne godziny widzi juz kto jest przy nim, a takze rozpoznaje twarze i jego wzrok
wraca w 100%.

Tak tez dzieje sie z duszg ochrzczong, wkraczajgcg na Mojg droge. Najpierw podaza za
gtosem, potem zauwaza, ze daje jej codziennie bardzo wiele. Po pewnym czasie zaczyna
dostrzegad, ze jestem obecny w Sakramentach Kosciota i w tych osobach, ktore gtoszg Mojg
Ewangelie. W koncu widzi Mnie w kazdym nawet trudnym wydarzeniu i nie przestaje
dziekowac za Mojg darmowg Mitos$¢, bedac jej pewna w tamtych 100%, o ktérych mowitem
wczesniej. Lecz uwaga: ta dusza tak przepetniona Moim Swiattem od srodka, czesto
doswiadcza swej niemocy i méwi wtedy z pewnym niepokojem: ,,Zbyt mato Go pokochatam®.
Taki Swiety niepokdj to synonim owcy bedacej na kolanach Pasterza, ktory zna jg juz nie
tylko jako jedyng i wybrang, ale jako swojg przyjaciétke, dzielgca Jego toze mitosSci, na ktérym
codziennie ofiarowuje sie za zycie Swiata.

Czy to bajka, Moja Anetko, czy Ja nie wzywam zawsze do wiekszej mitosci i wiekszego
oddania?
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Dlatego, jesli ucieszytas sie Swiadectwem swej wspétsiostry, tak i ty daj Swiadectwo bycia
nieodtgczong od piersi Matki Kosciota, wcigz karmiong mlekiem Mej nauki i Chlebem
Aniotow.

Zauwaz, ze owce ttuste, oczywiscie nie bedg w stanie uciec przed przesladowaniem, przed
niebezpieczenstwem czy napadem watahy wilkéw, ale ich sytosc jest ztgczona z obecnoscia
dobrego Pasterza tuz obok, dlatego jak czytacie:,,Nic ich nie zdota odtgczy¢ od Mojej
mitosci".

Trzeba, Moja mata, dzieciecego zaufania, w ktérym nie ma juz podziatu na Moje i twoje, bo
wszystko mamy wspdlne. Pragne, aby twe dziekczynienie zyto w tobie przez dzien caty, a
zeby byto to mozliwe, pozwdl Duchowi na Jego stodkie dziatanie. Gdy bowiem przygladasz
sie temu, co smaczne i stodkie, ale zostawiasz to dla innych, sama nie siegngwszy po
wypieki, przypomnij sobie, ze jest Inny, ktérego gtos jest nad miod stodszy. Choc nie styszg
Mnie twoje uszy, mowa Ma, drobinko, przez stowa wewnetrzne rozchodzi sie po twojej
duszy, czyniac jg niezwykle szeroka. Stad tez jeste$ zdolna, by przyjac¢ wiecej i wiecej Mojego
pokarmu".

Czyli robie sie duchowo ttusta i ciezka?

., TO nie tak w tym Swiecie jak jest w waszym. We Mnie zdolnos$¢, by przyjmowac, czyli
pojemnosc¢ duszy staje sie nieskoriczong, podczas kiedy ciato karmione nabiera wagi, tu
odwrotnie - dusza ulega lekkosci i stad tez prosciej odkrywa Mojg Obecnos¢ we wszystkim.
Znamy to, Moja Anetko?".

Tak...masz racje, Jezu.

Dzisiaj mys$latam o tych ludziach...tak wielu z dala od Ciebie...tak bym chciata jako$ dotrzec z
twym Stowem do tych rodzicow.

., Sprobuj, ukochana. Czasami trzeba wiecej niz stowo. Méj Czyn Mitosci, uwierz, on wystarczy
za wszystko. Kiedy idziesz w $lad za Mng, dobrym Pasterzem, wchodzisz w Meke, Krzyz, cisze
Grobu, wreszcie w rado$¢ Zmartwychwstania i zycia w Chwale. Bagdz czujna i gotowa. Lubie
spacerowac z Mojg owca.

Kocham cie naprawde za darmo. Pojdz za Mng".

Dziekuje Ci, Jezu. Tez bardzo Cie kocham!

9 maj 2026

,Moja najdrozsza Anetko, odpocznij tuz przy Moim Sercu, ale i w Jego gtebi, aby otrzymac to,
co od dawna przygotowatem. Widzisz, ty trudzisz sie wokot ziemskich stotéw, a Ja
przygotowatem niebieskie. Nienawis¢ Swiata wobec tych, ktérych wybratem bedzie
sukcesywnie wzrastad, co tez juz wam zapowiedziatem. Nie musicie jednak lekac sie
przedwczesnie, przez swojg wytrwatos¢ ocalicie wasze zycie. Jestem Znakiem, ktéremu
sprzeciwiac sie bedg, dlatego nie moge obiecad, ze na tym Swiecie wszyscy stang po waszej
stronie. Przeciwnie. Im bardziej czytelne Swiadectwo wiary, tym wiecej bedzie doswiadczad
ataku nawet od swych najblizszych. Czy chciatabys, zeby nie byto trudéw i przeciwnosci,
Moja Anetko?".

Jezu, czasami sie wydaje, ze tak bytoby duzo lepiej, bo samo cierpienie nie jest naszym
ostatecznym celem ani tym, czego pragniemy.

,,Ot6z, mata Moja, w ogniu prébuje sie srebro, a ludzi mitych Ojcu w piecu utrapienia. W tym
wszystkim nie jestesScie sami, gdyz Ja pierwszy przeszedtem to, co dla was tak bardzo ciezkie,
trudne i niepozgdane. ,,W Mojej Swiattosci oglgdacie sSwiatto", to znaczy wasze bdle, leki i
strapienia, Smier¢ sama, wszystko to nie posiada juz swego zabdjczego jadu.

Skoro Ja sam nazywam siebie Stugg, c6z odpowiecie?
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Ja, Syn Ojca Przedwiecznego znienawidzony przez Swiat, wyrzucony z Winnicy i zabity, Ten, o
ktorym powiedziano: Przeklety Mgz, powieszony na drzewie jestem sam schronieniem i
skatg ocalenia dla wszystkich, ktérzy uwierzyli. Wiesz, najmilsza i Moja, ze jak Smier¢ potezna
jest mitoS¢. Ona zawsze zwycieza, cho¢ wielu méwi o jej stopniowej klesce, jednak nienawisc¢
nie bedzie miata ostatniego stowa w historii ludzkosci. Patrzycie jak szatan niszczy rodziny,
rozdziela poszczegdlne osoby, dzieli i podsuwa ztudne obietnice chwilowego szczescia poza
Mng i Moim Kosciotem, ttumy zas idg za nim w przepas¢. Moi Swiadkowie zndw jasniejg jak
gwiazdy na firmamencie niebieskim, lecz ich mowa jest wcigz coraz bardziej niewygodna.
Wiedz, ze jesli dusza kaptana lub osoby konsekrowanej pozostaje letnia i zionie chtodem
spetniania codziennych obowigzkéw bez mitosci, taka szybko odpadnie ode Mnie niczym
sucha gatgzka i nie bedzie szukad relacji ni wiezi z Moim KosSciotem. Taka tez nie doswiadczy
ze strony Swiata przeciwnosci, bo ukradkiem czerpie z niego mate korzysci, a zatem nie zyje
w prawdzie. Nie mozecie bowiem stuzy¢ Bogu i Mamonie. Pozwalam, aby byta blisko,
poniewaz licze na jej nawrdcenie, ale gdy nie owocuje, w koncu ilez czasu bede czekat na
nig?!

Jezeli zndbw, Moja drobinko, mamy odwrotng sytuacje, ze dana osoba jednak zyje w
radosnym dziekczynieniu za dzieta, jakie w niej dokonuje, oto taka moze spotkac sie z
atakiem ze strony Swiata, ktéry nie bedzie chciat oglagdac jej zdecydowania i
bezkompromisowej wiary oraz czystosci serca.

Jej zwyciestwo bedzie utkane przebaczeniem wobec przesladowcéw. Uczyni jak
powiedziatem: ,,Mitujcie waszych nieprzyjaciot".

Jesli bedziemy rozktadac na czesci stowo ,,nieprzyjaciel”, kazdy z was juz wczesniej bedzie
wiedziat kogo tutaj trzeba wymienic. Dla jednych bedg to osoby z rodziny, inni wymienig
sgsiaddw, dalekich krewnych czy w koncu przywédcow panstw albo przedstawicieli rzagdu, a
ty?

Wobec nieprzyjaciot w sensie duchowym, beze Mnie nie mozecie podejmowac zadnej walki,
lecz gdy chodzi o tych, ktorych znacie pod konkretnym imieniem, koniecznym staje sie z
waszej strony przyjecie wtasciwej pozycji. Nie oko za oko i zgb za zab, jak to miato miejsce w
Starym Prawie. Btogostawcie tym, ktérzy wam ztorzeczg. Moja drobinko, wasz rozum
przyjmuje Moje Stowo, uczucia zas$ burzg sie i chciatyby wymierzy¢ sprawiedliwos$¢, prawda?
Wczoraj draznito cie opowiadanie o rodzicach tamtego dziecka, bo wiesz, ze omawianie
publicznie sprawy rozstawionej przez media, nic nie pomoze, prawda?

A jednak, Moja Anetko, lubicie naklejac¢ na ludzi z gory etykietki z napisem: terrorysta albo
przyszty Swiety i jestesScie przekonani o swej racji. B6g patrzy inaczej niz cztowiek. Ja patrze
na serce, Moja drobinko. Méwitem, niegdys, ze na nic sie zda etykietowanie ludzi, lecz ono
wpisane w grzeszng nature waszg, o, jakze czesto sie odzywa. Moja Anetko, a gdybysmy
postawili was samych po stronie z napisem Swiat. Pomysl: czy mogtabys z catej duszy
nienawidzi¢ Tego, ktéry tak bardzo cie ukochat?".

Jezu, jesli bym Cie nie znata, pewnie bytoby to realne...

,Rozpakujemy tamte szuflady, Moja drobinko!".

Czyli?

,Zobacz, podnosze z prochu nedzarza, dZwigam z gnoju ubogiego", ,,siadam razem z
celnikami i grzesznikami", ,,wreszcie daje wam przykazanie, abyscie sie wzajemnie mitowali
tak jak Ja was umitowatem". Trzeba zatem zrezygnowac na state z dawnego podziatu na
sprawiedliwych i niesprawiedliwych, a zainwestowa¢ w Moje nowe oczy i nowego Ducha
przyja¢ do waszego wnetrza. On, Moja drobinko, wskaze wam samym, zZe jeszcze zyje w was

64



Swiat i jego pozadliwos¢, gdy pragniecie odptacac tg samg monetg za krzywdy, jakie wam
inni wyrzgdzaja. Tak, ,,jesli kto uderzy cie w prawy policzek, nadstaw mu drugi”, stan na polu
walki najpierw z sobg samym i twoim brakiem mitosci wobec blizniego twego. Dopiero,
kiedy zaczniesz kochac, wtedy nienawis¢ Swiata nie bedzie mogta dosiegngc twej duszy, by
zainfekowac jg swym zgubnym jadem.

Wiesz, najmilsza; ze w Swietle wielkanocnego poranka, wychodzg na jaw wasze leki i wasza
stuzba wobec Swiata, a wiec brak zupetnego oddania sie w stuzbie Mego Krélestwa.
Mistrzem w trudnej sztuce kochania swoich wrogdw, Ja Pan jestem. Wy powoli, w pocie czota
sprzeciwie uczu¢ i woli dorastacie do picia Mego Kielicha i przyjecia Mojego Chrztu, ale
zanim sie to dokona, mamy mndstwo powodow, by radowad sie tym, co teraz jest Moim
skarbem dla was. Wiesz, ze najlepiej jest kochac tych, ktérzy sg dla ciebie dobrze i zyczliwie
nastawieni, prawda? A innych (tak mowi Swiat i wasze egoistyczne ja) trzeba omijac szerokim
tukiem, to znaczy nie mie¢ z nimi nic do czynienia.

Céz, Moja Anetko, to nie jest Moja Ewangelia i Ja nie tego was nauczytem, by unikac za
wszelkg cene tych, ktorzy sg dla was trudnymi bliznimi.

Pamietasz?

., Kto z was jest bez grzechu, niech pierwszy rzuci kamien".

Czysta przestrzen. Ja i Moja grzeszna ocalona niewiasta. Najmilsza, to tez najlepsza lekcja dla
was, ze sami z siebie jesteScie chetni, by nienawidzic¢ i wzajemnie zwalczad jedni drugich, lecz
gdy Ja stane miedzy wami, sami widzicie jak bardzo jestescie przede wszystkim dla Mnie
samego nieprzyjaciétmi'.

Jezu, to w jaki sposéb to zrobié, by nie oceniac innych choéby w myslach?

,,U ludzi to niemozliwe, ale u Ojca Mego wszystko jest mozliwe.

Drobinko, podejdzZ prosze blizej Mego Swiatta, zobaczysz mnostwo plam i zarysowan na swej
duszy, tysigce ukrytych sktonnosci, by kocha¢ samg siebie, najbardziej siebie, a innymi
gardzi¢. Tymczasem w Tym samym Swietle, Ja Pan wypalam Moje stworzenie przez pewne
osoby i sytuacje, a ono wchodzi na waskg Sciezke Krzyza i na niej przestaje panowag, a
zaczyna stuzyc.

P6jdz za Mng. Bardzo cie kocham".

Kocham Cie, Jezu. Dziekuje Ci.

10 maj 2026

.,Moja najdrozsza Anetko, czy mozesz ujg¢ Mojg mitos¢ do ciebie w kilku stowach?

Czy w takim razie zdotasz ujg¢ w takich samych kilku stowach twojg odpowiedz na te
mito$¢?".

Jezu, jesli tutaj mowisz o tamtej zgodzie, to na pewno nie da sie tego objg¢ stowami, bo bedg
zbyt mate.

,,Gdzie zatem lezy kres Mojej mitosci i gdzie jest jej poczatek? Czy to chodzi jedynie o same
stowa? Czy wyrazem waszej odpowiedzi na Mojg mitos¢ jest przestrzeganie Przykazan?".
Pewnie w jakim$ stopniu, tak...Ale to jak sam powiedziate$ nie wszystko.

,.Dziecie Moje, w Duchu Swietym znajdziesz odpowiedz na Moje pytania, ba, na wszystkie
twoje pytania. Daje wam juz dzisiaj obietnice Jego przyjscia, tak, w tym celu, aby podnies¢
was nieco wyzej ku Ojcu, ku umitowaniu prawdy i sprawiedliwosci, ktéra nie jest z tego
Swiata. Wczoraj ustyszeliscie o nienawisci, jakg dotknieci sg wszyscy podgzajgcy w innym
kierunku niz ,,Swiat". Teraz otrzymujecie zywg Pomoc, by nie postepowac za zachciankami
Swiata. ,,Nie mitujcie Swiata i tego, co jest na Swiecie, a jesli kto mituje Swiat, nie ma w nim
mitosci Boga". Wiecie, ze Moje przykazania nie sg ciezkie, lecz z powodu grzechu, ktéry
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wszedt na Swiat, ich zachowanie sprawia pewien trud. Zresztg, czy znajdziemy, najmilsza, na
Swiecie osoby dgzace do zycia bez grzechu, nawet lekkiego? Céz, i sprawiedliwy jak jest
napisane siedem razy na dzien upada, czy wobec tego mozecie powiedzie¢, ze sami z siebie
kochacie Mnie i Ojca?

Zauwaz, drobinko, ze i tu pojawia sie niewidoczna na zewngatrz przepas¢ miedzy Nami, a
wami, gdyz wobec Swietego Boga, ktéz z was jest bez winy?

Jezeli siegniemy po przypowies¢ o bogaczu i tazarzu, oto mamy odpowiedz:

Ten pierwszy mitowat sSwiat i dobrze sie bawit na Swiecie, ale po Smierci cierpi niewymowne
pragnienie. tazarz nie moze korzysta¢ ze Swiatowych débr, lecz po Smierci trafia na tono
Abrahama i jest bardzo szczesliwy. Tutaj takze przepas¢ nie pozwala na pomoc ze strony
tazarza, a doktadniej, by dat bogaczowi chod krople wody. Problem zwigzany z pragnieniem
pojawia sie i w poblizu tamtej studni, gdzie Samarytanka styszy Moje gorgce stowo:,,Daj Mi
pic!".

Jezu...

,,Dziecie Moje, pamietasz, co Mi odpowiedziata?".

Spytata o to, ze jak jeste$ Zydem to nie mozesz jej prosi¢ o wode.

.Ja zndw ttumacze tej biednej, ze moge dac jej wody zywej. Wiesz, ze ta Woda zaspokaja
wszelkie pragnienia, a méwie o Duchu Swietym, dla ktérego (uwaga ! napisz to wyrazniej):
DLA DUCHA S'.WIETEGO NIE MA PRZEPASCI, A WIEC NIE MA PODZIALOW: na tazarza i
bogacza, na Samarytan i Zyddw. Ale tez cata rzeczywisto$¢ $wiata stworzonego jawi sie jako
dobra i piekna, i w sposéb doskonaty oczyszczona przez Moje Wielkanocne Misterium.

Gdy w twej duszy i w twoim starym sposobie myslenia dostrzegasz tamte wtasnie podziaty
na ,,tak" wobec woli Ojca i grzeszne ,,nie" majgce pomadc tobie zachowac zycie ziemskie, to
jeste$ naprawde spragniona Ducha Swietego.

Trzeba dostrzec duchowe pragnienie i ukazac je na zewnatrz. Zanim tego dokonatem w
rozmowie z Samarytanka, ustyszata tez z Moich ust prawde o swoim grzesznym zyciu.
Zaskoczona, ze znam jg dogtebnie, zaczeta powoli odczytywac Mojg tozsamosc i jej sposob
myslenia od zabiegania i koncentracji na sprawach tej ziemi, nagle zmienit swoj bieg.

To jest dzieto Ducha Prawdy, Moja drobinko, taka zmiana myslenia w cztowieku, ktéra
niekiedy powoli, ale i bywa ze bardzo gwattownie, wyrywa dusze ze Swiatowego letargu i
przylgniecia do ziemi, by zachwycic jg Niebem i tym, co jest Moje i Ojca. Duch przekonuje
Swiat o grzechu, lecz nie po to, aby sSwiat ulegt zagtadzie, ale oczyszczeniu i wybieleniu.
Pocieszyciel zstepuje na Moich Apostotow, wowczas kiedy Ja juz opuscitem ten Swiat i
wrocitem do Domu Ojca. Pamietasz?

PytaliScie Mnie wczes$niej: ,,dokad idziesz?" nie znajgc drogi, mimo ze tyle razy wam o niej
mowitem. Rownoczesnie widziatem jak bardzo jestescie niepojetni, nawet po Moim
Zmartwychwstaniu, niechetni by uwierzy¢, ze zyje, jakby wcigz jeszcze ,,ziemscy" i z ziemig
zwigzani, cho¢ was odkupitem.

Moja najmilsza, gracie role Samarytanki i tamtego bogacza, bo drzemig w was ukryte zgdze
zwigzane ze Swiatem i tym co jest na Swiecie.

. Kto jest spragniony, a wierzy we Mnie, niech przyjdzie do Mnie i pije". Trzeba wam odkry¢
pragnienie zywej Wody, Ducha Swietego, ktéry w was jest i ktéry takze przychodzi do
naprawde spragnionych.

Gdybyscie Go pragneli i szukali, nie mielibyscie ani pustych tawek w kosciele, ani brakéw w
seminarium czy w zakonach.
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Tymczasem, Moja najmilsza, zdarza sie, ze wotacie do Ducha, lecz w gtebi waszych serc zyje
mitos¢ do Swiata pieniedzy, przyjemnosci, wiasnych planéw na zycie, swojego matego
ciasnego podwodrka, gdzie dobrze, aby nikt nie chciat wejsc.

Na przyktadzie, Moja malenika: jesli mamy upalny dzien, a nie masz w mieszkaniu ani kropli
wody, czy nie wystarczy pojs¢ do sgsiadow lub do sklepu, by nareszcie sie napi¢? Czy bedac
spragniona bedziesz szuka¢ najlepszego soku, czy napoju?

Czy sama woda nie wystarczy?

Pewna jedynos$c i wyjgtkowosé, ale tez nieposiadanie innych napojéw, wskazuje, ze to woda
pomoze zaspokoic fizyczne pragnienie. Tu tez na pierwszy plan wysuwa sie jej brak.

Kiedy przejdziemy na teren duszy jak sama obserwujesz w sobie, mata Moja i wokét siebie,
mozna latami i miejscami nie odczuwaé, nie odkrywag, ze istnieje Duch Swiety i nie pragnag,
aby was napoit, prawda?

Dlaczego dusza nie jest zdolna, by odczyta¢ w swym wnetrzu inne pragnienie niz ziemskie?".
Jezu, nie wiem...moze jest tak, ze bardzo tatwo jest koncentrowac sie na rzeczach ziemskich
takich tatwo doswiadczalnych.

,Totez trzeba wam powradci¢ do poczatkdw. Ja bowiem tchngtem w wasze wnetrze swoje
tchnienie, datem wam nieSmiertelng dusze. Jej istnienie jest mocno zagtuszane za pomoca
gtosow ptyngcych ze Swiata i przez grzech, ktéry w swym korzeniu siega az do

gtosnego ,,nie" pierwszych rodzicéw i do buntu przeciw zyciu, zyciu wiecznemu i zyciu ze
Mng, i we Mnie.

Duch Swiety przyczynia sie za wami w btaganiach, ktérych nie mozna wyrazi¢ stowami(bo i
taka jest mitos<) i przyzywa was do odkrywania nowych pragnien tego, co jest niedostepne
dla zmystéw ciata. Duch prowadzi was z powrotem na tono Kosciota, w ktérym wasza wiara
wzrasta i wasze pragnienia zostajg obudzone przez stuchanie Mego Stowa; a réwnoczesnie
ugaszone w Sakramentach Swietych.

Tutaj ,,kazarz nie cierpi”, a ,,Samarytanka odkrywa, ze jest kochana za darmo".

Jezu, ale wiele oséb nie chce wota¢ do Ducha Swietego i nie szukajg Ciebie w Kosciele.
,,Drobinko, jeszcze troche i zaczng szukad, i pragng¢, gdyz niekiedy trzeba bardzo nisko
upas¢, zeby zapragnac¢ by¢ podniesionym nie swoimi sitami, ale wtasnie mocg Bozego
Ducha.

Bardzo cie kocham i jestem z tobg".

Dziekuje Ci, Jezu. Tez Cie kocham.

11 maj 2026

,,Oto jestem z tobg, Moja drobinko, jako Ten, kto stuzy. Czy chciatabys, abym rzucit Moje
Swiatto na dzisiejszg Ewangelie i na cate twe zycie?".

Jezu, poddaje sie woli Ojca.

,Wiem, ze samo przystuchiwanie sie, nie jest jeszcze uczestnictwem, ale jak czytasz, pewna
bogobojna kobieta jest gotowa, by przyjgé¢ Stowo w swoim domu. Podobnie jak niegdys$
uwolniony chciat zostac¢ ze Mng, a Maria Magdalena chwycita Me nogi, abym nie odchodzit.
Ja zas postatem ich dalej, aby zaniesli Mojg Ewangelie, a nie trzymali jej dla siebie.

W Dziejach Apostolskich widzicie odwrécenie rdl, a raczej sprytny zabieg Lidii, ktéra to
zrozumiata, ze trzeba, aby caty jej dom poznat Moje Stowo. Wreszcie, jak

czytacie: ,,Nieptodna rodzi siedmioro, a matka wielu dzieci usycha".

Jezu, o wiele trudniej jest zrodzi¢ dusze do wiary w Ciebie niz urodzi¢ dziecko, bo ta ,,moja
kolezanka" taka szczes$liwa z malehstwem, choc to ostatecznie cud Twojej wszechmocy przy
udziale ludzi.
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,Zobacz, drobinko, ze to Ja obdarowujgc was darem zycia, daje takze nieSmiertelng dusze,
lecz skoro ona odwréci sie ode Mnie, wéwczas obdarowuje was jako dusze konsekrowane i
Moich kaptanow taskg wspotpracy w nowym stworzeniu. Pawet ogtosi: ,, Teraz w bélach was
rodze, az Chrystus w petni sie w was nie uksztattuje". Zatem jak wielkim wydaje sie poréd
fizyczny, duchowy pozostaje trudniejszy, bo wymaga innych srodkéw i nade wszystko
otwartosci na dziatanie Ducha Prawdy.

Duch, kiedy przychodzi i stawia was niejako w opozycji wobec Swiata, pomaga réwniez w
godzinie proby, kiedy wydaje sie wam, ze wszystko skoniczone. Takie sytuacje, o ktérych
mowicie, ze sg beznadziejne, one sg okazjg by w doswiadczeniu przyjac stodkg pocieche
Mego Ducha.

Patrz, Moim zapowiadam wytgczenie z synagogi, podkreslajgc ze sg wezwani, by kochac
Mnie bardziej. Dzi$ nie mozna méwic¢ o przynaleznosci waszej do synagogi, ale zdarza sie, ze
trzeba porzuci¢ okreslong grupe oséb, ze wzgledu na Mnie i na Ewangelie. Dla niektérych
bedzie to bolesne, poniewaz byli pewni, ze kiedy oni uwierzyli, to automatycznie wszyscy ich
bliscy rowniez nawrdcg sie do mnie. Czytelne przejrzyste Swiadectwo nie wchodzenia na
droge grzesznikow, dgzenia do umitowania Mego Kosciota i radykalne péjscie za Mna,
zwykle ktdci sie z Swiatowym trendem zycia bez zasad i w totalnym zamecie.

Moja drobinko, co jest twojg synagogg, z jakiej mogg cie wkrotce wytgczyc?".

Jezu, moje ,,widzi mi sie" rézne moje plany bez pozwolenia, by$ w nie ingerowat.

,,Czy cos jeszcze?".

Nie wiem tak do konca...

,,Czy obawiasz sie pewnego wymieszania pojec: co jest dobre, a co zte, chocby i dla twoich
uczniow?".

Niestety to juz jest obecne na Swiecie to ,,wymieszanie".

, Tymczasem Szawet wczesniej rowniez dyszat zgdzg zabijania uczniéw Panskich, az do chwili
gdy ol$nita go Swiattos¢ z Nieba, prawda? Spotkanie ze Mng zmienito pragnienie zabijania z
motywow religijnych, w tesknote za prawdg i nieSmiertelnoscia. Stad tez nadzieja, Moja
Anetko, ze ci, ktorzy dzisiaj chcieliby usung¢ chrzescijan z powierzchni ziemi, po ,,widzeniu
Mnie i Ojca" wszyscy sie nawrdcg. Zauwaz, najmilsza, ze dzieta Ducha Swietego zawierajg w
sobie tajemnice tracenia i zyskiwania, a zostaty dokonane dzieki Mojej Mece, Smierci i
Zmartwychwstaniu. Jednak w Duchu Swietym tatwiej rozrézni¢ odcienie dobra i zta, ktére
duch zametu chciatby wymieszad, aby wielu zagubito sie w wedréwce do Domu Ojca. Oto,
Moja drobinko, wielu jest powotanych, lecz mato wybranych. Nie wszyscy jestescie w stanie
oddzieli¢ dobre ryby od ztych, tak by te ostatnie odrzucic. Potrzebujecie Mego Pocieszyciela
jak zeschta ziemia wody.

Totez, Moja Anetko, nalezatoby przypatrzec sie waszej wolnej woli, gdyz w Swiecie mediow i
telefonow dotykowych zaktadane sg na nig kajdany, majgce przywigzac osobe do czestego
korzystania z dobrodziejstwa jakim jest internet w wielu sprawach i czasami bez umiaru.
Czy zresztg ktos$ z was zastanawiat sie na ile jego sieganie po telefon jest niewolg, a naile
ztgczone jest z prawdziwg potrzebg komunikacji. Gdzie tutaj bedzie granica ludzkiej
wolnosci, Moja drobinko, a gdzie jakis wrecz zwierzecy poped, by nakarmi¢ swaj

umyst ,,czyms nowym"?

Ciekawos¢, ktora nie jest w zaden sposéb hamowana moze doprowadzi¢ do natogu. Dlatego
ciesz sie, ze nikt z was nie jest zdolny, by skontrolowac ilos¢ impulséw ludzkiej natury
nakazujgcej wam siegna¢ zndw po jakas wirtualng odstone; gdyz wtedy zobaczylibyscie
kajdany, w jakie mimowolnie zostajecie zamykani wiele razy na dzien".
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Jezu, masz racje, ale komus$ chyba zalezy, zeby wiekszos$¢ ludzi trwata przed ekranem w
innym Swiecie.

,,Dziecie Moje, wielu na tym zarabia, lecz Ja walcze o twojg obecnos¢ przy Mnie. Twaj
Oblubieniec w Duchu Swietym naprawde daje wiecej i przenikajac twa dusze rozumie, czego
najbardziej pragniesz zanim to zakomunikujesz. Jestem wiekszy od twego serca i znam
wszystko. Lidia sprzedajgca purpure, swojg osobg wywarta nacisk na Apostotach, ktorzy
poddali sie jej prosbom i pozostali w tamtym domu. Ale, Moja drobinko, ich pozostanie
przywotuje inne Wydarzenie: ,,Obok Krzyza Jezusa staty...", a zaraz potem: ,,Pozostan z nami,
Panie, gdyz ma sie ku wieczorowi i dzien sie juz nachylit". ,,Zanosit On gorgce prosby i
btagania do Tego, ktory miat Go wybawi¢ od Smierci i zostat wystuchany dzieki swej
ulegtosci”. Koniecznym byto Moje pozostanie na Krzyzu w ogromnym cierpieniu i bélu, Moja
drobinko. Konieczne byto Moje spotkanie przy stole w Emaus, lecz dzis trzeba, aby

wasze ,,przymuszanie" do pozostania zmienito sie w radosne ,,chce!". Jak sgdzisz,

ktdrg ,,synagoge" trzeba zamkngdé?".

Juz rozumiem, Jezu.

., Jamto miejsce zabija w tobie Moje napomnienia, dlatego trzeba je opuscic.

Daje tobie udziat w Moim uwielbieniu Ojca, a ty nie szukaj tutaj zadnych korzysci, kochaj
Mnie. W tym czasie dam tobie wiecej niz sie spodziewasz, Ja obiecuje i wykonam. Taka droga
tracenia nie podoba sie ztemu, to i bedzie prébowat, abys przeszta na jego strone. Schron sie
pod ptaszczem Mojej Mamy, Ja Jestem Pan i bardzo cie kocham. P6jdZ za Mng".

Kocham Cie, Jezu. Dziekuje Ci.

12 maj 2026

.,Moja najdrozsza Anetko, caty czas jestem z toba. Jesli czynisz co$, co ma przystuzyc sie
Mojej chwale, czyn to z radoscig i w wierze. Oto ide do Ojca, aby przygotowad wam miejsce.
Dlaczego Ewangelia podkresla wasz smutek?

Zywe Stowo, ktére daje wam codziennie, réwniez teraz wskazuje na brak poznania kim
Jestem i Moja droga jest przed wami zakryta. Zauwaz, najmilsza, ze wydaje sie dziwne, aby
ci, ktérzy przez kilka lat wstuchiwali sie w to, co méwie i byli Swiadkami Moich czyndéw, nagle
nie wiedzg dokad ide, nie pytajg, a jednoczesnie wypetnia ich gteboki smutek. Jak to sie stato,
ze stuchali Moich stéw, ale zapowiedzi Mej Meki wszystkie zlekcewazyli czy uznali za
niewazne.

Jest tak, drobinko, ze chetnie stuchacie Boga i ludzi do chwili, gdy moéwig wam o tym co
lekkie i przyjemne albo takie troche wymagajace, lecz mozliwe do zrealizowania. Jesli znéw
pojawi sie stowo bgdz zdanie zaprzeczajgce w jakikolwiek sposéb waszemu dobremu
samopoczuciu i optymistycznemu mysleniu, zaraz staracie sie zapomniec badz nie stuchad
zbytnio.

Straznik wiezienia widzgc, ze drzwi sg otwarte czuje na sobie ciezar winy, ze nie dopilnowat
nalezycie swego obowigzku i zamierza ukara¢ sam siebie.

Jednak w tym momencie zostaje uratowany przez Pawta, ktéry staje w obronie jego zycia, ale
nie tylko doczesnego bo i jego Wiecznosci. Tutaj zndw, najmilsza, pojawia sie inny rodzaj
myslenia, gdzie konieczne jest odejscie straznika od zycia w klamstwie do wolnosci zycia w
prawdzie, a wtasciwie nowych narodzin.

Podobnie Apostotowie, gotowi ptakac, ze zapowiadam swoje odejscie, potrzebujg
delikatnego naprowadzenia na Mojg droge, droge Krzyza i Zmartwychwstania. Ciggle
jeszcze sg bardzo cieles$ni i nie rozumiejg tego, co pochodzi od Bozego Ducha.
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Patrz, méwie o odejsciu do Ojca, a oni myslg jak bedzie im Mnie brakowac na ziemi, a wiec
wchodzg w Slepy zautek koncentracji na sobie. Jasno powiem: nie mitujg Mnie, bo gdy wiesz,
ze Ukochany odchodzi do swego Domu, do ktérego i ty zmierzasz i masz nadzieje, ze razem
tam sie spotkacie, trudno mowic o jakims$ trwatym smutku.

Ja zresztg bede prosit Ojca i da wam Pocieszyciela. Ten zostanie z wami na zawsze. Wy zatem
sprawiacie wrazenie zamknietych na Mojg zapowiedz.

W opowiesci przezy¢ Pawta i Sylasa, wasze oczy kierujg sie na straznika wiezienia, ktory, o
dziwo, ma na sobie grubsze kajdany niewoli niz wczesSniej jego wiezniowie. Ten bowiem zyt
w przekonaniu, ze konieczne jest skrupulatne wypetnianie swych obowigzkéw. Teraz widzi
rzecz nowg, ktéra natychmiast budzi w nim przerazenie, dlatego ogrom winy
niedopilnowania zwala sie na jego serce, obnazajgc przemoc Smierci i niewoli, w jakiej sam
trwa od lat. Duch Prawdy ,,robi swg robote", juz wtedy, kiedy Pawet ogtasza mu potrzebe
nawrdcenia i wiary we Mnie. W nim takze widac, co znaczy przekonac Swiat o grzechu,
sprawiedliwosci i 0 sadzie.

On bowiem mieszkat w mroku i cieniu Smierci, ale cudowne uratowanie wiezniow, stato sie
chwilg, w ktdrej zajasniata Boza sprawiedliwos$¢, a biedak zamiast sgdu, otrzymat dar Mego
Mitosierdzia.

Duch Prawdy, Moja drobinko, takze dzi$ dziata na Swiecie, aby niewidomi przejrzeli, a ci,
ktorzy twierdzg, ze widzg - zaniewidzieli. Mamy zatem duze grono dusz skutych w kajdany
grzechodw ciezkich, oraz takich, ktorzy siedzg w wiezieniu z powodu wiary we Mnie, oraz tych,
ktérzy pod wptywem zywego Swiadectwa wiary nawracajg sie i zaraz stysza tuz obok siebie
dZwiek opadajgcych na ziemie kajdandw, a doktadniej: ,,I ja odpuszczam tobie grzechy...".
Dzisiaj, Jezu w tamtej szkole nauczycielka na moj widok zreflektowata sie, ze znéw obgaduje
kogos ze znanych oséb. Zabawne to byto, bo przeciez sie nie znamy...

,Na chwile zobaczyta swojg ched, by naktada¢ na innych swoje wtasne przywigzania i
grzechy, poniewaz najczesciej obwiniacie innych o to, co sami czynicie, dziecie Moje. Nie miej
zadnego udziatu w bezowocnych czynach ciemnosci. Uwierz, drobinko, ze najwygodniejsze
sg takie kajdany, ktére nosicie bezwiednie nie wiedzgc o ich istnieniu - sg to pewne
przywigzania do rzeczy czy oséb, albo czynnosci, jakich sobie zwykle nie uSwiadamiacie. W
czasie gdy trzeba poddacd sie pewnej zmianie i zostawic jaki$ sprawdzony sposéb na zycie czy
funkcjonowanie w Swiecie - wtedy bolesnie odczuwacie niby tamten straznik, ze wtasnie co$
lub kogos utraciliscie. Tamten byt przekonany, ze czeka go Smierc ze strony tych, ktérym
podlegat na ziemi, to i chciat sam zados$¢uczynic ludzkiej sprawiedliwosci. Jednak o Smierci
wiecznej nie miat pojecia, dlatego trzeba byto go niejako obudzi¢ do wiary, a wczesniej ocali¢
od tej wtasnie utraty.

Zobacz, ukochana jak w logice Mojej Opatrznosci, wszystko ma swoje wazne miejsce i
znaczenie, i jak bardzo powinniscie nauczyc sie czytac znaki takze w waszej codziennosci. W
koncu, Moja Anetko, nie chciatem wiezienia dla Pawta i Sylasa, lecz pragnagtem uratowad
tamtego straznika. Stad tez trzeba byto uwolni¢ go razem z nimi, jak czytasz:,,Pan lud swoj
nawiedzit i wyzwolit".

Oto jak utrata fizycznej wolnosci Moich wybranych doprowadzita do ocalenia jednego
biednego grzesznika, a potem catego jego domu. Czy dostrzegasz w osobie straznika, Moja
mata, cate Me Paschalne Misterium?".

Tak, Jezu...Duch Twoj poucza mnie znow, ze to Ty sam jestes.

~Najmilsza, i Izaak, ktéry w ostatniej chwili zostat uratowany od Smierci, i Jonasz uwolniony z
wnetrza wielkiej ryby, Hiob, ktory zostat tak bardzo doswiadczony, ale i Marta i Maria
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pozbawione brata - nagle go odzyskaty. Te wszystkie historie jak i dzisiejsza, méwig: ,,Ja zyje i
wy zy¢ bedziecie". Otwieram wasze groby i wydobywam was z grobdw, ludu Mg;j.

Droga wolnosci otwiera sie dla tamtych wieznidw, lecz o ilez bardziej dla Tego jednego, ktéry
ocalony przyjmuje ich w swoim domu, napetniajgc sie pociechg Mego Ducha przez taske
Chrztu Swietego. To jest Moje zwyciestwo, ale tez zwyciestwo Ducha Swietego, u ktérego nie
ma wzgledu na osoby.

Drobinko najmniejsza, chce, aby$ pokazata Moim kaptanom, jakie kajdany znajdujg sie na ich
rekach".

Jezu!

,Nie boj sie, to konieczne, aby zapragneli wolnosci relacji ze Mng, nie z przepisami.

Na c6z zdadzg sie same przepisy bez mitosci? Co moze dac cztowiek w zamian za swojg
dusze?

Czy nie trzeba, aby ustyszeli i zobaczyli, ze na tych samych dtoniach widnieje namaszczenie,
ktore otrzymali i ze juz nie nalezg do samych siebie?

,,Dzieci Moje, nie mitujmy stowem i jezykiem, ale czynem i prawdg".

13 maj 2026 sroda

Gtosi¢ Mnie mozesz, dziecie Moje, takze przez milczenie. Nie na tym polega mitos¢, aby
zawsze wtraci¢ swe zdanie, sadzac, ze jest stuszne i trafne. Bardziej bowiem gtosi ten, ktéry
ustepuje miejsca wiekszym od siebie, bez leku zajmujgc miejsce ostatnie. Tak tez uczynit
Pawet, podczas swej mowy w Atenach, kiedy wiedziat, ze jego stuchacze sg dobrze
wyksztatceni i religijni. Nie nazywa ich poganami, cho¢ ma pewnos$¢, ze sg do$¢ mocno
skoncentrowani na swojej prawdzie, swoim pojeciom bogow i réwnoczesnie gotowi do
polemiki".

Jezu, w pokoju nauczycielskim dzisiaj u nas w szkole tez czutam sie jak na tamtym Areopagu,
mimo, ze nie miatam mozliwosci, by sie wypowiadaé czy moéwic o Tobie...stréj zakonny sam
przez sie mowi...

,Widzisz, Moja drobinko, jestes nie z tego Swiata, nasz Apostot podobnie, pomimo, ze
odwotuje sie do ich przerdznych sposobdw zycia i funkcjonowania nawet i religii, Grecy w
wiekszosci odrzucajg wezwanie do nawrdcenia i wiary we Mnie. Czy nie tak samo dzieje sie i
dzisiaj w Swiecie, w jakim przyszto wam zy¢?".

Dla mnie, Jezu, to niewiadomo czy Smiac sie, czy ptakad, bo ile razy wysytam wiadomos¢ do
rodzicéw dzieci komunijnych zawsze znajdzie sie ktos, kto nie wie o co chodzi i ze co$ dzieje
sie w parafii nic nie wiedzg. Dalej nurtuje mnie pytanie: jak dlugo mam przygotowywac do
Sakramentéw dzieci niewierzgcych rodzicow? Przeciez oni pierwsi wymagajg nawrdcenia.
.,Moja drobinko, pamietasz, kto wymaga nawrécenia?".

Dobrze, ja jestem pierwsza...Ale Jezu, pytam o tamtych.

.,Dziecko Moje, jestes przy Mnie i wszystko Moje do ciebie nalezy, kiedy bedziesz teraz
radowac sie dobrami Mego Domu, syn marnotrawny, a brat twoj szybko powréci. W
kolejnosci trzeba naprawde zaczg¢ od kaptandéw, gdyz oni sg szafarzami Moich Tajemnic, od
nich wymaga sie najpierw, aby kazdy byt wierny. Wiernos¢ w rzeczach matych to nie znaczy
tylko, ze odmdwisz godziny brewiarzowe, odprawisz Msze $w. i péjdziesz do konfesjonatu.
Nade wszystko tutaj powinien ptong¢ ogien nie powszedniosci, lecz zywego zaangazowania
w Mej stuzbie. O ile jeste$ w stanie dostrzec, ze tli sie w tobie malenki ptomien, koniecznie
uczyn wszystko, by go bardziej rozpali¢. Niewiele pomoze dobrze spetniony obowigzek, jesli
nie ma w nim ognia Mej mitosci. Jak moze w tobie ptong¢ ogien, kiedy podobnie jak
mieszkancy Aten przywyktes do Mojej mowy, do stuchania Mego Stowa, do celebrowania
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pewnych powtarzalnych rytuatéw. Nawet kiedy posytam do ciebie Moich prorokéw,
stwierdzasz, ze nic tobie nie pomoze ich stuchanie. Zatem wchodzisz na niebezpieczng droge
religijnej obojetnosci, pomimo tego nie odczuwasz wyrzutéw sumienia. Oto triumf Swiata w
twym sercu zamiast triumfu Mego Zmartwychwstania.

Nie trzeba tobie, Moja Anetko, dziwic sie, ze ktos nie znosi czy nie moze stuchad, czytac tak
wielu stéw, okrzyknietych mgdrym hastem ,,objawienia prywatne", co bardziej méwi o
widzeniu niz styszeniu, ale nie chcecie tu wprowadzi¢ pewnego rozréznienia. Prawda sama
wyzwala i sama sie obroni. Wygodnictwo i tepota zycia w martwych przepisach czyni z was
ludzi twardego karku, opornych serc i uszu, tacy jak rzekt Szczepan zawsze sprzeciwiajg sie
Duchowi Swietemu.

Zatem, gdybys bedgc matg zapisywata codziennie jedno Moje zdanie, zostataby$ nazwana
bardzo inteligentng zakonnicg, ktéra ma madre przemyslenia do Mojej Ewangelii. Jesli zas
piszesz, a konca ni poczatku nie widag, tatwo przypisza tobie chorobe uzewnetrznia swych
przezycC i potrzeby fikcyjnej rozmowy ze Mng. Czy zgodzisz sie na takie oskarzenia, Moja
drobinko?".

Jezu, ostatecznie dlaczego ma mi zbytnio zaleze¢ co inni sobie pomysla, czy powiedzg o tym
co mi dyktujesz, czuje sie tylko narzedziem i chce spetnia¢ Twojg wole.

,,Duch Méj podaje twemu umystowi stowa prawdy. Kto nie zna Ducha i nie kosztowat Jego
stodyczy, piekna i r6znorodnosci, nie bedzie mogt pojgé, czemu dalej twe palce piszg".

Jezu, ja tez nie pojmuje. Jednak kiedy przestaniesz mi dyktowac, wtedy niektdrzy dadzg mi
tzw. Swiety spokd;j.

,,Czy szczesScie twe ma polegad na posiadaniu takiego spokoju, Moja Anetko?

Zobacz prawda, jaka niesie w sobie Duch Swiety obnaza grzech i wszelkie braki, czesto budzi
sprzeciw czy odraze, sprawia, ze cztowiek musi sie ustosunkowac wobec tej prawdy, ktora do
niego powoli dociera. W koricu tez, Moja drobinko, trzeba wielkiej pokory, aby zgodzi¢ sie na
brak wiedzy chocby co do Tajemnicy Mego Wcielenia.

W Swiecie, w ktérym tak duzo mozna wyjasnic i znalez¢ odpowiedzi, kazde niedomowienie
czy niemoznos¢ poznania budzi opor i niepewnosc istnienia. Jak mozna moéwi¢, ze co$ lub
kto$ jest, gdy nie ma na to zbyt wiele dowodow, albo pewne rzeczy sg nie do wyrazenia w
ludzkim jezyku i dlatego lepiej odejs¢ niz wchodzi¢ w pewne rozwazania czy domysty.
,Wszystko co ma Ojciec, jest Moje". Tego takze nie mozna dobrze objasni¢. Bo w Mojej
Ewangelii uzywa sie sformutowan wzywajgcych do wiary w Moje Bostwo i Cztowieczenstwo.
Zndw wraca sprawa poznania Ojca, ktéry jawi sie wam z pamieci na obrazku jako Starzec z
siwg brodg siedzacy na chmurze, prawda?

Dlatego to, co styszycie ponownie wydaje sie by¢ okryte jaka$ tajemnicg, bo i co dla was
znaczy ,,wszystko"?

Drobinko, wszystko, czyli Swiat, ziemia, planety, kosmos, ludzie, zwierzeta, przedmioty, czas i
Wiecznos¢, historia.

Tymczasem w Tajemnicy Mego przebywania jedno z Ojcem i Duchem Swietym,

stowo ,,wszystko" odwotuje sie do Mojego Misterium stworzenia, Wcielenia oraz Meki,
Smierci i Zmartwychwstania. ,,Wszystko co ma Ojciec jest Moje, dlatego powiedziatem, ze z
Mojego wezmie i wam objawi".

Czy rozumiesz, dziecie Moje?

Jan spoczywajgcy na Mojej piersi zapisze potem rzeczy wielkie i gtebokie, a wy zniecheceni
dos¢ predko wzniostg trescig Ewangelicznych zagadnien, przesypiacie swoje rozmyslanie,
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pytajac miedzy jedng drzemka a druga: ,,Co Ty, Panie tak naprawde chcesz powiedzieC i czy
na pewno do mnie?".

Znéw, drobinko, wasz palec wskazujgcy bedzie sie kierowat ku innym osobom, sgdzac, ze nie
do was mowie te Moje Stowa, bo sg bardzo niezrozumiate. Atefczycy zndw rozumiejac, nie
byli w stanie przej$¢ na poziom wiary, ktéra otwiera serca na Mego Ducha.

Dlatego stuchali, a nie uwierzyli.

Ty zas$, dziecie Moje, przylgnij jak Jan do Mojego Serca, to i powiem tobie wiecej ile mozesz
unies¢, biorgc udziat w Moim cierpieniu. Wobec pewnych oséb, trzeba przyjac pozycje tego,
ktory kochajac, nie boi sie pokazac btedu. Wobec innych potrzebna jest cierpliwos¢ i szczere
przebaczenie. Innych znéw zano$ Mojemu Ojcu, wierzgc w Jego wszechwtadne dziatanie. Ja
Jestem Pan i bardzo cie kocham".

Dziekuje Ci, Jezu. Tez Cie kocham.

14 maj 2026 Swieto Sw. Macieja Apostota

,,Cata ziemia i niebo petne sg Mojej chwaty", a jestem Bogiem zywym i prawdziwym. ,,Jeden
bedzie wziety, drugi zostawiony", wolne po zdradzie miejsce przestaje by¢ puste. Widzicie
tutaj dziatanie Mej mitujgcej Opatrznosci, gdyz wiem, czego wam trzeba zanim Mnie
poprosicie. Wobec zdrady jednego, nikt nie myslatby o wyborze nastepcy, gdyby Duch nie
wskazat drogi modlitwy i rzucenia loséw.

Pamietasz juz, Moja najmilsza, ze cho¢ jeden porzuca prawde i sprzedaje Mnie za trzydzieSci
srebrnikdw, ten, ktory przyjdzie na jego miejsce, pozostanie wiernym az do konca. Trzeba tu
zadad pytanie o to, dlaczego dopuszczam wczesniej zto, ktérego jestem Swiadomy. Wiesz,
drobinko, ze umitowatem was pierwszy, wy zas sami z siebie nie jestescie zdolni, aby kochac.
Powiedz zresztg, mata Moja, czy wybory dokonywane obecnie w Moim Kosciele sg stuszne i
czy ludzie, ktorzy podejmujg decyzje w Moje Imie zawsze dokonujg stusznych wyborow?".
Nie zawsze, ale jesteSmy zobowigzani by¢ im postuszni jak Tobie, Jezu.

,Najmilsza, spojrz na Moj wybor: On takze dla wielu wydaje sie by¢ niesprawiedliwy.
Sadzicie, ze mam jakies$ wyjatkowe kryterium: maksimum swietosci, poboznosci, dobrych
uczynkdéw, dobrej rodziny, wyzszej kultury osobistej i nienagannosci moralne;j.

Tymczasem Moje kryterium jest nie z tego Swiata i nie patrze na wyglad czy na wewnetrzne
nastawienie wobec praktyk religijnych, ale na serce cztowieka. Jakze czesto po imieniu
wzywam takich, ktérzy w oczach Swiata sg przegrani z powodu widocznych grzechéw i
brakéw w tym, co wydaje sie by¢ wazne w powotaniu do Bozej stuzby. Jestem Inny od was,
totez wzywam inaczej niz sadzicie, a przyszedtem nie po to, by powotac sprawiedliwych, ale
grzesznikéw. Nie béjcie sie, wybieram bez zastug, podnoszac z prochu nedzarza. Jesli
bedziesz miat swoich kandydatdéw na przysztych swietych, zastandw sie najpierw czy ty
decydujesz o tejze kandydaturze i czy ty sam okreslasz tutaj warunki.

Sciezkg wejéciowg jest mito$¢, w rozumieniu mitoéci Boga i blizniego, ta za$ przejawia sie na
mndstwo sposobdw. Nie dziw sie, ze cierpliwosc jest tu cechg pochodng, Moja Anetko. Kiedy
podejmujesz trud nauki w szkole, a nie widzisz w niej sensu, masz rownoczesnie mndstwo
okazji, aby okazac cierpliwosc albo jg stracic".

Tak, to prawda, Jezu. Dzi$ niewiele brakowato, zebym stracita.

.Ja zas, Moja Anetko, chce was obdarowacd radoscig z Mej Obecnosci, ale i z powodu Mego
Wielkanocnego Zwyciestwa. Gdy Maciej zajmuje miejsce po Judaszu, zaczyna sie oczekiwanie
na Ducha Prawdy, ktéry w was przebywa, ale tez do was przyjdzie. Konieczng byta wina, jesli
Ja jeden Sprawiedliwy, umartem za was niesprawiedliwych. Przyjaciel poswieca swe zycie za
zycie nieprzyjaciot.
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Zauwazytas, jak bardzo niewygodna dla Swiata jest Moja Ewangelia?".

Tak, Jezu, dzisiaj prawie w kazdej klasie ku mojemu zdziwieniu pojawiaty sie dociekania i
manifestacja braku wiary i watpliwosci, ze to co mowie jest prawdziwe.

,,TO dopiero poczatek, mata Moja, nie sgdz, ze braknie tobie Mojej kaski. Wszak Jestem, ktory
Jestem. Wcigz wychodze do was grzesznikéw, aby was przyprowadzi¢ do Ojca. Pusta
przestrzeh ogarnieta Mg taskg staje sie zywa i ptodna. Puste miejsca zamienie na pojezierza,
Ja, Pan to powiedziatem i wykonam.

Jesli dostrzezesz, ze tam gdzie pojawia sie brak wiary we Mnie zaraz pojawia sie tez zabobon,
spytaj tamtych, kto jest Bogiem prawdziwym, a kto ,,zapychaczem religijnosci”, petnym
zabdjczego jadu.

Pamietaj, najmilsza, ze im bardziej twoje Swiadectwo bedzie w tym Swiecie czytelne, tym
wiecej miejsc pustych i bez wiary, zamienie w zielone oazy. Po co zresztg chciatem cie tutaj
przyprowadzic?

Zobacz drobinko, na petne miejsca parkingowe przed marketem, a puste przed kosciotem, o
czym to nam mowi? Czy one zawsze byty puste? Czy kiedys$ nie dokonata sie powolna
przemiana myslenia wskazujgca na duchowg pustke oraz wzrastajgcy materializm?

Ilez razy wzywatem poszczegolne dusze do nawrdcenia, a nie postuchaty Mnie, trwajgc nadal
w grzechu oddalenia?

Wiedz, ukochana, ze pustka beze Mnie, to fikcyjna rados$¢ upodobania w rzeczach
przemijajgcych, ktére sycg pozornie, a naprawde nie zaspokajajg gtodu i pragnienia. Jak Ja
zyje, tak i wy zy¢ bedziecie. Chce was napetni¢ Moim Duchem, pod warunkiem, ze bez zalu
zostawicie ztudne Swiatowe szczescie, a oprzecie sie na nauce Ewangelii i prawdzie Mego
jedynego Kosciota. Jedna jest wiara, jeden Duch, zostaliScie wezwani do jednej nadziei.
Dlatego nie zajmuijcie sie rownoczesnie i stuzbg Bozg i stuzbg Swiatu. JestesScie zaproszeni do
radosci wiecznej nie czasowych uciech, ale wesela w Domu Ojca. Koniecznie rozeslijcie Moje
zaproszenie dalej. Jak bowiem rozsyta sie liczne zaproszenia w mediach spoteczno$ciowych,
tak Moje pozostaje absolutnie wyjgtkowe. Patrz, najmilsza, ze wielu juz sie nawraca, a
uczynie i nieskonczenie wiecej. Oczekuj Pana, bgdZ mezny, nabierz odwagi i oczekuj Pana.
Pragne, abysScie Swiadczyli o Mnie i Moim Krolestwie bardzo radykalnie i z radoscia.
Swiadectwo smutne jest mato czytelne, stad usmiech jest tak wskazany jak codzienne
czynnosci proste, a niezbedne do zycia. By¢ Moim przyjacielem to tez zawsze kochac¢
bardziej, co i powtarzam tobie matej po wielokroé. Zadbaj o przejrzyste spojrzenie, drobinko,
ktére zamiast doszukiwania sie zta, nade wszystko szuka tego, co dobre i okazuje wzajemng
mito$¢ braciom i siostrom takze tym, ktdrzy sg daleko ode Mnie. Bardzo cie kocham. Péjdz
za Mng".

Dziekuje Ci, Jezu. Tez Cie kocham.

15 maj 2026

,Dziecie Moje, oto nadszedt czas stuchania, jakze inny od Swiatowego czasu, gdzie chwilowa
rados$¢ nosi na sobie barwy smutku i zniechecenia. Juz odczytaliSmy naszg prawdziwg
rados¢, ktora kwitnie na Krzyzu i wzrasta w Dniu Mego Zmartwychwstania pociggajgc tych,
ktérzy wczesniej utracili nadzieje. Dzisiaj, Moja drobinko, najbardziej zakamuflowany smutek
rodzi sie w nedzy grzechu zagubienia. Dlatego moéwitem dzi$ rano o grzechu pierworodnym,
bo i wszyscy zgrzeszyli i pozbawieni sg chwaty Bozej, ale dostepujg usprawiedliwienia.
Czemu uzywam poréwnania do kobiety, ktora rodzi? Czy béle rodzenia sg dostepne dla
wszystkich?
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Nie. Wpisane przez Mojg Opatrznos$¢ w dar macierzynstwa fizycznego czy duchowego stajg
sie udziatem kobiet. Choc takze Kosciot Moj nazywany przez wieki Oblubienicg, moze niejako
przechodzi¢ pordd, gdy trzeba powtdrnych narodzin do zycia w wierze. Dlatego, najmilsza,
kobieta doznajgca smutku zanim przyjdzie na Swiat jej dziecko, to odpowiednik KoSciota
Matki, w ktorej kazdy, kazdy z was, rodzi sie przez Chrzest, umiera w czasie, gdy popetnia
grzech ciezki i znébw doznaje oczyszczenia i taski w Sakramencie Pokuty. Pordd, trwajacy od
dawna, przy pomocy Ducha Swietego, dotyka was wszystkich, jako ze jesteécie zywymi
cztonkami Mego Kosciota. Kiedy cierpi jeden, bolu doswiadczajg takze pozostali. Czesto
umywacie rece sgdzac, ze nie dotyczy was odejscie kogos z Mego Kosciota czy tez Chrzest
obcej osoby. Ach, nie. JesteScie w jednym Ciele, stad trzeba zaznaczy¢, ze tak naprawde
codziennie bierzecie udziat w trwajgcym az do ostatniego dnia porodzie, gdzie jeden walczy
o wytrwanie przy Mnie, drugi wychodzi jak nowonarodzony optukany Mojg Krwig, inny znéw
zadaje bodl swojej Matce, préobujac wybrad zupetnie inng droge niz trwanie w Moim Kosciele.
Patrz, drobinko, méwitas dzieciom o Domu, o Domu Mojego Taty, ale obecno$¢ w nim jest
juz dzisiaj dla was czyms realnym nie odlegtg o miliardy kilometréw

rzeczywistoscia. ,,Krélestwo Boze to sprawiedliwo$é¢, pokdj i rado$é w Duchu Swietym".
Mozecie takze w chwili obecnej ukazywad Swiatu cieszgcemu sie namiastkami przyjemnosci,
jak wspaniaty i petny jest Dom Ojca".

Jezu, dzi$ wiasnie jako$ wyczutam, ze musze z maluchami wyjs¢ na placi to dla nich byta
naprawde frajda, takie zakonczenie zajec.

,,Dziecie Moje najmniejsze, teraz zndw wiesz, ze chodzi o obecnos¢ Matki KosSciota w
codziennosci dzieci, nie obecnos¢, ktéra sie wywyzsza i szuka potwierdzenia dla swych
wspaniatych czyndéw, ale obecnos¢ czuta i radosna.

Zwykty poréd wymaga od kobiety wiele cierpliwosci i mestwa, cho¢ pragnienie zobaczenia
dzieciecia przekracza Swiadomos¢ trudu i bdlu, dajgc iskre pewnosci, ze warto sie smuci¢,
aby naprawde potem by¢ radosna.

Przy tym istnieje wielka odpowiedzialnos$¢ za malenkie zycie oraz wiez, ta niewidoczna,
tgczgca matke z dzieckiem. Podobnie w zyciu Matki Kosciota, pordd nie oznacza konca
cierpienia, poniewaz dziecko bedzie potrzebowato pokarmu, napoju i ramion Mamy, o czym
trzeba bytoby moéwic tym, ktdrzy chcieliby ochrzci¢ swoje dziecko. Tajemnica jego
duchowego zycia to smutek i rado$¢ porodu, a nastepnie kolejne etapy bycia blisko Tej,
ktora porodzita, albo znéw w oddali, jakby Chrzest nic nie zmieniat w zyciu Matki. Céz, tutaj,
Moja drobinko, odpowiedzialno$¢ Matki KosSciota to wspdlna odpowiedzialnos$¢ rodzicéw
dziecka, kaptana, ale i kazdego, i kazdej z was ochrzczonych. Niewiele styszysz o tajemniczej
wiezi, jaka was tgczy w Moim Kosciele. Wszak Duch Prawdy tgczy ochrzczonych, cho¢
fizycznie dzieli ich spora odlegtos¢ albo tez postugujg sie innym jezykiem, nie znajgc sie
wzajemnie i nie wiedzgc nic o sobie. Najmilsza, to nie przeszkadza, aby rozradowac sie w
Nim, gdyz ogromna jest rodzina dzieci Bozych i tutaj samotnos$c jest absolutnie niemozliwa.
Rados¢ wzrasta u Aniotéw Bozych, kiedy jeden grzesznik sie nawraca, lecz strasznie cierpi
caty Koscidt, gdy jeden postanawia zerwad ni¢ tgczgcg go ze Mng raz na zawsze i skazuje
siebie na wieczne potepienie. Wtedy ze strony Swiata ustyszycie okrzyki radosci, a z waszych
oczu, tych, ktdrzy sg ze Mng, poptyng tzy. Ja za$ czekam na kazdego, ktory odkryt rados¢
posrdod smutku i umacniam go nowym wylaniem Ducha Uswieciciela. Sztas do szkoty,
drobinko, gdy Duch Moj przypomniat tobie, ze wszystkie wtosy na twej gtowie sg policzone,
dlatego wszelki lek mozna tatwo porzuci¢ i starac sie szuka¢ nade wszystko chwaty Mego
Ojca.
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Dobrze jest pamietac, ze smutek Swiata nie idzie w parze ze smutkiem duszy, ktéra zatuje, ze
kocha Mnie zbyt mato.

Tak samo rados¢ Swiata a wiec ziemskie uciechy, wspaniate podrdéze, ciggte konsumowanie
przeroznych informacji i wszelkich débr tej ziemi, nie idzie w parze z gtebig Mojej radosci.
Kiedy przyszedtem do Moich zamknietych w Wieczerniku, czytacie: ,,Uradowali sie uczniowie
ujrzawszy Pana!", lecz ich rado$¢ nie byta petna, poniewaz nie otrzymali jeszcze Ducha
Pocieszyciela. Rados¢ z Ducha pozostawia po sobie $lady, to znaczy owoce: tagodnosci,
serdecznosci i wiernosci w matym.

Rados¢ Swiata szuka i pragnie wiecej, i ciggle przeczuwa, ze za rogiem czai sie przyszty
smutek lub zbytnie przesycenie, ktore nie daje petni szczescia.

Mojej radosci nie mozna odebrac, bo nie ma na sobie szaty utracalnosci, ztgczona z
Misterium Mojej Meki, Smierci i Zmartwychwstania jest wieczna, i prowadzi do spotkania z
Ojcem, Synem i Duchem Swietym, spotkania bez konca.

,Za wielkg rados¢ poczytujcie sobie, skoro dotykajg was rézne utrapienia”, zaznaczy Apostot
jakby wskazujac, ze prawdziwa rado$¢ moze poczgc sie w smutku i bolu.

Trzeba, Moja drobinko, madrosci, aby tez zrozumiec jej trwatg wartos¢, a nastepnie zanies¢
jg dalej az do serc kaptanéw czesto smutnych i samotnych z powodu grzechu koncentragji
na sobie. Ach, patrzcie na Mnie, Ja Jestem Swiattem i zbawieniem, a szcze$liwa jest dusza,
ktora Mnie szuka, taka tez dostgpi wiekuistego pokoju.

Dziecie Moje, w kazdym potozeniu dziekujcie, w duszy wdziecznej zawsze panuje radosc.
Bardzo cie kocham. Péjdz za Mng".

16 maj 2026

,,Oto jestem z wami przez wszystkie dni az do skonczenia Swiata", a Moja Obecnos¢ nie jest
darem jedynie dla wybranych dusz, ale dla wszystkich. Relacja z Ojcem wyptywajgca z Serca
Boga i Cztowieka takze nie jest zarezerwowana dla nielicznych. Ja pragne, aby kazdy przyjat
mitos¢, doswiadczyt jej i rozdawat dalej. Rowniez Swieto$¢ Mego Taty nie powinna rodzi¢ w
was leku czy chorego dystansu. Jesli odkrywasz Mojg bezwarunkowg mitos¢, twa modlitwa
bedzie wolna od leku obowigzku, a stanie sie jak rzeka nieustannie ptyngca, gdyz jest
napisane: ,,Zawsze sie modicie". Nie chodzi zatem jedynie o czas, miejsce czy wyznaczone
teksty, ale o twoje wiecej i bardziej w relacji z Ojcem.

Jak sgdzisz, Moja drobinko, dlaczego prosba o jedno$¢ w Moim Kosciele okazuje sie
najwazniejszg posréd wielu innych?

Oto podziat w was i miedzy wami wprowadzony przez grzech, wydaje sie by¢ rang nie do
uleczenia na tym Swiecie. Szukacie dobra, lecz najczesciej dla siebie samych, a skoro
szukacie go dla innych, to tylko ze wzgledu na siebie. Prawda o waszym wnetrzu zaktada
pewien staty mechanizm zainteresowania samych sobg. Dlatego tak trudno wam p6jsc za
Moim Stowem: ,,niech sie zaprze samego siebie i weZmie swéj Krzyz". Niektérzy, Moja
drobinko, podejmujg gorgce préby, zeby nie myslec jedynie o sobie, lecz nawet troska o
braci bywa wiele razy zaprawiona egoizmem niczym zepsuta potrawa, ktéra miata wczesniej
dobrze smakowad. Moja modlitwa do Ojca o jednos$¢ bedzie otwarta az do dzisiaj i
skierowana na Mnie Jednego, ktéry przeciez posytam wam Ducha jednosci. Wielu chciatoby
jg budowac samodzielnie, ale ich wysitek po dtuzszym zmaganiu konczy sie fiaskiem, gdyz co
pomoze, kiedy cztowiek sam z siebie pragnie zy¢ w zgodzie, a inni wcigz wzniecajg spory.

O, gdybyscie zwazali na Moje przykazania, przestrzegajgc ich, wowczas krok ku jednosci
statby sie realny. Samo wezwanie Moje do mitosci Ojca i blizniego naktania do pewnej
nowosci zycia. Czy pamietasz, mata Moja?
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,,Ojcze, nie Moja lecz Twoja wola niech sie stanie", prositem w leku Ogrdéjca. Wasze
nasladowanie takiej postawy ustepowania miejsca Wiekszemu od siebie, zaraz po krotkim
zmaganiu, napetnitoby wasze serca pokojem. Teraz za$, gdy bardziej zabiegacie o swoje
sprawy niz o wole Ojca, na czym mielibysScie budowac jednos¢, bez pewnego fundamentu?
Zauwaz, mata Moja, ze czesto same wasze intencje modlitewne petzajg po ziemi albo maja
na mysli to, co sami nazywacie dobrem. Tymczasem, kto tak naprawde wie, co jest dla was
dobre, zanim Go poprosicie? Moja sprawiedliwos¢ rowniez nie jest z tego Swiata, a Swiat nie
patrzy na Ojca, ktory jest Sprawiedliwy, lecz na swoje ,,poczucie sprawiedliwosci”, jakze ono
rézni sie od tego, co méwi Duch Prawdy. Czy jeden Sprawiedliwy nie oddat zycia za was,
kiedy to byliscie jeszcze niesprawiedliwi? Zatem domaganie sie sprawiedliwosci tu na ziemi
przypomina niekiedy zmaganie sie Moich uczniéw z przeciwnym wiatrem, gdy Ja krocze do
nich po jeziorze. Tak zajeci wiatrem, ze uznali Mnie za zjawe, wy znow tak pewni swojej
sprawiedliwosci, ze nie chcecie znac tej, ktéra od Ojca pochodzi.

Tak samo, jesli idzie o jednos¢ w Moim KosSciele, nie same state przepisy sg jej rekojmig, ale
Duch, ktéry umacnia mito$¢ i pomaga wam stuchac jedni drugich. Ko$ciét oparty na
stuchaniu Stowa, stuchaniu starszych, stuchaniu, ktére nie zamyka sie na drugiego, dlatego,
ze wypowiada inne zdanie. W konhcu Kosciét w drodze, wpatrzony we Mnie Ukrzyzowanego
Pana, bedzie dgzyt do jednosci nie pochodzgcej z tego Swiata. Jednos$¢ duchowa zwigzana z
Sakramentami, w ktérych dziata Duch Swiety, nie jest czyms$ dotykalnym, czy tak bardzo dla
was widocznym. Jednak czytajgc o tym jak Moi uczniowie mieli jedno serce i wszystko mieli
wspolne, a zaden z nich nie nazywat swoim to, co posiadat, budzi sie w was wstyd, gdyz sami
z siebie posiadacie wszakze wiele rzeczy tylko na swéj wiasny uzytek, prawda?

Trzeba podkresli¢, Moja Anetko, ze samo stuchanie Mnie we wspdlnocie Kosciota, a potem
stuchanie siebie wzajemnie bywa projektowaniem swego wtasnego wizerunku Boga i
cztowieka, bez wskazan Ewangelii, chocby i najbardziej trudnej dla was mitosci nieprzyjaciot.
Wstuchajcie sie dzisiaj w Mojg modlitwe do Ojca, gdyz nie ma w niej szukania swoich
korzysci. Ta prosba, drobinko, zostata wystuchana, mimo, ze dzi$ w Kosciele na ziemi
obserwujesz state podziaty nie tylko jesli chodzi o chrzescijan réznych wyznan, lecz i w
jednym miejscu bywa, ze jeden drugiego znies¢ nie chce i nie potrafi. Czy spytasz Mnie,
najmilsza, czemu twierdze, ze Moja modlitwa zostata wystuchana?".

Nie, Jezu, bo wierze, ze Ty widzisz catos¢ historii, ja zyje jedynie w jednym jej momencie
jakby.

,Malenkie préby dojscia do zgody pewnych 0séb, ktore najpierw zasmakowaty madrosci
ptynacej z Mego Krzyza, sg kamieniem milowym w budowaniu nowych duchowych wiezi nie
opartych na samej literze. Wielu sadzi, ze brak jednosci widzialnej jest ztgczony z tg
niewidzialng tgcznoscia.

Jednak odkad dokonatem Dzieta Odkupienia, wy razem w Moim KoSciele mozecie oczekiwac
pomocy od tych, ktdérzy sg juz w Domu QOjca, a sami zyskujgc odpusty pomagacie waszym
braciom zamknietym w wiezieniu czys¢cowym. Czy to nie jest niewidzialna wieZ umacniana
przez Ducha Swietego? Kosciét Méj zawiera w sobie Tajemnice Wiecznosci jak Ja, Jego
Zatozyciel jestem Bogiem Wiecznym. Jesli po ludzku jednos¢ jest niemozliwa, u Mnie nadal
wszystko jest mozliwe. Gdy widzisz, ze twa siostra i brat nie chce jej budowac tutaj na tym
Swiecie, ty czyn tak jak wskazuje Moje zywe Stowo: ,,Spraw to, Mdj Ojcze, aby byli jedno".
Uwierz, Moja drobinko, ze twoje jedno ,,przebaczam", dobre stowa i ciepte mysli juz sg
zaczynem jednosci w Moim KoSciele na ziemi. Wreszcie nie trzeba wielkich dziet, wystarczy
zaufanie i serdeczne Mitosierdzie, do tych jesteScie wezwani w tym samym Duchu.
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Wiedz, najmilsza, ze bardzo cie kocham i jestem z tobg".

Dziekuje Ci, Jezu. Tez Cie kocham.

17 maj 2026

,Moja najdrozsza drobinko".

Méj ukochany Jezu. Tak duzo sie dzisiaj dzieje...wydaje sie za duzo na jeden dzien.

,Dziecie Moje, to duzo jest dopiero poczgtkiem radosci w Moim Domu. Tam juz pytanh nie
bedzie tylko jedna wielka odpowiedz, a Ja nig jestem. Wobec Tajemnicy Mego
Whniebowstgpienia takze znajdziemy przedziwny podziat na tych, ktorzy wpatrujg sie dalej w
Niebo i na takich, ktérzy zyjg Niebem na co dzien".

Nie bardzo rozumiem, Jezu...

,,Otéz, mata Moja, zechciej przytozy¢ ucho do Mego Serca, wszak jestem Twoim Panem.
Wpatrujgcy sie w Niebo, bedg zarliwie sie modli¢, podejmowac praktyki zewnetrzne,
zajmowac sie tym co religijne i pobozne, pragngc wyrazi¢ swoje zaangazowanie na wszelkie
mozliwe sposoby tak by inni widzieli.

Ci, za$ zyjacy na co dzien Niebem swoje codzienne zwykte czynnosci, rozmowy, zajecia,
radosci i smutki bedg przepajaé¢ Mojg Obecnoscig przez bliskg relacje ze Mng i z Ojcem.
Takich mozesz nie zobaczy¢ czesto na kolanach, bo modlg sie w ukryciu przed ludzmi.
Zdziwisz sie, poniewaz charakteryzuje ich jasniejgce oblicze, poniewaz szukajg Mnie nie tylko
podczas praktyk religijnych. ,,Oto lud wierny szukajgcy Pana".

Dzisiejsze Swieto bedzie uroczystoscig wszystkich mieszkanncéw Nieba, poniewaz Spiewajg
piesn nowg dla Baranka, gdy widzg jak pociggam za sobg kolejne dusze, by wstepowaty na
waska Sciezyne wiodgcg ku wiecznemu szczesciu. Dla was na ziemi trwa pielgrzymka, lecz w
nadziei juz jestescie zbawieni. ,,Nadzieja, ktérej spetnienie sie juz oglagda nie jest nadziejg".
Tak samo Dom Taty to nie idealny zamek ze ztota, ale symfonia mitosci, w ktorej kazdy jest
zawsze chciany i kochany nie z powodu swoich zastug, ale dlatego ze idgc przez zycie
ziemskie mocno zaprzyjaznit sie z Duchem Swietym. Ten skoro pochwyci was dla Siebie,
czyni tak wielkie rzeczy, ze cztowiek sam z siebie nie rozumie, czemu biegnie swobodny i
wolny drogg mitosci, a ,,choéby upadt nie bedzie lezat, bo jego reke Pan podtrzyma". Duch
uswieca najmniejszych i najbardziej ubogich, réwnoczesnie widzac ich codzienne zmagania,
odnawia w nich dzieciece zaufanie wobec Ojca. Trzeba, Moja drobinko, tak bardzo zakocha¢
sie w Nim, aby tez ptong¢ tym samym Ogniem i starac sie o nowg tesknote i nowy gtdd. Gdy
ty jedna mata tesknisz i jeste$ gtodna Chleba Niebieskiego, ktérym jest Eucharystia, czy
sgdzisz ze twoja tesknota i gtdéd sg dla ciebie samej jedynie?

Nie. Ja bowiem wyleje Mego Ducha na wszelkie ciato i kiedy ty bedziesz sie radowac,
pociggniesz innych do Mojej Wielkanocnej Radosci. Czesto zapominacie, ze Dom Taty nie jest
dla wielkich, silnych herosow, ktorzy nie upadaja, albo jak mdwig nieraz twoi uczniowie,
nigdy nie grzesza.

Tutaj pierwszenstwo majg robotnicy ostatniej godziny, mate dzieci, chorzy i ubodzy, i tacy,
ktorzy czujg sie bardzo niegodnymi, aby by¢ w Moim Krélestwie.

. Przyjacielu, przesigdz sie wyzej. Zauwazam, najmilsza, takich, ktorym nie brak wiary we
Mnie, najbardziej grzesznych i najmniej godnych w oczach Swiata wywyzszam az do tronu
Ojca. Jestem Pierwszym, ktéry sie unizyt, ale to dla was nade wszystko wzor, ze i wy stajac sie
jako dzieci, bez przeszkéd wejdziecie do Mego Krélestwa. Nie trzeba, Moja drobinko, ani
pieknych stow, ani wzniostych postanowien, jedynie przyjg¢, przyjmowac petnymi garsciami i
z ufnoscig Mojg Ukrzyzowang i Zmartwychwstatg Mitos¢.
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,,O gtebokosci bogactw, madrosci i wiedzy Boga". Gdy zostane wywyzszony nad ziemie
przyciggne wszystkich do Siebie. Ja was wywyzszam wraz ze sobg, ale takg samg drogg, jaka
Ja przeszedtem. Nie ma mowy o skrétach. Bgdzcie Moimi nasladowcami, kto umiera razem
ze Mng, ze Mng powstaje z martwych. W Domu Mego Ojca jest mieszkan wiele. Ach, zdaje
sie niektérym ze te mieszkania sg wypetnione pertami i wszelkim dobrem materialnym, lecz
w rzeczywistosci kréluje tam niekonhczgca sie rados$¢, mitosc i pokdj, o jakich wam sie jeszcze
nie $nito. Sg wieczne i niematerialne, jak napisat Apostot: ani oko nie widziato, ani ucho nie
styszato, ani serce cztowieka nie zdotato pojac jak wielkie rzeczy przygotowat Bog tym, ktorzy
Go mituja.

Najmilsza, jesli w tej godzinie, gdy piszesz, mitujesz Mnie naprawde, o, w nastepnej kochaj
Mnie jeszcze bardziej. Wszak mito$¢ praktykowana w codziennosci wzrasta niezaleznie od
tego co czynisz i gdzie sie znajdujesz. Uwierz, ze dzieto uswiecenia umacniane i prowadzone
przez Ducha nie oznacza jedynie wielu godzin spedzonych na modlitwie, one same w sobie
przypominajg trud wiostowania, sam w sobie wazny, gdyz bez niego t6dz nie przedostanie
sie na drugi brzeg. Tutaj znéw, Moja mata, kiedy dusza zaczyna wiostowag, jej wysitek jest
cenny, ale nie jedyny. Wszak konieczne jest ztapanie wiatru w zagle. Wreszcie
najbezpieczniej jest oddac wiosta w dtonie Wiekszego od siebie, ktéry ma wtadze uciszaé
jezioro i wszystko co na ziemi i w Niebie jest Mu poddane. Dlatego systematyczna modlitwa
powinna zmierzac stopniowo do wolnosci oddawania swej duszy w ramiona Innego, nie
upartego trzymania sie ,,swoich modlitw", ,,swoich nawykéw", ,,swojego sposobu" na
szukanie Boga. Prawdziwa madros¢ lezy w duchowym ubdstwie. Jak czytasz: ,,Btogostawieni
ubodzy w duchu, albowiem do nich nalezy Krélestwo Niebieskie".

., Wszystkie wasze troski przerzuccie na Niego, gdyz Jemu zalezy na was". Jesli juz raz je
przerzucitas, nie czyn tego po raz kolejny, drobinko Moja, raczej patrz na Mnie, w ktérym
wszelkie skarby sg ukryte. Pozwdl, aby Duch M6j wypetniat stggwie puste w Moim Kosciele,
az wszystko bedzie gotowe. W otchtani Moich Tajemnic dusze pokorne trwajg w radosci i nie
potrzebujg nikogo, aby ponownie ich pouczyt. ,,Wszystko jest wasze, wy zas Chrystusa, a
Chrystus Boga". Kochaj Mnie jako ta, ktéra nie posiada juz wtasnosci prywatnej, bo cata
nalezy do Ojca.

Bardzo cie kocham. Péjdz za Mng".

Dziekuje Ci, Jezu. Tez Cie kocham.

18 maj 2026

,Moja najdrozsza Anetko, czas stuchania moze by¢ takze czasem pytan i odpowiedzi, ale i
twojg odpowiedzig na Mojg mitos¢, ktora trwa od wiekdw. Czy chciatabys, abym zadawat
tobie pytania, Moja drobinko?".

Nie, Jezu mdj, bo boje sie, ze nie bede znata odpowiedzi.

,Pomoge tobie jg odnalez¢, mata Moja, daj sie prowadzi¢ Duchowi Swietemu, Jego to
przyzywa w tym czasie Kosciot, choc wszakze mieszka On w was i posréd was jest. Po co
macie prosi¢, aby przyszta Osoba obecna? Jak sgdzisz, dziecie Moje?".

Jezu, taka jest tradycja Kosciota i nawigzuje do Swieta Zestania Ducha Swietego.

,,Czy to jedynie Swieto, wspominane w Liturgii, czy Wydarzenie nadal aktualne?".

Jezu, Ono staje sie zywe w Liturgii dnia, tak sam mdwisz.

,,Dziecie najmniejsze, wro¢my do wczesniejszego pytania: w jakim celu przyzywacie Osobe,
ktdra jest z wami? Czy jedynie po to, aby przypomnie¢ sobie, ze istnieje Duch Swiety?

Ach, ,,nie jestescie juz obcymi i przechodniami, ale wspétobywatelami Swietych i
domownikami Boga". Domownik to nie zwykty przechodzieh, lecz mieszkaniec. Gdy wzywasz
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Ducha patrz na swoje wnetrze, wszak jestes$ Jego Swiagtynig, dlatego nie jestes
przechodniem, aby wota¢ Go jako Osobe obcg wobec siebie. Jednak przyjazh z Duchem
Swietym powie nam o innej prawdzie, ze domownik bedgc maty i staby chetnie przyzywa
pomocy innych wiekszych od siebie mieszkancéw, gdyz wie, ze sam niewiele zdziata. Stad tez
ptynie madros$¢ Kosciota, zalecajgcego nowenne do Ducha Ozywiciela. Nowenna moze miec
postad czynng i bierng. Bierna to recytacja formuty przypisanej do dnia bez refleksiji, bez
wiary, a z prostego obowigzku. Nowenna czynna to codzienno$¢. C6z, mate dziecko bardzo
wiele razy w ciggu dnia i nocy wota do swojej mamy w przeréznych potrzebach, niekiedy
chodzi jedynie o matczyne ramiona. Mama przybiega styszgc swe malenstwo, a czy Ojciec
Niebieski nie da Ducha Swietego, tym, ktérzy Go prosza? Nowenne czynng podzielimy na
czas posuchy i czas urodzaju. Bywa bowiem, ze dusza wzywa Ducha catg swq istotg, wzdycha
do Niego, ale pozostaje chtodna i niepocieszona niczym skata bez zycia. Taki czas jest w
rzeczywistosci Mojg taskg i nalezy go przetrwac jako ucisk, ktory wkrétce przeminie.

Czas urodzaju jest wtedy, kiedy dusza oddycha Duchem Swietym, to znaczy dostosowuje
swe mysli, mowe i uczynki do woli Ojca w radosnym postuszenstwie; wowczas mozemy do
niej zastosowac stowa Psalmu:,,Jak dziecko na tonie matki, jak ciche dziecko jest we mnie
moja dusza".

Wiedz, drobinko, ze Duch jest tak niewyobrazalnie Inny od was, iz Jego dziatanie i silne, i
jednoczesnie delikatne, nie miesci sie w ksiegach teologicznych, wymyka sie ze znanych
prawidet; dlatego tez w pewnych duszach bedzie rzadzit w zupetnie niestandardowy sposéb.
Przekonanie Moich uczniéw ztgczone z pewnoscig, ze nie muszg Mnie o nic pytac to jak brak
pytan dzieci u ciebie na lekgji religii".

Nie wiem, Jezu, czy obudzitam te dziewczynke mdéwigc jej o madrze zadanym pytaniu. Bo po
co majg pisa¢ w podreczniku list do kolegi niewierzgcego w Boga, ktéry nie chodzi do
kosciota, skoro sami nie majg wzorca w domu i nie chodza.

.,Czy boisz sie, ze twoje gtoszenie Ewangelii w szkole przypomina walke z wiatrakami?".
Jezu, w wielu momentach dostrzegalna jest taka otwarta ignorancja, choc zdarzajg sie
peretki w niektorych klasach.

W niektérych? Drobinko, w kazdej z nich.

Obecnos¢ pytan wskazuje na walke w sercu. Kiedy cztowiek samodzielnie usypia w sobie
pytania o sens pewnych spraw i nie chce poruszac tematow niejasnych, staje sie szybko
niewolnikiem trendéw kulturowych i dzisiaj szczegdlnie internetu.

Ty zndw, najmilsza i Moja, zbyt szybko pozwalasz sie zawtadng¢ myslom, ktére poddaje zty
duch i twa natura, zniechecajac cie, ze nie warto méwic, jesli nie chcg stuchad. Nie toczymy
walki przeciw ciatu i krwi, ale przeciw zwierzchnos$cig i wladzom, przeciw pierwiastkom
duchowym zta na wyzynach niebieskich. Gdy odczuwasz wzbierajgcy sie gniew wraz lekiem i
smutkiem, oddaj je w Moje ramiona, to znaczy zechciej Mnie wezwac po Imieniu, nie jako
Przechodnia, ale Domownika. Przyzywany staje na strazy serca, lekam sie z tobg zalekniong,
ztoszcze sie wraz z tobg zagniewang z powodu grzechu wielu, wreszcie smuce sie, ze cel nie
zostat osiggniety, rowniez razem z toba.

Oto, Ja i Ojciec jedno jesteSmy, lecz ty jako oblubienica ze Mng stanowisz jedno, dlatego nie
powinnas przezywac swoich uczuc indywidualnie.

Céz, pamietasz jeszcze? Jestem Bogiem i Cztowiekiem. Nie jestem oderwany od
doswiadczenia poszczegdlnych uczué, jednak w sposéb nowy: wszystkie sg przeze Mnie,
drobinko, kochane i wszystkie sg dobrze wykorzystane. Tak, nawet lek, gniew i smutek.
Wszystkie. Nie mozesz tego zrozumiec?
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Ktz jak nie nasz Przyjaciel, oSwieca to, co w mroku jeszcze ukryte i ujawnia zamysty serc
wielu?

Widzisz, najmilsza? Psycholog nam niepotrzebny. Twoje uczucia, o ktérych powiesz: nie
mysle o nich, niech sobie bedg, mogg by¢ wigczone w Moje Wielkanocne Misterium i zostac
przeobrazone w Moje dzieto odkupienia i uswiecenia. Dlatego kiedy je odczuwasz, spytaj czy
majg swojg hazwe, a potem wspomnij na Mnie, ktory boje sie tego, co bede cierpiat, smuce
sie i gniewam patrzgc na zatwardziatosc faryzeuszy i moich bliskich w Nazarecie. Biore
wasze uczucia i tgcze z Moimi czynigc z nich rodzaj drogi. Co zatem odczuwasz, Moja
drobinko? Nie bdj sie méwi¢, przede Mng trzeba wylewad cate swe serce".

,,Czy teraz rozumiesz? Trzeba zatem petnego zawierzenia i pokornego otwarcia na uczucia
Syna Bozego, gdyz bedgc waszymi sg w swej tajemnicy juz inne.

Przezywam je jako Bdg i Cztowiek, bedgc w petni Swiadomy, ze wy Moi bracia i siostry nie
potraficie z nich korzysta¢ w dobry sposéb. Oto smutek wasz zamieniam w rados¢, nie
negujac jego bolesnego charakteru. Lek staje sie odwaga, kiedy otrzymujecie Moc z wysoka.
Gniew jest zwigzany z pewnym grzechem i niesprawiedliwoscia, lecz na Krzyzu pokryty Moja
Krwig zamienia sie w zbawczg tagodnosc¢ i petne milczenia przebaczenie. A kto moze poj3a¢,
niech pojmuje.

W catym bogactwie uczué, za pewng Przewodniczke obierzcie sobie Mojg i waszg Mame, w
ktorej nie ma miejsca dla grzechu, stad tez jej uczucia sg petne i czyste, przyjete i w dobro
przemienione. W Niej przegladaijcie sie jak w Zwierciadle, gdy trapi was smutek utraty czy lek
o jutro. Matka kochajgc bedzie wam wskazywac co czyni¢, aby kochac uczucia, ale
przezywajac je z madroscig i w wielkim pokoju.

Drobinko Moja, p6jdz za Mng. Bardzo cie kocham".

Kocham Cie, Jezu. Dziekuje Ci.

19 maj 2026

,Moja ukochana drobinko".

MOj najdrozszy Jezu.

,,Oto nadeszta godzina, abym uwielbit Ojca, czy chcesz do Mnie dotgczy¢, mata Moja?

Patrz, o tej godzinie mowitem Mojej Mamie w Kanie Galilejskiej, gdy nazwatem Jg Niewiastg,
co wskazuje na nowos¢ Mego Misterium dokonanego takze we Wcieleniu. Kiedy Maryja
mowi ,,tak", zstepuje Duch Swiety, za$ wasze préby, aby Mnie kocha¢ konczg sie
zwyciestwem. Nawet, kiedy Pawet pisze o utrapieniach i wiezach, wy zastanawiacie sie, skad
w nim takie mestwo i gorliwo$¢ w gtoszeniu Stowa. On wszakze réwniez przyjgt Ducha
Swietego i przez Innego jest prowadzony, nie drogg zaszczytéw ziemskich, ale ku chwale
Ojca Niebieskiego. Zauwazytas, najmilsza, ze méwie o tym, jak sam otoczony przez Ojca Jego
chwata, otaczam nig was pielgrzyméw, przez Moja Meke, Smier¢ i Zmartwychwstanie. Nie
sam Triumf, lecz Zwyciestwo, a wczesniej cierpienie. Porzgdek zstepujacy i wstepujacy.
Jestem postany przez Ojca, otaczam Ojca chwatg, spetniajgc Jego wole, ale takze wy
jestescie ,,odbiorcami" Mojej Chwaty i Chwaty Ojca. Juz dostrzegtas, ze sam wyraz ,,chwata"
jest bardzo obcy dla Swiata, rowniez dzieci nie sg do niego przyzwyczajone. Cho¢ lubicie
pochwaty, Swiadomos¢ innej, a wiec Bozej Chwaty wydaje sie tworem obcym kulturze, w
ktorej na piedestale stawia sie cztowieka i jego potrzeby, prawda?

Czy osoba zapatrzona we wszystko, co doswiadczalne przez zmysty, moze tesknic¢ za Ojcem i
szukac Jego chwaty?

Nie.
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Stad tez trzeba nowych narodzin do wiary zywej, prostej, jako nie dodatku do catosci zycia,
lecz przepajajgcej codziennos$¢ swoim blaskiem. C6z, chwata tgczy sie z poznaniem Ojca i
Mnie samego. Nikt bowiem nie zna Ojca, tylko Syn i Ten komu Syn zechce objawic. Teraz juz
wiesz, mata Moja, ze poznanie idzie w parze z mitoscig. Czy sgdzisz, ze kaptan, ktérego
spotkatyscie dzi$ po drodze to przypadek?

Ach, mdéwie za pomocg znakow, a nie poznajecie?".

Czyli? Jezu, on byt na spacerze, tak jak my.

,Dziecko Moje, taska i wiernos¢ spotkajg sie ze sobg, ucatujg sie sprawiedliwosc i poké;j -
oznacza to, ze Moje Serce najbardziej i nade wszystko jest teraz zwrdcone ku sercom
kaptanskim, oni to stajg przy Moim Ottarzu, oni wysSpiewujg Mojg chwate, oni prowadzg do
poznania Mnie i Ojca, lecz, czy sami nie zostali juz wcze$niej poznani?

Patrz, Moja mata, chcieliby by¢ tymi, o ktérych méwi sie z szacunkiem i powagg, podczas gdy
ich rece nie zawsze pozostajg czyste, czego mogtas tez doswiadczy¢ w Krakowie.

Moja modlitwa do Ojca siega gtebi kaptaniskiego serca, wzywajgc Moich do duchowej
przemiany, do powstania z martwych, do rozpalenia w sobie na nowo tej taski, ktérg juz w
chwili Swiecen otrzymali. ,,W tym przejawia sie mitos¢ Ojca, ze nie my umitowalismy Boga,
ale On pierwszy nas umitowat". Wychodzgc z tego stowa przestancie przywtaszczac sobie
jakie$ prawo, by czyni¢ cokolwiek po swojemu czy wedtug myslenia starego cztowieka wraz z
jego pozgdaniami. Nie datem wam ducha bojazni, ale mocy, mitosci i trzezZwego myslenia.
Dlatego sprawujcie w sposob godny Mojej Ewangelii. Wreszcie, Moja drobinko najmniejsza,
za kaptanéw Moja modlitwa ptynie z wysokosci Krzyza i dlatego nie moge was zwolnic z
udziatu w Moim Kielichu, mimo, ze bywacie wiele razy zajeci jedynie swoim zyciem, swoimi
planami beze Mnie, Pana i Boga waszego. Ja zas, wzywam was nie tylko do bliskosci stotu,
ale wiecej do zaslubin na Krzyzu, gdzie Ja i Kosciét stanowimy jedno mocg Ducha Swietego.
Nie mozna sie dziwi¢, ze wiekszos¢ ucieka od tematu cierpienia, rownoczesnie posiadajgc
smutng pewnos¢, ze nie da sie go zupetnie unikngc. ,,Kto nie bierze swego Krzyza, a idzie za
Mn3, nie moze by¢ Moim uczniem".

Wiesz, ze najdoskonalszg modlitwg jest wspotcierpienie z Tym, ktéry daje siebie w catosci i
dzieli sie wszystkim tym, co do Niego nalezy. Moja Mitos¢ Ukrzyzowana ratuje was od zguby
wiecznej, a w Moim Zmartwychwstaniu macie na wtasnos$¢ nadzieje waszego
Zmartwychwstania. Gdy dzisiaj méwie o Moim obdarowaniu was zyciem wiecznym, mdéwie o
zaproszeniu do umierania i powstawania z martwych razem ze Mng w waszej codziennosci.
Nazywam Ojca sprawiedliwym i Swietym, co nie jest ztgczone jedynie z tym, co wy nazywacie
ludzka sprawiedliwoscig czy pojeciem Swietosci. To niezgtebione dla ludzkiego umystu cechy
a pewniej Boze przymioty, o ktérych nie mozna wszystkiego opowiedzie¢ w waszym jezyku,
bo jest zbyt ubogi.

Wiedz, Moja oblubienico, ze modlitwa Arcykaptanska trwa az do skonczenia Swiata, a
uobecniana w Sakramentach zwtaszcza w Eucharystii spowija ziemie Swiattem Mego
Paschalnego Misterium, wcigz nowym i tak samo silnym. Nie ma tu podziatu na to co byto i
bedzie, jest wieczne ,,teraz". Nie przeszkadza mi niemoc ludzkiego umystu, gdyz wiara
pozwala wam zrozumiec i przyjgc to, czego umyst nie jest w stanie zgtebic.

W Mojej chwale jest miejsce dla wiecej i wiecej, a zatem ci, ktorzy tu na ziemi majg w niej
udziat, bedg pociggac innych, nie tylko przez gtoszenie Stowa, ale przez zycie Ewangelig
kazdego dnia na nowo".

Jezu, dzisiaj uSwiadomitam sobie, ze moge naprawde codziennie uczyc sie przebaczenia -
chocby wobec reformy dotyczgcej religii.
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,Macie tysigce okazji by siedemdziesigt siedem razy przebacza¢ waszym braciom i siostrom
ich przewinienia, a wiasciwie na tym polega wasze prawdziwe chrzescijanstwo. Kiedy wydaje
sie tobie, ze dobrze sie modlisz, spytaj, czy uczynitas co$ dobrego dla siostry, ktérej nie
lubisz.

Inaczej twa modlitwa jedynie twojg byta.

Mito$¢ Ojca i mitos¢ blizniego rowniez trwajg w jednosci z sobg, nie mozna ich rozerwac.
Jedna opowiada i broni drugiej. Zyjg w klamstwie ci, ktérzy uprawiajg kult jednej
zapomniawszy o drugiej. Nie probuj zrozumiec¢ Moich Tajemnic gdy nie mitujesz braci, nie
kochaj braci, skoro przestates stucha¢ Moje Stowo i wypetniac Je. Pozostan w Wieczerniku,
gdzie nie ma dawnych podziatéw, bo Ja tu jestem Panem, twoim Panem. Kocham cie".

20 maj 2026

.,Moja najdrozsza Anetko, chodzZ pokaze ci droge do Mego Ojca i bliskiej z Nim relacji. Otéz
polega ona na przylgnieciu, ufnym przylgnieciu do Mojej Osoby, zwigzanym z zastuchaniem
w Ewangelie i pdjsciem za Jej wskazaniami z wiarg w Mojg wszechmoc.

Kiedy wczytujecie sie w Moje dzisiejsze wotanie do Ojca, chcielibyscie wszystko rozumiec i
natychmiast oglgdac¢ wtasnymi oczyma jak to, o co prosze Tate, wypetnia sie w waszym zyciu.
Tymczasem nie uczynitem was bezwolnymi stworzeniami, ktére nie potrafig decydowac o
sobie czy tez sg Mi absolutnie poddane bez refleks;ji i twdrczej wolnosci.

Zachowanie w was Mojej jednosci jest ztgczone z tym, o czym trudno wam rozmawiac bez
pomocy Ducha Swietego.

Jesli prosze Ojca o zachowanie w was jednosci, to po pierwsze znaczy, ze jest ona mozliwa, a
po drugie, ze jest mozliwa we Mnie i przeze Mnie. Stad cierpienie Krzyza i rados¢
Zmartwychwstania wiodg do tworzenia jednos$ci, mimo réznorodnosci w Moim Kosciele.
Gdy jestes Swiadkiem ktétni twoich uczniow, wiesz, ze dialog miedzy nimi wymaga
wczesniejszej zgody. Potrzebujg rozjemcy, gdyz sami nie potrafig opanowad wzburzonych
emocji. Kiedy jednak dorosli zyjg w ciggtych sporach, bedac twardego karku, opornych serc i
uszu - tacy, owszem mogg szukac kogos z zewnatrz, ale nie majgc w sobie pragnienia
pojednania, pozostang w swoich ,,domach" petnych wrogosci i wzajemnej pretens;ji.

Wiedz, ze Moja jednos¢ z Ojcem, do jakiej chce zaprowadzi¢ was Moich braci i siostry, nie
oznacza braku przeciwnosci. ,,Stowo stato sie Ciatem i zamieszkato miedzy nami", a Ja
przyjatem wasze cztowieczenstwo, abyscie mieli udziat w Moim Niebieskim Dziedzictwie.
Imie Ojca i Jego czuta nieskonczona mitos¢, we Mnie - Synu, stata sie dotykalna,
doswiadczalna i zywa. Niemozliwe stato sie mozliwym, co tez, Moja drobinko, daje wam
furtke otwartg dla waszych braci i siéstr, nawet albo przede wszystkim tych, ktérzy wydaja
sie by¢ bardzo nieprzychylni i niechetni, by zawrze¢ z wami jakgkolwiek relacje. , Ja, Pan
powotatem cie stusznie, ujgtem cie za reke i uksztattowatem". Tak, Ja buduje was w Duchu
Swietym, niczym dobry garncarz, wiem, ze niektére miejsca wymagajg szczegélnie
intensywnej pracy, a i wiekszego zalewania oliwg i winem".

Jezu, nawigzujesz naraz do dwoéch fragmentow z Pisma?

,,Do trzech, Moja mata katechetko, chce, abyscie byli gotowi do odbioru Mojej przesytki".
Jakiej przesytki, Jezu?!

,WCcigz i bezustannie daje wam Siebie, bedgc Btogostawionym a wiec Szczesliwym. Moje
dawanie sie wam jest ztgczone z posytaniem Ducha Mitosci, ktéry przekonuje was o
niemoznosci dawania bez posiadania. Zatem zobacz, mata Moja: nie podzielisz sie Mng,
swoim Ukochanym, nie doswiadczywszy wczes$niej gtebi Mej darmowej Mitosci, ktdra jest
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prawdziwa. Kiedy prosze Ojca: ,,UswiecC ich w prawdzie!", nie twierdze rownoczes$nie, ze
jestes idealna, bezgrzeszna, nie masz ztych sktonnosci i przestatas kochac Swiat. Nie.

Prosze o wasze uswiecenie w prawdzie o waszym dzieciectwie czyli ,,zostaliscie nazwani
dzie¢mi Bozymi i rzeczywiscie nimi jestescie", ale tez: jestesScie grzesznikami i potrzebujecie
Mego Mitosierdzia, i pomocy w kazdej chwili waszego zycia.

,Panie, obdarz nas pokojem, bo Ty sam dokonates$ wszystkich naszych czynéw", to tez
wiasnie powinno was sktania¢ do postawy unizenia i powolnej nauki ,,dawania w
posiadaniu". Nie mozesz nikomu przekazac swej relacji ze Mng i z Ojcem, jesli sama jej nie
posiadasz. Posiadanie relacji ze Mng, oznacza posiadanie pustych rak, nie twoje dobre czyny,
twoje dobre stowa i mysli, lecz wszystko co Moje nalezy do ciebie, dlatego nie dziw sie
pewnym owocom, jakie sg na zewnatrz widoczne dla innych.

Swiat nie bedzie znat Mojej oblubienicy, poniewaz przypisuje dobra osobie, ktéra je czyni,
nie wiedzgc kim jest M6j Ojciec. Tymczasem jak powiedziatem: ,,wy jestescie Swiattem
Swiata", przez wasze dobre czyny Swiat moze dotrze¢ do Ojca Swiattosci by Go wychwalag,
ale z waszej strony trzeba takiej pokory, ktéra zastaniajgc siebie ukazuje Oblicze Tego, ktory
Jest, Swiatu bedgcemu jeszcze w ciemnosci. Pytasz Mnie o rados$¢, jakg tobie dzi$ datem?
Ona nie jest tylko dla ciebie, Moja Anetko".

Nie moge poja¢, Jezu...ze brakuje stow by jg opisad... w naszym doswiadczeniu radosci jest
tak, ze ona przemija. Ta, ktérg mi date$ na Eucharystii miata ...byta taka jakby wieczna to
znaczy taka pewnos¢, ze ona jest w Tobie i z Toba.

,,Dziecie Moje, chcesz pisac¢ o Nieopisanym?".

Jezu, bo ile bym data, zeby inni tez mogli jej doswiadczy¢.

,,Bedg takze trwac w tej radosci, jakiej miatas dzis przedsmak we Mnie. Ona ma na imie:
szczescie, Moja Anetko i jest realna dla wszystkich, ktérzy we Mnie wierzg. Niektorzy zblizajg
sie do niej matymi krokami, ufajgc Memu Stowu obietnicy, inni biegng, jeszcze inni raczkujg,
nie potrafigc podnies¢ w gére swej gtowy.

Trudno, Moja najmilsza, biec, gdy sie jest na miejscu, prawda? Jednak przebywanie na
Swiecie, ztgczone z przemijajgcym czasem i udziatem zarowno w radosci jak tez w Moim
cierpieniu, ono zawsze pozostanie pewnego rodzaju drogg. Dlatego potrzebujecie Swiatta,
pokarmu i napoju, a posiadajac je w petni, w Moim Kosciele mozecie i powinniscie trwac we
wzajemnej mitosci, i jedni drugich brzemiona nosic. Nie obawiajcie sie, skoro nadejda do
was wilki drapiezne, gdyz Ja jestem Dobrym Pasterzem i nie opuszcze was ani nie
pozostawie. Pozwdlcie sie tak prowadzi¢ Mojemu Duchowi, aby nie byto w was chciwosci i
zazdrosci, ale szczera wdziecznosc i pokdj.

Pamietaj o stowach Gabriela: ,,Dla Boga bowiem nie ma nic niemozliwego".

Sg dusze tak zajete i zafascynowane Swiatem, ze koncentrujgc sie na sobie samych, na
ludzkich mozliwosciach, bardzo czesto zapominajg, ze beze Mnie nic nie mogg uczynic.
Trudno im uznac¢ Moje panowanie, poniewaz rzgdzg nimi grzeszne pozgdania i sktonnosci, a
ten, kto zaufat Panu, pozostaje zawsze na bezpiecznym ostatnim miejscu.

Rozwaz, dziecie Moje, ze puste rece, o ktérych wielokrotnie tobie méwitem, majg u Mnie
SW0jg cene, a ty bardziej odrywajac sie od swoich czynéw, odnajdziesz je zapetnionymi Moim
dobrem w Dniu Ostatecznym.

Pragne, abys modlita sie z dzie¢mi Moimi stowami bez tego, co znane. Duch was poprowadzi
ku Ojcu.

Bardzo cie kocham. Péjdz za Mng".

Dziekuje Ci, Jezu. Bardzo Cie kocham.
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21 maj 2026 czwartek

.,Samo przejscie z niewoli do wolnosci i ze Smierci do zycia, podobnie jak budowanie
jednosci okazuje sie bardzo bolesne i wymaga pewnego wysitku.

Czymze bedzie, Moja drobinko, Moje wotanie o dar jednosci w was i posréd was jak nie
zmaganiem i walkg, gdzie lubi wygrywac ludzka natura i zwigzane z nig pozgdania. Wiemy,
ze osoby chetne do wzniecania ktétni i poszukiwania winy w drugim cztowieku, nie maja
najmniejszej nawet checi, aby zmierzac do zgody i pokoju. Czytacie o podziatach w
pierwotnym Kosciele, bo jeden mowi ze nalezy do Pawta, drugi do Apollosa, inny do
Chrystusa. Potem styszysz, ze i w tobie samym mieszka dgznos¢ ciata i dgznos¢ ducha, ktére
sg sobie przeciwstawne.

Jakze obco zabrzmi teraz: ,,0jcze Swiety zachowaj ich w Twoim Imieniu, aby stanowili jedno".
Czy ta prosba pozostaje bez odpowiedzi, czy jest catkiem niewykonalng w praktyce, totez nie
powinienem o nig prosic¢?

Zobacz, mata Moja, naile jestes zdolna przyjac dar jednosci, ktéry kosztuje?

Nalezy tutaj zaczg€ od siebie.

., Mitos¢ wzgledem Boga polega na spetnianiu Jego Przykazan, a Przykazania Jego nie sg
ciezkie", zaznaczyt Jan. Jednak juz w czasie kiedy zabierasz sie za pierwsze, ktore jest
zwigzane z mitoscig Ojca ponad wszystko, zaraz tez styszysz w sobie pewien sprzeciw, gdyz
wydaje sie tobie, ze spetnienie swojej woli, swojego ,,chce", swoich mysli i plandw, jest z gory
dobre i dla ciebie, i dla wszystkich, ktorzy sg obok. Tymczasem juz na przyktadzie Pawta
postawionego przed sgdem widac, ze jedno i drugie stronnictwo, styszgc pochwate z ust
Apostota zamiast go ratowad rozpoczyna gtosng ktétnie. To taka mata wskazéwka dla was
jak wazna jest obecnosc tzw trzeciej osoby jak czytasz: ,,Przyjaciel Oblubienca, ktory stoi i
stucha, doznaje najwyzszej radosci na gtos Oblubienca". Zobacz, Moja drobinko, jak sktécone
ze sobg strony, nie potrafig podja¢ zadnej decyzji, tak samo dzieje sie z wami, gdy
stwierdzacie, ze Ojciec Niebieski chce dla was dobra, ale réwnoczes$nie wy sami macie
bardzo silne przekonanie o swoim dobru, ktdre niestety staje w opozycji do tego, jakie kryje
sie w woli Bozej. Kiedy masz do czynienia z dwiema ktécgcymi sie stronami, dobrze jesli
jedna z nich ulegnie po pewnym czasie, nawet gdy po ludzku zdaje sie nie miec racji. Wiesz,
drobinko, jakie to trudne miedzy uczniami, gdy masz do czynienia z upartym charakterem i
druga strona nie umie stuchac ani ciebie, ani swego przeciwnika. Mozna wysung¢ na
pierwszy plan brak checi stuchania, ktéry ma swoje echo juz w Ogrodzie Eden.

Czy wobec braku zgody i porozumienia miedzy ludzmi, w was i posréd was, mozemy mowic
jeszcze o prawdzie Mojej modlitwy do Ojca, o Moim wotaniu o zjednoczenie podzielonych
wewnetrznie?

Moja Anetko, na przyktadzie twoich dzisiejszych spotkan z dzie¢mi, czy zauwazytas w nich
pragnienie zgody i jednosci? Czy byto ono w tobie samej, kiedy rozpoczynatas lekcje?".

Nie, nie, Jezu. Wystarczy jedno niemite stowo, jakie jeden powie przeciw drugiemu i tamten
zaraz tym samym odpowiada.

,,Oko za oko, prawda?

Ty chcesz im mowic o Mnie, a tutaj na ostatniej godzinie nie ma zbyt wielu chetnych by
stuchac. Trzeba bytoby na dtuzszg chwile, Moja Anetko, odwrdcic role, wstuchac sie w
pragnienia niektorych, opowiedzie¢ im o swoich oczekiwaniach i dopiero rozpoczgc¢ lekcje".
Jezu, ale w tej licznej pigtej klasie zesztoby to p6t godziny.

,Nie szkodzi, masz im da¢ Mnie, Mojg Obecnos$¢, Moje ,,tak" na ich zycie.
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W tajemnicy przekazu wiedzy na tematy religijne kryje sie pytanie o sens katechizacji, lecz
kazdy z was moze i powinien zadac sobie pytanie: kim jest i kim Ja Jestem?

Wiedz, ze wotanie o to, by wszyscy byli jedno ze Mng i z Ojcem, nie pochodzi z gér czy z
pustyni, nie pochodzi tez jedynie z podrecznika do nauki religii, ani z pieknych utworéw
muzycznych, cho¢ wykonawcy mogg poruszac ten wiasnie temat.

Wotanie o jednos¢ to manifestacja prawdy o istnieniu grzechu podziatu i buntu, o waszych
czestych odejsciach z Domu Ojca do swoich wtasnych spraw i pomystow na przysztos¢ beze
Mnie. Ale to takze 6w tajemniczy tunel tgczgcy prawde o Moim Wcieleniu, Mece i
Zmartwychwstaniu oraz o powrocie do Ojca. Kiedy Kosciét oczekuje i wota o Ducha Prawdy,
Ja z Wieczernika na ziemi z Domu Taty w Niebie, zanosze btagania o to, aby kazdy z was (tak
napisz) byt uzdolniony do mitowania nawet nieprzyjaciot i nauczyt sie kochac. Jak wiesz na
przyktadzie wielu Moich Swietych przyjaciot jest to mozliwe, kiedy to Duch sam wstawia sie
za wami w btaganiach, ktérych nie mozna wyrazi¢ stowami. Czy dostrzegasz, Moja Anetko,
ze Ja btagam Ojca i Duch Swiety czyni tak samo? Czy nasze dgzenia sg przeciwstawne?".
Jezu, nie sg, bo jeste$ jedno z Ojcem i Duchem Swietym. Uwielbiam Te Tajemnice jak

i ,,moja" Elzbieta zawsze tak czyni.

,,Dlatego teraz, najmilsza, jasniej widac, ze w twoim wnetrzu mieszka wszelki duch podziatu,
ktory najpierw stara sie, abys przestata ufa¢, ze wola Ojca jest mitoScig; potem abys zywita
podejrzenia wobec innych, a nastepnie osgdzata ich postepowanie jako dobre lub zte wedtug
swych wiasnych kryteridw, a nastepnie, zebys stwierdzita, ze kazda twa decyzja beze Mnie
jest z gruntu trafna.

Tak. Teraz przypatrz sie Temu, ktéry jest Inny. Syn mituje Ojca, Ojciec Syna, a Duch Swiety
trwajgc we Mnie, udziela sie, obdarowujac, bez utraty i w doskonatej harmonii z wolg Boza.
Ja i Ojciec jedno jestesSmy, a to co pragnie Ojciec - tego samego pragnie Syn i Duch. W
MitoSci odwiecznej nie ma podziatu i niezgody, ale panuje i stuchanie, i dialog, rownocze$nie
mozna tez dostrzec milczenie, ktore uszczesliwia. Najwazniejszg jest sama otwartos¢ na
udzielanie sie stworzeniom - ta nie ma konca. Kiedy méwie: ,,Pokdj wam zostawiam, pokdj
Moj wam daje"”, nie mdéwie tego na jakis okres czasu, lecz Stowo wypowiedziane powoduje
skutek w duszy, ktéra stucha i przyjmuje. W Sakramentach Kosciota otrzymujecie dos¢ mocy,
by iS¢ i przynosi¢ w waszej codziennosci owoce mitosci i pokoju; jesli ich nie ma, nalezy znéw
wroéci¢ do punktu wyjscia. We Chrzcie bowiem juz umartes$ dla grzechu, gdy ponownie go
popetniasz, trzeba znéw powrdcic do aktu budowania, nie niszczenia. Podsumuje, Moja
drobinko: gdy nie budujesz, wéwczas stajesz sie stugg nieuzytecznym, a budowanie jednosci
trzeba zaczynac wcigz od nowa, bez oglgdania sie wstecz i z zywg wiarg w Moje Wielkanocne
Zwyciestwo nad grzechem, cierpieniem, szatanem i $miercig.

Dziecie Moje, wtgcz sie w budowanie jednosci z Tym, ktéry juz cie odbudowat i uczynit swoja
Swigtynig. Kochaj Mnie i bgdZ zawsze blisko Mego Serca, i Ja bardzo cie kocham. Péjdz za
Mna".

22 maj 2026

. Moja najdrozsza Anetko, mito$¢ rozlana jest w twoim sercu przez Ducha Swietego, ktéry
zostat tobie dany. Bagdz zatem wstuchana w Jego delikatne natchnienia, ktore zawsze
prowadzg do odkrycia wiekszej mitosci i odpowiedzi na te mitos$¢, bez dawnego leku.
Dotkniecie potrojnym pytaniem owocuje odpowiedzig, nie samego stowa, ale czynu. Petna
odpowiedz jest mozliwa, wtedy, gdy Duch Swiety rodzi w was pragnienia postepowania Moj3a
droga. ,,Nikt nie ma wiekszej mitosci od tej, gdy ktos zycie oddaje za przyjaciét swoich".
Oddac zycie nie musi zawsze oznacza¢ krwawego meczenstwa, wszak zycie ofiarowane na
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chwate Ojca moze by¢ takze powolnym umieraniem dla wtasnego egoizmu. Znamy to, Moja
Anetko?".

Az za dobrze, Jezu mo;.

,,Oto po spozyciu $niadania jak czytasz, Piotr otrzymuje ode Mnie wtadze pasterskg. Czy
zjadtas juz Sniadanie, Moja Anetko?".

Tak, Jezu, teraz siedze sobie w szkole, bo czekam na dzieci i zastepstwo.

.Ja réwniez potrzebuje zastepstwa, Moja drobinko".

Jezu, Ty jestes niezastgpiony.

,,Otoz teraz, kiedy wy jestescie jeszcze na Swiecie, a Ja jestem u Mego Ojca, trzeba, aby mgj
wybrany na ziemi wystepowat w Moim Imieniu, by jako pasterz gromadzit owce wokdt Mnie
Jednego i Najwyzszego Pasterza. Dzi$, Moja mata, trzeba przyjrzec sie wyznaniu mitosci
Piotra nie jako tego, ktory tylko mowi, ale przede wszystkim stucha i nasladuje. Zapytany
staje w ogniu préby, gdyz wydaje mu sig, ze kocha Mnie dostatecznie i z catego serca.
Réwnoczesnie wyczuwa w Moich pytaniach pewng swojg niemoc i niepewnos¢,
zastanawiajgc sie, ze kilka razy Mnie zdradzit, a Moja mito$¢ nadal jest niezmienna. Kocham
nie ,,za", ale ,,dla", wy zas kochajgc kogos z jakiego$ powodu, nie rozumiecie mitosci
darmowej, do ktérej dorasta sie powoli.

,Mitowatem Izraela, gdy jeszcze byt dzieckiem". Mitowatem syna marnotrawnego gdy
odszedt z domu. Mitowatem Szawta, choc nie znat Mnie jeszcze osobiscie. Tutaj widad, ze
Moja mitosc¢ jest odwieczna. Ukazana w dialogu z Piotrem ujawnia bezradnos$¢ Apostota i
Mojg wszechmoc. Patrz, najmilsza na dysproporcje: On zapytany, a Ja bedgc sam
Odpowiedzig przyjmuje Jego prébe odpowiedzi, dalej trwajgc w tym samym pytaniu. Co to
oznacza, drobinko Moja?

To tak jakby dusza chciata Mnie kochad, lecz nie posiadata dos¢ srodkéw, by
bezinteresownie odpowiada¢ na Mojg mitos¢ niczym dziecko, pragngce dosiegnac ulubionej
zabawki, podskakuje ku niej, ale jest zbyt mate, by siegng¢ po nig, stad konieczna pomoc
kogos wiekszego. Wreszcie, Moja najmilsza drobinko, ,, mito$¢ wieksza", o ktérg pytam Piotra
zaktada pewng inno$¢ w moim wyborze. Czy mitujesz Mnie wiecej anizeli ci, to takie radosne
wotanie, podobne do tamtego, o ktérym czytacie: ,,Znalazta$ bowiem taske u Pana". Gdy
wybieram dusze do dzieta mitosci, pytam o zgode, bo jestem Panem, ktéry posytajgc nie
zniewala sobg, lecz czeka na zgode stworzenia. ,,Tam, gdzie jest Duch Panski, tam wolnosc¢".
Maryja odpowiada catg swojg Istotg bez leku, a nie trzeba, abym Jg zndéw pytat. Piotr
tymczasem jeszcze zamkniety w pewnych ziemskich schematach, odkrywa, ze jego
pierwsze , kocham" nie jest wystarczajgce.

Przy drugim tym samym pytaniu, zaczyna sie smuci¢, wiedzac, ze Ja wcigz nie jestem
zadowolony z jego odpowiedzi. Potem, Moja Anetko, w jego umysle pojawiajg sie
wspomnienia Mojej Meki Smierci i pustego Grobu, zaczyna wahac sie, czy jego mito$¢ nie
jest tchorzliwa i wybrzmiewa w stowach, a nie ma jej w czynie. Méwi, ze kocha, choé nagle
czuje swg matosc i nieudolnosé, jakby kazda ziemska jego odpowiedz byta dziwnie mata i
niedostateczna.

Drobinko, uwierz Mi, ze sami z siebie kocha¢ Mnie nie jestescie w stanie, dlatego daje wam
Ducha Swietego, On kocha Mnie w was i przez was kocha tez braci. Uznanie wtasnej niemocy
i stabosci nie jeden raz, ale po wielokro¢, przybliza was do ostatniej trzeciej odpowiedzi na
mitos$¢, jakg styszycie z ust Piotra. Apostot tym razem w zupetnej niemocy wyznanie, ze Ja
znam go po imieniu i wiem, ze Mnie kocha juz bez dawnego leku o siebie i swoje zycie.
Trzecia odpowiedZ Piotra ptonie zmartwychwstaniem i zyciem wiecznym, macie do nich
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petny dostep w Moim Kosciele, lecz czy chcecie podejs¢ blizej? Dzi$ nasz dialog, drobinko,
trwa i trwa. Nie bdjcie sie wstuchad w jego Boska i ludzkg tres¢ obecng w Ewangelii zycia.
Mito$¢, mitos¢, mitosC. To jako trzy stopnie dorastania do bycia ze Mng, z Ojcem i Duchem
Swietym, do trwania we wspélnocie mitosci, gdzie nie ma indywidualizmu, ale wieczne
dawanie, poswiecanie siebie i rados¢ brania. Kazdy z was, Moja oblubienico zaproszony do
zycia w takiej mitosci jest tez wezwany do tego wielkanocnego dialogu, niezaleznie jak
daleko odszedt od Mego Serca.

Powiedziatem: ,,P6jdz za Mn3a!", a to nie tylko dla oséb konsekrowanych i kaptanow, gdyz
Moje powotanie i Moja mito$¢ obejmuje wszystkich, ktorzy zostali wezwani do jednej nadziei.
Nie jestescie juz obcymi, ale domownikami Boga. Dialog odbywa sie w Domu, czyli w
Kosciele. Nie chce, abyscie jedynie stuchali. Chce i waszej odpowiedzi, ktéra wyptywa z
odkrywania Mej mitosci codziennie na nowo. Daje wam Ducha Pocieszyciela, ktéry zawsze
czyni wiecej niz prosicie czy rozumiecie. On nie bedzie mogt wylewac sie na dusze
zamkniete, bardzo zajete mitoscig Swiata i swoich przyjemnosci. Przyjdzie do spragnionych,
aby ich pouczy¢ o czutej mitosci Ojca, tej ,,dla" was zywej w Moim Kosciele. Nie trzeba szukad
szczegolnych miejsc czy wyjatkowych form modlitwy, wystarczy trwac przy Mnie, kochajac i
Igngc do Mego Stowa bez specjalnych ulepszaczy - te bowiem, nie zawsze pomagaja
otworzy¢ sie na Mojg prawde. Wiedz, drobinko, ze czas sie wypetnit i bliskie jest Moje
Krélestwo. Zanim cie zawotam, ty bgdz przy Mnie.

Nie jestem ,,umartym Jezusem", Ja zyje w tobie i posrdd ciebie. Bardzo cie kocham. P6jdz za
Mna".

Dziekuje Ci, Jezu. Tez Cie kocham.

23 maj 2026

"Stowo Chrystusa niech w was przebywa z catym swym bogactwem". ,,Oto teraz czas
upragniony, oto teraz dzieh zbawienia". Odkrywam przed kazdym z was bogactwo ukryte w
Moim Sercu, cho¢ nie wszyscy jestescie zdolni, by je przyja¢. Szukacie Mnie jakby po omacku,
a W rzeczywistosci jestem blisko kazdego z was, we Mnie zyjecie, poruszacie sie i jestescie.
Pragne was przyprowadzi¢ do Ojca, podczas kiedy stysze pytanie skierowane na inne osoby.
Otéz ,,zabiegajcie o wtasne zbawienie z bojaznig i drzeniem". Nie mdéwie o tym, abyscie
przestali martwic sie o sprawy Moich braci i siéstr, ale wskazuje na pewien priorytet. Jaki
pozytek z tego, ze posigdziesz caty Swiat, a na swej duszy poniesiesz jakgkolwiek szkode i co
moze dac cztowiek w zamian za swg dusze? Rozwaz, najmilsza i Moja, ze najtrudniej jest
mitowac siebie samego w Duchu Swietym i w sposéb rozumny. Gdy idziesz razem ze swym
przeciwnikiem, dobrze po drodze doj$¢ z nim do zgody, prawda?

Mitowac samego siebie w sposdb rozumny i wolny mozna dopiero wéwczas, kiedy
podejmiesz wspotprace z Mojg kaska i nie szukasz swojej chwaty, ale Mnie, Ukrzyzowanego i
Zmartwychwstatego. Dopdki nie podejmiesz tejze wytrwatej i ufnej wspotpracy, bedziesz z
zywym upodobaniem zajmowac sie sprawami innych ludzi, nie aby im pomac, ale
wyprowadzi¢ pewien sgd, ze sg z pewnoscig gorsi od ciebie. Dlatego, najmilsza, nalezy tutaj
na tym gruncie stangc ostroznie i dbac raczej o serce we Mnie utkwione niz o to, by
naprawic¢ postepowanie swoich braci i siostr. Jesli nie stawiasz przeszkdéd Duchowi
Swietemu, aby w tobie dziatat, oto znajdziesz w sobie samym mnéstwo ciemnych miejsc,
ktore wymagajg mocy Mego Swiatta i Mojej mitosci. Przeciwnie skoro zaczniesz badad
wnikliwie naganne postepowanie braci, dobrze wypadniesz w takim przygaszonym, ale
swoim Swietle, mimo tego, ze nie jest to Swiatto stonca.
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Narzekasz, ze miejscowos¢, w ktorej przebywasz jest niejako rozswietlona przez dtugi czas,
podczas kiedy w duszach wielu panuje nieprzenikniony mrok. Otéz czym innym jest Boze
Swiatto od jasnosci ziemskiej, cho€ niektdrzy sgdzg, ze sg bardzo blisko Mnie samego.
Dlaczego Piotr pyta o Jana i dlaczego plotka o tym, ze Jan miatby nie umrze¢, rozchodzi sie
wsréd Moich uczniow?

To skutek myslenia na sposéb ludzki, o tym, co ziemskie i wedtug tego Swiata.

Pozostanie Jana az przyjde powtdrnie jest ztgczone z jego rolg przy koncu czasu. Jednak
drogi Apostotdw nie rozeszty sie, chod byly i sg zupetnie odmienne. Wydaje sie, ze w pytaniu
Piotra o Jana zawiera sie inne pytanie, jakie wiekszo$¢ z was i dzisiaj zadaje o przysztos¢
Mego Kosciota, o postuge i role poszczegdlnych oséb. Podczas kiedy od wiekow
mieliSmy,,Piotréw i Jandw", a zatem dziataczy i kontemplujgcych Moje Tajemnice. Jednak jak
Marta z Marig mieszkaty w jednym domu, podobnie Piotr i Jan w Moim Kosciele.
Réwnoczesnie nie mozesz wykluczyd, ze ten, ktory przewodzi nie bedzie miat gtebokiego
poznania Mojego Misterium, a spoczywajgcy na Mojej piersi nie bedzie petnit wiadzy
pasterskiej. Duch Swiety bowiem taczy to, co grzech podzielit i kieruje wasze stopy na droge
pokoju. Jesli zostatas wezwana, aby radowac sie Mojg Obecnoscig w twojej duszy, biegnij do
innych, aby stac sie zywym Swiadkiem prawdy Mojej Ewangelii. Jezeli znéw przebywasz z
brac¢mi, pamietaj, ze w twojej duszy znajduje sie Moje Mieszkanie i tam tez trwa bezustanna
modlitwa, nie wymagajgca stéw, lecz catkiem duchowa. Tak pragne, aby ten, ktory przyktada
reke do ptuga, nie ogladat sie wstecz, ale pragnat spotkania ze Mng i mitosci.

Gdy wpatrujesz sie w drugiego cztowieka, trzeba, abys szukat w nim Mnie samego, nie
Chrystusa na twoje podobienstwo, lecz Mnie petnego smutku czy tez wielkanocnej radosci
albo i niekiedy leku.

Wiedz, najmilsza i Moja, ze zainteresowanie innymi beze Mnie i Swiatta Bozego Ducha,
przypomina poszukiwanie swego odbicia w krzywym lustrze. Nie zobaczysz tam prawdy o
sobie, ani tez nie bedziesz wiedziat jak bardzo cenny dla Mnie jest twdj blizni.

Psalmista podpowiada: ,,Zawsze stawiam sobie Pana przed oczy. On jest po mojej prawicy
nic mng nie zachwieje" - mozesz te stowa wtozy¢ w usta swego Oblubienca, ktory cierpie
Meke na Krzyzu, ale takze sama stawiajgc Mojg Osobe po prawej stronie przestajesz patrzec
na innych przegladajgc sie w krzywym zwierciadle, a zaczynasz spoglagda¢ w Duchu
Swietym".

Jezu, to jest w praktyce bardzo trudne.

,,Czy chcesz dzisiaj sprébowac razem ze Mng, Moja drobinko? Obiecatem, ze nie opuszcze
cie i nie pozostawie. Czy widzisz teraz, ze stoje po twojej prawej stronie?"

Fizycznie to znaczy oczami nie widze Ciebie...

,SpOjrz uwazniej!".

Jestes, Jezu...

Ale, czy za chwile, kiedy péjde do dzieci, nie zapomne o tym, co teraz mi powiedziates?
,,Drobinko, jesli zapomnisz, bedzie to oznaczato, ze stowa, jakie piszesz sg wytworem twej
bujnej wyobrazni, jakby tez chcieli niektorzy, stad tez nie bedziemy im dzisiaj dawac
pozywnego pokarmu.

,Jesli Mnie kto mituje, bedzie zachowywat Mojg nauke, a Ojciec MGj umituje go i do niego
przyjdziemy". Pamie¢ o Mojej Obecnosci w ciggu dnia jest taska, a dusza nie jest dosc silna
by zawsze jg praktykowad. Dlatego daje wam Ducha Prawdy, ktéry przekonuje Swiat o
grzechu, ale tez prowadzi do Ojca przeze Mnie. Kto bowiem widzi Mnie, widzi Ojca, a zanim
Swiat stat sie Ja Jestem.
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Bede wam teraz przypominat wiele Moich stéw, abyscie nie btgdzili, ale trwali w Moim
KoSciele bez dawnego leku obowigzkdéw, wiernosci literze, gdyz pragne was widzie¢ wolnymi
w Duchu Swietym. ,,Daje wam przykazanie nowe, abyscie sie wzajemnie mitowali".
Najmilsza, nie ma konca udzielania sie Ducha Mitosci. On jest z wami zawsze i daje sie
poznac na sposob i tagodny, lecz réwniez przez duchowy wstrzas.

Ja Jestem Pan i bardzo cie kocham. P6jdz za Mng".

Dziekuje Ci, Jezu. Tez Cie kocham.

24 maj 2026 Zestanie Ducha Swietego

., Wyscie widzieli jak niostem was na orlich skrzydtach i przywiodtem was do Siebie".
Uczynitem to mocg Bozego Ducha, ale wiedz, drobinko, ze wszelkie rzeczy wielkie i mate
dokonujg sie zawsze Jego mocg i dzieki Jego prowadzeniu.

Gdy nikt nie styszat jeszcze, ze istnieje Duch Swiety, On unosit sie nad wodami istniejgc od
wiekéw i od zawsze.

Trzeba, Moja Anetko, odgraniczy¢ ludzkie dziatania od Jego wszechmocy, gdyz madrosc i
umiejetnos¢ dane sg Memu Stworzenia przez Tego samego Ducha. Dzieto stworzenia, gtosy
prorokéw moéwigce o przyjéciu Mesjasza, w koAcu tez Misterium Wcielenia i Meka, Smier¢ i
Zmartwychwstanie w Tym takze uczestniczy Duch Pocieszyciel rozlewajgc swg mitos¢ i
prawde. Obietnica Jego przychodzenia i Jego Obecnos$¢ w Kosciele sg czyms$ nowym i starym,
CO zwigzane jest z waszym umiejscowieniem w czasie i przestrzeni; Duch bowiem jest ponad
nimi. Najblizszy i Najbogatszy objawia sie w Sakramentach Kosciota zwtaszcza we Chrzcie i w
Bierzmowaniu, ale w rzeczywistosci w kazdym z nich zyje i dziata. Kto tgczy sie z Nim,
pozostaje Jego Swigtynig, ale Swigtynig otwarta. Jak czytacie takze Moje przyjscie w Dniu
Zmartwychwstania dokonuje sie przez drzwi zamkniete, co nie jest zadng przeszkodg, abym
stanat przed Moimi w radosci i wolnosci Ducha Swietego.

Widzisz, Moja drobinko, tych Swiadkdw, ktérych wczoraj ogladaliscie, Ja postatem, a Swiat ich
znienawidzit, dlatego, ze nie sg ze Swiata. Wydajg sie po ludzku bardzo szaleni, lecz ta
inno$¢, nawet pewien rodzaj niezrozumienia przez innych wigze sie z ich odbiorem Mojej
Ewangelii.

Kiedy bowiem jeden grzesznik sie nawraca, zdarza sie, ze jego przebudzenie jest widoczne
dla pozostatych raz po to, aby w pewnym sensie poruszyc ich serca, lecz takze po to, zeby
kazdy stangt w prawdzie przed sobg, zadajac sobie pytanie: ,,Dokad idzie?".

Zamkniete, zaryglowane drzwi serca ludzkiego nie stanowig dla Mnie przeszkody, Moja
Anetko. Przeszkodg jest niechec z waszej strony, aby nacisng¢ klamke i je otworzy¢. Duch
Mitosci i Prawdy jawi sie grzesznikom jako agresor, ktéry ma nakazywac trudne zasady i
zabiera¢ wolnos¢. Czy tak jest naprawde?

Przeciez, gdzie Duch Panski tam wolnos¢. On otwiera drzwi wiezienia, On czyni wszystko
nowe, uwalniajgc z leku, obdarowuje radoscia, ktéra nigdy sie nie konczy".

Jezu, czy moge Cie o co$ zapytac?

,Stucham, dziecie Moje".

Wczoraj na tym filmie tyle byto takich...przejawow zewnetrznych religijnosci, poboznosci
itd..., czy rozumiesz, mdj Jezu, co mam na mysli?

,,Drobinko, znam caty scenariusz. Czy wolatabys film bez stéw albo nabozenstwo w
milczeniu?".

Hm...wtasnie wydaje mi sie chwilami, ze tak. Czy jestem jeszcze z tego Swiata, Jezu? Kiedy
bede mogta odejs¢?
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,Gdy wypetnisz plan Ojca. Teraz zas pozostaniesz ze Mng i we Mnie. Najmilsza, nie dziw sie,
ze nawracajacy sie chwytajg sie za gtosne formy i rodzaje modlitwy, sg one dla nich pewng
deskg ratunkowg i potwierdzeniem, ze dobrze uczynili wracajgc do Mnie. Kazdego prowadze
inng drogg. Poréwnywanie sie nie jest dobrym rozwigzaniem, poniewaz nie pomaga w
budowaniu jednosci i zdrowych relacji. Poniewaz wynika z waszej natury, nalezy je lekko, lecz
stanowczo przekierunkowadé na Mnie. Czy rozumiesz, Moja drobinko?

Jak méwitem zamiast poréwnywac sie z tamtymi duszami, poréwnuj sie z Tym, ktéry za
ciebie umart i zmartwychwstat. W tym celu tez daje wam Moje Stowo, posytajgc Ducha
Swietego, ktéry bezustannie zstepuje i dziata tam, dokad zostat postany i przywotany. W
Moim Kosciele mdéwicie o zachowaniu tajemnicy spowiedzi jako obowigzku kaptana, lecz czy
sam kaptan w petni zdaje sobie sprawe, czyjg mocg w tym Sakramencie dokonuje sie
uwolnienie duszy ludzkiej z jarzma grzechu i Smierci wiecznej?

O, gdybyscie wiedzieli, po kazdej spowiedzi tanczylibyscie z radosci, ale poniewaz zastona
spoczywa na waszych sercach, niemoznoscig jest dla was odkrycie gtebi Mego Mitosierdzia,
ktore rozlewam w duszy ludzkiej, nie bez waszego w tym udziatu.

Woczesniej, kiedy dzwigatem paralityka z toza, czy kobiete cudzotozng, ktérg pochwycono na
grzechu, wtedy juz czynitem w Duchu Swietym, to, czego dos$wiadczacie celebrujgc
Sakrament Pokuty i Pojednania. Pewna nowos¢ zycia, jaka jest ofiarowana duszy ludzkiej,
gdy otrzymuje dar przebaczenia podczas spowiedzi, to dzieto catej Trojcy Swietej, gdzie Duch
Swiety ma swdj tajemniczy udziat, oczyszczajac i dajac site do zycia w jednoéci ze Mng. Pokdj
jako owoc Ducha wychodzi z Moich ust, a nastepnie zaraz tez kazdy z Apostotéw otrzymuje
wtadze nieskoriczenie r6zng od ziemskiej.

,Wiecie bowiem, ze wtadcy naroddw uciskajg je, a wielcy dajg im odczuc swg wtadze. Nie tak
bedzie miedzy wami".

Czy zauwazytas, najmilsza, ze kaptan wstuchujac sie w grzechy nie jest od nich zupetnie
wolny sam osobiscie? Mato mowi sie o stabosci kaptana, ale w tymze Sakramencie
koniecznie nalezy oddzieli¢ jego osobe od tajemniczego dziatania Bozego Ducha. Duch
Swiety dziata przez usta i dtonie kaptana, dlatego sama formuta rozgrzeszenia, jaka
wypowiada nie nalezy do samego kaptana, ale jest Moja. Do czego poréwnamy Moje
Krolestwo i w jakiej przypowiesci je przedstawimy?

Czy moze sie pysznic¢ glina wobec garncarza?

Otd6z, Moja Anetko, zadziwiajgca dla was jednos¢ wynika z wczesSniejszego namaszczenia, a
doktadniej Swiecen kaptanskich, gdyz kazdy z Moich wybranych staje sie Moim narzedziem,
szafarzem i straznikiem débr Mego Krdlestwa, niewidzialnych skarbdw.

Poréwnamy to do matego dziecka, ktére wspina sie na palce, aby przez dziurke od klucza
zajrze¢ do pieknego ogrodu, w ktérym rosng niezliczone kwiaty i jest mnostwo przestrzeni
do radosnej zabawy. Kaptan, podczas Misterium Tego Sakramentu nie tylko, ze zaglada, ale
mocg catej Tréjcy otwiera zamkniete drzwi ogrodu, nie dla siebie, lecz dla biedaka
btagajgcego o wejscie do Srodka".

Jezu, ale kaptan nie wchodzi?

,Moja Anetko, on jest w Srodku, cho¢ nie zawsze jest zdolny, aby ujrzec jakie skarby znajduja
sie po tamtej stronie; dlatego datem porédwnanie do skaczgcego dziecka. Wielkie szczescie
spoczywa w btogostawionych kaptanskich dtoniach, dlatego diabet czyni wysitki, aby kaptan
zaczat watpi¢ we wszechmoc, gtebie i bogactwo tajemnic, w jakich codziennie uczestniczy.
Oto ten pokdj, ktéry daje wam réwniez w czasie Eucharystii, wyptywa z Mojego Serca przez
serce kaptana. Dwa serca ztgczone ze sobg sg jednym sercem. Celebracja dzisiejszej
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uroczystosci nazywana finatem Dzieta zbawienia, nie oznacza btogiego kornca ziemskiej
walki.

To raczej poczatek radosci w Duchu Swietym, ktéra pozwala kazdemu i kazdej z was
odkrywac nowe Sciezki wiodgce do Ojcowskiego Domu, otwarte i wypetnione Moim
$wiattem - $wiattem Stowa i $wiattem Sakramentéw Swietych.

Bardzo cie kocham, Moja drobinko, péjdz za Mng".

Dziekuje Ci, Jezu. Tez Cie kocham.

25 maj 2026

,Moja najdrozsza Anetko.

Moi Apostotowie trwajg jednomysinie na modlitwie, a wraz z nimi Ta, ktorg Kosciét nazywa
Matka.

,,O, jak piekna jestes$ Przyjaciotko Moja, jakze piekna". Maryja stoi pod Krzyzem, ale stoi takze
w Wieczerniku. Czysta i petna taski, wczesniej przyjeta Stowo Wcielone, teraz przyjmuje
niezliczone rzesze dzieci, ktére szukajg u Niej pomocy. Mama, noszgca w sobie Ducha,
napetniona Duchem, wota takze o Ducha wskazujgc rownoczesnie na Mnie: ,,Jezus Chrystus
wczoraj i dzis, Ten sam takze na wieki".

. Niewiasta obleczona w stonce, a na Jej gtowie wieniec z gwiazd dwunastu". W Jej obecnosci
wotanie do Ducha nie cichnie, lecz trwa. Dobrze trwad u Jej boku tak w czasie préby jak i w
czasach radosci. Maryja, Moja drobinko, tylko dlatego jest razem z Apostotami, gdyz
wczesniej Moj umitowany uczen wzigt Jg do siebie. Dopiero, gdy posle wam Ducha Prawdy,
wowczas Maryja zostanie wzieta do chwaty Nieba, co nie oznacza, ze nie pielgrzymuje razem
z wami gotowa, by stang¢ na czele wojska do walki z pradawnym smokiem i zwyciezyc.

Co ma wspdlnego opis grzechu pierworodnego z Matka, ktéra trwa na modlitwie oczekujac
Ducha?

Ojcu Niebieskiemu podoba sie postuszenstwo Jednej Btogostawionej, stagd tez stawia Jg na
piedestale w momencie powstania Kosciota.

Niepostuszenstwo innej niewiasty i jej meza sprowadza na was wyrok potepienia. Fiat Maryi
sprawia, ze na catg ludzkos¢ sptywa Moje Btogostawienstwo.

Z gtebokosci wotam do Ciebie, Panie, Panie wystuchaj gtosu Mego" wota z otchtani grzechu
autor Psalmu. Tutaj za$ Apostotowie wraz z Matkg wotajg o to, by Duch Prawdy odmienit
oblicze ziemi i przyoblékt Moich wybranych Mocg z wysoka. Trzeba wam, Moja Anetko,
dotgczy¢ do grona wotajgcych. Wszak ten kto prosi, otrzymuje, kto szuka - znajduje, a
kotaczagcemu otworzg. Jak podczas budowy wiezy Babel wszyscy zaczeli méwic nieznanymi
jezykami nie mogac sie zrozumie¢, tak w chwili zestania Ducha Swietego wszyscy gtosza
wielkie dzieta Boze réwniez w nieznanym jezyku, ale bez rodzgcego sie podziatu. Moja i
wasza Mama stoi niejako w Srodku bedgc tak samo napetniona Moim Duchem, ale jako
Gwiazda bedgca wam Przewodniczkg i Nauczycielkg w wytrwatej modlitwie. Jej obecnos¢
dyskretna i czuta, bedzie towarzyszy¢ Mojemu Kosciotowi az do dnia, gdy powtdrnie przyjde
do was. Dobrze jest odnalez¢ Jg tuz przy sobie w czasie cierpienia, gdyz mezng Niewiaste
ktoz znajdzie, ale Ja pragne, aby Mama towarzyszyta wam takze w chwilach radosci. Jak
nazwiemy Jej modlitwe pod Krzyzem i modlitwe w Wieczerniku?

Oto btogostawiona Obecnos¢.

Zdarza sie, ze kto$ z rodziny wyjedzie w dalekg podrdz i czekacie na jego powrét, podobnie
we wspolnocie, wéwczas cieszycie sie widzgc, ze zndw jest z wami.

Apostotowie rowniez sg wewnetrznie przekonani, ze testament z Krzyza bedzie miat swoje
uroczyste zakonczenie. Duch MitoSci przypieczetuje Moje Misterium Paschalne, a
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Najwierniejsza z niewiast bedzie podczas przebicia Mego Boku jak i w momencie, kiedy Duch
zostat wylany na Apostotdéw. Spytasz, czemu Matka milczy w tak waznych chwilach, wszak
zostata obdarowana ponad miare, a nikt nie zapisat Jej stéw. ,,Skagdze mi to, ze Matka Mego
Pana przychodzi do mnie", pyta wczesniej Elzbieta. Sama obecnos¢ Maryi staje sie
btogostawienstwem dla domu najpierw Elzbiety, potem catego Mego KoSciota. Dzisiaj wynosi
sie na ottarze tych, ktorzy wypowiedzieli wazne stowa, dokonali czynéw petnych wiary, a
réwnocze$nie byli poddani Duchowi Swietemu i we wszystkim spetniali Mojg wole. Matka
stoi pod Krzyzem. Matka trwa na modlitwie w Wieczerniku. Matka petna Ducha, juz pod
Krzyzem rodzi was do wiary, potem zas$ wskazuje na Przewodnika modlitwy oraz Jego
Obecnos$¢ w Kosciele. Mama zostanie wzieta do Nieba, zas Duch M§j zostanie z wami,
zawsze zywy i obecny w Sakramentach Kosciota, zawsze wzywajgcy do jednosci, zawsze
peten daréw i niespodzianek.

Jeszcze raz, najmilsza, przyjrzyjmy sie modlitwie Maryi: jest tak samo cicha i postuszna jak w
dniu Zwiastowania. Tajemnica Nazaretu trwa w Jej Niepokalanym Sercu niezaleznie od
okolicznosci, ktérych doswiadcza, bedgc zjednoczona ze Mng i spetniajgc wole Ojca
Niebieskiego. Styszymy echo Jej zgody, kiedy Syn kona w okrutnym bélu i w dtugim
wyczekiwaniu na Ducha Uswieciciela. Nie przeczytacie wzniostego traktatu modlitwy Matki
do Trojcy PrzenajSwietszej, ale dostrzezecie Jej Obecnos$¢ w najwazniejszych momentach
historii zbawienia. Czy to nie oznacza, ze Maryja nie tyle moéwi, ile jest?

Jakby chciata potwierdzi¢ stowa ucznia oddanego pod Jej opieke: ,,Nie mitujmy stowem i
jezykiem, ale czynem i prawdg".

Kiedy Apostotowie radujg sie w Duchu Swietym, Maryja szczeéliwa cieszy sie wraz z nimi,
rownoczesnie pamietajac, ze przez wiele uciskdw wchodzi sie do Krdlestwa Niebieskiego.
Kiedy rola Matki sie kohczy na ziemi, Jej tesknota za Niebem wzrasta, lecz po opuszczeniu
tego Swiata nagle staje sie tak bliska, iz Apostotowie odkrywaja Jej Matczyng opieke nie w
sposéb fizyczny, ale dzieki Duchowi Swietemu, ktérego otrzymali.

,Wielbi dusza Moja, Pana i raduje sie duch M6j w Bogu Moim Zbawcy".

Dzi$, Moja drobinko, Kosciot uczestniczy w bezustannie trwajgcej Obietnicy Ojca, aw
Sakramentach Swietych posytam wam Ducha, ktéry moze poméc wam odkrywaé piekno i
bogactwo zawartych w nich tajemnic. Moja Mama uczestniczy takze w tym dziele, ktére trwa
i staje tak samo blisko kazdego z was w trakcie Eucharystii, w momencie Chrztu Swietego czy
obok duszy naznaczonej pieczecig Ducha Swietego w Bierzmowaniu. Matka Kosciota nie
tylko stoi, ale jest. Jaka w tym réznica?

Najmilsza, na przyktadzie waszego udziatu we Mszy Swietej, gdzie wielu przychodzi nic nie
rozumiejac i nie stara sie zrozumie¢, mozna nazwac ich tymi, ktérzy stoja, lecz duchowo nie
sg obecni.

Maryja stoi i jest, to znaczy pozwala, aby Duch Mitosci rzezbit w Jej Sercu Moje Misterium,
zeby kazdy bdl i kazda rados¢ Mojego Serca byta tez udziatem Mojej Mamy. Dlatego Jej
obecnos¢ nie jest jedynie fizyczna. Maryja jako wspaniata Nauczycielka modlitwy méwi do
was niemowlat w Chrystusie: ,,Badzcie z Nim i w Nim", co podkresla, ze mitos¢ wobec Ojca i
Syna nie jest waszg zastuga. Po grzechu pierworodnym kazdy z was jest nieobecny to znaczy
obcy wobec radoéci trwania w Bozej Rodzinie. W dniu Zestania Ducha Swietego przygarnieci
z powrotem zostajecie wezwani, aby bardziej kocha¢ niz méwic; wezwani do mitosci czynnej,
ktora jest mocniejsza niz Smierc i wezwani do nowego zycia w Swiattosci.

., Nie bdj sie, mata trzédko, gdyz spodobato sie Ojcu waszemu da¢ wam Krélestwo".

26 maj 2026 Wtorek
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,Dziecie Moje, aby wstuchac sie w Moje Stowa, trzeba takze opuscic siebie samg, a i jest to
najtrudniejsze. Oto twoje opowiadanie o tym, co zdziatatem w przeciggu kilku lat w twoim
zyciu, wydaje sie by¢ twojg wiasnoscig, prawda?".

Nie, Jezu...Nie mam takiego odczucia, by uwazac to za moje. Dziekuje Ci, ze mogtam sie
spotkac z tym, kogo sam wybrates.

.Jestes zadowolona czy petna obaw, dziecko Moje?".

Batam sie, ale juz to mineto. Wiesz, Jezu jak niewielu potrafi stuchad.

,Stuchanie jest réwniez Moim darem, drobinko. Tymczasem trzeba, abys powiedziata o tym,
CO juz mowitem o samym kierownictwie".

Sprébuje...

,,Otéz, przypomnij sobie, co czyni Jan Chrzciciel, kiedy spotykam sie z nim w Jordanie. Czy nie
ustepuje miejsca Wiekszemu od siebie?

Tak tez zrobit dzisiaj MGj przyjaciel.

Ty znéw, Moja drobinko, na drodze stuchania jeste$ nieco wczesniej, stad tez trzeba czasu,
by to, co nazywane jest ,,duchowym kierownictwem" zostato wtasciwie pojete i
ukierunkowane na Mojg wiekszg chwate. Trzeba bytoby wspomniec o tym, co ukazuje Moje
dziatanie w duszy i na czym ono polega w codziennosci.

Zobacz, ze w Ewangelii Mojej pojawia sie pytanie Szymona Piotra jako pewne spojrzenie na
wiasne korzysci. W waszym jezyku stwierdzimy, ze uczerh Moj czeka na efekty lub inaczej
mOowi w imieniu pozostatych, ktérzy sg przekonani, ze opuszczajac to, co zewnetrzne nie
muszg dalej nic zostawiac za soba.

Drobinko, Duch M4j spoczywajgc na twej duszy wskazuje, ze prawie kazde twe dziatanie,
stowo czy mysl jak po niewidzialnym kole kreci sie wokot ciebie samej. Stad przejscie od
samolubnego ,,ja" do, my", czy dalej ,,My" z duzej litery, méwigce o Mojej Wspdlnocie zycia z
tobg, dokonuje sie bardzo powoli i bywa bolesne zwtaszcza, kiedy co$ dzieje sie nie po twej
mysli, prawda?".

Tak, wtedy boli...

,,BOl duszy pomaga wrdci¢ do wewnetrznego pytania:,,...OpusciliSmy wszystko i poszliSmy za
Tobg, c6z wiec otrzymamy?".

Wiesz, Moja najmilsza, ze lubie zaktadac twoje sandaty, a tutaj biore twoje pytanie jako swoje
i wotam do Ojca Swiattosci: ,,Opuscitem Moj i Twoj Dom, statem sie Jednym z nich, a teraz na
Krzyzu nie mam nic".

Co teraz otrzymam?

Co otrzymam, gdy wotam: ,,Boze M¢j, Boze Méj, czemu$ Mnie opuscit?!".

Najmilsza, nie stysze odpowiedzi!

Podobnie jak wtedy, gdy prosze Ojca, by oddalit ode Mnie ten Kielich.

Twéj Oblubieniec miazdzy swoim postuszenstwem twojg mito$¢ wtasng, twoje zakochane w
sobie samej ja i twoje pragnienie jakiejkolwiek korzysci. Rbwnoczes$nie, Ja najbardziej na
Swiecie Opuszczony przez wszystkich unizytem siebie stawszy sie jak wy i nastepnie
umierajgc na Krzyzu jak ztoczynhca.

Bramy podniescie swe szczyty, uniescie sie odwieczne podwoje, abym mégt wkroczy¢ jako
Krol chwaty.

Moja Anetko, kiedy obchodzicie na ziemi dzieh matki, patrz jak przeogromng jest twoja
nieziemska rodzina. Wszak to nie tylko niezliczone rzesze Swietych i btogostawionych, ale to,
czego ani oko nie widziato, ani ucho nie styszato, ani serce cztowieka nie zdotato pojg¢ jak
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wielkie rzeczy przygotowatem tym, ktérzy Mnie mitujg. ,,Niech twoje serce cieszy sie z Mojej
pomocy. Bede Spiewat Panu, ktéry obdarzyt mnie dobrem".

Piotr pytajgc o nagrode btgdzi swymi myslami po ziemi, bo tez caty jeszcze jest ziemski.
Jednak nadejdzie dzien, ze Ktos inny go opasze i poprowadzi dokad nie chce pdjsc.
Réwnoczesnie, Moja drobinko, temat tracenia, opuszczania i oczekiwania na nagrode bedzie
pojawiat sie w zyciu tych, ktorzy poszli za Mna.

W przypadku Moich kaptanow bedzie to oczekiwanie na zyczliwos¢ parafian, sukcesy mate
lub wieksze w duszpasterstwie, postudze sakramentalnej lub na polu zewnetrznych
remontow. Gdy nie zobaczg efektow, a tez lepiej inni ich nie dostrzegg, powoli zaczng
stabnag¢ w gorliwosci i szukac¢ miejsc bezludnych i stonych oraz takich, gdzie wystarczy byc i
niewiele czyni¢. Wkrada sie wowczas minimalizm i chtodna obojetnos¢, co sprawia, ze dusza
kaptana (jak mowitem) kartowacieje.

Podobnie dzieje sie w zyciu zakonnym, gdyz przekonanie, ze inni powinni ogladad efekty
pracy czy tez dana osoba musi je widzie¢, by by¢ spokojna, to przekonanie zeszpeca
pierwotny cel zycia konsekrowanego jakim jest mito$¢ Ojca i mitos¢ wobec bliznich ztgczona
ze stuzba.

.,Jesli staram sie podobac bardziej ludziom niz Bogu, nie jestem stugg Chrystusa", oswiadcza
Pawet. Dlatego trzeba wam wychodzi¢ od waszego ostatniego miejsca zawsze i we
wszystkim dgzgc, abym Ja Pan byt absolutnie Pierwszym.

Najmilsza, bedziesz protestowad, ze to zbyt trudne, a Ja podniose cie jak niemowle do swego
policzka, méwigc: zaczynamy od rzeczy matych. Potem znéw bede oczyszczat twe intencje,
abys w Swiecie nie jasniata swojg chwatg, ale Mojg wtasng. Znéw niektdrzy nazwa to ,,praca
nad sobg", ale Ja powiem ,,Duch Mdj wieje kedy chce i szum Jego styszysz".

Dusza styszy ten szum i pozwala, aby jg unosit od spraw ziemskich do niebieskich. Woéwczas
sam wysitek duszy jest jako wyciggniecie reki - jak w przypadku, gdy uzdrawiam chorego z
uschitg rekg - jedyne co czyni to staje na sSrodku i wycigga reke, ktérg Ja uzdrawiam.

Wiedz, najmilsza, ze opuszczenie rzeczy zewnetrznych i péjscie za Mng to jedynie maty krok.
Dopiero opuszczenie tego, co samo w sobie jawi sie duszy jako duchowe dobro, to jest juz
nowy bieg mitosci.

To niczym wejscie na kolejny lewel w grze, w ktérej Ja Jestem Zwyciezca, cho¢ pomagam
wam zwyciezac¢ wraz z Sobg, a i wiecej macie udziat w Moim Zwyciestwie. (Dzieciaki jak graja
w gry online to moéwig ze weszty na kolejny lewel)

Najmilsza, nie wystarczy, ze ty sama opuszczasz cos dla Mnie, gdyz wtedy to tylko twdj krok,
ale kiedy Inny bierze cie i prowadzi dokad nie chcesz i ze wzgledu na Niego opuszczam swe
egoistyczne zachcianki, wtedy jest nagroda.

Poniewaz Moja nagroda jest nie z tego Swiata, jej odbidér ma miejsce tutaj i nie tutaj. Jasniej?
.Jeszcze chwila,

a nie bedziecie Mnie ogladac i znéw chwila, a ujrzycie Mnie".

Obdarowuje was w tej chwili, kiedy stuchacie Mego Stowa i idziecie Je wypetnia¢ oraz ,,w tej
chwili", ktora nie ma swego korca, a méwie o zyciu wiecznym.

Jestem, ktory Jestem. Trzeba, zeby kazdy z was spotykajac Mnie Opuszczonego na Krzyzu, a
takze tego, ktéry lezy przy drodze, wzywajgc pomocy, czy tez jako ubogg wdowe btagajacag o
obrone przed przeciwnikiem, przypatrzyt sie, kim jestem i jak bardzo was umitowatem.

Nie obawiaj sie i ty, Moja drobinko, mimo wielu rzeczy jakie trzeba jeszcze wykonac, gdy
staniesz na ostatnim miejscu, Ja zajme sie wszystkim jako Pierwszy.

Bardzo cie kocham. Péjdz za Mng".
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28 maj 2026

,Dziecie Moje, trzeba dzi$ wstuchac sie w Moje Serce, by odkry¢ piekno i warto$¢ Ofiary,
ktora raz dokonana trwa w Sakramentach Kosciota, bedgc dla was ciggle niezgtebiong
Tajemnica.

Umartem za was raz jeden Sprawiedliwy za niesprawiedliwych, ale Moja Ofiara jest wcigz
uobecniana, stajgc sie zywga dla was, ktorzy wierzycie.

W dawnych czasach, datem wam kaptandéw, sktadajgcych inne ofiary, poniewaz nie byto
jeszcze Ofiary doskonatej, az do dnia, gdy w Moje dtonie i w Moje Serce ztozy¢ Ojciec
kaptanstwo nieprzemijajgce. Kaptan i ofiara to jedno, jak Ja i Ojciec jedno jesteSmy. Nie
mamy tu zadnych ograniczen czy podziatu.

Pierwszg zapowiedzig Mojej Ofiary byta préba, jakiej doswiadczyt Abraham wezwany by
oddac Mi swego jedynego syna. Wéwczas mitos¢, postuszna mitos¢ zwyciezyta lek i mogliscie
ogladac¢ pomoc nadchodzgcg z Nieba. ,,taska i wiernosc spotkajg sie ze sobg, ucatujg sie
sprawiedliwos¢ i pokdj". Skoro zakonczyty sie prastare dzieje, nadeszta petnia czasu, a Ja
pozwole, aby we Mnie i przeze Mnie dokonata sie najdoskonalsza i najczystsza Ofiara, ktéra
trwa do dzisiaj.

.,Wielokrotnie przemawiat niegdys Bég do ojcow przez prorokdw, a w tych ostatecznych
dniach przemdwit do nas przez Syna" - czytacie nie do korica rozumiejgc M9j jezyk mitosci,
ktory nie tylko jest inny od waszego, ale jest catkowity. Nagle ustaje wielo$¢ sktadanych
wczoraj ofiar ptynnych, pokarmowych i catopalen, a Ja w catkowitej harmonii z wolg Ojca,
pozwalam, aby Mnie przybito do Krzyza i jak Baranek na rzez prowadzony nie otwieram ust
swoich. Nie ma we Mnie buntu, skargi czy szemrania. Jestem caty wasz i caty naleze do Ojca
Mojego.

., Nikt nie ma wiekszej mitosci od tej, gdy ktos zycie swoje oddaje za swoich przyjaciét". Coz,
dzié jest Moje Swieto, a we Mnie wszyscy ci, ktérzy majg wraz ze Mng namaszczone dionie,
stajg u stop Krzyza, by nie tylko celebrowad, lecz uczestniczy¢ w Mojej Ofierze. Zauwaz,
drobinko, ze nie wszyscy dochodzg do stopni Ottarza".

Nie rozumiem? Jak to nie dochodzg?

Najmilsza, mozna by¢ obecnym ciatem, ale sercem swym trwac daleko ode Mnie. Dlatego
niektérzy nie dochodzg, bo nie rozumieja, ze Moja Ofiara Chrystusa Najwyzszego i
Wiecznego Kaptana jest ztgczona z ich codziennym ,,ofiarowaniem sie Ojcu Swiattosci". Jesli
nie zyjesz ze mng, w bliskiej relacji, jakze bedziesz chciata ztozy¢ Mi w Ofierze samg siebie?
Kiedy spetniasz swdj obowigzek bez mitosci, przypominasz cymbat brzmigcy i jestes jako
stuga, ktéry musi czyni¢ swag powinnos¢, ale nie wie po co i dla kogo to robi. W kohcu, kaptan
nie szukajacy relacji ze Mng, celebruje Moje Tajemnice bez wiary i z zamknietymi oczami
oraz zaryglowanym sercem.

Moja Ofiara jest czysta i bezinteresowna, a wy oglgdacie sie na ludzkie pochwaty czy mite
stowa. Moja Ofiara jest catkowita, a wam wydaje sie, ze powinniscie co$ sami z siebie
zatrzymacd bez podzielenia sie z innymi. Moja Ofiara jest Swieta, wy zas nie zawsze dbacie o
czeste obmycie w Sakramencie Pokuty. Moja Ofiara jest wieczna, a wy zastanawiacie sie, co
bedziecie mogli dostac tu na ziemi, i ,,czuc" jej wartos¢. Moja Ofiara trwa, a wy mawiacie:
skohczytem odprawia¢ Msze Swietg. Céz, przyjacielu, odkad uczynitem cie Moim kaptanem,
nie przestates celebrowac Mojej Tajemnicy.

Trzeba, Moja najdrozsza Anetko, wskaza¢ Moim braciom kaptanom, ponadczasowos¢ Tejze
Jednej Ofiary oraz ich udziat w Niej, ktory nie konczy sie wraz z fizycznym odejsciem od
Oftarza.
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Jeste$ kaptanem na wieki na wzér Melchizedeka". Melchizedek zas jest postacig nadzwyczaj
tajemniczg, poniewaz nie wiadomo skad pochodzit i co dalej sie z nim stato. Tak tez wy,
kaptani wraz ze Mng Najwyzszym i Wiecznym Kaptanem posiadacie kaptanstwo
nieprzemijajgce.

Oto od Ojca Mego otrzymaliscie wiecej niz zdotacie pojg¢ czy zrozumied. Dlatego, kazdy z
was jest wezwany do wiernosci w rzeczach matych, od tych bowiem zaczynajg sie wielkie.
Badzcie kaptanami wedtug Mego Serca, a wiec takimi, ktdrzy na koniec swych dni

ustysza: ,,Dobrze, stugo dobry i wierny, bytes wierny w niewielu rzeczach, nad wieloma cie
postawie, wejdz do radosci twego Pana.

Wiedz, Moja najmniejsza, ze nie tylko sami kaptani sg wezwani, by uczestniczyé w Moim
Paschalnym Misterium. Dusza ochrzczona uczestniczgc w kaptanstwie powszechnym,
powotana, by sktadad sie w ofierze wraz ze Mng, czesto wydaje sie nie by¢ do korca
Swiadoma tego, co raz otrzymata. Czy to wystarczy, najmilsza i Moja, ze jak czytasz: radosnie
ztozytas wszystko Bogu w ofierze?

Moja Ofiara jest jedng, ale wasze ofiarowanie umiejscowione w przestrzeni i czasie wymaga
ponawiania. Totez wasze oddanie pod opieke Wszechmocnego to nie tyle pewien
jednorazowy akt, lecz wiele razy wypowiadane ,,tak" na wiekszg chwate Ojca. Oto ukochani
odwieczng mitoscig, sami z siebie nie jestescie zdolni by kochad. Posytam wam Ducha
Prawdy, abyscie rzeczywiscie pragneli powierza¢ Mi samych siebie, nie dgzgc do wiasnych
korzysSci i nie realizujgc swoich zamierzen. Ofiara czysta jakze czesto dokonuje sie w ukryciu,
a niech nie wie twoja lewa reka co czyni prawa, by twa jatmuzna byta naprawde w ukryciu.
Nie staraj sie, aby wszyscy przygladali sie jak wiele czynisz, lecz staraj sie o pokdj pustych
rak.

.,Nie wyscie Mnie wybrali, ale Ja was wybratem". To o czym mowitem wczoraj, a wiec pewne
przetozenie akcentéw z ,,brania na dawanie" moze by¢ mozliwe, kiedy dusza sama przyjmie
wczesniej to, co dla niej uczynitem.

Nie da sie przymusi¢ nikogo do ofiary, a zdolnos¢ do niej wynika z uprzedniego odkrycia i
odczytania Mej bezinteresownej mitosci tak we wspdlnocie Kosciota jak i indywidualnie.
Zatem najpierw dusza optukana w Mojej Krwi przyjmuje wszystko co dla niej czynie,
nastepnie karmie jg wyborng pszenicg i syce miodem z Opoki. Gdy zakosztuje Chleba zycia i
WCigz pragnie, otrzymuje i wiecej, i wiecej. Wreszcie jest gotowa by pi¢ z Mojego Kielicha az
do dna.

C6z, lecz to nie koniec. ,,Nie s3 juz dwoje lecz jedno ciato". Ja, Boski Oblubieniec wraz z Mojg
umitowang duszg wigczong w Tajemnice Kosciota uwielbiamy Ojca tam, dokad sam jg
zaprowadzitem.

Moja Ofiara, drobinko, trwa. Pojdz za Mng. Bardzo cie kocham".

Dziekuje Ci, Jezu. Tez Cie kocham.

29 maj 2026

,Moja najdrozsza Anetko, czas, aby uschty figowiec wydat swoje owoce. Dla Mnie, Pana i
Boga nie ma rzeczy niemozliwych. Przyjrzyj sie uwaznie: Ja sam zawieszony na Drzewie
Krzyza uznany za przekletego, trwam w postuszenstwie wobec woli Ojca. Zostatem
odrzucony przez Méj nardd, ale naprawde przez kazdego i kazdg z was. Szydzg ze Mnie
wszyscy, ktérzy na Mnie patrzg, wykrzywiajg wargi i potrzgsajg gtowami. Trzeba, Moja
drobinko, dotkngc sie Tajemnicy uschtego Drzewa, ktore wyda owoc obfity w oznaczonym
czasie.

97



Zndéw odwotam sie do historii Mego Kosciota pielgrzymujgcego na ziemi, gdy wielu méwi, ze
teraz nastgpi koniec, lecz czy nie znajg oni Mojego Paschalnego Misterium i nowosci
ptynacej z postuszenstwa Jednego?

,,Chocby tysigc padto u boku twego i dziesiec tysiecy po twojej prawicy - ciebie to nie spotka.
Patrz, Moja najmilsza, szukajg Mnie we dnie i w nocy, pragng pozna¢ Moje drogi jak nardod,
ktory kocha sprawiedliwo$é, a jednak nie ma ich pod uschtym figowcem.

Coz, inaczej rzecz sie ma z Natanaelem, ten pod drzewem figowym jest bardzo szczeSliwy,
bo Duch Moj poucza go o wszystkim. ,,Oto prawdziwy Izraelita, w ktérym nie ma podstepu”.
Widzisz, Moja drobinko, Ja jestem obecny we wszystkich wydarzeniach twego zycia w tych
smutnych, radosnych, ale jak i dzisiaj wymagajgcych wiecej cierpliwosci i odwagi. ,,Ja, Pan
powotatem cie stusznie, ujgtem cie za reke i uksztattowatem". Pozwdél sie prowadzic jak Ja
tego pragne".

Dzisiaj, Jezu powinnam sie cieszy¢ z udziatu w Twoich cierpieniach, a jako$ mi nie jest do
Smiechu.

,,Dziecko Moje, nie skosztowatas jeszcze Mego owocu".

Z uschtego figowca?

,,Gdybyscie mieli wiare jak ziarnko gorczycy, nie bytoby dla was nic niemozliwego". Uwierz,
Moja najmniejsza, ze wszystkie trudne sytuacje czy wydarzenia mogg przynies¢ prawdziwe i
zywe owoce, kiedy sg przezywane ze Mng i we Mnie. Nie sgdz, ze miejsca petne uschtych i
zgnitych kosci nie mogg zostac przeobrazone w bogate i kwieciste tgki. Kto moze pojac,
niech pojmuje.

Zobacz, ze Moje dziatanie jest stanowcze i silne: nienawidze grzechu i dlatego wyrzucam
handlarzy z Domu Mego Ojca. Trzeba, aby ziarno obumarto w ziemi zanim wyda plon obfity.
Podobnie w was musi umrze¢ mito$¢ wiasna, koncentracja na sobie samych i wszystko to, co
sprzeciwia sie woli Ojca. Najmilsza, lecz aby sie to dokonato potrzeba zaprzec sie samego
siebie i stang¢ pod Moim - tak tak - poczatkowo uschtym Figowcem. Moje wezwanie, aby nikt
nie jadt z niego owocow to czynnos¢ symboliczna. Pragnagtem wam pokazad, ze Syn
Cztowieczy bedac caty wasz, nic nie zostawia dla Siebie. Moja Anetko, caty jestem Ojca i caty
wasz. Dlaczego nie ma owocéw?

Pragne, zebyscie spojrzeli i skosztowali Ten jeden jedyny Owoc. Czy rozumiesz, Moja mata?
Wszystkie wasze wysitki, starania, zabiegi, préby, by jak mawiacie ,,ztapa¢ Pana Boga za
nogi", wszystko musi ulec ,,uschnieciu".

Czy pamietasz?

,Spodziewalismy sie pokoju, lecz nic dobrego nie przyszto, czasu uzdrowienia, a nadeszta
groza". Moja drobinko, chce, abys widziata w tym, co cie spotyka wole Mego Ojca,
rownoczesnie w pokorze wiedzgc, ze nie kazdy bedzie mogt pojac piekno figowca
wydajgcego swe owoce w Wiecznosci. O, jak bardzo trzeba wam innego nowego spojrzenia
na Mnie, ktéry nie zapewniam wam braku cierpienia i przeciwnosci, dlatego ze poszliscie za
Mna. Spotkaliscie i jeszcze spotkacie wiele miast, w ktérych nie bedg chcieli was stuchac.
Bedga drzewa nie wydajgce owocdw, uschniete od korzenia, ktére kazdy bedzie omijat z
daleka, a Ja stane, aby uwielbi¢ Ojca, ze zakryt pewne rzeczy przed madrymi i roztropnymi a
objawit je prostaczkom.

Zauwaz, mata Moja, ze ten figowiec, jaki dzi$ spotkatas moze byc¢ okazjg do nowej relacji z
tymi, ktérzy juz nie wiedzg od kogo majg szuka¢ pomocy. W Mojej Opatrznosci nawet trudne
osoby czy grupy stajg sie btogostawieristwem, gdy tylko powieje na nie M6j Wiatr. O, jak
bardzo czekam na dusze wierzgce w Mojg wszechmoc, ktora objawia sie w pozornej klesce
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Krzyza. Gdy wszyscy uznajg, ze nalezy odejs¢ i ze to porazka chrzescijanstwa, Ja wcigz zyje, a
objawiam swg Obecno$¢ w duszach matych”.

Jezu, wiesz, ale jak ta jedna nauczycielka twierdzi, ze klasa jest w porzgdku, a u mnie szalejg
na religii, to tutaj naprawde cos jest nie tak.

,Najmilsza, prawda o klasie bedzie bardziej widoczna, gdy wychowawczyni odejdzie, a ty
pamietaj, ze tam, gdzie wzmdgt sie grzech - tam rozlata sie taska. Bardzo chce was
obdarowywag, ale dopiero gdy zaufacie Mi zupetnie nawet posrdd przesladowan. Nie
ogladaj sie na swoje korzysci, a szukaj Mnie Ukrzyzowanego i Zmartwychwstatego. Kiedy
wyrzucam tamtych ze Swigtyni, Moja drobinko, zaraz tez wzywam was do czuwania, aby nie
znalazto sie w niej nic nieczystego. Nie uwazaj, ze twoje owoce sg jedynie twoimi. Wszystko
jest wasze, wy zas Chrystusa, a Chrystus Boga. Jednak owoce nalezg do catego Kosciota, nie
jednego cztowieka, czy jednej duszy. Trzeba zatem rozdziela¢, szafujgc tymi darami, jakie
otrzymatas takze tg bezposrednig relacjg ze Mng, tak bliska, ze inni powiedza: ,,Jakze to
mozliwe, by B6g rozmawiat ze stworzeniem".

Codz, Ja podzielitem sie z tobg Moim Paschalnym Misterium, ty zechciej podzieli¢ sie tym
samym z Moimi braémi kaptanami. Ja Jestem Pan, ktory uswieca Izraela. Péjdz za Mna.
Bardzo cie kocham"

Tez Cie kocham, Jezu. Dziekuje Ci".

30 maj 2026

,Moja najdrozsza drobinko, wejdZ wraz ze Mng na wysokg gére, a bede méwit do ciebie. Gdy
widzisz chmury unoszgce sie na niebie, méwisz: bedzie deszcz i bywa. Podobnie kiedy
wszystko na zewnatrz wskazuje na dobrg pogode, jestes wowczas pewna, ze bedzie,
prawda?

Teraz, czy w swojej codziennosci, najmilsza, odnajdziesz Mnie i Moje zaproszenie, by bardziej
by¢ niz mie¢? Ty, ktéra nie rozmyslasz nad Moim Stowem, czy odpowiesz na Moje pytanie?"
Jezu, nie wiem o co chciatby$ mnie zapytac.

,,Drobinko najmniejsza, czy pojetas, czym jest Moje Wielkanocne Prawo mitosci?".

Wydaje mi sie, ze tak. Kochasz za darmo, oddajesz zycie za nas i zmartwychwstajesz.
,Najmilsza, dlaczego moéwisz, w czasie terazniejszym?".

Jezu, bo tak zwykle sam mdwisz, ze wydarzenia Twoje dziejg sie, tu i teraz.

., 1rzeba, Moja Anetko, aby dusze odkrywaty Mojg Obecno$¢ w terazniejszosci zwtaszcza Moi
bracia kaptani. W pytaniu, ktore zostato Mi zadane, kryje sie pragnienie zrozumienia
Tajemnicy Boga, co stat sie Cztowiekiem. Zauwaz, ze Moje Wcielenie, Meka, Smier¢ i
Zmartwychwstanie, nie mogg zostac¢ do konca zgtebione czy zdefiniowane bgdz wyjasnione
przez was ludzi. Stad potrzeba zgody na niewiedze, ktdra zresztg tgczy sie z pokorg. W tym,
co dla was uczynitem nie ma ,,nie i tak", ale dokonato sie zbawcze ,,tak". Dlatego pytanie
pochodzgce z ziemi jest w tym dialogu ewangelicznym zwyciezone przez pytanie
pochodzgce z Nieba. Patrz, najmilsza, jak oba pytania pieknie przeplatajg sie wzajemnie i
wskazujg na Mnie. Pierwsze wyszto z ust ludzi i miato Mnie pokonac i zniszczy¢, drugie z
Moich ust pochodzace wskaze podniesiong po Moim Zmartwychwstaniu prawice. ,,Prawica
Panska moc okazata, prawica Pana wzniesiona wysoko". Biedni zagubieni w ggszczu
ziemskich pytan: ,,Co bedziemy jes¢, co bedziemy pié, czym bedziemy sie przyodziewac?", nie
wiedzg po co zadajg pytania i w jakim celu chcieliby ustysze¢ odpowiedz.

Stad tez, Moja odpowiedz na ziemskie pytania cata ISni niebem.
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,,Czy zdotasz policzy¢ wszystkie gwiazdy?" pytatem Abrahama, obiecujac liczne potomstwo.
Potem, Moja drobinko, zostat postany, by ztozy¢ Mi w Ofierze swego jedynego syna, tu jego
odpowiedz takze brzmiata ,,tak".

Wreszcie, skoro nadeszta petnia czasu, zapytana Niewiasta ptonie ogniem zgody wobec woli
Ojca, co oznacza, ze Moje Prawo Mitosci wnika w sposéb dla was bardzo tajemniczy w Jej
Niepokalane tono, by tym samym objawi¢ Swiatu potege Mojej Opatrznosci i Mitosierdzia.
Styszysz, drobinko, pytanie Matki: ,,Jakze sie to stanie, skoro nie znam meza?". Czy pytanie
jest podyktowane lekiem, czy mitoscig? Jaka jest tutaj odpowiedz?

,Duch Swiety zstgpi na Ciebie...", czy mamy tu echo Starego Prawa Litery, czy raczej Ogien
Bozego Ducha, ktory czyni wszystko nowe?

Moja oblubienico, w Mojej i twojej Mamie cichnie dialog z Aniotem a rozpoczyna sie nowa
piesn mitosci, gdzie Syn staje sie Bliskim, Najblizszym, Mieszkarncem i waszym Bratem".
Jezu, jak to sie dzieje, ze z tej Ewangelii z dnia nagle przeszedte$ do Nazaretu?

,,Oto, mata Moja, Duch Prawdy, ktéry wszystko jednoczy i spaja. On tez objasni dalszg czes¢
dialogu, kiedy to zostatem zapytany i odpowiadam pytaniem.

,,Czy chrzest Janowy pochodzit z nieba, czy od ludzi?". Tutaj, najmilsza, jasnieje MJj
chwalebny Krzyz, gdzie cierpie rozdarty na Ciele i na Duszy, wiedzgc, ze kazdy z was przez
grzech doswiadcza w sobie bolesnego podziatu: ,,tatwo wam chcie¢ zrobi¢ co$ dobrego, ale
juz samo wykonanie wigze sie z trudem".

Moje pytanie méwi o podziale, on tak cigzy na was, ze nie jesteScie gotowi, by udzieli¢
wtasciwej odpowiedzi. Czy pamietasz gtuchoniemego?

Wyprowadzam go osobno od ttumu i uzdrawiam przez dotkniecie jezyka i uszu oraz
wypowiedziane: , Effatha!". Wy bowiem macie uszy, a nie styszycie, a wasze odpowiedzi sg
szukaniem siebie i wiasnych korzysci, dlatego konieczne jest stopniowe i oddzielne ich
uzdrowienie.

Wstuchujgc sie w Moje pytanie o chrzest Janowy, pomysl jak zyjesz na co dzieh twoim
Chrztem i Jego taska, przeciez ten Sakrament zobowigzuje do krélowania wraz ze Mng oraz
codziennej ofiary ztgczonej z gtoszeniem Mego Stowa.

Potem zastanow sie jak wprowadzasz w zycie przykazanie mitosci blizniego, bo Chrzest
sprawit, ze jeste$ bratem i siostrg tego, o ktérym dzi$ powiesz: ,,wolatbym nie mie¢ z nim nic
do czynienia".

Moje pytanie o chrzest Janowy to pytanie do was o wasze pochodzenie: czy jestescie ludzmi
niebieskimi wezwanymi do radosnej wspélnoty z Ojcem, Synem i Duchem Swietym, czy
jestescie ziemscy i wszystko w waszej codziennosci jest zwigzane z tym co ziemskie.

Mam prawo, bedac jedynym Synem Ojca, zada¢ wam braciom takie wtasnie pytanie,
bedgace ,,przezwyciezeniem starego myslenia" i ,,Starego Prawa".

Wiedz, Moja najmilsza, ze kaptani unikajg Moich pytan, gdyz bezpiecznie jest jak jest i
uwazaja, ze nie powinni zbytnio starac sie co$ czyni¢ w Moim Kosciele, poniewaz wszystko
wokét wskazuje na pewien kryzys. Céz, jesli cos jest w kryzysie, Moja Ewangelia mowi, ze na
kohcu zmartwychwstane. Potem takze: ,,Na Swiecie doznacie ucisku, ale miejcie odwage: Ja
Swiat zwyciezytem".

Wiedz, najmniejsza, ze kiedy to nie chcesz jecha¢ w tamto miejsce, trzeba, abys$ tam byta,
poniewaz tym samym mowisz, ze Ja JESTEM i kocham. Nie trzeba tutaj nadzwyczajnych stow
czy wielkich czyndéw. taska rozlewa sie tam, dokad posytam Moich wybranych. Odkad Swiat
stat sie Ja Jestem, a Ja zawsze czynie wszystko nowe. Moja drobinko, p6jdz za Mng, bardzo
cie kocham".

100



Dziekuje Ci, Jezu. Tez Cie kocham.

31 maj 2026 niedziela Trojcy Przenajswietszej

,,Badz razem ze Mng i we Mnie, Moja drobinko, nie trzeba tutaj wiele mysle¢, ale bardziej
kochacd. Moja mito$¢ obecna w rozmowie z Nikodemem rozlewa sie na wszystkie stworzenie i
jest wam dana w Sakramentach Kosciota. Nie wy Mnie wybraliscie, ale Ja was wybratem.
Wszystko, co dat Mi Ojciec do Mnie przyjdzie, a tego, kto do Mnie przychodzi precz nie
odrzuce.

Mojzesz, Moj przyjaciel, doswiadcza Tréjjedynej Mitosci w obtoku i trwa w Tajemnicy Mego
Imienia. Czy moze poznac do korica kim jestem?

Oto, wskazuje mu pewne cechy Moje, ktére jednak sg catkowicie niezgtebione i
niedotykalne. ,,0 gtebokosci bogactw, madrosci i wiedzy Boga".

Czy zauwazytas, mata Moja, ze rozmowa z Nikodemem jest juz inna, gdyz ten sam
przychodzi do Mnie nocg i nie boi sie Mojej Obecnosci, uczestniczac w dialogu. Tu takze jest
obecny Pocieszyciel, ktéry wcigz prowadzi i uswieca Moj Koscidt pielgrzymujacy na ziemi.
Dlatego tamta rozmowa jest dzi$ znédw wezwaniem skierowanym do was, aby zy¢ wraz ze
Mng w pokornym dialogu, gdzie pytanie znajdzie swg odpowiedz, a biedny i spragniony -
odzienie i napgj.

Wiedz, Moja Anetko, ze mozna wiele rozmysla¢ o Mnie, lecz dialog wewnetrzny do jakiego
zapraszam, rozjasnia wszystko, co ukryte i pomaga w prawdziwym spotkaniu ze Mng, Ojcem
i Duchem Swietym.

Powiedz sama, czym rdzni sie spotkanie Moje z Mojzeszem od nocnej rozmowy z
Nikodemem?".

Z Nikodemem rozmawiasz bez zastony, a wiasciwie ani Ty, Jezu, ani on nie potrzebuje
jakiegos, bym to nazwata ,,Swietego dystansu".

,,Podobnie jak powiedziatas swoim uczniom, ze gdy przyjma Mnie w Komunii Swietej,
wystarczy wyznanie mitosci i stuchanie”.

Chciatabym Jezu, zeby to juz szybko sie skonczyto i byto po...dzieci sg przygotowane, ale ich
rodzice w wiekszosci nie przyszli do spowiedzi...to takie wszystko sztuczne te cate
uroczystosci i tg, ktdrg mam dzis jakos koordynowac.

,,Dobrze to nazwatas, dziecko Moje, skoro koordynujesz, nie jeste$ w centrum, a najpewnie;j
postawi¢ Innego, Wiekszego od ciebie, abys wtedy mogta bez leku wszystko z Mojej reki
przyjmowac.

Wobec tego, co juz powiedziatas maluchom, uwierz, ze reszty dokona Moja taska, a
woéwczas sprawy zewnetrzne, ktore dla wiekszosci wydajg sie byc bardzo istotne, przestang
by¢ wazne dla twego serca i umystu, gdy naprawde przylgniesz do woli Ojca niczym pas
przylega do bioder. Nie sgdz, ze jeste$ opuszczona z powodu niewiary tych ludzi, to
doskonata okazja, aby swojg postawg radosci i pokory wskaza¢ na Mojg Obecnos¢ w
Eucharystii - w Niej dziata Trojca w sposéb petny i swobodny. Pamietasz?

Mowitem kiedys, ze jestem obdarowywany i obdarowuje, ale nie tak jak wy pojmujecie samo
obdarowanie. Moje zycie dla was jest rowniez darem catej Trdojcy. W tym co dla was
uczynitem i co wam powiedziatem, Jestem, ktéry jestem. Gdy Duch zstepuje w tono
przeczystej Dziewicy, wowczas mieszkam w Niej, a wszystko to ze wzgledu na wole Ojca.
Kiedy kontemplujecie inne Wydarzenia z Mego zycia a i Mojg Meke, Smier¢ i
Zmartwychwstanie, tu takze jest i dziata Ojciec, Syn i Duch Swiety. Wszystko dla was dzieje
sie jakby pod pewng ostong, gdyz nie bylibyscie w stanie jako Me stworzenia pojgc¢ tego
Misterium, lecz skoro mito$¢ wylewa sie na was z Mego otwartego Serca, mozecie
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przyjmowac Mojg Mitos¢ i trwaé w niej bedgc kochanymi. Moja drobinko, im bardziej
umniejszasz sie, tym wiecej moge tobie opowiedziec. Tak samo jak stwierdzitas, ze dialog z
Nikodemem nie jest ztgczony z dystansem. On patrzy na Mnie, styszy Mnie, przebywa w
Mojej Bliskosci i nie obawia sie gromdw czy grzmotdw, czy ptongcego ognia, ale odkrywa
piekno Mego Stowa i swojg niemoc wobec Jego zrozumienia. Jestem Inny, lecz Bliski. Co to
znaczy? Czy Moje stworzenie moze przychodzi¢ do Mnie na rozmowe?".

Jezu, z Tobg mozna zawsze rozmawiac.

,Dlaczego jestes tak do tego przekonana, Moja Anetko?".

Bo sam zapraszasz, Jezu i dialog z Tobg nie wymaga specjalnych przygotowan tak jak chocby
ta dzisiejsza uroczystos¢ komunijna.

,Najmilsza, w tym, co do ciebie mdwie jest zawarte zaproszenie dla Moich kaptandéw, aby tak
samo nie lekali sie przychodzi¢ do Mnie i przyjmowac mitos¢ w rozmowie".

Jezu, ale wiesz, ze nie wszyscy mogg czy raczej chcg z Tobg rozmawiac w taki sposéb.

,Moja drobinko, czy poza pychg i brakiem wiary co$ stoi im na przeszkodzie?

Wczoraj rozmawiatas z Moimi siostrami, z tymi, ktére poszty za Mng, czy dostrzegtas ze Mnie
spotkaty?".

Jedna z nich...druga jakby nie...to znaczy wyczutam w niej dziwne wahanie.

.Jedna bedzie wzieta, druga zostawiona, Moja Anetko. Oto przychodze, w zwoju Ksiegi jest o
Mnie napisane a radoscig jest dla Mnie spetnia¢ wole Ojca i radowac sie w Duchu z powodu
Jego dzieta w duszach matych. Kiedy juz jestes$ na tej drodze, jakg cie prowadze, trzeba tu
wezwac innych, ktdrzy bojg sie zaréwno obtoku Mojej Obecnosci jak tez przyjscia do Mnie
nocy. Chcieliby, abym dat im wszystko, o co Mnie proszg, ale nie umiejg zostawic swoich
posiadtosci: swojego zdania, swoich racji, swoich obrazéw Boga.

Gdy przychodze w lekkim powiewie, szukajg Mnie w wielkim trzesieniu ziemi. Objawiam sie
jako mate Dziecie w Betlejem, a oni zamykajg Mi drzwi swego serca, moéwigc ze nie ma
miejsca dla tak matego Mesjasza. Wchodze do ich doméw, a oni uznajg Mnie za swego
dawnego Krewnego i potykajg NajsSwietszg Hostie mys$lgc o swoich sprawach.

Trudno jest odkry¢ Moje bogactwa tym, ktérzy nie narodzili sie z wody i Ducha Swietego.
Trudniej, bardzo trudno jest rozmawiac ze Mng tym, ktérzy swg ufnos¢ poktadajg w
cztowieku. Wreszcie jak Tréjca jest Tajemnicg tak Ja, Syn Cztowieczy moge i chce pociggngc
was do Mego Wiecznego Mieszkania, ale nie wszyscy jestescie czysci i nie potraficie zdjgc
dawnych sandatow".

Jezu, co to oznacza, by zdjg¢ sandaty?

,Dziecie Moje, kontakt ze Mng, bliska relacja wymaga ogotocenia. Kto chce zachowac swoje
zycie straci je a kto straci swe zycie ze wzgledu na Mnie i na Ewangelie, ten je zachowa.
Bardzo cie kocham, mata Moja. P6jdz za Mng!".

1 cze 2026

,,Czas stuchania, Moja Anetko, nie musi by¢ czasem milczenia. Gdy bowiem przychodze nie
chce, abys tym samym nie odpowiadata na Moje pytania, ale wzywam cie do swobody
dialogu. Wielu na modlitwie nie wie, co ma méwi¢, wielu odczytuje jedynie nakazane teksty,
lecz sercem swym sg daleko ode Mnie. W tej postawie przypominajg rolnikéw z Mojej
przypowiesci, ktérzy czynili wiele, a cho¢ otrzymali winnice w dzierzawe, roscili sobie prawa
wiasnosci do niej.

Zamiast stuzy¢ pragneli krélowania. Zamiast przyjecia daru na czas okreslony za wszelkg
cene chcieli by¢ wtascicielami. To taki obraz Swiata, w ktérym zyjesz, gdzie juz od
najmtodszych lat dzieci sg uczone, ze najwazniejsze sg pienigdze i dobrze zabezpieczona
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przysztos¢. Nie ma w tym Swiecie mowy o wartosciach duchowych ani stowa o obecnosci,
bliskosci i relacji. Nie ustyszysz nic o przyjazni czy wierze, lecz o osigganiu sukceséw i dobre;j
pozycji na rynku.

Co dzieje sie, gdy ktos oSmieli sie nazwac pewne sprawy po imieniu, pietnujgc grzech i
odwaznie oddzielajac zto od dobra?

Oto taki narusza wygode i Swiety spokdj braku wyrzutéw sumienia, rownoczesnie zaraz nie
bedzie mdgt przemawia¢ w Moje Imie, gdyz nie stara sie dopasowac do Swiata".

Jezu, miatam tak dzi$ na ostatniej lekcji w 6 klasie i mnie samg ogarneto lenistwo, i oni
zaczeli prosi¢, zebym wyszta z nimi na podwdrko. Tymczasem okazja do powiedzenia o Tobie
i 0 adoracji to naprawde byto najwazniejsze. Domys$lam sie, ze ich pdzniejszy op6r to byta
odpowiedz niezgody na mojg decyzje prowadzenia lekgcji.

. Wybratas to, co byto milsze Ojcu, chod dla ciebie trudniejsze. Zobacz, ze ci, ktdrzy zostali
wystani do winnicy takze nie spodziewali sie, ze doSwiadczg przesladowania. Ot6z, Moja
drobinko, postanie Syna wydawato sie by¢ ostatecznoscig, lecz i ono zakonhczyto sie Smiercia.
Znajac te historie wiecie, ze odnosi sie ona do Mojej Osoby, ale zastandwcie sie czy nie tyczy
sie kazdego i kazdej z was, ile razy sgdzicie, ze wasze zycie nalezy jedynie do was samych".
Dobrze, Jezu, ale w jakim sensie tyczy sie ona kazdego z nas?

,Najmilsza, zobacz, kiedy sama podejmujesz r6zne drobne decyzje w sprawach swoich, czy
0s6b powierzonych twej opiece, czy zawsze dzieje sie tak jak tego oczekujesz, czy jak
zaplanowatas?".

Nie, zdarzajg sie wypadki losowe i niemite niespodzianki.

,,Bo kto$ wtargnat do uporzadkowanego Swiata, by pozmieniac czy uczynic¢ co$ na przekér
tobie. Okazuje sie, ze jaka$ czes¢ przywtaszczytas sobie i trzeba jg oddacd, wéwczas
odkrywasz w sobie sprzeciw. Mowie, Moja drobinko o gtosnym sprzeciwie jak wtedy w
Wieczerniku: ,,Nie, nigdy nie bedziesz mi umywac nég!" Albo cichym:,,Chodzcie donieSmy na
Sprawiedliwego, bo nam niewygodny".

Zobacz, mata Moja, ze lubicie eliminowac przeciwnikéw i Sciggac krzyze ze Sciany waszego
codziennego zycia zaraz, gdy sie pojawig. Nic dziwnego w tym, ze bogaty mtodzieniec na
propozycje sprzedazy wszystkiego i péjscia za Mng odchodzi zasmucony. Moi uczniowie
majgcy wytrwac ze Mng do konca, w chwili préby wszyscy uciekli. Wobec deklaracji w

stylu: ,,Pdjde za Tobg dokgdkolwiek sie udasz", nalezy zamilkng¢, bo jest nietrwata.

Jakze mielibyscie przywtaszczac sobie Moje dary, ktére otrzymaliscie z Mojej reki?

Taka postawa nie rodzi zycia, lecz Smierc¢. Umieram wyrzucony najpierw z Winnicy twego
dziecinstwa, mtodosci, wieku dojrzatego i nieraz réwniez starosci.

Im wiecej tobie powierzytem, tym wiecej bede wymagac. Nie chce jednak, aby wybuchnat
ptomien Mego gniewu i Izraela juz wiecej nie zniszcze. Pragne was na nowo odbudowac,
przez Sakramenty, mocg Mego Stowa i w Moim KoSciele".

Jezu, ale wielu nie chce, zeby$ ich odbudowat. Pytam rodzicéw dzieci, ktore Spiewajg czy
przyjda dzi$ do kosciota na biaty tydzien, a tu odpowiedZ o zawodach ptywackich dziecka i ze
moze nie zdgza przywiez<. Po kilku takich komunikatach nie chce sie nic.

,Moja najmilsza, ten czas to okazja, abys i ty ukochata jeszcze bardziej Eucharystie, a
umartym zostaw grzebanie ich umartych. Nie rozpoznali Mnie w Chlebie zywym jakze
zasigdg ze Mng do jednego Stotu w Domu Ojca Mego. Wielu wtedy przyjdzie i bedg kotatac
wotajgc: ,,Panie, Panie, otworz nam", a Ja bede zmuszony by odpowiedzie¢, ze ich nie znam.
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Inaczej, kiedy przyjrze sie tym, ktérych wybratem, a siedzieli ze Mng przy jednym stole. Czy
odczytujg w sobie samych te gtebokg tgcznosc ich serc z Moim Sercem? Czy sg jedynie
ptatnymi stugami, ktérzy wypetniajg swe kaptanskie obowigzki bez zywej wiezi ze Mng?
Gospodarz z przypowiesci wyjechat, a wy powiecie o Mnie, ze was opuscitem totez

trzeba ,,wzigc sprawy w swoje rece".

Czy Ja was opuscitem, czy raczej wy opusciliscie Mojg waskg Sciezke Krzyza i szukacie swoich
bardzo kretych drég?

Jestem z wami, ale czy wy jesteScie ze Mng?

,,Oto droga. IdZcie nig", powiedziatem, ale i wiecej: ,,Ja jestem drogg, prawdg i zyciem".
Odrzucajac droge Krzyza - trudéw w kaptanskim postugiwaniu, nieprzyjemnych sytuacji i
ucigzliwych kontaktéw z ludzmi - Mnie samego odrzucacie. Bojgc sig, ze wasze intencje nie
sg czyste, porzucacie czeste medytacje i nie ma was przede Mng obecnym w Eucharystii; tym
samym nie chcecie zna¢ prawdy o was samych i waszym zagubieniu.

Potem takze zatrzaskujecie drzwi przed nosem, kiedy podchodzg do was pewne osoby,
czekajgc na drobne stowo pociechy, czy chwile, by zosta¢ wystuchanym do konca.
Odrzucacie Moje zycie i Mnie, ktory jestem zyciem. Ewangelia Moja nie jest dla twoich
krewnych czy znajomych, ona jest w catosci dzisiaj tu i teraz dla ciebie.

., Stowo stato sie Ciatem i zamieszkato miedzy nami". Wszedtem w waszg codzienno$¢, ale nie
zostatem uszanowany ani w osobie Moich prorokéw ani wéwczas gdy Najmniejszy
narodzitem sie w Betlejem.

Czytacie, Moja Anetko, o kamiennych tablicach, gdzie wyryto Prawo Dekalogu. W dniach
ostatecznych Duch Mitosci napetnia Apostotéw nowym ogniem piszgc to samo lecz z
pewnym Paschalnym potwierdzeniem juz nie na kamieniach, a w gtebi ich serc. ,,W mitosci
nie ma leku, bo doskonata mito$¢ usuwa lek, ktory kojarzy sie z karg". Zauwaz, drobinko, ze
tamci rolnicy wiedzieli, ze powinni wszystko odda¢, ale z obowigzku, nie z mitosci do
gospodarza. Trwajgc w ktamstwie, popetniali zte czyny wierzac, ze majg racje. Nie poznali ani
Mnie, ani Ojca.

To co wam powiedziatem pomaga w rachunku sumienia, poniewaz jesli ktos lub cos$ jest
wazniejsze niz Ja Dawca zycia i Pan twego istnienia, wowczas zaczynasz obawiac sie Mego
powrotu i unikasz spotkania ze Mna.

Trwajgc w innej relacji - nie tej zbudowanej jedynie na kamiennych tablicach, ale relacji
mitosci i prawdy o sobie, i 0 Mojej mitosci, mozesz przyjmowac wszystko co daje Ojciec
niezaleznie od tego czy jest to ingerencja w twojg winnice. Czy twoja winnica nalezy do
ciebie, najmilsza?".

Nie, Jezu. Jest Twoja, nasza...

., Nie bgj sie powiedziec ,,nasza" i podziel sie naszymi owocami, drobinko, bo nie sg jedynie
twoimi. Bardzo cie kocham. Péjdz za Mng".

2 cze 2026

,Dziecie Moje najmniejsze, bgdz ze Mng jak i Ja Jestem z tobg. Prawdziwa modlitwa jest
statym oddechem duszy, nie oznacza spotkania ze Mng tylko w wybranym momencie dnia.
Wychodzgc wam naprzeciw chce, abyscie trwali we Mnie niezaleznie od zewnetrznych
okolicznosci.

Sprawa ptacenia podatkéw tak bardzo delikatna dla pewnych kregéw ludzi staje sie okazjg
do zrozumienia, co komu sie nalezy. Juz rano widziata$ w Duchu Swietym Moj obraz i napis
na Krzyzu, a ten sam jest wyryty w twoim sercu. Cate piekno ztgczone z tajemnicg Chrzcielnej
Konsekracji wywodzi sie wprost z Mojego Paschalnego Misterium, w ktérym to, co dawne
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mineto, a wszystko stato sie nowe. Zobacz, Moja drobinko, w Ogrodzie Eden stwarzam
cztowieka na swoj obraz i podobienstwo, dlatego jestescie piekni, mimo ciosu, jaki zadat
wam grzech pierworodny. Ostatecznie nie zamazat w was do korica Mojego Obrazu. Jak
czytasz w czasach mesjanskich wilk zamieszka razem z barankiem, a zta wiecej czynic nie
beda. Kraj napetni sie znajomoscig Pana. Wszyscy od matego do wielkiego poznajg Mnie.
Drobinko, wyrytem w tobie Moje Imie, a zatem jeste$ umitowana. ,,ZostaliSmy nazwani
dzie¢mi Bozymi i rzeczywiscie nimi jesteSmy", to Moje zapewnienie jest wymazywane z
pamieci serca i z waszej Swiadomosci zwtaszcza wtedy, gdy na Swiecie doznajecie bdlu,
ucisku badz utraty. Ojciec, ktory kocha swe dzieci nie powinien dopuscic, aby cierpiaty,
prawda, mata Moja?".

Tak jak rozmawiatySmy dzisiaj, to czesty powdd odejscia od Ciebie, Jezu, ze co$ lub kogo$
zabierasz, a wtedy kto$ sadzi, ze go nie kochasz albo Ze nie bedzie Cie stuchad.

,,Czy problemem w Mojej Ewangelii jest nieptacenie podatkdw, czy raczej brak poczucia
przynaleznosci do Osoby?

Wiedz, najmilsza, ze sg dusze petne wewnetrznego przekonania o swoim powotaniu, ale i
takie, ktore lekko sie wahajg, sgdzac, ze jestem bardzo daleko od nich. Czy Ja Jestem daleko,
czy one obawiajac sie zblizy¢ do Mnie wtasnie z leku przed utrata, stajg jako poborcy
podatkowi na modlitwie, sgdzac, ze jestem im winien to lub tamto.

Czemu to graliSmy, a nie tanczytes? WznosiliSmy swe rece, a nie wystuchates$ nas?

Bardzo Slepi i gtusi wobec Mego zywego Stowa, nie dostrzegajg Mego napisu i obrazu.

., Dziecie Moje, czy nie zastanawiatas sie wiele razy jak przekonac osobe niekochang do
mitosci? Jak moze jg przyjac i jej dosSwiadczy¢?

Czy Ja zawsze kocham was w sposoéb czuty jak matka czy stawiam pewne wymagania i
zgdam ich spetnienia?

Powiedz sama, czy skoro zabratem tobie mozliwos¢ osobistej modlitwy za pomocg dawnych
formut, czy postanowita$ wobec tego porzuci¢ Mnie i Mojg Ewangelie?".

Jezu, nie. Ty dajesz tak wiele, to, co zabrates$ okazato sie dziwnym ciezarem nie do uniesienia.
Dziekuje Ci.

.,Moja drobinko, co odpowiemy tym, ktorzy ksztattujg swa relacje ze Mng w oparciu o
zaptate modlitewng?".

Kochasz nas za darmo...zaptacites$ juz nasz dtug mitosci. Tak bardzo kochasz!

,,Czy mozemy zmierzy¢, zbadac, zgtebi¢ Mojg Mitosc tak jak probowatas objgé swym
wzrokiem cate jezioro?".

Jezu, nie... Nie da sie. JesteSmy tacy mali.

,,Dziecie Moje, a zatem jak odwrdcic styl obowigzkowy (nazwijmy je) podarkow
modlitewnych na tajemniczy dialog mitosci, w ktérym cena nie gra zadnej roli.

Cdz, postuzmy sie obrazem Olbrzyma i przystepujgcego do niego robaczka, tutaj rozmowa
wydaje sie by¢ niemozliwa. Jesli cudem Olbrzym dostrzeze maleristwo, jakim jezykiem i
gtosem miatby przemowic¢, by komunikacja byta mozliwa?

., Patrzcie i cieszcie sie ubodzy, niech ozyje serce szukajgcych Boga. Bo Pan wystuchuje
biednych i swoimi wiezniami nie gardzi". Olbrzym na chwile przybiera posta¢ robaczka, aby
tamten nie obawiat sie bliskosci. Ta chwilowa ,,rownos¢" nie wyklucza tajemnicy, gdyz
robaczek zaskoczony zmiang, moze wycofac sie z dialogu. Jedyna okazja by dokonato sie
spotkanie, to pozosta¢ na miejscu czuwania.

Podatek ptacony Cezarowi jest obowigzkiem, ale relacja ze Mng Ojcem, Synem i Duchem
Swietym jest darem i wezwaniem. Zachodzi tu znaczaca réznica, bo Ja nie tylko jestem
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nieskonczenie wiekszy od ciebie, lecz réwniez nieskonczenie Inny. Gdy juz ,,0swoisz sie" ze
Mng jako Innym, o ilez prosciej bedzie tobie przyjg¢ wole Ojca, ktéra bedzie czesto réznita
sie od twoich planéw. Intencje pytajacych o ptacenie podatku nie sg czyste, ale Moja
odpowied? jasna i rzeczowa odcigga ich serca od drogi szemrania, wskazujgc na wtasciwg
hierarchie wartosci i przynaleznosci do Osoby. Cezarowi nalezy sie podatek, a Bogu chwata.
Trzeba odtgczy¢, Moja najmilsza, to juz znasz: grzech od grzesznika, formutke od relacji,
pragnienie spotkania od obowigzku stuzby.

Zauwaz na przyktadzie dzieci pierwszokomunijnych - ich przyjscie do kosciota w wiekszosci
jest dyktowane obowigzkiem, a ten sam wydaje sie byc¢ ciezkim i niemitym. Sami nie
chcielibyscie iS¢ do miejsca, w ktérym trzeba wykonywac wiele czynnosci, lecz nie
rozumiecie, w jakim celu to wszystko. Twoje maluchy, najmilsza, stojg przed Olbrzymem, w
pozycji podatkowego ptatnika. Zgodzisz sie?".

Tak, Jezu. Brzmi to zabawnie, ale masz racje.

,,Czyli dobrze odpowiedziatem?

Postuchaj corko, czy ty stoisz naprzeciw Mnie Olbrzyma, czy rozmawiam z tobg na poziomie
Matego z matg?

A skoro tak, czy zaptacitas Mi dzisiaj jaki$ podatek i wiecej: czy przyczynitas sie dzis do
wiekszej chwaty Ojca?".

Jezu...Nie, nie wiem...

,Widzimy puste rece, co trzeba w nie wtozy¢, mata Moja? Czyj obraz i napis wyrytem w twoim
sercu przez Sakrament Chrztu i Bierzmowania?

Kim jestes?".

Dzieckiem Bozym.

.,A zgodnie z obietnicg?

JesteScie dzie¢mi i dziedzicami Boga, zatem wszyscy jestescie bardzo bardzo bogaci, wiece;j -
szalenie bogaci. Trzeba wzbogaci¢ w Moje dobra tych, ktérzy prébujg budowad swg wiare
tylko na ,,dawnych podatkach". Przeciez modlitwy bez zaangazowania serca ani Ojcu, ani
wam nie sg potrzebne.

Czy wiesz, drobinko, co oddaje Mi najwiekszg chwate?

Wtedy, gdy czynisz tak jak pragnie Ojciec nasladujgc Mnie, wstepujgc w Moje Slady, mitujgc
Mnie z catego serca i z catej duszy, a blizniego swego jak siebie samego.

Ten dziurawy most, ktérym przejezdzatyscie czy nie méwi nam o pewnych szczelinach w
duszy, ktére nie pozwalajg wam zblizy¢ sie do Mnie i przebaczy¢ waszym braciom ich
przewinienia?

Jak je naprawic?

Wystarczy tutaj potozy¢ Mdj zwycieski Krzyz, a nie bedzie dla was nic niemozliwego. Kochaj
Mnie, bez tamtych podatkéw, w mitosci wszystko jest uregulowane, a Ja Pan czuwam nad
twoim wyjsciem i powrotem teraz i po wszystkie czasy. Kocham cie. Péjdz za Mng".
Dziekuje Ci, Jezu. Kocham Cie.

3 cze 2026

Stowem?".

Tak, Jezu, bo tradycja na zewngatrz majgca by¢ piekng, jesli nie wyptywa z gtebi wydaje sie by¢
pusta.

,,Ot6z, wstuchaj sie poczgtkowo jak bije Moje Serce, wszak trudno w Nim ustysze¢ inny rytm
niz staty, ten ztgczony z wolg Ojca, w sposob Scisty i nierozerwalny. Znasz dobrze Moje
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dialogi z Zydami, ktérzy mitujg tradycje i chcg pozosta¢ wiernymi pewnym obrzedom Prawa,
lecz pomijajg sprawiedliwos¢ i mitosierdzie. W ich ustach nie ma szczerosci, nie ma tez
jednosci stéw z czynami.

Nalezatoby zatem jak w grze, drobinko, odwrdci¢ karte na drugg strone: czytasz i
przyjmujesz Me Stowa, nastepnie spoglgdasz na samga tradycje, szukajgc w niej odpowiedzi
dla Ewangelii.

Nie jest dobrze, abys zaczynata od samej tradycji, zeby robic to lub tamto bez odwotania do
tego, co juz powiedziatem. Tak w przypadku procesji Bozego Ciata: ,,Kto Ten Chleb spozywa
bedzie zyt na wieki". Samo przejscie ze Mng po miescie nic nie znaczy dla oséb ubiegajgcych
o zachowanie Tradycji ojcéw, a dusza kochajgca Mnie, w codziennosci jest Mojg
monstrancjg, chod nikt przed nig nie kleka. Czy promieniujgc pokojem, radoscig i dobrem,
nie dajesz Swiadectwa o Ewangelii taski Bozej? Czy takie ciche procesje bez kwiatéw nie
odbywajg sie tam, gdzie nie milknie serce kochajgce Mnie i bliznich swoich?

Przypatrzmy sie naszej bohaterce, ktéra miataby nie mie¢ zadnego meza niczym tamta
Samarytanka spod studni. Jednak Ja znéw mdwie nie na sposob cielesny, ale duchowy. Nie
pielegnuje i nie wspieram stronnictwa, nie wierzgcego w zmartwychwstanie, bo wtedy
musiatbym wyprze¢ sie siebie, a Ja Jestem Zmartwychwstanie i Zycie.

Moj Koscidt w historii przechodzit faze porzucenia i wdowienstwa, gdy wrogie sity uderzaty
wenh ze zdwojong mocg, lecz ostatecznie pozostat nietkniety, bo na skale zbudowany, w
Moim Imieniu zwycieza. Wiesz, najmilsza i Moja, ze twoje siostry jak i wielu kaptanow sg
silnie zwigzani ze swojg ziemskg rodzing, nawet chcieliby niejako przenies¢ ich na swoje
podwdrko, aby moc jak najczesciej razem przebywad. Czy to nazywacie: ,, wzieciem Krzyza i
pojSciem za Mng?".

., Nieptodna rodzi siedmioro, a Matka wielu dzieci usycha", oznacza to, ze kiedy spodziewacie
sie jakiej$ utraty swoich albo tez chcielibyscie szybko ich odwiedzi¢, trzeba wznie$¢ swe oczy
ku gérze i zatesknic¢, a tez wiecej: zainwestowac w swojg niebianska rodzine. W koncu nikt z
was nie moze samego siebie wykupic¢, a wiezi nieziemskie sg trwalsze niz te ztgczone z tym
Co na Swiecie.

., Trzeba wam sie powtdrnie narodzi¢", tak do wiary w Moje Wielkanocne Zwyciestwo.
Wréémy, Moja Anetko, do Eucharystii - jeste$ zaskoczona i przerazona zachowaniem dzieci
komunijnych, ale one jedynie sg odzwierciedleniem brakéw duchowych, jakie sg w ich
rodzinach. Nie trzeba tutaj zbyt wiele komentowac, bo brak wiary w Mojg Obecnos¢ w
Sakramentach Kosciota zwtaszcza w Eucharystii, wskazuje na duchowy regres i nie
podejmowanie tematu Wiecznosci.

Nardd petzajgcy po ziemi, nie wyda owocow i szybko podda sie obcym wptywom. Nie chcecie
styszed, ale brak praktyk religijnych i idgca za tym laicyzacja spoteczenstwa pocigga za sobg
batwochwalczy kult przyjemnosci i tego, co doczesne, lecz uzywane bez umiaru, grzeszne i
prowadzgce do zguby wiecznej. Nikt nie moze dwém panom stuzy¢. Niewiasta z Ewangelii
traci wszystkich siedmiu mezdéw jakby ukazujac, ze po pozbyciu sie ztych przywigzan i
grzesznej pozadliwosci, w duszy pojawia sie pragnienie spotkania z jedynym Panem. Czy
Smierc jednej to powdd, aby powrdci¢ do jej zycia ziemskiego? Czy bedziesz badad gtebiny
oceanu za pomocg mikroskopu?

Tak samo nie mozesz przyktadac swego ziemskiego myslenia do Wiecznosci, gdyz tutaj
przede wszystkim potrzebna jest wiara. W dzisiejszym Swiecie czesto wybuchajg i toczg sie
konflikty nie tylko na polu miedzynarodowym, ale i w rodzinach, i we wspdlnotach. Jak
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mozemy tutaj przyj$¢ z pomocg i zazegnac spory, gdy walka o sprawy Swiata nie bierze pod
uwage tego, co wieczne?

Najmilsza, statem sie Cztowiekiem po to, abyscie nie bali sie przychodzi¢ do Mnie z tym co
doczesne, a Ja biore wszystko w swe rece i zanosze Ojcu. Ilez mitosci i jej Sladéw zostawiam
w zyciu tych, ktorzy nie poktadajg swej ufnosci w dostatkach, a wszystko ztozyli u Moich stoép.
Jestem z wami w waszych ziemskich Wieczernikach, lecz i wszedzie tam, gdzie udajg sie Moi
Swiadkowie, ci, ktorych postatem. Sprawa zmartwychwstania opiera sie o tradycje, ale swoje
ostateczne zrodto ma we Mnie, ktéry powstatem z martwych. Wiezi rodzinne najpiekniejsze i
najbardziej zywe pozostajg jednak niezmiernie mate wobec przepoteznej rodziny dzieci
Bozych, do ktérej przez Dar Chrztu nalezycie i tak samo jak wasi bracia i siostry wyznajecie
wiare w zmartwychwstanie ciata. Nowe niebo i nowa ziemia nie majg nadrzednego celu, aby
zespoic rodziny wczesniej sktdcone czy podzielone, to bytoby zbyt mato. Moje Mistyczne
Ciato Kosciét pozwala na wasze zjednoczenie ze Mng jednym Mezem, Panem i Bogiem, a
rownoczesnie wzywa do odkrywania bogactwa tej innej rodziny, ktéra wymyka sie z granic
pojmowania ludzkiego umystu, z powodu wielkosSci i przedziwnej harmonii, jaka w niej
panuje. Nie trzeba, Moja oblubienico, abys szukata kogos lub czegos$ na tej ziemi, majgcego
zaspokoi¢ twe duchowe i fizyczne pragnienia, poniewaz we Mnie juz masz wszystko. W
nadziei jeste$ umitowana i kochasz, jednocze$nie mozesz i powinnas pociggnac za sobg
dusze gotowe, aby jak roztropne panny z przypowiesci, wyjS¢ Mi na spotkanie.

Czy trzeba raz jeszcze, Moja mata, objasni¢, czym jest tradycja?

., Tak trwajg: wiara, nadzieja, mito$¢, a mitos¢ jest z nich najwieksza. Wobec Mego Stowa,
drobinko, Tradycja stoi na drugim miejscu, bo jesli wiara w Moje Stowo, jej nie poprzedza,
wowczas przypomina martwy przedmiot, relikt przesztosci. Tradycja oparta o Stowo, ta ma
szanse przetrwad, ale nie jako naczelny filar.

Niech twoje kroki dgzg do tego, aby spetnia¢ nie same wskazania tradycji, ale nad wszystko
wole Ojca Mego.

Kocham cie. P6jdZ za Mng".

4 cze 2026 Boze Ciato

"Moja najdrozsza Anetko".

Jezu moj ukochany.

,,Czy jestes juz bardzo utrudzona?"

Tak bardzo nie, raczej juz martwie sie jak znéw dzieci zaczng mi rozmawiac w kosciele i w
czasie procesji.

,Nie martw sie, mata Moja. Jestem nie tylko w tym, co zewnetrzne, widzialne i dotykalne.
Jestem, ktory jestem, a wychodze poza znane wam schematy badania, postrzegania i
mierzenia. Bezustannie wspomagam was Mojg taskg i dzisiaj szczegdlnie podprowadzam
matych, i ubogich duchem do zywej wiary w Mojg Eucharystyczng Obecnos¢.

Raduj sie, najmilsza, niosgc Mnie nade wszystko w swojej duszy, nastepnie wskaz innym, ze
Ja jestem przez tagodnosc i przebaczenie.

Moja delikatna i czuta mito$¢ dosiega was, kiedy spozywacie Chleb, ktéry z nieba zstepuje i
zycie daje $wiatu. Pozwolcie sie prowadzi¢ Duchowi Swietemu, On tez pomoze wam
odczyta¢ na nowo, kim jest Eucharystia. Poniewaz wasza ziemska rzeczywisto$¢ obraca sie
wokot tego, co dostepne dla zmystéw, konieczne jest Moje namaszczenie. Gdy bowiem Duch
Swiety zstapi na was, otrzymacie Jego moc i bedziecie Moimi $wiadkami, $wiadkami Mojej
Eucharystycznej Obecnosci. Trzeba, Moja drobinko, bardzo sie unizy¢, zeby tez pojgé Moje
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unizenie. Jakze Wszechmocny Stwoérca nie objawia swej wiadzy przez nadzwyczajne znaki,
ale staje sie kruchy, bezbronny, staby, nikty, catkowicie inny od waszych wyobrazen?

Czy tak powinien postepowac Krél kroldéw i Pan panéw?

Wszyscy zgodnie orzekniecie, ze nie, to tez pierwsza dos¢ duza przeszkoda dla ludzkiego
umystu, bo on to gubi sie i nie moze zrozumie¢ Mojej Tajemnicy.

,,Oto jestem z wami przez wszystkie dni az do skohczenia Swiata, ale nie wybratem sobie
wspaniatego tronu z szafiréw i miejsca do ktérego kazdy z was musiatby posiadac
przepustke albo specjalne przywileje. Nie postaratem sie o liczne widzialne wojsko i licznych
stuzacych, ba, sam klekam, aby umy¢ wam nogi. Jestem tamany dtorimi Moich kaptanow,
jestem spozywany i niesiony, jestem dotykalny i bliski, a jednak nie wierzycie, ze to Ja Jestem.
Jak sadzisz, Moja drobinko? Co najbardziej powoduje, ze ttumy, lecz i poszczegdlne osoby
odchodzg nie nakarmione, nie nasycone, trwajgce w grzechu ciezkim?".

Ogodlnie brak wiary i relacji z Toba...Nie wiem co jeszcze.

,,Kto ten Chleb spozywa bedzie zyt na wieki. Wy za$, Moja mata, chcecie owszem zy¢ na
wieki, ale na tej ziemi, nie w Domu Ojca, gdzie przygotowatem wam miejsce.

Pragne was nasyci¢ i napetni¢ dobrami, lecz skoro nie wierzycie w Mojg Eucharystyczng
Obecnos¢, trudno, abym przemawiajgc w gtebi waszej duszy naruszyt ,,Swiety spokdj".
Trzeba, najmilsza i Moja, nie tylko spozywac Chleb Aniotow, lecz takze kosztowac Jego
stodyczy".

Na czym ma polegac takie ,,kosztowanie"?

., Dziecie Moje, skoro wiesz, kim jestem, kiedy Mnie przyjmujesz, przestan programowac, a
zatem planowac co trzeba powiedzie¢, lecz zamilknij i pozwdl, abym i Ja mdgt ucieszy(€ sie
tobg. Zjednoczenie w Komunii mitosci pomaga, Moja drobinko, inaczej patrze¢ na innych, ale
tez wstuchiwac sie w Moje pragnienia, a jak wiesz ,,wolg Bozg jest wasze uswiecenie".

Tak, przypomnij sobie, najmniejsza, jak ptyngtem todzig z Moimi uczniami, a oni rozmawiali o
tym, ze zapomnieli o zabraniu chleba - niewazne, ze chwile przedtem rozmnozytem chleb na
pustyni. Podobnie ty martwisz sie, ze wiatr rozwieje dywan z kwiatéw przy ottarzu, ktory
zrobiliscie, a zapominasz kto jest Panem tego wiatru i sam przyodziewa lilie polne i karmi
ptaki powietrzne. Pamietaj, ze nie jest istotny efekt kohcowy, lecz postawa serca i trud
wtozony w wykonanie, znany jedynie Ojcu. Dodatkowo, Moja drobinko, ludzie jednoczg sie,
podczas wykonywania i kazdy odnajduje swoje miejsce, stuzgc innym i tym samym
przygotowuje dla Mnie miejsce. Kiedy poprositem Moich, by przygotowali Pasche, z jedne;j
strony wszystko byto wedtug Zydowskich zwyczajéw, a z drugiej wszystko byto inacze;.
Zobacz, ze Moja Obecnos¢ posrdd nich byta zywa i dotykalng, podczas kiedy niektorzy
watpili w swym sercu, dlaczego wypowiadam nieznane im stowa - tak jest do dzisiaj. Mdwie,
a oni nie umiejg juz poznad, czy postuguje sie ich ustami, czy to jedynie pewna znana
formuta.

W walce o mito$¢ wobec Eucharystii i wiare w Mojg Obecno$¢, Moi kaptani jako studzy
Oftarza stojg na pierwszej linii frontu. To oni otrzymali specjalne namaszczenie, ale czy
strzegq czystosci swoich dtoni i serca?

Tak bardzo chce razem z nimi rozmawiac¢, odpoczywac w ich sercach i tam znajdowaé nowa
sale duzg, i ustana. Jednak czesto porzucajg Mnie obecnego w tabernakulum na rzecz swoich
migajgcych ekrandw. Tesknie za nimi, ale nie stuchajgc Mego Stowa, nie chcg uwierzyé w
Mojg przyjazn.
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Wychodze teraz na ulice miast, abys niosgc Mnie zywego i prawdziwego Boga i Cztowieka
odkryt gtebiej jak bardzo zostate$ ukochany. Oto uczynitem cie straznikiem Mej Obecnos$ci w
Eucharystii, jak odpowiesz na Moje wezwanie?

Czy masz do czynienia z Osobg Syna Bozego, czy z pewnym religijnym rytuatem? Czy
wierzysz z catego serca, czy twa wiara ostabta wraz z doswiadczeniem trudnej pracy
duszpasterskiej, a petnigc liczne obowigzki, zapomniates, ze chce, abys tylko byt blisko i
przestat lekac sie odpoczynku w Mojej Obecnosci.

Moja drobinko, gdy bedziesz dzi$s Mojg matg monstrancjg, pamietaj o tych, co walczg albo
juz polegli. Oni trzymajgc w dtoniach Chleb zycia mogg Mnie dzisiaj adorowac albo tylko
nies¢. Przypomnij Moim kaptanom, ze Ja JESTEM.

Zadbaj o piekno swego wnetrza, bo tam chce znalez¢ miejsce, w ktérym sie spotkamy.
Bardzo cie kocham. P6jdz za Mng".

Dziekuje Ci, Jezu. Tez Cie kocham.

5 cze 2026

.,Przyjdzcie do Mnie wszyscy, ktorzy utrudzeni i obcigzeni jestescie, a Ja was pokrzepie.
Widzisz, dziecie Moje, nie trzeba wiele czyni¢ i méwic wystarczy obecnos¢. Tak samo Ja
czynie z tymi, ktérzy nazywajg Mnie Synem Dawida, ale nie wiedzg kim jestem naprawde.
Mojg tozsamos$¢ poznaje dusza wraz ze Mng ukrzyzowana. Jak sgdzisz, czy wieksze jest Moje
pokrewienstwo z krélem Dawidem, czy tez Moja Tajemnica zjednoczenia z wami w jednym
KosSciele?".

Jezu, to, ze jeste$ jedno z nami w Kosciele.

,Dawid otrzymat obietnice, ze jego potomstwo bedzie trwato wieczne, lecz wy otrzymaliscie
obietnice, ktora juz sie spetnita. Jestescie zgodnie z nig Moimi dziedzicami, a Moje niebieskie
dziedzictwo jest waszym. Zastanawiatas sie dzisiaj, najmilsza i Moja, po co tu przyjechatas,
dlaczego warto ratowac Moich kaptanéw?

Otdz, czas sie wypetnit i bliskie jest Moje Krélestwo. Ja, Pan pozwalam, aby pewne osoby,
ktore stajg na twej drodze, przyblizaty cie do wypetnienia zleconej misji. Czy Moje
Mitosierdzie nie jest wieksze niz wszystkie grzechy réwniez te, jakie sg udziatem tych,
ktérych wybratem?

Czy dzisiaj, gdy wielu nie umie zachwycic¢ sie darem powotania i wcigz oglagda sie wstecz albo
z trwogg patrzy w przysztos¢, czy nie czas, abym im powiedzied: ,,ukazcie sie!"?

Widzisz, najmilsza i Moja, trzeba wam z mitoscig i czcig dotyka¢ Mych Najswietszych
Tajemnic zawartych w Sakramentach, a tu w pierwszej mierze wzywam Moich braci
kaptanow do takiego wtasnie unizenia, ktére pomoze im odkry¢ prawdziwe szczeScie w
Moim Sercu dla nich ukryte.

,Rzekt Pan do Pana Mego, sigdz po Mojej prawicy", oto dana Mi jest wszelka wtadza na
niebie i ziemi, ale dla was teraz krolowac znaczy stuzy€. Czy tutaj nie trzeba, Moja
oblubienico, zdjg¢ sandatéw, bo miejsce, na ktérym stoisz jest ziemig Swietg? Ten, obecny w
biatej Hostii jest Panem Nieba i ziemi, jak wierzysz, w jaki sposéb ty, tak mata, chcesz ztozyc
Mi hotd uwielbienia?

,,Czym sie, Panu odptace za wszystko, co mi wySwiadczyt? Pozostaje z tobg i w tobie, lecz,
aby poja¢ bardziej Moje panowanie w twej duszy, konieczne jest przejscie od Dawidowego
myslenia do synowskiej bliskosci ze Mna.

Dawid zwyciezat po wielokro¢ w Moje Imie i mimo jego upadkéw, obiecatem, Ze nie odejme
od niego Mej taski, lecz jego krélestwo byto w danym czasie i miejscu. M6j Dom zas$ jest jak
dni niebios trwaty, czyli wieczny. Dlatego wy dzieci krélewskie macie udziat nie tyle w radosci
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kréla Dawida, ktéry to pokonuje licznych nieprzyjaciét, ale macie swg rados¢ we Mnie, ktéry
zwyciezytem Smierd, a na zycie rzucitem Swiatto przez Ewangelie.

Stad tez potrzeba wyzu( sie starego cztowieka z jego namietnosciami i pozgdaniami, a
przyoblec nowego, ktéry ciggle sie odnawia ku wiekszej chwale Ojca. Jestem Jednorodzonym
Synem Ojca Przedwiecznego, to tez wasza przysztos¢, lecz takze terazniejszos¢ jest Moja.
Jesli razem ze Mng cierpicie, ze Mng tez krélowac bedziecie. Nie trzeba wam wspominacd
Dawida jako wspaniatego wtadce, a wspomnijcie na Mnie, gdyz Ja przed wami otwieram
bramy Nieba. Pragne, aby kazdy otrzepat stary proch ze swoich stop i odkryt piekno, i
bogactwo relacji ze Mng w Moim Krdlestwie.

Tak, bo Krélestwo Boze to nie sprawa tego, co sie je i pije, ale to sprawiedliwos¢, pokdj i
rado$¢ w Duchu Swietym. Nie sadZcie, ze natychmiast pokonam kazdg przeszkode i kazda
przeciwnosc. Nie. Ja daje wam udziat w Moim Kielichu po to, abyscie idgc Mojg drogg doszli
do miejsca, do ktérego zostaliscie wezwani.

Wiedz, mata Moja, ze z wysokosci Mego tronu widac wiecej i doktadniej to jak bardzo was
umitowatem. Oto ukrzyzowani wraz ze Mng w krétkim zmaganiu o zycie, zawieszeni po
prawej i lewej stronie, umierajg oboje. Jeden bedzie wziety, drugi zostawiony. Moja prawica
przyjmuje skruszonego totra, ktéry wierzy w ogrom Mego Mitosierdzia. Ten prawdziwie
zwycieza, ktoéry na Krzyzu odkrywa rados¢ posiadania Domu Ojca Mego na swojg wtasnosc
wytgczna.

Chodz, Moja najmniejsza drobinko, pobiegnijmy do Mego pustego Grobu. Prawica Panska
moc okazata, Moja prawica wzniesiona wysoko. Wydaje sie, dziwnym takie zwyciestwo, w
ktérym najgtosniej przemawia odsuniety kamien i zwiniete chusty, lecz zaraz takze Moi
Swiadkowie ogtoszg catemu Swiatu, Ze to Ja Jestem Panem. Godzien jest Baranek zabity
wzigC potege, chwate i moc. Najmilsza, Moja prawica zaprasza was wszystkich do udziatu w
radosnej uczcie w Domu Ojca. Dlaczego miatoby was zabrakng¢? Wszystko jest gotowe.
PrzyjdzZcie na Uczte. Wiedz, Moja drobinko, ze nie ma tutaj zadnej osoby, ktérej miatbym nie
wzig¢ na swe ramiona i zanies¢ do Ojcowskiego Domu.

Wszyscy sg umitowani i zaplanowani od wiekéw. Uwierz, ze bezustannie przemawiam takze
do tych, ktérzy wydajg sie by¢ bardzo oddaleni.

Przypomnij sobie raz jeszcze Mojzesza, zwyciezajgcego dzieki podniesionym rekom, on nie
wiedzgc o Mnie juz wypetniat wole Ojca. O ilez bardziej wy wybrancy, umitowani mozecie i
powinniscie wznie$¢ swe serca tam, gdzie sam wzrok nie siega.

Cdz, przemija postac tego Swiata, wypetniajgc wole Ojca znajdziecie sie i wy po Mojej
prawicy.

Zobacz, Moja Anetko, kazdy dzien twego zycia wpisany do ztotej ksieqi, ale gdy schowasz go
w Moim Sercu nabierze barw Wiecznosci. Wielu Moim dzieciom juz znudzita sie litania do
Mego Serca, lecz Ja wszystkich spragnionych wzywam, abyscie weszli don i pili. Tutaj skarby
wiedzy i madrosci sg ukryte, czy nie trzeba wam wcigz coraz wiecej z nich czerpac?

Wobec zasadzek nieprzyjaciela Moje Serce niczym Tarcza ochronna, a rozbijajg sie o nig
wszyscy wrogowie. W Tym Sercu odnajdziesz odpowiedz na swe pytania, a do tych, ktorzy
czczg Je szczegolnie, Ja Pan przybede sam w godzinie ich Smierci.

Otéz, Moja Anetko, czekam na ciebie tam, gdzie nie bytas. P6jdZ za Mng! Kocham cie".
Dziekuje Ci, Jezu. Tez Cie kocham.

7 cze 2026 10 niedziela zwykta rA

,,Moja najmilsza drobinko".

Moj ukochany Jezu.
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,Widze, ze w twoim sercu mocg Ducha Swietego rodzi sie wdzieczno$¢?".

Tak, ten czas byt naprawde Twoim darem, a tez dziatasz przez ludzi, czego tak bardzo
doswiadczytam.

,Dziecie Moje, wszystko jest taska, a wiara przezywana we wspdlnocie pomaga tamtym jak i
tobie matej zblizy¢ sie do Mnie. Czy spotkatas dzi$ Mojego celnika?".

Celnika? Jezu, trudno powiedziet...

,,COZ, a Ja zanim uksztattowatem cie w tonie matki, znatem cie. To, czym cie teraz
obdarowuje jest nadal darem skierowanym do Moich kaptanéw. Jestem, ktéry Jestem, lecz
Moim pragnieniem jest spotykac sie z kazdym z was inaczej, petniej i blizej. Wiesz, ze lubie
zaskakiwa¢. Na scenie Mojej Ewangelii, dzieki Duchowi Swietemu zamieniam sie miejscami z
Moim celnikiem i jako Najmniejszy z najmniejszych pozbawiony blasku tej Chwaty, jakg
miatem u Ojca, przychodze do was rodzgc sie z Niepokalanej Dziewicy w ubogim Betlejem.
Biore na Siebie wasze zagubienie, wasze przywigzanie do ziemskich bogactw, umieram i
zmartwychwstaje. Zatem nie tylko jestem Tym, kt6ry spoglgda na Lewiego w komorze
celnej, ale odczytuje lek i smutek Mojej Oblubienicy Kosciota, ktora zebrze o odrobine
mitosci. Kto pierwszy patrzy, Moja drobinko, patrzy z podziwem i mitoScig na dzieto swoich
ragk?

Oto te dusze, z ktérymi dzi$ podrézowatas, wczesniej wydobyte z komor grzechu, kierujg do
Mnie swe spojrzenia. Jednak spojrzenie zakochane we Mnie, ktére patrzy na Wywyzszonego
na Krzyzu, ono odkrywa Mojg Obecnos¢ w kazdej, nawet najbardziej zagubionej ludzkiej
duszy. Gdy wzywam przez proroka do poznania Mnie, wskazuje na wasz dawny martwy
sposOb patrzenia. Martwe patrzenie, Moja drobinko, to takie, ktére pragnie posiada¢ kogo$
na wiasnos¢ niczym przedmiot dla siebie samego. Spojrzenie zywe to takie, co patrzy na
blizniego z nadziejg na spotkanie wraz z nim w Wiecznosci. W koncu tez, Moja drobinko, Ja
spotykam celnika w jego biedzie, a wraz z nim i was tak stabych i zapatrzonych w swoje
sprawy, w swoje ja, w swoj dzien jutrzejszy. Zauwaz, ze obawiasz sie co bedzie w szkole,
skoro nie przygotowatas sie do zaje¢, lecz zapominasz, ze kiedy bede sam spogladat na
twoich uczniéw, nie bedziesz musiata martwic sie brakiem pomystéw na zajecia. Moja
ukochana, wobec pierwszenstwa Mego spojrzenia, rozpadajg sie jedynie twoje projekty na
przysztos¢. Trzeba, aby rungt mur wrogosci méwigcy w tobie: ,,Nie moge by¢ tak bardzo
kochany, bo wcigz upadam".

Ja przychodze do grzesznikow, szaleje za nimi, co oznacza, ze mimo cierpienia, jakie Mi
zadajg, pozostajg wybrani i obdarowani spojrzeniem mitosci.

Gdy styszysz zaproszenie: ,,Patrzmy na Jezusa, ktoéry nam w wierze przewodzi i jg
wydoskonala", patrz na Mnie Ukrzyzowanego. Nie mam wdzieku ani blasku, nie
przypominam takiego, ktéry szuka jedynie kiedy podwinie sie wam noga aby was oskarzyc.
Nie. Nie przyszedtem powotac sprawiedliwych, ale grzesznikéw.

Czy pamietasz walke Dawida z Goliatem? Zwyciestwo dokonane za pomocg jednego matego
kamienia. Tymczasem celnik zostaje pokonany przez Moje wielkie Mitosierdzie. To dopiero
wygrana na loterii! O, gdybyscie wiedzieli, ze najgorszy totr w jednej chwili moze stac sie
kandydatem na ottarze, skoro spocznie na nim Moja reka.

Widzicie czesto Jezusa, o pieknym tagodnym Obliczu, tak jestem przedstawiany na obrazach,
prawda?

A ja wchodze w waszg codziennos$¢ czesto szarg i grzeszng, aby wam powiedzie¢, ze nadal
patrze i bez ograniczen - kocham.
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Mozesz sie uSmiechng¢, mata Moja, bo tu nie udato sie wejs¢, tam zdazy¢ na pociag, ale ktéz
z was pomyslat o tym, ze dla Mnie nie ma sytuacji niemozliwych".

Jezu, ale to byt pewien paradoks, ze tamten pocigg z przesiadkg nie mdgt na nas poczekac, a
na inng grupe nasz ten drugi pocigg poczekat...

,,Najmilsza, wasze trwanie razem przy Mnie byto potrzebne na tamtym dworcu niezaleznie
od utrudzenia drogg. Oto ostatni bedg pierwszymi, a pierwsi ostatnimi. Dostrzegtas tutaj,
mata Moja dziatanie Mej Opatrznosci, ktéra mowi o tym, ze Ja najbardziej mituje tych, ktérzy
na Mnie patrzg. Gdy nareszcie skrzyzujg sie nasze spojrzenia, zostawiasz wszystko bez
dawnego leku utraty i idziesz za Mng. Oto jak bardzo Moje Wielkanocne Misterium pomogto
wam dzwigngc sie z tamtych komaor przywigzan, lecz jesli czasem pojawia sie w was
pragnienie, by wréci¢ do starego zycia, Ja patrze na was wzrokiem mitosci pierwotnej, nie
takiej ktéra zniewala, lecz zaprasza.

Patrz, oblubienico, czy udato sie tobie dzisiaj obdarowac kogo$ Moim spojrzeniem?".

Jezu, wiesz...

,Pamietaj, ze wobec Mojego pierwszenstwa, wyjscie z komory oznacza wyzwolenie ku
relacjom z bracmi i siostrami. Rdbwnoczesnie one nie powinny by¢ gromadzeniem, lecz
zostawianiem. Skoro zatem przywiodtas do Mnie dusze, zt6z je w Moje rece, a ty dalej p6jdz
za Mna. Jesli nasycitem cie Moim spojrzeniem, spdjrz na siebie i odchodzgcy do Wiecznosci
dzien w Duchu i prawdzie bez zbednych kalkulacji i troski o przysztos¢. ,,Jedynie w Bogu
szukaj spokoju duszo Moja, od Niego przychodzi Moje zbawienie". Nie trzeba, abys$ pragneta
0s0b, rzeczy czy miejsc, ale jedynie spetniania woli Ojca.

.Jestem tylko gosciem na ziemi, Przykazanh swych nie kryj przede mng", powie Psalmista, a Ja
mowie Moje: ,,P6jdz za Mng", wiedzgac, ze oczyszczenie spojrzenia na Mnie Mojej Oblubienicy
KosSciota wcigz trwa. Bardzo cie kocham, Moja Anetko, pdjdz za Mng".

Kocham Cie, Jezu. Dziekuje Ci.

8 cze 2026

,,Moja najdrozsza Anetko".

Moj ukochany Jezu.

,Mozna by¢ blisko Mnie, a jednak niewiele rozumie¢, cho¢ wiara bedzie szuka¢ zrozumienia.
Dzisiaj dostrzegam w twym sercu walke, czy zechcesz ztozy¢ swojg bron w Moje rece,
drobinko?".

Jezu, jakg bron?

,,Oto poszukujesz rozwigzania swoich dylematéw czy wolno ptaci¢ podatek Cezarowi, czy nie
ptacic".

Nie o to chodzi, Jezu...raczej zastanawia mnie tamto nagromadzenie znakdw i nabozenstwo
okrywania Ptaszczem.

Znaczy to, ze pewne objawienia prywatne mogg by¢ szybko uznane przez Kosciét jak w
kwestii tego ptaszcza, a inne latami nie sg uznane.

,,Dziecie Moje, twoja dusza wolna od waznych dla ludu form religijnych, staje zadziwiona
wobec ich ilosci. Tutaj trzeba podejs¢ jak Ja to czynie, bez potrzeby roztrzgsania poboznych
znakow i ich znaczenia. Pamietasz? Prositem o przyjrzenie sie jaki obraz znajduje sie na
monecie i dlatego trzeba oddac Bogu to co Jemu nalezne a cezarowi, co nalezy do Cezara.

U ciebie tak matej ogromng role odgrywa przejrzystos¢, brak dwuznacznosci i jednos¢ tego
co zewnetrzne z wnetrzem".

Tak, Jezu, dlatego, modlitwa rézanncowa mowiona w Twojej Obecnosci nie potrzebuje znaku
ptaszcza...tym bardziej ze bez zadnej zastugi z mojej strony zostatam nim juz okryta...
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,Moja oblubienico, oddaj tamten ptaszcz Mojej Mamie, a sama adoruj Mnie obecnego w
twym sercu i w Tajemnicy Mego Ukrycia w Eucharystii. Rbwnocze$nie pozwdl, ze inni
postrzegajg swg poboznos¢ jako zdrowg i dobrg uzywajac réznych sposobéw modlitwy, czy
rodzajow nabozenstw. Nie chodzi o skutecznos$c czy jej brak, lecz o bliskg zazyto$¢ ze Mng i z
Moja Mamg".

Jezu, pom6z mi jakos$ sie zdystansowac do tego...

,Moja drobinko, patrz na tego, ktéry pije wode z potoku, a jedzenie przynoszg mu kruki, czy
to byto normalnym w tamtych czasach? Prorok jest wytgczony sposréd ludu i tym samym
doswiadcza pewnej samotnosci, ale nie cierpi pragnienia.

Trzeba, Moja mata, abys wypita ten Méj Kielich goryczy zwigzany z ubdstwem form i tresci
zewnetrznych. Kiedys$ zrozumiesz, dlaczego teraz jest to tak bardzo konieczne.

Wobec nabozenstwa okrywania ptaszczem trzeba katechezy, ktéra pomoze w rozwoju relacji
z Mojg Mamg i zachowa podchodzacych od myslenia magicznego, ze skoro podejdg wszelkie
problemy i przeciwnosci znikna.

Ci, ktorzy szepczg jedynie pozdrowienie anielskie nie rozmyslajgc nad Moimi Tajemnicami,
moga zosta¢ przez Ducha Swietego porwani do kontemplacji niezaleznie od ich czasem
bezowocnych wysitkéw. Duch bowiem tchnie kedy chce.

Gdy wejdziesz razem ze Mng, Moja drobinko na Gore Btogostawienstw, przypatrzysz sie tym,
ktorzy stuchajg Mego Stowa, pierwsze twe odkrycie to zachwyt na ich twarzach. Kiedy
uczucie zachwytu ostabnie pojawia sie niedowierzanie i che¢ objasnienia. Jedni odejdg, inni
zostang. Warto pozwoli¢, aby ziarno rzucone w ziemie obumarto. Dlatego Moje wskazania
jak by¢ szczesliwym, odbijajg sie od uszu, ale nie trafiajg do wnetrza serca. Moja nauka jest
dla tamtejszych nowa i zupetnie inna niz nauczanie tamtejszych faryzeuszy. Moge sie liczy¢
nie tylko z niezrozumieniem, lecz i bardzo stabg odpowiedzig na Moje wskazania.
Tymczasem az do dnia dzisiejszego Koscioét nie przestaje wydawac owocéw Swietosci i
prawdy, ukazujgc meznych wyznawcédw i meczennikdw oraz wielu, ktérzy uchwycili niczym
kotwice choc jedno btogostawienstwo i sg bardzo szczesliwymi w Domu Ojca Mego.
Widziatem jak zareagowatas styszac przeklenstwa z ust ucznidw, czy wobec tego pojmujesz,
czym jest Moje zyczenie szczescia?

Btogostawieni ubodzy w duchu, tacy przestali obawiac sie o przysztos¢, nie majg nic, gdyz
wszystko ztozyli w rece Ojca. Tutaj szczesScie wczesniej bardzo kosztuje. Dlaczego?

Otdz, Moja Anetko, trzeba porzucic catkiem pozadliwos¢ ciata, pozadliwos¢ oczu i pyche
zywota, ale jestescie do nich wewnetrznie przywigzani. One to krepujg wasze oczy, rece i
serce, czynigc was nieszczesliwymi. Dziwisz sie, dziecie Moje?".

Tak, Jezu, bo ja tak tego nie pojmuije.

»,Zacznijmy zndw od nauki tracenia: nie patrz, nie pozadaj na wtasnos¢, nie decydu;j
samodzielnie. Czy to nie pachnie utratg wolnosci?

,,Bedac Synem nauczyt sie postuszenstwa przez to, co wycierpiat".

Co czyni dobry lekarz, kiedy zgtaszasz mu swojg dolegliwos$¢?".

Przepisuje odpowiednie lekarstwo, ktére ma pomac.

,,Tak samo Ja, Moja Anetko, gdy widze, ze dusza Mej wybranki zaczyna z upodobaniem
przygladac sie osobom, rzeczom czy czynnosciom, nastepnie zabierac je dla siebie i staje sie
ich niewolnicg, zabieram, by dac jej nadmiar Mej Ukrzyzowanej i Zmartwychwstatej Mitosci.
By¢ ubogim ze wzgledu na Moje Krdlestwo to nie mie¢ naprawde nic. To tez nie chodzi o
posiadanie zewnetrznych débr, ale o nowe spojrzenie. Podobnie jesli chodzi o sprawy
duchowe.
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Apostot napisze, ze moze cierpie¢ gtdd, ale i obfitowad. W tym samym znaczeniu trzeba wam
przejac sie pozostatymi btogostawienstwami. To nie tyle recepty na szczescie, ale
zdecydowanie wazne antidotum na duchowy trad, ktéry po grzechu pierworodnym dotyka
was wszystkich i rodzi potréjny opor wobec pdjscia za Mna.

Samo przesSladowanie i ztgczona z nim obietnica to nie tylko jasna wskazéwka dla tych, co
zostali fizycznie zaatakowani przez wrogéw Mego Kosciota. Méwie takze o przeSladowaniu,
jakiego doswiadcza dusza cztowieka, pragngcego bliskosci ze Mng. Oto przeciw niej
powstaje stary cztowiek, szatan i Swiat, a ona sama uciskana, jasnieje Moim Swiattem wtedy,
gdy pozwala dziata¢ Duchowi Swietemu. On tez umacnia tych, co zdgzaja pod gére, bez
zbednych ciezardéw, réwnoczes$nie nie mogac pojaé, czemu Moje jarzmo nagle stato sie
niezmiernie stodkie.

Wszystko smakuje inaczej duszy ufajgcej, tej, ktora nie tylko stucha, ale wypetnia.
Btogostawienstwo nie polega jedynie na ilosci stéw czy znakdw, bo cate jest zanurzone w
Czynie Jednego - w Mojej Mece, Smierci i Zmartwychwstaniu.

Kaptan btogostawi, poniewaz ma udziat w Moim Misterium i zndw konieczne jest, aby pytat
siebie samego, czy codziennie razem ze Mng umiera i ze Mng odnosi zwyciestwo.

Moja Anetko, raduj sie Mojg Obecnoscig w twojej duszy i nie bdj sie rozmawiac szczerze z
Moim kaptanem.

Prawda wyzwala. BgdzZ ze Mng blisko. Ja Jestem Pan i bardzo cie kocham".

9 cze 2026

"Moja najdrozsza Anetko".

Jezu, nic takiego wielkiego nie robie, a czas tak szybko uptywa.

,Zobacz, dziecie Moje jak czesto uzywasz soli, ktdrg otrzymatas i podobnie Swiatta, jakiego
tobie nie brakuje".

Jezu, ja widze jak czesto w réznych sprawach musze postugiwac sie internetem i wydaje sie,
ze komus bardzo zalezy, zeby cata rzeczywistos$¢, nasza codziennos$c¢ byta podporzgdkowana
sztucznym urzgdzeniom.

.,Moja drobinko, tutaj jest okazja, aby kocha¢ Mnie bardziej poszukujgc i wracajgc do
Tajemnicy Mojego Cztowieczenstwa. Patrz jak posytam Eliasza do ubogiej wdowy, ktéra
szykuje sie na Smierc¢ wiedzgac, ze skonczyty sie jej zapasy zywnosci. Ja za$ ochraniam sierote i
wdowe, a wystepnych kieruje na bezdroza. Pozwalam, by rozpadt sie dom waszej doczesnej
pielgrzymki, gdyz w Domu Mego Ojca posiadacie nowe i jasne mieszkanie.

,,BOQg postat Aniota Gabriela do miasta w Galilei do Dziewicy, ktorej byto na imie Maryja". Tu
zndw w Sarepcie mieszka wdowa, a grozi jej niechybna Smier¢, ale Ja pragne uratowacd tg
wybrang. Rozmowa z Eliaszem, jak Duch M6j podpowiada, przypomina dialog z Nazaretu,
choc tam nie wida¢ braku pokarmu czy napoju, lecz przedziwng pokore potgczong z petnym
zawierzeniem woli Ojca. Styszysz ,,0to Ja Stuzebnica Panska", a natychmiast niemozliwe staje
sie mozliwym. Odtad nie bede juz pit z owocu winnego krzewu az do dnia, gdy pi¢ go bede
nowy w krélestwie niebieskim. Ja jestem Chlebem zywym, nie chce, aby wybuchnat ptomien
Mego gniewu i Izraela juz wiecej nie zniszcze. Nakarmie was Mojg pszenicg i nikt nie bedzie
staby w Moich oczach. Zauwaz, drobinko, ze Ja przynosze nadzieje, pokdj i Swiatto najpierw
przez posrednictwo Moich prorokéw, potem mocg Ducha Swietego, gdy przychodze do was,
rodzgc sie z Niepokalanej Dziewicy. Wtasnie w tym czasie, kiedy wielu spodziewa sie, ze
Mesjasz wybawi ich od wszelkiego zta i zabierze do siebie, Ja staje tuz obok i oznajmiam, ze
kto chce by¢ pierwszym niech stanie sie ostatnim i stugg wszystkich. Okazuje sie, Moja mata
drobinko, ze nie styszg Mnie ci, do ktérych skierowane jest stowo, dlatego jak czytasz: ,,Kazdy
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ogniem bedzie posolony". Mozna wygtaszac teraz pochwate soli, lecz ona sama w sobie nie
znaczy nic, dopiero dodana do potrawy nadaje jej smak i zabezpiecza przed zepsuciem.
Wasza rola soli bedzie wspotpracg z Mojg taskg, skoro uznacie, ze beze Mnie nic nie mozecie
uczynic. SOl podobnie jak latorosl nie moze istnie¢ bez swego zrodta, zatem jest zalezna od
tego, przez kogo zostanie zuzyta. Pytanie, czy pozwolisz, aby co$ ubyto, to znaczy, czy
zechcesz dac Mi siebie samg w ofierze, bez checi powrotu. Okazuje sie, ze wielu sktada Mi
deklaracje, ze bedg wierni, ze ich zycie bedzie darem dla Mnie, potem zas odchodzg w
nieprzenikniong ciemnosc¢ niczym zbutwiata sél".

Jezu, styszate$ o tamtej duszy? Brak relacji z Tobg i zero wysitku, jedynie telefon w rece.
~Najmilsza, wy konsekrowani jak tez kaptani, ktérzy poszli za Mng, predko stajecie sie
ciemnoscig i wchodzicie w Swiat, cho¢ Ja wybratem was sobie ze Swiata. Czym bedzie dzisiaj
wasze wyrwanie z niewoli zepsucia jak nie pewnym odwykiem od urzgdzen elektronicznych.
Oto z gtoSnym wotaniem i ptaczem zanosze do Ojca wotanie za wami, a zamiast ubéstwa
widze setki najnowszych aplikacji i otwartych stron, zamiast czystosci - bezrozumne
przeglgdanie filmikow i piosenek, zamiast postuszenstwa niewolnictwo cyfrowe. Tak. Wskaz
Mi, drobinko, dusze wolng w tym temacie i gotowg, aby radowac sie Mg bliskoscig bez
udziatu mediéw. Odwyk od urzgdzen, ktore czynig z was ptatnych najemnikéw, zaczyna sie
uswiadomieniem problemu. Jesli bowiem musisz siegac po telefon, uczyn to w Moje Imie.
Jezeli trzeba siegac czesto, wzywaj Mego Ducha, On tez wskaze, kiedy nalezy uzy¢ wiasciwej
przyprawy, a doktadniej odtozy¢ to, co nie jest najwazniejsze. Hierarchia wartosci w swiecie
podporzadkowanym mediom zostata przeksztatcona i zmierza ku ostatecznej degradac;i
cztowieczenstwa. Jednak nie bdjcie sie, Ja Swiat zwyciezytem. Jestem wiekszy od tego, co
nazywacie bogactwem mozliwosci, ale jest w rzeczywistosci martwe. Odkrywam przed wami
Swiat duchowy, gdzie nie ma ograniczen, lecz takze nie ma tu niewoli i niebezpieczenstwa
uzaleznienia.

Kiedy trzymam cie za reke, Moja Anetko, czy potrzebujesz telefonu?

Gdy Moje Serce bije w twoim, czy potrzebne sg wyjasnienia dlaczego?

Skoro staje sie jedno z Moim stworzeniem dzieki radosci bycia wraz z wami w Eucharystii,
czy znajdziesz odpowiedz, by ogarnac¢ gtebie Mojego Misterium?

Jak to sie dzieje, ze sam posolony i upieczony Baranek, bez oznak szacunku w ogniu
cierpienia ofiarowany Ojcu, umieram aby rozpali¢ w was Swiatto Mojego petnego mitosci
zwyciestwa?

Dziecie Moje, tyle mamy pytan bez odpowiedzi, a nie stysze teraz, ze je zadajesz?".

Jezu, ale sam objasniasz wszystko, po co mam Cie pytac?

,,O ilez Swiatta w duszy, ktéra z minuty na minute nie przestaje Mnie szukac?

,,Boze, mdj Boze, szukam Ciebie i pragnie Ciebie moja dusza". Trudno, abys obrdcita sie ku
ciemnosci, jesli napetniam cie swoim Swiattem, ale wiedz, ze niewielki ukton w strone
grzechu, odcigga cie od Mojego blasku. Ja sam jestem Swiattoscig $wiata, a dusza trwajgca w
Swietle Wielkanocnego Poranka postepuje z jasnosci w jasnos$¢. Tymczasem ta, ktéra
zapragneta, aby odejs¢ ode Mnie w ciemnosci, nie potrafi rozpoznac przychodzgcego do niej
szczescia dlatego, ze dobrze jej nie widzie¢ swojego grzechu. Taka to biedna nedzna i uboga
niczym nasza bohaterka z Sarepty, skazana na $mier¢, a jednak ocalona i ukochana.

Tylu jest dzisiaj takich wdow, Moja Anetko, ze gdy posytam do nich prorokéw, stuchac¢ ani
patrzec nie chcg tak skoncentrowani na swej biedzie, ze nie rozumiejg czym jest Mgj
Niebiahski Pokarm i nie poszukujg relacji ze Mng, nie znajac jej.
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Kiedy powiesz, ze lubisz rozmawiac ze Mng, odpowiedzg, ze postuchajg o tym innym razem.
Kazde twoje wyjscie do nich, wyjscie z obietnicg ocalenia bedzie odrzucone jak sél nie
nadajgca sie do spozycia. Jesli powiesz, ze bardzo ich kocham, zastonig swe oczy by nie
widzie¢ blasku nadziei, jaki chcesz w nich zapali¢. W koricu bedg musieli upas¢ na samo dno,
aby ujrze¢ Moje kochajace Oblicze i bez leku powiedzie¢ swoje ,,chce".

To co méwie, najmilsza, nie oznacza, ze twdj wysitek jest daremny. Trzeba bowiem iS¢ i gtosic
nastajgc w pore i nie w pore, a czyni¢ to zawsze z pustymi rekami.

Oto Ja jestem z tobg przez wszystkie twoje dni i bardzo cie kocham".

Dzieki Ci, Jezu. Tez Cie kocham.
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	W cieniu królewskiego Krzyża” Listy Pana Jezusa do kapłanów, tom 10

	Okres Wielkanocny 2026
	6 kwi 2026
	„Moja najdroższa Anetko, patrz uważnie i odkrywaj wraz ze Mną w Duchu Świętym prawdę obecną w Moim żywym Słowie. Co jest ważniejsze: spotkanie ze Mną, Zmartwychwstałym czy pieniądze?
	Dzisiejszy świat woła głosem donośnym, że Mamona jest sensem istnienia i władzy, i dostatniego życia na tej ziemi. Spotkanie ze Mną w Słowie i w Sakramentach Kościoła jest na drugim albo na ostatnim miejscu. Jak sądzisz, dziecię Moje, kto jest panem: Mamona czy Ten, który zwyciężył śmierć i daje wam swe życie w obfitości?".
	Jezu, Ty jesteś Panem, a wszystko to, co doczesne przemija.
	,,Najmilsza, skoro Prawda staje tuż obok kłamstwa, czy jej zwycięstwo jest pewne, czy raczej trzeba nam czekać cierpliwie, bo samo kłamstwo roztacza swe złudne uroki i plącze w silne uwikłania więzy grzechu poszczególne osoby, ludy i całe narody. Niewiasty obejmują Moje nogi, a pieniądze zajmują umysł żołnierzy i wzywają do tym razem grzesznego posłuszeństwa wobec nakazujących rozpowiadanie fałszu. Możecie się zdziwić, że tamto kłamstwo, które zostało solidnie opłacone nie rozchodzi się tak jak dzieje się z Dobrą Nowiną o Moim Zmartwychwstaniu. Ja bowiem oddając życie za przyjaciół Moich zapłaciłem swoją Przenajdroższą Krwią, dlatego nie pieniądze stanowią najwyższą wartość, ale Moje Wielkanocne Misterium. Tutaj, Moja drobinko, trzeba zatrzymać się, często bez pieniędzy, bez własnych zasług, bez złotych myśli, bez specjalnych deklaracji wierności, bez ...Trzeba się zatrzymać z wdzięcznością, ta naprawdę prowadzi do radości, jakiej świat dać nie może. Radość, która dotyka nie tylko zewnętrznych zmysłów, nie jest złączona z waszym życiem jedynie na tej ziemi, ale sięga dalej ku Wieczności. Wiedz, że dzisiejsze rozpowszechnienie wiary w reinkarnację jest związane z brakiem radosnego spotkania ze Mną poszczególnych osób, grup i narodów. Gdy bogiem stają się pieniądze albo twoje zdanie, czy jak czytałaś wczoraj - teatr i gra na scenie - trudno o spotkanie i relację ze Mną".
	Jezu, ale to straszne, że można tak bardzo uprzeć się i walczyć o swoje...I to niby będąc tak blisko Ciebie...
	,,Dziecię Moje, każdy z was jest zdolny do takiej postawy, a im bardziej przestaje słuchać Mnie i tych, którzy są dani jako przełożeni, tym też zaczyna szukać siebie i swojej chwały. Wówczas nie pieniądze same w sobie, lecz kto inny staje się panem i taka dusza grzęźnie w błocie grzechu i samotności".
	Jezu, ale jak jej pomóc? Jest tak zawzięta… A to trwa już od lat.
	,,Oto jak tamta, która nie mogła się wyprostować, aż nie spotkałem jej osobiście w jej długim zapatrzeniu w ziemię. Wiesz, najmilsza, że nasza relacja jest krucha z twojej strony, to znaczy, że zawsze w wolności możesz powiedzieć ,,nie" wobec woli Ojca. Jeśli twoje ,,nie" jest wiele razy ponawiane i powtarzane mamy do czynienia z pewnym chorobliwym buntem i tym samym tak jest w przypadku tej, o której mówisz. Tutaj najskuteczniej oczyścić tę latorośl tchnieniem sądu i pożogi. Moja miłość tego nie chce, lecz sprawiedliwość wskazuje inne rozwiązanie. Zauważ, drobinko, że pewne sprawy, rzeczy, osoby mogą tak bardzo zaślepić wasze serce, że nie ma wręcz mowy o spotkaniu ze Mną w czasie Świąt Wielkanocnych. Dobrze zatem jest wam życzyć sobie i innym, radości i pokoju ze spotkania ze Mną, ale warto zapytać, co od dawna uniemożliwia wam takie spotkanie. ,,Pamiętaj na Jezusa Chrystusa, Potomka Dawida, On według Ewangelii mojej powstał z martwych. Nauka to zasługująca na wiarę", tak czytacie, prawda?
	Tymczasem pielęgnowanie pamięci o Mnie sprowadza się do obrzędowości, przesiadywania przy stole albo przed telewizorem, czy jak to ma miejsce dzisiaj, w mediach społecznościowych. Gdzie jest w tym wszystkim możliwość dotknięcia Moich nóg, usłyszenia Mojego głosu, zobaczenia Mojej Osoby, w końcu zachwytu nad Miłością, która pierwsza wychodzi wam naprzeciw?
	Wiedz, Moja drobinko, że pewne dusze świadomie stają przy Moim pustym grobie, tak, a stając chciałyby pozostać w tym bezpiecznym miejscu, zamiast iść do Galilei, żeby móc spotkać się ze Mną.
	Podobnie jak możesz zablokować swój telefon, zablokować kontakt z kimś kto jest tobie nieprzychylny, czy zdajesz sobie sprawę, że możesz także zablokować swój kontakt ze Mną, twoim Zmartwychwstałym Panem?".
	To zabrzmiało dość surowo, Jezu. Ale na pewno masz rację...choć to naprawdę smutne, poważne...
	,,Tak, Moja najmilsza, jesteście zdolni, by zablokować w sobie samym dostęp do spotkania ze Mną i do Mojej Łaski. Mówi wam o tym dosadnie Moje Słowo w Liturgii Dnia, mówi Mój Apostoł, mówią tamci przekupieni żołnierze. Tutaj (to bardzo ważne) nie chodzi o odmawianie modlitw, czy ich brak w waszym życiu, lecz o wewnętrzną postawę serca, bo albo pozwalasz, żebym wyszedł tobie na spotkanie w twojej codzienności, albo bierzesz pieniądze i rozgłaszasz kłamstwo o Mnie, o sobie i o świecie, w którym żyjesz. W Tajemnicy Mego Misterium mamy jednego ,,przekupionego ucznia", potem przekupionych strażników, a teraz w dwudziestym pierwszym wieku znajdziemy innych zakochanych w swoich planach, poddanych pod władzę pożądań, które walczą z prawem Ducha i poddają was w niewolę grzechu i śmierci.
	,,Wielokrotnie przemawiał niegdyś Bóg do ojców przez proroków, a w tych ostatecznych dniach przemówił do was przez Syna". Dlatego to spotkanie ze Mną rodzi dialog, dialog duszy ze Mną Żyjącym na wieki wieków; raz jeszcze podkreślam: dialog, nie monolog. Jeśli więc obserwujesz pusty grób, tak ten, w którym coś lub kogoś straciłeś, czy znów rozmyślasz nad złem poszczególnych osób i narodów, to nie tędy prowadzi droga do dialogu ze Mną. Jestem z wami ciągle jako Ten, kto służy. Nawet jako Zwycięzca stojący na podium jestem Służącym, tak, gdyż Moje Wielkanocne Zwycięstwo jest zaproszeniem dla was niechętnych by spotkać się ze Mną, wszak mogę wam zabrać coś niecoś z waszych ziemskich namiastek radości, prawda, drobinko? Tego tak wielu się obawia, że uciekają w mroki grzechu z garstką srebrników w dłoni, sądząc, że one dadzą choć trochę szczęścia na tej ziemi. Ach, Ja chcę dać wam życie, życie wieczne w obfitości, ba, Ja dałem je wam, ale czy chcecie nim żyć?
	Moja Anetko, wasze wyruszenie w drogę jest także darem Ducha Świętego, moglibyście bowiem stać jako strażnicy w zdumieniu, u stóp Mego Grobu, lecz nakarmieni Chlebem życia zostaliście wezwani by umierać dla grzechu i żyć dla Ojca we Mnie.
	Drobinko Moja najmniejsza, pójdź za Mną. Bardzo cię kocham".
	Dziękuję Ci, Jezu, kocham Cię.
	7 kwi 2026
	,,Moja najdroższa Anetko".
	Mój ukochany, Jezu.
	,,Czy byłaś już dzisiaj w Moim ogrodzie?".
	W czasie Eucharystii...tak.
	,,Widziałem, że jesteś, czemu zatem przyszłaś, skoro mogłaś spać dłużej?".
	Jezu, bo bez Ciebie, umieram!
	,,Czy pozwolimy, najmilsza, żeby inni również odkryli w sobie tęsknotę za Mną?
	Nasza bohaterka z Ewangelii cała zapłakana, ma widzenie Aniołów, a Grób Mój jest pusty. Spytana o powód płaczu, mówi o swojej dawnej relacji ze Mną, podkreślając kim jestem.
	,,Dotąd widzimy niejasno, potem zobaczymy wyraźniej", napisze Apostoł, a ty kogo szukasz: Aniołów, Mojego Umęczonego Ciała czy Mnie, jedynego Pana i Boga? Niewiasta nie jest zadowolona, jej płacz nie ustaje, pomimo nadzwyczajnych znaków. Pamiętasz? W innym ogrodzie, spytałem tych, którzy mieli Mnie pojmać: ,,Kogo szukacie?", po odpowiedzi przerażeni padli na ziemię. Wcześniej Ja pytam: ,,Adamie, gdzie jesteś?". Adam tłumaczy swoje ukrycie, choć grzech już zawładnął jego sercem i umysłem. Łzy niewiasty w ogrodzie zmartwychwstania to płacz Oblubienicy Kościoła, która tym razem pragnie Mnie odnaleźć i jest w miejscu właściwym. Jej oczy są także na uwięzi, dlatego Moja Obecność jawi jej się najpierw jako zasłonięta. Czy anioł albo ogrodnik mogliby zastąpić jej ukochanego Mistrza i Pana? Ale Ja znam ją i wzywam po imieniu: ,,Chodź, ukaż się w Moim Świetle, nie bądź niedowiarkiem, lecz wierzącym!".
	Cóż, drobinko, ten błąd, który popełniacie myśląc, że Ja JESTEM dokładnie w tym i w tym miejscu, w tej osobie, w tej modlitwie, w tym programie dnia itd. Zapatrzenie w siebie jest charakterystyczne dla grzechu Adama, a odkrycie Mojego głosu, usłyszenie, że wzywam cię po imieniu, to znamię przynależne chrześcijaninowi. ,,Wezwałem cię po imieniu, tyś Moim".
	Trudno, żebyś będąc niemowlęciem pamiętała: ,,Aneto Katarzyno, ja ciebie chrzczę w Imię Ojca, i Syna i Ducha Świętego", lecz tym samym imieniem nazywam cię teraz jako Moją córkę, siostrę i oblubienicę". Wobec Konsekracji chrzcielnej zakonna jest jej rozwinięciem i odpowiedzią, wszak Maria Magdalena nie może zatrzymać spotkania ze Mną tylko dla siebie. ,,Idź do Moich braci i powiedz im!". Niewiasta po tym jak zobaczyła Aniołów, nie mogła pojąć, dlaczego grób jest pusty, wreszcie uznała Mnie za ogrodnika, prawdziwie przechodzi oczyszczenie, aż zostanie przygotowana do nowej relacji ze swoim Mistrzem i Panem. Wiesz, Moja drobinko, że piękno i radość bliskiej relacji ze Mną kosztuje więcej zwłaszcza, że sami czytacie: ,,Kto chce zachować swoje życie, straci je". Nie na darmo wchodzę w dialog z Oblubienicą Kościołem Moim, wszak uczy się Ona powoli odnajdywać Mnie w głębi Słowa i w Sakramentach Mej Obecności. Chciałaby utrzymywać się stale w miłosnej uwadze i kochając odpowiadać na Moją miłość, a zostaje posłana by świadczyć do miejsc i osób, które nie potrafią Mnie szukać i znajdywać. Wszak, o ileż prościej byłoby pozostać w tamtym ogrodzie i kontemplować słodycz Mego spojrzenia, w świetle tamtego poranka. Moje posłanie wydaje się być wymagające, ale w tym czasie, wcale nie zostawiam was samych. Patrz, drobinko, że Moi Bliscy, kiedy odnaleźli Mnie w świątyni byli zaskoczeni, lecz zaraz też wróciłem z nimi do Nazaretu. Ja bowiem jestem zawsze tam, gdzie jest i Mój sługa, a jeśli kto Mi służy, uczci go Mój Ojciec. Dlatego posłana z ogrodu Maria Magdalena idzie do Moich uczniów, a jej serce trwa w jedności ze Mną, Zmartwychwstałym. Takie spotkania dialogowane, gdy podnoszę was z barłogu smutku grzechu do wiecznej radości, one trwają dłużej. Podobnie dialog Oblubienicy Kościoła ze Mną Boskim Oblubieńcem trwa nawet, kiedy wychodzicie ze świątyni po skończonej Liturgii. Lubicie wówczas zwracać się ku sprawom tego świata, myśląc, że przestałem interesować się wami i waszą codziennością. Czy zatem ogród i Mój otwarty grób są jedynie zamkniętą historią, którą pobożnie odczytujesz?
	Wiele mam wam do powiedzenia, ale teraz znieść jeszcze nie możecie. Otóż tamten ogród jest i waszym, pusty grób, o ile chcecie uwierzyć, jest również waszym grobem. Niemożność rozpoznania Mojej Osoby i Mojej Obecności wskazuje na waszą doczesną egzystencję, bo ,,jak długo pozostajecie w ciele jesteście pielgrzymami". Gdy zawołam was po imieniu, staję się wam bliski, ale czy nie zachowaliście jeszcze tamtej Adamowej postawy wstydu i ucieczki przed osobistą rozmową ze Mną? Pragniesz Mnie spotkać i usłyszeć, lecz równocześnie wydaje się to dla ciebie tak samo niemożliwe jak było dla pierwszych ludzi. Mamy zatem ukryty mechanizm lęku przed spotkaniem. Trzeba go rozpracować, Moja Anetko. Najczęściej przybiera postać albo unikającą: ,,Nie, Panie, nie będziesz mi umywał nóg. Odejdź, bo jestem człowiekiem grzesznym". Inna postawa mówi o tym co sam Adam stwierdza: ,,Niewiasta, którą postawiłeś przy mnie, dała mi owoc i zjadłem". To Moja drobinko postawa obwiniania Mnie, Boga i całego świata wokół. Kto z was chce Mnie spotkać powinien najpierw włożyć na siebie szatę skruchy i przebaczenia, bez niej nie wejdziecie na Moją Ucztę, a choćbyście weszli nie zdołacie odczytać Moich znaków. Moja Anetko, niewiasta poznaje Mnie po głosie, to też pytanie do ciebie tak małej i słabej: skąd wiesz, kim jest Ten, który teraz z tobą rozmawia?".
	Jezu, wierzę, że to Ty jesteś.
	,,Czy ta wiara przeszła już oglądanie Aniołów i Grobu? Czy poznałaś smak miłości, gdzie wszystko widać jasno i wyraźnie? Jaka jest twoja tęsknota za Mną?"
	Jezu, tyle pytań.
	,,Kochając, możesz poznać odpowiedź. We Mnie wszystkie skarby wiedzy i mądrości są ukryte. Chodź, przyprowadzimy tu naszych kapłanów. Jakże często zdaje się im, że nie mogą Mnie spotkać bardzo osobiście, podczas, gdy Ja codziennie wychodzę im naprzeciw. W tym, co nazywacie waszą barierą przed relacją, są pewne szczeliny, przez które mogę wejść swobodnie, bo nie ma rzeczy niemożliwej odkąd wstałem z martwych i wy ze Mną wstańcie. Ile razy podnoszę Mą Oblubienicę z kolan, posyłając by szła, niosąc dalej Mą Miłość. Dziś w oktawie Zmartwychwstania, ocieram z waszych oczu wszelką łzę i każdy może z radością przyjąć Mnie żywego, i prawdziwego Boga, i Człowieka. Moja drobinko, pójdź za Mną. Bardzo cię kocham".
	Kocham Cię, Jezu, dziękuję Ci.
	8 kwi 2026 środa
	,,Błogosławioną jest droga, na której możesz Mnie spotkać, Moja drobinko. Nie trzeba tutaj wiele mówić, lecz nade wszystko słuchać Tego, który wydaje się być człowiekiem niewiele wiedzącym o codziennych konfliktach zbrojnych, chorobach i wypadkach, a jednak pozostaje Panem i Zbawicielem, mimo waszego wewnętrznego zaślepienia.
	Przedziwnym jest rozmowa i spotkanie, gdzie wasze sposoby pojmowania rzeczywistości ustępują miejsca Światłości prawdziwej. Przekonanie tamtych dwóch uczniów oraz ich pospieszna wycieczka do Emaus ukazuje prawdę o Kościele umieszczonym w świecie, ale szukającym zrozumienia w pewnym bezpiecznym oddzieleniu od świata. Tutaj jednak dostrzegamy także ból rozłąki i zawodu, smutek, niepokój, lęk i samotność. Nadszedł czas, abym otarł wszelką łzę z waszych twarzy i ukazał nowość Mego Paschalnego Misterium, wciąż dla was małych zakrytą.
	Patrz, Moja Anetko: Ja jestem określony jako Jedyny, który nie wie, co stało się w Jerozolimie. Jeden jedyny nieświadomy trudnych wydarzeń, mówiąc w waszym języku: ,,oderwany od rzeczywistości". Stąd też, Moja drobinko, trzeba znów zamienić się rolami. Moi bowiem są wcześniej pewni, że wiedzą dokąd idę i nie muszą Mnie o nic pytać. Teraz po Mojej Męce i Śmierci oraz odkryciu pustego Grobu, ich pytania wzmagają się i powodują wewnętrzne rozterki, gorycz i chęć odejścia daleko. Znacie takie sytuacje z waszego życia czy życia innych, gdy to zawód i duchowe rozterki powodują ucieczkę i zamknięcie się w świecie własnych problemów. Wyciągnięcie ręki, pomocnej ręki w stronę osoby, która nic nie rozumie z ogarniających ją ciemności, zwykle bywa odrzucane, dlatego Ja nie tylko wyjaśniam Moim Pisma, ale też zadaję pytanie, mające pomóc wyrzucić z nich wszelki ból i smutek rozczarowania.
	Otóż one same nie muszą być przeszkodą do spotkania ze Mną. Przeciwnie. Oto okazja, by wasze obrazy zwycięskiego Mesjasza nabrały nowej barwy i świeżości. Gdy rozmawiasz ze Mną, Moja drobinko, czy w miarę upływu dni, miesięcy i lat nie staję się tobie Bliskim wobec Tego Jezusa, do którego lubiłaś wiele mówić, ale nie zawsze znajdowałaś odpowiedzi?".
	Tak, Jezu...Kiedy wszystko objaśniasz, nawet trudne sytuacje i rozmowy okazują się nie tak straszne, wszystko ma sens w planach Twojej Opatrzności.
	,,Czy zatem wystarczy Mi zaufać?
	Czy będziesz Mnie prosić, abym dzisiaj został z tobą, czy sama będziesz prowadzić swoje lekcje?".
	Jezu, zostań ze Mną! Jak mam iść do tych przyklejonych do telefonów dzieci, zaraz włącza się chęć ucieczki.
	,,Drobinko, twoje serce niech umocni się w nadziei przyszłej Mojej chwały i nieśmiertelności. Trzeba tu pewnego mądrego rozeznania, bo łaska Chrztu Świętego, jaką twoi uczniowie już wcześniej otrzymali, nie została z nich wyrwana, lecz trwa. Dlatego też mocą światła Ducha Prawdy możesz i powinnaś z radością głosić im Moje Imię, nawet jeżeli przypominają chromego od urodzenia. Zanim zrozumieją, że nie złoto i srebro mogą zapewnić im szczęście, ale wiara w Moje Wielkanocne Misterium, będą przez swoje zachowanie żebrać o odrobinę uwagi z twojej strony. Ci, bowiem, Moja drobinko, którzy najgłośniej przeszkadzają są najbardziej sparaliżowani i spragnieni pomocy z twej strony. Nie sądź, najmilsza, że potrzeba tu wielkiej ilości słów, aby zapragnęli spotkać się ze Mną. Nie. Będziesz dla nich jako ta, od której czekają na inną Ewangelię niż Moja, ale kiedy usłyszą prawdę o Moim Zmartwychwstaniu, koniecznym stanie się pewne życiowe doświadczenie, które przywiedzie ich wprost do Mego Serca.
	Patrz, rozum i wolna wola człowieka przypominają dwóch wędrowców. W spotkaniu z Nieznajomym będą słuchać, rozważać, aż wola zapłonie ogniem żywego pragnienia. Rozum bowiem bywa wiele razy bezradny, kiedy dotyka tajemnicy, lecz wola ludzka, otwarta na światło z góry, może przyjąć i tym samym niejako wydłużyć spotkanie ze Mną.
	Takie przedłużone spotkania mają miejsce wtedy, gdy osoby dobrze się rozumieją i czują się wspaniale, dlatego słyszycie przynaglenie: ,,Zostań z nami, Panie!". Nadchodząca noc ma pełnić rolę wymówki, gdyż Ja miałbym być zmęczony i dobrze byłoby się posilić. Uczniowie zapraszają Mnie na posiłek, lecz to Ja pierwszy łamię dla nich chleb. Ileż miłości, Moja Anetko! Kto bowiem połamał chleb na pustkowiu dla 5 tysięcy ludzi? Kto uczynił to wobec swoich w Wieczerniku? Kto łamiąc jest pierwszym dla was Połamanym? Oto rozmowa zakończona posiłkiem rozpoznawczym, a w waszej interpretacji Eucharystią.
	Powiedz, najmilsza i Moja, skoro dialog ze Mną prowadzi do poznania Mnie w czasie Łamania Chleba, dlaczego wasze oczy, podczas Mszy świętej nadal znajdują się na uwięzi?".
	Jezu, nie wiem... jesteśmy tak skoncentrowani na sobie i swoich sprawach a poza tym dochodzi przyzwyczajenie do Twoich dla nas znanych gestów.
	,,Tak, ale wobec tego, co mówisz: przypomnij sobie uczniów z twojej szkoły i jeden popularny gest, filmik, który posiada mnóstwo wyświetleń, czy nie budzi on głośnych emocji, powtarzany przez dzieci jako symbol udanej zabawy i rozrywki?".
	Tak, oni z tym chyba nie skończą, tak przywykli do tego jednego gestu.
	,,Mamy zatem, Moja najmilsza, obraz życia współczesnych dzieci, które tańczą jak im się zagra, prawda? Dlaczego zwykły prosty znak łamania nie mówi im o Obecności Tajemnicy?".
	Jezu, tego się nie pokazuje w mediach, a jeśli nawet oglądają wtedy starsi i chorzy, nie dzieci.
	,,Moja Anetko, Ja żyję, ten, kto Mnie spożywa będzie żył na wieki. Nie jestem obcym wobec was i znam wszystkie wasze myśli i pragnienia, jak znałem tamtych dwóch pielgrzymów i uciekinierów. To pewien stały schemat, Moja oblubienico, a trzeba wam przyznać się do tego, że lubicie uciekać od miejsc, osób i spraw, gdzie doświadczacie krzywdy bądź niezrozumienia. Miasto ucieczki - przypominasz sobie?
	Co jest dziś i teraz twoim Emaus? Dokąd idziesz, gdy wydaje się tobie, że cię zostawiłem? Cóż, jest wręcz przeciwnie. Jestem nieskończenie blisko każdego z was. We Mnie żyjecie, poruszacie się i jesteście. Moja Anetko, podejmij trud pójścia tam, skąd twój rozum i wola chętnie uciekłyby daleko, a zobaczysz Cud Mojej Miłości. Ja Jestem Pan i bardzo cię kocham".
	Dziękuję Ci, Jezu. Kocham Cię.
	9 kwi 2026
	,,Moja najdroższa drobinko".
	Mój Jezu ukochany ...tak mnie zmęczyła ta głośna muzyka...
	,,Najmilsza i Moja, miałaś okazję doświadczyć jak książę tego świata, ukryty pod płaszczem milionowych wyświetleń rządzi młodym pokoleniem chętnym do zabawy i niekończących się przyjemności zmysłowych. Oto bożek dwudziestego pierwszego wieku, za którym biegną bezduszne tłumy, gotowe zapłacić, byle dobrze się bawić i mieć święty spokój. Pośród tego przewrotnego pokolenia nie przestaję rzucać ziaren Mojej Ewangelii, o ile możecie i chcecie je przyjąć, i wprowadzić w czyn. Mamy, Moja Anetko, poszukiwaczy doznań zmysłowych zamkniętych na Moje Tajemnice, lecz wezwanych do powstania z martwych i nowego życia. Czy zauważyłaś jak pełnym zewnętrznych znaków jest Moje spotkanie z uczniami w Wieczerniku? Słyszą Moje Słowo, na rękach i nogach widzą Moje ślady Ran, na ich oczach zjadam kawałek ryby, a następnie rozjaśniam ich wcześniej pokryte mrokiem umysły. Cóż, najpierw koniecznym okazuje się zdjęcie kaftanu bezpieczeństwa".
	Jakiego kaftanu?
	,,Moja drobinko, wszak po grzechu pierworodnym każdy z was w różny sposób broni się przed spotkaniem ze Mną twarzą w twarz. Nawet Natanael twierdzi, że nie ma nic dobrego z Nazaretu i potrzebuje kogoś, kto przyprowadzi go do Mnie. Wobec Prawdy lepiej uciec czy też próbować schronić się w jakimś swoim świecie, gdzie szybko znajdziesz usprawiedliwienie dla swego postępowania. Wreszcie też, Moja Anetko, smutek złączony z poczuciem winy sprawia, że staracie się uniknąć bezpośredniej konfrontacji ze Mną, Słowem Wcielonym. Gdy zatem wchodzę do Moich z pełnią Mego błogosławieństwa i pokoju, reagują lękiem i zdziwieniem. Ponieważ szanuję waszą wolność, zaczynam od powolnego wyzwalania waszych poddanych prawu lęku zmysłów. Oczy ludzkie lubią chłonąć marność, a Moje Rany nie jaśnieją złudnym blaskiem przyjemności, lecz mówią wyraźnie o waszym grzechu, który został zwyciężony w Moim Paschalnym Misterium. Ślady po tym jak wiele wycierpiałem są prawdziwe i kontemplując Moje Rany możecie odzyskać zdrowie i pełną, to znaczy wieczną radość. Jeszcze lepiej, jeśli zechcecie ich dotknąć, wówczas otwieram przed wami to, co dla samych oczu waszych nie jest dostępne. Podobnie, żeby przekonać was o Moim Zmartwychwstaniu proszę o kawałek pieczonej ryby, która jednak nie podtrzymuje już mojego życia w ciele, gdyż posiadam Ciało uwielbione nowe, takie, dla którego pokarm nie jest niezbędny. Kiedy zatem przekonuję was do Siebie jakby od nowa, a raczej jako Ten, który raz na zawsze zniszczył śmierć i daje wam życie nowe, trzeba od tego co zewnętrzne, zmysłowe, wejść w świat rozumowy. Z waszej pamięci wydobywam Słowo zapowiadane przez Moich proroków, ale to Duch pozwala Je pojąć i odnieść do Mojej Osoby i Mojego Wielkanocnego Misterium. Same zmysły, o jakich wspomina Moja Ewangelia wskazują na wywyższenie Mojej i waszej natury. ,,Czy jecie, czy pijecie, czy cokolwiek innego czynicie, wszystko na chwałę Bożą czyńcie", ale ponieważ nie jesteście stworzeniami czworonożnymi, zostaliście wezwani do używania rozumu. Gdy Duch Mój zstępuje na Apostołów, okazuje się, że znane im słowa Pisma, wszystkie prowadzą do spotkania ze Mną i mówią o Mojej Męce, Śmierci i Zmartwychwstaniu. Jednak to jeszcze nie jest wszystko, Moja drobinko, zmysły i rozum na nic się zdadzą, kiedy potrzebną jest wiara działająca przez miłość. Stąd też potrzeba zatrzymania się nad tym, co wewnętrzne, lecz, żeby tego dokonać droga zmysłów i samego rozmyślania to niczym linia startowa. Czytasz, że po dłuższej medytacji ,,w sercu może zapłonąć ogień". Dlatego, kiedy człowiek obejrzy wiele obrazów Moich i Mej Najświętszej Matki oraz Moich Świętych, potem odmówi wiele modlitw, odbędzie kilka pielgrzymek do miejsc związanych z Moją Tajemnicą, wreszcie będzie uczestniczył w Sakramentach Kościoła, kosztował Chleba Aniołów i następnie rozmyślał w ciszy nad Moim żywym Słowem, zaproszę go wreszcie do Mego Wieczernika. Jednak tutaj najpierw należy zdjąć sandały, potem utrzymać na wodzy swe zmysły i rozum, aby też spotkać Mnie, który jestem Ogniem pochłaniającym. Spotkali Mnie trzej młodzieńcy, zdumieni, że można kochać, pomimo lęku przed utratą doczesnego życia, które okazało się być w rękach Wszechmocnego Pana. Spotkał Mnie i Szaweł u bram Damaszku, gdy olśniła go Światłość nieustająca, i przestał widzieć. Wreszcie spotkał Mnie łotr ukrzyżowany tuż obok Mnie, kiedy słyszał zewsząd przekleństwa i sam niegdyś lubił posługiwać się nimi, a tutaj cichnie, by stanąć w obronie Prawdy.
	Dziecię Moje, ale ty również mogłaś Mnie spotkać dzisiaj, pomimo głośnej muzyki i krzyku dzieci. Wiele razy wysyłałem do ciebie osoby, pragnące Mnie spotkać, poznać i dotknąć. Naprawdę dałem tobie dzisiaj swój pokój, Moja drobinko".
	Jezu, dziękuję Ci, ale ja się tak męczyłam w tym hałasie...
	,,Czekałaś na moment przerwy, a Ja dałem tobie Moich przyjaciół, czy dostrzegłaś działanie Ducha Świętego, w tamtym hałasie?".
	Trochę pewnie tak...było i kilka rozmów.
	,,Moja drobinko, warunki zewnętrzne nie są przeszkodą w miłowaniu. Moi w Wieczerniku otrzymali kilka dawek witaminy O, zanim byli gotowi przyjąć Moje Słowo. Ty, najmilsza i Moja, nie dziw się, że twe siostry nie potrafią się modlić bez dawnych podpórek. Bliskość Mego Krzyża pomaga duszom prędzej odnaleźć Moją Obecność zawsze i we wszystkim. Jeśli zaś nie mają zewnętrznych znaków, wielu modlitw i dłuższego rozważania, zaczynają wątpić albo też uciekają ode Mnie. Najbardziej owocną i czystą formą modlitwy jest adoracja Mej Eucharystycznej Obecności. Wówczas jest szansa, że Ogień Mego Światła i Miłości ogarnie nie tylko umysł, ale i zmysły, i samą duszę. Tak, tak, o ile przestanie bronić się przed Moją Prawdą. Wygoda życia w kłamstwie i złączony z nią lęk przed Moją Obecnością powoduje wiele duchowych chorób. Konieczne jest poddanie się Mej ogniowej kuracji w bliskości z Moją Tajemnicą, gdzie kaftan bezpieczeństwa zostaje zamieniony na szatę Łaski uświęcającej. Kiedy takim przychodzisz do Mnie, Ja pierwszy zajmuje się miłowaniem ciebie, ty zaś odpoczywasz albo znów zaczynasz ,,swoje modlitwy". Ach, przyjdźcie do Mnie z pustymi rękami, Ja was pokrzepię".
	10 kwi 2026
	Jezu mój, czy ta swoboda mówienia do mnie oznacza, że naprawdę zawsze i w każdej sytuacji mogę z Tobą rozmawiać?
	,,Tak, najdroższa i Moja, nie chcę, abyś lękała się mówić do Mnie jak do Tego, który Jest i równocześnie nie pozbawiam ciebie możliwości wybrania innej drogi. Wobec waszych planowanych wcześniej połowów, jestem zaproszony, ale nie narzucam się siłą ani też nie wchodzę do łodzi Piotra odbierając mu wolność decydowania. Raczej pragnę, abyście odkryli w spotkaniu ze Mną nową szansę, by miłować i przyjmować Moją miłość, będącą jak bezkresne morze. Żyję i rozlewam wokół was łaskę Mej Obecności, choć dziś widzicie wyraźnie, że Piotr po dłuższym czasie nie łowienia znów sięga po stare znane sobie sposoby. Natychmiast pojawiają się towarzysze, którzy wraz z nim chwytają się sprawdzonych metod, nie rozumiejąc, czemu one zawodzą. W waszym rozumieniu mamy do czynienia z brakiem szczęścia, tak to nazwiecie, prawda?".
	Jak mówiłam dzisiaj do dzieci, Jezu, to taki nasz wysiłek nie przynoszący większych rezultatów.
	,,Bezowocny, a jak niektórzy wolą: ,,bezsensowny". Wówczas nadzieja okazuje się tracić swój blask, a Moje pytanie o jedzenie jest szczególnie dziwne, gdy przecież widzę ich puste sieci. Otóż, Moja drobinko, szukałem was, a wy przyszliście do Mnie. Tutaj szukałem Mych umiłowanych braci, a znalazłem ich głodnych, zmęczonych, zrezygnowanych jak owce nie mające pasterza. Patrzę zatem na ich puste ręce i ujawniam plan, jaki był od dawna u Ojca Mego. Polecenie zarzucenia sieci po prawej stronie jest jak tajemniczy powrót do słów Mistrza, który choć stoję na brzegu, dla nich nadal jestem nierozpoznawalny. ,,Chodźcie, powróćmy do Pana. On nas rozszarpał, On nas też uleczy, On to nas pobił, On ranę zawiąże. Zatem, najmilsza i Moja, sieci napełnione rybami niczym stągwie w których czerwieni się wino, wskazują na wszechmoc Mej zwycięskiej Obecności. Podobnie było dziś w nocy oraz dziś o poranku w twoim życiu, drobinko. Cierpienie i trud nie są końcem, ale poprzedzają radosny połów. Czy twoi uczniowie i nie tylko oni pozwolili złowić się Mojej Miłości?
	Zauważ, że Jan pełniący rolę głoszącego dobrą Nowinę znów pierwszy poznaje, kim jestem i oznajmia to innym. Dlatego Piotr nagle rzucając się wpław wskazuje na pierwszeństwo spotkania ze Mną, Słowem Wcielonym, nie na udany połów. To niezmiernie ważne, Moja Anetko, abyście uczyli się zostawiać dla Mnie w odpowiedniej chwili nawet ważne i potrzebne rzeczy. Nie chcę, żeby coś lub ktoś stanowiło większą wartość niż relacja ze Mną. Otóż nie idzie tutaj o porzucenie złych i grzesznych przywiązań, mimo że to pozostaje na pierwszym planie. Dobrze, żebyście wiedzieli i mieli świadomość, że nawet lekkie przywiązanie do dobrych rzeczy może stanąć na drodze w relacji ze Mną. Na przykładzie z twej codzienności, drobinko, czy pamiętasz, jakie zajęcie powinnaś dla Mnie zostawić?".
	Tak, Jezu. Przepraszam Cię.
	,,Widzisz, skoro coś jest złe i grzeszne, zostawienie tego wydaje się być bardzo istotne by Mnie kochać; podczas gdy dobre rzeczy waszym zdaniem nie powinny blokować naszej więzi...A jednak. Daję wam możność odkrywania wielkanocnej relacji ze Mną, gdzie Jan poznaje po czynach i słowach, zaś Piotr potrzebuje podpowiedzi i działa bezrefleksyjnie pod wpływem chwili. Czy potępimy jego szybki plan znalezienia się przy Mnie? Nie.
	Jednak, najmilsza, Jan także pozostaje blisko Mego Serca, choć fizycznie nie od razu dobija łodzią do brzegu. Każdy ma swój wyjątkowy czas na relację ze Mną, drobinko. Trudno byłoby ponaglać innych, bardzo głodnych, by zostawili jak Piotr sieci z rybami. Zobacz jak Apostoł ufa pozostałym, a jednocześnie chce znaleźć się w Mojej Bliskości. Mówiłem do niego, że wykąpany potrzebuje tylko nogi sobie umyć, bo cały jest czysty, zaś Piotr w obliczu możliwości dotknięcia Mnie Zmartwychwstałego Pana, bez zastanowienia kąpie się w morskich falach pokonując dystans dzielący go od Mojego Serca. Tak, drobinko. Nie mylisz się zapisując słowa o dystansie. Kiedy bowiem przyjrzymy się duszom: niektóre potrzebują swoistych doznań religijnych, żeby mogły stwierdzić, że spotkały Mnie w swoim życiu. Ale są i takie, którym wystarczy naga wiara. Patrz, uważniej: Jan nie przyspiesza wejścia do pustego grobu, a tu nie naśladuje Piotra rzucającego się do wody jakby pozwalając, aby radość spotkania ze Mną i obfity połów wypełniły pokojem jego całe wnętrze. Oto jak różnymi jesteście od siebie, co i często podkreślam w relacji z siostrami, to wszakże nie przeszkadza Mi działać na swój sposób w duszy przeze Mnie ukochanej. Wiedz, Moja oblubienico, że nasz połów trwa w czasie i w Wieczności. Kościół Mój umocniony Duchem Świętym jest niejako pełen ryb różnego rodzaju, ale waszym zadaniem jest nie tylko udział w Moim połowie, lecz więź ze Mną, Ukrzyżowanym i Zmartwychwstałym. Zatem nie ilość powołań, nie pełne ławki w kościołach, nie udane rekolekcje w parafii, Moja Anetko, a wasze dialogi ze Mną, Panem i Bogiem. Jeśli Piotr stawia na bliskość ze Mną, nie na sieci pełne ryb, to wskazuje wam konkretną drogę wewnętrznej odnowy, nie przez ilość akcji w Kościele, ani przez wielość wygłoszonych kazań, lecz przez braterską rozmowę na osobności ze Mną, Panem i Bogiem twoim. Słyszałem jak opowiadałaś w szkole o małej Helence, czy zdajesz sobie sprawę, że i ona znalazła się w Mojej sieci ba właściwie jest tam jako ta, która dała się złowić. Pośród innych nie wyróżniła się w żaden sposób, jednak Moje spojrzenie szuka najmniejszych, a szukając znajduje".
	Czułam się jak na misjach afrykańskich rozdając uczniom Twój obrazek z koronką do Miłosierdzia Bożego, a oni wcale tego nie znają i to szósta klasa. Rzeczywiście bardziej niż dziwne, Jezu.
	,,Moja drobinko, mogą nie znać tego, co podyktowałem Helence, ale dobrze aby poznali Moje Miłosierdzie w Sakramencie Pokuty. Choćby wasze grzechy były jak szkarłat jak śnieg wybieleją.
	W końcu, Moja oblubienico, wobec różnorakich form życia duchowego w Kościele, trzeba pochylić nisko głowę, by przede wszystkim zachwycić się relacją ze Mną i z Ojcem, tą relacją, która jest już świeża i nowa, a wy możecie wchodzić w nią pojedynczo albo parami, wiedząc, że do końca was umiłowałem.
	Nie lękaj się, jestem z tobą i bardzo cię kocham".
	Dziękuję Ci, Jezu. Też Cię kocham.
	11 kwi 2026
	"Trwają poszukiwania Zmartwychwstałego, Moja Anetko".
	Nie bardzo rozumiem, Jezu, o czym mówisz?
	,,Otóż każdy z was poszukuje Mnie na swój własny sposób, dlatego tak bardzo trudno jest wam odkryć Moją Obecność poprzez wsłuchiwanie się w świadectwo innych. Dzisiaj słyszysz, że widziała Mnie Maria Magdalena, widzieli uczniowie idący do Emaus, ale okazali się niezbyt wiarygodnymi świadkami. Czy trzeba specjalnych sprzętów, nadzwyczajnych znaków na niebie i ziemi, aby spotkać się ze Mną? Zauważ, Moja mała, jak bardzo pozostajecie upartymi wobec orędzia o Moim Zmartwychwstaniu. Wydaje się, że to jedna z licznych informacji, do których przywykliście, dlatego nie porusza już waszego serca i umysłu. Skoro spotkasz osobę, od której dowiadujesz się, że doświadczyła Mnie bardzo osobiście, to też nie jesteś od razu skłonna, aby jej uwierzyć. Złe wieści roznoszą się przez pośrednictwo mediów bardzo szybko. Tymczasem świadectwo o spotkaniu ze Mną styka się z murem niewiary i obojętności. Dmijcie w róg jak w czas nowiu, wszak mury Jerycha runą, kiedy zjednoczeni w Duchu Świętym będziecie wołać do Ojca.
	Zobacz, najmilsza i Moja, że każda z was posiada jakieś swoje doświadczenie poznania Mnie Zmartwychwstałego Pana, lecz czy potraficie mówić o tym między sobą, a w końcu także wobec innych? Tutaj Mój Ewangelista wskazuje na dawne zniewolenie Marii Magdaleny, które miałoby ją czynić jakby ostatnią wobec tajemnicy spotkania ze Mną przy grobie. Ale ona jest pierwsza, odpuszczone są jej liczne grzechy, bo bardzo umiłowała. W końcu też, Moja drobinko, wątpiący uciekinierzy z Emaus, nagle wracają z powrotem, ale ich słowa nie przekonują Moich, że powstałem z martwych. Czy rozumiesz, najmilsza?
	Macie Słowa Matki Kościoła głoszącej Moje zwycięstwo. Posiadacie świadectwo dwóch, a i Moją żywą Obecność w Sakramentach a zwłaszcza w Eucharystii. Otóż, dla zasklepionych, skostniałych, zamkniętych w Wieczerniku uczniów, to zbyt mało, za mało! Jesteś zaskoczona?".
	Tak, Jezu, bo Ty jesteś zawsze w Słowie i w Sakramentach, dlaczego to właśnie wydaje się być niewystarczające?
	,,Oto przedzieram się przez skorupę ich niewiary, Moja Anetko. Jak czytałaś w wiadomości od Ani, można stwierdzić, że Mnie nie ma i nie zmartwychwstałem, wszak jeśli bym był, nie byłoby nowotworów, chorób, uzależnienia od alkoholu i niesprawiedliwości, tak, mielibyście raj na ziemi, a tak, Moja drobinko, nie ma Mnie!".
	Jezu, sam zaprzeczasz o sobie?
	,,Czynię to, najmilsza, celowo, żebyście zrozumieli, że Mesjasz musi cierpieć, by tak wejść do swej chwały. Moje Zmartwychwstanie uobecnione w Liturgii Kościoła, lecz także w życiu każdego z was nie zaczyna się od braku: problemów, chorób, grzechu i smutku, nie. Moje Wielkanocne Zwycięstwo należy to wyraźnie podkreślić ma swój początek na Krzyżu, nie na Krzyżu szacunku, radości i odpoczynku, ale na Krzyżu wzgardy i cierpienia. To jednak, Moja oblubienico, niezmiernie ważne, że to nie jest Mój Krzyż jedynie, to nie jest jedynie Moje cierpienie, wreszcie: to nie jest jedynie dokonana historia, którą Kościół lubi powtarzać, nie. To jest Moja i wasza Pascha. Teraz zaś wyrzucam wam brak wiary, że nie tylko nie wierzycie Moim świadkom, lecz także nie chcecie pojąć Mej czułej Ukrzyżowanej i Zmartwychwstałej Miłości wobec każdego, i każdej z was. Dlatego znów pragnę spotkać się z wami twarzą w twarz, to znaczy w Kościele, ale na sposób osobisty. Stąd też mówimy, Moja drobinko, o takim intymnym dialogu z duszą ludzką, w którym świadkowie nie mają już miejsca. Wówczas dusza nie szuka Mnie, ale to Ja znajduję ją dzięki wierze, którą wcześniej, bo na Chrzcie świętym otrzymała. Jestem zatem niespodziewanym Gościem, nie Tym, o którym usłyszeliście od Moich świadków. Jestem Panem, który przez pewne znaki i wydarzenia dotykam osobiście serca każdego i każdej z was. Wiara pozostaje Moją darmową łaską, a nie będzie wzrastała jedynie pośród przyjemności i religijnej egzaltacji. To na Drzewie Krzyża zakwitła wiara, a wy którzy wytrwaliście ze Mną w Moich przeciwnościach, możecie kosztować jej owoce. Zobacz, najmilsza, że Moi niedowierzający uczniowie, nagle sami doświadczają Tego, który pozostał wierny. Trzeba jednak czasu pytań by zabłysła właściwa odpowiedź. Podobnie jak w waszych mediach niekiedy czytacie, że ten lub tamten zaginął, a odnalazł się, tak w Moim Kościele zmieniają się role. Ja po Moim Zmartwychwstaniu wychodzę wam naprzeciw, a wy mimo przeróżnych narzędzi i sposobów poznawania Mnie, dalej budujecie wokół siebie bezpieczne dla was mury wątpliwości. Czy mógłbym je zburzyć odgłosem zmartwychwstania, Moja Anetko?
	Czy mogę zbudzić Moją śpiącą oblubienicę dopóki nie zechce sama?
	Cóż, przenikam waszą codzienność Moim Paschalnym Światłem, jednak wielu trwa w swoich ciemnościach, sądząc, że nie trzeba Mnie szukać. Dopóki nie zapłonie w nich ogień tęsknoty, będą trwali w przekonaniu, że przecież się modlą i są czasami w kościele, a nie widzą swej winy, to też nie mogą jej znienawidzić. Można ich przyrównać do panien, które zabrały lampy, ale nie mają dosyć oliwy. Czekają na pana młodego, lecz podlegają senności grzechu. Budzą się, a jednak ich lampy gasną. Wiara bowiem jest poręką tych dóbr, których się spodziewacie. Jeśli wierzycie, będziecie zawsze gotowi, by Mnie spotkać, a wasze święta Zmartwychwstania będą trwały także w codzienności.
	Mój drobinko, czy widziałaś ogłoszenie mówiące o tym, że szukają Mnie Zmartwychwstałego Pana?".
	Nie, byłoby to zabawne, Jezu.
	,,Jednak, trzeba, Moja Anetko, uświadomić duszom, że Mnie jeszcze nie znalazły, skoro żyją w grzechu nieświadomości jak bardzo zostały ukochane. Narody zbroją się wymyślając wyrafinowane sposoby niszczenia miejsc i osób, a Ja pytam was, czy już wybuchła pośród was ognista bomba mówiąca o tym, że Ja naprawdę żyję i jestem?
	Ach, Moja drobinko, idź ogłosić to całemu światu, wielu, naprawdę wielu, nie słyszy Mojego orędzia. Idźcie i głoście!
	Ja Jestem z wami".
	12 kwi 2026
	,,Moja drobinko, odpocznij w Moim Sercu, nie przestawaj ufać, że wszystko posiada swój ukryty sens, w Moim planie miłości wobec świata i każdego człowieka. Zobacz, ukochana jak Tomasz ucieka ze wspólnoty nie mogąc pojąć, dlaczego utracił Mistrza. Apostoł, który pragnie cierpieć poza tym, co wspólne. Dotykamy tu, najmilsza, bólu wspólnoty, który nie jest przeżywany razem z powodu jednego z uczniów. Czy przebywanie z dala od grona płaczących ma spowodować jego nawrócenie? Czy potrzebuje samotności, żeby pokryła go szata rozpaczy i beznadziei? W końcu, drobinko, czy zostawiłem naszego bohatera samego?
	Ja sam wyrzucony poza miasto, wybiegam z nim, z tamtego Wieczernika. Tomasz nie jest z nimi, gdy przychodzę, lecz Moje Ciało po Zmartwychwstaniu ma inne właściwości. Zauważyłaś, co uczyniłem wczoraj, gdy odmawiałyście wspólnie Koronkę do Mego Miłosierdzia?".
	Jezu, tak wzruszyłeś mnie bardzo, bo powiedziałeś, że podchodzisz do każdej duszy, nie żeby przyjrzeć się jej zasługom, ale żeby ją obmyć...To było przepiękne!
	,,Najmilsza, nie postępuję z wami według waszych grzechów, ale czy ma to oznaczać, że toleruję grzech, a odrzucam grzesznika?".
	Nie, tak na pewno nie jest...Jezu, ale proszę Cię pomóż tej naszej siostrze, która tak bardzo się zagubiła!
	,,Drobinko, powiedz mi jak mam dotrzeć do jej serca?".
	Jezu, masz swoje sposoby.
	,,Nie zaryglowałem tamtych drzwi od wewnątrz, gdy Judasz wybiegł, by Mnie zdradzić. Nie były zamknięte i przed Tomaszem, który jednak przynaglany Duchem Świętym, wrócił z powrotem. Pozostali Apostołowie, choć byli w Wieczerniku, w rzeczywistości nadal opłakiwali zmarłego Jezusa. Wasza uwaga koncentruje się na Tomaszu, bo wyszedł, prawda? Tymczasem wspólnota Mych braci celebruje smutek po śmierci Jezusa z Nazaretu, Nauczyciela i ,,domniemanego Mesjasza". Celowo nazywam siebie ,,domniemanym Mesjaszem", wszak chcielibyście, żebym dziś siedział na tronie Polski i świata pogrążając waszych wrogów i ukazując pełnię Mego zwycięstwa. Moje Królestwo nie jest z tego świata, to też trzeba pokornie zgiąć kolana wobec Mej Obecności w Sakramentach Kościoła. Jestem, który Jestem i choć nie umiecie tego dostrzec, pozostaję w Wieczerniku i jestem z Tomaszem, który wyszedł na zewnątrz. Idę za jedną zagubioną owcą, a skoro się nawraca, biorę ją na ramiona, zanosząc z powrotem do stada. Tak też czynię i dzisiaj, czy jeszcze nie poznajecie?
	Często dziwisz się, Moja Anetko, kiedy stawiam na twej drodze życia jedną duszę bardzo poranioną, bo i chętnie sama przymusiłabyś ją do powrotu, prawda?".
	Tak, Jezu! Jak długo miałaby się błąkać? Jak długo Tomasz jest poza wspólnotą?
	,,Drobinko, na tyle długo, aby pośród indywidualnie przeżywanego smutku zrozumiał, że z braćmi, nawet płaczącymi jest łatwiej. Jedno Serce i jeden Duch ożywia i ciągle oczyszcza Mój Kościół. Jedność prawdziwa zbudowana na fundamencie Ewangelicznej prawdy nie jest wolna od doświadczenia Krzyża cierpienia i utraty. Matka Kościół głośno płacze w osobie Marii Magdaleny: ,,Zabrano Pana Mego i nie wiem, gdzie Go położono". Ten płacz zostanie zamieniony w radość, po jej doświadczeniu spotkania ze Mną na sposób indywidualny. Jak mówiłem tobie niegdyś, mała Moja, najtrudniej jest, gdy przychodzicie do wspólnoty nie mając zbyt wielu wspomnień spotkania ze Mną osobiście. Wtedy będziecie rzeczywiście dzielić ze sobą smutek - smutek grzechów, słabości, smutek świata, smutek nieprzyjęcia czy niezrozumienia przez innych, w końcu smutek utraty wiary w Moją Obecność. W tym wypadku płacz z płaczącymi zamyka was na radość Mego Zmartwychwstania. Patrz, ukochana i Moja: to Ja przychodzę do Apostołów zamkniętych w swoim smutku i w smutku Tomasza, który wyszedł. Potrzebne jest spotkanie z nimi, po to, aby odebrali ode Mnie dar pokoju i niewyczerpane zdroje Mego Miłosierdzia: ,,Weźmijcie Ducha Świętego, którym odpuścicie grzechy, są im odpuszczone, a którym zatrzymacie są im zatrzymane". Uradowani i obdarowani mają okazję ewangelizacji uciekiniera, który wraca z powrotem. Tutaj doświadczenie wspólnoty napotyka na brak doświadczenia jednego z uczniów. Ach, Moja najmilsza, ale w tym też macie słodkie działanie Mej Opatrzności i pewną wskazówkę: nie da się przymusić osoby uwikłanej w grzechy bez jej osobistego dotknięcia się Moich Ran. Tomasz (trzeba to podkreślić!) ma pełne prawo, by nie przyjmować tego, co słyszy, bez osobistego spotkania ze Mną i z Moimi Ranami".
	Jezu, podkreśliłam, ale czemu tak to tłumaczysz?
	,,Moja oblubienico, świadectwo wspólnoty podprowadza grzesznika do zdrojów Mego Miłosierdzia, lecz jego decyzja, by spotkać się ze Mną, to już nie jest działanie wspólnotowe. Choć zatem Tomasz rozpoznaje Mnie Zmartwychwstałego we wspólnocie Apostołów, bo przychodzę po raz drugi, to też, Moja drobinko, on sam widzi, dotyka, prowadzi dialog z Panem i Bogiem swoim. Jeśli zatem ustami swymi wyznasz, że jestem Panem, a w sercu swym uwierzysz, że powstałem z martwych - osiągniesz zbawienie.
	Trzeba wam, Moja drobinko, w dzisiejszym Kościele zagubionym pośród świata tych ciemności zacząć od tajemnicy relacji indywidualnej jednej duszy ze Mną. Tomasz słyszy wyznanie swoich braci, a nie jest ono wystarczające, gdyż jego zawód po Mojej Męce i Śmierci niejako uniemożliwił mu uchwycenie się kotwicy nadziei. Stąd także miejcie to na uwadze, że dusza błądzącego grzesznika szuka Mnie nie tylko dzięki słowom głoszonym w Kościele, ale też przez osobisty dialog i spotkanie. Dobrze, abyście nie bronili się przed Moim przychodzeniem do was, gdyż wielu jest tych, co szukają Mnie poza Wieczernikiem, poza Kościołem mówiąc: ,,Czy tu w Kościele jest jeszcze ,,coś dobrego?".
	To prawda, że wielu daje antyświadectwo, a są też tacy upierający się przy swoich wizjach Mesjasza, mającego wybawić ich ze wszelkich przeciwności.
	Ja pragnę was ratować w Moim Kościele. Moje Miłosierdzie nie kończy się wraz z waszą utratą wiary w świętość poszczególnych członków Kościoła. Moje Miłosierdzie dotyka jednak osobę z jej historią i doświadczeniem, następnie dotyka również wspólnoty, biorąc pod uwagę jej różnorodne sposoby przyjęcia Mego Słowa i otwarcia bądź waszego zamknięcia się na Nie. Dlatego tutaj, Moja drobinko, trzeba wam uniżyć się wobec wielorakiego działania Ducha Świętego w duszy Tomasza i tych, którzy są jeszcze ,,nie Tomaszowi" - mówię o osobach, które nie chcą otworzyć dla mnie swego serca, żebym mógł przyjść i wieczerzać z nimi.
	Moja drobinko, ta Ewangelia jest waszą i twojego zgromadzenia także: odrzucenie tej jednej siostry, to też pozwolenie bym spotkał ją indywidualnie, gdy bowiem zostanie bez wspomożycieli, będzie mogła Mnie spotkać". .....
	,,Dziecię Moje, czy mam cię oszukiwać będąc Wcieloną Prawdą?".
	Jezu, niech się stanie wola Ojca w tej sprawie...ja nie podejmuję tu żadnej decyzji tylko przykro mi, że wszyscy cierpią z powodu jednej zagubionej...
	,,Moja Anetko, ale to musi się stać, toteż trwa oczyszczenie waszego zgromadzenia, by oddzielić ziarno od plew, nie bój się tego. Ja Jestem Pan, który uświęca Izraela. Ja bardzo Cię kocham".
	Dziękuję, Jezu... kocham Cię.
	13 kwi 2026
	,,Moja najdroższa drobinko, czy będziesz zwlekać z przyjściem do Mnie, kiedy nad światem panuje nieprzenikniona ciemność nocy? Oto wychodzę w ciemnościach, aby podnieść was marniejących, zamkniętych w komorach celnych i głuchych wobec Mej Miłości Miłosiernej. Zauważ, najmilsza i Moja, że cały staję przed Nikodemem, i cały przed wami, aby poznać to, co głęboko ukryte, potrzebny jest szczery dialog. Mój przyjaciel szuka prawdy, choć nie zna Mnie bliżej, przełamuje wszelkie wewnętrzne opory, a w godzinie mroku i nocy jest nierozpoznawalny przed innymi. Anonimowość wynikająca z nocnej osłony, ma go chronić przed pytaniami jego Żydowskich braci i trudną z nimi konfrontacją. Tymczasem Ja, Pan znam go po imieniu i wszystkie jego ścieżki są Mi dobrze znane. Nauka o nowych narodzinach trafia na podatny grunt, ale Ja, Moja drobinko, nie zaprzestaję powtarzać wam żyjącym w dwudziestym pierwszym wieku tego samego: ,,Trzeba wam się powtórnie narodzić". Obecnie już wiecie, że nie mówię dosłownie, by trzeba wchodzić w łono matki by z niego wyjść, lecz potrzebne są narodziny z wody i Ducha Świętego. Spytasz Mnie, drobinko, czy potrzebne jest, żebym wam to mówił, skoro otrzymaliście już Sakrament Chrztu Świętego; toteż takie narodziny nie są dla was konieczne; czy na pewno?
	Wiara rodzi się z tego, co się słucha, a tym co słyszysz jest Słowo Boże. Jednak mamy dużą liczbę dusz, które Mojego Słowa nie słuchają, nie przyjmują i choć zostały ochrzczone, zatrzymały się niczym kwiat w momencie rozkwitu i zwiędły, usychając, nie rozwinąwszy swej wiary. Tutaj mamy zatem zaproszenie do nowego Chrztu w Duchu Świętym, którego wylanie wiele razy wam zapowiadałem i nadal to czynię. Czy nie wiecie, że jesteście świątynią Boga i że Duch Boży naprawdę w was mieszka?
	Najmilsza i Moja, to nie jest teoretyczne rozważanie, ale konkretne zaproszenie, by ludy, narody i poszczególne osoby odkryły czym jest relacja ze Mną, Ojcem, Synem i Duchem Świętym. Niektórzy bowiem zatrzymali się przy chrzcielnicy, lecz nie ruszyli się z miejsca, usłyszeli że Boga trzeba nazwać Ojcem, ale nie próbowali wejść na Jego kolana. Wiedzą, że umarłem i wyszedłem z Grobu, ale to nie zmienia ich obojętnego podejścia do Mojego Kościoła. W końcu otrzymali Ducha Świętego w Sakramencie Bierzmowania, ale w codzienności wcale o Nim nie pamiętają. Zatem tożsamość trynitarna zakopana pod osłoną nocy w osobie Nikodema staje się jawna dla was teraz, dzisiaj, gdy czytacie Moją Ewangelię. Osoby narodzone z Ducha Świętego (tak napisz) są nieobliczalne i nieprzewidywalne, znaczy to, że poddane Jego działaniu wychodzą z pewnych struktur i schematów, kiedy Duch nakazuje im bardziej kochać i częściej przebaczać. Rewolucja Słowa Wcielonego choć ma miejsce w nocy trwa także za dnia, kiedy Moi uczniowie nie mogą nie mówić tego co widzieli i słyszeli. Potrzeba, by głosić, że jestem Panem wymyka się z waszych zwykłych prawideł i Moja Ewangelia objawia się szczególnie przez pośrednictwo małych, takich, którym nie brak wiary we Mnie. Otóż, najmilsza i Moja, czy ty będąc tak blisko Mnie, również rozmawiasz ze Mną w nocy?".
	Tak, Jezu, bez świadków, a niektórzy pomyślą, że sama z sobą rozmawiam. Rzeczywiście utalentowana ze mnie pisarka. Śmiechu warte.
	,,Nie, Moja najmilsza, kiedy w historii Kościoła, Bóg nie przemawia prostym językiem, lecz raczej tylko i jedynie wtedy gdy ma być nadzwyczaj zauważony, wówczas wszelkie długie komentarze idą w odstawkę. Dlatego ciesz się i raduj, bo wielka jest twoja nagroda w Niebie, jeśli dotąd nie zostałaś przez swoich przyjęta. Nasza rozmowa, drobinko, także trwa w nocy, gdyż obecna ludzkość nie chce znać Mnie jako swego Boga i Pana, a na nowy powiew Ducha jeszcze czekacie. Wobec tego dialogu miłości, wielu spyta, czy i oni tak nie mogą ze Mną rozmawiać, a Ja, Moja Anetko, nadal czekam na nich z otwartym Sercem. Zobacz, że jak przeszkodą dla Nikodema była opinia innych, tak też wy, którzy czytacie nie pojmujecie, że można rozmawiać ze Mną jak przyjaciel z przyjacielem bez względu na zdanie innych osób, tzw postronnych. Inni bowiem: odmawiają modlitwy, rozmyślają, medytują, adorują, słuchają konferencji i odpowiada im głucha cisza albo jak twierdzą (często mylnie) ich własne myśli. Ostatecznie dlaczego obawiacie się, że wasze myśli będące odpowiedzią na zadane Mi pytanie, zawsze pochodzą od was samych? Kościół tutaj podaje trzy kryteria: twoja natura, zły duch bądź Ja, Pan.
	Pismo mówi: ,,Badajcie duchy, czy są z Boga!", a wy wytrwale wołacie do Mnie, ale nie wsłuchujecie się w odpowiedź. Skąd lęk waszego serca i kto z zewnątrz będzie pytał o wasz intymny dialog ze Mną?
	Duch tchnie kędy chce. Żywa relacja ze Mną pozwala na inne radośniejsze i żywsze przeżywanie Mojej Obecności w Sakramentach Kościoła. Jakże bowiem przyjmiesz Mnie w Eucharystii, skoro nie usłyszałeś osobiście jak bardzo cię miłuje?
	Wreszcie Sakrament Pokuty jest naprawdę pełnym pokoju odpoczynkiem w ramionach Ojca, kiedy to poznasz, że nie liczę twych upadków, ale czekam na ciebie z utęsknieniem, by cię ponownie do siebie przygarnąć. Sakramenty Chrztu i Bierzmowania niczym gwiazdy powinny oświecać twą drogę pośród nocy świata, lecz Nikodem zmierza do Mnie po omacku, gdyż nie odkrył jeszcze pełni światła bijącego z Mego Paschalnego Misterium".
	Jezu, powiedz jak mam z tą uciążliwą kobietą postępować?
	,,Dziecię Moje, tak jak ze Mną, pomyśl, że jestem w niej bardzo niekochany i okaż jej życzliwość ponad twoimi uczuciami i twoim zdaniem o niej. Pamiętaj: Miłosierdzie Moje trzeba utrzymywać jako taką bezpieczną przystań w każdej sytuacji, która wydaje się przerastać po ludzku twą cierpliwość i twoje możliwości.
	Zobacz, że jestem dla ciebie dobrym Nauczycielem, który dokładnie w tym roku, w tej miejscowości, daję takie osoby, od których inni uciekają, by nie mieć kontaktu z powodu ich trudnego charakteru, a ty? Czy będziesz Mnie w nich miłować?".
	Jezu...Nie mogę Tobie odmówić.
	,,Dobrze, dałem też Weronikę, trzeba mieć odwagę, by przyjąć posługę innych, drobinko. Nie musisz się martwić przygotowaniem do pierwszej Komunii, ty jesteś Moją, dlatego nic zatrutego, co będziesz piła, nie może ci zaszkodzić".
	Dobre sobie... Czy mam pić Twój Kielich, Jezu?
	,,Zawsze, mała Moja. Czy widzisz, Nikodem zaczyna rozumieć Moją naukę, choć jego dusza jest jeszcze w ciemności?
	Podobnie jak ty tłumaczyłaś maluchom, że trzeba im uwierzyć w Moje Zmartwychwstanie i dlaczego to jest najważniejsze Święto".
	Jezu, a tamten wyjazd nasz?
	,,Wszystko już zaplanowane, nie bój się mała trzódko, gdyż spodobało się Ojcu waszemu dać wam Królestwo.
	Drobinko, zawierzenie się Mojej Opatrzności nic nie kosztuje, a daje ogromny pokój nawet w przeciwnościach. Uwaga, tu nie idzie o recytacje Aktu zawierzenia, lecz o zdecydowaną postawę: ,,Choćbyś mnie zabił - ja Ci ufać będę". Czy to zbyt trudne, Moja Anetko?
	Ach, powtarzaliście wczoraj wiele razy: ,,Jezu, ufam Tobie", podczas gdy prawdziwe zaufanie rodzi się wtedy kiedy Ja, Pan zostaję wam jako jedyny Wspomożyciel. Tak, Moja mała oblubienico, pójdź za Mną. Bardzo cię kocham i zawsze jestem z tobą".
	Dziękuję Ci, Mistrzu, kocham Cię.
	14 kwi 2026
	,,Moja najdroższa Anetko".
	Mój ukochany Jezu.
	,,Czy wiesz, że w świetle Mego Zmartwychwstania znajdują się wszystkie odpowiedzi na twoje pytania, pytania Nikodema jak i każdego, i każdej z was? Moje wezwanie do powtórnych narodzin, drobinko, nie na darmo zostało dziś powtórzone. Ponieważ wiele razy okazuje się, że macie uszy, a nie słyszycie. Pozwalam, aby pytanie Nikodema odnalazło swoją odpowiedź w Moim pytaniu. Już wczoraj dałem tobie poznać, że w naszej nocnej rozmowie jest zawarty inny dialog, dialog życia, dialog Najświętszej i Niepokalanej Dziewicy z Niebieskim Posłańcem. Ona bowiem również pyta: ,,Jakże się to stanie, skoro nie znam męża?". Gabriel mówi o zstąpieniu Ducha Świętego, a Ja w rozmowie z Nikodemem mówię o tym, co narodził się z Ducha. Zatem Sam poczęty z Ducha, kieruję Moje wezwanie do nowych narodzin dla każdego, kto słucha i przyjmuje. Miriam, która dorasta na ziemi została Niepokalanie Poczęta, zachowana od grzechu Adama, stąd też w Jej otwarciu na Ducha nie ma ,,nie i tak", ale dokonało się ,,tak". Zatem nie ma w Niej wątpliwości i niewiary, ale współpraca i posłuszeństwo. U Nikodema zaś obserwujemy wewnętrzne zmaganie, aż koniecznym staje się pewne odgraniczenie spraw niebieskich od ziemskich. Możesz, Moja drobinko przyjrzeć się jego stopom, które niemal stoją na skraju ścieżki życia, to znaczy pragnie on zrozumieć, uwierzyć i przyjąć, lecz równocześnie widzi pewne przeszkody. Wiedz, że także w relacji ze Mną, dość prosto jest wam zejść od poziomu Niebieskiego do ziemskiego lub co gorsza odrzucać piękno Mego Człowieczeństwa kierując się jedynie wiarą w Moje Bóstwo. Tymczasem Wcielenie Syna Bożego ma na celu pewne zjednoczenie również was słabych i grzesznych, podległych ziemi, z tajemnicą przyszłej nieśmiertelności. Wiesz, najmilsza, że wielu modli się do Ojca obecnego gdzieś daleko i wysoko, a są przekonani, że ich pokorne i wzniosłe intencje zostaną kiedyś wysłuchane. Inaczej gdy idzie o radosne trwanie przy Mnie, w każdej sytuacji i o każdej porze dnia. Trwanie blisko jak z Przyjacielem niezależnie od braku wzniosłych treści, w czasie waszej modlitwy. Bezustannie chcę was podprowadzać od tego, co proste i zwykłe do najbardziej niezgłębionej Tajemnicy jaką jest Najświętsza Trójca. Wiem, że w tym względzie często przypominacie dzieci, które chciałyby, żebym dostosował się do nich, bo kiedy szukają Mnie wielkiego i wzniosłego, nie godzi się, żebym stał się jako dziecko bezbronny. Tym bardziej, gdy zostaję wywyższony na Drzewie, spoglądając nie umieją wyznać z miłością wiary we wszechmoc Mego Bóstwa. Kiedy znów wstępuję, wracając do Domu Ojca, zastanawiają się, czy będą mogli w jakikolwiek sposób spotkać Mnie znów na ziemi. Moja najmilsza, podobnie jak zauważyłaś dzieje się, gdy doświadczasz pomyślności – to też nie zaczniesz kontemplować Mnie na Krzyżu, gdy znów widzisz, że wszystko jest nie po twojej myśli, nie zamierzasz śpiewać Mi hymnów pochwalnych, prawda?".
	Jezu, ale to nie do mnie mówisz...u mnie wszystko jest inaczej i nie umiem się modlić.
	,,To prawda, lecz zważ na tych, do których zostało skierowane Słowo, wszak czy oni szukają Mnie, Ukrzyżowanego? Czy mogę stanąć przed nimi bezradny i związany, gdy wygrali na loterii lub właśnie rozpoczęli radosny urlop zagranicą?
	Otóż, chcielibyście, żebym rzeczywiście uniżając się do was, stawał się na wasz obraz i podobieństwo (tak śmiało pisz, Moja Anetko, już kiedyś mówiłem o tym).
	Wasze plany, żebym zapanował na świecie czy też pragnienie, abym uczynił tak jak Mnie poprosicie to znaczy, żebym spełniał wolę waszą, nie Ojca; one to leżą na dnie waszych serc i umysłów, aby wydobyć z nich jak najwięcej waszego starego sposobu myślenia. Tu znów jak echo, Moja drobinko, wraca Moje zaproszenie do powtórnych narodzin, abym to Ja mógł w was wyrzeźbić nowego człowieka.
	Gdy wcześniej lepiłem was z prochu ziemi, wówczas też, Moja Anetko, uważałem, że powstałe Moje dzieło jest doskonale ukształtowane i bardzo dobre, ale kiedy pierwsi ludzie odrzucili Mój plan miłości, popełniwszy grzech, zerwali nić przyjaźni pogrążając się w mroku śmierci i ucieczki; ot potrzebna była nowa Ewa i nowy Adam. Jaki człowiek ziemski tacy i ziemscy, a jak nosiliście na sobie obraz człowieka ziemskiego tak będziecie nosić obraz Człowieka Niebieskiego. Zatem, Słowo przychodzi do swoich, przyjęte przez Fiat Nowej Ewy, a następnie zawieszone na Drzewie życia zaczyna puszczać korzenie ku strumieniowi, skąd też w Moim Kościele każdy z was otrzymuje łaskę po łasce. Jak bowiem Prawo zostało nadane przez Mojżesza, tak łaska i prawda przyszły przez Moje Wcielenie, Mękę, Śmierć i Zmartwychwstanie.
	Czy będąc nauczycielką religii, wiedziałaś o tym? Dlaczego mówisz, Moja mała, że nie skończyłaś resocjalizacji, wszak Duch Mój pomoże tobie nauczać poranione dzieci niezależnie od twoich tylko ludzkich możliwości".
	Dziękuję Ci, Jezu...jakkolwiek nie powinnam się dziwić, ten teren tutaj bardzo spoganiały, a też dlatego nie brakuje dzieci z rodzin patologicznych. Takie to proste, a zarazem trudne opowiedzieć im o Tobie i Twojej miłości - ale ostatecznie przyjąć nie chcą.
	,,Najmilsza, w Nikodemie także trwa zmaganie o sprawy ziemskie i niezrozumienie rzeczy niebieskich. Tak samo jak wtedy gdy używasz słownictwa związanego z Moim Kościołem pośród ludzi bardzo od niego dalekich, ot, adoracja czy konfesjonał dla sporej grupy nie są już zrozumiałe".
	Tak, Jezu, a najbardziej dziwi, kiedy Ksiądz tłumaczy ludziom Ewangelię niedzielną, a oni nie umieją zrobić znaku Krzyża.
	,,Moja oblubienico, kto się uniży jak dziecko ten jest największy w Królestwie Niebieskim, zatem trzeba tutaj odkryć i odczytać Moje Wielkanocne wezwanie do nowych narodzin. Jestem Panem i Mesjaszem, a jednocząc w sobie przeciwstawne w waszym rozumieniu elementy wskazuję, że nie ma dla Mnie rzeczy niemożliwych. Jestem Bogiem i Człowiekiem, przemawiam ziemskim językiem o sprawach Nieba: mówię nie tylko do Nikodema, mówię do Piotra i Jana, mówię do Samarytanki, mówię do Piłata, mówię do dobrego Łotra, mówię do Mojej i waszej Matki. Mówię, nie tak, abyście mieli uciekać z powodu grzmotów, głosów i gromów, jak to było gdy przemawiałem na Synaju do Mojżesza, nie, głos Mój to głos Niemowlęcia, Dwunastolatka, wreszcie Dorosłego, który odrzucony ginie na Drzewie i na Drzewie też odnosi zwycięstwo. Jeśli zatem dziś usłyszycie Mój głos, nie zatwardzajcie serc waszych jak w Meriba. Pozwólcie, abym w Duchu Świętym rozmawiał z wami jak z nowymi przyjaciółmi, wszak nabyłem was za cenę Mojej Krwi.
	Czekasz, najmilsza, na Moją odpowiedź?".
	Jezu...
	,,Cóż, wiesz, czym jest Moja Opatrzność? Skoro wybrałaś swoich uczniów zamiast tamtej drogi, spodziewaj się owoców swego wyboru. Ja Jestem Pan, bądź zatem bardziej Moja niż świata. Bardzo cię kocham. Pójdź za Mną".
	15 kwi 2026
	"Jak łania pragnie wody ze strumieni, tak dusza moja pragnie Ciebie, Boże. O, jakże dusza może Mnie pragnąć, nie słuchając Mego Słowa, trwając w przekonaniu, że wie wszystko najlepiej i tym samym, nie potrzebuje żadnych nauczycieli. Wiedz, najmilsza, że łatwo jest wam wpaść w pułapkę albo słuchania tylko i wyłącznie wiadomości ze świata, albo znów w pewien system szukania jedynie tego, co przyjemne i nie wymaga większego wysiłku. Dlatego Moje zapewnienie o miłości i oddaniu swego życia za życie świata nie dociera do was z takim samym natężeniem jak wcześniej. Odkąd stałem się Człowiekiem mogę widzieć, słyszeć, dotykać, smakować i czuć, podczas kiedy wy sami często nie potraficie uradować się samym darem własnego życia i istnienia jakby wciąż zastanawiając się co jest dla was lepsze: istnieć pośród świata problemów, trosk, chorób i zmartwień, czy też, czy szybciej zakończyć swą egzystencję jak podpowiada wam mistrz kłamstwa i książę tego świata. W Moim umiłowaniu świata nie ma mowy o miłości wobec grzechu, wszak od kiedy wszedł na świat, zawładnęły nim nieprzeniknione ciemności. Świat jest kochany, twój świat jest kochany jako dobry, wszelkie przejawy i skutki grzechu zostały pokonane przez Moje Wielkanocne Zwycięstwo. Jednak, ponieważ w duszy ochrzczonej trwa jeszcze pewne zmaganie, ze względu na poddanie ludzkiej natury pod tamto prawo, koniecznym staje się częste doświadczenie Mojej Miłości. Oczywiście zawsze możecie ją smakować w Sakramentach Kościoła, nade wszystko w Eucharystii. Tymczasem choć Ja miłuję was nieskończenie i za darmo, w waszym sposobie myślenia wraca obraz Boga, który bardziej karze niż kocha i dlatego nie jesteście zupełnie otwarci na potęgę Mej Miłości. Możemy to porównać do suchej gąbki, która wrzucona do wody, wchłania ledwie kilka kropel, jakby nie mogła całą stać się mokra. Albo znów do ojca syna marnotrawnego, który wybiega tamtemu naprzeciw i otwiera swe ramiona, a syn wciąż nie jest pewien czy wypada, aby taki brudny, cuchnący i głodny wtulił się w ojca, którego przecież świadomie wcześniej porzucił. Zatem, najmilsza, zaskoczenie Moją Miłością pozwala powoli otworzyć swe serce na Łaskę przebaczenia, ale zanim się to dokona, wielu z was bada dokładnie, czy nie będę was jednak najpierw potępiał, a dopiero później przyciągnę do Mego Serca. Czy nie nazwiemy tego, Moja najmilsza: lękiem przed przyjęciem miłości?
	Ileż dusz sądzi, że będę postępował z nimi według ich grzechów. Skoro wiele kłamali, nie będą spodziewać się ode Mnie Prawdy. Jeśli opuszczali niedzielną Eucharystię, twierdzą, że jednak nie nakarmię ich wewnętrznego głodu. Skoro cudzołożyli są też przekonani, że w tym grzechu żyje większość ludzi nazywanych przez Kościół sprawiedliwymi. Czy mogę nakazać komuś, Moja drobinko, aby zaczął zbliżać się do Mojego Światła? Albo w jaki sposób oświecić tych, którzy uznali za jedynie dobre środowisko własnych przekonań i sądów, a nie wierzą we Mnie. Słuchaj: ,,Ten, kto wierzy Synowi, wierzy Ojcu". To też dość proste, że podążanie za światłem, wymaga wysiłku, ale jak widzicie Nikodem nie obawiał się pośród nocy i odnalazł Światło. Tak samo Moi Bliscy, gdy po trzech dniach szukania znaleźli Mnie w świątyni. Czy spodziewali się, że trzeba wrócić tam, gdzie naprawdę jestem i gdzie Mnie widzieli? Tak samo niewidomy spod Jerycha, wołał do tego momentu, aż został wysłuchany i przejrzał? Sam powiedziałem posłańcom, którzy przyszli od Jana, że niewidomi wzrok odzyskują, chromi chodzą, a błogosławiony jest ten, kto we Mnie nie zwątpi. Zatem bliskie spotkanie ze Mną jak słyszycie dzisiaj, to nie tylko zaproszenie do nowych narodzin, lecz odkrycia niestworzonej miłości, która przyjęła ludzkie Ciało i zwyciężając na Drzewie Krzyża rozjaśniła wasze ciemności. Wiedz, Moja drobinko, że pewne przeciwności, w których na chwilę obecną nie dostrzegasz ani iskry światła, przeżywane razem ze Mną w Duchu Świętym stają się niczym owocujący krzew winny. Mam moc i władzę, żeby ciemności grzechu i śmierci ustąpiły wobec Miłości, która nigdy nie ustaje. Moja miłość wobec świata nie polega na jakimś uczuciu, to konkretny Czyn, który raz wykonany nie przestaje być aktualnym wobec osób, grup i narodów; niezależnie od działania nieprzyjaciół waszego zbawienia. Ja Jestem z wami przez wszystkie dni aż do skończenia świata, a to, co obecnie obserwujecie na ziemi, musi się stać i to także wam zapowiedziałem. Nie trzeba, abyście wzrastali w lęku przed przyszłością, lecz z wiarą przylgnęli do Mego Słowa. Nawet w opowieści o uwolnieniu Mych przyjaciół z więzienia, posiadacie już wskazówki, jak zachować się w czasach złych. Ani śmierć, ani życie, ani Aniołowie, ani zwierzchności, ani jakiekolwiek stworzenie nie zdoła was odłączyć od Mej Miłości. Skąd zatem wszelkie pomysły, aby szukać innych informatorów niż Moja Ewangelia? Wreszcie pamiętajcie, że mówiłem o wilkach drapieżnych, które wejdą pomiędzy Moich pasterzy i między owce, a poznacie ich po owocach. W każdym położeniu bierzcie wiarę jako tarczę, to dzięki niej zdołacie zgasić wszelkie rozżarzone pociski złego. Wobec pewnych zewnętrznych zawirowań, Moja Anetko, trzeba zachować pokój, jak to uczynili tamci, a szybko opadły z nich kajdany. Niech będą wasze biodra przepasane i zapalone pochodnie - to stokroć ważniejsze niż plany ewakuacji, nie pochodzące od dobrego ducha. Wy zaś bądźcie trzeźwi to znaczy nie dajcie się łatwo zwieść zewnętrznym zapowiedziom, ale chrońcie się pod płaszcz Mojej Niepokalanej Mamy. Ona jako Królowa towarzyszy wam od wieków i ci, którzy wzywają Jej pomocy, natychmiast zostają wysłuchani. Jeśli sama doświadczasz na sobie ataków złego, to również ze względu na samo Imię Mojej Mamy, którego tamten nienawidzi. Gdy twoi uczniowie poznają Jej Imię, zły nie będzie miał dostępu do ich duszy".
	Dzieciom trudno to imię mówić, a poza tym ciągle mówią mi ,,proszę pani"- wciąż ich z tym poprawiam.
	,,Czyń to dalej, mała Moja, pewne nikłe i mało zauważalne słowa bądź uczynki płynące z Mej Miłości stają się zaczynem Mego Królestwa w świecie. Bądź Mi poddana i kochaj Mnie bardziej. Ja Jestem z tobą".
	Dziękuję Ci, Jezu. Kocham Cię.
	17 kwi 2026
	,,Drobinko, Moja drobinko, wsłuchaj się, co mówi Duch do Kościołów, a przemawia głosem potężnym. Ja bowiem jestem Tym, który gromadzi i karmi rozproszone owce. Karmię was Moją nauką oraz Chlebem, który z Nieba zstępuje i życie daje światu. Nie martwcie się zatem, że trwając przy lampie Mego Słowa, powrócicie do dawnych ciemności. Tak. Czy Moje pytanie do Filipa, który miałby zakupić żywność dla wszystkich nie wskazuje na wasz sposób radzenia sobie z przeciwnościami i trudnościami? Przecież sięgacie po środki ludzkich zasobów, pieniędzy, wiedzy, dziś także sztucznej inteligencji i uważacie, że w końcu uda się wam pokonać pewne życiowe przeszkody i pozbyć się licznych trosk. Czy nie zaczynam powoli kierować uwagi serca Mego Apostoła na Moją Zmartwychwstałą Obecność?
	Tak, wiem, zaraz powiesz, że rozmnożenie miało miejsce przed Cudem Zmartwychwstania. Jednak we Mnie, Moja Anetko, wszystko widziane jest jako jedno Wydarzenie. Duch Mój uzdolni cię, aby to zrozumieć. W końcu też, pośród pięciu tysięcy ludzi są tacy, których wnętrze już płonie, bo słuchając Mnie z wiarą, nawet nie zauważyli upływającego czasu. Podobnie tamci dwaj idący do Emaus. Stąd samo rozważanie Mego Słowa i wsłuchiwanie się jak mówię, powoduje inne, a zatem duchowe nasycenie. Widzicie Mnie i odczytujecie Moją Ewangelię jako nową, i żywą. Ja zaś wpisuję Moje Prawo w wasze serca. Lud naprawdę napełniony bogactwem słów z Nieba pochodzących, odkryje inny Boski głód, który też stanie się zarzewiem cudu. Nie przerzuciłem całej odpowiedzialności nakarmienia ludzi na Moich uczniów, ale już wtedy wezwałem ich do służby miłości. Teraz mogą pojąć, że najpierw należy nakarmić tych, którzy są zgromadzeni przy Moim Słowie, na końcu zaś samych siebie. Wiesz, najmniejsza, że w tym miejscu nie mają chwili na odpoczynek. Nadeszła godzina, w której trzeba uczynić wszystko, aby każdy zaspokoił swój głód, lecz z Mojej dłoni, przez dłonie Apostołów. Oczywiście pojawia się tu zapowiedź Eucharystii oraz zdecydowane wezwanie, by stracić swoje życie w Tajemnicy służby w szkole Najwyższego Kapłana. Pamiętasz, że Samuel nie od razu odpowiedział na Moje wołanie, nie rozpoznawał od razu głosu, potrzebował objaśnień Helego. Wy znów zostaliście wezwani, by odpowiadać posłuszeństwem na wezwanie pasterzy Kościoła, tych, których postawiłem nad wami. Trzeba, Moja drobinko, usiąść na trawie".
	Co to znaczy, Jezu?
	,,Widzisz, najmilsza i Moja, jak czytacie u proroka: ,,trawa usycha, więdnie kwiat, a Słowo Pana trwa na wieki". W Moim wezwaniu nie chodzi jedynie o zajęcie pozycji wygodnej i tym samym ułatwiającej spożycie posiłku, ale tutaj nade wszystko jest ukryta odpowiedź. Odpowiadają na Moje Słowo uczniowie, gdy nakazują tłumom usiąść, ale też odpowiadają tłumy, które niejako powierzają siebie i swój głód Temu, którego tak wytrwale słuchali. Zmiana postawy również obrazuje Moje uniżenie, gdyż aby was wszystkich nasycić Chlebem z Nieba stałem się Człowiekiem i umarłem za was, by następnie powstać z martwych ku chwale Ojca. Moja drobinko, Ja także przypominam wam prawdę o waszym ziemskim bytowaniu złączonym z pragnieniem przetrwania i zaspokojenia potrzeb niższego rzędu. Oto jestem między wami jak Ten, kto służy, lecz uniżając się, posyłam do was Moich uczniów, tak, z koszami pełnymi jedzenia. Możesz się domyślić reakcji głodnych, którzy zanim zdali sobie sprawę, że doszło tutaj do cudu, byli przekonani, że sami Moi uczniowie są tak blisko Mnie, to też byli gotowi całować ich po rękach.
	Najmilsza, ale tu jeszcze nie ma wiary w Moją Osobę i Moje Wielkanocne Zwycięstwo. Nie wystarczy, że wszyscy się nasycili, potrzeba zebrać kosze. Te znów mówią o nadmiarze i ogromie Mojej Tajemnicy, który przekracza wszelkie wasze zmysłowe i rozumowe poszukiwania. Szukacie Mnie, nie dlatego żeście widzieli znaki, ale że jedliście chleb do sytości. Troszczcie się nie o ten pokarm, który przemija, ale Chleb, który nawet przez Aniołów nie może zostać spożyty.
	Moja oblubienico, czemu obserwujesz spadek czci wobec Mej Eucharystycznej Obecności? Dlaczego nie jesteście głodni prawdziwego Pokarmu?
	Pierwsze, co już wiesz: deficyt słuchania Mego Słowa, wynikający nie tylko z nadmiaru treści jakie daje wam świat wirtualny, lecz przez sam brak poznania Mnie i wiary we Mnie. Wiara jako łaska otrzymana ode Mnie dla was, nie jest darem dla stworzenia bezrozumnego. Wszak wiesz, najmilsza i Moja, że w wiara może w tobie wzrastać albo karłowacieć, stawać się jako nieużywane naczynie. Z biegiem lat niesłuchania Mego Słowa, przypomina skarb starannie zapieczętowany, lecz nie otwarty przez właściciela. Podobnie będzie z nadzieją i miłością. Prawdziwie wsłuchani w Słowo życia, pielęgnują wiarę i relację ze Mną, co nie tyle budzi głód duchowych doznań, lecz nade wszystko, tęsknotę za Osobą. Po czym to poznamy, Moja drobinko, że dusza rzeczywiście jest Mnie głodna?
	Najmilsza, jest tak zaangażowana w służbę innym, że w jej sercu powstaje niebiański spichlerz, czyli pragnienie, aby jak najwięcej dusz spotkało Mnie bardzo osobiście i zasmakowało w Mej czułej i delikatnej miłości. Tak jak czytasz w Liturgii, Apostołowie cieszą się mogąc dla Mnie cierpieć, wszak uczynili wszystko, co w ich mocy, żeby ludzie odkryli kim jestem. Służba Ewangelii przynosi owoce nie tylko w tych koszach pełnych ułomków, lecz jako formacja stała Mojego ucznia, tego, który cierpi głód ciała, ale jego dusza nie przestaje wznosić okrzyków wesela. Jestem blisko. Nakarmienie tłumów nie musi oznaczać, że wszyscy doświadczyli Mej Obecności. Czasem trzeba porozmawiać dłużej z nakarmionym, podzielić się swoją przygodą ze Mną, gdyż nie karmiciel jedynie, ale świadek może pomóc innym zobaczyć Moje Oblicze.
	Uczniowie wracając z Emaus do Jeruzalem mieli inne twarze, ponieważ po spotkaniu ze Mną dusza świeci innym światłem. Jednocześnie Mój Niebiański Pokarm jest Pokarmem na drogę i może pomóc wam wyruszyć za Mną raz jeszcze w mocy Słowa, tak też, by nie zniweczyć Mojego Krzyża.
	Wiedz, Moja Anetko, że Duch Święty także wyleje się dzisiaj na ciebie, gdyż każdy wasz czynny udział w Bierzmowaniu innych, może być nie tylko prośbą za nimi, lecz i udziałem w obfitości darów Ducha dla wszystkich wierzących we Mnie.
	Bardzo cię kocham, drobinko. Pójdź za Mną".
	Dziękuję Ci, Jezu. Też Cię kocham.
	18 kwi 2026
	"Każdy z was, Moja Anetko, chciałby się nauczyć chodzić po wodzie, ale bardzo niewielu podejmuje trud przyjęcia, że to Ja Jestem i kroczę do was po tamtych falach. Szukacie innych możliwości, a w końcu decydujecie się pozostać w dobrze zabezpieczonej łodzi. Mój spacer po jeziorze nie jest jednak jakąś manifestacją Boskiej mocy mającej was natychmiast przekonać do Mojej Osoby, to zaznaczenie, że wasze słabości, lęki i grzechy pozostają niejako pode Mną. Zatem nic nie powstrzyma Mego radosnego przyjścia do was w Dniu Mego Zmartwychwstania, ale i na końcu czasów. Poznając Moje Wielkanocne Zwycięstwo wiecie, że przyszedłem przez wodę, Krew i Ducha, ale nie tylko w wodzie, lecz w wodzie i we Krwi. Niektórzy, Moja drobinko są przekonani, że będę ich karać, podczas gdy Ja rozlewam Moją miłość w Duchu, niczym morze bezkresne, w waszych sercach. Stąd też dobrze, abyś odkrył swą reakcję na Moje przyjście po falach, bo ona tak wiele opowie o naszej relacji bądź jej braku. Oczywiście, ci, którzy Mnie nie znają będą głośno krzyczeć na Mój widok i nawet nie usłyszą ,,wielkanocnego Ja Jestem". Moi przyjaciele początkowo doświadczą lęku, ale potem ich smutek zamieni się w radość. Znacie drogę, dokąd idę? Drogę po falach, gdzie bez Mego zaproszenia nikt z was pójść ze Mną nie może. Wiemy, że nie brakuje śmiałków deklarujących swą gotowość pójścia za Mną nawet na śmierć. Jednak okazuje się, że nie zdołają oprzeć się grozie ciemności i własnego grzechu. Trzeba, Moja drobinko, już wcześniej poznać Mnie bardzo osobiście, żeby także potem bez lęku odkrywać Moją Obecność we wszystkim. Szkoła to i szkoła tamtych fal, gdzie niektórzy już na wstępie się wycofują. Poznanie udziału w Moich cierpieniach i mocy Mego Zmartwychwstania obliguje do porzucenia bezpiecznej łodzi, by pójść za Mną. Dobrze pamiętasz, najmilsza jak nakazywałem uczniom pozostawienie łodzi i sieci, a oni poszli za Mną. Wtedy pójście za Nauczycielem nie oznaczało od razu męczeństwa i sztuki wędrowania po falach, choć złączone było z ryzykiem i radykalnym zerwaniem z dawniejszym życiem. Dzisiaj zaś w Ewangelii nie wołam do Moich uczniów, aby natychmiast zostawili łódź i sieci, ale jakby poddaję ich próbie widzenia Mnie w nowej i całkiem niezrozumiałej kondycji; panowanie nad falami i inne właściwości fizyczne, które nie są możliwe dla człowieka. Wy bowiem podlegacie prawu cierpienia, przemijania i śmierci, a Ja, jak słyszycie, Jestem. Ta Moja Obecność jest Obecnością Paschalną, złączoną w tajemniczy dla was sposób z potęgą Mego Zmartwychwstania i panowania nad czasem, przestrzenią jak i wszelkimi żywiołami. Stwórca bowiem nie podlega stworzeniu. Ja zaś stwarzam was niejako na nowo przez Moją Mękę, Śmierć i Zmartwychwstanie. Dlatego widzenie przez was słabych i grzesznych Mojej wędrówki po wodzie, zapowiada ,,wasze wynurzenie", ale także wcześniej ,,zanurzenie w wodach Chrztu Świętego", to znaczy śmierć temu co jest grzeszne w waszych członkach. Nie musicie się obawiać, że Moja Obecność determinuje was, czy w jakikolwiek sposób przymusza do odpowiedzi. Nie. Ja bezustannie zapraszam, abyście stawali się jako dzieci ufne i szczere, pewne, że mogę was nawet przez wasze życiowe fale i trudne wydarzenia przeprowadzić na drugą stronę.
	Wspomnijmy tutaj, najmilsza, Moje i wasze wspaniałe zwycięstwo odniesione nad Morzem Czerwonym. Gdy uczyniłem to, co niemożliwe możliwym i zapewniłem wam śmiały przystęp do Ojca".
	Jezu, nie rozumiem...wtedy Izrael wyszedł z Egiptu, ale Ciebie nie było...Dobrze, ostatecznie pamiętam, że jesteś ponad czasem.
	,,Drobinko, kiedy Mojżesz uderzył laską, wody pochłonęły Egipcjan, a naród Mój został ocalony. Teraz Ja nie uderzam laską, ale wzywam was do wzięcia Krzyża Mego i pójścia za Mną, zaś wędrówka po wodzie świadczy nade wszystko o potężnej mocy Moich Sakramentów. To nie Mojżesz dał wam Chleb z Nieba, ale Ja karmię was i udzielam wam Mego Ducha, po to, abyście ożyli. Widzisz, Moja Anetko, zmieniają się role, bo wasz nowy Mojżesz nie musi rozdzielać fal morskich, aby przejść po nich swobodnie. Jestem, który Jestem, a wszystkie Moje Przykazania są prawdą. Dlatego nie ma takich fal, gdzie miałbyś utonąć. Wszystko jest odkupione. Woda pozostaje w Mym ręku fantastycznym narzędziem i znakiem oczyszczenia dla was grzesznych. Stąd też ochrzczeni rodzą się na nowo z wody i z Ducha Świętego, a następnie gdy tylko upadną, mogą doznać oczyszczenia w Mojej Przenajdroższej Krwi. Czy jest zatem jakiś żywioł, który mógłby pochłonąć Miłość Wcieloną?
	Moja Anetko, wody wielkie nie zdołają ugasić miłości i nie zatopią jej rzeki. Nie trzeba wam się dziwić Moim chodzeniem po falach, wszak już zwyciężyłem. Bardziej raczej w zdumieniu nie bój się odkryć, że zmierzam ku tobie, tak tak, przez twoje fale niedowierzania, wątpliwości i lęku, abyś w tym właśnie Mnie samego rozpoznał. Znów wróćmy do tamtych idących do Emaus, żyją we smutku zawiedzionych oczekiwań:,,A myśmy się spodziewali, że On właśnie ma wyzwolić Izraela". Bóg twój nie dorasta do twoich oczekiwań? Czy ten Jezus idzie po jeziorze, czy to raczej wymysł twej wyobraźni?
	O, jak łatwo jesteście gotowi zgasić wszelkie nieśmiałe próby dzieci, by odnaleźć Moją Obecność i tam, gdzie po ludzku nie powinienem się znajdować. Szybko zamykacie się w księgach pobożnościowych schematów, mówiących że idę sobie po falach jako Władca nie mający z wami zbyt wiele wspólnego. Jakże to? Czy na darmo dla was umarłem i zmartwychwstałem?
	Ach, Moja mała, nie ma nawet zbyt wiele obrazków pokazujących jak idę po wodzie, bo wolicie Mnie uśmiechniętego i bez zbytnich nadzwyczajnych znaków. Ja Jestem tam, dokąd najczęściej nie chcecie wejść samodzielnie i najchętniej, żebym nie wspominał wam tego co tam się stało.
	,,Widziałem cię pod figowcem".
	Oto, Moja Anetko, spotkanie ze Mną także i w dniu dzisiejszym będzie dla ciebie całkowicie niestandardowe.
	Spotkamy się przez wiarę. Czekam tam na ciebie, ale jadę też razem z wami.
	Nie przestawaj kochać Mnie w drugim człowieku i Ja bardzo cię kocham".
	Kocham Cię, Jezu. Dziękuję Ci.
	19 kwi 2026
	,,Moja najdroższa Anetko, patrz jak łatwo jest odejść od Moich Przykazań, odwrócić się od Kościoła, uciec od odpowiedzialności i stanąć na skraju przepaści twierdząc, że nie ma znaczenia czy skoczysz, czy zostaniesz na górze. Mamy uczniów uciekających, lecz z drugiej strony też pewne grupy ludzi, narody i języki, które od wielu lat żyją z dala od Mojej Ewangelii, albo wybierają jedynie wygodne dla siebie treści omijając pozostałe. Takich też nazwiemy ,,wypłukanymi z wartości chrześcijańskich". Kiedy zbliżysz się do nich mówiąc o Mnie, Moja drobinko, staniesz się jako dziwny wędrowiec, który nie żyje według świata, dlatego nie wie, co stało się z Jezusem Nazarejczykiem. Dlaczego mają oczy na uwięzi? Jakże to? Przecież powiedzą: ,,My wszystko widzimy". Nie wiedzą, że grzech ich trwa nadal. Ileż razy przemawiałem do nich przez dzisiejszych proroków, a nie chcieli słuchać i pojąć Mej Tajemnicy. Najmilsza i Moja, czy pragniesz z nim wędrować dalej? Czy przystanek nie jest tutaj bardzo potrzebny?".
	Tak, Jezu! Tylko oni nie bardzo chcą takiego przystanku.
	,,Drobinko, w przypadku rozpędzonego pojazdu trzeba wcisnąć hamulec. Gdy zaś mówimy o utracie wiary, odejściu od praktyk religijnych i zanurzeniu się w rzeczywistości grzechu, okazuje się niezbędnym rozpalenie nowego Ognia, Ognia Ducha Świętego. Trudno byłoby zapalić świece na ołtarzu bez udziału zapałek czy zapalarki, prawda? Jednak jeśli nie weźmiesz ich do ręki i nie zbliżysz się do ołtarza, czy ogień sam się rozpali?
	Na tym prostym przykładzie, Moja drobinko, wiedz, że trzeba zgody człowieka, aby też został napełniony Duchem Świętym, a wcześniej wysłuchał Mego Słowa. Najmilsza, wymienimy współczesnych zagłuszaczy, którzy nie pozwalają, aby Me Słowo rzucone na glebę serca przyniosło błogosławione owoce nawrócenia i wiary. Pierwsze jest: Słuchaj Izraelu, Ja Jestem Bogiem, Panem jedynym, nie będziesz miał obcego boga, cudzemu bogu nie będziesz się kłaniał". Wy zaś pozostajecie płatnymi sługami mediów elektronicznych i kłaniacie się im posłusznie wiele razy dziennie za pomocą kilku dotknięć waszych ekranów. Znajdziecie tam także Moje Słowa, ale do tych sięgają jedynie Ci, którzy wcześniej poznali Mnie na łamaniu Chleba.
	Drugim zagłuszaczem jest twój własny egoizm, bardzo ukryty nawet przed tobą, tak, że nie lubisz, aby ktokolwiek dostrzegł i zauważył jakieś twoje małe potknięcie, tak bardzo pragniesz być idealny w oczach świata. Innym zagłuszaczem jest błędne myślenie, że wiara i relacja ze Mną zapewni tobie zwycięstwo po zwycięstwie, bez cierpienia i trudów codziennych, bo skoro jestem Panem i Mesjaszem, to dlaczego masz jeszcze jakieś problemy w domu czy w pracy, czy w ogóle sam ze sobą. Raz jeszcze trzeba przypomnieć, Moja Anetko: nie jestem Bogiem na twoje podobieństwo. Jeśli Mnie prześladowali i was prześladować będą. Jeżeli Moje Słowo zachowali, to i wasze zachowywać będą. Nie martw się, najmilsza, że cokolwiek jest nie po twojej myśli, to dokładnie ten moment, gdy maska wędrowca opada, a Ja pokazuję, że jestem zawsze z wami. ,,Przymusili Go mówiąc: zostań z nami...". Ja jestem Dniem, a tamci mówią o nocy i końcu dnia, a zatem jeszcze nie wiedzą, że do końca ich umiłowałem. Moja drobinko, gdybym założył szaty Kleofasa i stanął na tamtej drodze, czy mógłbym rozpoznać Nieznajomego człowieka?".
	Jezu, to nie bardzo możliwe, musiałbyś mieć sobowtóra jakby...
	,,Nie, ukochana, ukrywam się pod tym, co jest dla was proste, zwyczajne, codzienne, a wy nie poznajecie. Wiedz, że kiedy stałem się Człowiekiem rozumiem dobrze wasze ucieczki do Emaus, z dala od tamtych wydarzeń. Sam jestem Uciekinierem, choć jeszcze nie widzicie. Moja ucieczka z Nieba na ziemię od piękna chwały i pełni życia w świetle - jakie miałem u Ojca. Ucieczka do was i po was.
	Kolejną jest Moje Uniżenie na Krzyżu, gdy wołam: ,,Boże Mój, Boże Mój czemuś Mnie opuścił". Wtedy też powtarzam wasze: ,,Myśmy się spodziewali", to znaczy ogarnięty zewsząd przez zło waszego grzechu i zepsucia, włączam się w waszą drogę do Emaus rozumiejąc w pełni jak bardzo bolesnym jest grzech odejścia od Ojca i jakie rodzi skutki dla narodów, grup i poszczególnych osób.
	Patrz, przez Moje bolesne konanie - już nie Moim Słowem jakie głoszę do was z Góry Błogosławieństw, ale na Golgocie, przez Moje zatrzymanie się dla was w ogromnym cierpieniu na Krzyżu - przymuszam was, abyście pozostali ze Mną!".
	Jezu!
	,,Zdziwienie ogarnia teraz twój umysł i serce, a Ja mówię prawdę, wszak jak mogę was przyciągnąć do siebie inaczej jak nie przez Wielkanocną Ofiarę złożoną w nadchodzących na was ciemnościach. Jestem Dniem i Światłem, wychodzę z grobu waszej niewiary i wątpliwości, pokazując wam ręce i nogi, łamię dla was Chleb. Czy naprawdę znikam z oczu tamtych? Zostałem w Tajemnicy Mej Eucharystycznej Obecności, a serca ich płoną nowym ogniem. Drobinko, czy teraz zrzuciłem z siebie szatę Kleofasa? Ach, nie, idę z nim dalej i z powrotem, wracamy do Jerozolimy. Serce rozpromienione nowym Ogniem, najmilsza, płonie tak samo jak świece, które dziś zapaliłaś na Ołtarzu".
	Jezu, ci, którzy w piątek przyjęli Sakrament Bierzmowania, nie przyszli do kościoła w niedzielę.
	,,Czy to Moja lub twoja sprawa, niewiasto? Moja oblubienico, czy masz wpływ na ich otwarte lub zamknięte serca?
	Czy formacja dużej grupy lub wspólnoty młodych nie napotyka tamtych zagłuszaczy, o których mówiłem?
	Czy one nie wprowadzają duchowego dysonansu do serc pasterzy Mego Kościoła? Dlaczego się dziwisz? Ten styl masowych przygotowań do Sakramentów wkrótce upadnie. Zostaną małe grupy, które staną się zaczynem dobra w świecie ciemności i zamętu.
	,,Gdzie wzmógł się grzech, tam jeszcze obficiej rozlała się łaska". Dołóżcie starań, aby młodzi poznali Mnie po imieniu w Kościele, ale poznali Mnie osobiście, w wolności szukania. Wobec przeszkód jakie stawia zły duch, trzeba też zauważyć działanie Mej Opatrzności, gdyż zapach Ewangelii głoszonej z mocą dla złego jest niczym szklanka święconej wody, dlatego lubi wtrącać swoje trzy grosze. Wy zaś dziękujcie, że staliście się godni cierpieć dla Mego Imienia. Zobacz, Moja Anetko, że kiedy podchodzisz do duszy indywidualnie, choćby na wczorajszym wyjeździe, wtedy też Ja, Pan mogę w niej działać swobodnie. Każdy ukochany od wieków powinien doświadczyć Mej Obecności w Słowie i w Sakramentach Kościoła dzisiaj. Nie idzie tu o jednorazowy zryw, czyli grupowe przygotowanie dzieci lub dorosłych, lecz o rzucenie żywego Ognia Mego Ducha, który najpierw przekona świat o grzechu; następnie podprowadzi pod Mój Krzyż i wreszcie pomoże spotkać Mnie w drodze; tak, choćby dwójkami.
	Wędruj, Moja najmilsza, razem ze Mną i Ja bardzo cię kocham".
	Dziękuję Ci, Jezu. Też Cię kocham.
	20 kwi 2026
	,,Moja najdroższa Anetko, wszak widzisz jak prędko mija czas dany tobie tu na ziemi, abyś Mnie miłowała. Pomyśl, najmilsza, czy wszystko co czynisz w czasie tej pielgrzymki, zmierza do uwielbienia Ojca. Czy zauważyłaś zaskoczenie ludzi z Ewangelii, którzy nie wiedzą, w jaki sposób znalazłem się na przeciwległym brzegu? Powinienem płynąć w łodzi, a nie było Mnie w żadnej z nich. Wy dzisiaj także wiele razy zastanawiacie się, gdzie jestem, kiedy w wielu miejscach zanika wiara, a pojawia się zabobon i kult Mamony".
	Jezu, a dzieci, które mają w tym roku przyjąć Cię w Komunii św. w większości zachowują się jak zwierzątka zmuszone do określonego zachowania, które skoro pozwoli się im na więcej to naprawdę nie będą posiadać żadnych hamulców.
	,,Szybko zniechęcasz się brakami tutejszych ludzi i ich dzieci, ale twoje świadectwo życia Ewangelią jest tutaj niezmiernie potrzebne. Zatem czas przygotowania do pierwszej Komunii św. może być również okazją do odkrycia innego Boga niż Tego, który jest daleki i bardzo surowy.
	Gdy rozmnożyłem chleb i ryby, dla tamtych było oczywiste, że zasiądę na tronie i posiadając taką moc zaraz też będę często dostarczał im pokarmów w obfitości, dlatego tym bardziej chcieli Mnie odnaleźć. Wiesz zatem, Moja drobinko, że można szukać chleba i pragnąć Chleba, którym Ja Jestem. Tutaj zachodzi bardzo znaczna różnica. Zainteresowanie życiem doczesnym czyli jedzeniem, piciem i odpoczynkiem samo w sobie dobre, może stać się bogiem. Zatem, kiedy tych trzech braknie, natychmiast zaczynacie ich szukać i pożądać. Jeżeli obserwujemy w świecie dorosłych i dzieci, konsumentów internetowych, poddanych temu, co nie nasyci duszy i nie będzie spotkaniem z Osobą, lecz jedynie rozbudzi większe pożądanie - jest to zezwierzęcenie, Moja mała. Zastanówcie się, że gdybym zamiast Mej Eucharystycznej Obecności, ukrył się pośród wielu znanych ludzi dostępnych i bardzo często wyświetlanych w massmediach, mógłbym zdobyć nawet kilka milionów odsłon, karmiąc was obietnicą nieśmiertelnego Pokarmu i Napoju. Ponieważ nie jestem z tego świata i nie posiadam licznych subskrybentów, ani nie sięgacie po Moje żywe Słowo, ani nie szukacie Chleba, który z Nieba zstępuje i życie daje światu. Tak, owszem smakują wam internetowe ogryzki popularnych duchownych, głoszących Mnie, lecz nie zawsze gotowych, by oddać życie za Przyjaciela. Zatem posiadających Moje Światło, ale świecące na krótką chwilę. Czy z tego samego źródła pochodzi woda słodka i słona?"
	Jezu, ale wielu kapłanów, którzy naprawdę żyją Twoją Ewangelią stara się karmić ludzi Twoim Słowem, nie ogryzkami, tylko Twoim Pokarmem.
	,,Drobinko, pieczęcią będzie ich cierpienie i zamknięcie to znaczy pozbawienie ich możliwości głoszenia. Czy pyszni się siekiera nad drwala? Jeśli Mój pasterz potrafi głosić w Moje Imię, a potem w Moje Imię zamilknąć, wówczas jest posłuszny Słowu, a ziarno nawet takie, które zostaje z owocu już ugryzionego, gdy wpadnie w ziemię i obumrze, wyda plon obfity. Potem też, Moja Anetko, w ogniu próbuje się złoto, a ludzi miłych Ojcu w piecu utrapienia. Pragnę, żebyś przylgnęła do Mego Słowa: mówię wam, że lubicie być najedzeni. Najedzeni nowymi wiadomościami ze świata, plotkami o waszych znajomych, krótkimi cytatami i filmami bez Ducha i bez miłości; dalej pięknymi konferencjami i wspaniałymi lekturami - to wszystko bez woli Ojca i beze Mnie jest marnością. Wiem, Moja mała, że kiedy ktoś posiada ,,majątek" to znaczy wydaje mu się, że jest bardzo dobrze uformowany duchowo i nic mu nie trzeba, tak naprawdę jest biedny, ślepy i nagi. Pycha niejednego już zgubiła i wtrąciła w otchłań nieprzebytą, a kiedy mówisz, że stoisz, bacz, abyś nie upadł.
	Dzisiaj powiedziałaś swoim uczniom w jednej klasie, że codziennie Mnie przyjmujesz w Eucharystii. Widziałaś zdziwienie na twarzy niektórych? Dlaczego nie spytałaś ich o wygląd swojej twarzy?".
	Jezu, ale po co?
	,,Oto świecisz Moim blaskiem w twej codzienności albo swoją nędzą i zgnilizną grzechu. Nie ma tu trzeciej drogi. Jak czytacie w czasie rozprawy Szczepana, nawet jego przeciwnicy zdołali dostrzec w jego obliczu twarz podobną do Anioła, a o ileż bardziej wy, którzy spotykając Mnie w Eucharystii jesteście bezpośrednio ,,narażeni" na blask Mego Zmartwychwstania. Tak, Moja mała, jak straszą was domniemanym skażeniem radioaktywnym, tak nikomu nie przyszło do głowy, że chrześcijanin również świeci Moim światłem. Uczniowie z Emaus posiadają płonące serca, Mojżesz skórę, która jaśnieje na twarzy, Apostołowie przy zesłaniu Ducha Świętego, płomienie ognia, które się rozdzieliły, a wy?
	Gdzie się podziała wasza wiara w Moją Obecność w Tajemnicy Chleba Eucharystycznego? Zakopana w tradycji bieli komunijnych sukienek?
	O, jakże innym wydarzeniem jest pierwsza Komunia święta od kolejnych spotkań ze Mną. Wybrałem tak nikłą i kruchą postać, aby was nie porazić ogromem Mej Tajemnicy, równocześnie wiem, że bardzo szybko wchodzicie w pewne schematy i przyzwyczajenia. Tamci szukają Mnie, bo jedli chleb do sytości. Twoi uczniowie będą Mnie szukać tak samo jak ich rodzice dla spraw zewnętrznych złączonych z Mamoną i podniosłą uroczystością. Następnie, Moja drobinko, ty stojąc po środku ,,owej maskarady", masz wszystko zorganizować tak, aby byli nasyceni na terenie kościoła. Czy chcesz podjąć inny trud, by także obudzić ich wiarę, jakże uśpioną i pełną pretensji, lęków i niezwiązaną z Moją Osobą?".
	Jezu, zadajesz mi trudne pytanie.
	,,Wiem, że możesz na nie odpowiedzieć, najmilsza".
	Jak mam wyrywać drzewo i przesadzić z korzeniami w morze?
	,,Skoro posiadasz wiarę we Mnie, tu nie ma rzeczy niemożliwych".
	Jezu, ja bez Ciebie nawet sama siebie nie potrafię nawrócić, co dopiero kogokolwiek, a tutaj te dusze cuchną jak kości zmarłych, wiele lat żyjących poza Tobą i nie zdziwi mnie jak niektórzy ostatnią swą 1 Komunię przyjmowali w dniu Bierzmowania albo nawet 1 Komunia była ich jedyną.
	,,Drobinko, tymczasem wiesz, że Ja takich najbardziej kocham i poszukuję".
	Jezu, ale mnie bardzo drażni ta ignorancja i okłamywanie siebie i innych. Przecież rodzice będą mówić, że ich dzieci są dobrze przygotowane do przyjęcia Ciebie a sami unikali kościoła przez ileś lat i w tym roku nie lepiej; oczywiście z drobnymi wyjątkami.
	,,Pamiętaj, ukochana, że Ja nie przymusiłem nikogo do nawrócenia i wiary, ale walczyłem o jednego skruszonego łotra i jedną zagubioną owcę. Wsłuchaj się w Ducha Świętego, bo ci, którzy sprawiają najwięcej problemów w domu i w szkole, są najbardziej poranieni i głodni Mojej miłości. Ja pragnącemu dam pić darmo ze źródła wody życia. Moja drobinko, pójdź za Mną, bardzo cię kocham".
	Dziękuję Ci, Jezu. Też Cię kocham.
	21 kwi 2026
	,,Moja najdroższa Anetko".
	Mój ukochany Jezu, dziękuję Ci, że tak dobrze poszło.
	,,Trwaj we Mnie najmniejsza, tak w pomyślności jak i w przeciwnościach. Wiesz, że nakarmione tłumy lgnęły do Mnie, pragnąc, abym karmił ich każdego dnia, ale chlebem ziemskim. Oni mieli w pamięci mannę z nieba, daną Izraelitom przez Mojżesza. Ja zaś chcę dać wam nowy Pokarm, o jakże ciągle nieznany. Niechęć słuchania o tym, co nie podlega ziemskim kategoriom myślenia, to wynik waszego przylgnięcia do marności światowej. Są dusze, które chciałyby poznać Mnie bliżej, lecz niezmiernie trudno jest im oderwać się od spraw i rzeczy powszednich. ,,Kto rozmyśla nad Prawem Pana wyda owoc we właściwym czasie". Przez częsty kontakt z Moim Słowem, możecie nieco oderwać swój wzrok serca od tego, co przyziemne. Jednak sama lektura to nie wszystko. Istnieje bowiem w podległej grzechowi naturze chęć bycia jak Bóg, pragnienie posiadania rzeczy, osób, miejsca i doświadczania życia na tym świecie przez wszelkie możliwe doznania fizyczne. Inaczej jak wiesz Pismo nazywa je pożądliwością ciała, oczu i pychą żywota. Zatem jak mówimy o przyciąganiu ziemskim, tak samo trzeba powiedzieć o niebieskim duchowym przyciąganiu, któremu po trzykroć sprzeciwia się grzeszna natura. Szczepan powiedział śmiało, że jesteście ludźmi o twardym karku, opornych uszu i serc, a żyje w waszym wnętrzu nie zawsze uświadomiony sprzeciw wobec Ducha Świętego, który w was mieszka.
	,,Kto zniszczy świątynię Boga, tego zniszczy Bóg. Świątynia Boga jest święta i wy nią jesteście". Sprzeciw wobec Tajemnicy Mej Obecności w Eucharystii daje się poznać w zaniku wiary współczesnych ochrzczonych i braku poczucia grzechu jako sprzeciwu nie tylko wobec Mego Prawa Przykazań i wobec Mnie samego, ale nadto wy przede wszystkim sprzeciwiacie się sami sobie. Wszak wolą Bożą jest wasze uświęcenie, lecz nie karmiąc się Mną obecnym w Eucharystii, nie możecie Mnie zobaczyć w Wieczności. ,,Kto Ten Chleb spożywa, będzie żył na wieki". Dlatego, Moja drobinko, Matka Kościół troskliwie łączy tydzień biblijny z Liturgią tych dni, w których wzywam was na nowo, a wzywam i małych, i wielkich, do odkrycia kim Ja Jestem. Tożsamość ukryta w cichym, białym i kruchym Chlebie, nie przymnaża Mi tłumów fanów w sposób znany światu. Wiesz, że kiedy ktoś ładnie przemawia i posiada dużo władzy oraz znajomości szybko zgromadzi wobec siebie ludzi. Ja wybieram podstawowy znany wam Pokarm, Chleb, a choć ten jadany każdego dnia nie powszednieje wobec Mojej Tajemnicy powstają liczne wątpliwości i pytania, pojawia się chłód związany z prostotą i częstym korzystaniem. Nawet Moi kapłani nie są wolni od pewnej rutyny, która jak trucizna dzień po dniu pojawia się w ich umyśle i wnika do serca zakażając je od środka. Najmilsza, a Ja celowo oddzielam widzialne sprawy od niewidzialnych, duchowe od ziemskich, nadając im inne imię. Żydzi lubią wspominać Mojżesza, a Moja mowa wydaje się im zbyt bezpośrednia. Czy może być ktoś większy niż Mojżesz, Eliasz i Jonasz oraz dawni prorocy?
	Zauważ, Moja oblubienico, że bardzo chętnie kierujecie swe serce ku dawnym wydarzeniom, ku sprawom, jakie przeminęły. Jeśli przyjdzie osoba, mówiąca w innym stylu niż przywykliście zaraz pojawia się pytanie, czy jest to ważne, aby jej posłuchać. Zresztą sama masz doświadczenie bycia niezrozumianą, prawda, Moja drobinko?".
	Tak, Jezu, tylko, że Ciebie nie da się przecież zrozumieć ani Twojego działania w moim życiu. Nic nie jest takie samo...
	Pamiętasz tego chłopca dzisiaj?
	,,Nazwałaś go Moim dzieckiem, co wywołało konsternację i zdziwienie, ale też nie zostawiłaś go bez wyjaśnień".
	Najzabawniejsze było jak wyskoczył w odpowiedzi, że jego tata go oszukał, skoro Bóg jest Ojcem. Ale on za mały żeby tak żartować, więc dla niego to było poważnie.
	,,Dziecko do pewnego etapu jest bardzo proste w swoim myśleniu i zachowaniu. Dobrze, gdyby twoi rodzice wyjaśnili pociechom, że Ja JESTEM w Eucharystii, ale wiesz, że tu możemy liczyć na niewielu świadomie przeżywających swoją wiarę. Tymczasem, aby wzniecić pożar wystarczy dmuchać na iskierkę. Gdy zatem masz jedną niewiastę, o której wiesz, że wierzy we Mnie, trzeba tutaj położyć fundament. Dziękować, obdarowywać dobrym słowem i uśmiechem, nie przestając jednak wędrować ku opornym, błądzącym w ciemnościach i ślepym. Posyłam was w te drogę we dwie. Bądźcie roztropne jak węże a nieskazitelne jak gołębie. Czy dostrzegłaś, Moja mała, że taka odrobina kwasu całe ciasto zakwasza?".
	Dzisiaj tak, Jezu, dziękuję Ci.
	,,Głód Niebieskiego Chleba rodzi się przez kontemplację Słowa Wcielonego. Nie medytację, gdyż ona jest jedynie małym przedsionkiem. Wiesz, że do Miejsca Świętego Świętych w świątyni jerozolimskiej mogli wchodzić jedynie upoważnieni kapłani i w wyznaczonym czasie. Oczywiście byli przygotowani przez dogłębne studium Tory oraz częste przebywanie na modlitwie. Dziś dostęp do Pisma świętego poza krajami, w których wierni cierpią prześladowanie, jest powszechny. Powszechność nie pozwala na inne przystawanie ze Słowem. Wszak spotkanie ze Mną rzadko odbywa się w milczeniu. Wyjątkiem jest kontemplacja wlana, lecz macie też tą ewangeliczną, w której dusza przygląda się co czynię, nic nie mówiąc patrzy na Mnie, a Ja patrzę na nią. Tutaj aktywną jest wyobraźnia, ale i ona po jakimś czasie jest zbędna.
	Wskaż Mi, najmilsza duszę, która w Duchu Świętym porzuca medytację i kontempluje Me Słowo a właściwie Moją Osobę, a następnie powiedz, czy jest jej łatwiej uwierzyć w Moją Obecność w Eucharystii?".
	Jezu, znam (albo wydaje mi się, że znam) takie dusze.
	,,Czy sama nią nie jesteś?".
	Jezu, nie wiem...ze mną to w ogóle całkiem odrębna historia.
	,,Powiedz, mała Moja, posłucham".
	Jezu, ale znasz ją dobrze.
	,,Tak, drobinko, nie zapomnij, że naszej rozmowie przysłuchuje się całe Niebo".
	Niemożliwe!? Naprawdę?
	,,Nie ma nic ukrytego, co by nie miało zostać ujawnione i nic o czym miano by się nie dowiedzieć. Wielu przed wami przyjmowało Mnie w Tajemnicy tajemnic, a
	dziś świecą w Domu Ojca jak gwiazdy na wyżynach Nieba. Jeśli zapragnęli karmić się Chlebem z Nieba, czy nie przyciągnąłem ich najpierw do swego Serca przez wytrwałe słuchanie Mego Słowa. Słuchanie i kontemplację".
	Jezu, powiedz, skąd wziął się mój wczorajszy niepokój w tamtym domu?
	,,Moja mała, był zupełnie słuszny, a poznaje się drzewo po jego owocach. Na przykładzie: czy twoja przyjaźń ze Mną zakłada pewną jednostronność? Czy tylko Ja zapraszam cię do Siebie, czy i ty sama pragniesz spotkać się by przyjść do Mnie?".
	Jezu, relacja jest dwustronna nie ma przymusu.
	,,Drobinko, tam znów było zaproszenie tylko z jednej strony, a drugie nie zostało przyjęte. Stąd konieczność przyjrzenia się, kto tam jest prawdziwym Bogiem i Panem? Z ostu bowiem nie zbiera się winogron".
	Czy to znów, Jezu, to, o czym myślę?
	,,Drobinko, pasterz zakochany we Mnie nie promieniuje jedynie ludzką życzliwością, bo Moje Przykazanie wzywa do miłości Ojca i bliźniego, gdy dusza kocha Boga i człowieka, pierwsze co rzuca się w oczy to zabieganie o Moją chwałę, pozostałe sprawy są drugorzędne. Tam zaś, Moja drobinko, trzeba modlitwy i postu za niego".
	Jezu...
	,,Tak, twoja modlitwa i post są niczym. Mamy inną broń, najmilsza i Moja, gdy wyciągam swe ręce na Drzewie Krzyża, wszystkich was przyciągam do Siebie. Nie bój się. Bądź razem ze Mną i Ja bardzo cię kocham".
	22 kwi 2026
	,,Całe twe pragnienie wsłuchiwania się we Mnie, nie pochodzi od ciebie, Moja Anetko, ale jest darem Ducha Prawdy, Ducha Uświęciciela. Ten sam przemawiał niegdyś do ojców przez proroków, ale dopiero kiedy dokonałem pośród was Mego największego Cudu, wówczas Jego głos, ale nie sam głos, ale i Osoba stała się dla was bliska. Jeśli zatem zechcesz omawiać z dorastającym pokoleniem, czym jest Bierzmowanie, to też warto, także zapytać ich czy wiedzą, kim jest Duch Święty. W tym czasie, Moja drobinko, kiedy tak wielu sięgając po zdobycia techniki i cywilizacji sądzi mylnie, że możliwe jest zdobycie wiedzy naprawdę na każdy temat i o każdej osobie, to samo stwierdzenie faktu: ,,Aż do tego momentu co mówi Pismo Święte i nauka Kościoła", dalej jest tajemnica. Pycha ludzka nakazuje wam myśleć, że w końcu rzeczywiście będziecie zdolni, by zbadać najdalsze zakątki we wszechświecie i otrzymać lekarstwo na wszystkie choroby, a dzięki rozwiniętej sztucznej inteligencji również wydłużyć sobie bytowanie na tym świecie. Ach, Moja najmilsza, to dopiero jest wielkie demoniczne kłamstwo. Nikt z was nie może przyjść do Mnie jeśli go nie pociągnie Mój Ojciec. Uczycie młodych o Duchu Świętym, lecz czy doprowadziliście ich serca do radości z faktu odkrycia kim są przez Sakrament Chrztu Świętego?! To także nie zadziała na zasadzie automatu. Ponieważ jesteście skłonni by poznawać najbardziej za pomocą zmysłów, to tym bardziej słowo „ojciec” kojarzy się najpierw z tatą ziemskim; co wczoraj pokazał tamten chłopiec. O relacji z ojcem ziemskim nieliczni powiedzą: ,,jest dobra i lubię z nim być i rozmawiać". Nie ma nawet kursów jak być dobrym ojcem, bo nie byłyby w dzisiejszych czasach opłacalne, prawda?
	Dlatego dziwnie wygląda pielęgnacja rośliny, która posiada korzenie wystające ponad ziemię, nie mające możliwości, by zakorzenić się głębiej, przez co sama roślina jest narażona na zniszczenie, zwiędnięcie i wyrwanie. Podobnie Sakrament Chrztu w swej potędze niezniszczalny, w duszy ludzkiej posiada swój korzeń, podczas gdy ona sama ani jej bliscy nie poczuwają się do odpowiedzialności, aby wytrwale pielęgnować to, co już zasadzone. Jest możliwym, że spadnie deszcz wczesny i późny, ale przedtem powstaje pytanie: Czy dusza widzi Mnie i szuka ze Mną relacji, więzi i komunikacji, czy po prostu sądzi, że kolejne Sakramenty przyjęte w jej życiu nic nie zmienią, bo należą do jedynie zewnętrznych rytuałów.
	Pewien człowiek miał figowiec, o który przestał się troszczyć. Dobrze pamiętasz co się z nim stało. Kiedy idziesz do sklepu z zamiarem kupienia czegokolwiek na własność, oglądasz po drodze także rzeczy, których nie zamierzasz nabyć raz z powodu braku pieniędzy, a dwa - bo nie są tobie na razie potrzebne. Wyobraź sobie, że do tego samego sklepu wchodzisz z zawiązanymi oczami, a równocześnie nie wolno tobie posługiwać się innymi zmysłami, a więc słuchem, wzrokiem, dotykiem i powonieniem. Czy kupisz cokolwiek? Czy zdołasz coś zabrać albo zapłacić za pewne produkty? Wreszcie czy możesz ucieszyć się tym co zabrałeś wiedząc, że masz to na zawsze na własność?".
	Jezu, nie da się tam nic kupić bez posługiwania się zmysłami i bez rozmowy z kasjerką czy osobą sprzedawcy.
	,,Drobinko, tak spójrz na dar Moich Sakramentów w Kościele, do którego należycie przez Chrzest. Nie trzeba tutaj płacić, bo Ja raz za was zapłaciłem, dlatego daję wam za darmo. Wy twierdzicie, że widzicie, czyli zostaliście dobrze przygotowani, by przyjąć Eucharystię, a następnie Bierzmowanie, lecz wasze zmysły ,,podpowiadają": nie widzę Jego i Jego darów, nie słyszę, by do mnie mówił, nie mogę Go dotknąć ani zasmakować, nie czuję, że jest tu obecny i że jest obecny w moim zwyczajnym codziennym życiu. Dlatego, najmilsza, biorą dokument zaświadczający, że otrzymali Sakrament i wychodzą w ciemność nieprzeniknioną; jak Judasz. ,,Po spożyciu kawałka chleba, wszedł w niego szatan". Nie mówię tu o tym, że Sakrament przyjęty raz nieświadomie i bez wiary ma skutkować odejściem ode Mnie, ale wskazuję wam na niebezpieczeństwo zatrzymania się na zewnątrz pewnych znaków, gestów czy symboli, które dostępne dla zmysłów nie zawsze z góry przynoszą wiarę i żywe pragnienie pozostania w Moim Wieczerniku. Zresztą pamiętasz dobrze: wszyscy Mnie opuścili.
	Moja Anetko, wszyscy uciekli, choć nakarmiłem ich Chlebem Aniołów, Tym Darem, który daje życie wieczne, a oni z lęku przed utratą życia doczesnego rozproszyli się jak owce nie mające pasterza.
	Jednak Ja znów was zobaczę i rozraduje się serce wasze, a radości waszej nikt wam nie zdoła odebrać.
	Moja Anetko, stań raz jeszcze przed tamtym sklepem: czy widzisz, że Ja Jestem? Czy słyszysz Mój głos?
	Czy zrozumiałaś, że to Ja pierwszy mówię: ,,Bierzcie i jedzcie!". A następnie: ,,Weźmijcie Ducha Świętego!". W końcu ten sklep nie jest prawdziwym miejscem handlu i raz wchodząc zostajesz przyjęty nie jako klient, ale jako córka i syn umiłowany. Dopiero gdy wzrośnie twa wiara, mimo zamkniętych oczu będziesz poruszać się swobodnie i bez lęku, jednocześnie po dłuższym przebywaniu w tym miejscu odczytasz Mój głos, który nie ocenia, nie namawia, ale delikatnie zaprasza do przyjęcia darów, tak, nadprzyrodzonych, które pozostają jednak niczym małe ziarenko w stanie ciągłego rozwoju. Znów niewiele możesz z nimi samodzielnie zrobić, o ile nie rozpoczniesz częstych spotkań ze Słowem Wcielonym. Pozostajesz nadal jako raczkujące dziecię, choć chciałbyś samodzielnie wszystko poznawać i brać, i smakować. Tymczasem nie sklep a Kościół to wspólnota Osób i wspólnota osób (tak z małej litery). Trzeba aby jedna dusza serdecznie zaznajomiła się z jedną z Osób Boskich, aby też być uzdolniona do miłości całej Trójcy Przenajświętszej. Potem, najmilsza, zaraz też korzystają z tej ,,znajomości" inne osoby nawet takie, które wydają się ciągle błądzić po ,,naszym sklepie". Trudno aby nie mówić o tym co się widzi lub słyszy bardzo osobiście i we wspólnocie Kościoła. Dlatego jak czytacie Filip głosi Me Słowo z mocą, a za jego słowami idą czyny, bo Moja Ewangelia nie jest martwą literą. Tak samo i ty, gdy też słyszysz Moje Słowo, jesteś wezwana, by iść i głosić tam, gdzie cię postawiłem niezależnie od tego, czy twoi słuchacze są otwarci, czy ich oczy i serca pozostają na uwięzi".
	Jezu, dobre to porównanie ze sklepem, pytanie czy moi szóstoklasiści będą chcieli słuchać. U nich często włącza się schemat: kiedy koniec albo wszystko jest nudne.
	,,Najmilsza, to dla ciebie okazja walki z pychą, bo gdy nie będziesz przyjęta podzielisz los swego Oblubieńca, a jeśli będą cię słuchać to nie dla ciebie samej, ale ze względu na Ducha Świętego, który w nich jest. Pozostań wolną wobec swych uczniów i równocześnie nie bój się przyjmować ich postawy z wielką cierpliwością oraz wiarą w opadnięcie zasłony. Gdy ta spoczywa na ich sercach, mogą słuchać jedynie tych, co grają w rytmie im znanym, ale kiedy Ja zerwę zasłonę, usłyszy Mnie i zobaczy każde stworzenie. Bardzo cię kocham, drobinko. Pójdź za Mną".
	Dziękuję Ci, Jezu. Też Cię kocham.
	23 kwi 2026
	Jezu, jestem bardzo głodna!
	,,Dziecię Moje, przyjdź, a nakarmię cię do syta".
	Jezu, ale Ty nakarmisz mnie Słowem, a Ja umieram bez Chleba Twej Obecności. Dzień się skończy...A ja tak tęsknię.
	,,Czy możemy powiedzieć, drobinko, że ziarno obumiera? Pamiętasz Apostoła, on doznaje nalegania z dwóch stron: chce odejść, aby być nakarmionym, ale jednocześnie wie, że trzeba pozostać pośród głodnych Mojej nauki. Ale ten sam Mój uczeń nazywa śmierć zyskiem. Dlatego też, Moja mała, dobrze, że umierasz teraz z powodu głodu Eucharystycznego Chleba, bo dzielą cię od spotkania ze Mną jedynie trzy godziny, podczas kiedy wielu nie przyjmowało Mnie już od trzydziestu lat, lecz nie są głodni. Czym będzie zatem brak głodu Eucharystii jak nie brakiem ziaren wrzuconych w ziemię? Wszakże wasza Ojczyzna nie cierpi z powodu braku kościołów i braku kapłanów, choć nie wszyscy dają o Mnie żywe świadectwo miłości i prawdy. Stąd konieczne jest nadchodzące oczyszczenie. Następnie ziarno Słowa podeptane przez ptaki, nie może wzrosnąć, będąc wydziobane językiem obcych ideologii. Potem, Moja drobinko, Słowo głoszone bez odpowiedzi, to znaczy bez konkretnych czynów Osoby, która głosi, znów staje się bezowocne. Jeśli znów obserwujesz utratę Słowa, potrzebne jest głębsze spojrzenie do wnętrza ziemi. Kiedy Jan z Piotrem zaglądają do pustego Grobu, mamy różne reakcje: Piotr wchodzi, Jan wchodzi, widzi i wierzy. Dlatego jedni w pustych ławkach upatrują kryzys Kościoła, inni patrząc głębiej widząc tu znak przyszłej nadziei zmartwychwstania. Po której jesteś stronie, Moja drobinko?".
	Wolę nie odpowiadać na Twoje pytanie, Jezu.
	,,Najmilsza, boisz się zmierzyć z ościeniem śmierci, a on już został zwyciężony. Znów sięgnijmy do ulubionego przysłowia osób starszych wiekiem, którzy uparcie powtarzają: ,,Starość nie udała się Panu Bogu". Jakby wskazując, że posiadają pragnienie, by żyć wiecznie na tej ziemi, być młodym i nie chorować. Powiedzmy im, żeby ściągnęli Krzyż ze swojej ściany w mieszkaniu, bo zaprzeczają prawdzie o Mojej Śmierci i zapomnieli o Moim Zmartwychwstaniu.
	,,Oto Pan sam da wam znak: Dziewica pocznie i porodzi Syna, i nazwie Go Imieniem Emmanuel, to znaczy Bóg z nami". Co wspólnego ma nasza dzisiejsza Ewangelia o obumieraniu ziarna, z tajemnicą Zwiastowania Pańskiego? Jakże trzeba było, abym się uniżył stawszy się Człowiekiem, abyście poznali i uwierzyli, że Ojciec sam was miłuje. To nie wystarczyło, żebym rzucony na ziemię i przyjęty przez Niepokalaną, został podeptany stopami pogan, a wreszcie schowany w grobie. Człowiek z Nieba, Bóg i Człowiek, wrzucony po dwakroć w ziemię, aby przestała rodzić wam ciernie i osty, a stała się ziemią błogosławioną i czystą. Moje Paschalne Misterium jest drogą ziarna, ale nie tylko Moją drogą, ale waszą. Stąd też trudy, cierpienia, bóle, lęki i choroby, a nawet sama starość i śmierć mają swój radosny koniec; swoisty happy end, którego nie rozumieją miłośnicy tego świata i tego życia. Gdy posyłam wam Ducha Świętego, zaraz znikają nocne ciemności, a pojawia się prawdziwa światłość, która nigdy nie przeminie".
	Jezu, ale słyszałeś jak wczoraj mówiłam w 6 klasie o młodym męczenniku, niektóre osoby stwierdziły, że popełnił samobójstwo. Oczywiście wyjaśniłam dwa razy, na czym polegała jego śmierć, ale wyglądało na to, że nie mieściło się to jakby w ich młodych umysłach.
	,,Dziecię Moje, nie ma tu nic dziwnego. Kiedy dusza nie posiada kontaktu ze Mną w Słowie i w Sakramentach Kościoła, to, co głosisz wydaje się być głupstwem, aż zstąpi na nią Duch Prawdy. To zaś co dzisiaj możesz wobec siebie nazwać klęską wychowawczą, dla tamtej dziewczyny będzie najpewniejszym argumentem, na czym polega przebaczenie".
	Jezu, ja nie wiem, czy dobrze zrobiłam, obie dziewczyny kłamały, a zależy im na braku tych minusowych punktów. Domyślam się, że mają tzw. plecy w swoich wysoko postawionych rodzicach, co nie zmienia faktu, że są strasznie rozpieszczone.
	,,Tymczasem odpowiedziałaś przebaczeniem, co dla większości wydaje się także niesprawiedliwym, a jednak mądrość jest usprawiedliwiona przez swe czyny. Po co toczyć walkę o zachowanie? Czy nie dzielisz w ten sposób Mego losu? Wszak oskarżany przez wielu świadków milczałem, znając prawdę.
	Miłosierdzie, Moja drobinko, zawsze odnosi prawdę nad sądem, a szlachetne dobro i przebaczenie zostaje zapamiętane lepiej niż uczynki tamtego kapłana, o którym opowiadają wiele razy uczniowie".
	Nie wiem czy to prawda, ale pytam czy modlili się za niego...szkoda Księdza, na pewno miał dość pracy w tej szkole...
	,,Kto chce zachować swoje życie, straci je". Czy to oznacza, że szukam waszej śmierci?
	Nie, przeciwnie, jestem Życiem i nowym życiem obdarowuję wierzących we Mnie. Jeśli ktoś upatruje we Mnie miłośnika śmierci i cierpienia, nie poznał ani Ojca, ani Mnie. Właściwie, mała Moja, to częste sadzanie Mnie na ławie oskarżonych wiąże się nade wszystko z braku wiary, lecz i więcej relacji oraz poznania Mojej relacji z Ojcem i Duchem Świętym. Tu naprawdę nie ma śladu śmierci, ale miłość która stwarza, ubogaca, daje życie. Ziarno, o którym mówicie: umarł, zniknął, przepadł, straciliśmy go, to koniec, obrazuje wasze umiłowanie rzeczy i spraw doczesnych. Scenariusz śmierci osoby bliskiej z rodziny zakłada czarne papiery dla Jezusa z Nazaretu, następnie przeczytanie kilku informacji o upadających pasterzach tworzy dokument o ukrytej nazwie: Kościół jest zły. Potem pojawia się kolejny plakat rozwieszony na stałe w duszy ochrzczonej: niepotrzebne mi żadne Sakramenty, nie ma grzechu i nie ma Boga (dodajmy: ,,mówi głupi w sercu swoim”). Zatem dusza zanurzona w śmierci wiecznej, Mnie samego uznała za zmarłego, tak samo Kościół i Jego pasterzy. Można powiedzieć szczerze: żyje na cmentarzu, podziwiając kwiaty, znicze i grobowce, nie widzi, że zbliża się do końca swego ziemskiego czasu, a poza tajemnicą grobu, kryje się jej Wieczność ze Mną albo beze Mnie, będąc przecież wynikiem wszystkich jej życiowych wyborów. Kiedy wrócimy do Pawła, mówiącego z radością: ,,śmierć jest mi zyskiem", pochylamy swe głowy pytając: skąd on to ma i dlaczego tak twierdzi? Czyżby chciał sam się zabić?
	Tak, drobinko, głoszenie Mnie Ukrzyżowanego Pana jest zgorszeniem dla Żydów, a głupstwem dla Greków. Człowiek cielesny nie pojmuje tego, co duchowe i nazwie to szaleństwem albo lepiej (jak dziś mawiacie) fakenewsem, którego nie warto słuchać i powielać.
	Tymczasem Niebo i ziemia przeminą a Moje Słowa nie przeminą. Rzeczywiście, najmilsza, umierasz, tęskniąc za Eucharystią, jakże radosnym będzie nasze dzisiejsze spotkanie".
	Nie mogę się doczekać. Jezu, trzech księży w tym domu i czemu żaden rano nie chce odprawić Mszy świętej?!
	,,Spytaj ich osobiście, mała Moja, czy zrozumieją twój głód, nie mając go w sobie? Dawniej w obliczu pewnych gorszących wypowiedzi Żydzi rozdzierali szaty, a kto dziś rozedrze serca chrześcijan, aby udowodnić, że płoną prawdziwą miłością wobec Mej Obecności w Eucharystii?".
	Kiedy przyjdziesz do mnie, Jezu mój?!
	Czy w Domu Ojca też tak będę tęsknić?
	,,Nie, Moja Anetko, Ten Pokarm jest na drogę i już rozpoczyna twą Wieczność, ale Tam Ja będę Wszystkim we wszystkich. Wiesz jak bardzo cię kocham. Pójdź za Mną!".
	Dziękuję Ci...kocham Cię, Jezu.
	24 kwi 2026
	,,Wiemy, Moja Anetko, że całe stworzenie jęczy i wzdycha w bólach rodzenia, dlatego pośród różnych wydarzeń w waszej codzienności, doświadczacie wielorakiego sprzeciwu. Jesteście na polu walki nawet wówczas gdy nie do końca zdajecie sobie sprawę z tego faktu. Apostoł, wcześniej prześladowca chrześcijan napisze: ,,Obalają nas na ziemię, ale nie giniemy". On sam wcześniej został obalony przez Większego od siebie, o czym słyszycie dziś w Liturgii.
	Jak to się stało, Moja drobinko, że obalał innych, będąc przekonany o słuszności tego, co czynił aż sam upadł bardzo nisko na ziemię?".
	Jezu, takie gwałtowne nawrócenie, taki wstrząs zwykle rodzi trwały skutek.
	,,Czy uważasz, mała Moja, że raz nawrócony i oświecony przeze Mnie osobiście, nie musi już podejmować codziennej walki: ,,być ze Mną, albo być za pan brat ze światem"?.
	Nie, Jezu, będzie do końca żył w walce.
	,,Co zatem jest pewniejsze: powolne nawracanie się, wzrastanie w wierze, czy gwałtowny wstrząs?".
	Wydaje mi się, Jezu, że taki wstrząs jest dość potrzebny zwłaszcza jeśli ktoś bardzo oddalił się od Ciebie albo w ogóle Cię nie poznał.
	,,Najmilsza, czy sama przeżyłaś taki wstrząs?".
	Sądzę, że tak, dawno temu już, bo wcześniej nie wierzyłam w Twoją Obecność w Eucharystii... to wtedy był mały przełom, gdy czytałam Dzienniczek s. Faustyny... Ale to bardzo dawno, nie wiem może miałam 17 lat...
	,,Tutaj, Moja mała, udzieliłem tobie Ducha Świętego, który też oświecił wtedy twój umysł i serce, a choć nie straciłaś wzroku, dalej byłaś prowadzona, trzymana przez dłonie Matki Kościoła. W przypadku Szawła utrata była zyskiem, gdyż nie wystarczy, że usłyszał Mój głos, poznał wielkość swych grzechów, ale też w jednej chwili został pozbawiony dawnego życia faryzeusza i prześladowcy chrześcijan. Rozumiesz, kiedy mówię, że najbardziej zagorzali ateiści, masoni i fanatycy religijni, są oczkiem w głowie Ojca, a Ja szukam jednej najbardziej zagubionej owcy. Cała droga Szawła do Damaszku została rozświetlona przez Moją Mękę, Śmierć i Zmartwychwstanie, a jego talenty wykorzystane w służbie Ewangelii, którą zaczyna głosić zaraz po otrzymaniu Daru Ducha Świętego. Sam nowonarodzony, z wroga staje się przyjacielem, a z uschłego figowca, takim, które przynosi owoce trwające do dzisiaj.
	Wiedz, Moja drobinko, że jego relacja ze Mną była w stadium ciągłego rozwoju, o czym zresztą pisał w swoim liście. Tak jak w przypadku samego rozwoju fizycznego i intelektualnego człowieka wymienia się poszczególne etapy tak było w przypadku tego najmniejszego z Apostołów. Jeśli o ciele powiecie, że traci z wiekiem siły i starzeje się, w przypadku duszy trzeba wskazać na inną moc, która nie pochodzi od niej samej. Zatem młodość duchowa to wzrost w miłowaniu Mnie i Ojca, dzięki bezustannemu działaniu Ducha Świętego, który w was jest. Dlatego też, nie obawiajcie się dać Mu pełne pole do działania. W przypadku Szawła trzeba było przestać widzieć, a wy niekiedy nie widzicie, nie słyszycie i nie jesteście przy Mnie i we Mnie obecni. Dlatego bywa tak, że pozwalam, abyście utracili coś co stanowiło (tak napisz) punkt zapalny waszej miłości własnej. Jeśli ktoś miłuje świat, nie ma w nim miłości Ojca. Zatem, Moja mała, albo tracimy, albo zyskujemy. Jak mówiłem do uczniów: ,,Kto będzie starał się zachować swoje życie, straci je". Reakcja na utratę wszelkich dóbr materialnych bądź duchowych mówi o waszym przywiązaniu do nich. Jeśli bowiem Szaweł po utracie wzroku nie pozwoliłby się prowadzić a następnie nie przyjąłby łaski uzdrowienia z rąk Ananiasza, dalej żyłby w ciemności. Tymczasem Ja wybrałem go sobie za posłuszne i dobre narzędzie, by zaniósł Moje Imię aż na krańce świata.
	Zauważ, Moja najmilsza, jak ty reagujesz na pewne zmiany, utratę czegoś czy kogoś, bo twoje uczucia tutaj nie umieją kłamać. Ja Jestem Światłem na oświecenie pogan. Gdy twój zakonny strój, twoje słowa lub postępowanie zgodne z Ewangelią budzi sprzeciw, nie ma w tym nic dziwnego. Możesz obawiać się, że to, co mówisz lub czynisz jest bezskuteczne, kiedy wszyscy cię słuchają i oklaskują, bez żadnego oporu. Wreszcie, Moja drobinko, twoje życie jest prawdziwe, kiedy jest całe Eucharystyczne. Wczoraj mówiłem o cudach, które dzieją się w ukryciu mocą Mej Obecności w waszym sercu, ale sami wiele razy nie umiecie ich zauważyć. Najczęściej kiedy okazujesz komuś szacunek lub życzliwość jesteś przekonana, że sama z siebie to czynisz, prawda? Gdy zabierasz się za jakiś obowiązek także sądzisz, że nieźle tobie ,,poszło", bo wszystko co czynisz jest udane. Tymczasem i tutaj Ja Jestem. Dlatego oburzenie Żydów, jak mogę dać im swoje Ciało na pokarm wynika z braku otwartości na Moje Światło i trwania w grzechu niewiedzy. Czy dzisiaj ,,niewiedza" dotycząca Sakramentu Eucharystii jest grzechem?
	Najmilsza, to pewnego rodzaju zaniedbanie osób odpowiedzialnych i całych rodzin. Kiedy katecheta skupia się na poznawaniu przez dzieci poszczególnych modlitw, mając świadomość, że dziecko nie modli się w swoim rodzinnym domu, podlewa drzewko bez korzeni. Cóż, ponieważ dziecko przyjęło Chrzest, ma pewien fundament, który jednak jest zapomniany i niezrozumiany przez bliskie mu osoby. Dalej prowadzimy go dłońmi Matki Kościoła, by przyjęło Mnie w Komunii świętej, podczas gdy jego rodzice z różnych przyczyn, sami są niewidomymi, czyli nie mogą przystąpić do Mego Stołu i nie czynią nic, aby to zmienić. Tu już mamy światło alarmowe, że nie może ślepy prowadzić ślepego.
	Gdy ty mała niejako w roli Ananiasza, podprowadzasz swych uczniów do Ołtarza, możesz przestać się dziwić, że ich oczy są nadal nieco na uwięzi. Spoglądają bowiem na swych rodziców, którzy nie przyjmując Komunii świętej sami, chcąc niechcąc, mówią swemu dziecku: ,,to nie jest Chleb życia, to tylko jednorazowe wydarzenie, piękne i ważne, ale raz jeden".
	Zobacz, w jakim kłamstwie żyją tamci!
	Prawdziwy Pokarm nie jest dla nich Chlebem dającym życie wieczne.
	Na waszych oczach, Moi pasterze, wychodzą z kościoła pokolenia dzieci, które zostały nakarmione Chlebem życia, a następnie poprowadzone dalej przez ślepych duchowo rodziców w ciemność nieprzeniknioną. Czy tak ma być w Moim Domu, czyli w Kościele, bracia Moi?
	Oto czas, abyście stali się głodni i odczuli prawdziwy głód, następnie lęk przed utratą nie życia doczesnego, ale wiecznego. Tutaj znów mamy chorobę duchową zwaną amnezją, gdyż nie pamiętacie i nie chcecie wiedzieć czym jest życie wieczne i dlaczego jego utrata jest o wiele groźniejsza niż utrata czegokolwiek na tym świecie. Ułuda bogactwa i inne żądze wciskające się do waszego wnętrza powodują coraz częściej utratę nawet myśli o istnieniu Wieczności, co też przekłada się na życie z dala od Sakramentów w Moim Kościele.
	Kiedy dziś ponownie wzywam was do odkrywania potrzeby duszy, by karmić się jak najczęściej Moim Ciałem i pić Moją Krew, pozostajecie na Szawłowym polu utraty wzroku twierdząc uparcie, że widzicie wszystko wyraźnie i wiecie kim jestem. Czy pod koniec waszych dni nie usłyszycie: ,,Zaprawdę powiadam wam: nie znam was"?
	W końcu siadanie do jednego Stołu ze Mną przy okazji wielkich świąt i uroczystości kościelnych, to nie jest karmienie się Chlebem życia w waszej codzienności.
	Otóż, Moja Anetko, warto robić sobie swoisty rachunek sumienia z wiodącym pytaniem: ,,Czy karmiłaś się Mną w dniu dzisiejszym?". Ja pierwszy nakarmiłem ciebie, lecz możesz dalej żyć zajęta światowymi marnościami i odpadkami jak Łazarz leżący u stóp domu bogacza. Jednak będąc córką możesz też być w domu wtedy nie raz, ale wciąż możesz czerpać zdroje łask z Tego Chleba, który pozostaje dla ciebie niezgłębioną Tajemnicą. Żyj Eucharystią, to znaczy karm się Mną w swojej codziennej pracy, w odpoczynku i w rozmowie z innymi. Ja Jestem Pan i bardzo cię kocham. Pójdź za Mną".
	Dziękuję Ci, Jezu. Też Cię kocham.
	25 kwi 2026
	"Polecenie, aby głosić Ewangelię, skierowane jest do was nie tylko na dzień dzisiejszy, ale na całe życie. Tymczasem Duch Święty aktualizuje Me Słowa w waszej codzienności, stąd też wszędzie gdzie jesteś, trzeba iść i głosić. Zapytasz Mnie, co masz mówić i do kogo?
	Moja mała, począwszy od siebie samej, jak czytasz: ,,przemawiając do siebie w Psalmach, hymnach, pieśniach pełnych Ducha, pod wpływem Łaski śpiewając Bogu w sercu". Czy sądzisz, że taki głos jest zupełnie niesłyszalny?
	Oto znane Mi są ludzkie myśli, wiem, że są marnością. Gdy wypełniasz je świadomie Moim Słowem, zaraz też rodzi się w tobie pokój i radość, a ty sama nie wiesz jak. Dlatego głoszenie Ewangelii rozpoczyna się w sanktuarium duszy ochrzczonej. Kiedy Duch Mój obecny w Słowie przekona ciebie o potędze i prawdzie Mego Słowa, wówczas stanie się realne głoszenie Mnie na twoim małym podwórku na wszelkie możliwe sposoby. Dlatego trzeba, Moja oblubienico spytać dzieci o głoszenie Mego Słowa i wcześniej o poznawanie Go, a następnie wezwać, by uczyniły niewielki wysiłek, by iść i głosić. Jak sądzisz, najmilsza, czemu głoszenie Dobrej Nowiny ma dokonywać się w drodze?".
	Pewnie dlatego, Jezu, że my ciągle jesteśmy w drodze, jako pielgrzymi zmierzamy do Nieba.
	,,Czy zatem wskazane jest głoszenie w pozycji siedzącej, albo czy sama pozycja ciała ma tu znaczenie?
	Najmilsza, szukanie tego, co w górze, kieruje wasze jestestwo do Ojca i waszego oraz Mojego Domu, dlatego wasze głoszenie Ewangelii powinno również podnosić was i wszelkie stworzenie ku Ojczyźnie Niebieskiej. Możemy to obrazowo nazwać przepojeniem, pragnieniem Nieba samego ewangelizatora. ,,Niech Ojciec Pana naszego Jezusa Chrystusa przeniknie nasze serca swoim światłem, tak abyśmy wiedzieli, czym jest nadzieja naszego powołania", czytacie, a jednocześnie zasłaniacie sobie oczy, by nie zaniewidzieć od blasku Mego Wschodu. Wielu bowiem z was głosi dla własnej korzyści, dla poklasku, pochwały bądź choćby minimalnego poczucia sensu tego, co robi, a to nie do takiej postawy wzywa was Moja Ewangelia. Kiedy pochylam się, by umyć wam nogi, zaraz też mówię o swoim pragnieniu, żebyście wzajemnie sobie umywali nogi. Nie jest sługa nad swego Pana. Postawą głosiciela jest trwanie na Mojej drodze, która jest taką samą jak droga Mojej Mamy do Elżbiety, jak Moja droga krzyżowa, ale jak i droga Moich uczniów do pustego Grobu. Jeśli chcemy, Moja najmniejsza sięgnąć głębiej i głębiej, zobaczymy także drogę Izraela do Ziemi Obiecanej, drogę Eliasza na górę Karmel, a i drogę wiary samego patriarchy Abrahama. Tamci protoewangeliści nie znając Mnie bardzo osobiście, szli niesieni Słowem obietnicy, żywym Słowem, a ich życie wiarą w drodze również było ,,głoszenie". Dziś damy im nazwę świadków tego, co niewidzialne, poddanych prowadzeniu Niewidzialnego, który pierwszy ich umiłowałem. ,,Wy zaś z odsłoniętą twarzą wpatrujecie się w jasność Pańską coraz bardziej jaśniejąc", pisze Apostoł, zatem nie trzeba tutaj dodawać, że zostaliście już napełnieni Duchem Świętym. Wasza droga może być niczym marsz pogrzebowy wypełniony żalem, smutkiem i narzekaniem; przypomnij sobie Izrael szemrzący na pustyni, czy Jonasza siedzącego pod zwiędniętym krzewem, który chce umrzeć albo znów naszych uciekinierów idących do Emaus. Taka droga beze Mnie jest zawsze i wyłącznie tylko wasza i nie ma w sobie zapachu Mojej Ewangelii.
	Jedynie spotkanie ze Mną w Kościele pozwala na porzucenie zbędnej szaty smutku, lęku i narzekania oraz na oderwanie się od trudu ziemskiej pielgrzymki ku sprawom Nieba. Jeśli zatem czytasz Me Słowa, rozważasz, słuchasz, powtarzasz innym, żyjesz nimi - oto dzieje się z tobą jak z ziarnem - umocniony, ugruntowany, zanurzony w żyznej ziemi, siebie i innych podnosisz lekko w górę ku Ojcu. Często nie do końca świadomy dążąc do tego, co ,,niebieskie", już tu na tym świecie, doświadczasz Moich cudów. Ewangelia Markowa nazywa je ,,znakami", czyli potwierdzeniem prawdy głoszonego Słowa. Tak, lubicie, kiedy otrzymujecie potwierdzenie zakupu czegokolwiek, gdyż w razie pojawienia się usterki, można szybko, pokazać dowód wcześniejszego zakupu.
	Jednak inaczej będzie w przypadku głosiciela Mego Słowa. Ja współdziałam z wami, kiedy w wolności zaczynacie mówić o Mnie (tak jak starasz się czynić) w pierwszej osobie liczby pojedynczej jako o Tym, który jestem, żyję i działam. Oczywiście złe duchy nie mogą znieść, gdy Moje Królestwo jest głoszone z wielką siłą przekonania zwłaszcza ze strony osoby, która mówi o Mnie, bo czują, że tracą tych, którzy wcześniej byli pod ich rządami. Stąd też ewangelizacja nie odbywa się bez walki i równocześnie jest skazana na zwycięstwo, nie osoby głoszącej, ale na Moje Zwycięstwo. Dlatego wielu Moich przyjaciół jak też wspominany w Liturgii Marek, oddaje życie i dołącza do grona chwalebnych męczenników. Droga głoszenia Ewangelii nie jest zakończona śmiercią osoby głoszącej. Wszak śmierć nie dotyka duszy, a Ewangelia nie jest Słowem jedynie ludzkim, aby groziło jej przedawnienie czy utrata.
	Na przykładzie z twej codzienności, drobinko: czy widziałaś wczoraj jabłko i sam jego dziwny wygląd zewnętrzny?".
	Tak, bo tam musieli dać niezłą ilość nawozów, skórka naprawdę w różnokolorowe cętki i barwy. Zastanawiałam się, czym te owoce aż tak pryskają...ze sławnej ,,biedronki" oczywiście.
	,,Zatem, po to, aby przetrwały dodajecie niezliczone środki chemiczne, ale to niestety w jednym pomaga, a szkodzi waszemu zdrowiu. Podczas gdy karmiący się Moją Ewangelią, nie są narażeni na choroby, przeciwnie, jak czytacie:,,wszyscy, którzy Go dotknęli odzyskiwali zdrowie", a ,,choćby co zatrutego pili nie będzie im szkodzić". Macie zatem silny, skuteczny i darmowy środek chroniący wasze dusze i ciała przed złem choroby i śmierci, ale jakoś trudno jest wam skosztować Mojej Ewangelii najpierw osobiście potem we wspólnocie Kościoła. Dlatego, zobacz też, drobinko, co dzieje się z wami, kiedy rozmawiacie o Mnie?".
	Jezu, wczoraj zdawało mi się, że czas jakby stanął w miejscu i mogłybyśmy tak siedzieć do późnej nocy...
	,,Czy serce nie pałało w was? Czy to, co mówiłyście w ukryciu nie będzie na dachach głoszone, a i już jest?
	Zatem Moja Ewangelia w drodze niejako poczyna się w ludzkim sercu, następnie dzielona we wspólnocie Kościoła, rozchodzi się dalej i dalej niczym niesamowicie silna woń, dla jednych zapach życia, dla innych śmierci, lecz odczuwalna nie tyle dla zmysłów, ale duchowo jako eliksir obok którego nie da się przejść obojętnie; gdyż albo jest tłumiona, zagłuszana, obrzucana kamieniami, a nie da się jej zniszczyć, albo znów stawiana na świeczniku, obwieszczana z radością, celebrowana, głoszona na rozmaite sposoby, wreszcie zwycięska i żywa.
	Cóż, Moja Anetko, skoro chcesz doświadczyć jej niezwyciężonej mocy: Idź i głoś!
	Kocham cię".
	Dziękuję Ci, Jezu. Też Cię kocham.
	26 kwi 2026
	,,Czas podarowany wam na ziemi, Moja Anetko, przeznaczony jest, aby miłować Ojca, którego nie widzisz i człowieka, który jest tuż obok, a i tego znajdującego się z daleka od domu Ojca. Patrz, taki nie będzie wchodził przez bramę, ale zacznie wdzierać się inną drogą.
	Jeśli weźmiemy porównanie z waszego świata, możni i tacy, którzy posiadają system antywłamaniowy wraz z kamerą lub co więcej pies pilnuje ich posesji, zaraz zanim obcy wejdzie usłyszy alarm czy zostanie zaatakowany przez wyznaczone do tego zwierzę. Zdarza się, że co sprytniejsi i bardziej wyszkoleni złodzieje zdołają ominąć ów system ochrony domu i uśpić psa, wówczas jako jedyny sposób obrony przed kradzieżą i rozbojem okaże się obecność i czuwanie właściciela".
	Jezu, ale nie bardzo rozumiem jak to odnieść do Twojej Ewangelii?
	,,Drobinko, Ja jestem Bramą owiec, a zatem wiem dobrze kto wchodzi do owczarni, a kto próbuje się wedrzeć jako złodziej i uczynić wiele złego pośród Moich owiec. W Moim Domu, w Kościele doskonałym zabezpieczeniem jest sumienie każdego ochrzczonego, które odzywa się głośnymi wyrzutami, gdy jeden z domowników przestaje słuchać Mego głosu, a wsłuchuje się co słychać poza Moją Bramą, poza Kościołem, poza Źródłem schronienia, poza Pokarmem. Najmilsza, żadna z owiec nie jest związana łańcuchem do zagrody, a Ja będąc Bramą nie wstrzymam jej pragnienia wyjścia, bo wówczas byłbym Pasterzem zawłaszczającym owce, takim, który uczynił ze stada swoich niewolników. Nie da się tutaj pominąć prawdy o grzechu pierworodnym, który zgładzony raz na zawsze przez Moje Paschalne Misterium, niestety nie pozwala niekiedy rozpoznać Mojego głosu dobrego Pasterza. Wzywam owce po imieniu, a one idą za Mną, podczas, kiedy obce głosy z poza Bramy wydają się brzmieć znajomo. Można powiedzieć żartobliwie, że lubicie czasem tamtych posłuchać, gdyż wydają się mieć miłą barwę i obiecują szczęście po wyjściu na zewnątrz.
	Tymczasem Moja Ewangelia nie myli się mówiąc o wyrzuceniu przewrotnych rolników z winnicy, o odejściu syna z domu, o wyrzuceniu w ciemność tych, którzy nie mają odpowiedniego stroju. Zatem wychodzenie poza Bramę nie tylko grozi upadkiem w grzechy, ale także śmiercią wieczną. Moi pasterze ostrzegając przed wszelakim złem osobowym, a równocześnie wzywając do pozostania w domu, czasami ulegają uśpieniu przez przeciwnika niczym psy pilnujące owiec. W myśl słów: ,,Uderzę w pasterza, a rozproszą się owce".
	Czy uśpiony pasterz będzie ostrzegał przed niebezpieczeństwem spoza Bramy?
	Stąd też rzeczywiście diabeł jak lew ryczący krąży szukając miejsca, gdzie pasterz posiada jakąkolwiek słabość, by wtedy też rzucić mu ową przynętę, wystarczy, że da się na chwilę zwieść jej urokowi, potem może być zbyt późno, trucizna działa szybko, pasterz przestaje czuwać, zostaje skutecznie uśpiony.
	Mamy dzisiaj, Moja Anetko, tak, w Moim Kościele, wielu takich uśpionych pasterzy, którzy nie mogą wspomóc pozostałych pilnujących Moich owiec.
	Czy wiesz już dlaczego dwa razy przypominam wam, że jestem Bramą, a ci, którzy weszli przede Mną są złodziejami i rozbójnikami?".
	Nie wiem, Jezu, może mówisz o tym czasie, gdy niektórzy próbowali czcić Boga za pomocą zachowywania przepisów Prawa Mojżeszowego, ale do nich mówiłeś: ,,biada wam".
	,,Dawali dziesięcinę, lecz nie miłowali Ojca ani bliźnich, stąd też wezwałem ich do nawrócenia, głosząc Moje Słowo, lecz skazali Mnie na śmierć, wdzierając się do Mojej Owczarni, która zresztą została otwarta dla wszystkich właśnie na Drzewie Krzyża. To, co czytacie: ,,przeklęty kogo powieszono na drzewie" zostało zamienione w błogosławieństwo, dlatego, że nikt tak na prawdę nie odbiera Mi życia, lecz Ja sam je oddaję za was słabych i grzesznych.
	,,Bramy podnieście swe szczyty, unieście się odwieczne podwoje, aby mógł wkroczyć Król chwały". Tak, kto przechodzi przeze Mnie, ten wejdzie i wyjdzie, i znajdzie pastwisko.
	Moja drobinko, skoro po raz drugi ostrzegam przed tymi, którzy chcą zabijać, kraść i niszczyć, oznacza to wezwanie do ciągłego czuwania. Uwrażliwienie na głos najwyższego Pasterza i Stróża dusz waszych, będzie możliwe, kiedy to będziecie karmić się wyborną pszenicą i sycić miodem z Opoki, mówię tu o Sakramentach Mego Kościoła i wsłuchiwaniu się w Moje Słowa, które wam pozostawiłem. Psalmista powie wyraźnie: ,,Postaw Panie straż przy moich ustach i wartę przy bramie warg moich. Nie skłaniaj mego serca do złego słowa ani do popełniania niegodziwych czynów".
	Cóż, dałem wam świetlany Przykład Mojej Matki, która tak bardzo wsłuchana w Moje Słowo, rozmiłowana w Słowie, otworzyła swe Niepokalane Serce na jeden jedyny głos, ten najbardziej znany i wcześniej ukochany. Oto dlaczego trzeba już od najmłodszych lat uczyć dzieci słuchania Mojego Słowa. Gdy bowiem dorosną, w pamięci pozostanie słodki dźwięk Ewangelii nieskończenie inny od głosów świata, choć początkowo niezrozumiały będzie wzywał do powrotu, nawet kiedy dusza odejdzie bardzo daleko od domu.
	Czemu nie pragniecie, aby Moja Mama była waszą stałą Opiekunką, czuwając tuż obok jak czuwała przy Mnie, kiedy byłem dzieckiem, a następnie stała pod Drzewem Krzyża wierząc w Moje Wielkanocne Zwycięstwo?
	Czy sądzisz, że czuwająca Niewiasta groźna jak zbrojne zastępy, bo uzbrojona w tę broń, której diabeł nienawidzi, to jest w posłuszeństwo woli Ojca; czy Ona nie będzie najlepszą Strażniczką dla was narażonych na pokusy świata?
	Dobrze, abyście wchodząc w relację z Niepokalaną, nie wypuszczali z dłoni różańca, tym samym wskazując, że nie chcecie poddawać się na nowo pod jarzmo grzechu. Dlatego mając tak wspaniałą Opiekunkę, nie szukajcie krętych ścieżek wiodących w ciemność ani też pokarmów poza Bramą, które nie dają życia. Całe wasze ziemskie bytowanie jest walką, lecz kto odkrył wnętrze Serca najwyższego Pasterza odpoczywa w woli Ojca, a zatem dorasta do pewnego nabycia odporności na głosy pochodzące spoza bramy. Podobnie jak wtedy, kiedy spożywacie pewne witaminy na ziemi, czy też czynicie cokolwiek, by wasze ciało nie chorowało i nabyło ogólnej odporności; tak też częste przebywanie w Moich ramionach na adoracji i w Tajemnicy zjednoczenia sakramentalnego, pomaga duszy ,,uodpornić się" na wpływ pochodzący od księcia ciemności i jego wysłanników.
	Czy teraz już rozumiesz, Moja Anetko, Ewangelię i dlaczego warto pozostać w domu?".
	Tak, Jezu, dziękuję Ci.
	,,Co zatem uczynisz, by nie ulegać głosowi dzisiejszych złodziei i rozbójników?".
	Przyjmę Chleb życia, spotkam się z Tobą, Jezu".
	,,A przygotowanie?
	Miłość, miłość, miłość. Nic ponad to, co już powiedziałem. Miłość wystarczy".
	27 kwi 2026 poniedziałek
	,,Moja najmilsza Anetko".
	Mój ukochany Jezu.
	,,Patrz, twoje pisanie to też czas tracenia. Czy nie spytałem Moich po swoim zmartwychwstaniu: ,,Czemu jesteście zmieszani i dlaczego wątpliwości budzą się w waszych sercach? Popatrzcie na Moje ręce i nogi, to Ja Jestem".
	Drobinko, widzieli, a wątpili, ty zaś słyszysz i nieraz wątpisz, kim jest Ten, który mówi do ciebie, czyż nie?
	Owce znają głos dobrego Pasterza, który wzywam je po imieniu, a za obcym nie pójdą. Wczoraj potrzebującą pomocy byłaś ty sama, dlatego twe pytanie znalazło we Mnie swą odpowiedź.
	O, jakże chcielibyście, żeby Moje drogi były drogami waszymi, a Moje myśli, myślami waszymi. Jednocześnie potrzebujecie wielorakich potwierdzeń, pieczątek, zapewnień, a Słowa Mego nie strzeżecie. Cóż, nad Moją Ewangelię i naukę Kościoła nie ma nic ważniejszego, ale skoro spodobało Mi się posługiwać najmniejszymi narzędziami, czy ktokolwiek z was zdoła zabronić Duchowi Świętemu mówić w taki czy w inny sposób?
	Ileż osób chętnie rozmawia ze Mną posługując się znakami, jakie daję im w codzienności, inni znów z Pisma Świętego czerpią niezmierzone łaski i to absolutnie wystarczy, aby mogli trwać w jedności ze Mną i z Ojcem.
	Gdy zaś wybieram ubogich i nędznych, ich samych będzie zadziwiało to, co czynię, gdyż wówczas nie używam zawsze jednakowych środków. Zauważ, mała Moja, że są dusze proste gotowe przyjmować Mnie w wierze, ale i takie, które mając Mnie, ciągle Mnie szukają.
	Pozostajemy w obrazie Piotra, który objaśnia, dlaczego otworzyłem podwoje Kościoła poganom. Ja nie robię różnic między wami, ale ci zajmujący ostatnie miejsca będą pierwszymi.
	,,Zabijaj Piotrze i jedz!", usłyszał Apostoł, ale niewielu z was jest dzisiaj w stanie zrozumieć, ile oporów i wewnętrznego buntu musiał w sobie przełamać, aby pójść za Moim Słowem.
	,,Nic co wchodzi w człowieka nie może uczynić go nieczystym, ale co z człowieka wychodzi, to może uczynić go nieczystym". Na własnej skórze doświadczasz jak trudno jest przełamać pewne standardy choćby w katechizacji, nie trzymać się bezpiecznego konspektu, bardziej słuchać niż mówić.
	Tymczasem w przypadku Piotra mamy też pewną odpowiedzialność za przyszły Kościół, do którego najpierw należeli Żydzi, lecz Ja wezwałem wszystkich, co stało się widoczne już w dniu Pięćdziesiątnicy.
	Wiesz, najmilsza, jak wprowadzane zmiany, rodzą kłótnie, konflikty i pytania o sens pewnych decyzji. Tu zaś sam Duch zstępujący na cały dom Korneliusza, potwierdza zasadność tego, co postanawia Mój Apostoł. Zatem najistotniejszym jest zawsze osąd Kościoła, będąc mu posłusznym, nie zbłądzisz, choć możesz nie rozumieć, dlaczego zezwala czy zabrania pewnych kroków. Duch Święty daje wolność, lecz nie oznacza to braku woli dusz Jemu poddanych, gdyż ten, kto wsłuchuje się w głos Ducha, następnie pozwala, aby inni również przyjęli Jego słodkie, a stanowcze zmiany. Tak jak mamy dziś w Kościele Piotra, wyłaniają się tuż obok jego przeciwnicy, ponieważ nie wszyscy pasterze są Moimi. Jak zapowiadałem pośród nich samych powstaną ci, którzy będą głosić zgubne nauki, lecz Moje owce nie pójdą za nimi.
	Moja drobinko, Duch włada sercem otwartym i szczerym, takim, które zapomina o swoich korzyściach, aby całkowicie oddać się Jego panowaniu. W Duchu Świętym nie ma granic i schematów, a Jego pomysły rzeczywiście się nie wyczerpują. Jak czytasz: ,,dzban mąki nie wyczerpie się ani baryłka oliwy się nie opróżni". Kto współpracuje z Moim Duchem, w porze oznaczonej przez Ojca, otrzyma odpowiednie natchnienie, by działać w miłości i w niej też postępować.
	Pasterska władza, jaką podzieliłem się z Moimi obejmuje nie tylko strzeżenie depozytu wiary i moralności, ale przykład życia i gotowość oddania go za owce, gdy zajdzie taka konieczność. Nie będziemy wypominać naszym kapłanom ich ucieczek przed nadchodzącym wilkiem, ale wskażemy na jedynego mądrego Pasterza, który kocha owce bardziej niż swoje życie.
	Gdy wrócimy do prawdy o egoizmie obecnym w zranionej grzechem ludzkiej naturze, trzeba wam, Moja mała, wskazać na potrzebę budzenia śpiących pasterzy właśnie przez same owce. Jeśli pasterz poddany prawu słabości i grzechu zaczyna drzemać, wystarczy jedna owca, która zajmie się obudzeniem tego biedaka. Przedziwne, prawda? Ale i w historii Kościoła wiele razy odwracały się role, a mężne kobiety i mężczyźni nie będąc nikim ważnym, budziły ówczesnych pasterzy nie bojąc się ich reakcji. Kiedy czytasz o relacji pasterza do owiec, spójrz także odwrotnie: ty będąc owcą możesz tamtego dźwignąć z letargu albo też zebrać inne owce, by ci pomogły. W końcu też, Moja drobinko, rozważ jak wiele dla ciebie uczyniłem i postaraj się przyprowadzić do Mnie choć jednego pasterza. Czy widzisz tamte przedmioty spuszczające się z góry?
	Tym żyje świat, a w nim także Moi kapłani. Zatem, aby wskazać na ich marność, najmilsza, ukaż całym swym życiem, kto jest dla ciebie najdroższy i kto mówi inaczej niż świat.
	Jakże teraz miliony będą zachwycać się dwiema osobami, zbierającymi pieniądze dla chorych, a Moimi Sakramentami w Kościele, który spośród was pasterzy potrafi się zachwycić?
	Kto z was jest gotowy zaświadczyć o ich niebywałej wartości, przekraczającej sumę pieniędzy uzbieranych na leczenie nowotworów?
	Ja nie daję wam życia doczesnego, ale wieczne. Nie chcecie patrzeć na Mnie na adoracji, nie szukacie Mnie w Kościele - Mej nieskończenie wielkiej i bogatej Owczarni. Zajęci ziemią, liczycie zyski i straty, nie dostrzegając, że mijają minuty, godziny, dni, miesiące i lata, a wy zamiast zbliżyć się do Ojca i do Mnie, zmierzacie do zguby wiecznej. Kto z pasterzy dzisiaj zdoła was przestrzec?
	Drobinko, kiedy słyszałaś z ambony, że istnieje Niebo i piekło?
	Czy to tak znane i powszechne nazwy, że nie należy przypominać owcom o ich istnieniu?
	,,Biada pasterzom, którzy pasą samych siebie". Sam upomnę się o Moje owce, które zamiast pragnąć wody żywej Moich Sakramentów, sprawdzają liczbę wyświetleń swoich postów w mediach społecznościowych, czy takie postępowanie prowadzi do poznania Mnie i Ojca?
	Przyzywacie Ducha Świętego nad chlebem i winem, a Ja czynię wszystko nowe. Czemu nie przyzywacie Ducha nad Moim Kościołem, nad tymi, którzy przyjęli Chrzest, a ich życie przypomina kult pogańskich bożków?
	Wiedz, Moja mała, że nadchodzą dni przemiany, a ci, którzy nie głoszą teraz Mojej Ewangelii, usłyszą wołające kamienie, a nie będą mogli nic odpowiedzieć. Póki możesz, miłuj Mnie z całej duszy, a równocześnie wzywaj do tej samej miłości małych i wielkich tego świata. Ja Jestem Pan i bardzo cię kocham".
	Dziękuję Ci, Jezu. Kocham Cię.
	28 kwi 2026
	,,Jak sądzisz, Moja drobinko, dlaczego tak trudno jest słuchać Mojego głosu pośród innych głosów dochodzących ze świata?".
	Jezu, bo Twój głos jest nieznany, a raczej tak bardzo nam bliski, że nie wiemy, kiedy do nas mówisz.
	,,Twoi uczniowie spytali, czy usłyszałaś Mój głos, prawda?".
	Tak, chcieli też wiedzieć jak on brzmi dokładnie.
	,,Czy pojawił się problem z objaśnieniem?".
	Tak, ale co ciekawe, Wojtek zapamiętał jak w niedzielę mówiłam o s. Faustynie wtedy w kościele.
	,,Masz pojętnych uczniów, drobinko albo ktoś słuchał Mojego świadectwa przekazanego ustami siostry. ,,Głos Pana potężny, głos Pana pełen dostojeństwa, głos Pana łamie cedry".
	Moja najmilsza, jeśli dobrze wypadła lekcja, którą obserwowała pani dyrektor, może warto, abyś sobie i uczniom, uświadomiła Moją Obecność w czasie waszych zajęć. Powiedz, że siedzę na twoim fotelu przy biurku i patrzę na nich. Cóż, będziesz zaskoczona reakcją niektórych. Jednak pamiętaj, bardzo wiele zależy od twojej postawy wiary. Jeśli wcześniej zaprosiłaś specjalnego gościa, a właściwie pani dyrektor sama musiała przyjść, by dokonać hospitacji zajęć, czemu nie uczynić z tego sposobności, abym został przyjęty i zauważony, najpierw przez ciebie, potem przez twoich uczniów".
	Będą się śmiali albo zaczną się wygłupiać, w starszych klasach, nie będę ryzykować, Jezu. ,,Oto, Moja drobinko, Ja jestem z wami przez wszystkie dni aż do skończenia świata", a jak zapowiedziałem tak też czynię: ,,Kto was słucha, Mnie słucha, kto wami gardzi, Mną gardzi".
	Poczucie przynależności do danej grupy czy wspólnoty przejawia się w słuchaniu jej lidera i przewodnika.
	Kiedy panem jest internet, liczba wyświetleń świadczy o popularności osoby, piosenki czy filmu, dochodzi także pewien jawny lub ukryty cel, jaki kryje się za autorem danego podcastu.
	Jeśli przejdziemy na poziom życia duchowego, konieczną okazuje się cisza i samotność oraz pewne umartwienie zmysłów czy też trzymanie ich na wodzy, właśnie w tym celu, by usłyszeć, odkryć, zobaczyć inny od znanych głos Pasterza.
	Nie, mała Moja, nie pomyliłem się, mówiąc, że Mój głos można także zobaczyć. Jeżeli spoglądam na duszę z miłością, a ona ma pewność w Duchu Świętym, że na niej spoczął Mój wzrok, będzie też gotowa Mnie usłyszeć. ,,Jedni ufają rydwanom, inni zaś koniom, a naszą siłą jest Imię Boga naszego i Pana". Dlatego Moja Anetko, dusze podejmują częsty i intensywny wysiłek czytania i rozważania Mojego Słowa, szukają dłuższych konferencji i podejmują rekolekcje w przeróżnej formie, aby Mnie usłyszeć. Inni wiedzą, że sam wysiłek człowieka niewiele wystarczy, jeśli nie poproszą o pomoc kogoś mądrzejszego czy bardziej wykształconego od siebie, by im towarzyszył i wskazywał skuteczne sposoby, żeby (jak mówią) wreszcie Mnie usłyszeć. Potem mamy i owce tłuste, które są karmione manną z Nieba bezpośrednio; drobinko, dlaczego Mój głos ,,smakuje im" jako nowy, czysty i wolny od lęku utraty?".
	Jezu, nie wiem... To Twój dar niczym niezasłużony i taki inny od głosów pochodzących z tego świata.
	,,Najmilsza i Moja, czy słuchasz Mojego głosu?".
	Jezu, słucham gdy mówisz do mojego serca, ale jak to czynisz nie umiem zrozumieć i wytłumaczyć.
	,,Kocham i mówię. Jeśli bierzesz udział w Moim cierpieniu, mała Moja, jakże miałabyś Mnie nie znać. Wiesz, że poznanie jest jednoznaczne z miłością. Znać znaczy kochać. Mój głos słyszy dusza, taka, która została opłukana w Mej Najdroższej Krwi. Wcześniej rzeczywiście ,,jeździłaś rydwanem i końmi", ale dzisiaj tamci pomocnicy zeszli na drugi plan. Gdy słuchasz Mojego głosu, oznacza to, że poszłaś, już poszłaś za Mną, a ,,jeśli Mnie kto miłuje, będzie zachowywał Moją naukę, Ojciec Mój umiłuje go i do niego przyjdziemy". Życie wieczne jest twoim i Moim, naszym życiem, lecz do niego wezwane są także inne owce. Stąd też wciąż otwartą jest dla nich Brama, której szybko zaczynają unikać jako niepotrzebnej. Koncentracja na doczesności sprowadza was do parteru, a na nim rzeczywiście łatwo jest słuchać wielu obcych głosów i podążać za nimi. Umierając na Drzewie Krzyża przyciągnąłem was do Siebie, uniosłem was do Ojca, a otwierając swe Serce uczyniłem was dziedzicami skarbów Kościoła to jest Sakramentów Świętych".
	Jezu, jakoś było mi przykro - posłuchałam dzieci i na chwilę włączyliśmy tę super popularną piosenkę...myślałam o tym jak wczoraj powiedziałeś, że nie pragniemy tak Ciebie w Sakramentach Kościoła jak tych pieniędzy dla chorych dzieci i milionów wyświetleń...
	,,Drobinko, dobrze, że na krótki moment, usłyszałaś tamten inny głos, czy on był tylko głosem świata czy też Moim?".
	Jezu... Nie wiem... cel był dobry... tylko... zabrakło...
	,,Mojego Imienia?".
	Tego czegoś...Nie umiem określić...
	,,Moja oblubienico, wpadający w ucho rym, gra na emocjach, pragnienie ,,bycia dobrym", okazja do szybkiego zdobycia środków finansowych - wszystko po ludzku dobre, podczas gdy dziwnie tutaj zabrzmi inny głos, gdy powiem: ,,Kto pełni wolę Ojca Mego, ten Mi jest bratem, siostrą i matką", a zaraz potem: ,,Kto będzie się starał zachować swoje życie, straci je". Dodajmy do tego Pawłowy motyw: ,,Gdybym całą majętność moją rozdał ubogim, a ciało swe wydał na spalenie, lecz nie miał miłości...". Stąd też trzeba zachować tutaj zdrową ostrożność w wydawaniu sądów na temat autorów tejże charytatywnej akcji i znów poddać się pod bezpieczne światło Bożego Ducha, unikając wszystkiego, co miałoby pozór zła. Równocześnie jak czytasz: ,,Dobre wydobyli na brzeg, złe odrzucili". Dziś ,,wszechwładne" media prędko wykreują postać i bohatera, który będzie chciany, mile widziany i oklaskiwany.
	Przypomnę tobie najmniejsza, że twój Oblubieniec nie ma wdzięku i blasku, ani wyglądu, by nań popatrzeć, wisząc na Krzyżu, płacę za was własną Krwią, a zostaje ze Mną garstka Wybranych, reszta ucieka. Niepopularny, niewyświetlany, nieznany Jezus z Nazaretu, Zbawiciel świata, gładzący wasze grzechy, dający życie wieczne. Napiszmy więcej, Moja drobinko: Zapomniany przez swoich!
	Tak, tak, bo poruszacie tysiące tematów przy waszych wspólnych kolacjach, ale o Mnie już nie rozmawiacie, wszak jesteście Moimi, toteż wszystko o Mnie wiecie, nie ma potrzeby dzielenia się Mną czy rozmawiania o Mojej Osobie, prawda?
	Ty zaś idziesz do obcych, tam, gdzie również nie zawsze jesteś wysłuchaną i przyjętą, i głosisz. Jeśli zaś zaczniesz mówić o Mnie swoim siostrom, obawiasz się odrzucenia?".
	Jezu,...tak...
	,,Cóż, słuchając Mego głosu, możesz mówić także milcząc o sprawach tego świata, wtedy Ja sam otworzę twe usta w odpowiednim czasie. Będąc Moją słuchaczką trwasz w jedności ze Mną i z Ojcem. Ojciec jest jedno ze Mną w Duchu Świętym, a twoje codzienne ,,tak" wobec woli Ojca, przybliża cię do udziału w dobrach Mego Domu, które już są twoje".
	Jezu, ile razy mam mówić Tobie, że Cię kocham?
	,,Ktoś na pewno nie lubi matematyki, prawda?
	Nie da się policzyć darów Tego, który sam jestem Pełnią wszelkiego dobra, Moja Anetko, to też wystarczy twoje codzienne kocham podejmowane w słowach, myślach i uczynkach zawsze skierowane na chwałę Ojca. Nie potrafisz tak kochać, toteż pozwól Duchowi by kochał w tobie i przez ciebie, i Ja bardzo cię kocham, a to co znane i popularne - przeminie wraz z tym światem. Kto pełni wolę Bożą, trwa na wieki".
	29 kwi 2026
	,,Moja drobinko, ciągle trwa uwielbienie Ojca, zawsze możesz też włączyć się w ten nieustanny hymn miłości. Kiedy bowiem uwielbiasz Ojca, trwasz w Ojcu i w Synu, a Duch Święty prowadzi twe kroki do samego centrum tej miłości zresztą niestworzonej".
	Jezu, co jest w centrum miłości, o której mówisz?
	,,Dziecię Moje, Ja Jestem, a ty możesz pozwolić to znaczy dać się ogarnąć Mej miłości albo też oddalić się od niej. Moja miłość nie zniewala, ale zaprasza delikatnie tych wszystkich, którzy odkrywają jej deficyt w codzienności. Tymczasem stworzenia poszukują zaspokojenia tego duchowego braku naprawdę we wszystkim poza Mną, jedynym Panem i Bogiem. Mylnie nazywają miłość uczuciem umieszczając w centrum swej duszy osobę, rzecz lub nawet pewną władzę czy stanowisko, czy zajęcie, twierdząc, że je kochają i dlatego za wszelką cenę dążą do tego by je wreszcie zdobyć. We Mnie, Moja Anetko, nie ma cienia zmienności czy jakiejkolwiek przemiany, lecz teraz gdy mówię do ciebie jak i do Moich kapłanów napełniony jestem radością w Duchu Świętym. Czy oznacza to, że przedtem byłem smutny?
	Nie, przeciwnie, ta radość wzmaga się wtedy, kiedy ktokolwiek odnajdzie we Mnie źródło nieskończonej prawdy i miłości, wciąż żywe i pełne.
	Pamiętasz, kiedy po trzech dniach szukania, Moi najbliżsi odnaleźli Mnie w świątyni? Cóż, w Sercu Mej Mamy, radość znalezienia zmieszana była ze smutkiem szukania i zdziwieniem, że Ja JESTEM w świątyni, że właśnie Ja nie oddaliłem się od tego miejsca, to raczej Moi rozpoczęli poszukiwania poza domem Ojca Mego. Tamta radość Matki stała się dojrzałą, gdy Duch Mój pouczył Ją, że Syn zginie, ale będzie odnaleziony i zarówno utrata jak, i odzyskanie ,,zguby" są włączone w Moje Paschalne Misterium. Dlatego powiem wam o jarzmie i brzemieniu, ich słodyczy i lekkości, bo Śmierć Syna Bożego łączy się z Tajemnicą Zmartwychwstania. Czy rozumiesz, czemu Apostoł napisze: ,,radujcie się bracia Moi, choć teraz musicie doznać trochę smutku z powodu różnorodnych utrapień". Wiedział bowiem, że prawdziwa radość przychodzi, mimo wcześniejszych łez smutku i żalu, że ci, którzy we łzach sieją, żąć będą w radości.
	Drobinko, Ja jestem Tym, który przeszedł łzy śmierci i daję wam Moim owcom radość życia wiecznego, a dzisiaj ponownie pochylam się nad waszymi małymi i wielkimi utrapieniami by włączyć je w Moją niekończącą się radość, jaką mam w Ojcu. Jestem zatem gotów, aby posłuchać waszych opowiadań, przede Mną wylejcie wasze serca, bo taka modlitwa pomoże zbliżyć się do Mnie i do Ojca. Ja sam oznajmiłem wam wszystko, co usłyszałem od Mojego Ojca i ukazałem wam kim jest Mój Tata, dlaczego warto zafascynować się Jego Osobą, a wcześniej uwierzyć w Jego niepojętą miłość do każdego i każdej z was.
	Zauważ, Moja drobinko, że kiedy pokazujesz dzieciom Mój Krzyż i Ja Jestem na nim, nie usłyszysz słowa ,,miłość", ale raczej ,,ból i cierpienie". Czy to oznacza, że w Bogu Ojcu, Synu i Duchu Świętym jest inne pojęcie miłości i cierpienia, dla was całkiem niejasne i zakryte?".
	Nie... wszystko nam powiedziałeś, Jezu... pokazałeś jak nas kochasz.
	,,Tak mówisz, bo wierzysz w potęgę Mego Misterium, zaś dla tych, którzy nie wierzą, wszystko dzieje się jakby pod zasłoną, a dokładniej zasłona spoczywa na ich sercach i nie widzą, nie słyszą, nie chcą przyjść do Mnie, by mieć życie.
	Cóż, Ja kieruję swój wzrok na małych, ubogich, bezbronnych i chorych, takich, którzy prostym wejrzeniem duszy, ogarniają Moje Paschalne Misterium. Ja pierwszy patrzę, a Moja miłość wystarczy, by poszli i we Mnie odnaleźli absolutnie wszystko, czego pragną. Jednak tutaj nie idzie o ich samych, gdyż czynię z nich Moich małych apostołów, krzewicieli prawdy, w świecie zanurzonym w kłamstwo i chore poczucie bycia lepszym, wyższym, większym, mądrzejszym, zaradniejszym, zdrowszym. Ach, w Niebie będziecie dość zaskoczeni, nie mniej niż Moja Mama znajdująca Mnie w świątyni jerozolimskiej, ponieważ zobaczycie tam dusze tak bardzo słabe w oczach świata, które waszym zdaniem nie powinny przychodzić do Mnie zbyt blisko, nie posiadają nic co by dawało im taką duchową przepustkę. Tak, nic poza Moim Słowem i zapewnieniem: ,,Zakryłeś te rzeczy przed mądrymi i roztropnymi, a objawiłeś je prostaczkom". Wiedz, Moja najmniejsza, że choć dzisiaj znacie dobrze bohaterów z Fatimy czy małego Carlo, gdy chodzili po tej ziemi, nie byli uważani za kandydatów na ołtarze. Można wymienić wśród nich, patronkę Europy, Katarzynę, bo ta bynajmniej nie obroniła doktoratu z teologii. Jej osoba nie była zbyt wygodna dla tamtego społeczeństwa, w którym żyła. Dziś modlisz się wzywając jej pomocy, a wtedy?
	Zatem, Moja drobinko, wielcy w oczach Ojca, dla świata wydają się głupstwem, a sami lgnąc do Mojego Serca, uznają za marność wszelkie dobra tej ziemi.
	Maja oni także czas, aby smutek dojrzał do radości i przeszedł swoje etapy męki, śmierci i zmartwychwstania, lecz nie z pomocą własnej zdolności. Duch rozlewa miłość tam, gdzie chce, a dusza mała szybko znajduje w Nim swego Przyjaciela. Jak wiesz już po swoich młodszych wiekiem uczniach, ich spojrzenia i pytania mają w sobie jeszcze świeżość Mej Paschalnej Tajemnicy, dlatego ziarno głoszone do małych może wzrosnąć, gdy dziecko jest chronione przed nadmiarem bogactw tego świata. Są tacy, których wezwę do szczególnej misji w Moim Kościele, zatem choćby pozornie nic nie pojęli z Mojej Ewangelii, będą otwarci na Moją Obecność, drobinko.
	Uwielbienie Ojca trwa w sercach czystych, nie polega na tysiącach szeptanych modlitw, lecz na prostocie trwania w Mojej Bliskości i poszukiwania woli Ojca w każdym wydarzeniu, i w każdej osobie. Kiedy Duch Prawdy powtarza z radością duszy: ,,Jesteś kochana", pieczętując to Moim Słowem: ,,Któż nas zdoła odłączyć od miłości Boga?", czy to nie wystarczy, aby i ona kosztując Mojej radości, niosła Moje jarzmo aż do Dnia pełnego?
	,,Znów was zobaczę i rozraduje się serce wasze, a radości waszej nikt wam nie zdoła odebrać".
	Dziecię Moje, włącz się dziś w Moją prawdziwą radość. Kocham cię".
	Dziękuję Ci, Jezu. Też bardzo Cię kocham.
	29 kwi 2026
	,,Moja drobinko, ciągle trwa uwielbienie Ojca, zawsze możesz też włączyć się w ten nieustanny hymn miłości. Kiedy bowiem uwielbiasz Ojca, trwasz w Ojcu i w Synu, a Duch Święty prowadzi twe kroki do samego centrum tej miłości zresztą niestworzonej".
	Jezu, co jest w centrum miłości, o której mówisz?
	,,Dziecię Moje, Ja Jestem, a ty możesz pozwolić, to znaczy dać się ogarnąć Mej miłości albo też oddalić się od niej. Moja miłość nie zniewala, ale zaprasza delikatnie tych wszystkich, którzy odkrywają jej deficyt w codzienności. Tymczasem stworzenia poszukują zaspokojenia tego duchowego braku naprawdę we wszystkim poza Mną, jedynym Panem i Bogiem. Mylnie nazywają miłość uczuciem umieszczając w centrum swej duszy osobę, rzecz lub nawet pewną władzę czy stanowisko, czy zajęcie, twierdząc, że je kochają i dlatego za wszelką cenę dążą do tego, by je wreszcie zdobyć. We Mnie, Moja Anetko, nie ma cienia zmienności czy jakiejkolwiek przemiany, lecz teraz gdy mówię do ciebie jak i do Moich kapłanów napełniony jestem radością w Duchu Świętym. Czy oznacza to, że przedtem byłem smutny?
	Nie, przeciwnie, ta radość wzmaga się wtedy, kiedy ktokolwiek odnajdzie we Mnie źródło nieskończonej prawdy i miłości, wciąż żywe i pełne.
	Pamiętasz, kiedy po trzech dniach szukania, Moi najbliżsi odnaleźli Mnie w świątyni? Cóż, w Sercu Mej Mamy, radość znalezienia zmieszana była ze smutkiem szukania i zdziwieniem, że Ja JESTEM w świątyni, że właśnie Ja nie oddaliłem się od tego miejsca, to raczej Moi rozpoczęli poszukiwania poza domem Ojca Mego. Tamta radość Matki stała się dojrzałą, gdy Duch Mój pouczył Ją, że Syn zginie, ale będzie odnaleziony i zarówno utrata jak, i odzyskanie ,,zguby" są włączone w Moje Paschalne Misterium. Dlatego powiem wam o jarzmie i brzemieniu, ich słodyczy i lekkości, bo Śmierć Syna Bożego łączy się z Tajemnicą Zmartwychwstania. Czy rozumiesz, czemu Apostoł napisze: ,,radujcie się bracia Moi, choć teraz musicie doznać trochę smutku z powodu różnorodnych utrapień". Wiedział bowiem, że prawdziwa radość przychodzi, mimo wcześniejszych łez smutku i żalu, że ci, którzy we łzach sieją, żąć będą w radości.
	Drobinko, Ja jestem Tym, który przeszedł łzy śmierci i daję wam Moim owcom radość życia wiecznego, a dzisiaj ponownie pochylam się nad waszymi małymi i wielkimi utrapieniami, by włączyć je w Moją niekończącą się radość, jaką mam w Ojcu. Jestem zatem gotów, aby posłuchać waszych opowiadań, przede Mną wylejcie wasze serca, bo taka modlitwa pomoże zbliżyć się do Mnie i do Ojca. Ja sam oznajmiłem wam wszystko, co usłyszałem od Mojego Ojca i ukazałem wam kim jest Mój Tata, dlaczego warto zafascynować się Jego Osobą, a wcześniej uwierzyć w Jego niepojętą miłość do każdego i każdej z was.
	Zauważ, Moja drobinko, że kiedy pokazujesz dzieciom Mój Krzyż i Ja Jestem na nim, nie usłyszysz słowa ,,miłość", ale raczej ,,ból i cierpienie". Czy to oznacza, że w Bogu Ojcu, Synu i Duchu Świętym jest inne pojęcie miłości i cierpienia, dla was całkiem niejasne i zakryte?".
	Nie... wszystko nam powiedziałeś, Jezu... pokazałeś jak nas kochasz.
	,,Tak mówisz, bo wierzysz w potęgę Mego Misterium, zaś dla tych, którzy nie wierzą, wszystko dzieje się jakby pod zasłoną, a dokładniej zasłona spoczywa na ich sercach i nie widzą, nie słyszą, nie chcą przyjść do Mnie, by mieć życie.
	Cóż, Ja kieruję swój wzrok na małych, ubogich, bezbronnych i chorych, takich, którzy prostym wejrzeniem duszy, ogarniają Moje Paschalne Misterium. Ja pierwszy patrzę, a Moja miłość wystarczy, by poszli i we Mnie odnaleźli absolutnie wszystko, czego pragną. Jednak tutaj nie idzie o ich samych, gdyż czynię z nich Moich małych apostołów, krzewicieli prawdy, w świecie zanurzonym w kłamstwo i chore poczucie bycia lepszym, wyższym, większym, mądrzejszym, zaradniejszym, zdrowszym. Ach, w Niebie będziecie dość zaskoczeni, nie mniej niż Moja Mama znajdująca Mnie w świątyni jerozolimskiej, ponieważ zobaczycie tam dusze tak bardzo słabe w oczach świata, które waszym zdaniem nie powinny przychodzić do Mnie zbyt blisko, nie posiadają nic co by dawało im taką duchową przepustkę. Tak, nic poza Moim Słowem i zapewnieniem: ,,Zakryłeś te rzeczy przed mądrymi i roztropnymi, a objawiłeś je prostaczkom". Wiedz, Moja najmniejsza, że choć dzisiaj znacie dobrze bohaterów z Fatimy czy małego Carlo, gdy chodzili po tej ziemi nie byli uważani za kandydatów na ołtarze. Można wymienić wśród nich, patronkę Europy, Katarzynę, bo ta bynajmniej nie obroniła doktoratu z teologii. Jej osoba nie była zbyt wygodna dla tamtego społeczeństwa, w którym żyła. Dziś modlisz się wzywając jej pomocy, a wtedy?
	Zatem, Moja drobinko, wielcy w oczach Ojca, dla świata wydają się głupstwem, a sami lgnąc do Mojego Serca, uznają za marność wszelkie dobra tej ziemi.
	Mają oni także czas, aby smutek dojrzał do radości i przeszedł swoje etapy męki, śmierci i zmartwychwstania, lecz nie z pomocą własnej zdolności. Duch rozlewa miłość tam, gdzie chce, a dusza mała szybko znajduje w Nim swego Przyjaciela. Jak wiesz już po swoich młodszych wiekiem uczniach, ich spojrzenia i pytania mają w sobie jeszcze świeżość Mej Paschalnej Tajemnicy, dlatego ziarno głoszone do małych może wzrosnąć, gdy dziecko jest chronione przed nadmiarem bogactw tego świata. Są tacy, których wezwę do szczególnej misji w Moim Kościele, zatem choćby pozornie nic nie pojęli z Mojej Ewangelii, będą otwarci na Moją Obecność, drobinko.
	Uwielbienie Ojca trwa w sercach czystych, nie polega na tysiącach szeptanych modlitw, lecz na prostocie trwania w Mojej Bliskości i poszukiwania woli Ojca w każdym wydarzeniu, i w każdej osobie. Kiedy Duch Prawdy powtarza z radością duszy: ,,Jesteś kochana", pieczętując to Moim Słowem: ,,Któż nas zdoła odłączyć od miłości Boga?", czy to nie wystarczy, aby i ona kosztując Mojej radości, niosła Moje jarzmo aż do Dnia pełnego?
	,,Znów was zobaczę i rozraduje się serce wasze, a radości waszej nikt wam nie zdoła odebrać".
	Dziecię Moje, włącz się dziś w Moją prawdziwą radość. Kocham cię".
	Dziękuję Ci, Jezu. Też bardzo Cię kocham.
	30 kwi 2026
	,,Czas, by odpocząć przy Moim Sercu, Moja Anetko. Wolność wejścia do Jego wnętrza wciąż należy do ciebie. Dlatego, że nie mogę cię zmusić, lecz jedynie zaprosić i wezwać jak też tłumaczyłaś dzisiaj swoim małym uczniom.
	Po czynności umycia nóg Moim Apostołom siadam z nimi do stołu, wzywając do odwagi relacji. Najpierw Moje Uniżenie i Przykład, potem czas na wasze pytania, gesty i odpowiedzi. Już rozumiesz, Moja drobinko, pierwszeństwo w miłości? Moja miłość wypływa z tajemnicy uniżenia. Kto rozpozna kim jest Ten, który klęczy i umywa mu nogi, ten po nagłym wstrząsie będzie też zdolny do przyjęcia Mej Ukrzyżowanej i Zmartwychwstałej Miłości. Dlaczego bowiem, najmilsza i Moja, dziś wiele razy mówiłem tobie w czasie Eucharystii: ,,Przyjmuj!". Wiem, że tyle chcielibyście Mi dać czy też skorzystać z owoców Mej Najświętszej Ofiary, ale przyjmować Mnie jeszcze nie potraficie. Objaśnienie kim jest sługa i co to jest służba w czasie gdy świętujecie Moje Zmartwychwstanie wydaje się być niepasujące do całej radości z powodu Mego Zwycięstwa.
	Tymczasem, Ja schylając się i myjąc wam nogi głoszę Moje ,,tak" wobec Ojca, Uniżenie związane z Moim Wcieleniem, a następnie Uniżenie na Krzyżu, gdzie to Moja głowa opada i oddaję za was ostatnie tchnienie, służąc do końca. Kiedy jak czytacie wstaję i siadam do posiłku, to znaczy, że wstałem z grobu i będę wam wyjaśniał wszystko to, co wcześniej było dla was zakryte.
	Dopuszczam, aby przy jednym stole siedzieli ze Mną celnicy i grzesznicy, a przy Ostatniej Wieczerzy także ten, który Mnie zdradzi. Jak sądzisz czy jest to jakieś przeoczenie lub niezrozumiałe zachowanie?".
	Jezu, mówiłeś, że kochasz Judasza jak pozostałych.
	,,Tak, on odrzuca Moją Miłość, wychodząc, ale jego wcześniejsza obecność wskazuje również na Moje nieskończone Miłosierdzie, które do ostatniej chwili daje duszy ludzkiej szansę, by otworzyła się dla Mnie i na Moją Łaskę. Znając serce Judasza nie mogłem odebrać mu wolności decydowania nawet w tym ważnym dniu, w momencie, kiedy już zaplanował, że wyda Mnie w ręce Żydów. Gdy dzisiaj przyjrzysz się tym, którzy zasiadają przy Moim Stole, niewielu tu możnych i szlachetnie urodzonych; są wierni, lecz i lodowaci w swoim myśleniu, lecz nie chcę ich puścić zgłodniałych do domu. Dotykam ich uszu i serca, ale nie krępuję wolnej woli, stąd też możliwe są tutaj odejścia.
	,,W moim wnętrzu rozgorzało serce, gdy rozmyślałem zapłonął w nim ogień". Jeśli dusza, która idzie za Mną, nie płonie ogniem gorliwości w służbie, lecz cofa się i staje się zimna, czy co bardziej niebezpieczne - chłodna, okazuje się, że przestała służyć braciom i siostrom w Kościele, a służy samej sobie.
	Zatem, rozeznaj dobrze, mała Moja oblubienico, jakie słowa, czyny i myśl prowadzą cię do służby samej sobie, a które w kierunku służby Temu, który sam tobie usługuje.
	Oto dla was wciąż trudne do pojęcia: ,,Panie, Ty chcesz mi umywać nogi?". Pycha nie pozwala na przyjmowanie służby ze strony nikogo i czyni was zatwardziałymi wobec namaszczenia Duchem Miłości. Ten, kto przyjął w radosnym zdumieniu służbę Wcielonego Słowa, bez większego wysiłku wkracza na drogę Krzyża, czyli posługiwania wobec najmniejszych, najsłabszych i takich, którzy się źle mają.
	Gdy znów dostrzeżesz, najmniejsza i Moja, że ktoś mniej lub bardziej specjalnie rzuca tobie kłody pod nogi, czyniąc to, co rodzi jakieś przeciwności, wówczas przyjmij go tak samo, jakbyś Mnie klęczącego przed tobą przyjęła".
	Chwila...Jezu mój, czyli ktoś mnie wyprowadza z równowagi i denerwuje, a ja mam...
	,,Tak, mała Moja, pozwolić by umył tobie nogi. Wiem, że wydaje się to dziwne, aby przeciwności, trudy czy niemiłe wydarzenia przyjmować jako umywanie nóg, lecz uwierz, że jest to czymś realnym. Kiedy rozpoczniemy od Mojego posłuszeństwa wobec woli Ojca, a stałem się posłuszny aż do śmierci i to śmierci krzyżowej, wtedy, drobinko, odkrywasz, że masz tym samym udział w Moim Uniżeniu, w Mojej Służbie i Moim Pochyleniu i w naszej śmierci. Mówię teraz ,,naszej" bo ile razy ktoś czyni coś nie według twojego planu, twoje ,,ja" skierowane na siebie zostaje zranione. Jak napisane: ,,On nas rozszarpał, on nas też uleczy". Przyjęcie Mojego Przyjścia w osobie czy rzeczy przeciwnej tobie, pozwala na umieranie wspólnie ze Mną. ,,Jeśli umarliśmy razem z Chrystusem, wierzymy, że z Nim żyć będziemy".
	Jezu, plan nam znowu zmienili w szkole, z niekorzyścią dla mnie...to mam okazję do umierania...
	,,Tak, mała Moja, już przeczytałaś Moją Ewangelię?".
	Rano nie mogłam...
	,,Patrz, ,,krzyczałaś" do tamtej pani o zmianie planu niczym Piotr, który protestował, że nigdy nie będę mu nóg umywać. Tymczasem Ja daję tobie udział w Moim Kielichu na różne sposoby, Mój Piotrze. Trzeba uczyć się przyjmować aż twoja oporna wola skierowana ku sobie, nie ku Ojcu, spocznie na zawsze w Mojej. Wtedy też szemranie ucichnie i nastanie pokój oraz radość miłowania. Drobinko, nauka dokonująca się w twojej codzienności, może stać się zaczynem Mego Królestwa. Służba w Moim Kościele to królowanie, a skoro cierpisz razem ze Mną, ze Mną też będziesz królować. Bez Mojego umycia nóg Apostołom nie mogłem siąść z nimi do stołu i dać Siebie w całości jako Pokarm i Napój. Konieczną przed Zmartwychwstaniem była Moja Śmierć, a ten, kto pojmie Tajemnicę Mej Służby, będzie też kosztował jej owoce.
	Czy nadal nie rozumiesz, czym jest przyjmowanie?".
	Jezu, już rozumiem...choć sądziłam że to prostsze.
	,,Drobinko, nie szukaj szerokiej bramy do życia wiecznego, nie znajdziesz takiej. Bądź raczej gotowa uniżyć się z Uniżonym, a zasiadając do Mojej Uczty, zajmij w pokorze ostatnie miejsce. Nie lękaj się twoich słabości, zanurzone we Mnie, stają się okazją do spotkania, przebaczenia i doświadczenia czułej miłości Ojca. Zawsze jestem z tobą i bardzo cię kocham. Pójdź za Mną".
	Dziękuję Ci, Jezu. Też bardzo Cię kocham.
	Na majówkę słowo Pana:
	,,Przeznacz jeszcze czas swój na słuchanie Słowa, Moja drobinko, kiedy nie słuchasz swego Mistrza, łatwiej ulegasz światowym pokusom zapełniania wolnego czasu marnościami. Jak dobrze wykorzystać czas wolny, w tradycji polskiej nazywany długim weekendem lub majówką, co też wskazuje na niepolskie powiązania?
	Należy, Moja najmilsza, uzbroić się w oręż zaczepny i obronny, a zatem zabrać w drogę tarczę wiary i miecz Ducha, to jest Słowo Boże. Tak odeprzesz wszelkie rozżarzone pociski złego. Diabeł lubi bezczynność, a człowiek który się nie modli, porzuca pracę i szuka odpoczynku, staje się łatwym łupem. Stąd też potrzeba światła mądrości z góry od Ojca, abyście wytrwali przy Mnie bez względu na pewne niesprzyjające okoliczności.
	Pamiętasz, że radzę Moim, by udali się na miejsce pustynne i odpoczęli nieco, podczas gdy zaraz za nimi pojawią się tłumy, pragnące zobaczyć Moje znaki. Odpoczynek jest dobry, gdy szukający miejsca przejdzie pewną próbę. Zatem, znajdę was albo przygotowanych z płonącą lampą w ręku, albo śpiących".
	Jezu, ale dlaczego odpoczynek łączysz z lampą, czy raczej przypowieścią o pannach nieroztropnych i roztropnych?
	,,Dziecię Moje, ponieważ w nocy odzywają się obce głosy, ale można też usłyszeć głos Pana młodego. Jeśli znów planujesz, by odpocząć przy Mnie, czy też owocnie wykorzystać czas wolny, trzeba pozostać w postawie czuwającej. Nie wiesz bowiem, o której godzinie przyjdę, lecz dobrze, abyś znała odgłos Moich kroków. Rozmawiałyście o słuchaniu Mego głosu, drobinko, lecz dobrze jeszcze wcześniej nauczyć się rozpoznawać odgłos Moich kroków. ,,Czy o drugiej, czy o trzeciej straży przyjdę, szczęśliwi słudzy, których tak zastanę; wsłuchanych w Moje kroki".
	Jak mam je rozpoznać, Jezu?
	,,Moja mała oblubienico, już wiesz. Znasz całą historię Jezusa z Nazaretu, który był Mężem potężnym w Słowie i czynie, co dalej się stało, prawda? Gdy zatem usłyszysz o cierpieniu, jakim zostały dotknięte pewne osoby czy sama go doświadczasz, czyje to kroki, drobinko?".
	Twoje...
	,,Kiedy znów ucieszysz się, że ktoś poświęcił całe swe życie dla Mego Imienia, czy są to te same odgłosy?".
	Z pewnością tak.
	,,Dotknij i przekonaj się, oto przychodzę w twojej szarej codzienności. Czy podziękowałaś za to, co dla ciebie uczyniłem choćby i dziś?".
	Nie...jeszcze... dziękuję Ci!
	,,Mamy, Moja Anetko, odgłosy kroków, ale potrzeba również zaopatrzyć się w oliwę, by twoja lampa nie zgasła. Czy udział w Sakramentach Mego Kościoła nie oznacza napełnienia Moją wszechwładną łaską małej duszy ludzkiej?
	Jednak nie czynię cię bezwolną, lampę trzeba napełnić i tu wracamy do tego, co już powiedziałem: do przyjmowania.
	,,Kto was przyjmuje, Mnie przyjmuje". Oto jak bardzo identyfikuję się z wami jako posłanymi by iść i głosić Moje Słowo. Jeśli posłany przeze Mnie świadek, przyjął w dużej mierze Moją darmową Miłość i Łaskę, będzie nią promieniował w swoim środowisku. W przeciwnym razie, zacznie świecić swoim planem na życie i nie będzie zdolny do przyjęcia porażki. Apostoł Mój spotka na swej drodze szacunek i podziw, ale też będzie narażony na odrzucenie i prześladowanie, obie te postawy ze strony świata nie naruszą jego lampy wcześniej napełnionej oliwą wierności. Nieprzyjęcie Ewangelii będzie odepchnięciem Mojego Misterium, a im bardziej Apostoł doświadcza jarzma Krzyża, tym bardziej staje się do Mnie podobny".
	Jesteś, Jezu, dosyć wymagający.
	,,Dziecię Moje, a wy wciąż jeszcze chcecie Mnie pytać, co otrzymacie z tej racji, że poszliście za Mną. Dodatek ze słowami ,,wśród prześladowań" pragniecie przekreślić jako niewygodny, prawda?
	Temat wygody bardzo kłóci się z Moją Ewangelią, toteż odpoczynek będzie złączony z czynem.
	,,Czy jecie, czy pijecie, czy cokolwiek innego czynicie, wszystko na większą chwałę Bożą czyńcie".
	Nie bój się, Moja najmilsza, tak odpoczywać, aby rozpoznawać odgłos kroków Moich i zawsze być gotową na spotkanie. Bardzo cię kocham. Pójdź za Mną!".
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	,,Oto cały czas jestem z tobą, Moja mała oblubienico, wzywam cię po imieniu, ale jednocześnie szanując twą wolność, oczekuję odpowiedzi. Zauważyłem twoje duchowe zmęczenie, po podjętym wysiłku, aby niejako dopasować się do stylu i sposobu tradycyjnie pojmowanej pobożności".
	Jezu, im dłużej to trwa, tym bardziej czuję, że nie pasuję do tego świata, do rzeczywistości Kościoła, w której trzeba wiele mówić, wiele śpiewać, wiele...
	Nie potrafię...może to ma polegać na tym, żebym trwając w tym, do czego mnie wezwałeś jakoś cierpliwie znosiła głośne formy ,,pobożności i religijności"?
	,,Moja mała Anetko, tutaj także dobrze sięgnąć do Ewangelii o chwaście rosnącym na polu, mimo, że trudno nazwać głośne modlitwy chwastem, to jednak jeśli są oderwane od serca, czy też płyną z pewnej rutyny i obowiązku, nie przypominają pięknych majowych kwiatów.
	Otóż, skoro twoje serce tęskni i słucha, Moja najmilsza, trzeba z pokorą przyjmować różnice w pojmowaniu Mojej Osoby i Mojego Misterium przez prosty lud, który mówiąc wyraża siebie i swe pragnienia. To dość oczywiste, że nakarmione dziecko, nie krzyczy, nie płacze, nie woła do mamy, gdyż odpoczywa w jej ramionach.
	Tu zaś należy przyjąć, Moja drobinko, że nie każdy dochodzi do spotkania ze Mną w tym samym czasie i za pomocą tych samych sposobów modlitwy.
	Jeśli narzędziem, podstawowym narzędziem komunikacji międzyludzkiej jest język, czy jest w tym coś nadzwyczajnego, że od wielu wieków człowiek układa różne modlitwy, które zatwierdzone w Kościele, mają służyć wielu. Gdy przysłuchamy się językowi niemowląt, będą Mnie chwalić swoim gaworzeniem, a kto zrozumie ten język krótkich sylab? Kiedy znów mamy do czynienia z dorosłym postępującym na drodze przygody ze Mną, o, taki trwa we Mnie w milczeniu, będąc tak samo ,,pomodlonym" jak ten, który odmówił przeznaczone na dany dzień modlitwy.
	Najmilsza, czy relacja ze Mną nie łączy się z tym, co nazywacie lękiem i towarzyszy on każdemu w pewnych sytuacjach, czy z powodu utrwalonych wcześniej reakcji na osoby, miejsca, przedmioty.
	Niewiele znów mówicie o lęku przede Mną, poza tematem tych, którzy w duchu bojaźni Bożej starają się nie popełniać grzechów i wciąż lękają się, aby Mnie nie obrazić choćby najmniejszą złą myślą.
	Ja wam powiadam: ,,Niech się nie trwoży serce wasze". Otóż, Moja drobinko, serce ludzkie zakładające na siebie zasłony, nie chce stanąć przede Mną w prawdzie, bojąc się, że nie jest dość idealne, doskonałe i czyste. Najbardziej przeszkadzającym w naszej relacji jest lęk chowania się przede Mną, ten jeszcze z Ogrodu Eden, lęk, który objawia się w tłumaczeniu swoich błędów i obwinianiu innych, lęk, że gdy upadasz, Ja miałbym przestać cię kochać.
	Jan napisze, że w miłości nie ma lęku, oznacza to, najdroższa i Moja, że dusza kochana w pokorze przyjmuje prawdę o swej słabości i zamiast zakrywać przede Mną swoje grzechy, wyznaje je, wiedząc, że moc w słabości się doskonali.
	Drobinko, zamiast chowania się przede Mną, tak tak chowania za stosem długich modlitw, które miałyby zakryć twe upadki, abyś sam ich nie widział, bo przecież miałeś być czysty, a znów ten sam upadek. Lęk jako konsekwencja grzechu, jak żądło złośliwego owada, kiedy wbija się w skórę wsącza swój jad, tak tu lęk wysysa z was poczucie bycia miłowanym przez Ojca, miłowanym przez Ojca w Synu, w Moim Zbawczym Misterium. Ja do końca i pierwszy was umiłowałem. W innym ogrodzie pokonałem wszystkie demony lęku, abyście nie bali się wyjść nadzy naprzeciw przebaczającej Miłości, która nie potępia, lecz usprawiedliwia.
	Przypomnij sobie niewiastę ocaloną przed śmiercią pod gradem kamieni: zasłoniła twarz i siebie samą, sądząc, że za chwilę padną pierwsze ciosy i umrze z powodu upływu krwi i odniesionych ran. Tymczasem słyszy pytanie: ,,Niewiasto, nikt cię nie potępił?". Pamiętasz jej zdziwienie i ciche wzruszenie połączone z radością?
	Taki jest Mój i wasz Ojciec! To chciałem wam powiedzieć całym swym życiem, że Taty nie trzeba się bać, ale odkrywając Jego darmową miłość, dorastać do odważnej odpowiedzi na nią.
	Najmilsza, lęk i grzech, grzech i lęk. Kiedy wybieracie się do spowiedzi, któż z was spodziewa się rozpostartych ramion Taty i Jego pocałunków? Lęk każe duszy oczekiwać surowej kary, odwlekać przyjście do Mego zastępcy na ziemi i porównywać się z innymi, którzy jej zdaniem ,,na pewno mają gorsze grzechy".
	Zaciemnienie, życie w mroku i trucizna lęku. ,,Oto zwyciężył Lew z pokolenia Judy!".
	W Moim zwycięstwie wasze grzechy czerwone jak szkarłat, wybielały jako śnieg. Wiedz, Moja drobinko, że również twoje lęki musiały zostać zdeptane stopą Niepokalanej Mamy, gdyż inaczej bałabyś się rozmawiać ze Mną, Słowem Wcielonym".
	Jezu, ale nie każdy może z Tobą tak rozmawiać...mimo, że to takie proste.
	,,Drobinko, lęk przede Mną każe wielu zachować pokorny dystans. Mówią do Mnie, lecz czemu miałbym odpowiedzieć, w końcu są słabi i grzeszni, a kiedy pojawia się w nich pragnienie słyszenia, mają Moją Ewangelię jako najczystszy i pożywny Pokarm. Zresztą, dobrze i wygodnie iść obok Mojej drogi, czy też kosztować z jej owoców, ale znaleźć się na niej i trwać bez dodatkowych objaśnień, bez znanych sobie schematów, bez początku i bez planowanego końca, tu jest jedynie nieliczna garstka.
	Gdy pytasz Mnie dokąd idę, potrzeba zatrzymania się jak uczniowie idący do Emaus albo Moja Mama na progu domu Elżbiety. Może się okazać, że droga tak dostępna, tak znana, tyle razy wydawało się że na niej jesteś, nagle jawi się jako nowa i niedostępna tajemnica.
	Najbardziej bowiem grzeszy pychą ten kto twierdzi, że już wszystko wie i tyle lat, tyle modlitw, książek, rekolekcji, spotkań z mądrymi ludźmi, przyjętych Sakramentów, tyle wspaniałych podjętych dzieł, że naprawdę można teraz spokojnie czekać na siostrę śmierć. Czy taka postawa jest prawdą?
	Co innego bowiem mówić prawdę, co innego czynić to, co jest prawdą, lecz nazywać siebie Prawdą - to już nie do objaśnienia dla tych, którzy lubią krótkie komunikaty i szybkie zwroty akcji.
	Drobinko, Prawda oczerniana, wykrzywiona, tłamszona, umiera i ...zmartwychwstaje.
	Zamiast Adama i Ewy, Maria Magdalena zawołana przez Prawdę, zaraz poznaje kim jest ,,Ogrodnik", a jej oczy płoną blaskiem spotkania pełnego nie lęku, lecz miłości. 
	Czy rozumiesz, najmniejsza?
	Dusze przechodzące Moje trudy, Moje przeciwności, Moje cierpienia, na swojej osobistej modlitwie nie potrzebują wielu słów, aby wytłumaczyć sobie, że Ja JESTEM i przestają obawiać się rozmowy ze Mną, ponieważ, tak, znam je po imieniu, a one Mnie znają.
	Moja oblubienico, tu dochodzimy do sedna Ewangelii, do Życia, którym jestem i którym ty dzisiaj żyjesz.
	Twój udział w zbędnych dla duszy ,,modlitwach wielosłowia" nadal jest umieraniem dla twego egoizmu, bo czy nie wygodniej byłoby, Moja Anetko, gdyby wszyscy nie wypowiadali przede Mną tak dużej ilości słów? Dobrze, że mamy taką różnorodność w Kościele: nie wszyscy są nauczycielami, nie wszyscy prorokują, nie wszyscy dokonują czynów pełnych mocy, prawda?
	Dlatego, najmilsza, pozwól tamtym na mówienie, ty zaś pozostań w mieście słuchania aż zostaniesz przyobleczona Mocą z wysoka.
	Ja Jestem Pan i bardzo cię kocham".
	Kocham Cię, Jezu. Dziękuję Ci.
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	,,Moja najmilsza Anetko".
	Mój Jezu ukochany.
	,,Czy to, w czym dzisiaj upatrujesz problem, jest rzeczywiście problemem?".
	Może nie, ale jednak powoli czy niechcący urasta do wagi problemu.
	,,Trzeba, aby On wzrastał, a ja się umniejszał, mówił Jan, lecz teraz wsłuchaj się w Serce Mojej i twojej Mamy, to i zrozumiesz to, co niepojęte czy i niezrozumiałe:
	Moja drobinko i córko, jakże to, nie odnajdziesz Tajemnicy Macierzyństwa, jeśli nie zawrzesz bliskiej relacji z Matką, prawda? Niewielu pojmuje, że błogosławiony testament z Krzyża Mego Syna jest złączony z niesamowicie trudnym momentem, gdy nie tylko trzeba wiary i nadziei, aby wytrwać, ale konieczną jest miłość. Miłość pomaga przyjąć dar złączony z utratą - patrz: dzieci zamiast jedynego Syna. Życie, zamiast śmierci Jednego, życie milionów i milionów ludzkich istnień, życie wieczne. Cóż, na zawsze nie straciłam umiłowanego Syna, lecz, uwierz mi, mała moja, Jego Śmierć przeżyłam jakby swoją własną. Jan ma być dla mnie Matki synem, po pogrzebie Syna. Czy to nie pozostaje tak dla was niejasnym planem Odkupiciela ludzkości, aby zmiażdżona bólem Niewiasta, trzymając w ramionach, swój stracony Owoc, zaraz też wzięła pod swą opiekę ciebie, ciebie i ciebie?
	Drobinko, to jakby drugi akord tej melodii z Nazaretu, gdzie Anioł Gabriel mówi: ,,Dla Boga bowiem nie ma nic niemożliwego". Wydaje się wam, że Fiat było raz jeden?
	Nie, moje Fiat było tyle razy ponawiane aż do Jego ostatniej godziny: ,,niech mi się stanie według Słowa Twego". Zatem pośród dużej ilości pytań o cierpienia pewnych osób, jednostek i grup społecznych, o choroby niewinnych, gwałty, zabójstwa i wojny, o waszą Ojczyznę Polskę, o wasze życie, potrzeba towarzyszenia Memu Synowi w czasie Jego konania. Tu spotkasz Mnie i Jana, i tamte niewiasty bardzo osobiście. Dziecię Moje, nie zobaczysz śladu radości czy jutrzenki nadziei, ale atmosferę końca, trwogi i ostatnich zdań Mojego Syna. Nie będzie tu widać korony na Mojej głowie czy oznak panowania i zwycięstwa nad złym duchem, ale doświadczysz Obecności Swej nowej Rodziny, której korzenie i dziedzictwo sięga Nieba. Wielu wykrzywia wargi i potrząsa głowami pytając, czemu Mój Syn albo Ja, jeszcze nie uratowaliśmy Polski przed zupełną utratą jej niepodległości. Tacy też powiedzą: tu na pewno nie ma Boga, przestał żyć i oddychać, to koniec.
	Nie, drobinko, już Apostoł napisze, że w bólach rodzi swe duchowe dzieci tak Ja Matka. Testament Króla podpisany Jego Krwią zostaje na zawsze wyryty w twoim i w Moim Niepokalanym Sercu, drobinko. Patrz: litera po literze, chwila, w której samotność człowieka po grzechu przestaje być samotnością. Moja córko jesteś moim dzieckiem, a twoje dziecięctwo nabiera sił, duchowych sił po czujnym okiem Mego miłosierdzia. Widzę jak żołnierz przebił włócznią Bok Mego Syna, ale nie tylko Ja widzę, od tej godziny wchodzę w twoje życie jako Mama.
	Jeśli wrócisz do przeszłości, relacja z ziemską matką nie będzie wolna od grzechu z waszych obu stron, Moja Anetko. Lecz teraz dzieje się rzecz nowa, za sprawą Mego Syna, który odchodzi, pojawia się nowa rodzina i nowe Drzewo - Kościół Święty. Oto jestem wam Matką, a ile razy słyszycie: ,,I ja odpuszczam ci grzechy", wracając do Domu, wracacie do Ojca i do Mnie. Kiedy Jezus kona, wasze grzechy są aż nadto widoczne na Jego zmasakrowanym Ciele, dlatego gdy upadacie znam i rozumiem ból i cierpienie Mojego Syna i wasze, i całego Kościoła. Duchowy poród złączony z Paschalnym Misterium Mego Syna sprawia, że jesteście mi bliscy i ja jako Matka znam dobrze wasze imiona, a i wasze braki. Tak, Moja Anetko, jako Mama wypełniam doskonale wszelkie braki w relacji z ziemską mamą, ale też zawsze w pełnej łączności z Moim Synem. Dlatego, że otrzymałaś wówczas w Moim Domu w Częstochowie tamten płaszcz, twój różaniec nie ma tego samego koloru; więcej posiada tysiące barw złączonych w jedną, której nie możemy nikomu opowiedzieć".
	Nie wiem, dlaczego tak się stało...i też wiem, że nie prosiłam o to... w ogóle nie umiem się modlić.
	,,Drobinko, pod Krzyżem modlitwa zamienia się w miłość i tutaj Duch Święty odkrywa to, co zakryte dla umysłu i serca, łącząc i zespalając pewne odległe od siebie w czasie wydarzenia. Nie zdołałaś sobie przypomnieć, że dziś podczas zesłania Ducha Świętego mówiłam o wieży Babel, która upadła z powodu ludzkiej pychy. Jednak w Wieczerniku, gdy przyszedł Duch Prawdy natychmiast wszystko, co podzielone, zostało zjednoczone nowym węzłem braterskiej miłości. Zatem tak samo Duch Święty tka delikatnie i czule to, co kiedyś nazywałaś modlitwą różańcową. Czy dzieci nie powiedziały ci dzisiaj, że wiatr jest piękny i czysty?".
	Bo mają takie dziwne pomysły...
	,,Podobnie Duch Święty jak wiatr może zmienić pewien wyznaczony kierunek i dusza albo Mu się podda, albo też będzie się dziwić, że coś wokół się zmienia, a ona nic z tego nie pojmuje. Zresztą i w Tajemnicy Golgoty Duch Święty nie jest bezczynny, Moja Anetko. On przenika wybraną Garstkę, która stoi i adoruje nie w uniesieniu, lecz w bólu i niemocy. Wiesz, że wobec cierpienia drogiej osoby zaraz rodzi się odruch, żeby pomóc, a tu, moja drobinko, a tu znów trzeba...nie zrobić nic...
	Czy słyszysz, córeczko moja?
	Matka stoi i odbiera z ust umierającego Syna testament, i nie udziela Mu pomocy, nie zdejmuje z Krzyża, nie lamentuje, nie wyrywa włosów z głowy, stoi...
	Silna i mocna, bo nazywacie mnie Wieżą warowną, ot, prawda. Syn Mój dokonuje w tym Misterium nowego stworzenia was jako dzieci obmyte w wodzie i we Krwi, a Ja jestem Tą, która współuczestniczy w bólach rodzenia, tak Kościoła, a dziś i teraz, i Polski, tak często niestabilnej i ulegającej wrogom, równie bezradnej jak ja, gdy widzę koniec życia Najdroższego Syna. Oto minęła godzina, Anetko, a dalej jesteśmy pod Krzyżem, czy to tron Królowej Polski?
	,,Jeśli ziarno wpadłszy w ziemię nie obumrze, zostanie samo, jeśli obumrze, przynosi plon obfity".
	Moja córeczko, ucz się powoli tak umierać, by odnajdywać Mnie tuż obok siebie. W Tajemnicy Misterium Mego Syna, Ja wasza Mama zawsze jestem blisko, za ścianą śmierci jest Życie, Życie wieczne i wieczne królowanie. Kocham cię, moja mała uczennico".
	Kocham Cię, Mamo, dziękuję Ci.
	3 maj 2026
	,,Zajrzyj do Mojej Ewangelii, drobinko, o, jak często szybko się zniechęcacie słysząc znane słowa albo nic i niewiele rozumiejąc, prawda?
	,,Szukajcie Pana, gdy się pozwala odnaleźć, wzywajcie Go, gdy jest blisko". Moja rozmowa z uczniami w Wieczerniku zdaje się przebiegać jakby po dwóch różnych liniach frontu: staję po stronie Tajemnicy Mego Bóstwa i Człowieczeństwa, tamci zaś spoglądają na Mnie z pewnym dystansem i myślą jedynie po ludzku. Oto ujawniam Tomaszowi i z nim innym, że nie ma kilku dróg, ale jedna i Ja nią jestem, podobnie kiedy chodzi o prawdę. Filip zostaje obdarowany wskazówką o wiele głębszą, bo i dalej sięga niż pozostali, a jednak opiera się na przesłankach zmysłów i rozumu. Wreszcie, Moja drobinko, będąc tak blisko Apostołów, wchodzę z nimi w dialog, w którym jednak trudno dojść do jednego sposobu patrzenia. Oni bowiem wciąż jeszcze pozostają cieleśni i dlatego nie mogą bez specjalnej pomocy z góry, zbliżyć się do Mojej Tajemnicy. Tak zanurzeni w sprawach ziemi, że nie umieją wejść o szczebel wyżej, by usłyszeć Moją odpowiedź. Wiesz sama, że człowiek jakże często wydaje się, że słucha cię w rozmowie, a jednak pozostaje jakby na uboczu, kimś innym i dalej też w swoich myślach błądzi myśląc o swoim rozumieniu pewnych spraw. Zatem, pytanie Tomasza: ,,dokąd idę", w jego duszy jest złączone z odpowiedzią: ,,pewnie chodzi o nową miejscowość, gdzie trzeba iść i głosić". Tak samo Filip wołając:,,Panie, pokaż nam Ojca!", chce usłyszeć Moją mądrą przemowę, a najlepiej opowieść o Ojcu i Jego miłości do człowieka. Czy widzisz, najmilsza i Moja?
	Nie odpowiadam tak jak oni chcą, nie staram się,,dopasować" do Moich rozmówców choć dobrze znam ich styl myślenia. Oto mówię prawdę, taką bardzo niepasującą do oczekiwanej odpowiedzi i z taką prawdą trzeba wam zmierzyć się i dzisiaj, Moja Anetko. Inną prawdą, nie waszą, lecz Moją. Mówiłem tobie, że lubisz tworzyć sobie takiego Boga, który jest na twoją miarę i tym samym może też odpowiadać na twoje pytania tak jak tego oczekujesz. Dlatego konfrontacja z Moim żywym Słowem zawsze uderza w twój sposób myślenia o Mojej Osobie i dostrzegania Mego działania w Kościele, i w drugim człowieku.
	Wróćmy, najmilsza, do naszej drogi, która nie zapowiada od razu triumfu Zmartwychwstania, lecz Mękę i Krzyż, tu już się cofacie. Gdy mówię o waszej królewskiej godności jako przybranych dzieci Bożych, przyjmujecie to z radością, ale zaraz też oznajmiam, że wszyscy Mnie opuścicie - tutaj pojawia się protest i zaprzeczanie. Cóż, podobną sytuację widać na Moim Królewskim Krzyżu, gdzie wołam do Ojca: ,,Boże Mój, Boże Mój, czemuś mnie opuścił?". Nazywam siebie Życiem, a umieram - to już jest dla was nie do zrozumienia, prawda; tak samo, gdy mówię, że trzeba wam się powtórnie narodzić.
	Jeśli wejdziemy, Moja Anetko, dalej, że Ja jestem w Ojcu, a Ojciec we Mnie, to też nie da się tutaj pojąć czy przyjąć, tego, co po ludzku niewytłumaczalne. Tajemnica. Misterium. Pewna niewidzialna przepaść między Stwórcą, a stworzeniem. Cóż, jeżeli samodzielnie spojrzysz w dół, poza otchłanią nie ma nic. Stąd też pojawia się teraz pewien ,,przedświt" wiary w to, co do was mówię. Wszystko co wam powiedziałem jest Duchem i życiem, dlatego nie tylko mówię, że jestem drogą, lecz Ja sam ją przechodzę. Nie tylko mówię prawdę ale Moje czyny są prawdziwe. Wreszcie nie tylko, że mówię o Moim Ojcu, Moja Anetko, Ja w Nim jestem. Ja i Ojciec jedno jesteśmy, lecz tej Tajemnicy nie rozłożymy na czynniki pierwsze i nie objaśnimy jej z pomocą szkiełka i oka czy nawet waszej sztucznej inteligencji. Inność Mojego Bytu nie pozwala na pełnię zrozumienia z pomocą ludzkich środków. Chodzi tu zatem, mała Moja, na prostą zgodę was, Moich umiłowanych, na niezrozumienie pewnych tajemnic. ,,Nie bój się, robaczku Jakubie", Ja cię wspomagam, a twoje pytanie jest przecież złączone z pragnieniem odpowiedzi. Zauważ, że Ja nie stwarzam nowej przepaści między Mną, a wami, raczej wskazując na dzielące nas różnice, równocześnie objawiam swoje Misterium Mojej Obecności pośród was słabych i grzesznych.
	Sam Apostoł radośnie mówi o tym, że jesteście królewskim kapłaństwem, wezwani do składania duchowych ofiar, miłych Mojemu Ojcu przeze Mnie. Pierwszą taką ofiarą jest pewna zgoda na niezrozumienie. Wasze zadawanie Mi pytań, z jednej strony jest złączone z pragnieniem poznania i zbliżenia się do Mnie, z drugiej znów z pewną tajemnicą waszej maleńkości. ,,Nikt bowiem nie wie kim jest Ojciec tylko Syn i ten, komu Syn zechce objawić". Czy dziwisz się, Moja oblubienico, że w Domu Ojca Mego jest mieszkań wiele? Czy zadomowiłaś się na tym świecie tak bardzo, że prawdziwy Dom, twoja Niebieska Ojczyzna znajduje się bardzo daleko i jest dla ciebie nieuchwytna?".
	Nie, Jezu, Ty pozwalasz zobaczyć więcej i poznać w sposób duchowy. Wierzę Twojemu Słowu, a jeśli teraz tak łatwo jest z Tobą rozmawiać, to znaczy, że Niebo jest z nami i tu na ziemi.
	,,Wasz Chrzest, Moja mała, wprowadza duszę na drogę Mojej Męki i Śmierci, i Zmartwychwstania. Sakramenty Pokuty i Eucharystii pomagają dojść tą samą drogą do prawdy o waszej grzeszności i głodzie Boga. Następnie wasze życie nimi może zjednoczyć się z Moim Życiem i tym samym zostajecie zaproszeni do wspaniałej Niebieskiej Rodziny, do uczestnictwa w Tajemnicy Przenajświętszej Trójcy. Zobacz, że wasze małe ofiary składane na chwałę Ojca, składane w jedności ze Mną, budują Mój Kościół i pozwalają na duchowe zamieszkiwanie w Moim Misterium. Nie obawiaj się, dziecię Moje, wszystko co sama otrzymujesz, jest także do podziału, nie stanowi twej własności wyłącznej, ale skarb dla tych, którzy wierzą we Mnie. Kiedy pytam, odpowiadasz, gdy idę, idziesz, a wezwana do czynu - robisz. Czy wobec tego, możesz zasiąść też w Moim Królestwie jako córka?
	Dzisiaj Moje chwalebne Zmartwychwstanie jawi się jako manifestacja całej Trójcy, gdyż Ja w Duchu Świętym ukazuję wam Ojca, a wy odważnie zadajecie Mi pytania.
	Odpowiedź już jest, a Ja nią jestem.
	Moja ukochana drobinko, pójdź za Mną. Kocham cię".
	4 maj 2026
	Jezu, wypełniasz mnie sobą od środka i wewnątrz, jestem jakby nasycona, nie umiem określić tego, co czynisz w mojej duszy przez tajemnicę Twej obecności w Eucharystii.
	,,Widzisz, Moja drobinko, Ja jestem, który jestem nie zdołasz zgłębić Mojego Misterium, ale możesz je odkrywać wciąż na nowo, zachwycając się krok po kroku i smakując bardziej i więcej w mocy Bożego Ducha, kim jestem.
	Zachowywanie Moich Przykazań oznacza postępowanie drogą miłości. Wiesz, że Moje przykazania nie są ciężkie, lecz ci, którzy bardzo daleko odeszli od nich, wciąż nie potrafią zrozumieć, że jarzmo Moje jest słodkie, a Moje brzemię lekkie. Błądzą, próbując znaleźć szczęście i upragniony pokój, ale poza Mną i Moim Kościołem. Tymczasem słyszysz już w Moim spotkaniu z Samarytanką, że ten kto będzie pił tę wodę, którą Ja mu dam, stanie się w nim źródłem wody wytryskującej ku życiu wiecznemu. Zatem, nie należy poszukiwać wody, gdzieś bardzo daleko, sądząc, że jest nieuchwytna i że należy uczynić coś wielkiego, aby poznać Mnie bliżej i pokochać. Nie. Ja pierwszy was umiłowałem, a żeby zakosztować Mej Miłości, wzywam was do wejścia w tajemnicę Mego zamieszkiwania w duszy ochrzczonej. Najpierw przez Mojżesza wzywam was do przestrzegania Przykazań, ale zanim do was przyszedłem, ich zachowanie było nieziemsko trudne. Gdy nadeszła Pełnia czasów, niemożliwe stało się możliwym, Moje Wcielenie pozwala otworzyć wasze serca na kolejną łaskę: ,,Moją Mękę, Śmierć i Zmartwychwstanie".
	,,Z Jego pełności wszyscy otrzymaliśmy Łaskę po łasce".
	Jak zatem powoli doprowadzam was do odkrywania Mojej Obecności w waszym wnętrzu i w otaczającym was świecie?
	Najpierw, Moja drobinko, wróćmy do początków stworzenia, czytacie: ,,Widział Bóg, że było dobre", a dalej i ,,bardzo dobre". Dlatego możesz odnaleźć Moje ślady miłości w tym, co dostrzegalne, lecz z pewnym trudem. Grzech pierworodny zaciemnił widzenie Mej Odwiecznej Miłości i Mojej Obecności w stworzeniach, a kiedy chcesz czynić dobro narzuca ci się zło. Stąd też, Moja Anetko, Ojciec przez Syna w Duchu Świętym dokonał udoskonalenia waszej natury, odnowienia i przywrócenia tego, co przez grzech uległo zniszczeniu i zepsuciu. Dzięki Sakramentom Kościoła nie tylko Ja zbliżam się do was, lecz i wy przez odpowiedź miłości zapraszacie Mnie do swego wnętrza. Patrz, Moja najmilsza, w świątyni, którą jesteś - Ja Jestem. Znów potrzebne są wiara, nadzieja i najdoskonalsza - miłość, bo to one uzdalniają was do coraz częściej wypowiadanego wyznania miłości.
	Twoje ulubione, Moja drobinko: ,,Jeśli Mnie kto miłuje..." kieruje twój umysł do zachowania Mej nauki, a nade wszystko przykazania miłości Ojca i bliźniego.
	Miłość kończy się i zaczyna odpowiedzią Stwórcy i złączona jest ze współpracą ze stworzeniem. Ale kiedy Ja Jednorodzony Syn Ojca Przedwiecznego składam z Siebie samego na ołtarzu Krzyża Ofiarę miłości, wówczas wasze słabe wysiłki, by kochać Ojca i braci zostają podniesione ku górze, do naszej wiecznej Ojczyzny, która jest też wasza. Zatem Moje przyjście do was, do waszego wnętrza, jest wejściem Króla. Kiedy czytasz o córce królewskiej, która wchodzi pełna chwały myślisz o Mej Matce i słusznie. Lecz te słowa odnoszą się i do Oblubienicy Kościoła, która zostaje zaproszona, aby być jedno z Ojcem, Synem i Duchem Świętym. Nie ma drzwi w naszym świętym mieszkaniu, Moja Anetko. Dlatego bez lęku można tutaj zaprosić najmniejszych z najmniejszych, ubogich i chorych, i zawsze będzie miejsce. Kiedy twa ulubiona karmelitanka napisze o Mnie: ,,Moje Wszystko, Bezmiarze, w którym się gubię" oznacza to, że została zaprowadzona w głąb komnaty duszy, gdzie jestem z Ojcem i Duchem Świętym, i pojęła, że brakuje słów, by opisać jak Inny jestem.
	,,O głębokości bogactw, mądrości i wiedzy Boga". Niektórzy będą bezmyślnie powtarzać: ,,Wielki i wszechmocny", myśląc o Mnie, ale ich myśl będzie zawsze zbyt mała. Równocześnie, dzięki Mojemu Misterium jestem dla was niezwykle bliski, ba, wchodzę w twoje życie, w twoją codzienność. ,,Przyglądam się jak spoczywasz i chodzisz, i znam wszystkie twoje drogi". Moja najmilsza Anetko, zauważ jak łatwo jest wam kontemplować dobra tej ziemi, różne zjawiska, lecz i przedmioty i osoby. Jednak dopiero Duch Święty pomaga wam dojść do Mojej Tajemnicy i oprzeć się na Moim ramieniu, tak, abyście przestali się bać, a weszli na ścieżkę przyjaźni i trwania we Mnie.
	Jan Ewangelista rysuje przed wami obraz winnego krzewu, podczas, gdy sami wokół siebie dostrzegacie mnóstwo latorośli uschłych czy takich, które nie przynoszą owoców. Ja Jestem prawdziwym Krzewem Winnym. Czym innym jest skrupulatne przestrzeganie przykazań, czym innym relacja przyjaźni i miłości ze Mną. Choć zachowanie Dekalogu prowadzi do Mnie, bogaty młodzieniec na Moje zaproszenie, nie odpowiada miłością, co też jest zapowiedzią pewnej wolności wyboru. Nie mogę i nie przymuszam nikogo, by kochał Mnie i Ojca, lecz przyzywam delikatnie zapraszając jak Ten, który ma władzę i może obdarowywać bez końca. Mimo waszej odmownej odpowiedzi, nie przestaję posyłać do was świadków Mojej Miłości. Ci będą teraz ogłaszać, że więź ze Mną w Duchu Świętym, to nie samo zachowanie przepisów, nie sama recytacja znanych formuł, nie dobrze znane uroczystości, nie wasze wspaniale wykonane celebracje, lecz inny zwrot - zwrot ku temu co wewnętrzne. Napominam przez proroka, że lud czci Mnie wargami, a sercem jest z dala ode Mnie. Czy to zbyt mało?
	Przyzywam was głosem Oblubienicy Kościoła do spotkania Mnie w sanktuarium serca, gdzie wzrok ciała nie sięga, tam też możecie odbierać pełnię darów Mej Obecności. Czy trzeba jakiegoś kursu, specjalnych nauk i konferencji? Może surowych postów i długich czuwań modlitewnych? Czy nie wystarczy to, co czyni Maria siadając u Mych stóp, wsłuchuje się bardziej i więcej, co mówi Mistrz?
	Ach, są słowa nie do usłyszenia i obrazy niedostrzegalne dla oczu. Śmiałaś się, jak niektóre dzieci reagowały na zmianę koloru habitu, Ja zaś radowałem się, że mogły Mnie zobaczyć w tak inny sposób jak tylko maluchy potrafią.
	Pomyśl, Moja drobinko, że twój Umiłowany, Ten, który zamieszkuje światłość niedostępną jest i w twojej duszy tak samo czysty jak to, co dzieci dostrzegły w twym zewnętrznym wyglądzie. Jednak Moja czystość jest nie z tego świata, dlatego widzą Mnie błogosławieni i tacy, którzy nie potrzebują długich objaśnień, bo po prostu są ze Mną.
	Bardzo cię kocham, drobinko. Pójdź za Mną, a tam we wnętrzu twej duszy, razem się spotkamy. Kocham cię".
	Dziękuję Ci, Jezu. Też Cię kocham.
	5 maj 2026
	,,Dziecię Moje, pragnę być z tobą, ale czy Ty także pragniesz być ze Mną jako ze swoim jednym Panem i Oblubieńcem?
	Łatwo jest ulec pokusom tego świata, podczas, gdy Ja wciąż obecny w Moim żywym Słowie, mówię i czynię nieskończenie więcej niż zdołasz poprosić czy zrozumieć.
	Patrz jak cała ludzkość szuka pokoju opierając się na własnych przemyśleniach, że skoro nie byłoby tego lub tamtego, zaraz ustałyby wszystkie wojny. Inni mówią o środkach dyplomatycznych, podziałach ziemi czy sposobach podejmowania roztropnych decyzji, lecz okazuje się, że to ciągle nie przynosi oczekiwanych rezultatów.
	Cóż, dobrze jeśli pojawiłaby się osoba czy system, który zadowoli wszystkich, ale wy sami z siebie jesteście zdolni jedynie do zbrojenia się i chęci odwetu, nie potraficie posługiwać się przebaczeniem.
	Wiesz, najmilsza, że ono jest najskuteczniejszym narzędziem, choć od chwili upadku pierwszych ludzi, kosztuje was bardzo wiele, aż po Śmierć Syna Człowieczego. Nie chcecie jednak przyjść do Mnie, aby mieć życie.
	Moje zaproszenie do wzięcia daru, jakim jestem pokój w Dniu Ustanowienia Eucharystii i Kapłaństwa mówi o darze nie z tego świata, do którego najpierw są zobligowani sami kapłani.
	W Moim Imieniu ogłaszają, że dają pokój, w czasie każdej Sakramentalnej Posługi. Dlatego koniecznym okazuje się zbadanie, dogłębne zbadanie ich serc, by też rozdając pokój sami byli nim przepełnieni w relacji do Mnie i do swych współbraci kapłanów. Jeżeli tego nie ma, Moja drobinko, Ja owszem posługuję się nimi, lecz przypominają wówczas głośno brzmiący cymbał, który w środku jest pusty. Tak, Błogosławieństwo złączone z pokojem pojawia się już na tamtej górze i słuchający mogą się dziwić, czemu istnieje specjalna misja związana z przekazywaniem daru pokoju.
	,,Błogosławieni czyniący pokój, bo oni będą nazwani synami Bożymi".
	Wy zaś, Moja drobinko, o, jesteście chętni do wzniecania kłótni i sporów niekiedy o drobiazgi, lecz, trudno znaleźć osobę szczerze dążącą do budowania jedności i zgody, prawda?
	Trzeba zawsze zaczynać nie od Rosji czy Ukrainy bądź Iranu, ale twej własnej wspólnoty, twojego domu i twego wnętrza. Gdy jest w nim jakikolwiek niepokój złączony z grzechem niechęci wobec siebie czy innych, wreszcie wobec Mojej Obecności wśród was, mamy, Moja Anetko, trzecią wojnę światową.
	Tak, wy od razu wyobrażacie sobie czołgi czy bombardowanie, broń jądrową i ofiary śmiertelne wraz ze zniszczeniami, lecz splądrowanej i martwej duszy nie jesteście w stanie zobaczyć czy też i uwierzyć w jej istnienie.
	Wiedz, ukochana i Moja, że przyjęcie Mojego pokoju naprawdę jest drogie. Nie jest dostępne dla osoby skoncentrowanej na poprawie całego świata wokół siebie. Zresztą jeśli zapytałbym kogo dziś z twego otoczenia powinnaś poprawić, mielibyśmy długą listę, prawda?
	Posłuchaj, Ja będąc Pokojem i Dawcą pokoju, nie przychodzę jako Ten, który wytyka błędy, natychmiast osądza i skazuje na karę i czyni wszystko, by dusza zaraz się poprawiła. Nie.
	Pokój jest złączony z tajemnicą waszej, lecz i Mojej wolności.
	Dalej: ,,Gdybyście Mnie miłowali, rozradowałybyście się, że idę do Ojca, bo Ojciec większy jest ode Mnie". Miłować Mnie, to także przyjąć pokój, który powstaje w sanktuarium duszy uniżonej i uległej wobec Łaski Ducha Świętego. Dusza ta zgadza się na przeciwności i ucisk, staje pośród ludu skłóconego, sama nietknięta. ,,Błogosławiony, który nie siada w kole szyderców". Mówiłem, że kiedy odkrywasz Mą Miłość sama pragniesz kochać, a wola Ojca staje się twoim pokarmem. Wówczas razem z Apostołem stwierdzasz: ,,Któż nas zdoła odłączyć od miłości Chrystusowej?".
	To pokój, który króluje w duszy całkowicie oddanej pod władzę Ducha Prawdy. Ponieważ dziś wzmaga się działanie duchów nieczystych, aby pozostać blisko Mego Serca i w Moim Kościele, należy przylgnąć do Słowa i Sakramentów. Wy wiecie o tym, a jednak zbaczacie raz w lewo raz w prawo, sądząc, że ,,bycie letnim" właściwie wystarczy i teraz. Tymczasem letni zostaną wyrzuceni z Moich ust.
	,,Królestwo niebieskie aż dotąd doznaje gwałtu i zdobywają je gwałtownicy". Czy widzisz, Moja drobinko, jak na świecie i w twej Ojczyźnie wiara we Mnie coraz częściej wymaga ofiary i radykalizmu?
	Czy wasze serca płoną tym pierwotnym ogniem, który nakazuje wam w obliczu niebezpieczeństwa powiedzieć: ,,Tak tak, nie nie", opowiadając się po stronie Mojej Ewangelii. Wiedz, że nie ma tu miejsca na próżnowanie, albo jesteś w drodze, albo leżysz".
	Wiesz, Jezu, jak mówiłam dzieciom o nabożeństwie majowym to czułam się naprawdę jak na misjach. Skąd ci ludzie, to znaczy rodzice, skąd oni się wzięli? Tak wypłukani z tradycji, z wartości... A czasami z ,,normalności" nawet.
	,,Moja drobinko, jesteś zdziwiona? Czy nie myślałaś nigdy, by odległym ludom głosić Moje Słowo? Cóż, oto nasz teren misyjny. Nie martw się, kiedy dotknie ich cierpienie, zaczną rozpaczliwie szukać ratunku we Mnie i w Moim Kościele. Zanim się to stanie, jesteś wraz ze Mną, znakiem sprzeciwu. Całkowicie inna, a jednak oddana tej społeczności, która jest chwiejna i pełna obcych wzorców i przekonań. Nie obawiaj się, głoś naukę nastając w porę i nie w porę. W tym czasie Ja wypełnię cię Moim pokojem, jakże różni się on od tego, którego oczekują ludzie tego świata. Ja, w grozie konania, w bólu rozrywanych kończyn, dusząc się i tracąc Krew kropla po kropli; Ja, Syn Boży wasz Niewolnik, oddaję ducha w ręce Ojca, by na świat rozlał się Mój pokój. Zapominacie, że nie ma radosnego Alleluja bez smutku i trudu Krzyża, że nie dojdziesz do zgody z przeciwnikiem w drodze, jeśli w twoim sercu mieszka wrogość i nienawiść. W końcu też zaprzestańcie modlitwy o pokój, kiedy nie dążycie do trwałego przebaczenia waszym winowajcom".
	Jezu, ale Mama nasza ciągle prosi, by modlić się o pokój na świecie.
	,,Mama, Moja drobinko wie, że jest on zagrożony, Ja zaś sięgam głębiej, kiedy w Duchu Świętym wzywam was do nawrócenia z waszych upartych przekonań poprawy świata bez praktyki przebaczenia w waszej codzienności. Znów nie idzie tu o zmianę twoich bliźnich, ale przyjęcie trudnego brata czy siostry ze względu na Mnie i Moje Misterium.
	Podobnie z waszym małym światem, gdzie chętnie zaplanujecie sobie inny scenariusz wydarzeń, a niewiele z niego wychodzi. Czy wtedy żyje w was ciągle Mój pokój, pokój Mojego Krzyża i Zmartwychwstania?
	Najmilsza, chodźmy raz jeszcze do Nazaretu: W naszej Królowej świata nie ma sprzeciwu, nie ma ,,nie" wobec woli Ojca, dlatego Ja, Książe pokoju rodzę się nie według planu Mej ukochanej Mamy, ale w biednym Betlejem bez służby, bez wielu komentatorów, bez znanych wam współcześnie ,,wyświetleń".
	Inny scenariusz na życie i śmierć Mesjasza, jest niczym otwarte zaproszenie do poznania prawdziwego pokoju i wejścia w Moje Tajemnice.
	Wreszcie, Moja Anetko, zacznij przyjmować swą codzienność jako prezent od Ojca światłości niezależnie, w jakich kolorach się tobie jawi, jakie osoby czy wydarzenia zawiera. Kochaj i bądź wolna od niepokoju świata. Ja Jestem Pan i bardzo cię kocham".
	Dziękuję Ci, Jezu. Też Cię kocham.
	Dzięki za Twoje dzisiejsze prezenty!
	6 maj 2026
	,,Odsłanianie kim jest Ojciec odbywa się dla was jako widzów i uczestników w dwóch etapach. Pierwszy ma miejsce, kiedy stałem się Człowiekiem i zamieszkałem między wami, byłem posłuszny Moim w Nazarecie, a w czasie Mego ukrytego życia niewiele widzieliście Moich cudów czy znaków. Dobrze jest, najmilsza, przypomnieć o tym etapie niedowiarkom, którzy twierdzą o Moim Ojcu, że jest nieobecny i nie interesuje się światem, przebywając gdzieś wysoko w Niebie z dala od synów ludzkich.
	Przecież tutaj we Mnie Bliskość Ojca na ziemi przekroczyła wszelkie granice - Bóg chce sam powiedzieć we Mnie i przeze Mnie, że was miłuje.
	Drugi etap to Moja Męka, Śmierć i Zmartwychwstanie - w tym to Misterium Ja, Jednorodzony Syn Ojca najpełniej i na sposób czytelny i doskonały odsłaniam Osobę Ojca i jednoczę was z Nim przez Moje Święte Tajemnice, dziś zaś dostępne w Sakramentach Kościoła. ,,Wielkie i dziwne są dzieła Twoje, Panie Boże wszechmogący". Jeśli wciąż dostrzegam znak zapytania malujący się na waszych twarzach, znaczy to, że nie przeszliście jeszcze z poziomu widza do uczestnika. Patrzycie na Maryję kontemplując Moje Wcielenie, patrzycie na Mnie, który umieram na Krzyżu i biegniecie z Apostołami do Mojego pustego Grobu. Czy samo rozważanie i kontemplacja Moich Tajemnic od razu pozwala na przebywanie razem ze Mną i z Ojcem?
	Co zatem jest potrzebne, Moja Anetko, żeby zobaczyć Ojca?
	Wiesz, że Moją Obecność jako Syna odnajdziesz w Eucharystii i w ludziach oraz w wydarzeniach, ale czy tak samo jest z Moim Ojcem?".
	Jezu, czy chcesz, żebym odpowiedziała na Twoje pytania?
	,,Spróbuj!".
	Tak jak mówisz, Jezu, trzeba odnaleźć, czyli też zobaczyć Ojca w Tobie.
	,,Dziecię Moje, wszak nie było jednej minuty w Moim ziemskim życiu, w której nie pokazywałbym wam Ojca, Jego miłości, Jego słów i czynów. Stąd wasza wyobraźnia podpowiadająca obraz Starca na wysokim tronie w niebie - to nie jest prawdziwy obraz Mojego i waszego Ojca.
	W Misterium Wcielenia, kiedy uniżyłem samego Siebie, stawszy się takim jak wy oprócz grzechu, Tata naprawdę w Osobie Syna rzucił się w ramiona swego stworzenia, z nadzieją, że zostanie we Mnie rozpoznany i przyjęty. Gdy Ojciec posyła Syna, nie czyni tego w jakimś pustym odosobnieniu, dalej jest zjednoczony ze Mną. Wy jako ślepi wędrowcy nie jesteście w stanie poznać w tak zwyczajnym Jezusie z Nazaretu - Boga i Człowieka; cóż dopiero kiedy słyszycie, że jestem Synem Bożym. Równocześnie zdolności waszego języka i pojmowania świata nakazują pewną odrębność w myśleniu, w słowach i działaniu. Dlatego niezrozumiałym dla was jest zdanie, że Ja JESTEM w Ojcu, a Ojciec we Mnie.
	Sięgnijcie zatem po łaskę i moc Ducha Świętego, którego już otrzymaliście. On pomoże zrozumieć niepojęte dla umysłu prawdy i tajemnice Bożego Istnienia i działania. Znów, kiedy słyszycie o tym jak Syn przeżywa na Drzewie Krzyża niezwykłą samotność odczuwając opuszczenie przez Ojca, także rodzą się w was liczne wątpliwości, gdyż prawdziwie kochający Tata nie pozostawi Syna w tak strasznej chwili, prawda?
	Tymczasem ,,odczuwanie" jako Człowiek nie będzie tym samym w znaczeniu realnym, a zatem w rzeczywistości Ojciec cierpi w Synu, lecz dla waszego wiecznego dobra, pozwala na silną samotność, która nie jest czymś stałym. Moja samotność, najmilsza, samotność Ukrzyżowanego to ból wszystkich was porzucających dom Ojca i szukających miejsc suchych, i bezludnych, z powodu skłonności do grzechu. Trudno jest wam odkrywać Osobę Ojca, bo nie umiecie uczestniczyć w tajemnicy ,,bycia dziećmi". Wystarczy wsłuchać się w Moje Słowa i poddać się Memu prowadzeniu przez Ducha Świętego, w Nim bowiem wołanie ,,Abba, Tatusiu" i samo przebywanie na kolanach Ojca staje się możliwe. Z waszej strony jak też mówiłem kilka razy pojawia się: lęk, chowanie się, uniki, ucieczka, bunt, przerzucanie winy na innych, pragnienie bycia bogiem. To wszystko przeszkadza Duchowi Świętemu by swobodnie rozlewał w was swoje dary, a wasze kroki zmierzają raczej ku samodzielności nie zaś synowskiemu posłuszeństwu. Stąd też wzywam Moje owce po imieniu i wyprowadzam z krainy grzechu i śmierci. Zdolni by nie słuchać i żyć po swojemu, Moja drobinko, jesteście przekonani, że sama znajomość modlitwy Ojcze nasz absolutnie wystarczy, by mieć dobrą i serdeczną relację z Ojcem. Byłoby to możliwe jeśli też widzielibyście co i dlaczego mówicie, a wymawiając pierwsze słowo smakowalibyście samo Szczęście w nim ukryte.
	Tata ukryty w Nazarecie pośród trudów codzienności, tak prosty jak chleb powszedni, o który jest przez was proszony. Tata obecny w głoszeniu Ewangelii i następnie w Synu przechodzącym ból Męki i radość Zmartwychwstania, a zatem Ten, który zaprowadza swe Królestwo odpuszczając wszystkim winowajcom i obdarowując ludzkość głębią pokoju. Ojciec odpowiadający na prośbę Syna, tak zjednoczony ze Mną, że brakuje słów, by wyrazić Naszą Komunię miłości.
	Wiara działająca w duszy ochrzczonej pomaga inaczej zobaczyć Ojca w Synu. Spotkanie duchowe jest bowiem możliwe właśnie tu na ziemi przez wiarę. Gdy dołączymy tu także miłość, będzie pełnia szczęścia i pełnia zjednoczenia Ojca, Syna i Ducha Świętego z każdym z was małych.
	Dzisiejsze święto jest takim gorącym wezwaniem do wniknięcia w świat Ducha, który jest dostępny dzięki Mojemu Wielkanocnemu Misterium. Wasze dzieła we Mnie i przeze Mnie dokonane nazwałem większymi, gdyż Mój powrót do Ojca, sprawia, że to, co śmiertelne zostaje w tajemniczy sposób włączone do Domu Ojca. Jesteście dziedzicami i współuczestnikami Mego Dzieła. Obyście zdołali ucieszyć się tym, co już jest wasze".
	Jezu, ale my w ciele będąc jeszcze tego nie widzimy i dlatego też trudno jest nam się ucieszyć.
	,,Dziecię Moje, twoja inna, czyli duchowa radość nie pochodzi z tego świata, a żeby ją otrzymać nie musisz podejmować niebotycznych wysiłków. ,,Wszystko jest wasze, wy zaś Chrystusa, a Chrystus Boga", czytasz u Mego Apostoła, to i uwierz w Me obietnice, drobinko".
	Jezu, tylko teraz znów czekają mnie krzyczące i bardzo leniwe dzieci.
	,,Można rozpocząć lekcje od takiego stwierdzenia, albo oprzeć się na Moim Słowie, Moja Anetko".
	Jakim słowie?
	,,Nie jesteś sama, bo gdy posyłam cię w drogę, wcześniej daję władzę w miłowaniu Moich dzieci, a Moje Królestwo nie polega na sukcesach ewangelizacyjnych, ale na przynoszeniu trwałych owoców cierpliwości, łagodności i pokory.
	Pamiętaj, najmilsza, że twoi nieprzyjaciele będą podsuwać dużo myśli, by cię zniechęcić, odpowiedz Moim żywym Słowem. Bardzo cię kocham. Pójdź za Mną!".
	Dziękuję Ci, Jezu. Kocham Cię.
	7 maj 2026
	,,Moja drobinko, świat lubuje się w smutku, to znaczy, że nie poznał prawdziwej radości, ale jedynie jej namiastki.
	Kiedy wielu śmie twierdzić, że poznali smak prawdziwego szczęścia i niezwykłej radości zwykle mówi o chwilowym uniesieniu czy porywie uczuciowym, który intensywnie odczuwany dość prędko przemija. Możemy, najmilsza, ostrzegać przed złudną radością, będącą jakże często namiastką grzechu albo jego częścią. Nie mógłbym powiedzieć o Mojej radości bycia jedno z Ojcem, jeśli najpierw nie zaprowadziłbym was na Górę Synaj, potem na Golgotę. Czysta radość nie jest złączona z uczuciem przyjemności i brakiem jakiegokolwiek śladu trudu zmagania. Jeśli widzisz duszę smutną i zapatrzoną w swe troski i problemy, spytaj czy już poznała Mnie i Ojca. Okazuje się, że nie poznali Mnie ci, którzy szukają zaspokojenia swych głębokich głodów i pragnień z dala od Mego Kościoła. Biedni, głusi, ślepi i nadzy. Żądni wiedzy, a totalnie zagubieni. Pewni, że wiele posiadają, ale nie mają przyjaciół, a zapomnieli o istnieniu swej nieśmiertelnej duszy. Jak sądzisz, Moja najmniejsza, czy zostawię ich sierotami? Czy zostawię tego kto z wiarą wzywa Mej pomocy?
	Wasze ziemskie radości są marnością, gdyż zostawiają poczucie niedosytu i utraty. Doświadczyłaś tego parę razy ostatnio, Moja mała - radość która ma swój kres. Chcesz by trwała, a ona się kończy, pozostawiając tęsknotę za ,,jeszcze" prawda?
	Dlatego mówię dziś o trwaniu w Mej miłości, by też każdy z was rozradował się wraz ze Mną w Duchu Świętym. Ten prawdziwy Pocieszyciel podnosi was ku górze, abyście pragnęli Mej Ojczyzny więcej i bardziej, ale też żebyście byli głodni Tego Chleba, który z Nieba zstępuje i życie daje światu. Człowiek sam z siebie, Moja Anetko, nie jest w stanie tęsknić za Domem Ojca ani za Chlebem Eucharystycznym, choć przecież jesteście głodni chleba powszedniego.
	Na progu innego domu, bo u Elżbiety Moja Mama śpiewa hymn radości: ,,Raduje się duch mój w Bogu Moim Zbawcy". To także nie jest jedynie ziemska radość, ponieważ Maryja upatruje ją w Tajemnicy Mego Uniżenia. Dalej jest o was: ,,Pan strąca władców z tronu, a wywyższa pokornych". Okazuje się, że mali i ubodzy duchem mają wstęp do Nieba. Radość czystej Matki staje się zarzewiem radości całego Kościoła. Duch, który wznieca w Jej Niepokalanym Sercu ogień miłości czyni to także w całym Kościele, wskazując na czym polega Boskie pocieszenie nie z tego świata. Ja również powiadam wam: przyszedłem rzucić ogień miłości i jakże bardzo pragnę, aby on już zapłonął".
	Radość Mojej Mamy jest złączona z zapowiedzią Mego Paschalnego Misterium, a w nim naprawdę napełniam radością cały Mój Kościół. Jak czytasz: ,,Uradowali się uczniowie, ujrzawszy Pana.. Weźmijcie Ducha Świętego!". Tam, gdzie nie wzywa się Ducha, tam panuje mordercza zazdrość, ciągła walka i posiadanie władzy oraz smutek, że ciągle nie można mieć wszystkiego i tego, co się chce na własność. Smutek po utracie jak robak toczy wnętrze duszy, a kiedy nie szuka ona pociechy w Kościele, cała zostaje w mroku i w cieniu śmierci. Tak też szuka chwilowych radości, które szybko się kończą i znów odkrywa w sobie smutek i beznadzieje życia w samotności.
	Radość ma to do siebie, że uwielbia dzielić się z innymi, smutek zamyka w egoizmie i grzesznej pożądliwości.
	,,Znów was zobaczę i rozraduje się serce wasze", powiem Moim, a oni wyobrażają sobie ziemskie spotkanie ze Mną. Tymczasem taka prawdziwa wewnętrzna radość jest złączona z Wiecznością i nosi w sobie jej zadatek. Dlatego mamy sporą grupę ludzi wesołkowatych, którzy potrzebują ,,pomocników", aby dobrze się bawić. Mamy i grupkę błogosławionych czyli szczęśliwych, dla nich prawdziwa radość znajduje się w mieszkaniu to znaczy w czystym sercu. Radość, Moja drobinko, jest także związana z wolnym wyborem stworzenia, które składa hołd miłości i posłuszeństwa Ojcu, zgadzając się bez skargi i szemrania na Jego wolę. Słyszysz?
	,,Błogosławiona jesteś, która uwierzyłaś, że spełnią się słowa powiedziane ci przez Pana".
	Jezu, to znaczy, że człowiek spełniający wolę Ojca jest zawsze radosny?
	Ale nam jest często trudno dobrze rozpoznać co jest dobre i miłe Ojcu.
	,,Dlatego, najmilsza, mamy tych, których postawiłem w Kościele jako świeczniki, aby wskazywali drogę do Domu Ojca i nauczając kierowali się światłem Ducha Świętego i Jego mądrością. Oni podejmują ważne decyzje, a wasze małe wybory dokonywane w ciszy serca, mogą także stać się maleńką częścią tamtych decyzji".
	Jezu, w jaki sposób?
	,,Patrz, najmilsza i Moja, pierwsze jest: słuchaj Izraelu. Potem pouczam was dlaczego trzeba miłować Ojca z całego serca, ze wszystkich myśli i z całej duszy, a bliźniego jak siebie samego.
	Co dalej?
	Sam swoim życiem, przez Moją Śmierć i Zmartwychwstanie daję przykład, że zachowanie Moich Przykazań jest możliwe.
	Wreszcie posyłam wam Ducha Uświęciciela i odtąd nawet zawiłe konflikty i niekończące się kłótnie mogą zostać objaśnione i pokojowo rozwiązane. ,,Jak Mnie umiłował Ojciec tak Ja was umiłowałem". Nie dotarły te słowa do was, bo też nie bardzo rozumiecie miłość Ojca wobec Syna. Czy Moją Miłość da się zrozumieć zamykając ją w ramkach waszych rozmyślań, czy bardzo wzniosłych słów modlitwy napisanej przez uzdolnionego teologa?
	Ojciec miłuje Syna bez reszty, od zawsze i bez waszego interesownego ,,za", ponieważ człowiek zwykle sądzi, że samo kochanie kogoś jest złączone ze wzajemną zapłatą. W tej Tajemnicy Miłości Ojca i Syna, jest wzajemność, ale też zupełna bezinteresowność. To samo, kiedy powiemy, najmilsza, o stworzeniu - stworzenie miłowane przeze Mnie miłością jaką Ja Jestem miłowany przez Ojca, to dziecko ukoronowane wolnością, zwycięstwem i wieczną radością. Nic dodać nic ująć - szczęście Domu Ojca i Jego, naszej Ojczyzny.
	Moja drobinko, patrząc na Mnie i na Moje Paschalne Misterium, posiadacie radość trwania w niebieskim Jeruzalem i ta radość nie posiada kart płatniczych, terminów do realizacji, czy specjalnego pozwolenia, trzeba jedynie czerpać bez miary i zawsze z Sakramentów Ojcowskiej Miłości. Czerpać, ale też dzielić się radością trwania we Mnie z innymi. Ty również dziś wiesz z kim trzeba podzielić się radością rozmowy ze Mną, Słowem Wcielonym.
	Dziecię Moje, odwagi, czy na darmo zostałaś obdarowana?".
	Może mi nie uwierzyć.
	,,Zostaw lęk o to co dla ciebie nieznane. Moje Miłosierdzie otwiera wszystkie zamknięte drzwi. Drobinko, tak mała i bezradna, pójdź za Mną. Kocham cię".
	Dziękuję Ci, Jezu. Kocham Cię.
	8 maj 2026
	,,Moja najdroższa Anetko, odkąd wezwałem cię z innego pastwiska na Moje, odkrywasz w sobie radość, będąc nazywana po imieniu i w sposób szczególny gotowa, aby odpowiedzieć Temu, który cię zawołał. Pozwalam na to, aby niektóre owce idąc za własnymi zachciankami, oddaliły się od Owczarni i więcej bywa, że pośród pasterzy znajdzie się wilk, który nie jest dobrze widoczny, stąd też szybko można wpaść w jego pułapkę. Mamy, drobinko, owce chude i tłuste, ale Ja dziś szczególnie zapraszam wszystkie, które są zdolne, aby słuchać.
	Moja znajomość owiec, to nie tylko znajomość po imieniu, gdyż Ja znam również wasze słabości i skłonność do ucieczek poza zagrodę.
	,,Stanie się na końcu czasów, że góra świątyni Pańskiej ponad pagórki się wzniesie", mówię tu o Moim Kościele, do którego powrócą wszystkie narody. Tak, a Ja otrę z waszych oczu wszelką łzę, tak iż śmierci już odtąd nie będzie, ni żałoby, ni krzyku już odtąd nie będzie. Nastanie nowe Niebo i nowa ziemia, a zanim to nastąpi będzie wielki ucisk. Waszym zadaniem teraz i dzisiaj jest trwanie w Mojej Owczarni, czyli w Kościele. Wasze zwroty w prawo lub w lewo, nie mogą dobrze się skończyć, dlatego stanowczo wzywam do trwania.
	Moja drobinko, aby poznać kogoś trzeba z nim często przebywać, rozmawiać, przeżyć różne sytuacje, zbudować relację. Ja wybrałem was jeszcze przed założeniem świata, abyście byli święci i nieskalani przed Moim Obliczem. Moja znajomość was jest związana także z tajemnicą Stwórcy i stworzenia, a w Moim Wielkanocnym Misterium z tajemnicą miłości Przyjaciela, oddającego życie za was, gdy byliście jeszcze nieprzyjaciółmi. W obu przypadkach Moje poznanie was, Moja przyjaźń i Moja miłość są uprzedzające. Dlatego nie wy Mnie umiłowaliście, ale Ja pierwszy was poznałem i umiłowałem.
	Najmilsza, jakie są konsekwencje tego uprzedniego poznania i Mojej Miłości wcześniejszej niż wasze pojawienie się na tym świecie?".
	Ale pytanie, Jezu...Trudne, za trudne dla mnie.
	,,Drobinka, wezwana do miłości, zniechęca się swą niewiedzą?".
	Po prostu nie umiem, nie wiem, jakie są konsekwencje...Bo tak rzadko też pamiętam o tym, że Ty jesteś zawsze pierwszy.
	,,A ty?".
	Druga...Dobrze, lepiej żebym była ostatnia.
	,,Co w związku z byciem ostatnią, Moja Anetko?".
	Że poddaję się Twojej woli, bo jako Pierwszy wiesz lepiej, co dla mnie dobre?
	Jezu, ja niby to wiem, ale w praktyce jest różnie.
	,,Najmilsza, to dość proste, że owca chciałaby wyprzedzić pasterza, czy pójść inną drogą niż on prowadzi, podczas, gdy taki pomysł jest bardzo nieudany. Trzeba zatem podejść bliżej, by usłyszeć, że oddech Pasterza, uderzenia Mego Serca, Moje kroki i Moje zatroskanie o twe życie, także jest dla Mnie pierwsze. Wybierając Mnie, najwyższego i wiecznego Pasterza, wybierasz życie i to życie wieczne w obfitości. Dlatego w swej codzienności napotykasz różne inne ścieżki czy osoby podpowiadające inną drogę, ty zaś zamiast wytrwać przy Mnie idziesz za nimi.
	Drobinko, czy tutaj głównym problemem jest sam brak widzenia Mnie, brak poczucia Mej Obecności przy tobie, czy brak wiary, że Ja JESTEM?".
	Jezu, pewnie wszystko po trochu z tego co wymieniłeś.
	,,Dziecię Moje, zatem wyobraź sobie człowieka, który po operacji oczu, skomplikowanej i kosztownej powoli zaczyna odzyskiwać wzrok, najpierw widzi jedynie plamy, które się poruszają, wreszcie zaczyna dostrzegać rysy postaci czy drzew, lecz jeszcze niewyraźnie, mijają kolejne godziny widzi już kto jest przy nim, a także rozpoznaje twarze i jego wzrok wraca w 100%.
	Tak też dzieje się z duszą ochrzczoną, wkraczającą na Moją drogę. Najpierw podąża za głosem, potem zauważa, że daję jej codziennie bardzo wiele. Po pewnym czasie zaczyna dostrzegać, że jestem obecny w Sakramentach Kościoła i w tych osobach, które głoszą Moją Ewangelię. W końcu widzi Mnie w każdym nawet trudnym wydarzeniu i nie przestaje dziękować za Moją darmową Miłość, będąc jej pewna w tamtych 100%, o których mówiłem wcześniej. Lecz uwaga: ta dusza tak przepełniona Moim światłem od środka, często doświadcza swej niemocy i mówi wtedy z pewnym niepokojem: ,,Zbyt mało Go pokochałam". Taki święty niepokój to synonim owcy będącej na kolanach Pasterza, który zna ją już nie tylko jako jedyną i wybraną, ale jako swoją przyjaciółkę, dzielącą Jego łoże miłości, na którym codziennie ofiarowuje się za życie świata.
	Czy to bajka, Moja Anetko, czy Ja nie wzywam zawsze do większej miłości i większego oddania?
	Dlatego, jeśli ucieszyłaś się świadectwem swej współsiostry, tak i ty daj świadectwo bycia nieodłączoną od piersi Matki Kościoła, wciąż karmioną mlekiem Mej nauki i Chlebem Aniołów.
	Zauważ, że owce tłuste, oczywiście nie będą w stanie uciec przed prześladowaniem, przed niebezpieczeństwem czy napadem watahy wilków, ale ich sytość jest złączona z obecnością dobrego Pasterza tuż obok, dlatego jak czytacie:,,Nic ich nie zdoła odłączyć od Mojej miłości".
	Trzeba, Moja mała, dziecięcego zaufania, w którym nie ma już podziału na Moje i twoje, bo wszystko mamy wspólne. Pragnę, aby twe dziękczynienie żyło w tobie przez dzień cały, a żeby było to możliwe, pozwól Duchowi na Jego słodkie działanie. Gdy bowiem przyglądasz się temu, co smaczne i słodkie, ale zostawiasz to dla innych, sama nie sięgnąwszy po wypieki, przypomnij sobie, że jest Inny, którego głos jest nad miód słodszy. Choć nie słyszą Mnie twoje uszy, mowa Ma, drobinko, przez słowa wewnętrzne rozchodzi się po twojej duszy, czyniąc ją niezwykle szeroką. Stąd też jesteś zdolna, by przyjąć więcej i więcej Mojego pokarmu".
	Czyli robię się duchowo tłusta i ciężka?
	,,To nie tak w tym świecie jak jest w waszym. We Mnie zdolność, by przyjmować, czyli pojemność duszy staje się nieskończoną, podczas kiedy ciało karmione nabiera wagi, tu odwrotnie - dusza ulega lekkości i stąd też prościej odkrywa Moją Obecność we wszystkim. Znamy to, Moja Anetko?".
	Tak...masz rację, Jezu.
	Dzisiaj myślałam o tych ludziach...tak wielu z dala od Ciebie...tak bym chciała jakoś dotrzeć z twym Słowem do tych rodziców.
	,,Spróbuj, ukochana. Czasami trzeba więcej niż słowo. Mój Czyn Miłości, uwierz, on wystarczy za wszystko. Kiedy idziesz w ślad za Mną, dobrym Pasterzem, wchodzisz w Mękę, Krzyż, ciszę Grobu, wreszcie w radość Zmartwychwstania i życia w Chwale. Bądź czujna i gotowa. Lubię spacerować z Moją owcą.
	Kocham cię naprawdę za darmo. Pójdź za Mną".
	Dziękuję Ci, Jezu. Też bardzo Cię kocham!
	9 maj 2026
	,,Moja najdroższa Anetko, odpocznij tuż przy Moim Sercu, ale i w Jego głębi, aby otrzymać to, co od dawna przygotowałem. Widzisz, ty trudzisz się wokół ziemskich stołów, a Ja przygotowałem niebieskie. Nienawiść świata wobec tych, których wybrałem będzie sukcesywnie wzrastać, co też już wam zapowiedziałem. Nie musicie jednak lękać się przedwcześnie, przez swoją wytrwałość ocalicie wasze życie. Jestem Znakiem, któremu sprzeciwiać się będą, dlatego nie mogę obiecać, że na tym świecie wszyscy staną po waszej stronie. Przeciwnie. Im bardziej czytelne świadectwo wiary, tym więcej będzie doświadczać ataku nawet od swych najbliższych. Czy chciałabyś, żeby nie było trudów i przeciwności, Moja Anetko?".
	Jezu, czasami się wydaje, że tak byłoby dużo lepiej, bo samo cierpienie nie jest naszym ostatecznym celem ani tym, czego pragniemy.
	,,Otóż, mała Moja, w ogniu próbuje się srebro, a ludzi miłych Ojcu w piecu utrapienia. W tym wszystkim nie jesteście sami, gdyż Ja pierwszy przeszedłem to, co dla was tak bardzo ciężkie, trudne i niepożądane. ,,W Mojej światłości oglądacie światło", to znaczy wasze bóle, lęki i strapienia, śmierć sama, wszystko to nie posiada już swego zabójczego jadu.
	Skoro Ja sam nazywam siebie Sługą, cóż odpowiecie?
	Ja, Syn Ojca Przedwiecznego znienawidzony przez świat, wyrzucony z Winnicy i zabity, Ten, o którym powiedziano: Przeklęty Mąż, powieszony na drzewie jestem sam schronieniem i skałą ocalenia dla wszystkich, którzy uwierzyli. Wiesz, najmilsza i Moja, że jak śmierć potężna jest miłość. Ona zawsze zwycięża, choć wielu mówi o jej stopniowej klęsce, jednak nienawiść nie będzie miała ostatniego słowa w historii ludzkości. Patrzycie jak szatan niszczy rodziny, rozdziela poszczególne osoby, dzieli i podsuwa złudne obietnice chwilowego szczęścia poza Mną i Moim Kościołem, tłumy zaś idą za nim w przepaść. Moi świadkowie znów jaśnieją jak gwiazdy na firmamencie niebieskim, lecz ich mowa jest wciąż coraz bardziej niewygodna.
	Wiedz, że jeśli dusza kapłana lub osoby konsekrowanej pozostaje letnia i zionie chłodem spełniania codziennych obowiązków bez miłości, taka szybko odpadnie ode Mnie niczym sucha gałązka i nie będzie szukać relacji ni więzi z Moim Kościołem. Taka też nie doświadczy ze strony świata przeciwności, bo ukradkiem czerpie z niego małe korzyści, a zatem nie żyje w prawdzie. Nie możecie bowiem służyć Bogu i Mamonie. Pozwalam, aby była blisko, ponieważ liczę na jej nawrócenie, ale gdy nie owocuje, w końcu ileż czasu będę czekał na nią?!
	Jeżeli znów, Moja drobinko, mamy odwrotną sytuację, że dana osoba jednak żyje w radosnym dziękczynieniu za dzieła, jakie w niej dokonuję, oto taka może spotkać się z atakiem ze strony świata, który nie będzie chciał oglądać jej zdecydowania i bezkompromisowej wiary oraz czystości serca.
	Jej zwycięstwo będzie utkane przebaczeniem wobec prześladowców. Uczyni jak powiedziałem: ,,Miłujcie waszych nieprzyjaciół".
	Jeśli będziemy rozkładać na części słowo ,,nieprzyjaciel", każdy z was już wcześniej będzie wiedział kogo tutaj trzeba wymienić. Dla jednych będą to osoby z rodziny, inni wymienią sąsiadów, dalekich krewnych czy w końcu przywódców państw albo przedstawicieli rządu, a ty?
	Wobec nieprzyjaciół w sensie duchowym, beze Mnie nie możecie podejmować żadnej walki, lecz gdy chodzi o tych, których znacie pod konkretnym imieniem, koniecznym staje się z waszej strony przyjęcie właściwej pozycji. Nie oko za oko i ząb za ząb, jak to miało miejsce w Starym Prawie. Błogosławcie tym, którzy wam złorzeczą. Moja drobinko, wasz rozum przyjmuje Moje Słowo, uczucia zaś burzą się i chciałyby wymierzyć sprawiedliwość, prawda?
	Wczoraj drażniło cię opowiadanie o rodzicach tamtego dziecka, bo wiesz, że omawianie publicznie sprawy rozsławionej przez media, nic nie pomoże, prawda?
	A jednak, Moja Anetko, lubicie naklejać na ludzi z góry etykietki z napisem: terrorysta albo przyszły święty i jesteście przekonani o swej racji. Bóg patrzy inaczej niż człowiek. Ja patrzę na serce, Moja drobinko. Mówiłem, niegdyś, że na nic się zda etykietowanie ludzi, lecz ono wpisane w grzeszną naturę waszą, o, jakże często się odzywa. Moja Anetko, a gdybyśmy postawili was samych po stronie z napisem świat. Pomyśl: czy mogłabyś z całej duszy nienawidzić Tego, który tak bardzo cię ukochał?".
	Jezu, jeśli bym Cię nie znała, pewnie byłoby to realne...
	,,Rozpakujemy tamte szuflady, Moja drobinko!".
	Czyli?
	,,Zobacz, podnoszę z prochu nędzarza, dźwigam z gnoju ubogiego", ,,siadam razem z celnikami i grzesznikami", ,,wreszcie daję wam przykazanie, abyście się wzajemnie miłowali tak jak Ja was umiłowałem". Trzeba zatem zrezygnować na stałe z dawnego podziału na sprawiedliwych i niesprawiedliwych, a zainwestować w Moje nowe oczy i nowego Ducha przyjąć do waszego wnętrza. On, Moja drobinko, wskażę wam samym, że jeszcze żyje w was świat i jego pożądliwość, gdy pragniecie odpłacać tą samą monetą za krzywdy, jakie wam inni wyrządzają. Tak, ,,jeśli kto uderzy cię w prawy policzek, nadstaw mu drugi", stań na polu walki najpierw z sobą samym i twoim brakiem miłości wobec bliźniego twego. Dopiero, kiedy zaczniesz kochać, wtedy nienawiść świata nie będzie mogła dosięgnąć twej duszy, by zainfekować ją swym zgubnym jadem.
	Wiesz, najmilsza; że w świetle wielkanocnego poranka, wychodzą na jaw wasze lęki i wasza służba wobec świata, a więc brak zupełnego oddania się w służbie Mego Królestwa. Mistrzem w trudnej sztuce kochania swoich wrogów, Ja Pan jestem. Wy powoli, w pocie czoła sprzeciwie uczuć i woli dorastacie do picia Mego Kielicha i przyjęcia Mojego Chrztu, ale zanim się to dokona, mamy mnóstwo powodów, by radować się tym, co teraz jest Moim skarbem dla was. Wiesz, że najlepiej jest kochać tych, którzy są dla ciebie dobrze i życzliwie nastawieni, prawda? A innych (tak mówi świat i wasze egoistyczne ja) trzeba omijać szerokim łukiem, to znaczy nie mieć z nimi nic do czynienia.
	Cóż, Moja Anetko, to nie jest Moja Ewangelia i Ja nie tego was nauczyłem, by unikać za wszelką cenę tych, którzy są dla was trudnymi bliźnimi.
	Pamiętasz?
	,,Kto z was jest bez grzechu, niech pierwszy rzuci kamień".
	Czysta przestrzeń. Ja i Moja grzeszna ocalona niewiasta. Najmilsza, to też najlepsza lekcja dla was, że sami z siebie jesteście chętni, by nienawidzić i wzajemnie zwalczać jedni drugich, lecz gdy Ja stanę między wami, sami widzicie jak bardzo jesteście przede wszystkim dla Mnie samego nieprzyjaciółmi".
	Jezu, to w jaki sposób to zrobić, by nie oceniać innych choćby w myślach?
	,,U ludzi to niemożliwe, ale u Ojca Mego wszystko jest możliwe.
	Drobinko, podejdź proszę bliżej Mego światła, zobaczysz mnóstwo plam i zarysowań na swej duszy, tysiące ukrytych skłonności, by kochać samą siebie, najbardziej siebie, a innymi gardzić. Tymczasem w Tym samym świetle, Ja Pan wypalam Moje stworzenie przez pewne osoby i sytuacje, a ono wchodzi na wąską ścieżkę Krzyża i na niej przestaje panować, a zaczyna służyć.
	Pójdź za Mną. Bardzo cię kocham".
	Kocham Cię, Jezu. Dziękuję Ci.
	10 maj 2026
	,,Moja najdroższa Anetko, czy możesz ująć Moją miłość do ciebie w kilku słowach?
	Czy w takim razie zdołasz ująć w takich samych kilku słowach twoją odpowiedź na tę miłość?".
	Jezu, jeśli tutaj mówisz o tamtej zgodzie, to na pewno nie da się tego objąć słowami, bo będą zbyt małe.
	,,Gdzie zatem leży kres Mojej miłości i gdzie jest jej początek? Czy to chodzi jedynie o same słowa? Czy wyrazem waszej odpowiedzi na Moją miłość jest przestrzeganie Przykazań?".
	Pewnie w jakimś stopniu, tak...Ale to jak sam powiedziałeś nie wszystko.
	,,Dziecię Moje, w Duchu Świętym znajdziesz odpowiedź na Moje pytania, ba, na wszystkie twoje pytania. Daję wam już dzisiaj obietnicę Jego przyjścia, tak, w tym celu, aby podnieść was nieco wyżej ku Ojcu, ku umiłowaniu prawdy i sprawiedliwości, która nie jest z tego świata. Wczoraj usłyszeliście o nienawiści, jaką dotknięci są wszyscy podążający w innym kierunku niż ,,świat". Teraz otrzymujecie żywą Pomoc, by nie postępować za zachciankami świata. ,,Nie miłujcie świata i tego, co jest na świecie, a jeśli kto miłuje świat, nie ma w nim miłości Boga". Wiecie, że Moje przykazania nie są ciężkie, lecz z powodu grzechu, który wszedł na świat, ich zachowanie sprawia pewien trud. Zresztą, czy znajdziemy, najmilsza, na świecie osoby dążące do życia bez grzechu, nawet lekkiego? Cóż, i sprawiedliwy jak jest napisane siedem razy na dzień upada, czy wobec tego możecie powiedzieć, że sami z siebie kochacie Mnie i Ojca?
	Zauważ, drobinko, że i tu pojawia się niewidoczna na zewnątrz przepaść między Nami, a wami, gdyż wobec Świętego Boga, któż z was jest bez winy?
	Jeżeli sięgniemy po przypowieść o bogaczu i Łazarzu, oto mamy odpowiedź:
	Ten pierwszy miłował świat i dobrze się bawił na świecie, ale po śmierci cierpi niewymowne pragnienie. Łazarz nie może korzystać ze światowych dóbr, lecz po śmierci trafia na łono Abrahama i jest bardzo szczęśliwy. Tutaj także przepaść nie pozwala na pomoc ze strony Łazarza, a dokładniej, by dał bogaczowi choć kroplę wody. Problem związany z pragnieniem pojawia się i w pobliżu tamtej studni, gdzie Samarytanka słyszy Moje gorące słowo:,,Daj Mi pić!".
	Jezu...
	,,Dziecię Moje, pamiętasz, co Mi odpowiedziała?".
	Spytała o to, że jak jesteś Żydem to nie możesz jej prosić o wodę.
	,,Ja znów tłumaczę tej biednej, że mogę dać jej wody żywej. Wiesz, że ta Woda zaspokaja wszelkie pragnienia, a mówię o Duchu Świętym, dla którego (uwaga ! napisz to wyraźniej): DLA DUCHA ŚWIĘTEGO NIE MA PRZEPAŚCI, A WIĘC NIE MA PODZIAŁÓW: na Łazarza i bogacza, na Samarytan i Żydów. Ale też cała rzeczywistość świata stworzonego jawi się jako dobra i piękna, i w sposób doskonały oczyszczona przez Moje Wielkanocne Misterium.
	Gdy w twej duszy i w twoim starym sposobie myślenia dostrzegasz tamte właśnie podziały na ,,tak" wobec woli Ojca i grzeszne ,,nie" mające pomóc tobie zachować życie ziemskie, to jesteś naprawdę spragniona Ducha Świętego.
	Trzeba dostrzec duchowe pragnienie i ukazać je na zewnątrz. Zanim tego dokonałem w rozmowie z Samarytanką, usłyszała też z Moich ust prawdę o swoim grzesznym życiu. Zaskoczona, że znam ją dogłębnie, zaczęła powoli odczytywać Moją tożsamość i jej sposób myślenia od zabiegania i koncentracji na sprawach tej ziemi, nagle zmienił swój bieg.
	To jest dzieło Ducha Prawdy, Moja drobinko, taka zmiana myślenia w człowieku, która niekiedy powoli, ale i bywa że bardzo gwałtownie, wyrywa duszę ze światowego letargu i przylgnięcia do ziemi, by zachwycić ją Niebem i tym, co jest Moje i Ojca. Duch przekonuje świat o grzechu, lecz nie po to, aby świat uległ zagładzie, ale oczyszczeniu i wybieleniu.
	Pocieszyciel zstępuje na Moich Apostołów, wówczas kiedy Ja już opuściłem ten świat i wróciłem do Domu Ojca. Pamiętasz?
	Pytaliście Mnie wcześniej: ,,dokąd idziesz?" nie znając drogi, mimo że tyle razy wam o niej mówiłem. Równocześnie widziałem jak bardzo jesteście niepojętni, nawet po Moim Zmartwychwstaniu, niechętni by uwierzyć, że żyję, jakby wciąż jeszcze ,,ziemscy" i z ziemią związani, choć was odkupiłem.
	Moja najmilsza, gracie rolę Samarytanki i tamtego bogacza, bo drzemią w was ukryte żądze związane ze światem i tym co jest na świecie.
	,,Kto jest spragniony, a wierzy we Mnie, niech przyjdzie do Mnie i pije". Trzeba wam odkryć pragnienie żywej Wody, Ducha Świętego, który w was jest i który także przychodzi do naprawdę spragnionych.
	Gdybyście Go pragnęli i szukali, nie mielibyście ani pustych ławek w kościele, ani braków w seminarium czy w zakonach.
	Tymczasem, Moja najmilsza, zdarza się, że wołacie do Ducha, lecz w głębi waszych serc żyje miłość do świata pieniędzy, przyjemności, własnych planów na życie, swojego małego ciasnego podwórka, gdzie dobrze, aby nikt nie chciał wejść.
	Na przykładzie, Moja maleńka: jeśli mamy upalny dzień, a nie masz w mieszkaniu ani kropli wody, czy nie wystarczy pójść do sąsiadów lub do sklepu, by nareszcie się napić? Czy będąc spragniona będziesz szukać najlepszego soku, czy napoju?
	Czy sama woda nie wystarczy?
	Pewna jedyność i wyjątkowość, ale też nieposiadanie innych napojów, wskazuje, że to woda pomoże zaspokoić fizyczne pragnienie. Tu też na pierwszy plan wysuwa się jej brak.
	Kiedy przejdziemy na teren duszy jak sama obserwujesz w sobie, mała Moja i wokół siebie, można latami i miejscami nie odczuwać, nie odkrywać, że istnieje Duch Święty i nie pragnąć, aby was napoił, prawda?
	Dlaczego dusza nie jest zdolna, by odczytać w swym wnętrzu inne pragnienie niż ziemskie?".
	Jezu, nie wiem...może jest tak, że bardzo łatwo jest koncentrować się na rzeczach ziemskich takich łatwo doświadczalnych.
	,,Toteż trzeba wam powrócić do początków. Ja bowiem tchnąłem w wasze wnętrze swoje tchnienie, dałem wam nieśmiertelną duszę. Jej istnienie jest mocno zagłuszane za pomocą głosów płynących ze świata i przez grzech, który w swym korzeniu sięga aż do głośnego ,,nie" pierwszych rodziców i do buntu przeciw życiu, życiu wiecznemu i życiu ze Mną, i we Mnie.
	Duch Święty przyczynia się za wami w błaganiach, których nie można wyrazić słowami(bo i taka jest miłość) i przyzywa was do odkrywania nowych pragnień tego, co jest niedostępne dla zmysłów ciała. Duch prowadzi was z powrotem na łono Kościoła, w którym wasza wiara wzrasta i wasze pragnienia zostają obudzone przez słuchanie Mego Słowa; a równocześnie ugaszone w Sakramentach Świętych.
	Tutaj ,,Łazarz nie cierpi", a ,,Samarytanka odkrywa, że jest kochana za darmo".
	Jezu, ale wiele osób nie chce wołać do Ducha Świętego i nie szukają Ciebie w Kościele.
	,,Drobinko, jeszcze trochę i zaczną szukać, i pragnąć, gdyż niekiedy trzeba bardzo nisko upaść, żeby zapragnąć być podniesionym nie swoimi siłami, ale właśnie mocą Bożego Ducha.
	Bardzo cię kocham i jestem z tobą".
	Dziękuję Ci, Jezu. Też Cię kocham.
	11 maj 2026
	,,Oto jestem z tobą, Moja drobinko, jako Ten, kto służy. Czy chciałabyś, abym rzucił Moje Światło na dzisiejszą Ewangelię i na całe twe życie?".
	Jezu, poddaję się woli Ojca.
	,,Wiem, że samo przysłuchiwanie się, nie jest jeszcze uczestnictwem, ale jak czytasz, pewna bogobojna kobieta jest gotowa, by przyjąć Słowo w swoim domu. Podobnie jak niegdyś uwolniony chciał zostać ze Mną, a Maria Magdalena chwyciła Me nogi, abym nie odchodził. Ja zaś posłałem ich dalej, aby zanieśli Moją Ewangelię, a nie trzymali jej dla siebie.
	W Dziejach Apostolskich widzicie odwrócenie ról, a raczej sprytny zabieg Lidii, która to zrozumiała, że trzeba, aby cały jej dom poznał Moje Słowo. Wreszcie, jak czytacie: ,,Niepłodna rodzi siedmioro, a matka wielu dzieci usycha".
	Jezu, o wiele trudniej jest zrodzić duszę do wiary w Ciebie niż urodzić dziecko, bo ta ,,moja koleżanka" taka szczęśliwa z maleństwem, choć to ostatecznie cud Twojej wszechmocy przy udziale ludzi.
	,,Zobacz, drobinko, że to Ja obdarowując was darem życia, daję także nieśmiertelną duszę, lecz skoro ona odwróci się ode Mnie, wówczas obdarowuję was jako dusze konsekrowane i Moich kapłanów łaską współpracy w nowym stworzeniu. Paweł ogłosi: ,,Teraz w bólach was rodzę, aż Chrystus w pełni się w was nie ukształtuje". Zatem jak wielkim wydaje się poród fizyczny, duchowy pozostaje trudniejszy, bo wymaga innych środków i nade wszystko otwartości na działanie Ducha Prawdy.
	Duch, kiedy przychodzi i stawia was niejako w opozycji wobec świata, pomaga również w godzinie próby, kiedy wydaje się wam, że wszystko skończone. Takie sytuacje, o których mówicie, że są beznadziejne, one są okazją by w doświadczeniu przyjąć słodką pociechę Mego Ducha.
	Patrz, Moim zapowiadam wyłączenie z synagogi, podkreślając że są wezwani, by kochać Mnie bardziej. Dziś nie można mówić o przynależności waszej do synagogi, ale zdarza się, że trzeba porzucić określoną grupę osób, ze względu na Mnie i na Ewangelię. Dla niektórych będzie to bolesne, ponieważ byli pewni, że kiedy oni uwierzyli, to automatycznie wszyscy ich bliscy również nawrócą się do mnie. Czytelne przejrzyste świadectwo nie wchodzenia na drogę grzeszników, dążenia do umiłowania Mego Kościoła i radykalne pójście za Mną, zwykle kłóci się z światowym trendem życia bez zasad i w totalnym zamęcie.
	Moja drobinko, co jest twoją synagogą, z jakiej mogą cię wkrótce wyłączyć?".
	Jezu, moje ,,widzi mi się" różne moje plany bez pozwolenia, byś w nie ingerował.
	,,Czy coś jeszcze?".
	Nie wiem tak do końca...
	,,Czy obawiasz się pewnego wymieszania pojęć: co jest dobre, a co złe, choćby i dla twoich uczniów?".
	Niestety to już jest obecne na świecie to ,,wymieszanie".
	,,Tymczasem Szaweł wcześniej również dyszał żądzą zabijania uczniów Pańskich, aż do chwili gdy olśniła go światłość z Nieba, prawda? Spotkanie ze Mną zmieniło pragnienie zabijania z motywów religijnych, w tęsknotę za prawdą i nieśmiertelnością. Stąd też nadzieja, Moja Anetko, że ci, którzy dzisiaj chcieliby usunąć chrześcijan z powierzchni ziemi, po ,,widzeniu Mnie i Ojca" wszyscy się nawrócą. Zauważ, najmilsza, że dzieła Ducha Świętego zawierają w sobie tajemnicę tracenia i zyskiwania, a zostały dokonane dzięki Mojej Męce, Śmierci i Zmartwychwstaniu. Jednak w Duchu Świętym łatwiej rozróżnić odcienie dobra i zła, które duch zamętu chciałby wymieszać, aby wielu zagubiło się w wędrówce do Domu Ojca. Oto, Moja drobinko, wielu jest powołanych, lecz mało wybranych. Nie wszyscy jesteście w stanie oddzielić dobre ryby od złych, tak by te ostatnie odrzucić. Potrzebujecie Mego Pocieszyciela jak zeschła ziemia wody.
	Toteż, Moja Anetko, należałoby przypatrzeć się waszej wolnej woli, gdyż w świecie mediów i telefonów dotykowych zakładane są na nią kajdany, mające przywiązać osobę do częstego korzystania z dobrodziejstwa jakim jest internet w wielu sprawach i czasami bez umiaru.
	Czy zresztą ktoś z was zastanawiał się na ile jego sięganie po telefon jest niewolą, a na ile złączone jest z prawdziwą potrzebą komunikacji. Gdzie tutaj będzie granica ludzkiej wolności, Moja drobinko, a gdzie jakiś wręcz zwierzęcy popęd, by nakarmić swój umysł ,,czymś nowym"?
	Ciekawość, która nie jest w żaden sposób hamowana może doprowadzić do nałogu. Dlatego ciesz się, że nikt z was nie jest zdolny, by skontrolować ilość impulsów ludzkiej natury nakazującej wam sięgnąć znów po jakąś wirtualną odsłonę; gdyż wtedy zobaczylibyście kajdany, w jakie mimowolnie zostajecie zamykani wiele razy na dzień".
	Jezu, masz rację, ale komuś chyba zależy, żeby większość ludzi trwała przed ekranem w innym świecie.
	,,Dziecię Moje, wielu na tym zarabia, lecz Ja walczę o twoją obecność przy Mnie. Twój Oblubieniec w Duchu Świętym naprawdę daje więcej i przenikając twą dusze rozumie, czego najbardziej pragniesz zanim to zakomunikujesz. Jestem większy od twego serca i znam wszystko. Lidia sprzedająca purpurę, swoją osobą wywarła nacisk na Apostołach, którzy poddali się jej prośbom i pozostali w tamtym domu. Ale, Moja drobinko, ich pozostanie przywołuje inne Wydarzenie: ,,Obok Krzyża Jezusa stały...", a zaraz potem: ,,Pozostań z nami, Panie, gdyż ma się ku wieczorowi i dzień się już nachylił". ,,Zanosił On gorące prośby i błagania do Tego, który miał Go wybawić od śmierci i został wysłuchany dzięki swej uległości". Koniecznym było Moje pozostanie na Krzyżu w ogromnym cierpieniu i bólu, Moja drobinko. Konieczne było Moje spotkanie przy stole w Emaus, lecz dziś trzeba, aby wasze ,,przymuszanie" do pozostania zmieniło się w radosne ,,chcę!". Jak sądzisz, którą ,,synagogę" trzeba zamknąć?".
	Już rozumiem, Jezu.
	,,Tamto miejsce zabija w tobie Moje napomnienia, dlatego trzeba je opuścić.
	Daję tobie udział w Moim uwielbieniu Ojca, a ty nie szukaj tutaj żadnych korzyści, kochaj Mnie. W tym czasie dam tobie więcej niż się spodziewasz, Ja obiecuję i wykonam. Taka droga tracenia nie podoba się złemu, to i będzie próbował, abyś przeszła na jego stronę. Schroń się pod płaszczem Mojej Mamy, Ja Jestem Pan i bardzo cię kocham. Pójdź za Mną".
	Kocham Cię, Jezu. Dziękuję Ci.
	12 maj 2026
	,,Moja najdroższa Anetko, cały czas jestem z tobą. Jeśli czynisz coś, co ma przysłużyć się Mojej chwale, czyń to z radością i w wierze. Oto idę do Ojca, aby przygotować wam miejsce. Dlaczego Ewangelia podkreśla wasz smutek?
	Żywe Słowo, które daję wam codziennie, również teraz wskazuje na brak poznania kim Jestem i Moja droga jest przed wami zakryta. Zauważ, najmilsza, że wydaje się dziwne, aby ci, którzy przez kilka lat wsłuchiwali się w to, co mówię i byli świadkami Moich czynów, nagle nie wiedzą dokąd idę, nie pytają, a jednocześnie wypełnia ich głęboki smutek. Jak to się stało, że słuchali Moich słów, ale zapowiedzi Mej Męki wszystkie zlekceważyli czy uznali za nieważne.
	Jest tak, drobinko, że chętnie słuchacie Boga i ludzi do chwili, gdy mówią wam o tym co lekkie i przyjemne albo takie trochę wymagające, lecz możliwe do zrealizowania. Jeśli znów pojawi się słowo bądź zdanie zaprzeczające w jakikolwiek sposób waszemu dobremu samopoczuciu i optymistycznemu myśleniu, zaraz staracie się zapomnieć bądź nie słuchać zbytnio.
	Strażnik więzienia widząc, że drzwi są otwarte czuje na sobie ciężar winy, że nie dopilnował należycie swego obowiązku i zamierza ukarać sam siebie.
	Jednak w tym momencie zostaje uratowany przez Pawła, który staje w obronie jego życia, ale nie tylko doczesnego bo i jego Wieczności. Tutaj znów, najmilsza, pojawia się inny rodzaj myślenia, gdzie konieczne jest odejście strażnika od życia w kłamstwie do wolności życia w prawdzie, a właściwie nowych narodzin.
	Podobnie Apostołowie, gotowi płakać, że zapowiadam swoje odejście, potrzebują delikatnego naprowadzenia na Moją drogę, drogę Krzyża i Zmartwychwstania. Ciągle jeszcze są bardzo cieleśni i nie rozumieją tego, co pochodzi od Bożego Ducha.
	Patrz, mówię o odejściu do Ojca, a oni myślą jak będzie im Mnie brakować na ziemi, a więc wchodzą w ślepy zaułek koncentracji na sobie. Jasno powiem: nie miłują Mnie, bo gdy wiesz, że Ukochany odchodzi do swego Domu, do którego i ty zmierzasz i masz nadzieję, że razem tam się spotkacie, trudno mówić o jakimś trwałym smutku.
	Ja zresztą będę prosił Ojca i da wam Pocieszyciela. Ten zostanie z wami na zawsze. Wy zatem sprawiacie wrażenie zamkniętych na Moją zapowiedź.
	W opowieści przeżyć Pawła i Sylasa, wasze oczy kierują się na strażnika więzienia, który, o dziwo, ma na sobie grubsze kajdany niewoli niż wcześniej jego więźniowie. Ten bowiem żył w przekonaniu, że konieczne jest skrupulatne wypełnianie swych obowiązków. Teraz widzi rzecz nową, która natychmiast budzi w nim przerażenie, dlatego ogrom winy niedopilnowania zwala się na jego serce, obnażając przemoc śmierci i niewoli, w jakiej sam trwa od lat. Duch Prawdy ,,robi swą robotę", już wtedy, kiedy Paweł ogłasza mu potrzebę nawrócenia i wiary we Mnie. W nim także widać, co znaczy przekonać świat o grzechu, sprawiedliwości i o sądzie.
	On bowiem mieszkał w mroku i cieniu śmierci, ale cudowne uratowanie więźniów, stało się chwilą, w której zajaśniała Boża sprawiedliwość, a biedak zamiast sądu, otrzymał dar Mego Miłosierdzia.
	Duch Prawdy, Moja drobinko, także dziś działa na świecie, aby niewidomi przejrzeli, a ci, którzy twierdzą, że widzą - zaniewidzieli. Mamy zatem duże grono dusz skutych w kajdany grzechów ciężkich, oraz takich, którzy siedzą w więzieniu z powodu wiary we Mnie, oraz tych, którzy pod wpływem żywego świadectwa wiary nawracają się i zaraz słyszą tuż obok siebie dźwięk opadających na ziemię kajdanów, a dokładniej: ,,I ja odpuszczam tobie grzechy...".
	Dzisiaj, Jezu w tamtej szkole nauczycielka na mój widok zreflektowała się, że znów obgaduje kogoś ze znanych osób. Zabawne to było, bo przecież się nie znamy...
	,,Na chwilę zobaczyła swoją chęć, by nakładać na innych swoje własne przywiązania i grzechy, ponieważ najczęściej obwiniacie innych o to, co sami czynicie, dziecię Moje. Nie miej żadnego udziału w bezowocnych czynach ciemności. Uwierz, drobinko, że najwygodniejsze są takie kajdany, które nosicie bezwiednie nie wiedząc o ich istnieniu - są to pewne przywiązania do rzeczy czy osób, albo czynności, jakich sobie zwykle nie uświadamiacie. W czasie gdy trzeba poddać się pewnej zmianie i zostawić jakiś sprawdzony sposób na życie czy funkcjonowanie w świecie - wtedy boleśnie odczuwacie niby tamten strażnik, że właśnie coś lub kogoś utraciliście. Tamten był przekonany, że czeka go śmierć ze strony tych, którym podlegał na ziemi, to i chciał sam zadośćuczynić ludzkiej sprawiedliwości. Jednak o śmierci wiecznej nie miał pojęcia, dlatego trzeba było go niejako obudzić do wiary, a wcześniej ocalić od tej właśnie utraty.
	Zobacz, ukochana jak w logice Mojej Opatrzności, wszystko ma swoje ważne miejsce i znaczenie, i jak bardzo powinniście nauczyć się czytać znaki także w waszej codzienności. W końcu, Moja Anetko, nie chciałem więzienia dla Pawła i Sylasa, lecz pragnąłem uratować tamtego strażnika. Stąd też trzeba było uwolnić go razem z nimi, jak czytasz:,,Pan lud swój nawiedził i wyzwolił".
	Oto jak utrata fizycznej wolności Moich wybranych doprowadziła do ocalenia jednego biednego grzesznika, a potem całego jego domu. Czy dostrzegasz w osobie strażnika, Moja mała, całe Me Paschalne Misterium?".
	Tak, Jezu...Duch Twój poucza mnie znów, że to Ty sam jesteś.
	,,Najmilsza, i Izaak, który w ostatniej chwili został uratowany od śmierci, i Jonasz uwolniony z wnętrza wielkiej ryby, Hiob, który został tak bardzo doświadczony, ale i Marta i Maria pozbawione brata - nagle go odzyskały. Te wszystkie historie jak i dzisiejsza, mówią: ,,Ja żyję i wy żyć będziecie". Otwieram wasze groby i wydobywam was z grobów, ludu Mój.
	Droga wolności otwiera się dla tamtych więźniów, lecz o ileż bardziej dla Tego jednego, który ocalony przyjmuje ich w swoim domu, napełniając się pociechą Mego Ducha przez Łaskę Chrztu Świętego. To jest Moje zwycięstwo, ale też zwycięstwo Ducha Świętego, u którego nie ma względu na osoby.
	Drobinko najmniejsza, chcę, abyś pokazała Moim kapłanom, jakie kajdany znajdują się na ich rękach".
	Jezu!
	,,Nie bój się, to konieczne, aby zapragnęli wolności relacji ze Mną, nie z przepisami.
	Na cóż zdadzą się same przepisy bez miłości? Co może dać człowiek w zamian za swoją duszę?
	Czy nie trzeba, aby usłyszeli i zobaczyli, że na tych samych dłoniach widnieje namaszczenie, które otrzymali i że już nie należą do samych siebie?
	,,Dzieci Moje, nie miłujmy słowem i językiem, ale czynem i prawdą".
	13 maj 2026 środa
	Głosić Mnie możesz, dziecię Moje, także przez milczenie. Nie na tym polega miłość, aby zawsze wtrącić swe zdanie, sądząc, że jest słuszne i trafne. Bardziej bowiem głosi ten, który ustępuje miejsca większym od siebie, bez lęku zajmując miejsce ostatnie. Tak też uczynił Paweł, podczas swej mowy w Atenach, kiedy wiedział, że jego słuchacze są dobrze wykształceni i religijni. Nie nazywa ich poganami, choć ma pewność, że są dość mocno skoncentrowani na swojej prawdzie, swoim pojęciom bogów i równocześnie gotowi do polemiki".
	Jezu, w pokoju nauczycielskim dzisiaj u nas w szkole też czułam się jak na tamtym Areopagu, mimo, że nie miałam możliwości, by się wypowiadać czy mówić o Tobie...strój zakonny sam przez się mówi...
	,,Widzisz, Moja drobinko, jesteś nie z tego świata, nasz Apostoł podobnie, pomimo, że odwołuje się do ich przeróżnych sposobów życia i funkcjonowania nawet i religii, Grecy w większości odrzucają wezwanie do nawrócenia i wiary we Mnie. Czy nie tak samo dzieje się i dzisiaj w świecie, w jakim przyszło wam żyć?".
	Dla mnie, Jezu, to niewiadomo czy śmiać się, czy płakać, bo ile razy wysyłam wiadomość do rodziców dzieci komunijnych zawsze znajdzie się ktoś, kto nie wie o co chodzi i że coś dzieje się w parafii nic nie wiedzą. Dalej nurtuje mnie pytanie: jak długo mam przygotowywać do Sakramentów dzieci niewierzących rodziców? Przecież oni pierwsi wymagają nawrócenia.
	,,Moja drobinko, pamiętasz, kto wymaga nawrócenia?".
	Dobrze, ja jestem pierwsza...Ale Jezu, pytam o tamtych.
	,,Dziecko Moje, jesteś przy Mnie i wszystko Moje do ciebie należy, kiedy będziesz teraz radować się dobrami Mego Domu, syn marnotrawny, a brat twój szybko powróci. W kolejności trzeba naprawdę zacząć od kapłanów, gdyż oni są szafarzami Moich Tajemnic, od nich wymaga się najpierw, aby każdy był wierny. Wierność w rzeczach małych to nie znaczy tylko, że odmówisz godziny brewiarzowe, odprawisz Mszę św. i pójdziesz do konfesjonału. Nade wszystko tutaj powinien płonąć ogień nie powszedniości, lecz żywego zaangażowania w Mej służbie. O ile jesteś w stanie dostrzec, że tli się w tobie maleńki płomień, koniecznie uczyń wszystko, by go bardziej rozpalić. Niewiele pomoże dobrze spełniony obowiązek, jeśli nie ma w nim ognia Mej miłości. Jak może w tobie płonąć ogień, kiedy podobnie jak mieszkańcy Aten przywykłeś do Mojej mowy, do słuchania Mego Słowa, do celebrowania pewnych powtarzalnych rytuałów. Nawet kiedy posyłam do ciebie Moich proroków, stwierdzasz, że nic tobie nie pomoże ich słuchanie. Zatem wchodzisz na niebezpieczną drogę religijnej obojętności, pomimo tego nie odczuwasz wyrzutów sumienia. Oto triumf świata w twym sercu zamiast triumfu Mego Zmartwychwstania.
	Nie trzeba tobie, Moja Anetko, dziwić się, że ktoś nie znosi czy nie może słuchać, czytać tak wielu słów, okrzykniętych mądrym hasłem ,,objawienia prywatne", co bardziej mówi o widzeniu niż słyszeniu, ale nie chcecie tu wprowadzić pewnego rozróżnienia. Prawda sama wyzwala i sama się obroni. Wygodnictwo i tępota życia w martwych przepisach czyni z was ludzi twardego karku, opornych serc i uszu, tacy jak rzekł Szczepan zawsze sprzeciwiają się Duchowi Świętemu.
	Zatem, gdybyś będąc małą zapisywała codziennie jedno Moje zdanie, zostałabyś nazwana bardzo inteligentną zakonnicą, która ma mądre przemyślenia do Mojej Ewangelii. Jeśli zaś piszesz, a końca ni początku nie widać, łatwo przypiszą tobie chorobę uzewnętrznia swych przeżyć i potrzeby fikcyjnej rozmowy ze Mną. Czy zgodzisz się na takie oskarżenia, Moja drobinko?".
	Jezu, ostatecznie dlaczego ma mi zbytnio zależeć co inni sobie pomyślą, czy powiedzą o tym co mi dyktujesz, czuję się tylko narzędziem i chcę spełniać Twoją wolę.
	,,Duch Mój podaje twemu umysłowi słowa prawdy. Kto nie zna Ducha i nie kosztował Jego słodyczy, piękna i różnorodności, nie będzie mógł pojąć, czemu dalej twe palce piszą".
	Jezu, ja też nie pojmuję. Jednak kiedy przestaniesz mi dyktować, wtedy niektórzy dadzą mi tzw. święty spokój.
	,,Czy szczęście twe ma polegać na posiadaniu takiego spokoju, Moja Anetko?
	Zobacz prawda, jaką niesie w sobie Duch Święty obnaża grzech i wszelkie braki, często budzi sprzeciw czy odrazę, sprawia, że człowiek musi się ustosunkować wobec tej prawdy, która do niego powoli dociera. W końcu też, Moja drobinko, trzeba wielkiej pokory, aby zgodzić się na brak wiedzy choćby co do Tajemnicy Mego Wcielenia.
	W świecie, w którym tak dużo można wyjaśnić i znaleźć odpowiedzi, każde niedomówienie czy niemożność poznania budzi opór i niepewność istnienia. Jak można mówić, że coś lub ktoś jest, gdy nie ma na to zbyt wiele dowodów, albo pewne rzeczy są nie do wyrażenia w ludzkim języku i dlatego lepiej odejść niż wchodzić w pewne rozważania czy domysły.
	,,Wszystko co ma Ojciec, jest Moje". Tego także nie można dobrze objaśnić. Bo w Mojej Ewangelii używa się sformułowań wzywających do wiary w Moje Bóstwo i Człowieczeństwo. Znów wraca sprawa poznania Ojca, który jawi się wam z pamięci na obrazku jako Starzec z siwą brodą siedzący na chmurze, prawda?
	Dlatego to, co słyszycie ponownie wydaje się być okryte jakąś tajemnicą, bo i co dla was znaczy ,,wszystko"?
	Drobinko, wszystko, czyli świat, ziemia, planety, kosmos, ludzie, zwierzęta, przedmioty, czas i Wieczność, historia.
	Tymczasem w Tajemnicy Mego przebywania jedno z Ojcem i Duchem Świętym, słowo ,,wszystko" odwołuje się do Mojego Misterium stworzenia, Wcielenia oraz Męki, Śmierci i Zmartwychwstania. ,,Wszystko co ma Ojciec jest Moje, dlatego powiedziałem, że z Mojego weźmie i wam objawi".
	Czy rozumiesz, dziecię Moje?
	Jan spoczywający na Mojej piersi zapisze potem rzeczy wielkie i głębokie, a wy zniechęceni dość prędko wzniosłą treścią Ewangelicznych zagadnień, przesypiacie swoje rozmyślanie, pytając miedzy jedną drzemką a drugą: ,,Co Ty, Panie tak naprawdę chcesz powiedzieć i czy na pewno do mnie?".
	Znów, drobinko, wasz palec wskazujący będzie się kierował ku innym osobom, sądząc, że nie do was mówię te Moje Słowa, bo są bardzo niezrozumiałe. Ateńczycy znów rozumiejąc, nie byli w stanie przejść na poziom wiary, która otwiera serca na Mego Ducha.
	Dlatego słuchali, a nie uwierzyli.
	Ty zaś, dziecię Moje, przylgnij jak Jan do Mojego Serca, to i powiem tobie więcej ile możesz unieść, biorąc udział w Moim cierpieniu. Wobec pewnych osób, trzeba przyjąć pozycję tego, który kochając, nie boi się pokazać błędu. Wobec innych potrzebna jest cierpliwość i szczere przebaczenie. Innych znów zanoś Mojemu Ojcu, wierząc w Jego wszechwładne działanie. Ja Jestem Pan i bardzo cię kocham".
	Dziękuję Ci, Jezu. Też Cię kocham.
	14 maj 2026 święto św. Macieja Apostoła
	,,Cała ziemia i niebo pełne są Mojej chwały", a jestem Bogiem żywym i prawdziwym. ,,Jeden będzie wzięty, drugi zostawiony", wolne po zdradzie miejsce przestaje być puste. Widzicie tutaj działanie Mej miłującej Opatrzności, gdyż wiem, czego wam trzeba zanim Mnie poprosicie. Wobec zdrady jednego, nikt nie myślałby o wyborze następcy, gdyby Duch nie wskazał drogi modlitwy i rzucenia losów.
	Pamiętasz już, Moja najmilsza, że choć jeden porzuca prawdę i sprzedaje Mnie za trzydzieści srebrników, ten, który przyjdzie na jego miejsce, pozostanie wiernym aż do końca. Trzeba tu zadać pytanie o to, dlaczego dopuszczam wcześniej zło, którego jestem świadomy. Wiesz, drobinko, że umiłowałem was pierwszy, wy zaś sami z siebie nie jesteście zdolni, aby kochać. Powiedz zresztą, mała Moja, czy wybory dokonywane obecnie w Moim Kościele są słuszne i czy ludzie, którzy podejmują decyzje w Moje Imię zawsze dokonują słusznych wyborów?".
	Nie zawsze, ale jesteśmy zobowiązani być im posłuszni jak Tobie, Jezu.
	,,Najmilsza, spójrz na Mój wybór: On także dla wielu wydaje się być niesprawiedliwy. Sądzicie, że mam jakieś wyjątkowe kryterium: maksimum świętości, pobożności, dobrych uczynków, dobrej rodziny, wyższej kultury osobistej i nienaganności moralnej.
	Tymczasem Moje kryterium jest nie z tego świata i nie patrzę na wygląd czy na wewnętrzne nastawienie wobec praktyk religijnych, ale na serce człowieka. Jakże często po imieniu wzywam takich, którzy w oczach świata są przegrani z powodu widocznych grzechów i braków w tym, co wydaje się być ważne w powołaniu do Bożej służby. Jestem Inny od was, toteż wzywam inaczej niż sądzicie, a przyszedłem nie po to, by powołać sprawiedliwych, ale grzeszników. Nie bójcie się, wybieram bez zasług, podnosząc z prochu nędzarza. Jeśli będziesz miał swoich kandydatów na przyszłych świętych, zastanów się najpierw czy ty decydujesz o tejże kandydaturze i czy ty sam określasz tutaj warunki.
	Ścieżką wejściową jest miłość, w rozumieniu miłości Boga i bliźniego, ta zaś przejawia się na mnóstwo sposobów. Nie dziw się, że cierpliwość jest tu cechą pochodną, Moja Anetko. Kiedy podejmujesz trud nauki w szkole, a nie widzisz w niej sensu, masz równocześnie mnóstwo okazji, aby okazać cierpliwość albo ją stracić".
	Tak, to prawda, Jezu. Dziś niewiele brakowało, żebym straciła.
	,,Ja zaś, Moja Anetko, chcę was obdarować radością z Mej Obecności, ale i z powodu Mego Wielkanocnego Zwycięstwa. Gdy Maciej zajmuje miejsce po Judaszu, zaczyna się oczekiwanie na Ducha Prawdy, który w was przebywa, ale też do was przyjdzie. Konieczną była wina, jeśli Ja jeden Sprawiedliwy, umarłem za was niesprawiedliwych. Przyjaciel poświęca swe życie za życie nieprzyjaciół.
	Zauważyłaś, jak bardzo niewygodna dla świata jest Moja Ewangelia?".
	Tak, Jezu, dzisiaj prawie w każdej klasie ku mojemu zdziwieniu pojawiały się dociekania i manifestacja braku wiary i wątpliwości, że to co mówię jest prawdziwe.
	,,To dopiero początek, mała Moja, nie sądź, że braknie tobie Mojej Łaski. Wszak Jestem, który Jestem. Wciąż wychodzę do was grzeszników, aby was przyprowadzić do Ojca. Pusta przestrzeń ogarnięta Mą Łaską staje się żywa i płodna. Puste miejsca zamienię na pojezierza, Ja, Pan to powiedziałem i wykonam.
	Jeśli dostrzeżesz, że tam gdzie pojawia się brak wiary we Mnie zaraz pojawia się też zabobon, spytaj tamtych, kto jest Bogiem prawdziwym, a kto ,,zapychaczem religijności", pełnym zabójczego jadu.
	Pamiętaj, najmilsza, że im bardziej twoje świadectwo będzie w tym świecie czytelne, tym więcej miejsc pustych i bez wiary, zamienię w zielone oazy. Po co zresztą chciałem cię tutaj przyprowadzić?
	Zobacz drobinko, na pełne miejsca parkingowe przed marketem, a puste przed kościołem, o czym to nam mówi? Czy one zawsze były puste? Czy kiedyś nie dokonała się powolna przemiana myślenia wskazująca na duchową pustkę oraz wzrastający materializm?
	Ileż razy wzywałem poszczególne dusze do nawrócenia, a nie posłuchały Mnie, trwając nadal w grzechu oddalenia?
	Wiedz, ukochana, że pustka beze Mnie, to fikcyjna radość upodobania w rzeczach przemijających, które sycą pozornie, a naprawdę nie zaspokajają głodu i pragnienia. Jak Ja żyję, tak i wy żyć będziecie. Chcę was napełnić Moim Duchem, pod warunkiem, że bez żalu zostawicie złudne światowe szczęście, a oprzecie się na nauce Ewangelii i prawdzie Mego jedynego Kościoła. Jedna jest wiara, jeden Duch, zostaliście wezwani do jednej nadziei. Dlatego nie zajmujcie się równocześnie i służbą Bożą i służbą światu. Jesteście zaproszeni do radości wiecznej nie czasowych uciech, ale wesela w Domu Ojca. Koniecznie roześlijcie Moje zaproszenie dalej. Jak bowiem rozsyła się liczne zaproszenia w mediach społecznościowych, tak Moje pozostaje absolutnie wyjątkowe. Patrz, najmilsza, że wielu już się nawraca, a uczynię i nieskończenie więcej. Oczekuj Pana, bądź mężny, nabierz odwagi i oczekuj Pana. Pragnę, abyście świadczyli o Mnie i Moim Królestwie bardzo radykalnie i z radością. Świadectwo smutne jest mało czytelne, stąd uśmiech jest tak wskazany jak codzienne czynności proste, a niezbędne do życia. Być Moim przyjacielem to też zawsze kochać bardziej, co i powtarzam tobie małej po wielokroć. Zadbaj o przejrzyste spojrzenie, drobinko, które zamiast doszukiwania się zła, nade wszystko szuka tego, co dobre i okazuje wzajemną miłość braciom i siostrom także tym, którzy są daleko ode Mnie. Bardzo cię kocham. Pójdź za Mną".
	Dziękuję Ci, Jezu. Też Cię kocham.
	15 maj 2026
	,,Dziecię Moje, oto nadszedł czas słuchania, jakże inny od światowego czasu, gdzie chwilowa radość nosi na sobie barwy smutku i zniechęcenia. Już odczytaliśmy naszą prawdziwą radość, która kwitnie na Krzyżu i wzrasta w Dniu Mego Zmartwychwstania pociągając tych, którzy wcześniej utracili nadzieję. Dzisiaj, Moja drobinko, najbardziej zakamuflowany smutek rodzi się w nędzy grzechu zagubienia. Dlatego mówiłem dziś rano o grzechu pierworodnym, bo i wszyscy zgrzeszyli i pozbawieni są chwały Bożej, ale dostępują usprawiedliwienia.
	Czemu używam porównania do kobiety, która rodzi? Czy bóle rodzenia są dostępne dla wszystkich?
	Nie. Wpisane przez Moją Opatrzność w dar macierzyństwa fizycznego czy duchowego stają się udziałem kobiet. Choć także Kościół Mój nazywany przez wieki Oblubienicą, może niejako przechodzić poród, gdy trzeba powtórnych narodzin do życia w wierze. Dlatego, najmilsza, kobieta doznająca smutku zanim przyjdzie na świat jej dziecko, to odpowiednik Kościoła Matki, w której każdy, każdy z was, rodzi się przez Chrzest, umiera w czasie, gdy popełnia grzech ciężki i znów doznaje oczyszczenia i łaski w Sakramencie Pokuty. Poród, trwający od dawna, przy pomocy Ducha Świętego, dotyka was wszystkich, jako że jesteście żywymi członkami Mego Kościoła. Kiedy cierpi jeden, bólu doświadczają także pozostali. Często umywacie ręce sądząc, że nie dotyczy was odejście kogoś z Mego Kościoła czy też Chrzest obcej osoby. Ach, nie. Jesteście w jednym Ciele, stąd trzeba zaznaczyć, że tak naprawdę codziennie bierzecie udział w trwającym aż do ostatniego dnia porodzie, gdzie jeden walczy o wytrwanie przy Mnie, drugi wychodzi jak nowonarodzony opłukany Moją Krwią, inny znów zadaje ból swojej Matce, próbując wybrać zupełnie inną drogę niż trwanie w Moim Kościele.
	Patrz, drobinko, mówiłaś dzieciom o Domu, o Domu Mojego Taty, ale obecność w nim jest już dzisiaj dla was czymś realnym nie odległą o miliardy kilometrów rzeczywistością. ,,Królestwo Boże to sprawiedliwość, pokój i radość w Duchu Świętym". Możecie także w chwili obecnej ukazywać światu cieszącemu się namiastkami przyjemności, jak wspaniały i pełny jest Dom Ojca".
	Jezu, dziś właśnie jakoś wyczułam, że muszę z maluchami wyjść na plac i to dla nich była naprawdę frajda, takie zakończenie zajęć.
	,,Dziecię Moje najmniejsze, teraz znów wiesz, że chodzi o obecność Matki Kościoła w codzienności dzieci, nie obecność, która się wywyższa i szuka potwierdzenia dla swych wspaniałych czynów, ale obecność czuła i radosna.
	Zwykły poród wymaga od kobiety wiele cierpliwości i męstwa, choć pragnienie zobaczenia dziecięcia przekracza świadomość trudu i bólu, dając iskrę pewności, że warto się smucić, aby naprawdę potem być radosną.
	Przy tym istnieje wielka odpowiedzialność za maleńkie życie oraz więź, ta niewidoczna, łącząca matkę z dzieckiem. Podobnie w życiu Matki Kościoła, poród nie oznacza końca cierpienia, ponieważ dziecko będzie potrzebowało pokarmu, napoju i ramion Mamy, o czym trzeba byłoby mówić tym, którzy chcieliby ochrzcić swoje dziecko. Tajemnica jego duchowego życia to smutek i radość porodu, a następnie kolejne etapy bycia blisko Tej, która porodziła, albo znów w oddali, jakby Chrzest nic nie zmieniał w życiu Matki. Cóż, tutaj, Moja drobinko, odpowiedzialność Matki Kościoła to wspólna odpowiedzialność rodziców dziecka, kapłana, ale i każdego, i każdej z was ochrzczonych. Niewiele słyszysz o tajemniczej więzi, jaka was łączy w Moim Kościele. Wszak Duch Prawdy łączy ochrzczonych, choć fizycznie dzieli ich spora odległość albo też posługują się innym językiem, nie znając się wzajemnie i nie wiedząc nic o sobie. Najmilsza, to nie przeszkadza, aby rozradować się w Nim, gdyż ogromna jest rodzina dzieci Bożych i tutaj samotność jest absolutnie niemożliwa. Radość wzrasta u Aniołów Bożych, kiedy jeden grzesznik się nawraca, lecz strasznie cierpi cały Kościół, gdy jeden postanawia zerwać nić łączącą go ze Mną raz na zawsze i skazuje siebie na wieczne potępienie. Wtedy ze strony świata usłyszycie okrzyki radości, a z waszych oczu, tych, którzy są ze Mną, popłyną łzy. Ja zaś czekam na każdego, który odkrył radość pośród smutku i umacniam go nowym wylaniem Ducha Uświęciciela. Szłaś do szkoły, drobinko, gdy Duch Mój przypomniał tobie, że wszystkie włosy na twej głowie są policzone, dlatego wszelki lęk można łatwo porzucić i starać się szukać nade wszystko chwały Mego Ojca.
	Dobrze jest pamiętać, że smutek świata nie idzie w parze ze smutkiem duszy, która żałuje, że kocha Mnie zbyt mało.
	Tak samo radość świata a więc ziemskie uciechy, wspaniałe podróże, ciągłe konsumowanie przeróżnych informacji i wszelkich dóbr tej ziemi, nie idzie w parze z głębią Mojej radości.
	Kiedy przyszedłem do Moich zamkniętych w Wieczerniku, czytacie: ,,Uradowali się uczniowie ujrzawszy Pana!", lecz ich radość nie była pełna, ponieważ nie otrzymali jeszcze Ducha Pocieszyciela. Radość z Ducha pozostawia po sobie ślady, to znaczy owoce: łagodności, serdeczności i wierności w małym.
	Radość świata szuka i pragnie więcej, i ciągle przeczuwa, że za rogiem czai się przyszły smutek lub zbytnie przesycenie, które nie daje pełni szczęścia.
	Mojej radości nie można odebrać, bo nie ma na sobie szaty utracalności, złączona z Misterium Mojej Męki, Śmierci i Zmartwychwstania jest wieczna, i prowadzi do spotkania z Ojcem, Synem i Duchem Świętym, spotkania bez końca.
	,,Za wielką radość poczytujcie sobie, skoro dotykają was różne utrapienia", zaznaczy Apostoł jakby wskazując, że prawdziwa radość może począć się w smutku i bólu.
	Trzeba, Moja drobinko, mądrości, aby też zrozumieć jej trwałą wartość, a następnie zanieść ją dalej aż do serc kapłanów często smutnych i samotnych z powodu grzechu koncentracji na sobie. Ach, patrzcie na Mnie, Ja Jestem światłem i zbawieniem, a szczęśliwa jest dusza, która Mnie szuka, taka też dostąpi wiekuistego pokoju.
	Dziecię Moje, w każdym położeniu dziękujcie, w duszy wdzięcznej zawsze panuje radość.
	Bardzo cię kocham. Pójdź za Mną".
	16 maj 2026
	,,Oto jestem z wami przez wszystkie dni aż do skończenia świata", a Moja Obecność nie jest darem jedynie dla wybranych dusz, ale dla wszystkich. Relacja z Ojcem wypływająca z Serca Boga i Człowieka także nie jest zarezerwowana dla nielicznych. Ja pragnę, aby każdy przyjął miłość, doświadczył jej i rozdawał dalej. Również świętość Mego Taty nie powinna rodzić w was lęku czy chorego dystansu. Jeśli odkrywasz Moją bezwarunkową miłość, twa modlitwa będzie wolna od lęku obowiązku, a stanie się jak rzeka nieustannie płynąca, gdyż jest napisane: ,,Zawsze się módlcie". Nie chodzi zatem jedynie o czas, miejsce czy wyznaczone teksty, ale o twoje więcej i bardziej w relacji z Ojcem.
	Jak sądzisz, Moja drobinko, dlaczego prośba o jedność w Moim Kościele okazuje się najważniejszą pośród wielu innych?
	Oto podział w was i między wami wprowadzony przez grzech, wydaje się być raną nie do uleczenia na tym świecie. Szukacie dobra, lecz najczęściej dla siebie samych, a skoro szukacie go dla innych, to tylko ze względu na siebie. Prawda o waszym wnętrzu zakłada pewien stały mechanizm zainteresowania samych sobą. Dlatego tak trudno wam pójść za Moim Słowem: ,,niech się zaprze samego siebie i weźmie swój Krzyż". Niektórzy, Moja drobinko, podejmują gorące próby, żeby nie myśleć jedynie o sobie, lecz nawet troska o braci bywa wiele razy zaprawiona egoizmem niczym zepsuta potrawa, która miała wcześniej dobrze smakować. Moja modlitwa do Ojca o jedność będzie otwarta aż do dzisiaj i skierowana na Mnie Jednego, który przecież posyłam wam Ducha jedności. Wielu chciałoby ją budować samodzielnie, ale ich wysiłek po dłuższym zmaganiu kończy się fiaskiem, gdyż co pomoże, kiedy człowiek sam z siebie pragnie żyć w zgodzie, a inni wciąż wzniecają spory.
	O, gdybyście zważali na Moje przykazania, przestrzegając ich, wówczas krok ku jedności stałby się realny. Samo wezwanie Moje do miłości Ojca i bliźniego nakłania do pewnej nowości życia. Czy pamiętasz, mała Moja?
	,,Ojcze, nie Moja lecz Twoja wola niech się stanie", prosiłem w lęku Ogrójca. Wasze naśladowanie takiej postawy ustępowania miejsca Większemu od siebie, zaraz po krótkim zmaganiu, napełniłoby wasze serca pokojem. Teraz zaś, gdy bardziej zabiegacie o swoje sprawy niż o wolę Ojca, na czym mielibyście budować jedność, bez pewnego fundamentu?
	Zauważ, mała Moja, że często same wasze intencje modlitewne pełzają po ziemi albo mają na myśli to, co sami nazywacie dobrem. Tymczasem, kto tak naprawdę wie, co jest dla was dobre, zanim Go poprosicie? Moja sprawiedliwość również nie jest z tego świata, a świat nie patrzy na Ojca, który jest Sprawiedliwy, lecz na swoje ,,poczucie sprawiedliwości", jakże ono różni się od tego, co mówi Duch Prawdy. Czy jeden Sprawiedliwy nie oddał życia za was, kiedy to byliście jeszcze niesprawiedliwi? Zatem domaganie się sprawiedliwości tu na ziemi przypomina niekiedy zmaganie się Moich uczniów z przeciwnym wiatrem, gdy Ja kroczę do nich po jeziorze. Tak zajęci wiatrem, że uznali Mnie za zjawę, wy znów tak pewni swojej sprawiedliwości, że nie chcecie znać tej, która od Ojca pochodzi.
	Tak samo, jeśli idzie o jedność w Moim Kościele, nie same stałe przepisy są jej rękojmią, ale Duch, który umacnia miłość i pomaga wam słuchać jedni drugich. Kościół oparty na słuchaniu Słowa, słuchaniu starszych, słuchaniu, które nie zamyka się na drugiego, dlatego, że wypowiada inne zdanie. W końcu Kościół w drodze, wpatrzony we Mnie Ukrzyżowanego Pana, będzie dążył do jedności nie pochodzącej z tego świata. Jedność duchowa związana z Sakramentami, w których działa Duch Święty, nie jest czymś dotykalnym, czy tak bardzo dla was widocznym. Jednak czytając o tym jak Moi uczniowie mieli jedno serce i wszystko mieli wspólne, a żaden z nich nie nazywał swoim to, co posiadał, budzi się w was wstyd, gdyż sami z siebie posiadacie wszakże wiele rzeczy tylko na swój własny użytek, prawda?
	Trzeba podkreślić, Moja Anetko, że samo słuchanie Mnie we wspólnocie Kościoła, a potem słuchanie siebie wzajemnie bywa projektowaniem swego własnego wizerunku Boga i człowieka, bez wskazań Ewangelii, choćby i najbardziej trudnej dla was miłości nieprzyjaciół. Wsłuchajcie się dzisiaj w Moją modlitwę do Ojca, gdyż nie ma w niej szukania swoich korzyści. Ta prośba, drobinko, została wysłuchana, mimo, że dziś w Kościele na ziemi obserwujesz stałe podziały nie tylko jeśli chodzi o chrześcijan różnych wyznań, lecz i w jednym miejscu bywa, że jeden drugiego znieść nie chce i nie potrafi. Czy spytasz Mnie, najmilsza, czemu twierdzę, że Moja modlitwa została wysłuchana?".
	Nie, Jezu, bo wierzę, że Ty widzisz całość historii, ja żyję jedynie w jednym jej momencie jakby.
	,,Maleńkie próby dojścia do zgody pewnych osób, które najpierw zasmakowały mądrości płynącej z Mego Krzyża, są kamieniem milowym w budowaniu nowych duchowych więzi nie opartych na samej literze. Wielu sądzi, że brak jedności widzialnej jest złączony z tą niewidzialną łącznością.
	Jednak odkąd dokonałem Dzieła Odkupienia, wy razem w Moim Kościele możecie oczekiwać pomocy od tych, którzy są już w Domu Ojca, a sami zyskując odpusty pomagacie waszym braciom zamkniętym w więzieniu czyśćcowym. Czy to nie jest niewidzialna więź umacniana przez Ducha Świętego? Kościół Mój zawiera w sobie Tajemnicę Wieczności jak Ja, Jego Założyciel jestem Bogiem Wiecznym. Jeśli po ludzku jedność jest niemożliwa, u Mnie nadal wszystko jest możliwe. Gdy widzisz, że twa siostra i brat nie chce jej budować tutaj na tym świecie, ty czyń tak jak wskazuje Moje żywe Słowo: ,,Spraw to, Mój Ojcze, aby byli jedno". Uwierz, Moja drobinko, że twoje jedno ,,przebaczam", dobre słowa i ciepłe myśli już są zaczynem jedności w Moim Kościele na ziemi. Wreszcie nie trzeba wielkich dzieł, wystarczy zaufanie i serdeczne Miłosierdzie, do tych jesteście wezwani w tym samym Duchu.
	Wiedz, najmilsza, że bardzo cię kocham i jestem z tobą".
	Dziękuję Ci, Jezu. Też Cię kocham.
	17 maj 2026
	,,Moja najdroższa drobinko".
	Mój ukochany Jezu. Tak dużo się dzisiaj dzieje...wydaje się za dużo na jeden dzień.
	,,Dziecię Moje, to dużo jest dopiero początkiem radości w Moim Domu. Tam już pytań nie będzie tylko jedna wielka odpowiedź, a Ja nią jestem. Wobec Tajemnicy Mego Wniebowstąpienia także znajdziemy przedziwny podział na tych, którzy wpatrują się dalej w Niebo i na takich, którzy żyją Niebem na co dzień".
	Nie bardzo rozumiem, Jezu...
	,,Otóż, mała Moja, zechciej przyłożyć ucho do Mego Serca, wszak jestem Twoim Panem. Wpatrujący się w Niebo, będą żarliwie się modlić, podejmować praktyki zewnętrzne, zajmować się tym co religijne i pobożne, pragnąc wyrazić swoje zaangażowanie na wszelkie możliwe sposoby tak by inni widzieli.
	Ci, zaś żyjący na co dzień Niebem swoje codzienne zwykłe czynności, rozmowy, zajęcia, radości i smutki będą przepajać Moją Obecnością przez bliską relację ze Mną i z Ojcem. Takich możesz nie zobaczyć często na kolanach, bo modlą się w ukryciu przed ludźmi. Zdziwisz się, ponieważ charakteryzuje ich jaśniejące oblicze, ponieważ szukają Mnie nie tylko podczas praktyk religijnych. ,,Oto lud wierny szukający Pana".
	Dzisiejsze święto będzie uroczystością wszystkich mieszkańców Nieba, ponieważ śpiewają pieśń nową dla Baranka, gdy widzą jak pociągam za sobą kolejne dusze, by wstępowały na wąską ścieżynę wiodącą ku wiecznemu szczęściu. Dla was na ziemi trwa pielgrzymka, lecz w nadziei już jesteście zbawieni. ,,Nadzieja, której spełnienie się już ogląda nie jest nadzieją".
	Tak samo Dom Taty to nie idealny zamek ze złota, ale symfonia miłości, w której każdy jest zawsze chciany i kochany nie z powodu swoich zasług, ale dlatego że idąc przez życie ziemskie mocno zaprzyjaźnił się z Duchem Świętym. Ten skoro pochwyci was dla Siebie, czyni tak wielkie rzeczy, że człowiek sam z siebie nie rozumie, czemu biegnie swobodny i wolny drogą miłości, a ,,choćby upadł nie będzie leżał, bo jego rękę Pan podtrzyma". Duch uświęca najmniejszych i najbardziej ubogich, równocześnie widząc ich codzienne zmagania, odnawia w nich dziecięce zaufanie wobec Ojca. Trzeba, Moja drobinko, tak bardzo zakochać się w Nim, aby też płonąć tym samym Ogniem i starać się o nową tęsknotę i nowy głód. Gdy ty jedna mała tęsknisz i jesteś głodna Chleba Niebieskiego, którym jest Eucharystia, czy sądzisz że twoja tęsknota i głód są dla ciebie samej jedynie?
	Nie. Ja bowiem wyleję Mego Ducha na wszelkie ciało i kiedy ty będziesz się radować, pociągniesz innych do Mojej Wielkanocnej Radości. Często zapominacie, że Dom Taty nie jest dla wielkich, silnych herosów, którzy nie upadają, albo jak mówią nieraz twoi uczniowie, nigdy nie grzeszą.
	Tutaj pierwszeństwo mają robotnicy ostatniej godziny, małe dzieci, chorzy i ubodzy, i tacy, którzy czują się bardzo niegodnymi, aby być w Moim Królestwie.
	,,Przyjacielu, przesiądź się wyżej. Zauważam, najmilsza, takich, którym nie brak wiary we Mnie, najbardziej grzesznych i najmniej godnych w oczach świata wywyższam aż do tronu Ojca. Jestem Pierwszym, który się uniżył, ale to dla was nade wszystko wzór, że i wy stając się jako dzieci, bez przeszkód wejdziecie do Mego Królestwa. Nie trzeba, Moja drobinko, ani pięknych słów, ani wzniosłych postanowień, jedynie przyjąć, przyjmować pełnymi garściami i z ufnością Moją Ukrzyżowaną i Zmartwychwstałą Miłość.
	,,O głębokości bogactw, mądrości i wiedzy Boga". Gdy zostanę wywyższony nad ziemię przyciągnę wszystkich do Siebie. Ja was wywyższam wraz ze sobą, ale taką samą drogą, jaką Ja przeszedłem. Nie ma mowy o skrótach. Bądźcie Moimi naśladowcami, kto umiera razem ze Mną, ze Mną powstaje z martwych. W Domu Mego Ojca jest mieszkań wiele. Ach, zdaje się niektórym że te mieszkania są wypełnione perłami i wszelkim dobrem materialnym, lecz w rzeczywistości króluje tam niekończąca się radość, miłość i pokój, o jakich wam się jeszcze nie śniło. Są wieczne i niematerialne, jak napisał Apostoł: ani oko nie widziało, ani ucho nie słyszało, ani serce człowieka nie zdołało pojąć jak wielkie rzeczy przygotował Bóg tym, którzy Go miłują.
	Najmilsza, jeśli w tej godzinie, gdy piszesz, miłujesz Mnie naprawdę, o, w następnej kochaj Mnie jeszcze bardziej. Wszak miłość praktykowana w codzienności wzrasta niezależnie od tego co czynisz i gdzie się znajdujesz. Uwierz, że dzieło uświęcenia umacniane i prowadzone przez Ducha nie oznacza jedynie wielu godzin spędzonych na modlitwie, one same w sobie przypominają trud wiosłowania, sam w sobie ważny, gdyż bez niego łódź nie przedostanie się na drugi brzeg. Tutaj znów, Moja mała, kiedy dusza zaczyna wiosłować, jej wysiłek jest cenny, ale nie jedyny. Wszak konieczne jest złapanie wiatru w żagle. Wreszcie najbezpieczniej jest oddać wiosła w dłonie Większego od siebie, który ma władzę uciszać jezioro i wszystko co na ziemi i w Niebie jest Mu poddane. Dlatego systematyczna modlitwa powinna zmierzać stopniowo do wolności oddawania swej duszy w ramiona Innego, nie upartego trzymania się ,,swoich modlitw", ,,swoich nawyków", ,,swojego sposobu" na szukanie Boga. Prawdziwa mądrość leży w duchowym ubóstwie. Jak czytasz: ,,Błogosławieni ubodzy w duchu, albowiem do nich należy Królestwo Niebieskie".
	,,Wszystkie wasze troski przerzućcie na Niego, gdyż Jemu zależy na was". Jeśli już raz je przerzuciłaś, nie czyń tego po raz kolejny, drobinko Moja, raczej patrz na Mnie, w którym wszelkie skarby są ukryte. Pozwól, aby Duch Mój wypełniał stągwie puste w Moim Kościele, aż wszystko będzie gotowe. W otchłani Moich Tajemnic dusze pokorne trwają w radości i nie potrzebują nikogo, aby ponownie ich pouczył. ,,Wszystko jest wasze, wy zaś Chrystusa, a Chrystus Boga". Kochaj Mnie jako ta, która nie posiada już własności prywatnej, bo cała należy do Ojca.
	Bardzo cię kocham. Pójdź za Mną".
	Dziękuję Ci, Jezu. Też Cię kocham.
	18 maj 2026
	,,Moja najdroższa Anetko, czas słuchania może być także czasem pytań i odpowiedzi, ale i twoją odpowiedzią na Moją miłość, która trwa od wieków. Czy chciałabyś, abym zadawał tobie pytania, Moja drobinko?".
	Nie, Jezu mój, bo boję się, że nie będę znała odpowiedzi.
	,,Pomogę tobie ją odnaleźć, mała Moja, daj się prowadzić Duchowi Świętemu, Jego to przyzywa w tym czasie Kościół, choć wszakże mieszka On w was i pośród was jest. Po co macie prosić, aby przyszła Osoba obecna? Jak sądzisz, dziecię Moje?".
	Jezu, taka jest tradycja Kościoła i nawiązuje do Święta Zesłania Ducha Świętego.
	,,Czy to jedynie Święto, wspominane w Liturgii, czy Wydarzenie nadal aktualne?".
	Jezu, Ono staje się żywe w Liturgii dnia, tak sam mówisz.
	,,Dziecię najmniejsze, wróćmy do wcześniejszego pytania: w jakim celu przyzywacie Osobę, która jest z wami? Czy jedynie po to, aby przypomnieć sobie, że istnieje Duch Święty?
	Ach, ,,nie jesteście już obcymi i przechodniami, ale współobywatelami świętych i domownikami Boga". Domownik to nie zwykły przechodzień, lecz mieszkaniec. Gdy wzywasz Ducha patrz na swoje wnętrze, wszak jesteś Jego świątynią, dlatego nie jesteś przechodniem, aby wołać Go jako Osobę obcą wobec siebie. Jednak przyjaźń z Duchem Świętym powie nam o innej prawdzie, że domownik będąc mały i słaby chętnie przyzywa pomocy innych większych od siebie mieszkańców, gdyż wie, że sam niewiele zdziała. Stąd też płynie mądrość Kościoła, zalecającego nowennę do Ducha Ożywiciela. Nowenna może mieć postać czynną i bierną. Bierna to recytacja formuły przypisanej do dnia bez refleksji, bez wiary, a z prostego obowiązku. Nowenna czynna to codzienność. Cóż, małe dziecko bardzo wiele razy w ciągu dnia i nocy woła do swojej mamy w przeróżnych potrzebach, niekiedy chodzi jedynie o matczyne ramiona. Mama przybiega słysząc swe maleństwo, a czy Ojciec Niebieski nie da Ducha Świętego, tym, którzy Go proszą? Nowennę czynną podzielimy na czas posuchy i czas urodzaju. Bywa bowiem, że dusza wzywa Ducha całą swą istotą, wzdycha do Niego, ale pozostaje chłodna i niepocieszona niczym skała bez życia. Taki czas jest w rzeczywistości Moją Łaską i należy go przetrwać jako ucisk, który wkrótce przeminie.
	Czas urodzaju jest wtedy, kiedy dusza oddycha Duchem Świętym, to znaczy dostosowuje swe myśli, mowę i uczynki do woli Ojca w radosnym posłuszeństwie; wówczas możemy do niej zastosować słowa Psalmu:,,Jak dziecko na łonie matki, jak ciche dziecko jest we mnie moja dusza".
	Wiedz, drobinko, że Duch jest tak niewyobrażalnie Inny od was, iż Jego działanie i silne, i jednocześnie delikatne, nie mieści się w księgach teologicznych, wymyka się ze znanych prawideł; dlatego też w pewnych duszach będzie rządził w zupełnie niestandardowy sposób.
	Przekonanie Moich uczniów złączone z pewnością, że nie muszą Mnie o nic pytać to jak brak pytań dzieci u ciebie na lekcji religii".
	Nie wiem, Jezu, czy obudziłam tę dziewczynkę mówiąc jej o mądrze zadanym pytaniu. Bo po co mają pisać w podręczniku list do kolegi niewierzącego w Boga, który nie chodzi do kościoła, skoro sami nie mają wzorca w domu i nie chodzą.
	,,Czy boisz się, że twoje głoszenie Ewangelii w szkole przypomina walkę z wiatrakami?".
	Jezu, w wielu momentach dostrzegalna jest taka otwarta ignorancja, choć zdarzają się perełki w niektórych klasach.
	,,W niektórych? Drobinko, w każdej z nich.
	Obecność pytań wskazuje na walkę w sercu. Kiedy człowiek samodzielnie usypia w sobie pytania o sens pewnych spraw i nie chce poruszać tematów niejasnych, staje się szybko niewolnikiem trendów kulturowych i dzisiaj szczególnie internetu.
	Ty znów, najmilsza i Moja, zbyt szybko pozwalasz się zawładnąć myślom, które poddaje zły duch i twa natura, zniechęcając cię, że nie warto mówić, jeśli nie chcą słuchać. Nie toczymy walki przeciw ciału i krwi, ale przeciw zwierzchnością i władzom, przeciw pierwiastkom duchowym zła na wyżynach niebieskich. Gdy odczuwasz wzbierający się gniew wraz lękiem i smutkiem, oddaj je w Moje ramiona, to znaczy zechciej Mnie wezwać po Imieniu, nie jako Przechodnia, ale Domownika. Przyzywany staję na straży serca, lękam się z tobą zalęknioną, złoszczę się wraz z tobą zagniewaną z powodu grzechu wielu, wreszcie smucę się, że cel nie został osiągnięty, również razem z tobą.
	Oto, Ja i Ojciec jedno jesteśmy, lecz ty jako oblubienica ze Mną stanowisz jedno, dlatego nie powinnaś przeżywać swoich uczuć indywidualnie.
	Cóż, pamiętasz jeszcze? Jestem Bogiem i Człowiekiem. Nie jestem oderwany od doświadczenia poszczególnych uczuć, jednak w sposób nowy: wszystkie są przeze Mnie, drobinko, kochane i wszystkie są dobrze wykorzystane. Tak, nawet lęk, gniew i smutek. Wszystkie. Nie możesz tego zrozumieć?
	Któż jak nie nasz Przyjaciel, oświeca to, co w mroku jeszcze ukryte i ujawnia zamysły serc wielu?
	Widzisz, najmilsza? Psycholog nam niepotrzebny. Twoje uczucia, o których powiesz: nie myślę o nich, niech sobie będą, mogą być włączone w Moje Wielkanocne Misterium i zostać przeobrażone w Moje dzieło odkupienia i uświęcenia. Dlatego kiedy je odczuwasz, spytaj czy mają swoją nazwę, a potem wspomnij na Mnie, który boję się tego, co będę cierpiał, smucę się i gniewam patrząc na zatwardziałość faryzeuszy i moich bliskich w Nazarecie. Biorę wasze uczucia i łączę z Moimi czyniąc z nich rodzaj drogi. Co zatem odczuwasz, Moja drobinko? Nie bój się mówić, przede Mną trzeba wylewać całe swe serce".
	...
	,,Czy teraz rozumiesz? Trzeba zatem pełnego zawierzenia i pokornego otwarcia na uczucia Syna Bożego, gdyż będąc waszymi są w swej tajemnicy już inne.
	Przeżywam je jako Bóg i Człowiek, będąc w pełni świadomy, że wy Moi bracia i siostry nie potraficie z nich korzystać w dobry sposób. Oto smutek wasz zamieniam w radość, nie negując jego bolesnego charakteru. Lęk staje się odwagą, kiedy otrzymujecie Moc z wysoka. Gniew jest związany z pewnym grzechem i niesprawiedliwością, lecz na Krzyżu pokryty Moją Krwią zamienia się w zbawczą łagodność i pełne milczenia przebaczenie. A kto może pojąć, niech pojmuje.
	W całym bogactwie uczuć, za pewną Przewodniczkę obierzcie sobie Moją i waszą Mamę, w której nie ma miejsca dla grzechu, stąd też jej uczucia są pełne i czyste, przyjęte i w dobro przemienione. W Niej przeglądajcie się jak w Zwierciadle, gdy trapi was smutek utraty czy lęk o jutro. Matka kochając będzie wam wskazywać co czynić, aby kochać uczucia, ale przeżywając je z mądrością i w wielkim pokoju.
	Drobinko Moja, pójdź za Mną. Bardzo cię kocham".
	Kocham Cię, Jezu. Dziękuję Ci.
	19 maj 2026
	,,Moja ukochana drobinko".
	Mój najdroższy Jezu.
	,,Oto nadeszła godzina, abym uwielbił Ojca, czy chcesz do Mnie dołączyć, mała Moja?
	Patrz, o tej godzinie mówiłem Mojej Mamie w Kanie Galilejskiej, gdy nazwałem Ją Niewiastą, co wskazuje na nowość Mego Misterium dokonanego także we Wcieleniu. Kiedy Maryja mówi ,,tak", zstępuje Duch Święty, zaś wasze próby, aby Mnie kochać kończą się zwycięstwem. Nawet, kiedy Paweł pisze o utrapieniach i więzach, wy zastanawiacie się, skąd w nim takie męstwo i gorliwość w głoszeniu Słowa. On wszakże również przyjął Ducha Świętego i przez Innego jest prowadzony, nie drogą zaszczytów ziemskich, ale ku chwale Ojca Niebieskiego. Zauważyłaś, najmilsza, że mówię o tym, jak sam otoczony przez Ojca Jego chwałą, otaczam nią was pielgrzymów, przez Moją Mękę, Śmierć i Zmartwychwstanie. Nie sam Triumf, lecz Zwycięstwo, a wcześniej cierpienie. Porządek zstępujący i wstępujący. Jestem posłany przez Ojca, otaczam Ojca chwałą, spełniając Jego wolę, ale także wy jesteście ,,odbiorcami" Mojej Chwały i Chwały Ojca. Już dostrzegłaś, że sam wyraz ,,chwała" jest bardzo obcy dla świata, również dzieci nie są do niego przyzwyczajone. Choć lubicie pochwały, świadomość innej, a więc Bożej Chwały wydaje się tworem obcym kulturze, w której na piedestale stawia się człowieka i jego potrzeby, prawda?
	Czy osoba zapatrzona we wszystko, co doświadczalne przez zmysły, może tęsknić za Ojcem i szukać Jego chwały?
	Nie.
	Stąd też trzeba nowych narodzin do wiary żywej, prostej, jako nie dodatku do całości życia, lecz przepajającej codzienność swoim blaskiem. Cóż, chwała łączy się z poznaniem Ojca i Mnie samego. Nikt bowiem nie zna Ojca, tylko Syn i Ten komu Syn zechce objawić. Teraz już wiesz, mała Moja, że poznanie idzie w parze z miłością. Czy sądzisz, że kapłan, którego spotkałyście dziś po drodze to przypadek?
	Ach, mówię za pomocą znaków, a nie poznajecie?".
	Czyli? Jezu, on był na spacerze, tak jak my.
	,,Dziecko Moje, łaska i wierność spotkają się ze sobą, ucałują się sprawiedliwość i pokój - oznacza to, że Moje Serce najbardziej i nade wszystko jest teraz zwrócone ku sercom kapłańskim, oni to stają przy Moim Ołtarzu, oni wyśpiewują Moją chwałę, oni prowadzą do poznania Mnie i Ojca, lecz, czy sami nie zostali już wcześniej poznani?
	Patrz, Moja mała, chcieliby być tymi, o których mówi się z szacunkiem i powagą, podczas gdy ich ręce nie zawsze pozostają czyste, czego mogłaś też doświadczyć w Krakowie.
	Moja modlitwa do Ojca sięga głębi kapłańskiego serca, wzywając Moich do duchowej przemiany, do powstania z martwych, do rozpalenia w sobie na nowo tej łaski, którą już w chwili święceń otrzymali. ,,W tym przejawia się miłość Ojca, że nie my umiłowaliśmy Boga, ale On pierwszy nas umiłował". Wychodząc z tego słowa przestańcie przywłaszczać sobie jakieś prawo, by czynić cokolwiek po swojemu czy według myślenia starego człowieka wraz z jego pożądaniami. Nie dałem wam ducha bojaźni, ale mocy, miłości i trzeźwego myślenia. Dlatego sprawujcie w sposób godny Mojej Ewangelii. Wreszcie, Moja drobinko najmniejsza, za kapłanów Moja modlitwa płynie z wysokości Krzyża i dlatego nie mogę was zwolnić z udziału w Moim Kielichu, mimo, że bywacie wiele razy zajęci jedynie swoim życiem, swoimi planami beze Mnie, Pana i Boga waszego. Ja zaś, wzywam was nie tylko do bliskości stołu, ale więcej do zaślubin na Krzyżu, gdzie Ja i Kościół stanowimy jedno mocą Ducha Świętego. Nie można się dziwić, że większość ucieka od tematu cierpienia, równocześnie posiadając smutną pewność, że nie da się go zupełnie uniknąć. ,,Kto nie bierze swego Krzyża, a idzie za Mną, nie może być Moim uczniem".
	Wiesz, że najdoskonalszą modlitwą jest współcierpienie z Tym, który daje siebie w całości i dzieli się wszystkim tym, co do Niego należy. Moja Miłość Ukrzyżowana ratuje was od zguby wiecznej, a w Moim Zmartwychwstaniu macie na własność nadzieję waszego Zmartwychwstania. Gdy dzisiaj mówię o Moim obdarowaniu was życiem wiecznym, mówię o zaproszeniu do umierania i powstawania z martwych razem ze Mną w waszej codzienności. Nazywam Ojca sprawiedliwym i świętym, co nie jest złączone jedynie z tym, co wy nazywacie ludzką sprawiedliwością czy pojęciem świętości. To niezgłębione dla ludzkiego umysłu cechy a pewniej Boże przymioty, o których nie można wszystkiego opowiedzieć w waszym języku, bo jest zbyt ubogi.
	Wiedz, Moja oblubienico, że modlitwa Arcykapłańska trwa aż do skończenia świata, a uobecniana w Sakramentach zwłaszcza w Eucharystii spowija ziemię światłem Mego Paschalnego Misterium, wciąż nowym i tak samo silnym. Nie ma tu podziału na to co było i będzie, jest wieczne ,,teraz". Nie przeszkadza mi niemoc ludzkiego umysłu, gdyż wiara pozwala wam zrozumieć i przyjąć to, czego umysł nie jest w stanie zgłębić.
	W Mojej chwale jest miejsce dla więcej i więcej, a zatem ci, którzy tu na ziemi mają w niej udział, będą pociągać innych, nie tylko przez głoszenie Słowa, ale przez życie Ewangelią każdego dnia na nowo".
	Jezu, dzisiaj uświadomiłam sobie, że mogę naprawdę codziennie uczyć się przebaczenia - choćby wobec reformy dotyczącej religii.
	,,Macie tysiące okazji by siedemdziesiąt siedem razy przebaczać waszym braciom i siostrom ich przewinienia, a właściwie na tym polega wasze prawdziwe chrześcijaństwo. Kiedy wydaje się tobie, że dobrze się modlisz, spytaj, czy uczyniłaś coś dobrego dla siostry, której nie lubisz.
	Inaczej twa modlitwa jedynie twoją była.
	Miłość Ojca i miłość bliźniego również trwają w jedności z sobą, nie można ich rozerwać. Jedna opowiada i broni drugiej. Żyją w kłamstwie ci, którzy uprawiają kult jednej zapomniawszy o drugiej. Nie próbuj zrozumieć Moich Tajemnic gdy nie miłujesz braci, nie kochaj braci, skoro przestałeś słuchać Moje Słowo i wypełniać Je. Pozostań w Wieczerniku, gdzie nie ma dawnych podziałów, bo Ja tu jestem Panem, twoim Panem. Kocham cię".
	20 maj 2026
	,,Moja najdroższa Anetko, chodź pokażę ci drogę do Mego Ojca i bliskiej z Nim relacji. Otóż polega ona na przylgnięciu, ufnym przylgnięciu do Mojej Osoby, związanym z zasłuchaniem w Ewangelię i pójściem za Jej wskazaniami z wiarą w Moją wszechmoc.
	Kiedy wczytujecie się w Moje dzisiejsze wołanie do Ojca, chcielibyście wszystko rozumieć i natychmiast oglądać własnymi oczyma jak to, o co proszę Tatę, wypełnia się w waszym życiu. Tymczasem nie uczyniłem was bezwolnymi stworzeniami, które nie potrafią decydować o sobie czy też są Mi absolutnie poddane bez refleksji i twórczej wolności.
	Zachowanie w was Mojej jedności jest złączone z tym, o czym trudno wam rozmawiać bez pomocy Ducha Świętego.
	Jeśli proszę Ojca o zachowanie w was jedności, to po pierwsze znaczy, że jest ona możliwa, a po drugie, że jest możliwa we Mnie i przeze Mnie. Stąd cierpienie Krzyża i radość Zmartwychwstania wiodą do tworzenia jedności, mimo różnorodności w Moim Kościele.
	Gdy jesteś świadkiem kłótni twoich uczniów, wiesz, że dialog między nimi wymaga wcześniejszej zgody. Potrzebują rozjemcy, gdyż sami nie potrafią opanować wzburzonych emocji. Kiedy jednak dorośli żyją w ciągłych sporach, będąc twardego karku, opornych serc i uszu - tacy, owszem mogą szukać kogoś z zewnątrz, ale nie mając w sobie pragnienia pojednania, pozostaną w swoich ,,domach" pełnych wrogości i wzajemnej pretensji.
	Wiedz, że Moja jedność z Ojcem, do jakiej chcę zaprowadzić was Moich braci i siostry, nie oznacza braku przeciwności. ,,Słowo stało się Ciałem i zamieszkało między nami", a Ja przyjąłem wasze człowieczeństwo, abyście mieli udział w Moim Niebieskim Dziedzictwie.
	Imię Ojca i Jego czuła nieskończona miłość, we Mnie - Synu, stała się dotykalna, doświadczalna i żywa. Niemożliwe stało się możliwym, co też, Moja drobinko, daje wam furtkę otwartą dla waszych braci i sióstr, nawet albo przede wszystkim tych, którzy wydają się być bardzo nieprzychylni i niechętni, by zawrzeć z wami jakąkolwiek relację. ,,Ja, Pan powołałem cię słusznie, ująłem cię za rękę i ukształtowałem". Tak, Ja buduję was w Duchu Świętym, niczym dobry garncarz, wiem, że niektóre miejsca wymagają szczególnie intensywnej pracy, a i większego zalewania oliwą i winem".
	Jezu, nawiązujesz naraz do dwóch fragmentów z Pisma?
	,,Do trzech, Moja mała katechetko, chcę, abyście byli gotowi do odbioru Mojej przesyłki".
	Jakiej przesyłki, Jezu?!
	,,Wciąż i bezustannie daję wam Siebie, będąc Błogosławionym a więc Szczęśliwym. Moje dawanie się wam jest złączone z posyłaniem Ducha Miłości, który przekonuje was o niemożności dawania bez posiadania. Zatem zobacz, mała Moja: nie podzielisz się Mną, swoim Ukochanym, nie doświadczywszy wcześniej głębi Mej darmowej Miłości, która jest prawdziwa. Kiedy proszę Ojca: ,,Uświęć ich w prawdzie!", nie twierdzę równocześnie, że jesteś idealna, bezgrzeszna, nie masz złych skłonności i przestałaś kochać świat. Nie.
	Proszę o wasze uświęcenie w prawdzie o waszym dziecięctwie czyli ,,zostaliście nazwani dziećmi Bożymi i rzeczywiście nimi jesteście", ale też: jesteście grzesznikami i potrzebujecie Mego Miłosierdzia, i pomocy w każdej chwili waszego życia.
	,,Panie, obdarz nas pokojem, bo Ty sam dokonałeś wszystkich naszych czynów", to też właśnie powinno was skłaniać do postawy uniżenia i powolnej nauki ,,dawania w posiadaniu". Nie możesz nikomu przekazać swej relacji ze Mną i z Ojcem, jeśli sama jej nie posiadasz. Posiadanie relacji ze Mną, oznacza posiadanie pustych rąk, nie twoje dobre czyny, twoje dobre słowa i myśli, lecz wszystko co Moje należy do ciebie, dlatego nie dziw się pewnym owocom, jakie są na zewnątrz widoczne dla innych.
	Świat nie będzie znał Mojej oblubienicy, ponieważ przypisuje dobra osobie, która je czyni, nie wiedząc kim jest Mój Ojciec. Tymczasem jak powiedziałem: ,,wy jesteście światłem świata", przez wasze dobre czyny świat może dotrzeć do Ojca światłości by Go wychwalać, ale z waszej strony trzeba takiej pokory, która zasłaniając siebie ukazuje Oblicze Tego, który Jest, światu będącemu jeszcze w ciemności. Pytasz Mnie o radość, jaką tobie dziś dałem? Ona nie jest tylko dla ciebie, Moja Anetko".
	Nie mogę pojąć, Jezu...że brakuje słów by ją opisać... w naszym doświadczeniu radości jest tak, że ona przemija. Ta, którą mi dałeś na Eucharystii miała ...była taka jakby wieczna to znaczy taka pewność, że ona jest w Tobie i z Tobą.
	,,Dziecię Moje, chcesz pisać o Nieopisanym?".
	Jezu, bo ile bym dała, żeby inni też mogli jej doświadczyć.
	,,Będą także trwać w tej radości, jakiej miałaś dziś przedsmak we Mnie. Ona ma na imię: szczęście, Moja Anetko i jest realna dla wszystkich, którzy we Mnie wierzą. Niektórzy zbliżają się do niej małymi krokami, ufając Memu Słowu obietnicy, inni biegną, jeszcze inni raczkują, nie potrafiąc podnieść w górę swej głowy.
	Trudno, Moja najmilsza, biec, gdy się jest na miejscu, prawda? Jednak przebywanie na świecie, złączone z przemijającym czasem i udziałem zarówno w radości jak też w Moim cierpieniu, ono zawsze pozostanie pewnego rodzaju drogą. Dlatego potrzebujecie światła, pokarmu i napoju, a posiadając je w pełni, w Moim Kościele możecie i powinniście trwać we wzajemnej miłości, i jedni drugich brzemiona nosić. Nie obawiajcie się, skoro nadejdą do was wilki drapieżne, gdyż Ja jestem Dobrym Pasterzem i nie opuszczę was ani nie pozostawię. Pozwólcie się tak prowadzić Mojemu Duchowi, aby nie było w was chciwości i zazdrości, ale szczera wdzięczność i pokój.
	Pamiętaj o słowach Gabriela: ,,Dla Boga bowiem nie ma nic niemożliwego".
	Są dusze tak zajęte i zafascynowane światem, że koncentrując się na sobie samych, na ludzkich możliwościach, bardzo często zapominają, że beze Mnie nic nie mogą uczynić. Trudno im uznać Moje panowanie, ponieważ rządzą nimi grzeszne pożądania i skłonności, a ten, kto zaufał Panu, pozostaje zawsze na bezpiecznym ostatnim miejscu.
	Rozważ, dziecię Moje, że puste ręce, o których wielokrotnie tobie mówiłem, mają u Mnie swoją cenę, a ty bardziej odrywając się od swoich czynów, odnajdziesz je zapełnionymi Moim dobrem w Dniu Ostatecznym.
	Pragnę, abyś modliła się z dziećmi Moimi słowami bez tego, co znane. Duch was poprowadzi ku Ojcu.
	Bardzo cię kocham. Pójdź za Mną".
	Dziękuję Ci, Jezu. Bardzo Cię kocham.
	21 maj 2026 czwartek
	,,Samo przejście z niewoli do wolności i ze śmierci do życia, podobnie jak budowanie jedności okazuje się bardzo bolesne i wymaga pewnego wysiłku.
	Czymże będzie, Moja drobinko, Moje wołanie o dar jedności w was i pośród was jak nie zmaganiem i walką, gdzie lubi wygrywać ludzka natura i związane z nią pożądania. Wiemy, że osoby chętne do wzniecania kłótni i poszukiwania winy w drugim człowieku, nie mają najmniejszej nawet chęci, aby zmierzać do zgody i pokoju. Czytacie o podziałach w pierwotnym Kościele, bo jeden mówi że należy do Pawła, drugi do Apollosa, inny do Chrystusa. Potem słyszysz, że i w tobie samym mieszka dążność ciała i dążność ducha, które są sobie przeciwstawne.
	Jakże obco zabrzmi teraz: ,,Ojcze Święty zachowaj ich w Twoim Imieniu, aby stanowili jedno". Czy ta prośba pozostaje bez odpowiedzi, czy jest całkiem niewykonalną w praktyce, toteż nie powinienem o nią prosić?
	Zobacz, mała Moja, na ile jesteś zdolna przyjąć dar jedności, który kosztuje?
	Należy tutaj zacząć od siebie.
	,,Miłość względem Boga polega na spełnianiu Jego Przykazań, a Przykazania Jego nie są ciężkie", zaznaczył Jan. Jednak już w czasie kiedy zabierasz się za pierwsze, które jest związane z miłością Ojca ponad wszystko, zaraz też słyszysz w sobie pewien sprzeciw, gdyż wydaje się tobie, że spełnienie swojej woli, swojego ,,chcę", swoich myśli i planów, jest z góry dobre i dla ciebie, i dla wszystkich, którzy są obok. Tymczasem już na przykładzie Pawła postawionego przed sądem widać, że jedno i drugie stronnictwo, słysząc pochwałę z ust Apostoła zamiast go ratować rozpoczyna głośną kłótnię. To taka mała wskazówka dla was jak ważna jest obecność tzw trzeciej osoby jak czytasz: ,,Przyjaciel Oblubieńca, który stoi i słucha, doznaje najwyższej radości na głos Oblubieńca". Zobacz, Moja drobinko, jak skłócone ze sobą strony, nie potrafią podjąć żadnej decyzji, tak samo dzieje się z wami, gdy stwierdzacie, że Ojciec Niebieski chce dla was dobra, ale równocześnie wy sami macie bardzo silne przekonanie o swoim dobru, które niestety staje w opozycji do tego, jakie kryje się w woli Bożej. Kiedy masz do czynienia z dwiema kłócącymi się stronami, dobrze jeśli jedna z nich ulegnie po pewnym czasie, nawet gdy po ludzku zdaje się nie mieć racji. Wiesz, drobinko, jakie to trudne między uczniami, gdy masz do czynienia z upartym charakterem i druga strona nie umie słuchać ani ciebie, ani swego przeciwnika. Można wysunąć na pierwszy plan brak chęci słuchania, który ma swoje echo już w Ogrodzie Eden.
	Czy wobec braku zgody i porozumienia między ludźmi, w was i pośród was, możemy mówić jeszcze o prawdzie Mojej modlitwy do Ojca, o Moim wołaniu o zjednoczenie podzielonych wewnętrznie?
	Moja Anetko, na przykładzie twoich dzisiejszych spotkań z dziećmi, czy zauważyłaś w nich pragnienie zgody i jedności? Czy było ono w tobie samej, kiedy rozpoczynałaś lekcje?".
	Nie, nie, Jezu. Wystarczy jedno niemiłe słowo, jakie jeden powie przeciw drugiemu i tamten zaraz tym samym odpowiada.
	,,Oko za oko, prawda?
	Ty chcesz im mówić o Mnie, a tutaj na ostatniej godzinie nie ma zbyt wielu chętnych by słuchać. Trzeba byłoby na dłuższą chwilę, Moja Anetko, odwrócić rolę, wsłuchać się w pragnienia niektórych, opowiedzieć im o swoich oczekiwaniach i dopiero rozpocząć lekcję".
	Jezu, ale w tej licznej piątej klasie zeszłoby to pół godziny.
	,,Nie szkodzi, masz im dać Mnie, Moją Obecność, Moje ,,tak" na ich życie.
	W tajemnicy przekazu wiedzy na tematy religijne kryje się pytanie o sens katechizacji, lecz każdy z was może i powinien zadać sobie pytanie: kim jest i kim Ja Jestem?
	Wiedz, że wołanie o to, by wszyscy byli jedno ze Mną i z Ojcem, nie pochodzi z gór czy z pustyni, nie pochodzi też jedynie z podręcznika do nauki religii, ani z pięknych utworów muzycznych, choć wykonawcy mogą poruszać ten właśnie temat.
	Wołanie o jedność to manifestacja prawdy o istnieniu grzechu podziału i buntu, o waszych częstych odejściach z Domu Ojca do swoich własnych spraw i pomysłów na przyszłość beze Mnie. Ale to także ów tajemniczy tunel łączący prawdę o Moim Wcieleniu, Męce i Zmartwychwstaniu oraz o powrocie do Ojca. Kiedy Kościół oczekuje i woła o Ducha Prawdy, Ja z Wieczernika na ziemi z Domu Taty w Niebie, zanoszę błagania o to, aby każdy z was (tak napisz) był uzdolniony do miłowania nawet nieprzyjaciół i nauczył się kochać. Jak wiesz na przykładzie wielu Moich Świętych przyjaciół jest to możliwe, kiedy to Duch sam wstawia się za wami w błaganiach, których nie można wyrazić słowami. Czy dostrzegasz, Moja Anetko, że Ja błagam Ojca i Duch Święty czyni tak samo? Czy nasze dążenia są przeciwstawne?".
	Jezu, nie są, bo jesteś jedno z Ojcem i Duchem Świętym. Uwielbiam Tę Tajemnicę jak i ,,moja" Elżbieta zawsze tak czyni.
	,,Dlatego teraz, najmilsza, jaśniej widać, że w twoim wnętrzu mieszka wszelki duch podziału, który najpierw stara się, abyś przestała ufać, że wola Ojca jest miłością; potem abyś żywiła podejrzenia wobec innych, a następnie osądzała ich postępowanie jako dobre lub złe według swych własnych kryteriów, a następnie, żebyś stwierdziła, że każda twa decyzja beze Mnie jest z gruntu trafna.
	Tak. Teraz przypatrz się Temu, który jest Inny. Syn miłuje Ojca, Ojciec Syna, a Duch Święty trwając we Mnie, udziela się, obdarowując, bez utraty i w doskonałej harmonii z wolą Bożą. Ja i Ojciec jedno jesteśmy, a to co pragnie Ojciec - tego samego pragnie Syn i Duch. W Miłości odwiecznej nie ma podziału i niezgody, ale panuje i słuchanie, i dialog, równocześnie można też dostrzec milczenie, które uszczęśliwia. Najważniejszą jest sama otwartość na udzielanie się stworzeniom - ta nie ma końca. Kiedy mówię: ,,Pokój wam zostawiam, pokój Mój wam daję", nie mówię tego na jakiś okres czasu, lecz Słowo wypowiedziane powoduje skutek w duszy, która słucha i przyjmuje. W Sakramentach Kościoła otrzymujecie dość mocy, by iść i przynosić w waszej codzienności owoce miłości i pokoju; jeśli ich nie ma, należy znów wrócić do punktu wyjścia. We Chrzcie bowiem już umarłeś dla grzechu, gdy ponownie go popełniasz, trzeba znów powrócić do aktu budowania, nie niszczenia. Podsumuję, Moja drobinko: gdy nie budujesz, wówczas stajesz się sługą nieużytecznym, a budowanie jedności trzeba zaczynać wciąż od nowa, bez oglądania się wstecz i z żywą wiarą w Moje Wielkanocne Zwycięstwo nad grzechem, cierpieniem, szatanem i śmiercią.
	Dziecię Moje, włącz się w budowanie jedności z Tym, który już cię odbudował i uczynił swoją świątynią. Kochaj Mnie i bądź zawsze blisko Mego Serca, i Ja bardzo cię kocham. Pójdź za Mną".
	22 maj 2026
	,,Moja najdroższa Anetko, miłość rozlana jest w twoim sercu przez Ducha Świętego, który został tobie dany. Bądź zatem wsłuchana w Jego delikatne natchnienia, które zawsze prowadzą do odkrycia większej miłości i odpowiedzi na tę miłość, bez dawnego lęku. Dotknięcie potrójnym pytaniem owocuje odpowiedzią, nie samego słowa, ale czynu. Pełna odpowiedź jest możliwa, wtedy, gdy Duch Święty rodzi w was pragnienia postępowania Moją drogą. ,,Nikt nie ma większej miłości od tej, gdy ktoś życie oddaje za przyjaciół swoich". Oddać życie nie musi zawsze oznaczać krwawego męczeństwa, wszak życie ofiarowane na chwałę Ojca może być także powolnym umieraniem dla własnego egoizmu. Znamy to, Moja Anetko?".
	Aż za dobrze, Jezu mój.
	,,Oto po spożyciu śniadania jak czytasz, Piotr otrzymuje ode Mnie władzę pasterską. Czy zjadłaś już śniadanie, Moja Anetko?".
	Tak, Jezu, teraz siedzę sobie w szkole, bo czekam na dzieci i zastępstwo.
	,,Ja również potrzebuję zastępstwa, Moja drobinko".
	Jezu, Ty jesteś niezastąpiony.
	,,Otóż teraz, kiedy wy jesteście jeszcze na świecie, a Ja jestem u Mego Ojca, trzeba, aby mój wybrany na ziemi występował w Moim Imieniu, by jako pasterz gromadził owce wokół Mnie Jednego i Najwyższego Pasterza. Dziś, Moja mała, trzeba przyjrzeć się wyznaniu miłości Piotra nie jako tego, który tylko mówi, ale przede wszystkim słucha i naśladuje. Zapytany staje w ogniu próby, gdyż wydaje mu się, że kocha Mnie dostatecznie i z całego serca. Równocześnie wyczuwa w Moich pytaniach pewną swoją niemoc i niepewność, zastanawiając się, że kilka razy Mnie zdradził, a Moja miłość nadal jest niezmienna. Kocham nie ,,za", ale ,,dla", wy zaś kochając kogoś z jakiegoś powodu, nie rozumiecie miłości darmowej, do której dorasta się powoli.
	,,Miłowałem Izraela, gdy jeszcze był dzieckiem". Miłowałem syna marnotrawnego gdy odszedł z domu. Miłowałem Szawła, choć nie znał Mnie jeszcze osobiście. Tutaj widać, że Moja miłość jest odwieczna. Ukazana w dialogu z Piotrem ujawnia bezradność Apostoła i Moją wszechmoc. Patrz, najmilsza na dysproporcje: On zapytany, a Ja będąc sam Odpowiedzią przyjmuję Jego próbę odpowiedzi, dalej trwając w tym samym pytaniu. Co to oznacza, drobinko Moja?
	To tak jakby dusza chciała Mnie kochać, lecz nie posiadała dość środków, by bezinteresownie odpowiadać na Moją miłość niczym dziecko, pragnące dosięgnąć ulubionej zabawki, podskakuje ku niej, ale jest zbyt małe, by sięgnąć po nią, stąd konieczna pomoc kogoś większego. Wreszcie, Moja najmilsza drobinko, ,,miłość większa", o którą pytam Piotra zakłada pewną inność w moim wyborze. Czy miłujesz Mnie więcej aniżeli ci, to takie radosne wołanie, podobne do tamtego, o którym czytacie: ,,Znalazłaś bowiem łaskę u Pana". Gdy wybieram dusze do dzieła miłości, pytam o zgodę, bo jestem Panem, który posyłając nie zniewala sobą, lecz czeka na zgodę stworzenia. ,,Tam, gdzie jest Duch Pański, tam wolność". Maryja odpowiada całą swoją Istotą bez lęku, a nie trzeba, abym Ją znów pytał. Piotr tymczasem jeszcze zamknięty w pewnych ziemskich schematach, odkrywa, że jego pierwsze ,,kocham" nie jest wystarczające.
	Przy drugim tym samym pytaniu, zaczyna się smucić, wiedząc, że Ja wciąż nie jestem zadowolony z jego odpowiedzi. Potem, Moja Anetko, w jego umyśle pojawiają się wspomnienia Mojej Męki Śmierci i pustego Grobu, zaczyna wahać się, czy jego miłość nie jest tchórzliwa i wybrzmiewa w słowach, a nie ma jej w czynie. Mówi, że kocha, choć nagle czuje swą małość i nieudolność, jakby każda ziemska jego odpowiedź była dziwnie mała i niedostateczna.
	Drobinko, uwierz Mi, że sami z siebie kochać Mnie nie jesteście w stanie, dlatego daję wam Ducha Świętego, On kocha Mnie w was i przez was kocha też braci. Uznanie własnej niemocy i słabości nie jeden raz, ale po wielokroć, przybliża was do ostatniej trzeciej odpowiedzi na miłość, jaką słyszycie z ust Piotra. Apostoł tym razem w zupełnej niemocy wyznanie, że Ja znam go po imieniu i wiem, że Mnie kocha już bez dawnego lęku o siebie i swoje życie. Trzecia odpowiedź Piotra płonie zmartwychwstaniem i życiem wiecznym, macie do nich pełny dostęp w Moim Kościele, lecz czy chcecie podejść bliżej? Dziś nasz dialog, drobinko, trwa i trwa. Nie bójcie się wsłuchać w jego Boską i ludzką treść obecną w Ewangelii życia. Miłość, miłość, miłość. To jako trzy stopnie dorastania do bycia ze Mną, z Ojcem i Duchem Świętym, do trwania we wspólnocie miłości, gdzie nie ma indywidualizmu, ale wieczne dawanie, poświęcanie siebie i radość brania. Każdy z was, Moja oblubienico zaproszony do życia w takiej miłości jest też wezwany do tego wielkanocnego dialogu, niezależnie jak daleko odszedł od Mego Serca.
	Powiedziałem: ,,Pójdź za Mną!", a to nie tylko dla osób konsekrowanych i kapłanów, gdyż Moje powołanie i Moja miłość obejmuje wszystkich, którzy zostali wezwani do jednej nadziei. Nie jesteście już obcymi, ale domownikami Boga. Dialog odbywa się w Domu, czyli w Kościele. Nie chcę, abyście jedynie słuchali. Chcę i waszej odpowiedzi, która wypływa z odkrywania Mej miłości codziennie na nowo. Daję wam Ducha Pocieszyciela, który zawsze czyni więcej niż prosicie czy rozumiecie. On nie będzie mógł wylewać się na dusze zamknięte, bardzo zajęte miłością świata i swoich przyjemności. Przyjdzie do spragnionych, aby ich pouczyć o czułej miłości Ojca, tej ,,dla" was żywej w Moim Kościele. Nie trzeba szukać szczególnych miejsc czy wyjątkowych form modlitwy, wystarczy trwać przy Mnie, kochając i lgnąc do Mego Słowa bez specjalnych ulepszaczy - te bowiem, nie zawsze pomagają otworzyć się na Moją prawdę. Wiedz, drobinko, że czas się wypełnił i bliskie jest Moje Królestwo. Zanim cię zawołam, ty bądź przy Mnie.
	Nie jestem ,,umarłym Jezusem", Ja żyję w tobie i pośród ciebie. Bardzo cię kocham. Pójdź za Mną".
	Dziękuję Ci, Jezu. Też Cię kocham.
	23 maj 2026
	"Słowo Chrystusa niech w was przebywa z całym swym bogactwem". ,,Oto teraz czas upragniony, oto teraz dzień zbawienia". Odkrywam przed każdym z was bogactwo ukryte w Moim Sercu, choć nie wszyscy jesteście zdolni, by je przyjąć. Szukacie Mnie jakby po omacku, a w rzeczywistości jestem blisko każdego z was, we Mnie żyjecie, poruszacie się i jesteście. Pragnę was przyprowadzić do Ojca, podczas kiedy słyszę pytanie skierowane na inne osoby.
	Otóż ,,zabiegajcie o własne zbawienie z bojaźnią i drżeniem". Nie mówię o tym, abyście przestali martwić się o sprawy Moich braci i sióstr, ale wskazuję na pewien priorytet. Jaki pożytek z tego, że posiądziesz cały świat, a na swej duszy poniesiesz jakąkolwiek szkodę i co może dać człowiek w zamian za swą duszę? Rozważ, najmilsza i Moja, że najtrudniej jest miłować siebie samego w Duchu Świętym i w sposób rozumny. Gdy idziesz razem ze swym przeciwnikiem, dobrze po drodze dojść z nim do zgody, prawda?
	Miłować samego siebie w sposób rozumny i wolny można dopiero wówczas, kiedy podejmiesz współpracę z Moją Łaską i nie szukasz swojej chwały, ale Mnie, Ukrzyżowanego i Zmartwychwstałego. Dopóki nie podejmiesz tejże wytrwałej i ufnej współpracy, będziesz z żywym upodobaniem zajmować się sprawami innych ludzi, nie aby im pomóc, ale wyprowadzić pewien sąd, że są z pewnością gorsi od ciebie. Dlatego, najmilsza, należy tutaj na tym gruncie stanąć ostrożnie i dbać raczej o serce we Mnie utkwione niż o to, by naprawić postępowanie swoich braci i sióstr. Jeśli nie stawiasz przeszkód Duchowi Świętemu, aby w tobie działał, oto znajdziesz w sobie samym mnóstwo ciemnych miejsc, które wymagają mocy Mego światła i Mojej miłości. Przeciwnie skoro zaczniesz badać wnikliwie naganne postępowanie braci, dobrze wypadniesz w takim przygaszonym, ale swoim świetle, mimo tego, że nie jest to światło słońca.
	Narzekasz, że miejscowość, w której przebywasz jest niejako rozświetlona przez długi czas, podczas kiedy w duszach wielu panuje nieprzenikniony mrok. Otóż czym innym jest Boże światło od jasności ziemskiej, choć niektórzy sądzą, że są bardzo blisko Mnie samego.
	Dlaczego Piotr pyta o Jana i dlaczego plotka o tym, że Jan miałby nie umrzeć, rozchodzi się wśród Moich uczniów?
	To skutek myślenia na sposób ludzki, o tym, co ziemskie i według tego świata.
	Pozostanie Jana aż przyjdę powtórnie jest złączone z jego rolą przy końcu czasu. Jednak drogi Apostołów nie rozeszły się, choć były i są zupełnie odmienne. Wydaje się, że w pytaniu Piotra o Jana zawiera się inne pytanie, jakie większość z was i dzisiaj zadaje o przyszłość Mego Kościoła, o posługę i rolę poszczególnych osób. Podczas kiedy od wieków mieliśmy,,Piotrów i Janów", a zatem działaczy i kontemplujących Moje Tajemnice. Jednak jak Marta z Marią mieszkały w jednym domu, podobnie Piotr i Jan w Moim Kościele. Równocześnie nie możesz wykluczyć, że ten, który przewodzi nie będzie miał głębokiego poznania Mojego Misterium, a spoczywający na Mojej piersi nie będzie pełnił władzy pasterskiej. Duch Święty bowiem łączy to, co grzech podzielił i kieruje wasze stopy na drogę pokoju. Jeśli zostałaś wezwana, aby radować się Moją Obecnością w twojej duszy, biegnij do innych, aby stać się żywym świadkiem prawdy Mojej Ewangelii. Jeżeli znów przebywasz z braćmi, pamiętaj, że w twojej duszy znajduje się Moje Mieszkanie i tam też trwa bezustanna modlitwa, nie wymagająca słów, lecz całkiem duchowa. Tak pragnę, aby ten, który przykłada rękę do pługa, nie oglądał się wstecz, ale pragnął spotkania ze Mną i miłości.
	Gdy wpatrujesz się w drugiego człowieka, trzeba, abyś szukał w nim Mnie samego, nie Chrystusa na twoje podobieństwo, lecz Mnie pełnego smutku czy też wielkanocnej radości albo i niekiedy lęku.
	Wiedz, najmilsza i Moja, że zainteresowanie innymi beze Mnie i światła Bożego Ducha, przypomina poszukiwanie swego odbicia w krzywym lustrze. Nie zobaczysz tam prawdy o sobie, ani też nie będziesz wiedział jak bardzo cenny dla Mnie jest twój bliźni.
	Psalmista podpowiada: ,,Zawsze stawiam sobie Pana przed oczy. On jest po mojej prawicy nic mną nie zachwieje" - możesz te słowa włożyć w usta swego Oblubieńca, który cierpię Mękę na Krzyżu, ale także sama stawiając Moją Osobę po prawej stronie przestajesz patrzeć na innych przeglądając się w krzywym zwierciadle, a zaczynasz spoglądać w Duchu Świętym".
	Jezu, to jest w praktyce bardzo trudne.
	,,Czy chcesz dzisiaj spróbować razem ze Mną, Moja drobinko? Obiecałem, że nie opuszczę cię i nie pozostawię. Czy widzisz teraz, że stoję po twojej prawej stronie?"
	Fizycznie to znaczy oczami nie widzę Ciebie...
	,,Spójrz uważniej!".
	Jesteś, Jezu...
	Ale, czy za chwilę, kiedy pójdę do dzieci, nie zapomnę o tym, co teraz mi powiedziałeś?
	,,Drobinko, jeśli zapomnisz, będzie to oznaczało, że słowa, jakie piszesz są wytworem twej bujnej wyobraźni, jakby też chcieli niektórzy, stąd też nie będziemy im dzisiaj dawać pożywnego pokarmu.
	,,Jeśli Mnie kto miłuje, będzie zachowywał Moją naukę, a Ojciec Mój umiłuje go i do niego przyjdziemy". Pamięć o Mojej Obecności w ciągu dnia jest łaską, a dusza nie jest dość silna by zawsze ją praktykować. Dlatego daję wam Ducha Prawdy, który przekonuje świat o grzechu, ale też prowadzi do Ojca przeze Mnie. Kto bowiem widzi Mnie, widzi Ojca, a zanim świat stał się Ja Jestem.
	Będę wam teraz przypominał wiele Moich słów, abyście nie błądzili, ale trwali w Moim Kościele bez dawnego lęku obowiązków, wierności literze, gdyż pragnę was widzieć wolnymi w Duchu Świętym. ,,Daję wam przykazanie nowe, abyście się wzajemnie miłowali".
	Najmilsza, nie ma końca udzielania się Ducha Miłości. On jest z wami zawsze i daje się poznać na sposób i łagodny, lecz również przez duchowy wstrząs.
	Ja Jestem Pan i bardzo cię kocham. Pójdź za Mną".
	Dziękuję Ci, Jezu. Też Cię kocham.
	24 maj 2026 Zesłanie Ducha Świętego
	,,Wyście widzieli jak niosłem was na orlich skrzydłach i przywiodłem was do Siebie". Uczyniłem to mocą Bożego Ducha, ale wiedz, drobinko, że wszelkie rzeczy wielkie i małe dokonują się zawsze Jego mocą i dzięki Jego prowadzeniu.
	Gdy nikt nie słyszał jeszcze, że istnieje Duch Święty, On unosił się nad wodami istniejąc od wieków i od zawsze.
	Trzeba, Moja Anetko, odgraniczyć ludzkie działania od Jego wszechmocy, gdyż mądrość i umiejętność dane są Memu Stworzenia przez Tego samego Ducha. Dzieło stworzenia, głosy proroków mówiące o przyjściu Mesjasza, w końcu też Misterium Wcielenia i Męka, Śmierć i Zmartwychwstanie w Tym także uczestniczy Duch Pocieszyciel rozlewając swą miłość i prawdę. Obietnica Jego przychodzenia i Jego Obecność w Kościele są czymś nowym i starym, co związane jest z waszym umiejscowieniem w czasie i przestrzeni; Duch bowiem jest ponad nimi. Najbliższy i Najbogatszy objawia się w Sakramentach Kościoła zwłaszcza we Chrzcie i w Bierzmowaniu, ale w rzeczywistości w każdym z nich żyje i działa. Kto łączy się z Nim, pozostaje Jego świątynią, ale świątynią otwartą. Jak czytacie także Moje przyjście w Dniu Zmartwychwstania dokonuje się przez drzwi zamknięte, co nie jest żadną przeszkodą, abym stanął przed Moimi w radości i wolności Ducha Świętego.
	Widzisz, Moja drobinko, tych świadków, których wczoraj oglądaliście, Ja posłałem, a świat ich znienawidził, dlatego, że nie są ze świata. Wydają się po ludzku bardzo szaleni, lecz ta inność, nawet pewien rodzaj niezrozumienia przez innych wiąże się z ich odbiorem Mojej Ewangelii.
	Kiedy bowiem jeden grzesznik się nawraca, zdarza się, że jego przebudzenie jest widoczne dla pozostałych raz po to, aby w pewnym sensie poruszyć ich serca, lecz także po to, żeby każdy stanął w prawdzie przed sobą, zadając sobie pytanie: ,,Dokąd idzie?".
	Zamknięte, zaryglowane drzwi serca ludzkiego nie stanowią dla Mnie przeszkody, Moja Anetko. Przeszkodą jest niechęć z waszej strony, aby nacisnąć klamkę i je otworzyć. Duch Miłości i Prawdy jawi się grzesznikom jako agresor, który ma nakazywać trudne zasady i zabierać wolność. Czy tak jest naprawdę?
	Przecież, gdzie Duch Pański tam wolność. On otwiera drzwi więzienia, On czyni wszystko nowe, uwalniając z lęku, obdarowuje radością, która nigdy się nie kończy".
	Jezu, czy mogę Cię o coś zapytać?
	,,Słucham, dziecię Moje".
	Wczoraj na tym filmie tyle było takich...przejawów zewnętrznych religijności, pobożności itd..., czy rozumiesz, mój Jezu, co mam na myśli?
	,,Drobinko, znam cały scenariusz. Czy wolałabyś film bez słów albo nabożeństwo w milczeniu?".
	Hm...właśnie wydaje mi się chwilami, że tak. Czy jestem jeszcze z tego świata, Jezu? Kiedy będę mogła odejść?
	,,Gdy wypełnisz plan Ojca. Teraz zaś pozostaniesz ze Mną i we Mnie. Najmilsza, nie dziw się, że nawracający się chwytają się za głośne formy i rodzaje modlitwy, są one dla nich pewną deską ratunkową i potwierdzeniem, że dobrze uczynili wracając do Mnie. Każdego prowadzę inną drogą. Porównywanie się nie jest dobrym rozwiązaniem, ponieważ nie pomaga w budowaniu jedności i zdrowych relacji. Ponieważ wynika z waszej natury, należy je lekko, lecz stanowczo przekierunkować na Mnie. Czy rozumiesz, Moja drobinko?
	Jak mówiłem zamiast porównywać się z tamtymi duszami, porównuj się z Tym, który za ciebie umarł i zmartwychwstał. W tym celu też daję wam Moje Słowo, posyłając Ducha Świętego, który bezustannie zstępuje i działa tam, dokąd został posłany i przywołany. W Moim Kościele mówicie o zachowaniu tajemnicy spowiedzi jako obowiązku kapłana, lecz czy sam kapłan w pełni zdaje sobie sprawę, czyją mocą w tym Sakramencie dokonuje się uwolnienie duszy ludzkiej z jarzma grzechu i śmierci wiecznej?
	O, gdybyście wiedzieli, po każdej spowiedzi tańczylibyście z radości, ale ponieważ zasłona spoczywa na waszych sercach, niemożnością jest dla was odkrycie głębi Mego Miłosierdzia, które rozlewam w duszy ludzkiej, nie bez waszego w tym udziału.
	Wcześniej, kiedy dźwigałem paralityka z łoża, czy kobietę cudzołożną, którą pochwycono na grzechu, wtedy już czyniłem w Duchu Świętym, to, czego doświadczacie celebrując Sakrament Pokuty i Pojednania. Pewna nowość życia, jaka jest ofiarowana duszy ludzkiej, gdy otrzymuje dar przebaczenia podczas spowiedzi, to dzieło całej Trójcy Świętej, gdzie Duch Święty ma swój tajemniczy udział, oczyszczając i dając siłę do życia w jedności ze Mną. Pokój jako owoc Ducha wychodzi z Moich ust, a następnie zaraz też każdy z Apostołów otrzymuje władzę nieskończenie różną od ziemskiej.
	,,Wiecie bowiem, że władcy narodów uciskają je, a wielcy dają im odczuć swą władzę. Nie tak będzie między wami".
	Czy zauważyłaś, najmilsza, że kapłan wsłuchując się w grzechy nie jest od nich zupełnie wolny sam osobiście? Mało mówi się o słabości kapłana, ale w tymże Sakramencie koniecznie należy oddzielić jego osobę od tajemniczego działania Bożego Ducha. Duch Święty działa przez usta i dłonie kapłana, dlatego sama formuła rozgrzeszenia, jaką wypowiada nie należy do samego kapłana, ale jest Moja. Do czego porównamy Moje Królestwo i w jakiej przypowieści je przedstawimy?
	Czy może się pysznić glina wobec garncarza?
	Otóż, Moja Anetko, zadziwiająca dla was jedność wynika z wcześniejszego namaszczenia, a dokładniej święceń kapłańskich, gdyż każdy z Moich wybranych staje się Moim narzędziem, szafarzem i strażnikiem dóbr Mego Królestwa, niewidzialnych skarbów.
	Porównamy to do małego dziecka, które wspina się na palce, aby przez dziurkę od klucza zajrzeć do pięknego ogrodu, w którym rosną niezliczone kwiaty i jest mnóstwo przestrzeni do radosnej zabawy. Kapłan, podczas Misterium Tego Sakramentu nie tylko, że zagląda, ale mocą całej Trójcy otwiera zamknięte drzwi ogrodu, nie dla siebie, lecz dla biedaka błagającego o wejście do środka".
	Jezu, ale kapłan nie wchodzi?
	,,Moja Anetko, on jest w środku, choć nie zawsze jest zdolny, aby ujrzeć jakie skarby znajdują się po tamtej stronie; dlatego dałem porównanie do skaczącego dziecka. Wielkie szczęście spoczywa w błogosławionych kapłańskich dłoniach, dlatego diabeł czyni wysiłki, aby kapłan zaczął wątpić we wszechmoc, głębię i bogactwo tajemnic, w jakich codziennie uczestniczy. Oto ten pokój, który daję wam również w czasie Eucharystii, wypływa z Mojego Serca przez serce kapłana. Dwa serca złączone ze sobą są jednym sercem. Celebracja dzisiejszej uroczystości nazywana finałem Dzieła zbawienia, nie oznacza błogiego końca ziemskiej walki.
	To raczej początek radości w Duchu Świętym, która pozwala każdemu i każdej z was odkrywać nowe ścieżki wiodące do Ojcowskiego Domu, otwarte i wypełnione Moim światłem - światłem Słowa i światłem Sakramentów Świętych.
	Bardzo cię kocham, Moja drobinko, pójdź za Mną".
	Dziękuję Ci, Jezu. Też Cię kocham.
	25 maj 2026
	,,Moja najdroższa Anetko.
	Moi Apostołowie trwają jednomyślnie na modlitwie, a wraz z nimi Ta, którą Kościół nazywa Matką.
	,,O, jak piękna jesteś Przyjaciółko Moja, jakże piękna". Maryja stoi pod Krzyżem, ale stoi także w Wieczerniku. Czysta i pełna Łaski, wcześniej przyjęła Słowo Wcielone, teraz przyjmuje niezliczone rzesze dzieci, które szukają u Niej pomocy. Mama, nosząca w sobie Ducha, napełniona Duchem, woła także o Ducha wskazując równocześnie na Mnie: ,,Jezus Chrystus wczoraj i dziś, Ten sam także na wieki".
	,,Niewiasta obleczona w słońce, a na Jej głowie wieniec z gwiazd dwunastu". W Jej obecności wołanie do Ducha nie cichnie, lecz trwa. Dobrze trwać u Jej boku tak w czasie próby jak i w czasach radości. Maryja, Moja drobinko, tylko dlatego jest razem z Apostołami, gdyż wcześniej Mój umiłowany uczeń wziął Ją do siebie. Dopiero, gdy poślę wam Ducha Prawdy, wówczas Maryja zostanie wzięta do chwały Nieba, co nie oznacza, że nie pielgrzymuje razem z wami gotowa, by stanąć na czele wojska do walki z pradawnym smokiem i zwyciężyć.
	Co ma wspólnego opis grzechu pierworodnego z Matką, która trwa na modlitwie oczekując Ducha?
	Ojcu Niebieskiemu podoba się posłuszeństwo Jednej Błogosławionej, stąd też stawia Ją na piedestale w momencie powstania Kościoła.
	Nieposłuszeństwo innej niewiasty i jej męża sprowadza na was wyrok potępienia. Fiat Maryi sprawia, że na całą ludzkość spływa Moje Błogosławieństwo.
	,,Z głębokości wołam do Ciebie, Panie, Panie wysłuchaj głosu Mego" woła z otchłani grzechu autor Psalmu. Tutaj zaś Apostołowie wraz z Matką wołają o to, by Duch Prawdy odmienił oblicze ziemi i przyoblókł Moich wybranych Mocą z wysoka. Trzeba wam, Moja Anetko, dołączyć do grona wołających. Wszak ten kto prosi, otrzymuje, kto szuka - znajduje, a kołaczącemu otworzą. Jak podczas budowy wieży Babel wszyscy zaczęli mówić nieznanymi językami nie mogąc się zrozumieć, tak w chwili zesłania Ducha Świętego wszyscy głoszą wielkie dzieła Boże również w nieznanym języku, ale bez rodzącego się podziału. Moja i wasza Mama stoi niejako w środku będąc tak samo napełniona Moim Duchem, ale jako Gwiazda będąca wam Przewodniczką i Nauczycielką w wytrwałej modlitwie. Jej obecność dyskretna i czuła, będzie towarzyszyć Mojemu Kościołowi aż do dnia, gdy powtórnie przyjdę do was. Dobrze jest odnaleźć Ją tuż przy sobie w czasie cierpienia, gdyż mężną Niewiastę któż znajdzie, ale Ja pragnę, aby Mama towarzyszyła wam także w chwilach radości. Jak nazwiemy Jej modlitwę pod Krzyżem i modlitwę w Wieczerniku?
	Oto błogosławiona Obecność.
	Zdarza się, że ktoś z rodziny wyjedzie w daleką podróż i czekacie na jego powrót, podobnie we wspólnocie, wówczas cieszycie się widząc, że znów jest z wami.
	Apostołowie również są wewnętrznie przekonani, że testament z Krzyża będzie miał swoje uroczyste zakończenie. Duch Miłości przypieczętuje Moje Misterium Paschalne, a Najwierniejsza z niewiast będzie podczas przebicia Mego Boku jak i w momencie, kiedy Duch został wylany na Apostołów. Spytasz, czemu Matka milczy w tak ważnych chwilach, wszak została obdarowana ponad miarę, a nikt nie zapisał Jej słów. ,,Skądże mi to, że Matka Mego Pana przychodzi do mnie", pyta wcześniej Elżbieta. Sama obecność Maryi staje się błogosławieństwem dla domu najpierw Elżbiety, potem całego Mego Kościoła. Dzisiaj wynosi się na ołtarze tych, którzy wypowiedzieli ważne słowa, dokonali czynów pełnych wiary, a równocześnie byli poddani Duchowi Świętemu i we wszystkim spełniali Moją wolę. Matka stoi pod Krzyżem. Matka trwa na modlitwie w Wieczerniku. Matka pełna Ducha, już pod Krzyżem rodzi was do wiary, potem zaś wskazuje na Przewodnika modlitwy oraz Jego Obecność w Kościele. Mama zostanie wzięta do Nieba, zaś Duch Mój zostanie z wami, zawsze żywy i obecny w Sakramentach Kościoła, zawsze wzywający do jedności, zawsze pełen darów i niespodzianek.
	Jeszcze raz, najmilsza, przyjrzyjmy się modlitwie Maryi: jest tak samo cicha i posłuszna jak w dniu Zwiastowania. Tajemnica Nazaretu trwa w Jej Niepokalanym Sercu niezależnie od okoliczności, których doświadcza, będąc zjednoczona ze Mną i spełniając wolę Ojca Niebieskiego. Słyszymy echo Jej zgody, kiedy Syn kona w okrutnym bólu i w długim wyczekiwaniu na Ducha Uświęciciela. Nie przeczytacie wzniosłego traktatu modlitwy Matki do Trójcy Przenajświętszej, ale dostrzeżecie Jej Obecność w najważniejszych momentach historii zbawienia. Czy to nie oznacza, że Maryja nie tyle mówi, ile jest?
	Jakby chciała potwierdzić słowa ucznia oddanego pod Jej opiekę: ,,Nie miłujmy słowem i językiem, ale czynem i prawdą".
	Kiedy Apostołowie radują się w Duchu Świętym, Maryja szczęśliwa cieszy się wraz z nimi, równocześnie pamiętając, że przez wiele ucisków wchodzi się do Królestwa Niebieskiego. Kiedy rola Matki się kończy na ziemi, Jej tęsknota za Niebem wzrasta, lecz po opuszczeniu tego świata nagle staje się tak bliska, iż Apostołowie odkrywają Jej Matczyną opiekę nie w sposób fizyczny, ale dzięki Duchowi Świętemu, którego otrzymali.
	,,Wielbi dusza Moja, Pana i raduje się duch Mój w Bogu Moim Zbawcy".
	Dziś, Moja drobinko, Kościół uczestniczy w bezustannie trwającej Obietnicy Ojca, a w Sakramentach Świętych posyłam wam Ducha, który może pomóc wam odkrywać piękno i bogactwo zawartych w nich tajemnic. Moja Mama uczestniczy także w tym dziele, które trwa i staje tak samo blisko każdego z was w trakcie Eucharystii, w momencie Chrztu Świętego czy obok duszy naznaczonej pieczęcią Ducha Świętego w Bierzmowaniu. Matka Kościoła nie tylko stoi, ale jest. Jaka w tym różnica?
	Najmilsza, na przykładzie waszego udziału we Mszy świętej, gdzie wielu przychodzi nic nie rozumiejąc i nie stara się zrozumieć, można nazwać ich tymi, którzy stoją, lecz duchowo nie są obecni.
	Maryja stoi i jest, to znaczy pozwala, aby Duch Miłości rzeźbił w Jej Sercu Moje Misterium, żeby każdy ból i każda radość Mojego Serca była też udziałem Mojej Mamy. Dlatego Jej obecność nie jest jedynie fizyczna. Maryja jako wspaniała Nauczycielka modlitwy mówi do was niemowląt w Chrystusie: ,,Bądźcie z Nim i w Nim", co podkreśla, że miłość wobec Ojca i Syna nie jest waszą zasługą. Po grzechu pierworodnym każdy z was jest nieobecny to znaczy obcy wobec radości trwania w Bożej Rodzinie. W dniu Zesłania Ducha Świętego przygarnięci z powrotem zostajecie wezwani, aby bardziej kochać niż mówić; wezwani do miłości czynnej, która jest mocniejsza niż śmierć i wezwani do nowego życia w światłości.
	,,Nie bój się, mała trzódko, gdyż spodobało się Ojcu waszemu dać wam Królestwo".
	26 maj 2026 Wtorek
	,,Dziecię Moje, aby wsłuchać się w Moje Słowa, trzeba także opuścić siebie samą, a i jest to najtrudniejsze. Oto twoje opowiadanie o tym, co zdziałałem w przeciągu kilku lat w twoim życiu, wydaje się być twoją własnością, prawda?".
	Nie, Jezu...Nie mam takiego odczucia, by uważać to za moje. Dziękuję Ci, że mogłam się spotkać z tym, kogo sam wybrałeś.
	,,Jesteś zadowolona czy pełna obaw, dziecko Moje?".
	Bałam się, ale już to minęło. Wiesz, Jezu jak niewielu potrafi słuchać.
	,,Słuchanie jest również Moim darem, drobinko. Tymczasem trzeba, abyś powiedziała o tym, co już mówiłem o samym kierownictwie".
	Spróbuję...
	,,Otóż, przypomnij sobie, co czyni Jan Chrzciciel, kiedy spotykam się z nim w Jordanie. Czy nie ustępuje miejsca Większemu od siebie?
	Tak też zrobił dzisiaj Mój przyjaciel.
	Ty znów, Moja drobinko, na drodze słuchania jesteś nieco wcześniej, stąd też trzeba czasu, by to, co nazywane jest ,,duchowym kierownictwem" zostało właściwie pojęte i ukierunkowane na Moją większą chwałę. Trzeba byłoby wspomnieć o tym, co ukazuje Moje działanie w duszy i na czym ono polega w codzienności.
	Zobacz, że w Ewangelii Mojej pojawia się pytanie Szymona Piotra jako pewne spojrzenie na własne korzyści. W waszym języku stwierdzimy, że uczeń Mój czeka na efekty lub inaczej mówi w imieniu pozostałych, którzy są przekonani, że opuszczając to, co zewnętrzne nie muszą dalej nic zostawiać za sobą.
	Drobinko, Duch Mój spoczywając na twej duszy wskazuje, że prawie każde twe działanie, słowo czy myśl jak po niewidzialnym kole kręci się wokół ciebie samej. Stąd przejście od samolubnego ,,ja" do ,,my", czy dalej ,,My" z dużej litery, mówiące o Mojej Wspólnocie życia z tobą, dokonuje się bardzo powoli i bywa bolesne zwłaszcza, kiedy coś dzieje się nie po twej myśli, prawda?".
	Tak, wtedy boli...
	,,Ból duszy pomaga wrócić do wewnętrznego pytania:,,...Opuściliśmy wszystko i poszliśmy za Tobą, cóż więc otrzymamy?".
	Wiesz, Moja najmilsza, że lubię zakładać twoje sandały, a tutaj biorę twoje pytanie jako swoje i wołam do Ojca światłości: ,,Opuściłem Mój i Twój Dom, stałem się Jednym z nich, a teraz na Krzyżu nie mam nic".
	Co teraz otrzymam?
	Co otrzymam, gdy wołam: ,,Boże Mój, Boże Mój, czemuś Mnie opuścił?!".
	Najmilsza, nie słyszę odpowiedzi!
	Podobnie jak wtedy, gdy proszę Ojca, by oddalił ode Mnie ten Kielich.
	Twój Oblubieniec miażdży swoim posłuszeństwem twoją miłość własną, twoje zakochane w sobie samej ja i twoje pragnienie jakiejkolwiek korzyści. Równocześnie, Ja najbardziej na świecie Opuszczony przez wszystkich uniżyłem siebie stawszy się jak wy i następnie umierając na Krzyżu jak złoczyńca.
	Bramy podnieście swe szczyty, unieście się odwieczne podwoje, abym mógł wkroczyć jako Król chwały.
	Moja Anetko, kiedy obchodzicie na ziemi dzień matki, patrz jak przeogromną jest twoja nieziemska rodzina. Wszak to nie tylko niezliczone rzesze świętych i błogosławionych, ale to, czego ani oko nie widziało, ani ucho nie słyszało, ani serce człowieka nie zdołało pojąć jak wielkie rzeczy przygotowałem tym, którzy Mnie miłują. ,,Niech twoje serce cieszy się z Mojej pomocy. Będę śpiewał Panu, który obdarzył mnie dobrem".
	Piotr pytając o nagrodę błądzi swymi myślami po ziemi, bo też cały jeszcze jest ziemski. Jednak nadejdzie dzień, że Ktoś inny go opasze i poprowadzi dokąd nie chce pójść. Równocześnie, Moja drobinko, temat tracenia, opuszczania i oczekiwania na nagrodę będzie pojawiał się w życiu tych, którzy poszli za Mną.
	W przypadku Moich kapłanów będzie to oczekiwanie na życzliwość parafian, sukcesy małe lub większe w duszpasterstwie, posłudze sakramentalnej lub na polu zewnętrznych remontów. Gdy nie zobaczą efektów, a też lepiej inni ich nie dostrzegą, powoli zaczną słabnąć w gorliwości i szukać miejsc bezludnych i słonych oraz takich, gdzie wystarczy być i niewiele czynić. Wkrada się wówczas minimalizm i chłodna obojętność, co sprawia, że dusza kapłana (jak mówiłem) karłowacieje.
	Podobnie dzieje się w życiu zakonnym, gdyż przekonanie, że inni powinni oglądać efekty pracy czy też dana osoba musi je widzieć, by być spokojna, to przekonanie zeszpeca pierwotny cel życia konsekrowanego jakim jest miłość Ojca i miłość wobec bliźnich złączona ze służbą.
	,,Jeśli staram się podobać bardziej ludziom niż Bogu, nie jestem sługą Chrystusa", oświadcza Paweł. Dlatego trzeba wam wychodzić od waszego ostatniego miejsca zawsze i we wszystkim dążąc, abym Ja Pan był absolutnie Pierwszym.
	Najmilsza, będziesz protestować, że to zbyt trudne, a Ja podniosę cię jak niemowlę do swego policzka, mówiąc: zaczynamy od rzeczy małych. Potem znów będę oczyszczał twe intencje, abyś w świecie nie jaśniała swoją chwałą, ale Moją własną. Znów niektórzy nazwą to ,,pracą nad sobą", ale Ja powiem ,,Duch Mój wieje kędy chce i szum Jego słyszysz".
	Dusza słyszy ten szum i pozwala, aby ją unosił od spraw ziemskich do niebieskich. Wówczas sam wysiłek duszy jest jako wyciągnięcie ręki - jak w przypadku, gdy uzdrawiam chorego z uschłą ręką - jedyne co czyni to staje na środku i wyciąga rękę, którą Ja uzdrawiam.
	Wiedz, najmilsza, że opuszczenie rzeczy zewnętrznych i pójście za Mną to jedynie mały krok. Dopiero opuszczenie tego, co samo w sobie jawi się duszy jako duchowe dobro, to jest już nowy bieg miłości.
	To niczym wejście na kolejny lewel w grze, w której Ja Jestem Zwycięzcą, choć pomagam wam zwyciężać wraz z Sobą, a i więcej macie udział w Moim Zwycięstwie. (Dzieciaki jak grają w gry online to mówią że weszły na kolejny lewel)
	Najmilsza, nie wystarczy, że ty sama opuszczasz coś dla Mnie, gdyż wtedy to tylko twój krok, ale kiedy Inny bierze cię i prowadzi dokąd nie chcesz i ze względu na Niego opuszczam swe egoistyczne zachcianki, wtedy jest nagroda.
	Ponieważ Moja nagroda jest nie z tego świata, jej odbiór ma miejsce tutaj i nie tutaj. Jaśniej?
	,,Jeszcze chwila,
	a nie będziecie Mnie oglądać i znów chwila, a ujrzycie Mnie".
	Obdarowuję was w tej chwili, kiedy słuchacie Mego Słowa i idziecie Je wypełniać oraz ,,w tej chwili", która nie ma swego końca, a mówię o życiu wiecznym.
	Jestem, który Jestem. Trzeba, żeby każdy z was spotykając Mnie Opuszczonego na Krzyżu, a także tego, który leży przy drodze, wzywając pomocy, czy też jako ubogą wdowę błagającą o obronę przed przeciwnikiem, przypatrzył się, kim jestem i jak bardzo was umiłowałem.
	Nie obawiaj się i ty, Moja drobinko, mimo wielu rzeczy jakie trzeba jeszcze wykonać, gdy staniesz na ostatnim miejscu, Ja zajmę się wszystkim jako Pierwszy.
	Bardzo cię kocham. Pójdź za Mną".
	28 maj 2026
	,,Dziecię Moje, trzeba dziś wsłuchać się w Moje Serce, by odkryć piękno i wartość Ofiary, która raz dokonana trwa w Sakramentach Kościoła, będąc dla was ciągle niezgłębioną Tajemnicą.
	Umarłem za was raz jeden Sprawiedliwy za niesprawiedliwych, ale Moja Ofiara jest wciąż uobecniana, stając się żywą dla was, którzy wierzycie.
	W dawnych czasach, dałem wam kapłanów, składających inne ofiary, ponieważ nie było jeszcze Ofiary doskonałej, aż do dnia, gdy w Moje dłonie i w Moje Serce złożyć Ojciec kapłaństwo nieprzemijające. Kapłan i ofiara to jedno, jak Ja i Ojciec jedno jesteśmy. Nie mamy tu żadnych ograniczeń czy podziału.
	Pierwszą zapowiedzią Mojej Ofiary była próba, jakiej doświadczył Abraham wezwany by oddać Mi swego jedynego syna. Wówczas miłość, posłuszna miłość zwyciężyła lęk i mogliście oglądać pomoc nadchodzącą z Nieba. ,,Łaska i wierność spotkają się ze sobą, ucałują się sprawiedliwość i pokój". Skoro zakończyły się prastare dzieje, nadeszła pełnia czasu, a Ja pozwolę, aby we Mnie i przeze Mnie dokonała się najdoskonalsza i najczystsza Ofiara, która trwa do dzisiaj.
	,,Wielokrotnie przemawiał niegdyś Bóg do ojców przez proroków, a w tych ostatecznych dniach przemówił do nas przez Syna" - czytacie nie do końca rozumiejąc Mój język miłości, który nie tylko jest inny od waszego, ale jest całkowity. Nagle ustaje wielość składanych wczoraj ofiar płynnych, pokarmowych i całopaleń, a Ja w całkowitej harmonii z wolą Ojca, pozwalam, aby Mnie przybito do Krzyża i jak Baranek na rzeź prowadzony nie otwieram ust swoich. Nie ma we Mnie buntu, skargi czy szemrania. Jestem cały wasz i cały należę do Ojca Mojego.
	,,Nikt nie ma większej miłości od tej, gdy ktoś życie swoje oddaje za swoich przyjaciół". Cóż, dziś jest Moje Święto, a we Mnie wszyscy ci, którzy mają wraz ze Mną namaszczone dłonie, stają u stóp Krzyża, by nie tylko celebrować, lecz uczestniczyć w Mojej Ofierze. Zauważ, drobinko, że nie wszyscy dochodzą do stopni Ołtarza".
	Nie rozumiem? Jak to nie dochodzą?
	,,Najmilsza, można być obecnym ciałem, ale sercem swym trwać daleko ode Mnie. Dlatego niektórzy nie dochodzą, bo nie rozumieją, że Moja Ofiara Chrystusa Najwyższego i Wiecznego Kapłana jest złączona z ich codziennym ,,ofiarowaniem się Ojcu światłości". Jeśli nie żyjesz ze mną, w bliskiej relacji, jakże będziesz chciała złożyć Mi w Ofierze samą siebie?
	Kiedy spełniasz swój obowiązek bez miłości, przypominasz cymbał brzmiący i jesteś jako sługa, który musi czynić swą powinność, ale nie wie po co i dla kogo to robi. W końcu, kapłan nie szukający relacji ze Mną, celebruje Moje Tajemnice bez wiary i z zamkniętymi oczami oraz zaryglowanym sercem.
	Moja Ofiara jest czysta i bezinteresowna, a wy oglądacie się na ludzkie pochwały czy miłe słowa. Moja Ofiara jest całkowita, a wam wydaje się, że powinniście coś sami z siebie zatrzymać bez podzielenia się z innymi. Moja Ofiara jest święta, wy zaś nie zawsze dbacie o częste obmycie w Sakramencie Pokuty. Moja Ofiara jest wieczna, a wy zastanawiacie się, co będziecie mogli dostać tu na ziemi, i ,,czuć" jej wartość. Moja Ofiara trwa, a wy mawiacie: skończyłem odprawiać Mszę świętą. Cóż, przyjacielu, odkąd uczyniłem cię Moim kapłanem, nie przestałeś celebrować Mojej Tajemnicy.
	Trzeba, Moja najdroższa Anetko, wskazać Moim braciom kapłanom, ponadczasowość Tejże Jednej Ofiary oraz ich udział w Niej, który nie kończy się wraz z fizycznym odejściem od Ołtarza.
	,,Jesteś kapłanem na wieki na wzór Melchizedeka". Melchizedek zaś jest postacią nadzwyczaj tajemniczą, ponieważ nie wiadomo skąd pochodził i co dalej się z nim stało. Tak też wy, kapłani wraz ze Mną Najwyższym i Wiecznym Kapłanem posiadacie kapłaństwo nieprzemijające.
	Oto od Ojca Mego otrzymaliście więcej niż zdołacie pojąć czy zrozumieć. Dlatego, każdy z was jest wezwany do wierności w rzeczach małych, od tych bowiem zaczynają się wielkie. Bądźcie kapłanami według Mego Serca, a więc takimi, którzy na koniec swych dni usłyszą: ,,Dobrze, sługo dobry i wierny, byłeś wierny w niewielu rzeczach, nad wieloma cię postawię, wejdź do radości twego Pana.
	Wiedz, Moja najmniejsza, że nie tylko sami kapłani są wezwani, by uczestniczyć w Moim Paschalnym Misterium. Dusza ochrzczona uczestnicząc w kapłaństwie powszechnym, powołana, by składać się w ofierze wraz ze Mną, często wydaje się nie być do końca świadoma tego, co raz otrzymała. Czy to wystarczy, najmilsza i Moja, że jak czytasz: radośnie złożyłaś wszystko Bogu w ofierze?
	Moja Ofiara jest jedną, ale wasze ofiarowanie umiejscowione w przestrzeni i czasie wymaga ponawiania. Toteż wasze oddanie pod opiekę Wszechmocnego to nie tyle pewien jednorazowy akt, lecz wiele razy wypowiadane ,,tak" na większą chwałę Ojca. Oto ukochani odwieczną miłością, sami z siebie nie jesteście zdolni by kochać. Posyłam wam Ducha Prawdy, abyście rzeczywiście pragnęli powierzać Mi samych siebie, nie dążąc do własnych korzyści i nie realizując swoich zamierzeń. Ofiara czysta jakże często dokonuje się w ukryciu, a niech nie wie twoja lewa ręka co czyni prawa, by twa jałmużna była naprawdę w ukryciu. Nie staraj się, aby wszyscy przyglądali się jak wiele czynisz, lecz staraj się o pokój pustych rąk.
	,,Nie wyście Mnie wybrali, ale Ja was wybrałem". To o czym mówiłem wczoraj, a więc pewne przełożenie akcentów z ,,brania na dawanie" może być możliwe, kiedy dusza sama przyjmie wcześniej to, co dla niej uczyniłem.
	Nie da się przymusić nikogo do ofiary, a zdolność do niej wynika z uprzedniego odkrycia i odczytania Mej bezinteresownej miłości tak we wspólnocie Kościoła jak i indywidualnie. Zatem najpierw dusza opłukana w Mojej Krwi przyjmuje wszystko co dla niej czynię, następnie karmię ją wyborną pszenicą i sycę miodem z Opoki. Gdy zakosztuje Chleba życia i wciąż pragnie, otrzymuje i więcej, i więcej. Wreszcie jest gotowa by pić z Mojego Kielicha aż do dna.
	Cóż, lecz to nie koniec. ,,Nie są już dwoje lecz jedno ciało". Ja, Boski Oblubieniec wraz z Moją umiłowaną duszą włączoną w Tajemnicę Kościoła uwielbiamy Ojca tam, dokąd sam ją zaprowadziłem.
	Moja Ofiara, drobinko, trwa. Pójdź za Mną. Bardzo cię kocham".
	Dziękuję Ci, Jezu. Też Cię kocham.
	29 maj 2026
	,,Moja najdroższa Anetko, czas, aby uschły figowiec wydał swoje owoce. Dla Mnie, Pana i Boga nie ma rzeczy niemożliwych. Przyjrzyj się uważnie: Ja sam zawieszony na Drzewie Krzyża uznany za przeklętego, trwam w posłuszeństwie wobec woli Ojca. Zostałem odrzucony przez Mój naród, ale naprawdę przez każdego i każdą z was. Szydzą ze Mnie wszyscy, którzy na Mnie patrzą, wykrzywiają wargi i potrząsają głowami. Trzeba, Moja drobinko, dotknąć się Tajemnicy uschłego Drzewa, które wyda owoc obfity w oznaczonym czasie.
	Znów odwołam się do historii Mego Kościoła pielgrzymującego na ziemi, gdy wielu mówi, że teraz nastąpi koniec, lecz czy nie znają oni Mojego Paschalnego Misterium i nowości płynącej z posłuszeństwa Jednego?
	,,Choćby tysiąc padło u boku twego i dziesięć tysięcy po twojej prawicy - ciebie to nie spotka. Patrz, Moja najmilsza, szukają Mnie we dnie i w nocy, pragną poznać Moje drogi jak naród, który kocha sprawiedliwość, a jednak nie ma ich pod uschłym figowcem.
	Cóż, inaczej rzecz się ma z Natanaelem, ten pod drzewem figowym jest bardzo szczęśliwy, bo Duch Mój poucza go o wszystkim. ,,Oto prawdziwy Izraelita, w którym nie ma podstępu". Widzisz, Moja drobinko, Ja jestem obecny we wszystkich wydarzeniach twego życia w tych smutnych, radosnych, ale jak i dzisiaj wymagających więcej cierpliwości i odwagi. ,,Ja, Pan powołałem cię słusznie, ująłem cię za rękę i ukształtowałem". Pozwól się prowadzić jak Ja tego pragnę".
	Dzisiaj, Jezu powinnam się cieszyć z udziału w Twoich cierpieniach, a jakoś mi nie jest do śmiechu.
	,,Dziecko Moje, nie skosztowałaś jeszcze Mego owocu".
	Z uschłego figowca?
	,,Gdybyście mieli wiarę jak ziarnko gorczycy, nie byłoby dla was nic niemożliwego". Uwierz, Moja najmniejsza, że wszystkie trudne sytuacje czy wydarzenia mogą przynieść prawdziwe i żywe owoce, kiedy są przeżywane ze Mną i we Mnie. Nie sądź, że miejsca pełne uschłych i zgniłych kości nie mogą zostać przeobrażone w bogate i kwieciste łąki. Kto może pojąć, niech pojmuje.
	Zobacz, że Moje działanie jest stanowcze i silne: nienawidzę grzechu i dlatego wyrzucam handlarzy z Domu Mego Ojca. Trzeba, aby ziarno obumarło w ziemi zanim wyda plon obfity. Podobnie w was musi umrzeć miłość własna, koncentracja na sobie samych i wszystko to, co sprzeciwia się woli Ojca. Najmilsza, lecz aby się to dokonało potrzeba zaprzeć się samego siebie i stanąć pod Moim - tak tak - początkowo uschłym Figowcem. Moje wezwanie, aby nikt nie jadł z niego owoców to czynność symboliczna. Pragnąłem wam pokazać, że Syn Człowieczy będąc cały wasz, nic nie zostawia dla Siebie. Moja Anetko, cały jestem Ojca i cały wasz. Dlaczego nie ma owoców?
	Pragnę, żebyście spojrzeli i skosztowali Ten jeden jedyny Owoc. Czy rozumiesz, Moja mała?
	Wszystkie wasze wysiłki, starania, zabiegi, próby, by jak mawiacie ,,złapać Pana Boga za nogi", wszystko musi ulec ,,uschnięciu".
	Czy pamiętasz?
	,,Spodziewaliśmy się pokoju, lecz nic dobrego nie przyszło, czasu uzdrowienia, a nadeszła groza". Moja drobinko, chcę, abyś widziała w tym, co cię spotyka wolę Mego Ojca, równocześnie w pokorze wiedząc, że nie każdy będzie mógł pojąć piękno figowca wydającego swe owoce w Wieczności. O, jak bardzo trzeba wam innego nowego spojrzenia na Mnie, który nie zapewniam wam braku cierpienia i przeciwności, dlatego że poszliście za Mną. Spotkaliście i jeszcze spotkacie wiele miast, w których nie będą chcieli was słuchać. Będą drzewa nie wydające owoców, uschnięte od korzenia, które każdy będzie omijał z daleka, a Ja stanę, aby uwielbić Ojca, że zakrył pewne rzeczy przed mądrymi i roztropnymi a objawił je prostaczkom.
	Zauważ, mała Moja, że ten figowiec, jaki dziś spotkałaś może być okazją do nowej relacji z tymi, którzy już nie wiedzą od kogo mają szukać pomocy. W Mojej Opatrzności nawet trudne osoby czy grupy stają się błogosławieństwem, gdy tylko powieje na nie Mój Wiatr. O, jak bardzo czekam na dusze wierzące w Moją wszechmoc, która objawia się w pozornej klęsce Krzyża. Gdy wszyscy uznają, że należy odejść i że to porażka chrześcijaństwa, Ja wciąż żyję, a objawiam swą Obecność w duszach małych".
	Jezu, wiesz, ale jak ta jedna nauczycielka twierdzi, że klasa jest w porządku, a u mnie szaleją na religii, to tutaj naprawdę coś jest nie tak.
	,,Najmilsza, prawda o klasie będzie bardziej widoczna, gdy wychowawczyni odejdzie, a ty pamiętaj, że tam, gdzie wzmógł się grzech - tam rozlała się łaska. Bardzo chcę was obdarowywać, ale dopiero gdy zaufacie Mi zupełnie nawet pośród prześladowań. Nie oglądaj się na swoje korzyści, a szukaj Mnie Ukrzyżowanego i Zmartwychwstałego. Kiedy wyrzucam tamtych ze świątyni, Moja drobinko, zaraz też wzywam was do czuwania, aby nie znalazło się w niej nic nieczystego. Nie uważaj, że twoje owoce są jedynie twoimi. Wszystko jest wasze, wy zaś Chrystusa, a Chrystus Boga. Jednak owoce należą do całego Kościoła, nie jednego człowieka, czy jednej duszy. Trzeba zatem rozdzielać, szafując tymi darami, jakie otrzymałaś także tą bezpośrednią relacją ze Mną, tak bliską, że inni powiedzą: ,,Jakże to możliwe, by Bóg rozmawiał ze stworzeniem".
	Cóż, Ja podzieliłem się z tobą Moim Paschalnym Misterium, ty zechciej podzielić się tym samym z Moimi braćmi kapłanami. Ja Jestem Pan, który uświęca Izraela. Pójdź za Mną. Bardzo cię kocham"
	Też Cię kocham, Jezu. Dziękuję Ci".
	30 maj 2026
	,,Moja najdroższa drobinko, wejdź wraz ze Mną na wysoką górę, a będę mówił do ciebie. Gdy widzisz chmury unoszące się na niebie, mówisz: będzie deszcz i bywa. Podobnie kiedy wszystko na zewnątrz wskazuje na dobrą pogodę, jesteś wówczas pewna, że będzie, prawda?
	Teraz, czy w swojej codzienności, najmilsza, odnajdziesz Mnie i Moje zaproszenie, by bardziej być niż mieć? Ty, która nie rozmyślasz nad Moim Słowem, czy odpowiesz na Moje pytanie?"
	Jezu, nie wiem o co chciałbyś mnie zapytać.
	,,Drobinko najmniejsza, czy pojęłaś, czym jest Moje Wielkanocne Prawo miłości?".
	Wydaje mi się, że tak. Kochasz za darmo, oddajesz życie za nas i zmartwychwstajesz.
	,,Najmilsza, dlaczego mówisz, w czasie teraźniejszym?".
	Jezu, bo tak zwykle sam mówisz, że wydarzenia Twoje dzieją się, tu i teraz.
	,,Trzeba, Moja Anetko, aby dusze odkrywały Moją Obecność w teraźniejszości zwłaszcza Moi bracia kapłani. W pytaniu, które zostało Mi zadane, kryje się pragnienie zrozumienia Tajemnicy Boga, co stał się Człowiekiem. Zauważ, że Moje Wcielenie, Męka, Śmierć i Zmartwychwstanie, nie mogą zostać do końca zgłębione czy zdefiniowane bądź wyjaśnione przez was ludzi. Stąd potrzeba zgody na niewiedzę, która zresztą łączy się z pokorą. W tym, co dla was uczyniłem nie ma ,,nie i tak", ale dokonało się zbawcze ,,tak". Dlatego pytanie pochodzące z ziemi jest w tym dialogu ewangelicznym zwyciężone przez pytanie pochodzące z Nieba. Patrz, najmilsza, jak oba pytania pięknie przeplatają się wzajemnie i wskazują na Mnie. Pierwsze wyszło z ust ludzi i miało Mnie pokonać i zniszczyć, drugie z Moich ust pochodzące wskaże podniesioną po Moim Zmartwychwstaniu prawicę. ,,Prawica Pańska moc okazała, prawica Pana wzniesiona wysoko". Biedni zagubieni w gąszczu ziemskich pytań: ,,Co będziemy jeść, co będziemy pić, czym będziemy się przyodziewać?", nie wiedzą po co zadają pytania i w jakim celu chcieliby usłyszeć odpowiedź.
	Stąd też, Moja odpowiedź na ziemskie pytania cała lśni niebem.
	,,Czy zdołasz policzyć wszystkie gwiazdy?" pytałem Abrahama, obiecując liczne potomstwo. Potem, Moja drobinko, został posłany, by złożyć Mi w Ofierze swego jedynego syna, tu jego odpowiedź także brzmiała ,,tak".
	Wreszcie, skoro nadeszła pełnia czasu, zapytana Niewiasta płonie ogniem zgody wobec woli Ojca, co oznacza, że Moje Prawo Miłości wnika w sposób dla was bardzo tajemniczy w Jej Niepokalane Łono, by tym samym objawić światu potęgę Mojej Opatrzności i Miłosierdzia. Słyszysz, drobinko, pytanie Matki: ,,Jakże się to stanie, skoro nie znam męża?". Czy pytanie jest podyktowane lękiem, czy miłością? Jaka jest tutaj odpowiedź?
	,,Duch Święty zstąpi na Ciebie...", czy mamy tu echo Starego Prawa Litery, czy raczej Ogień Bożego Ducha, który czyni wszystko nowe?
	Moja oblubienico, w Mojej i twojej Mamie cichnie dialog z Aniołem a rozpoczyna się nowa pieśń miłości, gdzie Syn staje się Bliskim, Najbliższym, Mieszkańcem i waszym Bratem".
	Jezu, jak to się dzieje, że z tej Ewangelii z dnia nagle przeszedłeś do Nazaretu?
	,,Oto, mała Moja, Duch Prawdy, który wszystko jednoczy i spaja. On też objaśni dalszą część dialogu, kiedy to zostałem zapytany i odpowiadam pytaniem.
	,,Czy chrzest Janowy pochodził z nieba, czy od ludzi?". Tutaj, najmilsza, jaśnieje Mój chwalebny Krzyż, gdzie cierpię rozdarty na Ciele i na Duszy, wiedząc, że każdy z was przez grzech doświadcza w sobie bolesnego podziału: ,,Łatwo wam chcieć zrobić coś dobrego, ale już samo wykonanie wiąże się z trudem".
	Moje pytanie mówi o podziale, on tak ciąży na was, że nie jesteście gotowi, by udzielić właściwej odpowiedzi. Czy pamiętasz głuchoniemego?
	Wyprowadzam go osobno od tłumu i uzdrawiam przez dotknięcie języka i uszu oraz wypowiedziane: ,,Effatha!". Wy bowiem macie uszy, a nie słyszycie, a wasze odpowiedzi są szukaniem siebie i własnych korzyści, dlatego konieczne jest stopniowe i oddzielne ich uzdrowienie.
	Wsłuchując się w Moje pytanie o chrzest Janowy, pomyśl jak żyjesz na co dzień twoim Chrztem i Jego Łaską, przecież ten Sakrament zobowiązuje do królowania wraz ze Mną oraz codziennej ofiary złączonej z głoszeniem Mego Słowa.
	Potem zastanów się jak wprowadzasz w życie przykazanie miłości bliźniego, bo Chrzest sprawił, że jesteś bratem i siostrą tego, o którym dziś powiesz: ,,wolałbym nie mieć z nim nic do czynienia".
	Moje pytanie o chrzest Janowy to pytanie do was o wasze pochodzenie: czy jesteście ludźmi niebieskimi wezwanymi do radosnej wspólnoty z Ojcem, Synem i Duchem Świętym, czy jesteście ziemscy i wszystko w waszej codzienności jest związane z tym co ziemskie.
	Mam prawo, będąc jedynym Synem Ojca, zadać wam braciom takie właśnie pytanie, będące ,,przezwyciężeniem starego myślenia" i ,,Starego Prawa".
	Wiedz, Moja najmilsza, że kapłani unikają Moich pytań, gdyż bezpiecznie jest jak jest i uważają, że nie powinni zbytnio starać się coś czynić w Moim Kościele, ponieważ wszystko wokół wskazuje na pewien kryzys. Cóż, jeśli coś jest w kryzysie, Moja Ewangelia mówi, że na końcu zmartwychwstanę. Potem także: ,,Na świecie doznacie ucisku, ale miejcie odwagę: Ja świat zwyciężyłem".
	Wiedz, najmniejsza, że kiedy to nie chcesz jechać w tamto miejsce, trzeba, abyś tam była, ponieważ tym samym mówisz, że Ja JESTEM i kocham. Nie trzeba tutaj nadzwyczajnych słów czy wielkich czynów. Łaska rozlewa się tam, dokąd posyłam Moich wybranych. Odkąd świat stał się Ja Jestem, a Ja zawsze czynię wszystko nowe. Moja drobinko, pójdź za Mną, bardzo cię kocham".
	Dziękuję Ci, Jezu. Też Cię kocham.
	31 maj 2026 niedziela Trójcy Przenajświętszej
	,,Bądź razem ze Mną i we Mnie, Moja drobinko, nie trzeba tutaj wiele myśleć, ale bardziej kochać. Moja miłość obecna w rozmowie z Nikodemem rozlewa się na wszystkie stworzenie i jest wam dana w Sakramentach Kościoła. Nie wy Mnie wybraliście, ale Ja was wybrałem. Wszystko, co dał Mi Ojciec do Mnie przyjdzie, a tego, kto do Mnie przychodzi precz nie odrzucę.
	Mojżesz, Mój przyjaciel, doświadcza Trójjedynej Miłości w obłoku i trwa w Tajemnicy Mego Imienia. Czy może poznać do końca kim jestem?
	Oto, wskazuję mu pewne cechy Moje, które jednak są całkowicie niezgłębione i niedotykalne. ,,O głębokości bogactw, mądrości i wiedzy Boga".
	Czy zauważyłaś, mała Moja, że rozmowa z Nikodemem jest już inna, gdyż ten sam przychodzi do Mnie nocą i nie boi się Mojej Obecności, uczestnicząc w dialogu. Tu także jest obecny Pocieszyciel, który wciąż prowadzi i uświęca Mój Kościół pielgrzymujący na ziemi. Dlatego tamta rozmowa jest dziś znów wezwaniem skierowanym do was, aby żyć wraz ze Mną w pokornym dialogu, gdzie pytanie znajdzie swą odpowiedź, a biedny i spragniony - odzienie i napój.
	Wiedz, Moja Anetko, że można wiele rozmyślać o Mnie, lecz dialog wewnętrzny do jakiego zapraszam, rozjaśnia wszystko, co ukryte i pomaga w prawdziwym spotkaniu ze Mną, Ojcem i Duchem Świętym.
	Powiedz sama, czym różni się spotkanie Moje z Mojżeszem od nocnej rozmowy z Nikodemem?".
	Z Nikodemem rozmawiasz bez zasłony, a właściwie ani Ty, Jezu, ani on nie potrzebuje jakiegoś, bym to nazwała ,,świętego dystansu".
	,,Podobnie jak powiedziałaś swoim uczniom, że gdy przyjmą Mnie w Komunii świętej, wystarczy wyznanie miłości i słuchanie".
	Chciałabym Jezu, żeby to już szybko się skończyło i było po...dzieci są przygotowane, ale ich rodzice w większości nie przyszli do spowiedzi...to takie wszystko sztuczne te całe uroczystości i tą, którą mam dziś jakoś koordynować.
	,,Dobrze to nazwałaś, dziecko Moje, skoro koordynujesz, nie jesteś w centrum, a najpewniej postawić Innego, Większego od ciebie, abyś wtedy mogła bez lęku wszystko z Mojej ręki przyjmować.
	Wobec tego, co już powiedziałaś maluchom, uwierz, że reszty dokona Moja Łaska, a wówczas sprawy zewnętrzne, które dla większości wydają się być bardzo istotne, przestaną być ważne dla twego serca i umysłu, gdy naprawdę przylgniesz do woli Ojca niczym pas przylega do bioder. Nie sądź, że jesteś opuszczona z powodu niewiary tych ludzi, to doskonała okazja, aby swoją postawą radości i pokory wskazać na Moją Obecność w Eucharystii - w Niej działa Trójca w sposób pełny i swobodny. Pamiętasz?
	Mówiłem kiedyś, że jestem obdarowywany i obdarowuję, ale nie tak jak wy pojmujecie samo obdarowanie. Moje życie dla was jest również darem całej Trójcy. W tym co dla was uczyniłem i co wam powiedziałem, Jestem, który jestem. Gdy Duch zstępuje w łono przeczystej Dziewicy, wówczas mieszkam w Niej, a wszystko to ze względu na wolę Ojca. Kiedy kontemplujecie inne Wydarzenia z Mego życia a i Moją Mękę, Śmierć i Zmartwychwstanie, tu także jest i działa Ojciec, Syn i Duch Święty. Wszystko dla was dzieje się jakby pod pewną osłoną, gdyż nie bylibyście w stanie jako Me stworzenia pojąć tego Misterium, lecz skoro miłość wylewa się na was z Mego otwartego Serca, możecie przyjmować Moją Miłość i trwać w niej będąc kochanymi. Moja drobinko, im bardziej umniejszasz się, tym więcej mogę tobie opowiedzieć. Tak samo jak stwierdziłaś, że dialog z Nikodemem nie jest złączony z dystansem. On patrzy na Mnie, słyszy Mnie, przebywa w Mojej Bliskości i nie obawia się gromów czy grzmotów, czy płonącego ognia, ale odkrywa piękno Mego Słowa i swoją niemoc wobec Jego zrozumienia. Jestem Inny, lecz Bliski. Co to znaczy? Czy Moje stworzenie może przychodzić do Mnie na rozmowę?".
	Jezu, z Tobą można zawsze rozmawiać.
	,,Dlaczego jesteś tak do tego przekonana, Moja Anetko?".
	Bo sam zapraszasz, Jezu i dialog z Tobą nie wymaga specjalnych przygotowań tak jak choćby ta dzisiejsza uroczystość komunijna.
	,,Najmilsza, w tym, co do ciebie mówię jest zawarte zaproszenie dla Moich kapłanów, aby tak samo nie lękali się przychodzić do Mnie i przyjmować miłość w rozmowie".
	Jezu, ale wiesz, że nie wszyscy mogą czy raczej chcą z Tobą rozmawiać w taki sposób.
	,,Moja drobinko, czy poza pychą i brakiem wiary coś stoi im na przeszkodzie?
	Wczoraj rozmawiałaś z Moimi siostrami, z tymi, które poszły za Mną, czy dostrzegłaś że Mnie spotkały?".
	Jedna z nich...druga jakby nie...to znaczy wyczułam w niej dziwne wahanie.
	,,Jedna będzie wzięta, druga zostawiona, Moja Anetko. Oto przychodzę, w zwoju Księgi jest o Mnie napisane a radością jest dla Mnie spełniać wolę Ojca i radować się w Duchu z powodu Jego dzieła w duszach małych. Kiedy już jesteś na tej drodze, jaką cię prowadzę, trzeba tu wezwać innych, którzy boją się zarówno obłoku Mojej Obecności jak też przyjścia do Mnie nocą. Chcieliby, abym dał im wszystko, o co Mnie proszą, ale nie umieją zostawić swoich posiadłości: swojego zdania, swoich racji, swoich obrazów Boga.
	Gdy przychodzę w lekkim powiewie, szukają Mnie w wielkim trzęsieniu ziemi. Objawiam się jako małe Dziecię w Betlejem, a oni zamykają Mi drzwi swego serca, mówiąc że nie ma miejsca dla tak małego Mesjasza. Wchodzę do ich domów, a oni uznają Mnie za swego dawnego Krewnego i połykają Najświętszą Hostię myśląc o swoich sprawach.
	Trudno jest odkryć Moje bogactwa tym, którzy nie narodzili się z wody i Ducha Świętego. Trudniej, bardzo trudno jest rozmawiać ze Mną tym, którzy swą ufność pokładają w człowieku. Wreszcie jak Trójca jest Tajemnicą tak Ja, Syn Człowieczy mogę i chcę pociągnąć was do Mego Wiecznego Mieszkania, ale nie wszyscy jesteście czyści i nie potraficie zdjąć dawnych sandałów".
	Jezu, co to oznacza, by zdjąć sandały?
	,,Dziecię Moje, kontakt ze Mną, bliska relacja wymaga ogołocenia. Kto chce zachować swoje życie straci je a kto straci swe życie ze względu na Mnie i na Ewangelię, ten je zachowa. Bardzo cię kocham, mała Moja. Pójdź za Mną!".
	1 cze 2026
	,,Czas słuchania, Moja Anetko, nie musi być czasem milczenia. Gdy bowiem przychodzę nie chcę, abyś tym samym nie odpowiadała na Moje pytania, ale wzywam cię do swobody dialogu. Wielu na modlitwie nie wie, co ma mówić, wielu odczytuje jedynie nakazane teksty, lecz sercem swym są daleko ode Mnie. W tej postawie przypominają rolników z Mojej przypowieści, którzy czynili wiele, a choć otrzymali winnicę w dzierżawę, rościli sobie prawa własności do niej.
	Zamiast służyć pragnęli królowania. Zamiast przyjęcia daru na czas określony za wszelką cenę chcieli być właścicielami. To taki obraz świata, w którym żyjesz, gdzie już od najmłodszych lat dzieci są uczone, że najważniejsze są pieniądze i dobrze zabezpieczona przyszłość. Nie ma w tym świecie mowy o wartościach duchowych ani słowa o obecności, bliskości i relacji. Nie usłyszysz nic o przyjaźni czy wierze, lecz o osiąganiu sukcesów i dobrej pozycji na rynku.
	Co dzieje się, gdy ktoś ośmieli się nazwać pewne sprawy po imieniu, piętnując grzech i odważnie oddzielając zło od dobra?
	Oto taki narusza wygodę i święty spokój braku wyrzutów sumienia, równocześnie zaraz nie będzie mógł przemawiać w Moje Imię, gdyż nie stara się dopasować do świata".
	Jezu, miałam tak dziś na ostatniej lekcji w 6 klasie i mnie samą ogarnęło lenistwo, i oni zaczęli prosić, żebym wyszła z nimi na podwórko. Tymczasem okazja do powiedzenia o Tobie i o adoracji to naprawdę było najważniejsze. Domyślam się, że ich późniejszy opór to była odpowiedź niezgody na moją decyzję prowadzenia lekcji.
	,,Wybrałaś to, co było milsze Ojcu, choć dla ciebie trudniejsze. Zobacz, że ci, którzy zostali wysłani do winnicy także nie spodziewali się, że doświadczą prześladowania. Otóż, Moja drobinko, posłanie Syna wydawało się być ostatecznością, lecz i ono zakończyło się śmiercią. Znając tę historię wiecie, że odnosi się ona do Mojej Osoby, ale zastanówcie się czy nie tyczy się każdego i każdej z was, ile razy sądzicie, że wasze życie należy jedynie do was samych".
	Dobrze, Jezu, ale w jakim sensie tyczy się ona każdego z nas?
	,,Najmilsza, zobacz, kiedy sama podejmujesz różne drobne decyzje w sprawach swoich, czy osób powierzonych twej opiece, czy zawsze dzieje się tak jak tego oczekujesz, czy jak zaplanowałaś?".
	Nie, zdarzają się wypadki losowe i niemiłe niespodzianki.
	,,Bo ktoś wtargnął do uporządkowanego świata, by pozmieniać czy uczynić coś na przekór tobie. Okazuje się, że jakąś część przywłaszczyłaś sobie i trzeba ją oddać, wówczas odkrywasz w sobie sprzeciw. Mówię, Moja drobinko o głośnym sprzeciwie jak wtedy w Wieczerniku: ,,Nie, nigdy nie będziesz mi umywać nóg!" Albo cichym:,,Chodźcie donieśmy na Sprawiedliwego, bo nam niewygodny".
	Zobacz, mała Moja, że lubicie eliminować przeciwników i ściągać krzyże ze ściany waszego codziennego życia zaraz, gdy się pojawią. Nic dziwnego w tym, że bogaty młodzieniec na propozycję sprzedaży wszystkiego i pójścia za Mną odchodzi zasmucony. Moi uczniowie mający wytrwać ze Mną do końca, w chwili próby wszyscy uciekli. Wobec deklaracji w stylu: ,,Pójdę za Tobą dokądkolwiek się udasz", należy zamilknąć, bo jest nietrwała.
	Jakże mielibyście przywłaszczać sobie Moje dary, które otrzymaliście z Mojej ręki?
	Taka postawa nie rodzi życia, lecz śmierć. Umieram wyrzucony najpierw z Winnicy twego dzieciństwa, młodości, wieku dojrzałego i nieraz również starości.
	Im więcej tobie powierzyłem, tym więcej będę wymagać. Nie chcę jednak, aby wybuchnął płomień Mego gniewu i Izraela już więcej nie zniszczę. Pragnę was na nowo odbudować, przez Sakramenty, mocą Mego Słowa i w Moim Kościele".
	Jezu, ale wielu nie chce, żebyś ich odbudował. Pytam rodziców dzieci, które śpiewają czy przyjdą dziś do kościoła na biały tydzień, a tu odpowiedź o zawodach pływackich dziecka i że może nie zdążą przywieźć. Po kilku takich komunikatach nie chce się nic.
	,,Moja najmilsza, ten czas to okazja, abyś i ty ukochała jeszcze bardziej Eucharystię, a umarłym zostaw grzebanie ich umarłych. Nie rozpoznali Mnie w Chlebie żywym jakże zasiądą ze Mną do jednego Stołu w Domu Ojca Mego. Wielu wtedy przyjdzie i będą kołatać wołając: ,,Panie, Panie, otwórz nam", a Ja będę zmuszony by odpowiedzieć, że ich nie znam.
	Inaczej, kiedy przyjrzę się tym, których wybrałem, a siedzieli ze Mną przy jednym stole. Czy odczytują w sobie samych tę głęboką łączność ich serc z Moim Sercem? Czy są jedynie płatnymi sługami, którzy wypełniają swe kapłańskie obowiązki bez żywej więzi ze Mną?
	Gospodarz z przypowieści wyjechał, a wy powiecie o Mnie, że was opuściłem toteż trzeba ,,wziąć sprawy w swoje ręce".
	Czy Ja was opuściłem, czy raczej wy opuściliście Moją wąską ścieżkę Krzyża i szukacie swoich bardzo krętych dróg?
	Jestem z wami, ale czy wy jesteście ze Mną?
	,,Oto droga. Idźcie nią", powiedziałem, ale i więcej: ,,Ja jestem drogą, prawdą i życiem". Odrzucając drogę Krzyża - trudów w kapłańskim posługiwaniu, nieprzyjemnych sytuacji i uciążliwych kontaktów z ludźmi - Mnie samego odrzucacie. Bojąc się, że wasze intencje nie są czyste, porzucacie częste medytacje i nie ma was przede Mną obecnym w Eucharystii; tym samym nie chcecie znać prawdy o was samych i waszym zagubieniu.
	Potem także zatrzaskujecie drzwi przed nosem, kiedy podchodzą do was pewne osoby, czekając na drobne słowo pociechy, czy chwilę, by zostać wysłuchanym do końca. Odrzucacie Moje życie i Mnie, który jestem życiem. Ewangelia Moja nie jest dla twoich krewnych czy znajomych, ona jest w całości dzisiaj tu i teraz dla ciebie.
	,,Słowo stało się Ciałem i zamieszkało między nami". Wszedłem w waszą codzienność, ale nie zostałem uszanowany ani w osobie Moich proroków ani wówczas gdy Najmniejszy narodziłem się w Betlejem.
	Czytacie, Moja Anetko, o kamiennych tablicach, gdzie wyryto Prawo Dekalogu. W dniach ostatecznych Duch Miłości napełnia Apostołów nowym ogniem pisząc to samo lecz z pewnym Paschalnym potwierdzeniem już nie na kamieniach, a w głębi ich serc. ,,W miłości nie ma lęku, bo doskonała miłość usuwa lęk, który kojarzy się z karą". Zauważ, drobinko, że tamci rolnicy wiedzieli, że powinni wszystko oddać, ale z obowiązku, nie z miłości do gospodarza. Trwając w kłamstwie, popełniali złe czyny wierząc, że mają rację. Nie poznali ani Mnie, ani Ojca.
	To co wam powiedziałem pomaga w rachunku sumienia, ponieważ jeśli ktoś lub coś jest ważniejsze niż Ja Dawca życia i Pan twego istnienia, wówczas zaczynasz obawiać się Mego powrotu i unikasz spotkania ze Mną.
	Trwając w innej relacji - nie tej zbudowanej jedynie na kamiennych tablicach, ale relacji miłości i prawdy o sobie, i o Mojej miłości, możesz przyjmować wszystko co daje Ojciec niezależnie od tego czy jest to ingerencja w twoją winnicę. Czy twoja winnica należy do ciebie, najmilsza?".
	Nie, Jezu. Jest Twoja, nasza...
	,,Nie bój się powiedzieć ,,nasza" i podziel się naszymi owocami, drobinko, bo nie są jedynie twoimi. Bardzo cię kocham. Pójdź za Mną".
	2 cze 2026
	,,Dziecię Moje najmniejsze, bądź ze Mną jak i Ja Jestem z tobą. Prawdziwa modlitwa jest stałym oddechem duszy, nie oznacza spotkania ze Mną tylko w wybranym momencie dnia. Wychodząc wam naprzeciw chcę, abyście trwali we Mnie niezależnie od zewnętrznych okoliczności.
	Sprawa płacenia podatków tak bardzo delikatna dla pewnych kręgów ludzi staje się okazją do zrozumienia, co komu się należy. Już rano widziałaś w Duchu Świętym Mój obraz i napis na Krzyżu, a ten sam jest wyryty w twoim sercu. Całe piękno złączone z tajemnicą Chrzcielnej Konsekracji wywodzi się wprost z Mojego Paschalnego Misterium, w którym to, co dawne minęło, a wszystko stało się nowe. Zobacz, Moja drobinko, w Ogrodzie Eden stwarzam człowieka na swój obraz i podobieństwo, dlatego jesteście piękni, mimo ciosu, jaki zadał wam grzech pierworodny. Ostatecznie nie zamazał w was do końca Mojego Obrazu. Jak czytasz w czasach mesjańskich wilk zamieszka razem z barankiem, a zła więcej czynić nie będą. Kraj napełni się znajomością Pana. Wszyscy od małego do wielkiego poznają Mnie. Drobinko, wyryłem w tobie Moje Imię, a zatem jesteś umiłowana. ,,Zostaliśmy nazwani dziećmi Bożymi i rzeczywiście nimi jesteśmy", to Moje zapewnienie jest wymazywane z pamięci serca i z waszej świadomości zwłaszcza wtedy, gdy na świecie doznajecie bólu, ucisku bądź utraty. Ojciec, który kocha swe dzieci nie powinien dopuścić, aby cierpiały, prawda, mała Moja?".
	Tak jak rozmawiałyśmy dzisiaj, to częsty powód odejścia od Ciebie, Jezu, że coś lub kogoś zabierasz, a wtedy ktoś sądzi, że go nie kochasz albo że nie będzie Cię słuchać.
	,,Czy problemem w Mojej Ewangelii jest niepłacenie podatków, czy raczej brak poczucia przynależności do Osoby?
	Wiedz, najmilsza, że są dusze pełne wewnętrznego przekonania o swoim powołaniu, ale i takie, które lekko się wahają, sądząc, że jestem bardzo daleko od nich. Czy Ja Jestem daleko, czy one obawiając się zbliżyć do Mnie właśnie z lęku przed utratą, stają jako poborcy podatkowi na modlitwie, sądząc, że jestem im winien to lub tamto.
	Czemu to graliśmy, a nie tańczyłeś? Wznosiliśmy swe ręce, a nie wysłuchałeś nas?
	Bardzo ślepi i głusi wobec Mego żywego Słowa, nie dostrzegają Mego napisu i obrazu.
	,,Dziecię Moje, czy nie zastanawiałaś się wiele razy jak przekonać osobę niekochaną do miłości? Jak może ją przyjąć i jej doświadczyć?
	Czy Ja zawsze kocham was w sposób czuły jak matka czy stawiam pewne wymagania i żądam ich spełnienia?
	Powiedz sama, czy skoro zabrałem tobie możliwość osobistej modlitwy za pomocą dawnych formuł, czy postanowiłaś wobec tego porzucić Mnie i Moją Ewangelię?".
	Jezu, nie. Ty dajesz tak wiele, to, co zabrałeś okazało się dziwnym ciężarem nie do uniesienia. Dziękuję Ci.
	,,Moja drobinko, co odpowiemy tym, którzy kształtują swą relację ze Mną w oparciu o zapłatę modlitewną?".
	Kochasz nas za darmo...zapłaciłeś już nasz dług miłości. Tak bardzo kochasz!
	,,Czy możemy zmierzyć, zbadać, zgłębić Moją Miłość tak jak próbowałaś objąć swym wzrokiem całe jezioro?".
	Jezu, nie... Nie da się. Jesteśmy tacy mali.
	,,Dziecię Moje, a zatem jak odwrócić styl obowiązkowy (nazwijmy je) podarków modlitewnych na tajemniczy dialog miłości, w którym cena nie gra żadnej roli.
	Cóż, posłużmy się obrazem Olbrzyma i przystępującego do niego robaczka, tutaj rozmowa wydaje się być niemożliwa. Jeśli cudem Olbrzym dostrzeże maleństwo, jakim językiem i głosem miałby przemówić, by komunikacja była możliwa?
	,,Patrzcie i cieszcie się ubodzy, niech ożyje serce szukających Boga. Bo Pan wysłuchuje biednych i swoimi więźniami nie gardzi". Olbrzym na chwilę przybiera postać robaczka, aby tamten nie obawiał się bliskości. Ta chwilowa ,,równość" nie wyklucza tajemnicy, gdyż robaczek zaskoczony zmianą, może wycofać się z dialogu. Jedyna okazja by dokonało się spotkanie, to pozostać na miejscu czuwania.
	Podatek płacony Cezarowi jest obowiązkiem, ale relacja ze Mną Ojcem, Synem i Duchem Świętym jest darem i wezwaniem. Zachodzi tu znacząca różnica, bo Ja nie tylko jestem nieskończenie większy od ciebie, lecz również nieskończenie Inny. Gdy już ,,oswoisz się" ze Mną jako Innym, o ileż prościej będzie tobie przyjąć wolę Ojca, która będzie często różniła się od twoich planów. Intencje pytających o płacenie podatku nie są czyste, ale Moja odpowiedź jasna i rzeczowa odciąga ich serca od drogi szemrania, wskazując na właściwą hierarchię wartości i przynależności do Osoby. Cezarowi należy się podatek, a Bogu chwała. Trzeba odłączyć, Moja najmilsza, to już znasz: grzech od grzesznika, formułkę od relacji, pragnienie spotkania od obowiązku służby.
	Zauważ na przykładzie dzieci pierwszokomunijnych - ich przyjście do kościoła w większości jest dyktowane obowiązkiem, a ten sam wydaje się być ciężkim i niemiłym. Sami nie chcielibyście iść do miejsca, w którym trzeba wykonywać wiele czynności, lecz nie rozumiecie, w jakim celu to wszystko. Twoje maluchy, najmilsza, stoją przed Olbrzymem, w pozycji podatkowego płatnika. Zgodzisz się?".
	Tak, Jezu. Brzmi to zabawnie, ale masz rację.
	,,Czyli dobrze odpowiedziałem?
	Posłuchaj córko, czy ty stoisz naprzeciw Mnie Olbrzyma, czy rozmawiam z tobą na poziomie Małego z małą?
	A skoro tak, czy zapłaciłaś Mi dzisiaj jakiś podatek i więcej: czy przyczyniłaś się dziś do większej chwały Ojca?".
	Jezu...Nie, nie wiem...
	,,Widzimy puste ręce, co trzeba w nie włożyć, mała Moja? Czyj obraz i napis wyryłem w twoim sercu przez Sakrament Chrztu i Bierzmowania?
	Kim jesteś?".
	Dzieckiem Bożym.
	,,A zgodnie z obietnicą?
	Jesteście dziećmi i dziedzicami Boga, zatem wszyscy jesteście bardzo bardzo bogaci, więcej - szalenie bogaci. Trzeba wzbogacić w Moje dobra tych, którzy próbują budować swą wiarę tylko na ,,dawnych podatkach". Przecież modlitwy bez zaangażowania serca ani Ojcu, ani wam nie są potrzebne.
	Czy wiesz, drobinko, co oddaje Mi największą chwałę?
	Wtedy, gdy czynisz tak jak pragnie Ojciec naśladując Mnie, wstępując w Moje ślady, miłując Mnie z całego serca i z całej duszy, a bliźniego swego jak siebie samego.
	Ten dziurawy most, którym przejeżdżałyście czy nie mówi nam o pewnych szczelinach w duszy, które nie pozwalają wam zbliżyć się do Mnie i przebaczyć waszym braciom ich przewinienia?
	Jak je naprawić?
	Wystarczy tutaj położyć Mój zwycięski Krzyż, a nie będzie dla was nic niemożliwego. Kochaj Mnie, bez tamtych podatków, w miłości wszystko jest uregulowane, a Ja Pan czuwam nad twoim wyjściem i powrotem teraz i po wszystkie czasy. Kocham cię. Pójdź za Mną".
	Dziękuję Ci, Jezu. Kocham Cię.
	3 cze 2026
	,,Dziecię Moje, czy potrzebujesz zrozumienia sensu tradycji i jej jedności z Moim żywym Słowem?".
	Tak, Jezu, bo tradycja na zewnątrz mająca być piękną, jeśli nie wypływa z głębi wydaje się być pusta.
	,,Otóż, wsłuchaj się początkowo jak bije Moje Serce, wszak trudno w Nim usłyszeć inny rytm niż stały, ten złączony z wolą Ojca, w sposób ścisły i nierozerwalny. Znasz dobrze Moje dialogi z Żydami, którzy miłują tradycję i chcą pozostać wiernymi pewnym obrzędom Prawa, lecz pomijają sprawiedliwość i miłosierdzie. W ich ustach nie ma szczerości, nie ma też jedności słów z czynami.
	Należałoby zatem jak w grze, drobinko, odwrócić kartę na drugą stronę: czytasz i przyjmujesz Me Słowa, następnie spoglądasz na samą tradycję, szukając w niej odpowiedzi dla Ewangelii.
	Nie jest dobrze, abyś zaczynała od samej tradycji, żeby robić to lub tamto bez odwołania do tego, co już powiedziałem. Tak w przypadku procesji Bożego Ciała: ,,Kto Ten Chleb spożywa będzie żył na wieki". Samo przejście ze Mną po mieście nic nie znaczy dla osób ubiegających o zachowanie Tradycji ojców, a dusza kochająca Mnie, w codzienności jest Moją monstrancją, choć nikt przed nią nie klęka. Czy promieniując pokojem, radością i dobrem, nie dajesz świadectwa o Ewangelii Łaski Bożej? Czy takie ciche procesje bez kwiatów nie odbywają się tam, gdzie nie milknie serce kochające Mnie i bliźnich swoich?
	Przypatrzmy się naszej bohaterce, która miałaby nie mieć żadnego męża niczym tamta Samarytanka spod studni. Jednak Ja znów mówię nie na sposób cielesny, ale duchowy. Nie pielęgnuję i nie wspieram stronnictwa, nie wierzącego w zmartwychwstanie, bo wtedy musiałbym wyprzeć się siebie, a Ja Jestem Zmartwychwstanie i Życie.
	Mój Kościół w historii przechodził fazę porzucenia i wdowieństwa, gdy wrogie siły uderzały weń ze zdwojoną mocą, lecz ostatecznie pozostał nietknięty, bo na skale zbudowany, w Moim Imieniu zwycięża. Wiesz, najmilsza i Moja, że twoje siostry jak i wielu kapłanów są silnie związani ze swoją ziemską rodziną, nawet chcieliby niejako przenieść ich na swoje podwórko, aby móc jak najczęściej razem przebywać. Czy to nazywacie: ,,wzięciem Krzyża i pójściem za Mną?".
	,,Niepłodna rodzi siedmioro, a Matka wielu dzieci usycha", oznacza to, że kiedy spodziewacie się jakiejś utraty swoich albo też chcielibyście szybko ich odwiedzić, trzeba wznieść swe oczy ku górze i zatęsknić, a też więcej: zainwestować w swoją niebiańską rodzinę. W końcu nikt z was nie może samego siebie wykupić, a więzi nieziemskie są trwalsze niż te złączone z tym co na świecie.
	,,Trzeba wam się powtórnie narodzić", tak do wiary w Moje Wielkanocne Zwycięstwo. Wróćmy, Moja Anetko, do Eucharystii - jesteś zaskoczona i przerażona zachowaniem dzieci komunijnych, ale one jedynie są odzwierciedleniem braków duchowych, jakie są w ich rodzinach. Nie trzeba tutaj zbyt wiele komentować, bo brak wiary w Moją Obecność w Sakramentach Kościoła zwłaszcza w Eucharystii, wskazuje na duchowy regres i nie podejmowanie tematu Wieczności.
	Naród pełzający po ziemi, nie wyda owoców i szybko podda się obcym wpływom. Nie chcecie słyszeć, ale brak praktyk religijnych i idąca za tym laicyzacja społeczeństwa pociąga za sobą bałwochwalczy kult przyjemności i tego, co doczesne, lecz używane bez umiaru, grzeszne i prowadzące do zguby wiecznej. Nikt nie może dwóm panom służyć. Niewiasta z Ewangelii traci wszystkich siedmiu mężów jakby ukazując, że po pozbyciu się złych przywiązań i grzesznej pożądliwości, w duszy pojawia się pragnienie spotkania z jedynym Panem. Czy śmierć jednej to powód, aby powrócić do jej życia ziemskiego? Czy będziesz badać głębiny oceanu za pomocą mikroskopu?
	Tak samo nie możesz przykładać swego ziemskiego myślenia do Wieczności, gdyż tutaj przede wszystkim potrzebna jest wiara. W dzisiejszym świecie często wybuchają i toczą się konflikty nie tylko na polu międzynarodowym, ale i w rodzinach, i we wspólnotach. Jak możemy tutaj przyjść z pomocą i zażegnać spory, gdy walka o sprawy świata nie bierze pod uwagę tego, co wieczne?
	Najmilsza, stałem się Człowiekiem po to, abyście nie bali się przychodzić do Mnie z tym co doczesne, a Ja biorę wszystko w swe ręce i zanoszę Ojcu. Ileż miłości i jej śladów zostawiam w życiu tych, którzy nie pokładają swej ufności w dostatkach, a wszystko złożyli u Moich stóp. Jestem z wami w waszych ziemskich Wieczernikach, lecz i wszędzie tam, gdzie udają się Moi świadkowie, ci, których posłałem. Sprawa zmartwychwstania opiera się o tradycję, ale swoje ostateczne źródło ma we Mnie, który powstałem z martwych. Więzi rodzinne najpiękniejsze i najbardziej żywe pozostają jednak niezmiernie małe wobec przepotężnej rodziny dzieci Bożych, do której przez Dar Chrztu należycie i tak samo jak wasi bracia i siostry wyznajecie wiarę w zmartwychwstanie ciała. Nowe niebo i nowa ziemia nie mają nadrzędnego celu, aby zespoić rodziny wcześniej skłócone czy podzielone, to byłoby zbyt mało. Moje Mistyczne Ciało Kościół pozwala na wasze zjednoczenie ze Mną jednym Mężem, Panem i Bogiem, a równocześnie wzywa do odkrywania bogactwa tej innej rodziny, która wymyka się z granic pojmowania ludzkiego umysłu, z powodu wielkości i przedziwnej harmonii, jaka w niej panuje. Nie trzeba, Moja oblubienico, abyś szukała kogoś lub czegoś na tej ziemi, mającego zaspokoić twe duchowe i fizyczne pragnienia, ponieważ we Mnie już masz wszystko. W nadziei jesteś umiłowana i kochasz, jednocześnie możesz i powinnaś pociągnąć za sobą dusze gotowe, aby jak roztropne panny z przypowieści, wyjść Mi na spotkanie.
	Czy trzeba raz jeszcze, Moja mała, objaśnić, czym jest tradycja?
	,,Tak trwają: wiara, nadzieja, miłość, a miłość jest z nich największa. Wobec Mego Słowa, drobinko, Tradycja stoi na drugim miejscu, bo jeśli wiara w Moje Słowo, jej nie poprzedza, wówczas przypomina martwy przedmiot, relikt przeszłości. Tradycja oparta o Słowo, ta ma szansę przetrwać, ale nie jako naczelny filar.
	Niech twoje kroki dążą do tego, aby spełniać nie same wskazania tradycji, ale nad wszystko wolę Ojca Mego.
	Kocham cię. Pójdź za Mną".
	4 cze 2026 Boże Ciało
	"Moja najdroższa Anetko".
	Jezu mój ukochany.
	,,Czy jesteś już bardzo utrudzona?"
	Tak bardzo nie, raczej już martwię się jak znów dzieci zaczną mi rozmawiać w kościele i w czasie procesji.
	,,Nie martw się, mała Moja. Jestem nie tylko w tym, co zewnętrzne, widzialne i dotykalne. Jestem, który jestem, a wychodzę poza znane wam schematy badania, postrzegania i mierzenia. Bezustannie wspomagam was Moją Łaską i dzisiaj szczególnie podprowadzam małych, i ubogich duchem do żywej wiary w Moją Eucharystyczną Obecność.
	Raduj się, najmilsza, niosąc Mnie nade wszystko w swojej duszy, następnie wskaż innym, że Ja jestem przez łagodność i przebaczenie.
	Moja delikatna i czuła miłość dosięga was, kiedy spożywacie Chleb, który z nieba zstępuje i życie daje światu. Pozwólcie się prowadzić Duchowi Świętemu, On też pomoże wam odczytać na nowo, kim jest Eucharystia. Ponieważ wasza ziemska rzeczywistość obraca się wokół tego, co dostępne dla zmysłów, konieczne jest Moje namaszczenie. Gdy bowiem Duch Święty zstąpi na was, otrzymacie Jego moc i będziecie Moimi świadkami, świadkami Mojej Eucharystycznej Obecności. Trzeba, Moja drobinko, bardzo się uniżyć, żeby też pojąć Moje uniżenie. Jakże Wszechmocny Stwórca nie objawia swej władzy przez nadzwyczajne znaki, ale staje się kruchy, bezbronny, słaby, nikły, całkowicie inny od waszych wyobrażeń?
	Czy tak powinien postępować Król królów i Pan panów?
	Wszyscy zgodnie orzekniecie, że nie, to też pierwsza dość duża przeszkoda dla ludzkiego umysłu, bo on to gubi się i nie może zrozumieć Mojej Tajemnicy.
	,,Oto jestem z wami przez wszystkie dni aż do skończenia świata, ale nie wybrałem sobie wspaniałego tronu z szafirów i miejsca do którego każdy z was musiałby posiadać przepustkę albo specjalne przywileje. Nie postarałem się o liczne widzialne wojsko i licznych służących, ba, sam klękam, aby umyć wam nogi. Jestem łamany dłońmi Moich kapłanów, jestem spożywany i niesiony, jestem dotykalny i bliski, a jednak nie wierzycie, że to Ja Jestem. Jak sądzisz, Moja drobinko? Co najbardziej powoduje, że tłumy, lecz i poszczególne osoby odchodzą nie nakarmione, nie nasycone, trwające w grzechu ciężkim?".
	Ogólnie brak wiary i relacji z Tobą...Nie wiem co jeszcze.
	,,Kto ten Chleb spożywa będzie żył na wieki. Wy zaś, Moja mała, chcecie owszem żyć na wieki, ale na tej ziemi, nie w Domu Ojca, gdzie przygotowałem wam miejsce.
	Pragnę was nasycić i napełnić dobrami, lecz skoro nie wierzycie w Moją Eucharystyczną Obecność, trudno, abym przemawiając w głębi waszej duszy naruszył ,,święty spokój". Trzeba, najmilsza i Moja, nie tylko spożywać Chleb Aniołów, lecz także kosztować Jego słodyczy".
	Na czym ma polegać takie ,,kosztowanie"?
	,,Dziecię Moje, skoro wiesz, kim jestem, kiedy Mnie przyjmujesz, przestań programować, a zatem planować co trzeba powiedzieć, lecz zamilknij i pozwól, abym i Ja mógł ucieszyć się tobą. Zjednoczenie w Komunii miłości pomaga, Moja drobinko, inaczej patrzeć na innych, ale też wsłuchiwać się w Moje pragnienia, a jak wiesz ,,wolą Bożą jest wasze uświęcenie".
	Tak, przypomnij sobie, najmniejsza, jak płynąłem łodzią z Moimi uczniami, a oni rozmawiali o tym, że zapomnieli o zabraniu chleba - nieważne, że chwilę przedtem rozmnożyłem chleb na pustyni. Podobnie ty martwisz się, że wiatr rozwieje dywan z kwiatów przy ołtarzu, który zrobiliście, a zapominasz kto jest Panem tego wiatru i sam przyodziewa lilie polne i karmi ptaki powietrzne. Pamiętaj, że nie jest istotny efekt końcowy, lecz postawa serca i trud włożony w wykonanie, znany jedynie Ojcu. Dodatkowo, Moja drobinko, ludzie jednoczą się, podczas wykonywania i każdy odnajduje swoje miejsce, służąc innym i tym samym przygotowuje dla Mnie miejsce. Kiedy poprosiłem Moich, by przygotowali Paschę, z jednej strony wszystko było według Żydowskich zwyczajów, a z drugiej wszystko było inaczej. Zobacz, że Moja Obecność pośród nich była żywą i dotykalną, podczas kiedy niektórzy wątpili w swym sercu, dlaczego wypowiadam nieznane im słowa - tak jest do dzisiaj. Mówię, a oni nie umieją już poznać, czy posługuję się ich ustami, czy to jedynie pewna znana formuła.
	W walce o miłość wobec Eucharystii i wiarę w Moją Obecność, Moi kapłani jako słudzy Ołtarza stoją na pierwszej linii frontu. To oni otrzymali specjalne namaszczenie, ale czy strzegą czystości swoich dłoni i serca?
	Tak bardzo chcę razem z nimi rozmawiać, odpoczywać w ich sercach i tam znajdować nową salę dużą, i usłaną. Jednak często porzucają Mnie obecnego w tabernakulum na rzecz swoich migających ekranów. Tęsknię za nimi, ale nie słuchając Mego Słowa, nie chcą uwierzyć w Moją przyjaźń.
	Wychodzę teraz na ulice miast, abyś niosąc Mnie żywego i prawdziwego Boga i Człowieka odkrył głębiej jak bardzo zostałeś ukochany. Oto uczyniłem cię strażnikiem Mej Obecności w Eucharystii, jak odpowiesz na Moje wezwanie?
	Czy masz do czynienia z Osobą Syna Bożego, czy z pewnym religijnym rytuałem? Czy wierzysz z całego serca, czy twa wiara osłabła wraz z doświadczeniem trudnej pracy duszpasterskiej, a pełniąc liczne obowiązki, zapomniałeś, że chcę, abyś tylko był blisko i przestał lękać się odpoczynku w Mojej Obecności.
	Moja drobinko, gdy będziesz dziś Moją małą monstrancją, pamiętaj o tych, co walczą albo już polegli. Oni trzymając w dłoniach Chleb życia mogą Mnie dzisiaj adorować albo tylko nieść. Przypomnij Moim kapłanom, że Ja JESTEM.
	Zadbaj o piękno swego wnętrza, bo tam chcę znaleźć miejsce, w którym się spotkamy. Bardzo cię kocham. Pójdź za Mną".
	Dziękuję Ci, Jezu. Też Cię kocham.
	5 cze 2026
	,,Przyjdźcie do Mnie wszyscy, którzy utrudzeni i obciążeni jesteście, a Ja was pokrzepię. Widzisz, dziecię Moje, nie trzeba wiele czynić i mówić wystarczy obecność. Tak samo Ja czynię z tymi, którzy nazywają Mnie Synem Dawida, ale nie wiedzą kim jestem naprawdę. Moją tożsamość poznaje dusza wraz ze Mną ukrzyżowana. Jak sądzisz, czy większe jest Moje pokrewieństwo z królem Dawidem, czy też Moja Tajemnica zjednoczenia z wami w jednym Kościele?".
	Jezu, to, że jesteś jedno z nami w Kościele.
	,,Dawid otrzymał obietnicę, że jego potomstwo będzie trwało wieczne, lecz wy otrzymaliście obietnicę, która już się spełniła. Jesteście zgodnie z nią Moimi dziedzicami, a Moje niebieskie dziedzictwo jest waszym. Zastanawiałaś się dzisiaj, najmilsza i Moja, po co tu przyjechałaś, dlaczego warto ratować Moich kapłanów?
	Otóż, czas się wypełnił i bliskie jest Moje Królestwo. Ja, Pan pozwalam, aby pewne osoby, które stają na twej drodze, przybliżały cię do wypełnienia zleconej misji. Czy Moje Miłosierdzie nie jest większe niż wszystkie grzechy również te, jakie są udziałem tych, których wybrałem?
	Czy dzisiaj, gdy wielu nie umie zachwycić się darem powołania i wciąż ogląda się wstecz albo z trwogą patrzy w przyszłość, czy nie czas, abym im powiedzieć: ,,ukażcie się!"?
	Widzisz, najmilsza i Moja, trzeba wam z miłością i czcią dotykać Mych Najświętszych Tajemnic zawartych w Sakramentach, a tu w pierwszej mierze wzywam Moich braci kapłanów do takiego właśnie uniżenia, które pomoże im odkryć prawdziwe szczęście w Moim Sercu dla nich ukryte.
	,,Rzekł Pan do Pana Mego, siądź po Mojej prawicy", oto dana Mi jest wszelka władza na niebie i ziemi, ale dla was teraz królować znaczy służyć. Czy tutaj nie trzeba, Moja oblubienico, zdjąć sandałów, bo miejsce, na którym stoisz jest ziemią świętą? Ten, obecny w białej Hostii jest Panem Nieba i ziemi, jak wierzysz, w jaki sposób ty, tak mała, chcesz złożyć Mi hołd uwielbienia?
	,,Czym się, Panu odpłacę za wszystko, co mi wyświadczył? Pozostaję z tobą i w tobie, lecz, aby pojąć bardziej Moje panowanie w twej duszy, konieczne jest przejście od Dawidowego myślenia do synowskiej bliskości ze Mną.
	Dawid zwyciężał po wielokroć w Moje Imię i mimo jego upadków, obiecałem, że nie odejmę od niego Mej łaski, lecz jego królestwo było w danym czasie i miejscu. Mój Dom zaś jest jak dni niebios trwały, czyli wieczny. Dlatego wy dzieci królewskie macie udział nie tyle w radości króla Dawida, który to pokonuje licznych nieprzyjaciół, ale macie swą radość we Mnie, który zwyciężyłem śmierć, a na życie rzuciłem światło przez Ewangelię.
	Stąd też potrzeba wyzuć się starego człowieka z jego namiętnościami i pożądaniami, a przyoblec nowego, który ciągle się odnawia ku większej chwale Ojca. Jestem Jednorodzonym Synem Ojca Przedwiecznego, to też wasza przyszłość, lecz także teraźniejszość jest Moją. Jeśli razem ze Mną cierpicie, ze Mną też królować będziecie. Nie trzeba wam wspominać Dawida jako wspaniałego władcę, a wspomnijcie na Mnie, gdyż Ja przed wami otwieram bramy Nieba. Pragnę, aby każdy otrzepał stary proch ze swoich stóp i odkrył piękno, i bogactwo relacji ze Mną w Moim Królestwie.
	Tak, bo Królestwo Boże to nie sprawa tego, co się je i pije, ale to sprawiedliwość, pokój i radość w Duchu Świętym. Nie sądźcie, że natychmiast pokonam każdą przeszkodę i każdą przeciwność. Nie. Ja daję wam udział w Moim Kielichu po to, abyście idąc Moją drogą doszli do miejsca, do którego zostaliście wezwani.
	Wiedz, mała Moja, że z wysokości Mego tronu widać więcej i dokładniej to jak bardzo was umiłowałem. Oto ukrzyżowani wraz ze Mną w krótkim zmaganiu o życie, zawieszeni po prawej i lewej stronie, umierają oboje. Jeden będzie wzięty, drugi zostawiony. Moja prawica przyjmuje skruszonego łotra, który wierzy w ogrom Mego Miłosierdzia. Ten prawdziwie zwycięża, który na Krzyżu odkrywa radość posiadania Domu Ojca Mego na swoją własność wyłączną.
	Chodź, Moja najmniejsza drobinko, pobiegnijmy do Mego pustego Grobu. Prawica Pańska moc okazała, Moja prawica wzniesiona wysoko. Wydaje się, dziwnym takie zwycięstwo, w którym najgłośniej przemawia odsunięty kamień i zwinięte chusty, lecz zaraz także Moi świadkowie ogłoszą całemu światu, że to Ja Jestem Panem. Godzien jest Baranek zabity wziąć potęgę, chwałę i moc. Najmilsza, Moja prawica zaprasza was wszystkich do udziału w radosnej uczcie w Domu Ojca. Dlaczego miałoby was zabraknąć? Wszystko jest gotowe. Przyjdźcie na Ucztę. Wiedz, Moja drobinko, że nie ma tutaj żadnej osoby, której miałbym nie wziąć na swe ramiona i zanieść do Ojcowskiego Domu.
	Wszyscy są umiłowani i zaplanowani od wieków. Uwierz, że bezustannie przemawiam także do tych, którzy wydają się być bardzo oddaleni.
	Przypomnij sobie raz jeszcze Mojżesza, zwyciężającego dzięki podniesionym rękom, on nie wiedząc o Mnie już wypełniał wolę Ojca. O ileż bardziej wy wybrańcy, umiłowani możecie i powinniście wznieść swe serca tam, gdzie sam wzrok nie sięga.
	Cóż, przemija postać tego świata, wypełniając wolę Ojca znajdziecie się i wy po Mojej prawicy.
	Zobacz, Moja Anetko, każdy dzień twego życia wpisany do złotej księgi, ale gdy schowasz go w Moim Sercu nabierze barw Wieczności. Wielu Moim dzieciom już znudziła się litania do Mego Serca, lecz Ja wszystkich spragnionych wzywam, abyście weszli doń i pili. Tutaj skarby wiedzy i mądrości są ukryte, czy nie trzeba wam wciąż coraz więcej z nich czerpać?
	Wobec zasadzek nieprzyjaciela Moje Serce niczym Tarcza ochronna, a rozbijają się o nią wszyscy wrogowie. W Tym Sercu odnajdziesz odpowiedź na swe pytania, a do tych, którzy czczą Je szczególnie, Ja Pan przybędę sam w godzinie ich śmierci.
	Otóż, Moja Anetko, czekam na ciebie tam, gdzie nie byłaś. Pójdź za Mną! Kocham cię".
	Dziękuję Ci, Jezu. Też Cię kocham.
	7 cze 2026 10 niedziela zwykła rA
	,,Moja najmilsza drobinko".
	Mój ukochany Jezu.
	,,Widzę, że w twoim sercu mocą Ducha Świętego rodzi się wdzięczność?".
	Tak, ten czas był naprawdę Twoim darem, a też działasz przez ludzi, czego tak bardzo doświadczyłam.
	,,Dziecię Moje, wszystko jest łaską, a wiara przeżywana we wspólnocie pomaga tamtym jak i tobie małej zbliżyć się do Mnie. Czy spotkałaś dziś Mojego celnika?".
	Celnika? Jezu, trudno powiedzieć...
	,,Cóż, a Ja zanim ukształtowałem cię w łonie matki, znałem cię. To, czym cię teraz obdarowuję jest nadal darem skierowanym do Moich kapłanów. Jestem, który Jestem, lecz Moim pragnieniem jest spotykać się z każdym z was inaczej, pełniej i bliżej. Wiesz, że lubię zaskakiwać. Na scenie Mojej Ewangelii, dzięki Duchowi Świętemu zamieniam się miejscami z Moim celnikiem i jako Najmniejszy z najmniejszych pozbawiony blasku tej Chwały, jaką miałem u Ojca, przychodzę do was rodząc się z Niepokalanej Dziewicy w ubogim Betlejem. Biorę na Siebie wasze zagubienie, wasze przywiązanie do ziemskich bogactw, umieram i zmartwychwstaję. Zatem nie tylko jestem Tym, który spogląda na Lewiego w komorze celnej, ale odczytuję lęk i smutek Mojej Oblubienicy Kościoła, która żebrze o odrobinę miłości. Kto pierwszy patrzy, Moja drobinko, patrzy z podziwem i miłością na dzieło swoich rąk?
	Oto te dusze, z którymi dziś podróżowałaś, wcześniej wydobyte z komór grzechu, kierują do Mnie swe spojrzenia. Jednak spojrzenie zakochane we Mnie, które patrzy na Wywyższonego na Krzyżu, ono odkrywa Moją Obecność w każdej, nawet najbardziej zagubionej ludzkiej duszy. Gdy wzywam przez proroka do poznania Mnie, wskazuję na wasz dawny martwy sposób patrzenia. Martwe patrzenie, Moja drobinko, to takie, które pragnie posiadać kogoś na własność niczym przedmiot dla siebie samego. Spojrzenie żywe to takie, co patrzy na bliźniego z nadzieją na spotkanie wraz z nim w Wieczności. W końcu też, Moja drobinko, Ja spotykam celnika w jego biedzie, a wraz z nim i was tak słabych i zapatrzonych w swoje sprawy, w swoje ja, w swój dzień jutrzejszy. Zauważ, że obawiasz się co będzie w szkole, skoro nie przygotowałaś się do zajęć, lecz zapominasz, że kiedy będę sam spoglądał na twoich uczniów, nie będziesz musiała martwić się brakiem pomysłów na zajęcia. Moja ukochana, wobec pierwszeństwa Mego spojrzenia, rozpadają się jedynie twoje projekty na przyszłość. Trzeba, aby runął mur wrogości mówiący w tobie: ,,Nie mogę być tak bardzo kochany, bo wciąż upadam".
	Ja przychodzę do grzeszników, szaleję za nimi, co oznacza, że mimo cierpienia, jakie Mi zadają, pozostają wybrani i obdarowani spojrzeniem miłości.
	Gdy słyszysz zaproszenie: ,,Patrzmy na Jezusa, który nam w wierze przewodzi i ją wydoskonala", patrz na Mnie Ukrzyżowanego. Nie mam wdzięku ani blasku, nie przypominam takiego, który szuka jedynie kiedy podwinie się wam noga aby was oskarżyć. Nie. Nie przyszedłem powołać sprawiedliwych, ale grzeszników.
	Czy pamiętasz walkę Dawida z Goliatem? Zwycięstwo dokonane za pomocą jednego małego kamienia. Tymczasem celnik zostaje pokonany przez Moje wielkie Miłosierdzie. To dopiero wygrana na loterii! O, gdybyście wiedzieli, że najgorszy łotr w jednej chwili może stać się kandydatem na ołtarze, skoro spocznie na nim Moja ręka.
	Widzicie często Jezusa, o pięknym łagodnym Obliczu, tak jestem przedstawiany na obrazach, prawda?
	A ja wchodzę w waszą codzienność często szarą i grzeszną, aby wam powiedzieć, że nadal patrzę i bez ograniczeń - kocham.
	Możesz się uśmiechnąć, mała Moja, bo tu nie udało się wejść, tam zdążyć na pociąg, ale któż z was pomyślał o tym, że dla Mnie nie ma sytuacji niemożliwych".
	Jezu, ale to był pewien paradoks, że tamten pociąg z przesiadką nie mógł na nas poczekać, a na inną grupę nasz ten drugi pociąg poczekał...
	,,Najmilsza, wasze trwanie razem przy Mnie było potrzebne na tamtym dworcu niezależnie od utrudzenia drogą. Oto ostatni będą pierwszymi, a pierwsi ostatnimi. Dostrzegłaś tutaj, mała Moja działanie Mej Opatrzności, która mówi o tym, że Ja najbardziej miłuję tych, którzy na Mnie patrzą. Gdy nareszcie skrzyżują się nasze spojrzenia, zostawiasz wszystko bez dawnego lęku utraty i idziesz za Mną. Oto jak bardzo Moje Wielkanocne Misterium pomogło wam dźwignąć się z tamtych komór przywiązań, lecz jeśli czasem pojawia się w was pragnienie, by wrócić do starego życia, Ja patrzę na was wzrokiem miłości pierwotnej, nie takiej która zniewala, lecz zaprasza.
	Patrz, oblubienico, czy udało się tobie dzisiaj obdarować kogoś Moim spojrzeniem?".
	Jezu, wiesz...
	,,Pamiętaj, że wobec Mojego pierwszeństwa, wyjście z komory oznacza wyzwolenie ku relacjom z braćmi i siostrami. Równocześnie one nie powinny być gromadzeniem, lecz zostawianiem. Skoro zatem przywiodłaś do Mnie dusze, złóż je w Moje ręce, a ty dalej pójdź za Mną. Jeśli nasyciłem cię Moim spojrzeniem, spójrz na siebie i odchodzący do Wieczności dzień w Duchu i prawdzie bez zbędnych kalkulacji i troski o przyszłość. ,,Jedynie w Bogu szukaj spokoju duszo Moja, od Niego przychodzi Moje zbawienie". Nie trzeba, abyś pragnęła osób, rzeczy czy miejsc, ale jedynie spełniania woli Ojca.
	,,Jestem tylko gościem na ziemi, Przykazań swych nie kryj przede mną", powie Psalmista, a Ja mówię Moje: ,,Pójdź za Mną", wiedząc, że oczyszczenie spojrzenia na Mnie Mojej Oblubienicy Kościoła wciąż trwa. Bardzo cię kocham, Moja Anetko, pójdź za Mną".
	Kocham Cię, Jezu. Dziękuję Ci.
	8 cze 2026
	,,Moja najdroższa Anetko".
	Mój ukochany Jezu.
	,,Można być blisko Mnie, a jednak niewiele rozumieć, choć wiara będzie szukać zrozumienia. Dzisiaj dostrzegam w twym sercu walkę, czy zechcesz złożyć swoją broń w Moje ręce, drobinko?".
	Jezu, jaką broń?
	,,Oto poszukujesz rozwiązania swoich dylematów czy wolno płacić podatek Cezarowi, czy nie płacić".
	Nie o to chodzi, Jezu...raczej zastanawia mnie tamto nagromadzenie znaków i nabożeństwo okrywania Płaszczem.
	Znaczy to, że pewne objawienia prywatne mogą być szybko uznane przez Kościół jak w kwestii tego płaszcza, a inne latami nie są uznane.
	,,Dziecię Moje, twoja dusza wolna od ważnych dla ludu form religijnych, staje zadziwiona wobec ich ilości. Tutaj trzeba podejść jak Ja to czynię, bez potrzeby roztrząsania pobożnych znaków i ich znaczenia. Pamiętasz? Prosiłem o przyjrzenie się jaki obraz znajduje się na monecie i dlatego trzeba oddać Bogu to co Jemu należne a cezarowi, co należy do Cezara.
	U ciebie tak małej ogromną rolę odgrywa przejrzystość, brak dwuznaczności i jedność tego co zewnętrzne z wnętrzem".
	Tak, Jezu, dlatego, modlitwa różańcowa mówiona w Twojej Obecności nie potrzebuje znaku płaszcza...tym bardziej że bez żadnej zasługi z mojej strony zostałam nim już okryta...
	,,Moja oblubienico, oddaj tamten płaszcz Mojej Mamie, a sama adoruj Mnie obecnego w twym sercu i w Tajemnicy Mego Ukrycia w Eucharystii. Równocześnie pozwól, że inni postrzegają swą pobożność jako zdrową i dobrą używając różnych sposobów modlitwy, czy rodzajów nabożeństw. Nie chodzi o skuteczność czy jej brak, lecz o bliską zażyłość ze Mną i z Moją Mamą".
	Jezu, pomóż mi jakoś się zdystansować do tego...
	,,Moja drobinko, patrz na tego, który pije wodę z potoku, a jedzenie przynoszą mu kruki, czy to było normalnym w tamtych czasach? Prorok jest wyłączony spośród ludu i tym samym doświadcza pewnej samotności, ale nie cierpi pragnienia.
	Trzeba, Moja mała, abyś wypiła ten Mój Kielich goryczy związany z ubóstwem form i treści zewnętrznych. Kiedyś zrozumiesz, dlaczego teraz jest to tak bardzo konieczne.
	Wobec nabożeństwa okrywania płaszczem trzeba katechezy, która pomoże w rozwoju relacji z Moją Mamą i zachowa podchodzących od myślenia magicznego, że skoro podejdą wszelkie problemy i przeciwności znikną.
	Ci, którzy szepczą jedynie pozdrowienie anielskie nie rozmyślając nad Moimi Tajemnicami, mogą zostać przez Ducha Świętego porwani do kontemplacji niezależnie od ich czasem bezowocnych wysiłków. Duch bowiem tchnie kędy chce.
	Gdy wejdziesz razem ze Mną, Moja drobinko na Górę Błogosławieństw, przypatrzysz się tym, którzy słuchają Mego Słowa, pierwsze twe odkrycie to zachwyt na ich twarzach. Kiedy uczucie zachwytu osłabnie pojawia się niedowierzanie i chęć objaśnienia. Jedni odejdą, inni zostaną. Warto pozwolić, aby ziarno rzucone w ziemię obumarło. Dlatego Moje wskazania jak być szczęśliwym, odbijają się od uszu, ale nie trafiają do wnętrza serca. Moja nauka jest dla tamtejszych nowa i zupełnie inna niż nauczanie tamtejszych faryzeuszy. Mogę się liczyć nie tylko z niezrozumieniem, lecz i bardzo słabą odpowiedzią na Moje wskazania. Tymczasem aż do dnia dzisiejszego Kościół nie przestaje wydawać owoców świętości i prawdy, ukazując mężnych wyznawców i męczenników oraz wielu, którzy uchwycili niczym kotwicę choć jedno błogosławieństwo i są bardzo szczęśliwymi w Domu Ojca Mego.
	Widziałem jak zareagowałaś słysząc przekleństwa z ust uczniów, czy wobec tego pojmujesz, czym jest Moje życzenie szczęścia?
	Błogosławieni ubodzy w duchu, tacy przestali obawiać się o przyszłość, nie mają nic, gdyż wszystko złożyli w ręce Ojca. Tutaj szczęście wcześniej bardzo kosztuje. Dlaczego?
	Otóż, Moja Anetko, trzeba porzucić całkiem pożądliwość ciała, pożądliwość oczu i pychę żywota, ale jesteście do nich wewnętrznie przywiązani. One to krępują wasze oczy, ręce i serce, czyniąc was nieszczęśliwymi. Dziwisz się, dziecię Moje?".
	Tak, Jezu, bo ja tak tego nie pojmuję.
	,,Zacznijmy znów od nauki tracenia: nie patrz, nie pożądaj na własność, nie decyduj samodzielnie. Czy to nie pachnie utratą wolności?
	,,Będąc Synem nauczył się posłuszeństwa przez to, co wycierpiał".
	Co czyni dobry lekarz, kiedy zgłaszasz mu swoją dolegliwość?".
	Przepisuje odpowiednie lekarstwo, które ma pomóc.
	,,Tak samo Ja, Moja Anetko, gdy widzę, że dusza Mej wybranki zaczyna z upodobaniem przyglądać się osobom, rzeczom czy czynnościom, następnie zabierać je dla siebie i staje się ich niewolnicą, zabieram, by dać jej nadmiar Mej Ukrzyżowanej i Zmartwychwstałej Miłości. Być ubogim ze względu na Moje Królestwo to nie mieć naprawdę nic. To też nie chodzi o posiadanie zewnętrznych dóbr, ale o nowe spojrzenie. Podobnie jeśli chodzi o sprawy duchowe.
	Apostoł napisze, że może cierpieć głód, ale i obfitować. W tym samym znaczeniu trzeba wam przejąć się pozostałymi błogosławieństwami. To nie tyle recepty na szczęście, ale zdecydowanie ważne antidotum na duchowy trąd, który po grzechu pierworodnym dotyka was wszystkich i rodzi potrójny opór wobec pójścia za Mną.
	Samo prześladowanie i złączona z nim obietnica to nie tylko jasna wskazówka dla tych, co zostali fizycznie zaatakowani przez wrogów Mego Kościoła. Mówię także o prześladowaniu, jakiego doświadcza dusza człowieka, pragnącego bliskości ze Mną. Oto przeciw niej powstaje stary człowiek, szatan i świat, a ona sama uciskana, jaśnieje Moim światłem wtedy, gdy pozwala działać Duchowi Świętemu. On też umacnia tych, co zdążają pod górę, bez zbędnych ciężarów, równocześnie nie mogąc pojąć, czemu Moje jarzmo nagle stało się niezmiernie słodkie.
	Wszystko smakuje inaczej duszy ufającej, tej, która nie tylko słucha, ale wypełnia.
	Błogosławieństwo nie polega jedynie na ilości słów czy znaków, bo całe jest zanurzone w Czynie Jednego - w Mojej Męce, Śmierci i Zmartwychwstaniu.
	Kapłan błogosławi, ponieważ ma udział w Moim Misterium i znów konieczne jest, aby pytał siebie samego, czy codziennie razem ze Mną umiera i ze Mną odnosi zwycięstwo.
	Moja Anetko, raduj się Moją Obecnością w twojej duszy i nie bój się rozmawiać szczerze z Moim kapłanem.
	Prawda wyzwala. Bądź ze Mną blisko. Ja Jestem Pan i bardzo cię kocham".
	9 cze 2026
	"Moja najdroższa Anetko".
	Jezu, nic takiego wielkiego nie robię, a czas tak szybko upływa.
	,,Zobacz, dziecię Moje jak często używasz soli, którą otrzymałaś i podobnie światła, jakiego tobie nie brakuje".
	Jezu, ja widzę jak często w różnych sprawach muszę posługiwać się internetem i wydaje się, że komuś bardzo zależy, żeby cała rzeczywistość, nasza codzienność była podporządkowana sztucznym urządzeniom.
	,,Moja drobinko, tutaj jest okazja, aby kochać Mnie bardziej poszukując i wracając do Tajemnicy Mojego Człowieczeństwa. Patrz jak posyłam Eliasza do ubogiej wdowy, która szykuje się na śmierć wiedząc, że skończyły się jej zapasy żywności. Ja zaś ochraniam sierotę i wdowę, a występnych kieruję na bezdroża. Pozwalam, by rozpadł się dom waszej doczesnej pielgrzymki, gdyż w Domu Mego Ojca posiadacie nowe i jasne mieszkanie.
	,,Bóg posłał Anioła Gabriela do miasta w Galilei do Dziewicy, której było na imię Maryja". Tu znów w Sarepcie mieszka wdowa, a grozi jej niechybna śmierć, ale Ja pragnę uratować tą wybraną. Rozmowa z Eliaszem, jak Duch Mój podpowiada, przypomina dialog z Nazaretu, choć tam nie widać braku pokarmu czy napoju, lecz przedziwną pokorę połączoną z pełnym zawierzeniem woli Ojca. Słyszysz ,,Oto Ja Służebnica Pańska", a natychmiast niemożliwe staje się możliwym. Odtąd nie będę już pił z owocu winnego krzewu aż do dnia, gdy pić go będę nowy w królestwie niebieskim. Ja jestem Chlebem żywym, nie chcę, aby wybuchnął płomień Mego gniewu i Izraela już więcej nie zniszczę. Nakarmię was Moją pszenicą i nikt nie będzie słaby w Moich oczach. Zauważ, drobinko, że Ja przynoszę nadzieję, pokój i światło najpierw przez pośrednictwo Moich proroków, potem mocą Ducha Świętego, gdy przychodzę do was, rodząc się z Niepokalanej Dziewicy. Właśnie w tym czasie, kiedy wielu spodziewa się, że Mesjasz wybawi ich od wszelkiego zła i zabierze do siebie, Ja staję tuż obok i oznajmiam, że kto chce być pierwszym niech stanie się ostatnim i sługą wszystkich. Okazuje się, Moja mała drobinko, że nie słyszą Mnie ci, do których skierowane jest słowo, dlatego jak czytasz: ,,Każdy ogniem będzie posolony". Można wygłaszać teraz pochwałę soli, lecz ona sama w sobie nie znaczy nic, dopiero dodana do potrawy nadaje jej smak i zabezpiecza przed zepsuciem. Wasza rola soli będzie współpracą z Moją Łaską, skoro uznacie, że beze Mnie nic nie możecie uczynić. Sól podobnie jak latorośl nie może istnieć bez swego źródła, zatem jest zależna od tego, przez kogo zostanie zużyta. Pytanie, czy pozwolisz, aby coś ubyło, to znaczy, czy zechcesz dać Mi siebie samą w ofierze, bez chęci powrotu. Okazuje się, że wielu składa Mi deklaracje, że będą wierni, że ich życie będzie darem dla Mnie, potem zaś odchodzą w nieprzeniknioną ciemność niczym zbutwiała sól".
	Jezu, słyszałeś o tamtej duszy? Brak relacji z Tobą i zero wysiłku, jedynie telefon w ręce.
	,,Najmilsza, wy konsekrowani jak też kapłani, którzy poszli za Mną, prędko stajecie się ciemnością i wchodzicie w świat, choć Ja wybrałem was sobie ze świata. Czym będzie dzisiaj wasze wyrwanie z niewoli zepsucia jak nie pewnym odwykiem od urządzeń elektronicznych. Oto z głośnym wołaniem i płaczem zanoszę do Ojca wołanie za wami, a zamiast ubóstwa widzę setki najnowszych aplikacji i otwartych stron, zamiast czystości - bezrozumne przeglądanie filmików i piosenek, zamiast posłuszeństwa niewolnictwo cyfrowe. Tak. Wskaż Mi, drobinko, duszę wolną w tym temacie i gotową, aby radować się Mą bliskością bez udziału mediów. Odwyk od urządzeń, które czynią z was płatnych najemników, zaczyna się uświadomieniem problemu. Jeśli bowiem musisz sięgać po telefon, uczyń to w Moje Imię. Jeżeli trzeba sięgać często, wzywaj Mego Ducha, On też wskaże, kiedy należy użyć właściwej przyprawy, a dokładniej odłożyć to, co nie jest najważniejsze. Hierarchia wartości w świecie podporządkowanym mediom została przekształcona i zmierza ku ostatecznej degradacji człowieczeństwa. Jednak nie bójcie się, Ja świat zwyciężyłem. Jestem większy od tego, co nazywacie bogactwem możliwości, ale jest w rzeczywistości martwe. Odkrywam przed wami świat duchowy, gdzie nie ma ograniczeń, lecz także nie ma tu niewoli i niebezpieczeństwa uzależnienia.
	Kiedy trzymam cię za rękę, Moja Anetko, czy potrzebujesz telefonu?
	Gdy Moje Serce bije w twoim, czy potrzebne są wyjaśnienia dlaczego?
	Skoro staję się jedno z Moim stworzeniem dzięki radości bycia wraz z wami w Eucharystii, czy znajdziesz odpowiedź, by ogarnąć głębię Mojego Misterium?
	Jak to się dzieje, że sam posolony i upieczony Baranek, bez oznak szacunku w ogniu cierpienia ofiarowany Ojcu, umieram aby rozpalić w was światło Mojego pełnego miłości zwycięstwa?
	Dziecię Moje, tyle mamy pytań bez odpowiedzi, a nie słyszę teraz, że je zadajesz?".
	Jezu, ale sam objaśniasz wszystko, po co mam Cię pytać?
	,,O ileż światła w duszy, która z minuty na minutę nie przestaje Mnie szukać?
	,,Boże, mój Boże, szukam Ciebie i pragnie Ciebie moja dusza". Trudno, abyś obróciła się ku ciemności, jeśli napełniam cię swoim światłem, ale wiedz, że niewielki ukłon w stronę grzechu, odciąga cię od Mojego blasku. Ja sam jestem Światłością świata, a dusza trwająca w świetle Wielkanocnego Poranka postępuje z jasności w jasność. Tymczasem ta, która zapragnęła, aby odejść ode Mnie w ciemności, nie potrafi rozpoznać przychodzącego do niej szczęścia dlatego, że dobrze jej nie widzieć swojego grzechu. Taka to biedna nędzna i uboga niczym nasza bohaterka z Sarepty, skazana na śmierć, a jednak ocalona i ukochana.
	Tylu jest dzisiaj takich wdów, Moja Anetko, że gdy posyłam do nich proroków, słuchać ani patrzeć nie chcą tak skoncentrowani na swej biedzie, że nie rozumieją czym jest Mój Niebiański Pokarm i nie poszukują relacji ze Mną, nie znając jej.
	Kiedy powiesz, że lubisz rozmawiać ze Mną, odpowiedzą, że posłuchają o tym innym razem. Każde twoje wyjście do nich, wyjście z obietnicą ocalenia będzie odrzucone jak sól nie nadająca się do spożycia. Jeśli powiesz, że bardzo ich kocham, zasłonią swe oczy by nie widzieć blasku nadziei, jaki chcesz w nich zapalić. W końcu będą musieli upaść na samo dno, aby ujrzeć Moje kochające Oblicze i bez lęku powiedzieć swoje ,,chcę".
	To co mówię, najmilsza, nie oznacza, że twój wysiłek jest daremny. Trzeba bowiem iść i głosić nastając w porę i nie w porę, a czynić to zawsze z pustymi rękami.
	Oto Ja jestem z tobą przez wszystkie twoje dni i bardzo cię kocham".
	Dzięki Ci, Jezu. Też Cię kocham.


